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ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


Księgi miu Jezusa 
Chrystusa, syna Dawido- 


wego, syna Abrahamo- 
wego. 

2. Abraham zrodził Iza- 
aka. A Izaak Zrodził Ja- 
koba. A Jakob zrodził 
Judę, i bracią iego. 

3. Judas zaś zrodził Fa- 
resa i Zarę z Thamary. A 
Fares zrodził Ezrona. A 
Ezron zrodził Arama. 

4. Aram zaś zrodził Ami- 
nadaba. Aminadab zro- 
dził Naassona, A Naasson 
zrodził Salmona. 

5. A Salmon zrodził Bo- 
©za z Rahaby. Booz zaś 
zrodził Obeda z Ruthy. A 

„ Obed zrodził Jessego. 





6. Lecz Jesse zrodzi] Da- 
wida Króla. A Dawid Król 
zrodził Salamona; z oney 
która była Uryaszowa. 

7. Salomon zaś zrodził 
Roboama. A Roboam zro- 
dził Abiama. Abiam zro- 
dził Azę. 

8. Aza zrodził Jozapha- 
ta. A Jozaphat'zrodził Jo- 
rama. Joram zaś zrodził 
Ozyasza. 

9. A Ozyasz zrodził Joa- 
thama. A Joatham zrodził 
Achasa. Achas zasię zro- 
dził Ezechiasza. 

10. A Ezechiasz zrodził 
Manassessa. A Manasses 
zrodził Amona. Amon zaś 
zrodził Jozyasza. 
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11, A Jozyasz zrodził Je- 
choniasza i bracią iego, 
w zaprowadzeniu Babi- 
lońskim. 

12. Lecz po zaprowadze- 
niu Babilońskim , Jecho- 
niasz zrodził Salathiela. 
A Salathiel zrodził Zoro- 
babela. 

13. A Zorobabel zrodził 
Abiuda. Abiud zaś zrodził 
Eliakima. A Eliakim zro- 
dził Azora. 

14. Azor zasię zrodził 
Sadoka. A Sadok zrodził 
Achima. Achim tek zro- 
dził Eliuda. 

15. A Eliud zrodził Ele- 
azara. A Eleazar zrodził 
Matthana. Matthan zaś 
zrodził Jakoba. 

16. A Jakob zrodził Jó- 
zefa męża Maryi : zktórey 
się narodził Jezus, któ- 
rego zowią Chrystusem. 

175A tak wszystkiego 
pokolenia, od Abrahama 
aż do Dawida, iest poko- 
lenia czternaście, A od 
Dawida aż do zaprowa- 
dzenia Babilońskiego, po- 
kolenia czternaście. A od 
zaprowadzenia Babiloń- 
skiego ak do Chrystusa, 
pokolenia czternaście. 

18. A narodzenie Chry- 





stusowe tak było. Gdy 
była poślubiona Matka 
iegoMaryaJózefowi: pier- 
wey niźli się zeszli, nale- 
ziona iest brzemienna x 
Ducha świętego. 

19. A Józef mąż iey bę- 
dąc sprawiedliwym, i i nie 
chcąc iey osławić: chciał 
ią potaiemnie opuścić. 

20. A gdy to on myślił, 
oto Anioł Pański ukazał 
mu się we Śnie mówiąc:| 
Józefie synu Dawidów, niej 
bóy się przyjąć Maryi Mał- 
żonki twey. Albowiem co| 
się w niey urodziło, iestj 
z Ducha Świętego. j 

21. A porodzi syna: i 
nazwiesz imię iego Jezus, 
albowiem on wybawi lud| 
swóy od grzechów ich. 

22. A to się wszystko 
stało, aby się wypełniło 
to co iest powiedziano od 
Pana przez Proroka mó- 

ego: 

23. Oto Panna będzie 
brzemienna, i porodzi sy- 
na: i nazwą imię iego 
Emmanuel : co się wykła- 
da, Bóg z nami. 

24. A Józef ocuciwszy 
się ze snu, uczynił iako mu 
był rozkazał Anioł Pań- 
ski; i wziął żonę swoię. 
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„ 26. Inieuznal iey ak po- 
rodziła syna swego pier- 
worodnego : i nazwalimię 
iego Jezus. 


ROZDZIAŁ II. 
1.A gdy się narodził 


Jezus w  Betlehem Jud- | rx 


skim, za dni Heroda Kró- 
la: oto mędrcy ze wscho- 
du słońca przybyli do Je- 
rozólimy. - 

2. Mówiąc: Gdzie iest, 
który się harodził Król 
Żydowski? Albowiem wi- 
dzieliśmy gwiazdę iego 
na wschód słońca, i przy- 
iechaliśmy pokłonić się 
iemu. 

3. To gdy usłyszał Król 
Herod, zatrwożył się, i 
wszystka Jerozolima z 
nim. 

4.1 zebrawszy wszystkie 
Arcy-Kaplany, i Doktory 
ludu, dowiadował się od 
nich, gdzieby "się miał 
Chrystus narodzić. 

5. A oni mu rzekli: W 
Betlekhem Judskim. Bo tak 
test napisano przez Pro- 
roka: 

6. I ty Betlchem, ziemio 
Judska, z żadney'miary 
nie iestcś naypodlcyszą 
! między Książęty Judskie- 
| 


mi: albowiem z ciebie wy- 
nidzie wódz, który będzie 
rządził lud móy Izracis 

7. Tedy Heroł wezwaw- 
szy potaiemnie onych M. 
dreów, pilnie się wywi: 
dował od: nich czasu, któ- 
się im gwiazda uka- 








zała. . 
8. I posławszy ic do 
Betlehem, rzekł: Idźcie 
a wywiaduyciesię pilno o 
dzieciątku: « gdy znay- 
„' oznaymicie ni, 
abym i ia 'przyiechawszy 
pokłonił się iemu. 

9. Którzy wysłuchawszy 
Króla, poiachali. A otó 
gwiazda którą widzieli na 
wschód słońca , prowadzi: 
ła ie, aż przyszedłszy sta- 
nęła nad mieyscem, gdzie 
było Dzieciątko. 

10. A uyżrzawszy gwia- 
xdę, uradowali się rado- 
ścią bardzo wielką, 








rzywszy skarby swe, ofid- 
rowałi mu dary: złoto, 
kadzidło, i mirtę, © 

12. A napomnieni we 
śnie, aby się nie wra- 





enti.ło Hetoiln, nażą dro 
A2 
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BA wrócili się do krainy 
swoiey. 

13. Którzy gdy odiechali, 
oto Anioł Pański ukazał 
się we śnie Józefowi, mó- 
wiąc: Wstań, a wcźmiy 
Dzieciątko i Matkę Jego, 
a ucieez do Egiptu i bądź 
tam, aż ci opowiem. Albo- 
wiem będzie Herod szu- 
kał dzieciątka, aby ie za- 
tracił, 

14. Który wstawszy, 
wziął dzieciątko i Matkę 
iego w nocy i. uszedł do 
Egiptu. 

16. Ibyłtam aż dośmier- 
ci Herodowey: aby się 
spełniło, co powiedziano 
iest od Pana przez Pro- 
roka mowiącego: Z Egi- 
ptu wezwalem Syna mo- 
iego. 

16. Tedy Herod, widząc 
Łe był omylonym od Mę- 
drców,rozgniewalsię bar- 
dzo; i posławszy po 
wszystkie dzieci, które 
były w Betlehem, i po 
wszystkich granicach ie- 
go, ode dwu lat i nikey, 
wedlug czasu którego się 
był dostatecznie wywie- 
dział od Mędroów. 





mai! Tedy się wypełniło 


©, 00 ięst rzęczono przez 





Jeremiasza Proroka mót 
wiącego: j 

18. Głos był szłyszan w 
Ramie, płacz i narzekanie 
wielkie: Rachel płacząca 
synów awóich, i nie chcia- 
ła sią dać pocieszyć , iż 
ich nie masz. 

19. A gdy Herod umar), 
ote Anioł Pański ukazał 
się we śnie Józefowi w 
Egipcie. 

20. mówiąc: wstań, a 
weświy dzieciątko i Matkę 
iego, a idź do ziemie 
Israelskiey. Albowiem po- 
marli, którzy duszy dzie- 
cięcey szukali. 

21. Który wstawszy 
wziął Dzieciątko i Matkę 
iego,i przyszedł do zie-' 
mie Izraelskiey. 

22. Lecz gdy usłyszał, 
ik Archelaus królował w 
Judskiey ziemi na miey- 
acu Heroda Qyca swego, 
bał się tam isć: ale na- 
pomniony we śnie, ustą- 
pił w strony Galileyskie. 

23. A przyszedłszy mie- 
szkał w mieście, które 
zowią Nazareth: aby się 
wypełniło co rzcezono 
jest przez Proroki: iż 
Nazareyskim będzie na- 
zwany. 


| swoich: 
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ROZDZIAŁ III. 


1. A we dni one przy- 
szedł Jan Chrzciciel, ka- 
żąc na puszczy Judskiey. 

2. I mówiąc: Czyńci 
pokutę: albowiem przy. 
bliżyło się Królestwo Nie- 
bieskie. 

3. Bowiem ten iest, o 
którym powiedział lzaiasz 
Prorok, mówiąc: Głos 
wołaiącego na puszczy: 
Gotuycie drogę Pańską: 
proste czyńcie ścieszki 
iego. 

4. A ten Jan mial odzie- 
nie x sierci wielbłądowcy, 
i pas skórzany około bioder 
a pokarm iego 
był szarańezci miódieśny. 

5. Tedy wychodziła do 
niego Jerozolina, i wszy- 
stkaJudska ziemia, iwszy- 
stek kray około Jordanu. 

6. | byli chrzceni w Jor 
danie oil niego, spowii 
dalącnię grzechów swoich. 

7.A gdy widział wielu 
x Faryzeuszów i Saddu- 
ceuszów przychodzących 
do chrztu swego, mówil 





„dm: Roilzaiu iaszezórczy, 


któż wam pokazał, aby- 
ście uciekali od przyszle- 


go gniewu? 














5 


8. Czyńcież tedy owoo 
godny pokuty. 

9.A nie chcicycie mó- 
wić sami w sobie: Oyca 
mamy Abrahama.  Albo- 
wiem ci wam powiadam, 
ik może Bóg z kamieni 
tych wzbudzić syny Abra- 
hamowe. 

10. Bo iuż siekiera '4o 
korzenia drzew iest przy- 
łożona. Przeto wszelkie 
drzewo, które nie dnie 
owocu dobrego, będzie 
wycięte i w ogień wrzuć 
cone. 

11. Jać was chrzeę wodą 
ku pokucie: ale ten który 
przyidzie za mną (moc- 
nieyszy iest niż ia: któ- 
regom trzewików nie iest 
godzien nosić: ten ci was 
ochrzci Duchem świętym 
i ogniem. 

12. Którego wiciadło w 
„ku iego, a wyczyści bo- 
wisko swoie,i zgronia- 
dzi pszenicę swą do gu- 
mna, a płewy spali ogniem 
nieugaszonym. 

13. Tedy Jezus przy- 
szedł od Galilcicy nad Jor- 
dan do Jana, aby był'o- 
chrzczon oil niego. 

14. A Jan mu nie dopu- 
szozał, mówiąc: Japotrzeż 


6 
buię, abym był ochrzcon 
od ciebie, a ty idziesz do 
mnie$ 

16.A Jezus odpowiadaiąc 
rzeki mu: Zaniechay te- 
rax, Albowiem tak się nam 
godzi wypełnió wszelką 
sprawiedliwość. Potym 
mu dopuścił. 

16. A gdy był Jezus o- 
chrzcony, wnet wystąpił 
x wody. A oto się mu 
otworzyły niebiosa: i wi- 
dział Ducha Bożego zstę- 
puiącego iako gołębicę i 
przychodzącego nań. 

17. A oto głos z niebios 
mówiący : Tenci iest Syn 
móy miły, w którymem 
się ukochał. 


ROZDZIAŁ IV. 


1.'Tedy Jesus był xa- 
wiedzion na puszczą od 
Ducha, aby był kuszon 
od diabła. 

.2. A gdy pościł czter- 
dzieści dni i osterdzieści 
nocy, potym łaknął. 

3.1 przystąpiwszy kusi- 
ciel, rzekł mu: Jeśliś iest 
Syn boży, rzecz aby te 
kamienie stały się chle- 
bem. 

4. A on odpowiadaiąc 
rzekł: Napisano iest: Nie 
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samym chlebem byie czło- 
wiek: ale wszelkim sło- 
wem, które pochodzi z ust 
Bokych. 

5. Tedy go wziął diabeł 
do miasta świętego, i po- 
stawił go na ganku Ko- 
ścielnym ; 

6. I rzekł mu: Jeśliś iest 
Syn Boży, spuść się na 
doł. Albowiem napisano 
iest: lż Aniołom swoim 
rozkazał o tobie, i 
cię na ręku nosić, ab; 
snadź nieobraził o kamień 
nogi awoiey. 

7. Rzekł mu Jezus: Za- 
się napisano: Niebędziesz 
kusił Pana Boga twego. 

8. Wziął go zań diabeł 
na górę wysoką bardzo: i 
ukazał mu wszystkie Kró- 
lestwa świata,i ozdobę ich. 

9. I rzekł mu: To wazy- 
stko dam tobie, ieśli upa- 
dłszy uczynisz mi pokłon. 

10. Tedy mu rzekł Jezus: 
Pódź precz szatanie. Al- 
bowiem napisano iest: 
Panu Bogu twemu kła- 
niać się, a iemu samemu 
Boską służbę oddawać 
będziesz. 

11. Tedy opuścił go dia- 
beł: a oto Aniołowie 
przystąpili, i służyli iemu. 
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12. A gdy usłyszał Jezus, 
iżJan był poiman, odszedł 
do Galileiey. 

13. I opuściwszy miasto 
Nazareth, przyszedł i mie- 
szkał w Kapharnaum, któ- 
re iest nad morzem, na 
granicach Zabulońskich i 
Nephtalimskich. 

| 14. Aby się wypełniło 
! to, €o ies rzeczono przez 
Izaiasza Proroka: 

15. Ziemia Zabułońska 
i xiemia Nephtalimska, 
droga morska za Jorda- 
nem, Galilea poganow: 

16. Lud który siedział 
w ciemności,uyźrzał świa- 
tłość wielką: i tym któ- 
rzy sie w krainie 
cienia śmierci, weszła im 
światłość. 

17. Odtąd począł Jezus 
kazać i mówić: Pokutuy- 
cie: albowiem przybliżyło 
się Królestwo niebieskie. 

18. A gdy Jezus chodził 
nad morzem Galileyskim, 
uyźrzał dwu braci, Symo- 
na,którego zowiąPiotrem, 
i Andrzeia brata icgo, za- 
puszczające sieci w morze 
(albowiem byli rybitwi.) 

19. I rzekł im: Podźcie 
za mną: a uczynię was, że 
będziecie rybitwami ludzi. 











20.A oni natychmiast 
opuściwszy sieci, szli za 
nim. 

21. A postąpiwszy ztam- 
tąd, uyrzał drugich dwu 
braci, Jakóba Zebedeuszo- 
wego, i Jana brata iego w 
łodzi z Zebedeuszem Oy- 
cem ich, oprawuiące sieci 
swoie i wezwał ich. 

22. A oni natychmiast 
opuściwszy sieci i oyca 
szli za nim. 

23. I obchodził Jezus 
wszystkę G: 
czaiąc w bóż 
przepowiadaiąc Ewange- 
lią Królestwa: a uzdra- 
wiaiąc wszelaką chorobę 
i wszelaką niemoc między 
ludem. 

24. I rozeszła się sława 
iego po wszystkiey Sy- 
ryey, i przynosili mu 
wszystkie którzy się źle 
mieli, a byli zięci rozmai- 
temi chorobami i dręcze- 
niem, i opętane, i luna- 
tyki, i powietrzera ruszo- 
ne: iuzdrowiłie. | 

25. I szły za nim wicł- 
kie rzesze od Galileiey, i 
Dekapoley, i z Jeruzalem, 
iz Judskiey ziemie, i 4 
krain za Jordanem. 





ROZDZIAŁ V. 

1. A widząc Jezus rze- 
szc, wstąpił na górę, a 
gdy usiadł, przystąpili 
kniemu uczniowie iego: 

2.A otworzywszy usta 
swe, nauczal ich mówiąc: 

3. Błogosławieni ubodzy 
w duchu: nlbowiem ich 
żest Królestwo niebieskie. 

4. Błogosławieni c 
albowiem oni odziedzi 
ziemię. 

5. Błogosławieni którzy 
są smętni: albowiem oni 
będą pocieszeni. 

6. Blogosławieni którzy 
łakną i pragną sprawicdli- 
wości: albowiem oni będą 
nasyceni. 

7. Błogoslawieni miło- 
sierni: albowiem oni mi- 
łosierdzie otrzymaią. 

8. Błogosławieni czy- 
stego serca: albowiem oni 
Boga oglądaią. 

9. Błogosławieni pokoy 
czyniący: albowiem na- 
zwani będą synami Bo- 
żemi. 

10. Błogosławieni którzy 
cierpią prześladowanie dla 
sprawiedliwości:albowiem 
ich iest Królestwo Niebie- 
skie. 








jczą 
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11. Błogosławieni iestc- 
ście, gdy wam złorzeczyć 
będą, i prześladować was, 
i mówić wszystko ze 
przeciwko wam kłamaiąc 
dła mnie. 

12. Raduycie się i we- 





śladowali Proroki którzy 


yli. 
eście a 
Adeśli się sól 
czyniże solić będą: Ni- 
nacz się więcey nie zgo- 
dzi, iedno aby była precz 
wyrzucona i podeptana 
od ludzi, 

14. Wy iesteście świat. 
ś6 świata. Nie może 
się miasto zakryć na gó- 
rze osadzone. 

15. Ani zapalaią świecę, 
i kładą iey pod korzec, 
ale na świeczniku: aby 
świeciła wszystkim któ- 
rzy są w domu. 

IG. Tak niechay świeci | 
światłość wasza przed lu- 
dźmi: aby widzieli uczyn- 
ki wasze dobre, i chwali- 
li Oyca waszego, który 
ieat w Niebiesiech. 

17. Nie  mniemaycie 











NM 











abym przyszedł rozwią | 
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zować zakon albo Proro- 
ki. Nie przyszedłem roz- 
wiązować , ale wypełnić. 
18. Zaprawdę bowiem 
powiadam wam: Aż prze- 
minie Niebo i ziemia, ie- 
dno jota albo iedna kreska 
nie odmieni się w zakonie, 
aż się wszystko stanie. 
19. Ktobykolwiek tedy 
rozwiązał iedno z tych 
przykazań _ naymniey- 
szych, i takby ludzi nau- 
czał, będzie zwan nay- 
mnieyszym w Królestwie 
Niebieskim: Lecz ktoby- 
kolwiek czynił i nauczał, 
ten będzie zwan wielkim 
w Królestwie Niebieskim. 
20. Albowiem powiadam 
wam, iż ieśli nie będzie 
obfitowała sprawiedliwość 
wasza więcey niż Dokto- 
rów zakonnych i Fary- 
zeuszow, nie wnidziecie 
do Królestwa Niebieskie- 


0. 
B21. Słyszeliście iż rze- 
czono iest starym: Nie 
będziesz zabiiał: a kto- 
kolwiek zabił, będzie wi- 
nien sądu. 

22. A ia wam powiadam, 
ik każdy który się gnie- 
wa na brata swego, będzie 
winien sądu. A ktorzecze 








bratu swemu, Raka: bę- 
dzie winien rady. A kto 
rzecze, szalony: będzie 
winien ognia piekielnego. 

23. Jeśli tedy ofiaruiesz 
dar twóy do ołtarza,a tam 
wspomnisz, iż brat twóy 
ma nieco przeciw tobie: 

24. Zostaw tam dar twóy 
przed ołtarzem, a |ż pier- 
wey ziednać się z bratem 
twoim: a tedy przyszedł- 
szy ofiaruiesz dar twóy. 

25. Zgódź się z przeci- 
wnikiem twoim rychło, 
pokiś jest z nim w dro- 
dze: by cię snadź prze- 
ciwnik nie podał sędzie- 
mu, a sędziaby cię podał 
słudze, a byłbyś wrzucon 
do ciemnice. 

26. Zaprawdę powiadam 
ci, nie wynidziesz ztam- 
tąd, aż oddasz ostatni 
pieniążek. 

27. Słyszeliście iż po- 
wiedziano starym: Nie 
będziesz cudzołożyl. 

28. A ia powiadam wam; 
iż każdy który patrzy na 
niewiastę, aby iey pożą- 
dał, iuż ią zcudzołożył w 
sercu swoim. 

29. Jeśli tedy praweoko 
twoie gorszy cię, wyrwiy 
ie, ą zarzuć od siebie, Al- 
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bowiem pożytecznie iest 
tobie, aby zginął ieden z 
członków twoich, niźliby 
miało być wrzucone wszy- 
stko ciało twoie do piekła. 

30. A ieśli cię prawa rę- 
ka twoia gorszy , odetniy 
ią i zarzuć od kiebie. Al- 
bowiem pożyteczniey iest 
tobie, aby zginał ieden x 
członków twoich, niźliby 
wszystko ciało twe miało 
iść do piekła. 

31. Zasię powiedziano: 
ik ktokolwiek opuści Ło- 
nę swoię, niech da list 
rozwodny. 

32. A ia wam powiadam: 
ik wszelki który opuści 
żonę swoię, oprócz przy- 
czyny poruhstwa, przy- 
wodzi ią w cudzołóstwo: 
i ktoby opusczoną poiął 
cudzołoży. 

33. Słyszeliście zasię, iż 
powiedziano starym , Nie 
będziesz krzywo przysię- 
gał: ale oddaszPanu przy- 
siegi twoie. 

34. A ia wam powiadam, 
abyście zgoła nie przy- 
sięgali; ani na niebo, gdyż 
iest stolica Boża; 

"35. Ani na siemię, albo- 
wien iest podnóżkiem nóg 
iego; ani na Jeruzalem, 
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albowiem iest miasto wiel- 
kiego Króla. 

36. Ani na głowę twoię 
będziesz przysięgał, ol- 
bowiem nie możesz uczy- 
nić iednego włosa białym 
albo czarnym. 

37. Niechayże mowa wa- 
sza będzie, Jest, iest: Nie, 
Nie. A co nad to więcey 
iest, od złego iest. 

38. Słyszeliście iż po- 
wiedziano: Oko za oko, a 
ząb za ząb. 

30. A ia wam powiadam, 
żebyście się nie sprze- 
ciwiali złemu: owszem 
ktokolwiek cię uderzy w 
prawy policzek twóy, na- 
staw mu i drugiego. 

40. A temu który się. 
chce ztobą prawować, a 
suknią twoią wziąść, puść 
mu i płaszcz. 

41. A ktokolwiek by 
cię przynuszał na iednę 
milę, idź z nim i drugie 
dwie. 

42. Temu który cię pro- 
si day mu: a od tego, któ- 
ry chce od ciebie poky- 
czyć, nie odwracay się. 

43. Słyszeliście iż po-, 
wiedziano: Będziesz mi- 
łowat bliźniego twoiego, 
a będziesz miął w niena- 
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wiści nieprzyiaciela twe- 


Są. A ia wam powiadam: 
Miłuycie _ nieprzyiacioły 
wasze: dobrzeczyńcietym 
którzy was maią w niena- 
wiści: a modleie się za 
temi, którzy was prześla- 
duią i potwarsaią. 

45. Abyście byli synami 
Qyca waszego który iest 
w Niebiesiech: który słoń- 
cu swoiemu dopuszcza 
wschodzić na zle i na do- 
bre, i puszcza deszcz na 
sprawiedliwe i na niespra- 
wiedłiwe. 

46. Albowiem ieślibyście 
miłowali te co wi 
co za zapłatę mieć będzie 
cie? a zaż i celnicy tego 
nie czynią? 

47. Aieślibyście pozdra- 
wiali tylko bracią waszę, 
cóż więcey czynicieł a 
zaż i Poganice tego nie 
czynią 

48. Bądzcież wy tedy 
doskonali , iako i Qyciec 
wasz Niebieski doskona- 
łym icst. 


ROZDZIAŁ VI. 
1. Strzeżcie się, aby- 


ście sprawiedliwości wa- 
szey nie czynili przed lu- 

















dźmi, dla tego, abyście 
byli widziani od nich, bo 
inaczey zapłaty mieć nie 
będziecie u Qyca waszego, 
który iest w niebiesiech. 

2. Gdy tedy czynisz 
iałmużnę , nie trąb przed 
sobą iako obłudnicy czy- 
nią w bóżnicach i po uli- 
cach , aby byli ważeni od 
ludzi: Zaprawdę powia- 
dani wam, iż wzięli zapła- 
tę swoię. 

3. Ale ty gdy czynisz 
iałmużnę, niechay nie wie 
lewica twoia co prawica 
twoia czyni. 

4.Aby iałmużna twoia 
p | była w skrytości: a Oy- 
ciec twóy, który widzi w 
skrytości, odda tobie. 

5.A gdy się modlicie, 
nie będziecie iako obi 
dnicy, którzy się radzi w 
bóżnicach ina rogach ulic 
stoiąc modlą, aby byli wi- 
od ludzi: Zapraw 
po' lam wam, iż wzięli 
zapłatę swoię. 

6. Ale ty gdy się mo- 
dlisz, wnidź do komory 
rłszy drzwi, 
Qycu twemu w 
skrytości : a Qyciec twóy, 
który widzi w skrytości, 
odda tobie. 
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7. A modląc się nie ką- 
dźcie wielomowni, iako 
albowiem mi 
maią, iż w wielomowaości 
swoicy będą wysluchani. 
8. Nie bądźciesz tedy 
im podobni: Albowiemei 
wie Oyciee wasz czego 
potrzebuiecie, pierwey 
niżbyście go prosili. 

9. Wy tedy tak się 
modlcie: Qycze nasz któ. 
ryś iest w niebiesiech: 
święć się imię twoże. 

10. Przyidz królestwo 
twoie. Bądź twa wola iaka 
w niebie tak i na ziemi. - 

11. Chleba naszego po- 
wszedniego day nam dzie 
siay. 

12. 1 odpnóć nam nasze 
winy, iako i my odpa- 
szcamy naszym winoway- 
com. 

«13. lnie wwódź nas w 
pokuszenie.. Ale nas zbaw 
odcałego. Amen. 

14. Bo ieśli odpuścicie 
ludziom występki ich od- 
puści też wam Oyciec 
wusz niebieski grzechy 





nie odpu- 
ścieie ludziom : i Qycice 
wasz nie odpuści wam 
grzechów waszych. 
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16. A gdy pościcie nie 
bądźcież iako obłudnicy 
amętnemi. Albowiem oni 
twarzy swoie niszczą, aby 
się ludziom okazali po- 
szczącemi. Zaprawdę po- 
wiadem wam, iż wzięli 
zaplatę swoię. 

17. Alety kiedy pościsz, 
namasz glowę twaię, i 





Qycu twemu kawy iest w 
skrytości: a Oyciectwóy, 
w skrytości, 







skarbów na ziemi: gdzie 
rdza i mol psuie, i gdzie 


cie sobie | 


złodzicie wykopywałą i | 


kradną. 


20. Ale skarbcie sobie ' 
skarby w nicbic: gdzie | 


ani rdza aninol nie pauie, 
gdzie tek zlodzicie nie 
wykopuią ani kradną. 

21. Albowiem gdzie iest 
skarb twóy, tam icst i 
serce twoie. 

22. Swiceą ciała twego 
iest oko twoie.. Jeśliby 
oko twoie było szczero: 
wszystko cialo  twoie 
światle będzie. 

23. Ale ieśliby okotwoie 





: wszystko ciało 
je ciemne będzie. Je- 

ślix tedy światło, które 
| iest w tobie, ciemnością 
| iest, iakok wielka będzie 
sama ciemność? 

24. Żaden nie może 
dwiema panom słukyć. 
Bo albo iednego będzie 
nienawidział, a drugie- 

go będzie miłował: albo 
iodnego trzymać się bę- 
dzie, a drugiego wzgar- 
dzi. Nie możecie Bogu 
słakyć i mammonie. 

26. Dla tego wam po- 
rami nie troszczie się 

fot wasz, cobyście 

[iedi, ani o ciało wasze, 

czymbyście się odziewali. 

A zał żywot nie iest wa- 

inieyszy niźli pokarm: 
ciało niż odzienie. 

26. Weyrzyicie na ptaki 
powietrzne, ikci nie sięią, 
i kną, ani zbieraią do 
gumien: a Oyciec wasz 
| niebieski żywiie. A zaście 
| wy nie daleko ważnieysi 
niż oni. 

27. | któk z was tro- 
uzcząc się może przydać 
do wzrostu swego łokieć 
ieden: 

28. A o odzienie czemu 
jsię troszczecict Przypa- 
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iom polnym, 
iako rostą: miepracuią, 
[ani przędzą. 

29. A powiadam wam, 
iż ani Salomon we Wszy- 
stkiey ozdobie swey nie 
bywał tak przybrany iako 
iedna z tych. 

30. A ieźlik trawą polną, 
która dziś iest: a iutro 
będzie w piec wrzucona, 
Bog tak przyodziewa: ia- 
koż daleko więccy was o 
małowierni| 

31. Nie troszczciesz się 
tedy mówiąc: Cok będziem 
ieść, albo co będziem pić, 
albo czym się będziem 
przyodziewać 

32. Boć się o tym wszy- 
stkim poganie wielce sta- 
raią. Albowiem Qyciec 
wasz niebieski wie: żete- 
go wszystkiego potraebu- 
iecie. 

33. Szukayciesz tedy 
nayprzód królestwa Bo- 
żego, i sprawiedliwości 
iego, a to wszystko będzie 
wam przydano. 

34. Nie troszczciesz się 
tedy o iutrze. Albowiem 
iutrzeyszy dzień o swoie 
potrzeby troskać się bę- 
dzie. Dosyćci ma dzien 
na swey nędzy. 
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ROZDZIAŁ VII. 
ie sądźcie, abyście 
i. 





2.Albowiem którym są- 
dem sądzicie , sądzeni bę- 
dziecie: i którą miarą 
mierzycie, będzie wam 
odmierzono. 

3. A cok widzisz trza- 
szezkę w oku brata twego, 
a tramu w oku twoim nie 
widzisz? 

4. Albo iako mówisz bra- 
tu twemu: Dopuść: ik ci 
wyimę trzaszezkę z oka 
twego; a oto tram iest w 
oku twoim: 

5. Obłudniku wyrzuć 
pierwey tram z oka twe- 
go: tedy przeyrzysz, abyś 
wyrzucił trzaszczkę x oka 
brata twego 

6. Nie dawaycie psom 
świętego: ani miećcie pe- 
reł waszych przed wie- 
prze: by ichsnadź nie po- 
deptali nogami swemi, i 
obrociwszy się; aby was 
niepodrapali. 

7. Proście, a będzie wam 
dano: szukaycie, a nay- 
dziecie: kołaćcie, a będzie 
wam otworzono. 

8. Albowiem wszelki, 
który prosi, bierze; a kto 












juka, naydzie: a temu 
cokołace, będzie otworze 


no. 

9. Albo który z was iest 
esłowiek, którego ieśliby 
prosił syn iego o chleb, 
isałi mu poda kamień. 

10. Albo ieśliby prosił 
o rybę, ixali mu poda 
wężat 

11. Jeśli wy tedy będąc 
złemi umiecie dary dobre 
dawać synom waszym, ia- 
kok więcey Qyciec wasz, 
który iest w niebiesiech, 
da rzeczy dobre tym któ- 
rzy go proszą, 

12. Wszystkotedy coby- 
ście chcieli aby ludzie 
wam czynili, i wy im 
czyńcie. Boć ten iest za- 
kon i Prorocy. 

13. Wchodźcie przez 
ciasną bramę: Albowiem 
szerokabrama i praestron- 
na iest droga, która wie- 
dzie na zatracenie: awie- 
le ich iest, którzy przez 
nię wchodzą. 

14. Jakok ciasna brama 
i wąska iest droga, która 
wiedzie do żywota: a ma- 
ło ich iest, którzy ią nay- 
duią! 

15. Strzeżcie się pilnie 
fałszywych proroków któ. 
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ny do was przychodzą w 
olzieniu owczym, lecz 
wewnątrz są wilki dra- 
pieżnemi. 

16.Z owoców ich pozna- 
cie ie. Izali zbieraią z 
ciernia grona winne, albo 
1 ostu figi, 

11. Takci wszelkie drze- 
wo dobre, owoce dobrero- 
dzi, a złe drzewo, owoce 
ale rodzi. 

18. Nie może drzewo 
dobre owoców złych ro- 
dzić: ani drzewo złeowo- 
tów dobrych rodzić. 

19. Wszystko drzewo, 
które nie rodzi owocu 
dobrego, będzie wycięte i 
w ogień wrzucone. 

20.A przeto z owoców 
ieh poznacie ie. 

21. Nie każdy, który mi 
nówi, Panie Panie, wni- 
dzie do królestwa niebie- 
kiego: ale który czyni 
wolą Qyca mego, który 
iat w niebiesiech, ten 
widzie do królestwa nie- 
kitskiego, 

22. Wiele ich rzecze mi 
nia onego : Panie Panie, 
ialiśmy w imię twe nie 
|rorokowali, i w imię 
| troje czartów nie wyga- 








niali, i w imię twe wiele 
cudow nie czynili? 





ie odemnie, któ- 
rzy nieprawość czynicie. 

24. Wszelki tedy który 
słucha tych słów moich, i 
czyni ie: będzie przypo- 
dobion mężowi mądremu, 
który zbudował dom swóy 
na opoce. 

26. Lspadłdoszcz, i przye 
saly rzeki, i wiały wiatry, 
i uderzyły na on dom, a 
nie upadł, bo był na opo- 
ce ugruntowany. 

26. A wszelki, który 
słucha tych słów moich, 
a nie czyni ich, będzie 
przypodobion mężowi głu- 
piemu, który zbudował 
dom swóy na piasku: 

27. I spadł deszcz, i 
przyszły rzeki, i wiały 
wiatry, i uderzyły na on 
dom, i upadł, i był upa- 
dek iego wielki. 

28. I stało się: gdy do- 
kończył Jezus tych mow, 
zdumiewały się rzesze nad 
nauką iego. 

29. Albowiem ie uczył 
iako władzą maiący, a nie 
iako Doktorowie ich i Fa- 
ryzeuszowie, 
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ROZDZIAŁ VIII. 

1. A Gdy zstąpił z góry, 
szły za nim wielkie rze- 
sze. 

2. Aoto trędowaty przy- 
szedlszy pokłonił się nu, 
mówiąc: Panie,  ieśli 
chcesz, możesz mię oczy- 
śció. 

3.1 sciągnąwszy Jezus 
rękę, dotknął się go mó- 
wiąc: Chcę, bądź oczy- 
£cion. I byl zarazemoczy- 
ścion trąd iego. 

4. I rzeki mu Jesus: 
komu nie 
idź, ukaż 
się kapłanowi, i ofiaruy 
dar, który przykazał Moy- 
Łesz na świadectwo im. 

5. A gdy wszedł do Ka- 
pharnaum, przyszedł do 
niego Rotmistrz, prosząc 





6. l mówiąc: Panie słu- 
ga móy leży w domu po- 
wietrzem ruszony , i sro- 
dze utrapiony. 

7. I rzekł mu Jezus: Ja 
przyidę, a uzdrowię go. 

8.1 odpowiadaiąc Rot- 
mistrz, rzekł: Panie, nie 
iestem godzien, abyś 
wszedł pod dach móy: ale 
tylko rzckniy słowem, ą 
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będzie uxdrowion sługa 
moy. 

9. Bociem i ia iest ezło- 
wiek pod władzą posta- 
wiony, maiący pod sobą 
żołnierze, i mówię temu: 
Idź, a idzie; a drugienu: 
Chodź, a przychodzi. A 
słudze moiemu: czyń to, 
a czyni. 

10. A usłyszawszy toJe- 





zua, dziwował się, i rzeki | 


tym, którzy szli za nim: 
Zaprawdę powiadam wam, 
nie nalazłem tak wielkiey 
wiary w Izraelu. 

11. A powiadam wam: 
Iż wiele ich ze wschodu 
słońca i zachodu przyi- 
dzie, i usiądą z Abraha- 
mem, i Izaakiem, i Jako- 
bem w królestwie nicbie- 
skim. 

12. A synowiekrólestwa 
będą wyrzuceni w ciemno- 
ści zewnętrzne: tam bę- 
dzie płacz i zgrzytanie 
zębów. 

13. I rzekł JezusRotni- 
strzowi: Idź, aiakoś uwie- 
rzył, niech ci się stanie. 





I ozdrowiał sluga toyże | 


godziny. 
14, A gdy przyszedł Je: 
zus do domu Piotrowego; 
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uyźrzał świekrę iego lę- 
łącą , a maiącą gorączkę. 

15. I dotknął się ręki 
iey, i opuściła ią gorączka: 
i wstała i posługowałaim. 

16. A gdy był wieczor, 
przywiedli mu wiele opę- 
tanych: i wyrzucał duch, 
słowem: i wszystkie któ- 
rzy się źle mieli uzdrowił. 

17.Aby się wypełniło, 
co iest rzeczono przez 

Ixaiasza Proroka mówią- 
ecgo: On niemocy nasze 
przyiął i choroby nasze 
nośi 

18. A widzącJezus wiel- 
kie rzesze około siebie, 
kazał się przeprawić na 
drugą stronę morza. 

19. I przystąpiwszy ie- 
den Doktor zakonny, 
nekł mu: Nauczycielu, 
poydę za tobą, gdziciedno 
poydzicsz. 

20. I rzekł mu Jezus: 
maią iamy, i ptacy 
powietrzni gniazda: asyn 
człowieczy nie ma gdzie- 
by głowę skłonił. 

21.A drugi z uczniów 
iego rzekł mu: Panie, do- 
puść mi pierwcy odeyść, i 
pogrześć oyca mego. 

22. 1 rzekł mu Jezus: 
Pódź «a mną, a niechay 






umarli swe umarłe grze- 
bią. 

23.A gdy on wstąpił w 
łodź,weszli za nim ucznio- 
wie iego. 

24. A oto wzruszenie 
wielkie stało się na mo- 
rzu, takiż wały łodź okry- 
wały: a on spał. 

25. I przystąpili kniemu 
uczniowie iego, i obudzili 
go, mówiąc: Panie zacho- 
way nas, giniemy. 

26. I rzekł im Jezus: 
Czemuście boiaźliwi. 
łowiernit Tedy szy 
rozkazał wiatrom i norzu, 
i stało się uciszenie wiel- 
kie. 

27. A ludzie się dziwo- 
wali: mówiąc. Jakiż to 
iest ten, że mu i wiatry i 
morze są poszłuszne? 

28. A gdy się przewiózł 
na drugą stronę do krainy 
Gerazeńskiey, zabieżeli 
mu dway opętani, z gro- 
bów wychodzący , bardzo 
okrutni, tak iż żaden nie 
mógł przeyść oną drogą. 

29. A oto zakrzyknęli, 
mówiąc: Coż ty masz 
z nami Jezusie Synu Bo- 
Łyt przyszedłeś tu przed 
czasy męczyć nasf 

30. A było nie daloko 

B 
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ed nich stado wielkie 
wieprzów na paszy. 

31. Tedy czartowie pro- 
sili go, mówiąc: Jeśli nas 
wyrzucasz, puść nas w 
stado wieprzów. 

32.1 rzekł im: ldźcie. 


ktorów mówili same w s0- 
bie: Ten bluźni. 

4. A widząc Jezus myśli 
ich, rzekł: czemu myśli- 
cie złe rzeczy w sercach 
waszych? 

5. Cok ieat łacniey, rzec: 


A oni wyszedłszy weszli |Odpuszczone są tobie grze- 


w wieprze. Alić otowszy- 
stko stado wielkim pędem 
z przykra wpadło w mo- 
rze, i pozdychało w wo- 
dach. 

33. A pasterze uciekli, i 
przyszedłszy do miasta, 
opowiedzieli wszystko, i 
o onych którzy byli opę- 
tani. 

34. A oto wszystko mia- 
sto wyszło przeciwko Je- 
zusowi: i uyźrzawszy go, 
prosili aby z ich granie 
odszedł. 


ROZDZIAŁ IX. 


1. I wstąpiwszy w łódź, 
przewiozł się, i przyszedł 
do ta swego. 

2A oto przynieśli mu 
powietrzem ruszonego na 
łożu leżącego. A widząc 
Jezus wiarę ich, rzekł po- 
wietrzem ruszonemu: U- 
fay synu: odpuszczaiąć 
się grzechy twoie. 

3. A oto niektórzy żDo- 






chy twoie, czyli” rzec: 
wstań a chodź? 

6. Lecz abyście wiedzie- 
li, że moc ma Syn czło- 
wieczy na ziemi odpu- 
szczac grzechy, (tedy rzekł 
powietrzem ruszonenu) 
Wstań, wezmiy łoże twe, 
a idź do domu twego. 

7. | wstawszy, poszedł 
do domu swego. 

8. A widząc to rzesze 
bały się, i chwaliły Boge, 
który dał takową moc lu- 
dziom. 

9. A gdy z tamtąd szedł 
Jezus, uyźrzał człowieka 
siedzącego na clo, Mateu- 
sza imieniem. I rzekł mu: 
pódź za mną. A wstawszy, 
poszedł za nim. 

10. I stało się: gdy on 
siadł do stołu w domu, 
oto wiele celników i grze- 
szników przyszedłszy,sie- 
dzieli wespół z Jezusem i 
x uczniami iego. 

11. A widząc Faryzeu* 
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szowie, rzekli uczniom 
lego : Czemu x celniki i z 
grzeszniki ie Nauczyciel 
[wasz 
| 12. Lecz Jezus usłysza- 
wszy, rzekł: nie trzeba 
owym lekarza, ale źle 
się maiącym. 

13. Szedłszy tedy nau- 
czcie się: co to iesi 
łosierdzia choę, a nie 0- 
fiary. Bom nie przyszedł 
wzywać sprawiedliwych, 
ale grzesznych. 

14. Tedy przyszli do 
niego uczniowie Janowi, 
mówiąc: Czemu my i Fa- 
'ryzeuszowiepościemy czę- 
jsto: a uczniowie twoi nie 
poszczą? 














15. I rzekł im Jezus: | tknt 


Izali towarzysze oblubień- 
cowi w kałobie chodzić 
mogą, poki z niemi iest 
oblubieniec? Aleć przyi- 
dą dni, gdy będzie wzięty 
jod nich obłubieniec : ate- 
dy będą pościć. 

16. A kaden nie wpra- 
wuie łaty grubego sukna 
wwiotką szatę. Albowiem 
odeymuie zupełność od 
szaty, i stawa się gorsze 
rozdarcie. 

17. Ani leią młodego 

;wina w stare statki: bo 
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jczey, pukaią się statki 
i winosię rozlewa, i statki 
się psuią. Ale młode wino 
zlewaią w statki nowe: a 
oboie społem bywaią za- 
chowane. 

18. Co gdy on do nich 
mówił, oto Kiąże iedno 
przyszedłszy  pokłoniło 
mu się, mówiąc: . Panie 
córka moia dopiero sko- 
nała; ale pódź, włóż na 
nią rękę twoię, a ożyie. 

19. A wstawszy Jezus, 
szedł za nim i uczniowie 





iego. 

20. A oto niewiasta któ+ 
ra krwawą niemoc przez 
dwanaście lat cierpiała, 
przystąpiwszy z tyłu do- 
jęła się kraiu szatyiego. 

21. Bo mówiła sama w 
sobie: Bych się tylko do- 
tknęła szaty iego, będę 
zdrowa, 

22. A Jezus obrociwszy 
się, inyźrzawszy ią rzekł: 
Ufay córko, wiara twoia 
ciebie uzdrowiła. I u- 
zdrowiona iest niewiasta 
od oney godziny. 

23. A gdy przyszedł Je- 
zus w dom Xiążęcia, 'i 
uyźrzał piszezki i tłum 
ludzi zgiełk czyniący, 
rzekł: 

B2 
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24. Odstąpcie: albowiem 
nie umarła dzieweczka, 
aleśpi. Iómiolisięzniego. 

25.A gdy wygnano rze- 
szą; wszedłszy uiął ią za 
rękę, i powstała dziewe- 
czka. 





26. I rozeszła się ta sła- | bły. 


wa po wszystkiey oney 
ziemi. 

27.A gdy Jezus przy- 
chodził ztamtąd, szli za 
nim dway ślepi wołaiąc i 
mówiąc: zmiłuy się nad 
nami synu Dawidów. 

28. A gdy Jezus przy- 
szedł do domu, przystą- 
pili do niego oni ślepi. 
tzekł im Jezus: wierzycie, 
ik wam to mogę uczynić? 
rzekli mu: tak Panie. 

29. Tedy się dotknął 
60zu ich, mówiąc: wedle 
wiary waszey niechay się 
wam stanie, 

30. I otworzyły się oczy 
ich. A Jezus zagroził im, 
mowiąc: Patrzcie, aby 
nikt o tym nie wiedział. 

31. Lecz oni wysxedłszy, 
rozsławili go po wszy- 
stkiey oney ziemi. 

32. A gdy ci odeszli, oto 
przywiedli mu człowieka 
niemego opętanego. 

33. A gdy był wygnan 
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diabeł, przemowił niemy, 
i dziwowały się rzesze, 
mówiąc: nigdy się tak 
nie okazało w Izraelu. 

34. Ale Faryzeuszowie 
mówili: mocą Xiążęcia 
diabelskiego wygania dia- 


35. I obchodził Jezus 
wszystkie miasta i wni, 
nauozaiąc w boknicach 
ich, i przepowiadaiąc E- 
wangelią królestwa, a 
uzdrawiaiąe wszelką cho- 
robę, i wszelką niemoe. 

36. widząc rzesze, roz- 
litował się nad niemi: 
ik były spracowane i po- 
rzucone iako owce nie 
maiące pasterza. 

37. Tedy rzekł uczniom 
; kniwoć w prawdzie 
wielkie, ale robotników 
mało. 

38. Prościesz tedy Pana 
żniwa, aby wysłał robot- 
niki na żniwo swoie, 


ROZDZIAŁ X. 

1. I zezwawszy dwuna- 
stu uczniów awoich, dał 
im moc nad duchy nie- 
czystemi, aby ie wyga- 
niali, i uzdrawiali wsze- 
laką chorobę, i wszelaką 
niemoe. 





według S. Mateusza. 
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| 2. A dwunastu Aposto- 
łów te są imiona, Pierwszy 
|Symon, którego zowią 

Piotrem, i Andrzey brat 
Hego. 

3. Jakub syn Zebedon- 
jz0w, i Jan brat iego, Fi- 
i Bartłomiey , Tomasz 
i Mateusz Celnik; Jakub 
Alpheuszow , i Taddeusz. 

4. Symon Kananeyczyk, 
i Judasz Iskaryot, który 
go tek wydał. 

5. Tych dwanaście po- 
słał Ji rozkazuiąc 
im, mówiąc: na drogę 
Poganow nie zachodźcie, 
i do miast Samarytań- 
skich nie wchodźcie, 

6. Ale raczey idźcie do 
owiec, które poginęły z 
domu Izraelskiego. 

7. A saedłazy przepo- 
wiadaycie, mówiąc: ik 
się przybliżyło królestwo 
niebieskie. 

8. Niemoene uzdrawiay- 
cie, umarłe wskrzeszay- 
cie,trędowate oczyszczay- 
cie, czarty wyrancaycie, 
darmoście wzięli, darmo 
dawaycie. 

9. Nie mieycie złota, ani 
śrebra, ani pieniędzy w 
trzosach waszych : 

10. Ani kalety. na dro- 










m 





gę, ani dwóch sukien, ani 
bótów, ani laski. Albo- 
jwiem godzien iest robot- 
nik pekarmu swego. 

11. A do któregokolwi: 
ita albo wsi w! 
oie, wywiaduycie się kto 
w niey iest godzien: 4 
tamke mieszkaycie, póki 
nie wyidziecie. 

12. A wchodząc w dom 
pozdrawiayciego mówiąc: 
Pokoy temu domowi. 

13. A ieślibybył on dom 
godny: przyidzie nań po- 
koy wasz. A ieśliby nie 
b, dny: pokkoy wasz 
Ewie to was, 

14. I ktoby was nie 
przyjął, ani słuchał słów 
waszych: wychodzącprece 
z domu albo z miasta o- 
trząśnicie proch z nog 
waszych. 

15. Zaprawdę powiadam 
wam: lżey będzie ziemi 
Sodomskiey , i Gomorey- 
skiey w dzień sądny, a 
niźli miastu onemu. 

16. Oto ia was posyłam 
iako owce między wilki: 
Bądźciesz tedy mądremi 
łako wężowie, a prostemi 
iako gołębice. 

17. A strzeżciesię ludzi. 
Albowiem was będą wy- 
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dawać do siedzącey rady, 
i w bożnicach swoich was 
biczować będą. 

18. I do StarostidoKró- 
low będziecie wodzeni dla 
mnie na świadectwo im i 
poganom. 

19. A gdy was wydadzą, 
nie myślcie iako albo co- 
byście mówić mieli: Bo 
wam będzie dano oney 
godziny, cobyście mówili. 

20. Albowiem nie wy ie- 
steście, którzy mówicie: 
ale Duch Oyca waszego, 
który mówi w was. 

21. A wydać brat brata 
na śmierć, i oyciec syna: 
i powstaną synowie prze- 
ciw rodzicom, a morde- 
wać ie będą. 

22. I bedziecie w niena- 
wiści u wszystkich, dla 
imienia mego. Ale kto 
wytrwa aż do końca, ten 
będzie zbawion. 

23. A gdy was prześla- 
dować będą w tym mie- 
ście, uciekaycie do dru- 
giego. Zaprawdę powia- 
dam wam, że nie skoń- 
czycie miast Izraelskici, 
póki nie przyidzie Syn 
człowiet 

24. Nie iestci uczeń nad 
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mistrza, ani sługa nad 
Pana swego. 

25. Docyć uczniowi aby 
był iako mistrz iego; a 
słudze iako pan iego. Je- 
|ślik gospodarza Beelzebu- 
bem nazwali; iakoż daleko 
więcey domowniki iego. 

26. Nie boyciek się ich 
tedy. Albowiem nie iest 
nie skrytege, coby odkry. 
to bydź nie miało: ani 
taiemnego, czegoby wi- 
dzieć nie miano. U 

27. Cowam w ciemno- 
ści mówię, powiadaycie 
na światłe: 'a co w ucho 
słyszecie, przepowiaday- 
cie na dachach. 

28. A nieboyciesię tych 
którzy zśbiiaią ciało, a 
duszy zabić niemogą : ale 
raczey boycie się tego, 
który i duszę i ciałomoże 
zatracić do piekła. 

29. Izali dwu wroblikow 
xa pieniądz nie przedaią : 
a wzdy ieden z nich nie 
upadnie na ziemię oprócz 
Qyca waszego. h 

30. A wasze i włosy 
wszystkie na głowie są 
poliezone. 

31. Nie boycież się te- 
dy: lepszyście wy nik 
wiele:wróblików. |. 
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32. Wszelki tedy który- 
by mię wyznał przed lu- 
dźmi, wyznam ia go tek 
| przed Qycem moim, któ- 

ry iest w niebiesiech. 

33. A któryby się mnie 
| zaprzał przed ludzmi: za- 
przę się go i ia przed Oy- 
eem moim, który iest w 
niebiesiech. 

34. Nie mniemaycie że- 
bym przyszedł puszczać 
pokoy na ziemię. Nie 
przyszedłem pusczać po- 
koiu, ale miecz. 

35. Bom przyszedł roz- 
łączyć człowieka z oy- 
cem iego, i córkę z matką 
iey, i niewiastkę z świe- 
krą iey. 

36. I będą nieprzyiacio- 
ły człowiekowi domowni- 
cy iego. 

37. I kto miłuie oyca 
albo matkę nad mię, nie 
iest mnie godzien. A kto 
miłuie synaalbo córkęnad 
mię, niciest mniegodzien. 

38. A kto nie bierze 
krzyża swego, a nie na- 
śladnie mię, nie iest mnie 
godzien. 

39. Ktoby nalazł duszę 
swoię, straci ią: a ktoby 
utracił duszę swą dla mnie, 
znaydzie ią. 











40. Kto was przyimuie, 
mnie przyimuie: a kto 
mnie przyimuie, przyi- 
muietego który mię posłał. 

41. Kto przyimuie Pro- 
roka w imię Proroka: za- 
płatę proroka weźmie. A 
kto przyimuie sprawiedli- 
wego w imię sprawiedli- 
wego: sprawiedliwego za- 
płatę weźmie. 

42. A ktobykolwiek dał 
się napić iednemu z tych 
to małych kubek zimney 
wody,tylko wimię ucznia: 
Zaprawdę powiadam wam, 
nie straci zapłaty swoiey. 


ROZDZIAŁ XI. 


1. I stało się: gdy Jezus 
przestał rozkazować dwu- 
nastu uczniom swoim, 
poszedł z tamtąd, aby 
uczył i przepowiadał w 
miastach ich. 

2. A Jan usłyszawszy w 
więzieniu dzieła Chrystu- 
sowe; posławszy dwu z 
uczniów swoich, 

3. Rzekł mu: Tyżeś iest 
on, który ma przyiść, czyli 
inszego czekamy ? 

4. A odpowiadaiąc Jezus, 
rzekłim: Szedłszy oznay- 
miycie Janowi, coście sły- 





szeli i widzieli. 
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5. Slepi widzą, chromi 
chodzą , trędowaci biorą 
oczyszczenie,głusi słyszą, 
umarli zmartwyci wstaią, 
ubodzyEwangelium przy- 
imuią. 

6. A błogosławiony iest, 
który się ze mnie nie 
zgorszy. 

7. A gdy oni odeszli, po- 
czął Jezus mówió onym 
rzeszom o Janie: Cożeście 
wyszli na puszczą wi- 
dzieć? czy trzcinę chwie- 
iącą się od wiatrut 

8. Ale eoście wyszli wi- 
dzieć? czy człowieka w 
miękkie szaty obleczone- 
goł Oto którzy miękkie 
szaty noszą, w domach 
Królewskich są. 

9. Ale coście wyszli wi- 
dzieć? czy Proroka? Zai- 
ste powiadam wam, i wię- 
cey niż Proroka. 

10. Boć ten iest o któ- 
rym napisano: Oto ia po- 
syłam Anioła mego przed 
obliczem twoim, który 
zgonie drogę twą przed 
tobi 

11. Zaprawdę powiadam 
wam, nie powstał między 
narodzonemi z niewiast 
większy nad Jana Chrzci- 
<iela: Leez który iest 





mnieyszym w królestwie | 
niebieskim, większy iest 4 
niźli on. + 

12. Aoddni Jana Chrzci- 
ciela ak dotąd , królestwo . 
niebieskie gwałt cierpi, a 
gwałtownicy porywaią ie. 

13. Bo wszyscy Prorocy 
i Zakon, aż do Jana pro- 
rokowali. 

14. A ieśli chcecie przy- 
iąć, tenci iest Eliasz któ- 
ry miał przyiść. 

16. Kto ma uszy ku słu- 
chaniu niechay słucha. 

16. A komuż podobny 
uczynię ten rodzaył Po< 
dobny iest chłopiętom ' 
sędzi narynku: któ- 
re 4 iąc na swe rowien- 





kr "Mówią „Spiewaliśmy 
wam, a wyście nie ska- 
kali: lamentowaliśmy, a 
wyście nie płakali. 

18. Albowiem przyszedł 
Jan ani iedząc ani piiąc: 
i powiadaią: Czarta ma. 

19. Przyszedł Syn czło- 
wieczy iodząc i piiąc, mó- 
wią: oto człowiek obżerca 
i piianica, przyiaciel ccl- 
ników i grzeszników. 1 
usprawiedliwiona iest mą- 
drość od synów swoich. 

20. Tedy począł wyma- 











wiać miastom, w których 
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26. Tąkcj : ik się 
tak ppodobało przed tobą. 


się stało bardzo wieję-cu- 
słów iegą, że nie pokuto- 


wały. 

21. Biada tobie Koro- 
zaim, biąda tobieBethaai- 
do: Bo gdyby się były w 
Tyrzą i w Sydanie uda 
stały te, które się atąły 
między wami, dawnoby 
byli w włosiennicy i w 
popiele pokutowałi. 

29. Wszakże powiąjlam 
wam, ik Tyzowi i Sydor 
nowi Iżey będzie w.dzieh 
sądny niżli Wa- 

23. A ty Kapharsawa 
izaji się ak donigką wy- 
niesieasł ak do piękia 

„ zatąpie. Ba giyby rię 
były w Sodomie tę gula 
stały , które. się płały, w 





tobie, anadźby były z0- | 


atały aż do ilnią dzisiey- 


szego. 


24. Wsaakke powindam |; 


wam, ik znośniey będzie 
ziemi Sadowitów w dzięń 
ządny niśli tobie, 


25.-W on szasodnowię- | , 


daiąc Jezus, rzeki: Dzią- 
kuię tobie Oycze 'Raqie| 
nieb: je, żeńte rze-| 
czy sakrył przń.mądze- 
mi i rostroginewi, 5:0bin- 
wiłeś ie mgłicskim. . 





27. Wszystkie rzeczy 
dane mi.ęą ol Oyca mego: 
1 nikt nie znaŚyna iedno 
Qycięg: ani Oycakto zna, 
iędno Syn, 8 komuby 
chciał Syn obiąwi. 

28. Pódźcie. ła mgie 
ważyscy, którzy pramuię= 
„cie, i ieśteście obniąkeni, 
gia was echłodzę. 

20. Weźmiycie iarżmo 
moie ra się, a uezele się 
odentnie żem 'iest: cichy 
pokornego serca! a nay- 
dziecie tspokoienie du- 
sżom waszym * * 

30. Albowieza * Tarzmo 
moie słodkie fest; 4 brze- 
mię moię Jelckie. |" 


"ROZDZIAŁ KIL. 


„1. W on czas szedł Je- 
dzień sobotni przez 
uczniowie iego 











ALU! 
Oto uczniowie tyoj czy- 





|Bią czego się nio godzi 
Azypić w dzień sobotni, 

: Bek oni wiedział: 
ię 'oryśalińcic 09 Hezy- 
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nił Dawid kiedy łaknął, i 
ci którzy z nim bylit 

4. Jako wszedł do domu 
Bożego, i chleby pokła- 
dne iadł; których się mu 
nie godziło ieść, ani tym 
którzy z nim byli, tylko 
samym Kapłanom ? 

« 8. Alboście nie czytali 
w zakonie, że w sobotę 
kapłani w kościele gwałcą 
ać sobotni, a bez winy 


ram nów wa, 
oto tu większy iest 
kościoł, 


7. A gdybyście wiedzie- 
li co iest: Miłosierdzia 
chcę a ofiary: nigdy- 
bycie byli nie potępiali 
niewinnych. 

8. Albowiem i soboty 
Panem iest Syn człowie- 





czy. 

9.A poszedłszy z tam- 
tąd , przyszedł do boknice 
ich. 


10. A oto człowiek ma- 
iący uschłą rękę: i pytali 
go mówiąc: Godzili się w 
soboty uzdrawiać? aby go 
oskarzyli. 

11. A on im rzekł: Któ- 
ry człowiek z was będzie 
któryby miał owcę iednę: 
a gdyby ona wpadła w 





dół w sobotę, izali iey zĄ ną 
wyimie i wyniesie? 

12. A iakok daleko wa. 
Łnieyszy iest człowi: 
niźli owca? Przetoż si 
godzi w soboty dobrr 
czynić. 

13. Tedy rzekł człowie- 
kowi: Wyciągniy rękę 
twoię. I wyciągnął: i ata- 
ła się zdrowaiako i druga. 

14.A Faryzeuszowie wy- 
szedłszy, uczynili radę 
przeciw niemu, iakoby go 
stracili. * 

15. Ale Jezus poznawszy 
to odszedł z tamtąd: i szło | 
za nim wiele ludzi, i' 
uzdrowił ich wszystkich. 

16. I przykazał im, aby 
go nie obiawiali. 

17. Aby się wypełniło to | 
co było powiedziano przex 
Ixaiasza Proroka, mówiły | 
cego: | 

18. Oto słaga moy, któ- | 
regom sobie obrał, umiłe- 
wany moy ; w którym s0- 
bie ulubiła dusza moia. 
Połokę ducha moiego na | 
nim, a sąd Poganom 
opowie. 

19. Nie będzie się wa- 
dził, ani będzie wołał, i 
kaden nie usłyszy po uli- 
cach głosu iego. 





£ 20. Trzońńy tgnietioney 
nie złamić, a lnu! Ikurzące- 
go-się nie ragań: ak'wy 


| Kiwi znd-ka Sy wysta. | wau - 


21. A w-imienit dego, 
| poganie będą madaścię 

mieli. - 

22. „Tedy. ezywiedato- 
| no do niego apętanego 





dów. 


24.AFaryzeuszowieusły- 
szawszy rzekli. Ten nie. 
wygenia czartów , iedno 

„ . moćą Beelzebuba kśiążę- 
cia czartowskiego.. 

25. Ale Jezus wiedząc 
myśliich,rzekł im: Wszel- 
kie królestwo rozdzielone 
przeciwko sobie, bęflzie 
spustoszone: '1' wszelkie 
miasto albo dom rozdzie- 
lony '| przeciyko sobie nić 
ostoi się. 

26. A'ieśli szathn. srata- 
na Wyfzuca, przeciwko 
sobie iest rosdzielon i ia: 
koż: tedy: ostoi się: króle 
stwo iego? 

27. A ieśtik' ła mocą 


„"wyneacam 








według. B. Mateusza. 


27 
'ozarty: synowie wasiezy- 
żak mocą wyrzicałą? Dla 
KA kj będą sędztaświ 


28. a edit fa Duchem 
| Bożym wyganidm: zarty: 
-tedy na wab przyszło ] kró- 
lestwo Boże. :- 

* 20: Albo iako 'meże kto 
wniść do dómu mocarze- 


|| wego; i sprzęty pobrać te- 
, |go: akby pierwey: zwią- 


zał mocarza onego? Tok 
więe dopiero dom iego 
spie oh ; 
30. Kto nie żekt zemną, 
przeciwko mnie iest: a 
kto nie zbiera zemną; tor- 
prasza: 
$1. Dła tego 'powiadat 
wami: Wsżeiki (grzech i i 
bluźnierstwo będzie od, 
szezone ludzioni : ale blu- 
Źnierktwo Ducha nie bę- 
dzie ódpiszczone. . 
32.1 ktobykolwiek: rzekł 
słowo przeciwko Synowi 
człowieczemu, będzie ma 
odpiszczorie: ilo 'ktoby 
mówił” przeciw "Duchowi 
Świętemu, nie będzie mi 
odpuszczono 'ani na tym 
świecie,śńi na „przyszłym: 
33. Albo czyńcie dizewo 
dobre, i owoc iego dobry: 
ałbo czyńwie'drzewo złe, 


28 Kaangeka 
i Albowian Eardgy. Ry nasy 


pouiewak « obfitości wrea 
usta mówią. 


wiek zp.złegoskubu wy-. 


nami złe. 


36. A powiadam wam, 
ił z kałdego słowa próbne- |, 
go kżóreby wyrackii łu. |* 


dzia, dadzą liczbę w dzień 
sądny. 

37. Albowiem z- .słow 
twoich będziesz uaprawie- 
<dliwiony :i « słów twoich 
będzie 'potępiony, 


będzie. dano, :idno .zna- 
mię Jenamia Pronuka. 

40. Albowiem iske był 
Janasa w ibrzuchu wielo- 









| wodnych „zu 





powstaną na sądzie u tym 
narodem, i potępią go: ik 
pokutówati m kazanie 


40. A oto 'tu więeey ni- 
| Jonxar. Królowa z po- 
łudnia powstanie na zą- 


dzie ztym narodem, 
pi go? 1 przytackał z 
kraby. stonie stochak 
mądrości Salomonowey. 
A oto tu więcey nik Sa- 
Jomon. 

43. A,gdy nieczysży duch 
wyaidkóe” cd człowieka, 
chodzi po mieyscach bez- 
iąc odpo- 
cznienia, a nie nayduie. 


ciony, i ochędożony. 
46, Tedy idzie i bierze 


zamaaienia | sdbą siedmiu inszych 


duchów 

i wwmodłsny mieszknią 
tam: i bywaią ostateczne 
rzeczy „tzłówiska. onego 
gomzeniśli pierwsża Wakk 


według 8. Muteusza. 
, przypowieściach, mowiąc: 


Pędzsie i tehme nuredówi 
ałemu. 


46. A gdy om temcze 
mówił de rzeszy; 046 ma- 
ska iege i bracia stań 
przed domem, eheąćt ż nim 
mówić. 

47.tysckł mu niektó- 
ry: Ote matka owoia. £ 
brecia twoi przed domem 
wwią sakaiąc cię 

48. A on odpowiaduiąc 


radi temu, który du po- | 


wiedział: Któraś ość mar 
sa ma, i którzy są brw- 


Kr dagnywnny sękę 


na ucznie swoie, rzekł: 


ea maćka cia, i bracia 8 


"0. Albowiem ktalykob. | 
wisk nczynił wołą Oyra 
nasgo który żest w nisbio- 
siech; tem inst bratem 
moim, i siostrą i matką. 


męzżem, 
2. I zebrały się do niego 
wielkie rzesze, tak ik 
wstąpiwówy w 'łodó sie- 
dział, a wszystka ena 
vzesaa na b: stała: 
3-1 mowił im wisie w 


„ły: 


©w ten siałe wy- 
ae 

4. A gdy siał, niektóre 
słarna padły: prwydredze, 
i pezylocieł ptacy powie- 
tri, a półedli że. 

5. Drugie zasię padły 
ma miłcysea opęczyśie, 
gdsie ziemi nie wiełamia- 
i wnet weszły, ik nia 


miały głębokeści ziemie. 
6.A gdy słońee weżzło, 
, aik nie mia” 
ły kotzezia, usekły, 
7. Brugź 





żę, podły 

| naziemię dodrą!'i dały e- 
| woc iiedna setny, drugie 
szadódziesiąty, u drugie 
trzydziesty. 

9. Kto.ma usay ku sła- 
| ahąnici. niechay słucha. 

10. Tedy przystępiwsay 
wezniewie mekki ma: Dla 
| ozego im precz podobień- 
stwa owicz U 

11. A on odpowiadniąc 
rackłimi lk wam dano 
iem wiedzieć tniamnice 
Królestwa Niebieskiego: 





wiek ma, będzie mu dano, 
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i obfitować będa: kto 
nie.ma, i to co ma będzie 


wzięto od niego, « . 

-13. Dla tego im przez 
podobibńatwa mowię: ik 
widząc nie widsą, i sły: 
sząc nio słyszą a nie za 
zumieią: 

.14.I.pęłni się w nich 
proroctwolaaiassowe,któ- 
ry mowi: : Słyszeniem słu- 

ób 





zuiniecie: a widząc widzieć 
będziecie, a nieuyśrzycie: 
15. Albowiem zatyło ser- 

, 4 uszyma 





swe żaniwzyli ; Łeby kie- 
dy oczyńa nie'oglądali i 

uszymh hie-słyszeli, aser« 
cem nie zrozumieli , i nie 
nawrócih się, a: usdro- 





b zo': Śczy 
szczęśliwe , „ik widzą: 
uszy wąsze, ik 
117. Albowiem zapra: 
mówię wam, iż wielePro- 
roków i sprawiedi 

Żądali wśdzieć, e tidzi- 

cie, | a widzieli: rU sły 

SZ: co 8) 

rad aż. mzycte, a nie 
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-19:.Do każdego, który 
słucha słowa Królestwa, a 
nie rozumie, przychodzi 
złośnik, i iporywa to, co 
iest.wsiano .w serou iego. 
Tenci ieąt'on.przy drodze 
posiany. 

-20. A na. opoonystych 
mieyscach poniany, ten 
iest, który ałucha słowa: 
i zarazem ie x radością 


przyśmiuie.' 


w. sobie, owszeń doczósny 
iest. A głyprzyidzieutra- 
pienie i prześladowania 
dla ałowa,. „wnet: się .go- 
razy: 3 

28.4 międzyciernie waia- 
ny, iest ten który ału. 
cha 'słowś ; "ale pieczełó- 
wanńe świata tego, i omaw 


* :| miehie: łogactw zadysza 


słowa, istówa ę niepo- 


i|kytetme.: 1-53 „. 


23. A wsiany na ziemię 
dobrą, iest ten; 
słucha słowa, i i rozumie, i 
owoc przynosi „ii czyni 
ieden.zetny , drugi sześć. 
dziesiąty, a drugi trzy- 
dziesty. 

-24. Kisze podobieńatwo 

przełokył im, mó : 

Podobne - iest Kedlnette 





18.:W: ty -tdzy słuchacie 
pódobieństwą 6 
siewaczu. „tym rox 


Niebieskie. człowiekowi 


21. Ale nie ma korzonia i 


według S$. Mateusza. 
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zieiącemu dobre nasienie 
na roli swoiey. 

25.A gdy ludzie spali, 
przyszedł _ nieprzyiaciel 
iego,i nasiał kąkolu mię- 
dzy pszenicą, i odszedł. 

26. A gdy urosła trawa, 
i owoe uczyniła: tedy się 
pokazał i kąkol. 

27. A przystąpiwszy słu- 
dzy gospodarscy, rzekli 
mu: Panie, iżaliś nie po- 
siał dobrego nasienia na 

„, roli twoiey? Zkąd tedy 
kąkol ma? 

28. I rzekł im: Nieprzy- 
iazny ezłowiek to uczy- 
nił. A słudzy rzekli mu: 





cznemu, które wziąwszy 
człowiek wsiał na roli 
swoiey. 

32. Które naymnieysze 
iest ze wszego nasienia: 
ale kiedy uroście, więk- 
szo iest ze wszech zioł 
ogrodnych: i stawa się 
drzewem, tak iż przycho- 
dzą ptacy powietrzni, i 
mieszkaią na gałązkach 
iego. 

33. Insze podobieństwo 
powiedział im: Podobne 
iest Królestwo Niebieskie 
kwasowi, który wziąwszy 
niewiasta zakryła we 4 
miary maki, ak wszys! 





Chceszie, iż poydziemy | skwi 


zbierzemy go? D 
29. A on rzekł: Nie, by- 
ście smadź zbieraiąc ką- 
kol, nie wykorzenili zaraz 
z nim i pszenice, . 
30. Dopuśćcie, oboygu 
społem rość ak do kniwa: 
a czasu kniwa rzekę keń- 
com: Zbierzcie pierwey 
kąkol, a zwiąkcie go w 
j. mopki ku spaleniu:a psze- 
nicę zgromadźcie do gu- 
mna moiego. 
31. Insze podobieństwo 
pwiedział im; mówiąc: 
Podobne iest Królestwo 
Niebieskie ziąrnu gorczy- 





34. To wszystko mówił 
Jezus przez podobieństwa 
do rzeszy: a ktom podo- 
bieństwa nie mówił im: 

36, Aby się wypełniło 
to, co iest rzepzono przez 
Proroka mówiącego: O- 
tworzę usta moie w przy- 
powieściach , - opowiem 
skryte rzeczy od założe- 
nia świata. — . 

36. Tedy rospuściwszy 
rzesze przyszedł do domu: 
I przystąpili kniemu u- 
czniowie iego mówiąc: 
Wyłok nam podobieństwo 
© kąkolu roli, 
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37. A on odpowiadatąć 
rżeki ih: Ten, który sieić 
dobre nasienie, iest tyt 
ckłowitczy. 

38. A rola iest Świat. 
Lecz dobre nasi 






zaś są » 
40. Jakó tedy kąakol 
zbieraią , i-palą ogniem: 
tek będzie w dokonaniu 
świata. |. 


41. Poślesyneńłówieczy 

- Anieły ewote; u sbiorę z 

Królestwa iego wszystkić 

pożetesentś 1 ta którzy 
czytią nióprawość. 

42. Twrucą ie w płuc 
ogniscj. Tam bęlziepłacz 
izgrzytałit zębów. © 
"AŻ, Tedy tprawielttwi 
sożłaśtiitią iako włońćć tw 
Królestwie Oyca swógo. 
Kto ma uszy ktt słucha: 
nit, aiechóy słóchś, 

"4, Podobnó iest któłe- 
stwo fiiebieskie ekarbówi 
śkryteniń xa roli: który 
natażłsży człowiek, ktyie, 
a z radości iego odchodzi, 








i wszystko co me praeda- 
ie, a onę rołą kupnie. 

46. Zasię podóbno iest 
królestwo hiebi eskie człe- 
wiekowi kupćowi; szuke- 


i | iącemu dobtyth pereł. 


46. A rialazłczy iednę 
kósztbirną perłę, rzedłsy 
poprzedał wszystko ©% 


ię | rłał, ż kupił ią. 


47. Zasię podobna iest 
królestwo fiićbieskie hie- 
wodówi  zapiśżeżonemu 
w morże, ż z kałdógo to- 
dzalu ryb zgromudźałące. 


mu. 

48. Który gdy się taż 
półhił, wycłągnąwizy, a 
nia brzógu usiadłszy Wy- 
p ee yu najni, a 

precz 06fli. - | 

49. Tuk ci będzie do- 
konshiu świeta. Wynidą 
Aniołowie, i wyłąbżą złe 
ż półrżódkh sprawiedli- 


h. 
"o. Iwrżucą ie w piec 
A tar będzie płacz 
i zgżytanie żębów. 

BL. Wyrozutńieliżedcie 
to wszystko? Powiedzieli 
mu: Tak. 

63. K on thirzekł: Prze- 
tot kibdy Doktór nh uczo= 
ny w królestwie niebie- 
skim podobny, test czło- 








według S. Mateusza. 


wiekowi , gospodarzowi, 

który wyimuie x skarbu 

swego nowe i starerzeczy. 
63. I stało się: gdy łe- 

xus dekeńczył tych przy- 

powieści, odazedł x tam- 
yd. 


"54. I przyszedłszy do 
oyczyzny swey, nauczął 
ie w onicach ich, tak 
ik się zdumiewali, i mó- 
wili: skądke mu ta mą- 
drość, i cudat * 

56. fzalik ten nie test 
syn cieślef Tzalik Matki 
iego nie zowią Maryą, a 
bracia tag, dakót 16 
zef, i Symon i Jadast 

56.Siestry tek iego wszy- 
stkie izaliś u nas nie są$ 
zkądźe tedy temu to wszy- 
stko? 

67. I gorszyłi się z nie- 
go. A Jezus rzekł im: Nie 
iest Prerok krom czci ie- 
dno w oyczyznie swcy, a 
w domu swoim. 

58. I nie uczynił tam cu- 
dów wiele dła niedowiar- 
stwa ich. 


ROZDZIAŁ XIY. 

1. W/ on czas usłyszał 
Herod Tetrarcha sławę o 
Jezusie. 


2.1 rzekł słażebnikom 
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swoim: Tenci iest Jan 
Chrzcicici: en to zmart- 
wychwstal , i dia tego cu- 
da się przezeń dzicią. 

3. Albowiem Herod poy- 
mawszy Juna, związał go 
Był: i waadził do ciomni- 
ce, dla Herodyady kony 
brata swego. 

4. Bo mu Jan wi Nie 

ić się icy mieć tobie. 
S5d4 chcąc go zabić, bał 
się tadu: albowiem mieli 
go iake Proroka 

6. A gdy obchodzono 
dsteń narodzenia Hero- 
dowego, tańeowała córka 
Herodyady w pośrzodku: 
i podobała się Herodowi. 

1. Zkąd pod przysięgą 
obiecał iey dać czegoby- 
kolwiek żądała od niego. 

8. A ona naprawiona od 
matki swey, rzekła: Day 
mi ta na misie głowę Ja- 
na Chrzciciela. 

9.1 zasmucił się krół: 
lecz dla przysięgi i tych 
którzy pospołu siedzieli, 
kazał dać. 

10. A posławszy ściął 
Jana w ciemnicy. 

11. I przyniesiono gło- 
wę iego na misie: i od- 
dano dziewce,a ona odnio- 
słą ią matce, swóley. 
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12. A przyszedłszy u- 
czniowie iego, wzięli cia- 
ło iego, i pogrzebli ie: 
szedłszy opowiedzieli Je- 
zusowi. 

13. Co usłyszawszy Je- 
zus, ustąpił stamtąd w 
łodzi, na mieysce puste 
osobno: a_ usłyszawszy 
rzesze, szły za nim x 
miast pieszo. 

14.A wyszedłszy uyźrzał 
wielką rzeszę, i ulitował 
się nad niemi, i uzdrowił 
niemocne ich. 

15. A gdy był wieczor, 
przystąpili ku niemu u- 
czniowie iego, mówiąc: 
Puste iest to mieysce, a 
godzina iuk minęła: roz- 
puść te rzesze, aby od- 
szedłszy do miasteczek, 
kupili sobie żywności. 

16. A Jezus im rzekł: 
Nie potrzeba im odcho- 
dzić: daycie im wy ieść. 

17. Odpowiedzieli mu: 
Nie mamy tu iedno pię- 
cioro chleba, a dwie rybie. 

18. A on im rzekł: Przy- 
nieście mi ie tu. 

19. A rozkazawszy rze- 
szom usieść na trawie, 
wziąwszy ono _ pięcioro 
chleba i dwie rybie, spoy- 
-zawszy w niebo błogosła- 
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wił, a łamiąc dawał u- 
ezniom chleba uczniowie 
rzeszom. 

20. | iedli wszyscy i 
maiedli się. I zebrali co 
zbywało ułomków, dwa- 
naście koszow pełnych. 

21. A tych, którzy iedli 
była liczba pięć tysięcy 
mężów, oprócz niewiast i 
dziatek. 

22. A Jezus zarazem roz- 
kazał uczniom wstąpić 
w łodź, a uprzedzić go do 
drugiego brzegu, ' ażby 
rozpuścił rzesze. 

23. A rozpuściwszy rze- 
sze, wstąpił na gorę sam 
się modlić. A gdybył wie- 
czor, sam tam był. 

24.A łodź na śrzodku 
morza wały srodze miota- 
ły. Albowiem był wiatr | 
przeciwny. 

25. Lecz czwartey stra- 
ky nocney poszedł do nich 
chodząc po morzu. 

26. luyźrzawszy gocho- | 
dzącego po morzu,zatrwo- 
Łyli się mówiąc: iż iesć 
obłuda. I od boiaźni krzy- 
knęli. 

27. A wnetim mówił Je- 
zus, rzeknąc: Mieycie 
ufność ; iam iest, nie boy- 
cie się. 








"28. A Piotr odpowiada- 

„rzekł : Panie, ieśliś ty 

7 jest, każ mi przyiść do 
„„piebie po wodach. 

„129. A on rzeki: Chodź. 
"wytąpiwszy Piotr z ło- 
4ai szedł po wodzie, aby 

' przyszedł do Jezusa. 

-80. Ałe widząc. wiatr 

graltowny , złąki się: a 
si ly począł tońąć, zawor 

mówiąc : Panie zacho» 
mię, 
© "31.A wnet. Jezus ścią- 
. gtąwazy rękę, zichwycił 
= 80; i rzekł "mu: Mało- 
m wiemy, czemuś wątpił? 
" 32 Agdy weszli włodź, 
acichnął wiatr. 

88. A-ei którzy, byli w 
+. łodzi, przyszedłszy pokło- 
nili mu się, mówiąc: Z: 
” prawdęty iesteśSynBoży. 

1 84,1 przeprawiwszy się, 
przyszli do ziemie Gene- 
* saret, 

36.A poznawśzy go Mę- 
* kowie mieysca onego, po- 
uiali'po wszystkiey oney 
krainie, i przynieśli mu 
wszystkie, którzy się źle 
"mieli. 

36. I prosili goa aby się. 
tylko dotykali krain sza- 
ty iego. A którzy się kol- 
wielk dotknęli, ożdrowieli. 


według S. Mateusza. 
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ROZDZIAŁ XV. 

1. Tedy pusyszii do nie- 
goDoktorowiexJerusalem 
iFaryzeuszowie mówiąc: 

2. Czemu uczniowie twoi 
przestępnią ustawę star- 
szych Albowiem nieumy- 
walą ręki swych, gdy 
chleb iedzą. 

3. A on odpowiadaiąc 
rzekł im: Czemuż też wy 
przestępuiecie rozkazanie 
Boże dla ustawy waszey £ 
Albowiem Bóg mówił: 

4. Czciy oyca i.matkę. 
I ktoby złorzeczył oycu 
albo matce, śmiersią nie- 
chsy umrze. 

* 5.A wy powiadacie: Kto- 
bykoiwiek rzekł o, 
bo mątce: Dar którykol- 
wiek iest ze mnie, tobie 
się w pożytek obróci: i 
nie będzie czcił oyca swe- 

albo matki swoicy. 

6. I skaziliście rozkara- 
nie Boże dla ustawy wa- 


szey. 

7. Obłudnicy , dobrze o 
was prórokował Izaidsz, 
mówiąc: 

8.Ten lud czci mię :war- 
gumi: ale serce ich daleko 
jest odemnie. 

9. Lecz darmo mię gwa: 

cz 
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ucząc nauk i ustaw 
IRłakiekt 


rosumieycie. 

11. Nie te so wchodzi 
w usta, pokała szłowieka 
ałe co wychodzi x ust, o 
pokala człowieka. 

12. Tedy przystąpiwszy 
uczniowieiego racki mu: 
Wiesz, iż Faryzeuszowie, 
usłyszawszy te słowo 
zgorszyli się$ 

13. A on edpowiadaiąc 

* rzekł: Wszelkie szczepie- 
nie któ nie szonepił 

Qyciee móy niebieski, wy- 

korzenione będzie. 

14. Zaniechaycick tch: 

sąć ślepi, i wodzowie śle- 
pych. A ślepy ieśliby śle- 
pego prowadził. obadwą 

w dół wpadną. 

15. A Piotr odpewiada- 
iąc rzekł mi: Wyłok nam 
to podobieństwo. . 

16. 4 on rzeki: Jesżczoż 
i wy bez wyrozumienia 
jesteście? 

17. Nie rozumiecie ik 
wszystko co wchodzi w 
usta, do kołądka idzie, i 
to wychodu się wyrzneat 

18.Ale które rzeczy z 
ust wychedzę, x serca pq- 
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fraz a one pokałaią 


0 dm Albowiem x serca 
pochodzą złe myśli, mę- 
koboystwa, pralni, 
perubstwa, 
fałezywe Świadectwa, bla- 
śnierstwa. 

20. Teć są które poka- 
laią człowieka. Ale ieść 
nieumytemi ręltomayczło- 
wieka nie pokala. 

21. A wyszedłszy Jezna 


23, A oto niewiasta Cha-. 


nanqyska wyszedłszy «x 
onysh. kraiów zawołała, 
mówiąc mu: Zmiłuy się 
nadtaną Panie Synu Da- 
widów: eórkę moię xro- 
dze diabeł mordaie. 

23. A on nie odpowie- 
dział ieystowa. Aprzystąc 
piwszy uomniowie iego 
prosili go mówiąc: od- 
praw ią: bo wołasanami. 

24. A on odpowiadając, 
rzekł: Nie iestem poszłam 
iedno do owiec, które zgi- 
nęły u domu Ieraelskiego. 

26. A ona przyszedłazy 
pokłoniła mu się mó- 
wiąe: Panie ratuy mię. 

26. A on odpowiadziąc 
rzeki: Nie dobra ięst brać 
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chleb synowski a miotać 


psom. 

27. A ena rzekła: I o- 
wszem Panie: Bo i srczę- 
nięta fedzą odrobiny, któ- 
re padaią z stołu panów 
swoich. 


28. Tedy odpowiadziąc 
Jezus, rzekł iey: O nie- 
wiasto wielka iest wiara 
twoja: niechay ci stę eta- 
nie iako cheesz. 1 ozdro- 
wiała córka iey od oney 
godziny. 

20. A Jezus poszedłszy 
« tamtąd, szedł nad 

ie t a wstą+ 


piwszy m górę siedział 


ułomne, i inszych wiele: 
i porzucali (e u nog iego, 
i uzdrowił ie: 

31. Tak ik wię rzesze 
dziwowały widząc nieme 
mówiące, creme chodzą- 
ce, ślepe widrące: i wieł- 
bili Boga Izraelekiege. 

32.A Jezus Lóródwkeh 
uczniów swoich, rzekł: 
Żat mi tey rmoszy: albe- 
wiem inż trzy dni trwałą 


37 
opuścić głodnych, aby nie 
ustali w drodze. 

SY. I rzekli mu ucznie- 
wie: Zkądże tody desta- 
niema tak wielo chleba na 
pustyni, abyśmy tak wieł- 
ką rzeszę nakarmili f 

34. | rweki im Jezus: 
Wiele macie chleba? A 
oni rzekii: Sżedmiero, i 
trochę rybek. 

36. I rozkazał rzoszom 
sieść ma ziemi. 

36. A wziąwszy one zie- 
dmioro chlebai d: 

MI tejałyny ea i 


szow pełn, 

Bog było tych którzy 
„ extery tysiące 
ków, oprócz dajatek i 

niewiast. 

39. A rozpukciwszy rze- 
sze, wstąpił w iodź: i przy-. 
szedł do krażów Magodań- 
skich. 


ROZDZIAŁ XVI. 
LĄ przystąpiwszyknie- 


przy mnie,a nie maią 0e- | mu Faryzeuszowie i Sad- 
by iedli: a nie chcę ich | dueeuszowie, kesząc pro- 
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sili go, aby im cudo z 
nieba ukazał. 

2. A on odpowiadaiąc 
rzekł im: Gdy bywa wie- 
exor mówicie: Pogodabę- 
dzie, bo się niebo czer- 
wieni. 

3.A rano; Dziś będzie 
niepogoda, albowiem się 
czerwieni pochmurne nie- 
bo. Postawę tódy nieba 
rozaądzić umiebie: a zna- 
mion czasów wiedzieć nie 
możecie. ' 

4. Rodżay. zły i.cudzoż 
łożny smamieniż szuka: a 
znamię nie będxie mu da- 
no, iedno: znamię Jona- 
sza Proroka. lopuściwszy 
le, odszedł. 

$.A przybiwszy się u- 
czniowieiego do drugiego 
brzegu, zapomnieli wziąść 
chleba. 

6. A on im rzekł: Pa- 
trzóie, a strzeżcie się 
kwasu Faryzeuszow i 
Sadduceuszow. 

7. A oni niyślili sami w 
sobie, mówiąc: żeśmy nie 
wzięli chleba. 

8. Co wiedząc Jezus 
rzekł: Cóż myślicie mię- 
dzy sobą niałowierni, że 
chleba nie macie? 

9. Jegzczek nie rozumie- 





cie, ani pamiętacie onego , 
pięciorga chleba na pięć 
tysięcy ludzi, wieleście” 
koszow wzięli? 

10. Ani onego siedmior- 
ga chleba na cztery tysią- 
ce ludzi, i wieleście. ko- 
szow wzięli? 

11, Czemuż nię rozy- 
miecie, kem wam nie o 
chlebie powiedział, aby- 
ście się strzegli kwasu 
Faryzeuszow. i Sadduceu-, 
szowt 

12. Tedy zrozumieli , że 
nie mówił aby się strze-. 
gli kwasu chlebowego, ale 
nauki Faryzeuszow i Sad-. 
duceuszow. 

13.A gdy przyszedł Je- 
zus w strony Cezareiey. 
Philippowey , pytał ucz- 
miów swoich ; * mówią, 
Kim powiadaią być ludzie 
Syna człowieczego? 

14, A' oni rzekli: Jedni 
Janem Chrzcicielem, a. 
drudzy Eliaszem, insi też 
Jeremiaszem, albo iednym 
z Proroków. 

15. Rzekłim Jezus: A wy 
kim mię_być powiadacie? 

16.:A Symon Piotr od-- 
powiadaiąe rzekł: Tyśiost 
Chrystus Syn Boga ży. 
wego. 
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17. A odpowiadaiąc Je- 
zus rzekł mu: Błogosła- 
wionyś iestSymonie Bar- 
jona: Bo ciało i krew nie 
obiawiła tobie, ale Oyciec 
moy który iest w niebie- 
siech. 

18.A ia też tobie powia- 
dam, iżeś ty iest opoka: a 
na teyże opoce zbuduię 
kościoł móy : a bramy pie- 
kielne nie zwyciężą go. 

19.1 tobie dam klucze 
Królestwa Niebieskiego. 
A cokolwiek zwiążesz na 

ie związano i 
a cokol- 
wiek roxwiążesz na zie- 

mi, będzie rożwiążano i 
w Niebiesiech. 

20. Tedy przykazał u- 
czniom swoim, aby niko- 
mu nie powiadali, że on 
iest Jezusem Chrystusem. 

21. Odtąd począł Jezus 
oznaymować uczniom 
swoim, ik mu trzeba o- 
deyść do Jeruzalem,i wie- 
le cierpieć od starszych i 
od Doktorów, i od Arcy- 
Kapłanów, i bydź zabitym 
i trzeciego dnia zmart- 
wyehwstać. 

22. I odwiodłszy go 
Piotr, począł go strofo- 
wać, mówiąc: Nie dny te- 





go Panie, nie przyidzieć 
to na cię. 

23. A on obeyrzawszy 
się rzekł Piotrowi: Pódź 
za mną szatanie, icsteś 
mi zawadą; ik nie rozu- 
miesz co iest Bożego, sle 
©0 iest ludzkiego. 

24. Tedy Jezus rzekt 
uczniom swoim: Jeśli kto 
chce za mną iść, niech 
sam siebie zaprze, i weż- 
mie krzyż swóy, a naśla- 
duie mię. 

26. Bo ktoby chcinł za- 
chować duszę swoię stra- 
ci ią: a ktoby stracił du- 
szę swoię dla mnie, znay- 
dzie ią. 

26. Bo coż pomoże czło- 
wiekowi, ieśliby wszystek 
świat zyskał, a zagubiłby 
duszę swą? albo co za 
odmianę da człowiek xa 
duszę swoię ? 

27. Albowiem przyidzie 
Syn człowieczy w chwałe 
Qyca swego z Anjoły swo- 
iemi: a tedy odda każde- 
mu według uczynków ie- 

o. 


go. 

28. Zaprawdę powiadam 
wam, są niektórzy z tych 
co tu stoią, którzy nie 
ukuszą śmierci, ak uźrrą 
Syna człowieczego przy- 
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chodzącego w Królestwie 


swoim. 


ROZDZIAŁ XVII 

1. A po sześcia dniach 
wziął Jezus Piotra i Ja- 
kóba, i Jana brata iego, i 
wprowadził ie na górę 
wysoką osobno. 

2. 1 przemienił sięprzed 
niemi: A oblicze iego roz- 
iaśniało iako słońce: szą- 
ty tek iego stały się białe 
iako śnieg. 

3. A oto się im ukasali 
I aeiaiąc i pa x nim 


ULA: A dza wiodniąa Piotr, 
rzekł do Jezusa: Panie, 
dobrze test nam żu bydź: 
Jeśli chcesz, uczyńmy tu 
trzy przybytki, tobie ie- 
den, Moykeszowi ieden, 
a Eliaszowi ieden. 

5. Gdy on ieszcze mó- 
wił,oto obłok iasny okrył 
ie. A oto głos x obłoku 
mówiący: Ten iest moy 
Syn miły, w którym się 
mnie dobrze 
iego słuchaycie. 

6. A usłyszawszy ueznie- 
wie, upadli na twarz swo- 
ię, vu” się bardzo. 

7.A przystąpiwszy Je- 
zus, dotknął się ich, i 


Ewangelia 


rzekł im: Wstancie, a nie 
boycie się. 

8. A podniosłszy oczy 
swoie, nikego nie widzie- 
Ii, iedno samego Jezusa. 

9. A gdy zstępowali z 
góry, przykazał im Jesus, 
mówiąc: nikomu nie po- 
wiadaycie widzenia tego, 
ak Syn csłowieczy smart- 





wiadaią ik Eliasz musi 
pierwey przyiść $ 

11.A on iądaii 
rzekł im: Eliasz ci przy 
dzie,i naprawi wszystko. 

12. Wszakke wam po- 
wiadam, iż Eliasz iuż 
przyszedł, a nie poznali 
go, ale uczynili nąd nim 
cokolwiek chcieli. Takci 
iSyn człowieezy będzie 
od nich cierpiał. 

13. Tedy zrozumieli u- 
czniowie, że im o Janie 
Chrzcicielu powiedział, 

14.A gdy zyazaćł do 
rzeszy, przystąpił kniemu 
człowiek, i upadł przed 
nim na kolana. . 

15. Mówiąc: Panie zmi- 
jłuy się nad synem moim: 
albowiemci  lunatykiem 
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fest, i śle się ma: bo czę- 
stoktóć wpada w ogień, i 
częstokroć w wódę. 

16. I przywiodłem go 
ućżniom twóim: ale go 
nie tńogli uzdrowić. 

17. A odpowiadaiąc Je- 
zu, rzekł: © rodzniu nic- 
wierny i przewrotny , pó- 
kik będę z wami? pókiż 
was będę tierpiał? przy- 
nieście mi go tu, 

18, I zgroniił go Jezus; 
a wyszedł x niego, czart, 
i uzdrowione żest pacholę 
od oney godziny. 

19. Tedy 
uożuiowie dó Jezusa śso+ 
bno; rzekli: Gzemiżeśrny 
gó r wyrsunić bie ind. 
gli - i 


26. Ruiekł tm Jennie: Dia 
niedowiarstwA wastegó. 
Afowieia zaprawdę pó- 
widu wam: Będziecichi 
mieć wiarę Sako xiatno 

rzęezebło tey 
gorze, prźydziy z tąd 


będste. 
21.A tentś rodzuy nie 
wychodzi iwiino przea rwo- 
dlitwę i post. 
22. A gdy chi piachy- 


wali w Galilciey, rzekł 
im Jeżus: Syn człowieczy 
ma bydk wydan w ręte 
ludżkie: 

23. I zabiłą go, a trze- 
ciego dnia zmartwych- 
wstanie. | zasmucili się 
bardzo. 

24.A gdy przyszli do 
Kapharnaum przystąpilł 
do Piotra ci którzy Hi - 
datki wybieraią, i rzekli: 
Mistrz wasz nie daie po- 
datkuf 

26. RzckiPiotr: takiest. 
A gdy wszedł w dom, u- 
przedził go Jezus, mó 
wiąe: Co się tobic zda 
Symonie? Królowie ziem. 
scy od kogo biorą podatek 
albo cżyńszł od synów 
śwoich, czyli od obcych? 
26. A en rsekł: Od ob- 
cych. . Powiedaiął mu Je- 
xus: Tedyć wolni są ży» 
$7. Wszałcko abyśmy ich 
mie ngorewyłi, szedłozy 
do morzu rzuć wędę, a 
onę rytię keóra ier- 
wey wymidzie weźmiy: a 


stworzywa! jbę tey, 
zawydziosz ztabor który 
wziąwezy, day im sa mię, 
isbsłę: - | - 
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ROZDZIAŁ XVI. 

1. Oneyże . godziny, 
przyszli do Jezusa ucznie+ 
wie, mówiąc: Kto i więk- 
szym iest w Królestwie 
Niebieskim ? 

2. A Jezus wezwawszy 
dziecięcia, postawił w 
pośrzodki: ich. 

3. I rzekł: Zaprawdę 
powiadam wam; ieśli się 
nie nawrócicie, i nie sta- 
niecie się inkomałedziat- 
ki, nie wnidziecie do Kró- 
lestwa Niebieskiego: - 

4.-Kto się tedy umiży 
jako to dzieciątko, tenci 
iest więkizyw Królestwie 
Niebieskim. e 

5.A ktoby przyłął tednó 
dzieciątko takowe w Iinię 
moić, mnie przyimiie. 

6. A ktoby xaś' zgorszył 
iednego z tych to małych, 
którzy we mnie wierzą; 
lepieyby mu było aby za- 
witszono kamień młynski 
u szyie iego; i zatopiono 
go w głębokościmorskiey. 

7..Biada światu dla zgor- 
szenia. Albowiem musząc 
przyiść ' zgorszenia: a 
wszakże biada człowie= 
kowi onemiu, przez które» 





8. A ieśli ręka twoia, al- 
bo noga twoia gorszy cię: 
odetniy ią i.zarzuć od sie- 
bie. Lepieyci tobie ułom- 
nym albo chromym wniść 
do kywota, niźli maiąc 
dwie ręce albo dwie no- 
dze, być wrzuconym w 
ogień wieczny. " 

9. A'ieśli oko twoię go- 
rszy cię, wyłup ie, i xa- 
rzuć od siebie. Lepicyci 
tobie iedńookim wniść do 
kywota, niśli dwie oczy 
maiąc,być wizuconyrh do 
piekła ognistego. 

10. Patrztież, abyście 
nie-wzgardaali iednego z 
tych tu małych.  Aibo» 
wiemei wam ' powiadam, 
ib Aniołowie ich-w Nie- 
biesiech zawsze widzą obli- 
cze Qyca gó który iest 
w Niebii - 

11. Bo. Syn. człowieczy 
przyszedł , aby zbawił to, 
co było zginęło» : 

12. Co się wam zda? Je- 
śliby kto miał sto owiec, 
a zabłądziłaby iedna z 
nich: azaż epuściwsny 
dziewięćdziesiąt i dxie-. 
więć na górach, nie idzie 
szukać: oney która zdbią- 
dziła. 





go zgorszenie przychodzi: | 13.4 iekli mó się przy_ 


według 8. 
la nalcść ią: zaprawdę 
jpwiadam wam -że-się z 
niey więcey weseli, nik'z 
jenych dziewiącidziesiąć i 
kzwięć, które nie 'bią- 


m Takci nie iest woli 
przed Qycem waszym w 
Niebiesiech, aby zginął 
ieden z tych naymniej:: 
szych. 

15. A ieśliby zgrzeszył 
przeciwko tobie brattwoy, 
idż, a karz go między to- 
bąi onym samym. - Jeśli 

| cię ustucha, zyskałeć bra 
ta 


16. Me ieśli cię nis u- 
słacha: weżmiy % sobą 
ieszeze iednego albo dwu, 
aby w uściech dwu alba 


trzech świadków kangło "23, 
bi 


każde słowo. .-- - 
z.A jediky ch nie u- 
sachał, powiedz Kośbion 
dni: A Felliby: Kościo- 
h nie usłuchał: niechoi 
psie iako poganin i ice 


ri Zaprawdę powiadam 
wam:  Cobyścitkolwiek 
wiązali na ziemi, będzie 
|miązano i w Niebie:.a 
ście roswiązali: ba 
fiemi, będzie rozwiążane 
„dw Niebie. 
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19.Zasię powiadam wam: 
iż gdyby sięz was dwaze- 
zwolili na zieśni, o wszel.. 
„ką rzecz którąby ptosili, 
„stanie się im od Oyca me- 
gby "tóry_iest w Niebie. 
siech. 

-20 Albowidm gdzie są 
dway albo traey zgroma- 
dzeni w Imię moie,. ta- 
| mem iesf w pośrzedku ich. 

21. Tedy Piotr: przystą- 
piwszy do „ rzekł: 
Panie, ilekroć hzat.moy 
sgrzessyprzacinko mie, 
a mam.mu odpuścić Ż:inam 
li aż-dqsiedmikroó. 

22. Rzekł mu Jezus rien 
powiadamci ak do siedmi- 


kroć: alei aż-:do.- słedmi- 
dziesiąt siadmikreć. :: 
la tego przypado- 


je iest Królestwo Nie- 
| Pieskie człęwitkawi kró- 
jpowi» sktóry chciał kłąśą 
liczbę z sługami swoiemie 
„24.A gdy -poozął liczbę 
kłaść, przywiedziona mu 
iednego, co był winiea 
dzięsięć tysięcy talentów. 
26, A gdy on nie miał 
skąd. oddać, kał gaPan 
jego rzellnć,i. konę ie- 
go i dzieci, i wszystko CU 

! Bał, i i zapłacić.” 
126.A upadłszy sługaon, 











Kwangikia 


= Peplkdokć ałaiąsi Mity 
nadenwą, a 
tobie oddam. 
"aT. A Paw siitowawszy 
się nad ohym sługą, wy: 
pod pot dłażak cd ma od- 


Pag. a kese sua on wy- 
nakizł iednego 
proj 00 z uła ałubyk, 
ry mr był włałen ate 
gresty: i poytuawazy go, 
dusi go mówiąc: Odday 
664 .właien: 
20. A wpadłezy on. ta- 
s prosił go, 
mówiąc: *cierpliwsść 
nadensną,a odda ośwswy- 
stkto. 
30; A:on niechdiał: sie 
szedłszy Wyyudił go do 
jj aiby oddał 


ky "A ufśrewwicy LWA: 
dział. 
szaaęch "cię. rdze: 


mietliży osnayinili Raku mi 


wwewe wiwystke sa się 
Awisko, : 


82. Toży weewawney go 
Pan iege, teekł: mu: SRu- 
go złośliwy „wszystskdłdg 
ołipuściłem 4ls- iłeś mię 
prosił: 

33. Izali * 
aiożał się Z sh wad 





ażby zapłacił szystek 


r Takci i QOyciec msy 
Niebieski uczyni wam, ie- 
śli nie edpuściełe każdy 
brata swemu x serc wa- 


szych. 


ROZDZIAŁ. XIX. 

1. A stało się , gdy do- 
kończył Jeru tych mów, 
odazedł zGalileiey,i przy 
ssedł na granie Judskie 
xa Jordan. : 

2.1 asły wz nim wielkie 
noszę, i uzdrowił ie tam. 

4,4 przyszli do uiego 


Fi jowie,kasząc: 

mówiąc: Godaiinię całe” 
wiekowi opuścić żenę 
twoją dla którzykobwiok 


ycwyny 

4. 0a wdpowii 
rzekł: Nie czytaliście, ik 
ten, ktory stworzył. czło- 
witka od początku , męk- 
sxyxnę i niewiasóę stwe- 
szybie, i rzekł: 

$. Diu tego opuści czło- 
wiek oyca i niatkę, i 





przyłączy się kie komie 
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«weg: i będą dmoie w ie- 
dym ciele. 
6. A al iał nio cą dwe-| 8 


szego dopuścił wam opu- 
szczań Łony waze: lecz 


10.Rzekli zau uczniowie 


pożyteczno się żenic. 

HI. A omim rzekł: Nie 
wszyscy poymnuią mowy 
tey; ale którymiest dano: 

12. „Kłbowism są rso- 
zańcy, którzy x kywota 
maśki tak się 





zańcy , którzy łą toni 
etrzebili Aln Królestwa 
Niebieskiego. Kto-to x80- 


ko ie polać, niosłwy poy- 


«ione -dziażki; aby ręne 
włokył na nie, i zandhł 
się. A uemipnie fukali 


niezabraniaycho ina pezy- 
chodzić do wnie albowiem 
Lttkowych inst śorólestwo 
Biekioski 


e. - 
Ab. A-wiokywszy m nie 
ręce, poszedł a onego 
. | gle 


jeynon. 
AGA oto śedan. pezyntę- 


„| plamy. sckł mu: Nas- 
eayriału dohry,.no debno- 


go mam r, 
| żal kywot wieczny? 

17, A en mu rzeki: eo 
mię pytesw.o obcymi Je- 
den ci inat dobry, Bóg. A 
|żeśli. chcesz 6 do ży- 
wota, chowayke pruyka- 
zania. 

48, Raskł mu: Które? 
-AJesus odpowiedział: mie 
zubiśsy, nie oudzołoś, nie 


marodziłi: kradaiy, nie świadcz fał- 


|azywie: 

39, Czeży oyca. twego i 
mażkę tw. Miłuy bli- 
| śniego twego iako sajae- 








„go siebie. 





niec: Wszystkiegom tego 
strzegł. od' młodolci- -1h0- 
iey; czej oł mi eszcze nie 
*fóstawa?: | 2. ta 

"2. "Riekt mit Jeża: Ze 
Śli chcesz być doskonu- 
łyni, idźiprzeday 060 masz, 
> day ubejit, a będztede 
miał słtarb w Niebie; k 
przydź,i pod za mną. *: 

22. gdy: słowo tała- 
dzieniec usłyszał, odszedł 
smutny.;- atbowiem niiał |.- 
maiętności wiełę * 

23. A Jezus rtekł 'u- 
eaniom swóżn : Zaprawdę 
powiadam wam, iż boga- 
ty teldno wnidzie! loliró- 
lestwa Niebieskiego. 

24: I zasię: powiadam 
wam: Łatwiey iest wiel- 
<błądowi i przez dziurę 
igielną przeyść, niż boga- 
temu-wniśó:do Królestwa. 
Niebieskiego. 

25. A usłyszawszy to 
utzniówie ,. zdumieli - się 
bardzo! 'mówiąco Któż'te- 
dy może bydź zbawiónt. 

26. A Jezus spoyrzawsży, 
rzekł im: U ludzi to.nie- 
podobno'iegt, «ale d Boga 
wszystko iest: podobho. 

27. Tedy Piotr. ódpowia- 
daiąc, rzekł mu: Otośmy | 











szliśmy ża tobą: coż. nan 
tedy będżieł 05 « 
26. A Jezus. rażkt: 
Zagrawdępowiśdamwań,: 
ik wy którzyście 'peanli 
za mną, wodrólżenih gdy 

usiędzie Syn” całowieczy: 
na stolicy Majestatu swó- 
go, będziecie i!wy. sie- 








: |dwieć na «dwanaście stoli- 


|each,. sądząc "dwanaście 


| pokolenia Ixraejskie. 


20. I: wszelki któryby 
dpuścił dom ; ałbo brącią, 
albo. siostry albo cyża, al- 
bo matkę, albo:śonę,'ałbo 
synyj albo role, dla Imie- 


|nia mego. tyle stokroć 


weśmib, i żywot wiedzny 
otrzynia. 

30.4 wiele pierwszych, 
będą ostatócznemi: aosta- 
tecznych, pierwszemi. 


ROZDZIAŁ XX. 

1. Podobne iest Krółe- 
stwo-Niebieskie ekłowie- 
kowi gospodarzowi, .któ— 
ry wyszedł bardzo. rano 
naymować robotniki .do 
winnice swoiey. 

2: A zmówiwszy się m 
robotnikami z grosza na 
dzień, posłał ie a winni. 
«e swoióy; 


według'S. Muteusza. 


3.1 wyszedłany o trze- 
tey godzinie, uyźrzał 
iragie stolące na „ryaku 
prożnniące. 

AI rzekł im: Idźcie'i 
wy do winhice moiey ; a 
© będzie sprawiedliwa, 
łam wani. 

| 5.A oni poszli. A zasię 
|wyszedłszy o szostcy i 
| dziewiątey godzinie, tak- 

łeuczynił. * 

6. A 6 iedenastey godzi- 


nie wyszedłszy,, nalazł na 


drugie stojące, i rzekł im: 
Co ta stojcie cały dzień 
prożnuiący 

7. Rzekli iu: Ik nas 
nikt nie naiął. Rzekł im: 
Idźcio i wy do wiąniże 
moiey. 

8. A gdy wieczor pnty- 
azedł, rzekł Pan wianice 
sprawcy swema: Zawo- 
łay robotników , i odday 
im zapłatę, począwszy od 
ostatnich aż do 'pier-| 
wszych. 

9.A gdy przyszli oni, 
którzy o iedenastey przy- 
mali byli , wzięli każdy po 
grońżu. 
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wzięli Ł oni- każdy po 
grostu. . - 

11. A wziąwszy szetara. 
li przeciw gospodarzowi. 

12. Mówiąc:' Ci 'ostate- 
eni iedtę godainę robili, 
a uczyniłeś ie równeimi 
nam, którzyśmy - znieśli 
ciężar dnia i upalenia. 

13, A on: odpowiadaiąc, 
rzekł .iednemu z : 
Przyiaciela, nie ozynięć 
krsywdy: A zaś się zem- 
za grosz. nie zmówił”. 
14. Weźmiyże ce.twego 
iest, a idź:. Chcę teki te- 
ma ostatecznemu dać ia- 
ko i tobie. 

„16, Ceyli mi się nie go- 
dzi uczynić o chcę? Czy- 
Ji oko twoie złośliwe iest, 
iżem ia iest dobry £ 

16. Takci ostateczni bę- 
dą pierwszemi: a pierwsi 
ostatecznemi. Albowiem 
wiele iest wezwanych: 
ale mało wybranych. 

17. A wstępuiąc Jezus 
do Jeruzalem, wziął dwu- 
nastu uczniow osobno, i 
rzekł im: i 

18. Oto wstępuiemy do 
Jerdnilem, a, Syn czło- 








"10. Przyszedłszy też i 
pierwsi, mniemali żeby 


więcey wziąść mieli: kd 


wiećzy będzie wydan Ar- 
sy-Kapłanom i Doktorom, 


1 osądzą go na śmieró: ' 





48 Fwangelig szk 
"19.1 podadzą go pogo. | więkiisąniywaiązwieg 
nom naigrawaniu ij ebności nadniemi. i 


binzowaniu i krzykoma- 
nia, a tamęciego dnia 
zmartwychwstanie,” 

20, Teily przyszła do 
niego Matka. synów Zę- 
bedeuszowych zsyny sWe- 
mi, tnyniąc ma pokłen, i 
prosząc czegoś „od niego. 

21. A on śey szckł: Cze- 
go chcesa: Rzekła mu: 
Rzecz, abysiedzieli cj dwa. 
synowie moi, ieden po.pra-| 
=ioy twoiey, a drugi pó le-| 
wiey.w Królestwie śwsim. 

22. A Jezus odpowiada-| 
iąc, rzekł: Nie wieciecze- 
go prosicie. Możocież. 
pić kielich, który ia będę 
pił? Rzekti ma: Możemy. 

23. Rzekł im: Kielich ci| 
moy pić będziecie; ałe 
siedzieć po prawicy moiey 
1po lewicy; nie fest moia 
rzecz dać wam, alektórym 
iest zgotowano od Oyca 
moiego, 

24. A usłyszawszy dzię- 
sięć, nie miło im było na 
onych dwu braci, , 

25, A Jezus yeawał. ich 
de siebie,i rzekł: Wiecie, 





ix kaiąłętn narodów po- 
nuią nad nięmi; a którzy 


26. Nie tak będzię nęią 
dzy wami, ale ktohyłeą 
wiek między wami chcii 
większym bydź.nięch by 
dzię glugą Waszym; |, 

27. A ktoby między wą 
mi chciał pierwszym bydy 
niech będzie sługą wą 
szym. 

j8. Jako Syn ęzłowiecz 
nie przyszedł aby mu sła 
żono, zie ułukyć, i da 
duszę swą na okup 1 
wiełu. - sbodzi 

29. A gdy oniwy. i 
iz jaa , ała: zć nia 
rzesza wielka. 

30. A oto.hwa ślepi. sia 
dzący przy dredze , usły 
szawszy, ik Jezus przecho 
ai, Rawołoli mówiąc 
Zmiłuy się nad nami Pa 
nię, Synu Pawidów, 

31. kegz rzesza fukaj 
na nią, sy milozeli. 4 
spi bazdziey wołali: .Pą 
nie, zmiłuy się nad Rang 
Synu Dawidów. A 

3%AJGSRS StARUWERY M 
wołatich izreki :£a chna 
cie abym wam uczyniłj, 

33. Ragkli mysi Pani 
aby otwarznke były oszę 
Nasze, 4 


wedłag' S. 


Mateusza. 40 


84. A Jezts ulitowawszy | dsienia swoió ; i wsadziłi 


ich , dotknął się ocza 
k: a natyelntiast prźey- 
je, i szk za nim. 


, 
, ROZDZIAŁ XXI. 
'Ł A gdy się przyblibałi 
Jeruzalem, i przysżii 
Bethphagi de góry Ofi- 
|mey: tedy Jeras postał 
wu uczniow. 
Je. Mówiąc im: ldźcie do 
Kirsteczka, któte jest 
przeciwko wart, atatych 
miast naydziecjć ódlteg 
hwiązaną ? oślę ż' ią: ot 
pieawszy, przywiedźcie 
i 


3. A ieśliby wani kto co 
hekl, powiedźcie: iż Pan 
ich potrzebnie: s zarazem 
połci ie. 

4. A oto się wszystko 
stało, aby się wypełniło, 
© iest powiedziano przez 

jka niówiącego : 

15.Powiedźcie corce Syoń- 
kkiey: Oto Król twóy i- 
kie tobie cichy siedzący 
m oślicy £ ra oślęciu sy- 
R podiarzemncy. 

16.Szedłszy tedy ucznio- 
rie, uczynili iako im był 

Ikazal Jezus. 
17.1 przywicdli oślicę ? 
Klę: i włożyli ra nie o- 








go na nie. 

8. A rzesza bardzo wiel- 
kasłati szaty swoto na dro- 
dze: a drudzy obcinańi 
gałązki z drzew, i na dro- 
dze słałi. 

9. A rzesze, które przed 

nim i za nim szły, woła- 
ly mówiąc: Hosanna Sy- 
nowi Dawidówernu, bło- 
godławiony , który idzie 
w ińiię Panskie: Hesanna 
na wysokeściach. 
"10. A gdy wiechał do 
Jeruzalem, wzruszyło się 
wszystko miasto,mówiąc: 
Któż to iest7 

11. A rzesze mówiły: 
Jest to Jezas Prorok, z 
Nazaretu Galiłeyskiego. 

12. I wszedł Jezus do Ko- 
ściołaBiożego, i wyrzucał 
wszystkie, którzy prze- 
dawali i kupowałi w Ko- 
Ściełe : astoły mińearzów, 
i stóły tych, którzy przo- 
dawali gołębie poprae- 
wracal: 

13. I tzćkł im: Napisa- 
jno fest; Dom móy, dom 
j modlitwy hdzwan będzie: 
a wyście go uczynili ia- 
|skinią zbóyców. 

14. Hprzystąpiii kniemu 

p 
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ślepi, i chromi w Koście- 


le: i uzdrowił ie. 

15. A widząc Arcy -Ka- 
płani i Doktorowie dziwy, 
które czynił, i dzieci wo- 
łaiące w Kościele, i.mó- 


wiące: Hosanna Synowi 
Dawidowemu;  rozgnie- 
wali się. 





cych wykonałeś chwalę: 

17. A opuściwszy ie, 
szedł precz z miasta do 
Bethaniey: i tamże noco- 
wał. 

18. A rano wracaiąc się 
do miasta, łaknął. 

19.A uyśrawszy iedno 
figowe drzewo przy dro- 
dze, przyszedł kniemu: i 
nie nalazł nic na nim ie- 
dno tylko liście, i rzekł 
mu: Niechay się więcey z 
ciebie owoc nie rodzi na 
wieki. | uschła zarazem 
ona figa. 

20.A uyźrzawszy ucznio- 
wie dziwowali się, mó- 
wiąc: Jakoć natychmiast 
uschła. 

21. A odpowiadaiąc Je- 
zus rzekł im: Zaprawdę 


wątpilibyście, nie tylko 
my wym drzewem u- 
ezynicie, al ale tek gdyby- 
ielatcygorsoraakii: Pod. 

nieś się a rzać się w mo- 
rze: stanie się. 

22. Iwszystko o coby- 
ście prosili w modlitwie 
wierząc, weźmiecie. 

23. A gdy przyszedł do 
Kościoła, przystąpili knio- 
mu, gdy uczył, Arcy-Ka- 
płani i rj x ludu, mó- 

Którą mocą to czy- 
5 oj a ktoć dał tę wła- 
dzą? 

py Odpowiadniąc Jezus 
rzekł im: Spytam ia tek 
was 0 iednę rzecz: 
ieśli mi powiecie, ia tek | 
wam powiem, którą mocą | 
to czynię. 

25. Chrzest Janow zkąd 
był? z nieba czyli zludzit 
A oni myślili sami w s0- 
bie, mówiąc 

26. Jeśli powiemy z Nie- 
ba, rzecze nam: Czemu- 
Łeście mu tedy nie uwies 
rzyli? Jeśli zaś powiemy 
x ludzi, boiemy się rzesze, 
bo wszyscy mieli Jana za 
Proroka. 

27. I odpowiadaiąc Je 


według S. Mateusza. 


zusowi, rzekli: Nie wie- 
my. Rzekł im też on: A 
ia też wum nie powiem, 
którą mocą to czynię. 

28. I cóż się wam zdał 
Niektóry człowiek miał 
dwu synów: i przysze- 
dłszy do pierwszego, 
rzekł: Synu, idź rób dziś 
w winnicy moiey. 

29.A on odpowiadaiąc 
rzekł: Nie chcę. Ale po- 
tym upamiętawszy się po- 
szedł. 

30. A przyszedłszy do 


dragiego, rzekł tak tek. 
A on odpowiadaiąc, rzekł: 


| Tdę Panie, a nie szedł. 


31. Któryk z tych dwu 
uczynił wolą Qycowskął 
Rzekli mu : Pierwszy. Po- 
wiedział im Jezus: Za- 
prawdę powiadam wam, 
ik celnicy i wszetecznice 
uprzedzą was do Króle- 
stwa Bobego. 

32. Albowiem przyszedł 
do was Jan drogą spra- 
wiedliwości: a nie uwie- 
rzyliscie mu, celnicy zaś 
i wszetecznice uwierzyły 
a: 2 wy widząę anita 
się upamiętali napotym; 
abyście mu uwierzyli. 

33, Drugiey przypowie- 
ści słuchaycie: Był nie» 
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który człowiek  gospo- 
darz, który sadził winni- 
eę, i płotem ią ogrodził, i 
wkopał w niey prasę, i 
zbudował wieżą , i naiął 
ią 'oraczom: i odiachał 
precz. 

34. A gdy się przyblikył 
czas owoców , posłał słu- 
gi swe do onych oraczów, 
aby otlebrali owoce iego: 

36. A oracze poymawszy 
sługi iego, iednego ubili, 
drugiego zamordowali, 
drugiego zaś ukamieno- 
wali. 

36. Zasię posłał inszych 
sług więcey niźli pier- 
wszych,itakżeimuozynili. 

37.A naostatek posłał 
do nich syna swego, mó- 
wiąc: Będą się lękać sy- 
na mego. 

38.4 oracze uyźrzawszy 
syna, mówili między s0- 
bą: podźcic, tenci iest 
dziedzic, zabiymy go, a 
otrzymamy dziedzictwo 
iego. 

39. I poymawszy go wy- 
rzuciłi precz z winnice, i 
zamordowali. 

40. Gdy tedy przyidzie 
Pan winnice, co uczyni 
oraczom onym? 

41. Rzekli mu: Złe śle 

D2 





Bwangelia 





potraci: a winnicę swą 
naymie isnezym eraczo, 
którzy oddadzą mu owoe 
czasów swoich. 

"44, Rzekł im Jesus: Nie 
<zytażście nigdy w piś- 
miech: Kamien Sy od- 
zmicili buduiący, ten się 
stał główą węgiałaą Od 
Panać się to stało, i dzie 
waodestw oczach naszych! 
43. Przetok powiadam 
wam, ik będzie edięte ad 
was królestwo Boże,i bę- 
dzie dane narodewi czyt 
niącemu owoce iego. 

44. A kże padnie na ten 
kamień, będzie słrruszońt: 
ana kogołiy upadł, zatrze 


545. A uałyszawszy Apcy- 
Kapłani i Faryzeuszowie 
przypowieści iego: pozna- 
Ki, ik o nich mówił. 

46 „Aszukniąc iakoby go 
poymali, bali się rzesze: 
poniewak ge iako Preże- 
ka mieli. 


ROZDZIAŁ XXII. 
1. odpowiadaiąc Jeu 
zus: mówił im zasię przez 
przypowieści, rzekąc: 
2.Przypodobano iestkró- 
lestwo Niebieskie czło» 
wiekowi Królowi, który 





sprawował gody małżeń- 
«kie synowi swómu: 

3.1 posłał sługi swoie 
wzywać zapsoszonych na 
gody: aniechcieliprzyiść. 

. Zasię posłał ianze słu- 
gi, mówiąc: Powiedścia 
zaproszonym : Otom obiad 
móy nagotował: weły 
moie i kazmne rzeczy są 
pobite,. 4 wazyatko geto- 
wo: padźcie na gody. 

5. A. oni zaniedbawszy 
odeszli, ieden do wsi swo- 
tey ; a drugide kupicctwa 
swego. 

ga A. Eolnęch; arti 
słu, yzelkylkń pol 

7. wwa Król, 
tosgniewał się: i posła- 
wtży woyska swe, Wytró- 
cił one morderce, £ mia- 
ste ich spalił. 

8. Tedy rzekł słułiebni. 
kom swoim: Óodyć są 
gotowe; lecz zaproszeni 
nie byli godnómi. 

9. A przeto idźcie na , 
rożstanie drog: a któw 
ryehkólwiek znaydziecie, 
wezwiycie na wesele. 

10. I wysżedłszy słudny 
iego na drogi, zobrażi 
wszystkie. ktore nalczłi, 
sie i dobre: i napełnione 
są gody siedzącomii. 


według S. Mateusza. 


11. A wszedłszy Król, |złość ich, rzekł: czemu 


zela. - 
12.1 ręokł mu: przyia- 

sieła, iakoś tu wszedł nie 

maiąc odzienia wesela? A 


15. Tedy odszedłszy Pa- 
ryzeuszowie , redzili się: 
iakoby ge podchwyciii w 
mowie. 


. 

16. I posłali mu ucznie 
swoie z Herodyany, mó- 
wiąc: Nauczycielu , wie- 
my tżeś iest prawdziwy, i 
drogi Bokey w prawdzie 
nanczńsz, a nie dbesz ni 
na kogo, albowiem nie 
oglądasz się ma oscbę 
ludzką. 

17. Powiedźke nam tedy, 
cóć się zda, godzili się 
dać czynsz Cesarzowi, 
czył niet : 

18. A Jesus poznawszy 


mię kusicie obłudnicy 4 
19. Pokakcie mi monetę 
<zynszową. A oni mu 


przynieś grana. 
20. I rzekł im Jesus: 
oeyi iast ten ohzaz, i na- 


pia 

21, Rzekli mu: Geaarska. 
"Tedy powiedział im: więo 
gddawaycie Cesarzewi, co 
ieat Ceaąrskiego : a Bogu, 


+ | o ięst Boskiego. 


22. A usłyszawszy dzi. 
wowali się, i opuńciwązy 
go odeszli. 

23. Dnia onego przyszli 
knięmu Sadduceuszowie, 
którzy powiadają, iż nie 
masz zmartwychwstania, 
i pytali go. 

24. Mówiąc: Nauczycie- 
lu, Moyżesz rzekł: Jeśli- 
by kto umarł nie maiąc 
dziatek, niech brat iego 
poymie żonę iego, iwzbu- 
dzi nasienie bratu swemu. 

25. Otok było siedm bra- 
ci u nas: a pierwszy oże- 
niwszy się umarł: a nie 
maiąe pótomstwa, zosta- 
wił żonę swoię bratu swe- 





mu. 
26. Takte też wtory 1 
trzeci ak do siodmego. 
27.A naostatęk po wszy- 





chwsta- 


”, niu tedy, któregok z onych 


siedmi będzie żona? gdyk 
ją wszyscy mieli, 

29. A odpowiadaiąc Je- 
zus, rzekł im: Błądzicie, 
nie rorumieiąc pism, ani 
mocy Bożey. 

30. Albowiem w zmart- 
wychwstaniu ani się że- 
nić będą, ani za mąż poy- 
dą, ale będą iako Anioło- 
wie Bozi w niebie. 

31. A o powstaniu q- 
marłych nie czytaliście, co 
wam powiedziano iest od 
Boga mówiącego: 

32. Jam iest Bóg Abraa- 
mow, i Bóg Izaakow, i 
Bóg Jakobow: nie iestci 
Bóg Bogiem umarłych ale 
żywych. 

33. A usłyszawszy rze- 
sze, zdumiewały się na 
naukę iego. 

34. A usłyszawszy Fa- 
ryzeuszowie, iż usta zą- 
warł Sadduceuszom, ze- 
szli się społem. 

36. I spytał go ieden z 
nich zakonny Doktor, ku- 
szĄc go. 


36. Nauczycielu, które 





iest wicikie przykazanie 
w zakonie ? s 

37. Rzekł mu Jezus: Mi- 
łuy Pana Boga twego ze 
wszystkiego serca twego 
i ze wszystkiey duszy 
twoiey, i ze wszystkiey 
myśli twoiey. 

38. Toć iest naywiększe 
i pierwsze przykazanie. 

39..A wtore podobneiest 
temu: Miłuy bliźniego 
twego iako samego siebie. 

40.Natym dwoyguprzy- 
kazaniu wszystek zakon 
i prorocy zawisnęli. 

41. A gdy się Faryzeu- 
szowie zebrali, spytał ich 
Jezus: 

42. Mówiąc; 00 się wam 
zda o Chrystusie, czyi ieat 
syn? rzekli mu: Dawidów, 

43. Rzekł im: jakoż te- 
dy Dawid w Duchu zowie 
go Panem? mówiąc: 

44. Rzekł Pan Panu me- 
mu, siedź po prawicy 
moiey, aż położę nieprzy- 
iacioły twoie podnożkiem 
nog twoich. 

45. Jeśli tedy Dawid zo- 
wie go Panem: iakok iest 
synem iego? 

46, A żaden nie mogł 
mu odpowiedzieć słowa: 


ani śmiał żaden od onego 
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dnia nio co go więcey 


pytać. 


ROZDZIAŁ XXIII. 

1.'Tedy Jezus mówił 
do rzesze i do uczniów 
swoich, 

2. Rzekąc: na stolicy 
Moyżeszowey usiedli Do- 
ktorowieiFaryzeuszowie. 

3. Wszystko tedy cokoł- 
wiek wam rozkażą, za- 
chowywaycie, i czyńcie: 
ale wedle uczynków ich 
nie czyńcie. Albowiem 
mówią a nie czynią. 

4.Bo wiążą brzemiona 
ciężkie i nieznośne, i kła- 
dą na plecy ludzkie: a 
palcem ym nie chcą się 
ieh ruszy: 

5.A A" wszystkie sprawy 
swe ią, aby byli wi- 
dianiod Judzi. Albowiem 
rozszerzaią bramy swe, i 
rozpuszczaią kraie. 

6. Miłuią tek pierwsze 
siedzenia na wieczorach, 
ipierwsze stolice w bo- 
nieach. 

7.A na rynku pozdra- 
wiania, a iżby ie ludzie 
zwali Mistrzami. 

8. Ałe wy nie daycie się 
xwaćMistrzami: albowiem 
ieden iest Mistrz wasz, a 
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wy wszyscy iesteście bra- 


cia. 

9. Ani rowieciesobie oy- 
ca na ziemi: albowiem ie- 
den iest Oyciec wasz, któ- 
ry iest w nicbiesiech. 

10. Ani się daycie zwać 
nauczycielami: gdyk ie- 
den iest nauczyciel wasz 
Chrystus. 

11. Który iest większy 
z was, będzie sługą wa- 
szym, 

12. A ktoby się wywy- 
Łszał będzie uniżon: a 
ktoby się uniżał, będzie 
podwyższon. 

13. A biada wam Dokto- 
rowie i Faryzeuszowie 
obłudni,iż zamykaciekró- - 
lestwo niebieskie „przed 
ludźmi, albowiem wy nie 
wchodzicie: ani wchodzą- 
cym dopuszczacie wniść. 

14. Biada wam Dokto- 
rowie Faryzeuszowie 
obłudni : ik wyiadacie do- 
my wdów, długie czyniąc 
modlitwy, dla sro- 
Łszy sąd odniesiecie. 

15. Biada wam Dokto- 
rowie i Faryzeuszowie 
obłudni, iż obchodzicie 
morze i ziemię, abyście 
uczynili iednego nowo- 
wiernego: a gdy się sta» 
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nie, czynicie go synem 
potępienia dwakroć wię- 
cey niż wy sami iesteście. 

16. Biada wam wodzo- 
wie ślepi, którzy mówi+ 
cie: ktabykolwiek przy» 
siągł na kościoł, nie tę: 
ale ktoby przysiągł na 
złotę kościelne, ten wi- 
nien. 

47. Głupii ślepi: albo- 
wiem eók większego iest 
zloto, czy Kościoł, który 
poświęca złoto? 

18.Aktobykolwiekprzy- 
siągł na ołtarz, nic to: 
lecz ktoby przysiągł na 
dar, itóry iest na nim, 





większego iest dar , czyli 
ołtarz, który poświęca 
dar? 

20. Kto tedy przysięga 
na ołtarz, przysięga nań, 
ina wszystko co iest na 
nim. 

21. A ktokęlwiek przy- 
sięga na Kościoł, przy- 
sięga nań, i na tego któ- 
ry w nim mieszka. 

20: kto przysięga na 
niebo, przysięga na stoli- 
2ę Bożą, i na tego, który 
na niey siedzi. 
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23. Biada wam Dokto- 
rowie i Faryzeuszowie 
obłudni: iż dawacie dzie- 
sięcinę z miętki, z anyżu, 
iz kminu, a opuściliście 
ważnieysze rzeczy zpe 
konne, sąd i miłosierdzie, 
iwiarę. Toć było trzeba 
działać, a owego nie opi» 
szęząć. 

24, Wodzowieślepi, któ- 
rzy przecadzacię komora, 
a wielbłąda połykacje, 

225. Biąda wam Dokto- 
rowie j Fąryzeuszowie 
obłudni, iż oczyszczacie 
kubek i misę z wierzchu: 
a wewnątrz pelni jesteścię 
drapientwa i plugactwa. 

26. Faryzeuszu ślepy, 
oczyść pierwcy, co iest 
wewnątrz kubka i misy: 
aby i to co zewnątrz iest 
ezystym się stalo. 

27. Biąda wam Dokto- 
rowie i Faryzeuszowie 
obłudni: iż iesteścic pę- 
dobni grobem pobiclanym, 
które z więszchu zdadząc 
ję piękne , ale wewnątrz 
pełne są kości umarłych 
i wszelakicy nieczystości. 

28. Takke iwy x wierz- 
chu się w prawdzie zda- 
cie ladziom sprawiedliwi; 
lecz wewnątrz pełni ięe 
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steście obłudności i nie- 
prawości. 

29. Biada wam Dokto- 
rowie i Faryzeuszowie 
obładni, którzy budutecie 
groby proróków, i zdobi- 
cie pomi sprawiedli- 


wyć 

30.1 pewiadacie: byśmy 
byli za czasu oyców na- 
szych, nie PI wo brwi 
warzyszami ich we 
proroków. 

31. A tak dwadezycie 
sami o sobłe: fłeścić sy- 
nowie tych, którzy Pro- 
rad jomordowali. 

ly też dopełniycte 
mieski oyców waszych. 

33. Wężowie, xodzaiu 
faszczorczy: iakoż ucie- 
czecie przed sądem potę- 
pienia? 

34. Przeto oto ia posy- 
łam do was Proroki i Mę- 
drzce, i Doktory, a znich 
iedne zabiieciei ukrzyżu- 
iecie, a drugie ubigzuie- 
cie w bożnicach waszych, 

dziecie te prześludo- 
Gd miasta do miastę. 

"35. Aby przyszła nu wau 
wszystka krew sprawib- 
dliwa , która rozłana iest 
na ziemi, ode krwie Abla 
sprawiedliwego uk dó 


krwie Żacharyusza syna 

Barachiaszowego , które. 

godła xabili między Ko- 
ichótem 1 Oaneen 

36. Zaprawdę powiadam 
wańa : przyjdzie to wszyst- 
ko na ten naród. 

37. Jeruzalem, Jeruza- 
lem, które zabiiasz Pro- 
roki, i kamienuiesz te, 
którzy do ciebie są posła- 
ni. Ilekroć chciałem zgro- 
madzić syny twoie iako 
kokosz kurezęta swoie 
pod skrzydła zgromadza, 
a nie chciałoś 

38, Oto wam zostanie 
dom wasz pusty. 

30. Albowiem powiadam 
wam mie uyźrzysie mnie 
woda, ah rcaccie: Bla. 
gosławiony który idzie 

w imię Pańskie. 


ROZDZIAŁ XXIV. 
1. A wysredhzy Jezu 
* Kkcioła, poszedł. 1 
przystąpili «eżniówie ie» 
go, sby mu okazali bude- 
wanie kościelne. 

2. A ou odpowiadaląc 
rzekł ga Widzicie to 
ws: (0: zaprawdę po- 
wiadam wam, nie zolta 
nie fu kamień na kamie- 
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nin, któryby nie był roz- 
walodn. 

'3. A gdy on siedział na 
górze oliwney, przystąpi- 
Ji kniemu osobno ucznio- 
wie, mówiąc: Powiedz 
nam kiedy się to stanie, 
a co xa znak przyiścia 
twego, i dokonania świa- 
ta? 


4. A odpowiadaiąc Jezis 
rzekł im: Patrzcie, aby 
wns kto nie zwiodł. 

5. Albowiem wiele ich 
przyidzie w imię moie, 
mówiąc: Jam iest Chry- 
stus, i wiele ich zwiodą. 

6. Bo usłyszycie woyny 
i wieści owoynach. Patrz- 
ciek, abyście sobą :nie 
trwożyli.. Boć się to musi 
stać: ale' ieszcze nie iest 
koniec. . 

7. Albowiem powstanie 
narod przeciwko narodo- 
wi,i królestwo przeciwko 
królestwu:.i będą mory, 
igłody, i drkenia ziemię 
po mieyscach. 

8. A to wszystko są po- 
czątki boleści. * 

9. Tedy podadzą was w 
udręczenie i będą was za- 
biiać: i będziecie niena- 
widzeni od wszech naro- 
dów dja imienia mego. 


10. A tedy wiele się ich 
zgorszy: a ieden drugie- 
go wydadzą, i nienawi- 
dzieć będą. 

11. I wiele fałszywych 
proroków powstanie, i- 
wielu zwiodą, 

12.A iż się rozmnoży 
nieprawość: oziębnie mi- 
łość wielu ludzi. . 

13. A kto wytrwa aż do 
końca, ten będzie zba- 
wion. 

14. I będzie przepowiu- 
dana ta Ewangelia kró- 
lestwa po wszystkicy zie- 
mi., na świadectwo wszy- 
stkim narodom , a tedy 
przyidzie koniec. 

16. Gdy tody uyśrzycie 
brzydkie spustoszenie, 
które iest przepowiedzia- 
ne przez Daniela Proro- 
ka, stoiące na mieyscu 
świętym, (kto czyta niech 
rozumie.) 

16. Tedy którzy są w 
Judzkiey ziemi, niech u- 
ciekaią na góry. 

17. A ktoby był na do- 
mie, niechay nie zstępuie, 
aby co wziął z domu swe- 
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18. A kto na roli, niech 
się nazad nie wraca brać 
sukni awojcy, 
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19. A biada brzemien- 
nym i piersiami karmią- 
cym w one dni. 

20. Proście tedy, aby 
uciekanie wasze nie było 
w zimie albo w dzień s0- 
botni. 

21. Albowiem na on czas 
będzie wielki ucisk, iaki 
nie był od początku świa. 
ta ak dotąd, ani będzie. 

22. A gdyby nie były 
skrocone one dni, nie 
byłby zachowany żaden 
człowiek, ale dla wybra- 
nych będą skrocone dni 
one. 

23. Tedy ieśliby wam 
kto rzekł: Oto tu iest 
Chrystus, albo i ondzie: 
nie wierzcie. 

24. Albowiem powstaną 
fałszywi Chrystusowie, i 
fałszywi prorecy, i czy- 
nić będą znamiona wiel- 
kie i cuda, tak iżby zwie- 
dli (by mogło być) i wy- 
brane. 

25. Otomci wam opo- 
wiedział. 

26. Jeśliby tedy -wam 
rzekli: Oto na puszezy 
test, nie wychodźcie; oto 
iest w zamknieniu, nie 
wierzcie. 

27. Albowiem iako bły- 
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awica wychodzi od 
wschodu słońca, i okazuie 
się aż na zachodzie tak 
będzie i przyiście syna 


onłowieczogo. 
olwiekbędzie 
ścierw , tam się i orłowie 


xgromadzą. 
29. A natychmiast po u- 





nie da światłości swoiey, 
a gwiazdy będą padać x 
nieba, i mocy niebieskie 
poruszone będą. 

30. Ana on czas się 
ukaże znak syna człowie- 
czego na niebie: i tedy 
będą narzekać wszystkie 
pokałenia ziemi: i nyźrzą 
syna człowieczego przy- 
chodzącego w obłokach 
niebieskich z mocą wiel- 
ką i x majestatem. 

81. I pośle Aniały swoio 
z trąbą i z glosem wiel- 
kim, izgromadzą wybrane 
iego ze czterech wiatrów 
od kraiów niebios aż de 
kraiów ich. 

32. A od figowego drze- 
wa uezcie się podobień- 
stwa: gdy żuk gałąź iego 
odmładza się i liście wy- 
puszcza, znaycie iż blisko 
iest lato. 
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33. Także i wy, gdy 
u łe te wsi 10, 
wiedźełe, ik blisko iest 
we drzwiach. 

34. Zaprawdę powiada 
wam , ik nie przeminie 
ten naród, ażby się stałe 
to wszystko. 

36. Niebo i ziemia prue- 
miną, ałe słowa meże nie 
przeminą. 

36. Lecz © onym dniui 
godzinie nikt nie wie, ani 
Aniołowie niebiescy, ie- 
dno sam Oyciee. 

37.A tako było za dni 
Noego, tak będzie i przy- 
sie yna eelowiccsege, 

38. Albowiem iako wó 
dni one pi 
fedli i pili, i "eni etz, 1 
za mąż dawali, aż de onego 
dnia, którego wszedł Nóe 
do kerabia. 

39. Iniepoznaliaż przy- 
sxedł potop , i zabrał 
wszystkie: tak będzie i 
przyjście syna człowie- 
exego. 
40. Tedy będą dwa na 
roli: ieden będzie wsięty, 
n drugi zostawioh. 

41. Dwie. mielące: we 





młynie : iedna będzie 
wzięta, a druga zostawio- 
ną. 
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42. Czuyciek tedy: al- . 
bowiem nie wiecie , któ. 
rey godziny wasz Pan 
przyidzie. 

43.A te wiedacie , pale) 
gdyby wiedział 
darz, którey godziny słe- sie 
dzioy ma pzayiść, ozuby 
wsdy, a nie depuściiby 
podkopać domu swego. 

44. Przeteż i wy bądźcie 
gotowi : bo którey go- 
dziny nie mniemacie Syn 
gałowieczy przyidzię. 

45. Któryż tedy jest słu- 
ga wierny i rostropny, 
którego postanowił Pan 
iege nad czaładzią swoią, 
aby im dał poktrm cząsu 


swego. 
46. Błogosławiony sługa 


on, którego prayszedłazy 
Pan iego , meydzie tak 


czyniącezo, 
47. Zapoawdę powiadam 
wóm, ke postanowi 


nad © waeystkiermi dobry 
swemi. 

48. A jeśliby rzekł on zły 
sługa w sercu wom : 
długo Pan móy przyiść 
omieszkiwa 

40.1 począżby.bió towa” 
rzyszę wolę, uieść i pić 
z piianicami. 


50. Ptepidaie Pan sługi 
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onego w dzień, którego 
się nie spodziewa, i w 
godzinę, którey nie wie. 
5ł. I rozetnie go, a 
częłć tego położy x obła- 
dnemi : Tam będzie płacz 
ł zgrzytanie zębów. 
ROZDZIAŁ XXY. 


L:Tedy podobne będzie 
królestwo niebieskie dzie- 
siąciu Pannom : które 
wziąwszy lampy swoje 
wyszły przeciw oblubień- 
cowi i dblubienicy. 

2.4Ą pięć s nich było 
głupich, i pięć mądrych. 

3. Alepięć głypich wsią- 
wszy lampy, nie wzięły 
sobie olein. 

4. A mądra wzięły oleiu 
w usęzynia swoże z lam 


5. Lecz gdy Oblubieniee 
omieszkiwał , zdrzymały 
się wszystkie i posnęły. 

6. A w północy atało sią 
wołanie: oto Oblubieaiee 
idzie, wynidźwie grzeciw- 
ko iemn. 

7. Tedy  watały one 
wszystkie Panny ; i ochę- 
dożyły lampy swoie, 

8. Lecz głupie wzekły 
mądrym: dąycie nam z 
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oleiu waszego ; boć lampy 
nasze gaaną. 

9.Odpowiedziały mądre, . 
mówiąc: By snadź nam i 
jag wie. dostało, idźcie 
raczey do pezedaiących, 
a kupcie sobie, 

10. A gdy szły kupowąć, 
przyszedł Oblubieniec: a 
które były gotowe, weszły 
z nim na gody, i zamknia- 
no drzwi, 

11. Naostątek przyszły 
też i drugie Panny, mó- 
wiąc; Panie, Panie otworz 
nam, 

12.4 on odpowiadniąc 
rzekł: Zaprawdę mówię 
wam: nie znam was. 

13. Czuyciek tedy: bo 
nie wiecie dnia ani go- 
dziny. 

„ 14. Albowieni iako czło- 
wiek precz odieżdzając, 
wezwał sług swoich, i 
dał im maiętności sote, 

5.I dał iednema pięć 

talentów, adragiemudwa: 
a drugiemu tefen, kakde- 
mu wedle własnego prze- 
możenia: 4 wnretlre odio- 
chał. : . 
16. A poszgdłszy on któ. 
ry był wziął pięć tałen- 
tów, robił niemi, i zyskał 
dragin pięć. 
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17. Także i ten który 
był wziął dwa, zyskał 
drugie dwa. 

18. Leezten który wziął 
ieden, szedłszy zakopał 
w ziemi, i skrył pieniądze 
Pana swego. 

19. A ponie małym cza- 
sie wrócił się Pan onych 
sług, i uczynił liczbę z 
niemi. 

20. A przystąpiwszy ten 
który wziął pięć talentów, 
przyniosł drugie pięć ta- 
lentów, mówiąc: Panie 
dałeś mi pięć talentów : 
otom drugie pięć zyskał 
niemi. 

21. Rzekł mu Pan iego: 
dobrzeć sługo dobry i 

. wierny: gdyżeś nad ma- 
łym był wiernym, nad 
wielem cię postanowię : 
wnidź do wesela Pana 
twego. 

22. A przystąpiwszy on 
który dwa talenty wziął, 
rzekł: Panie , dałeś mi 
dwa talenty ; otom drugie 
dwa niemi zyskał, 

23. Rzekł mu Pan iego: 
dobrzeć słago dobry i 
wierny: gdyżeśbył wier- 
nym nad małym, nad 
wielem cię postąnowię : 





wnidź do wesela Pana 
twego 

24. A przystąpiwany i 
ten który był ieden talent 
wziął, rzekł: Panie, wiem 
ikeś iest człowiek srogi, 
który żniesz gdzieś nie 
siał, i zbierasz, gdzieś nie 


rozp! 

26.A boiąc się odsze- 
dłem , i skryłem talent 
twóy w ziemię: oto masz 
<o iest twego. . 

26. A odpowiadaiąc Pan 
iego , rzekł mu: sługo 
zły, i gnuśny , wiedziałeś 
iż knę gdziem nie siał, i 
zyromadzam gdziem nie 

|Posz; 
27.Miałeś tedy pieniądze 
moie poruczyć bankie- 
rzóm , gdzie wzdy ia 
przyszedłszy wziąłbym 
był co mego i x przyrob- 
kiem. 


28. A przetok weźmiycie 
od niego talent, a daycie 
temu który ma dziesięć 
talentów. 

29. Albowiem wszelkie 
mu maiącemu będzie da- 
no, i obfitować będzie: a 
temu nie ma, i to 
©o się zda mieć, będzie 
wzięte od niego. 

30. A niepokytecziege 


według S. Mateusza. 
slugę wrzućcie do ciem- 


ności zewnętrzney. Tam 
będzie płacz i zgrzytanie 
bów. 


zębów. 
31. A gdy przyidzie Syn 
ezłowieczy w maiestacie 


swoim, i wszyscy Anioło- |- 


wie z nim, tedy siądzie 
na stolicy maiestatu swe- 


s będą zgromadzone 
przedeń wszystkie naro- 
dy, i odłączy ie iedne od 
drugich, iako pasterz 
odłącza owce od kozłów : 

33.1 postawi owce po 
prawicy swoiey, a kozły 
po lewicy. 

34. Tedy rzecze Król 

m, którzy będą po pra- 
way iego + Późoio bło- 
gosławieni Oyca mego, 
otrzymmaycie królestwo 
wam zgotowane od zało- 
żenia świata. 

35. Albowiem łaknąłem, 
a daliście mi ieść: pra- 
goałem, a napolliście mię: 
byłem gósciem, a przyię- 
liście mię. 

36. Byłem nagim, a 
przyodzialiście mię: cho- 
rowałem, anawiedziliście 
mię: byłem w więzieniu, 
a przysaliście do mnie.” 

37. Tedy mu odpowie- 
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iedliwi , mó- 

: je, kiedyżeńmy 

cię widzieli łaknącym, 'a 

nakarmiliśmy cię; pra- 

gnącym, a napoiliśmy 
cie ? 

38. Kiedyśmy cię też 
widzieli gościem, i przy- 
ięliśmy cię; albo nagim, 
i przyodzieliśmy cię? 

39. Albo kiedyśmy cię 
widzieli niemocnym albo 
w ciemnicy: i przyszli- 
śmy do ciebie. 

40.A odpowiadaiąc Król, 
rzecze im: zaprawdę po- 
wiadam wam , pókiście 
uczynili iednemu z tych 





braci moich nnymniey- 





szych, mnieście uczynili. 

41. Tedy rzecze i tym 
którzy po lewicy będą : 
Idźcie odemnie przeklęci 
w ogień wieczny, który 
zgotowany iest diabłu i 
aniołom iego. : 

42. Albowiem łaknąłem, 
a nie dałiście mi ieść : 
pragnąłem, a nie daliście 
mi pi. 

43. Byłem gościem, a 
nieprzyięliście mię: na- 
rd a nie przyodzieli- 
ie mię: niemocnym i 





dziliście mię. 
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44. Tedy mu odpowiedzą 
oni, mówiąc: Panie, kie- 
dyżeśmy cię widzieli ła- 
knącym, albo pragnącym, 
albo gościem, albonagim, 
albo niemocnym, albo w 
ciemnicy: a nie słaży- 
liśmy tobie f 

45. Tedy im odpowie, 
mówiąc: zaprawd: powia- 
dam wam: pókiłcie nie 
uczynili iednemu z tych 
naymnieyszych, i mnie- 
ście nie uczynili. 

46. I poydą ci na mękę 
wieczną: a sprawiedliwi 
do żywota wiecznego. 


ROZDZIAŁ XXVI. 


1. E stało się, gdy do- 
kończył Jezua i tych wszy- 
stkich powieści „ xzekł 
uczniom oim ; 

2 Wieeie iż po dwu 
dniach Pascha będzie, a 
Syn człowieczybądziewy- 
dan, aby był ukrzyżowan. 





8. Tedy się zebeali Arcy- | ry 


kapłani i starsi ludu do 
dworu Arcykapłana, kżó- 
rego: zwane Kniphaszem. 
4.1 radzili się społero, 
aby Jezusa zdradą pr 
małi, zabili. 

5. Lecz mówili: nit w 





święto: aby snadź nie był 
rozruch między lodem. 

6.A gdy Jezus był w 
Bethanii w domu Symona 
trędowatego, 

7. Przystąpiła do niego 
niewiasta mające: słoiek 
afabastrowy oleyki bar- 
dzo drogiego, i wyłała go 
na głowę iego, gdy u stoła 

siedział. 


8.A widząc uczniewie 
łego, sagniewali się mó- 
wiąc: na oók ta utrata: 

9. Albówiem mołeno to 
droge przedać, 4 rozdać 


ubogim. 

10. Co gdy poznał Jezua, 
rzekł tm: ezema się przy- 
krzycie tey niewieście $ 
gdyż dobry ucżynek prze- 
<twke mnię uczyniła. 

11. Albowiem zawsze u- 
bogie macie u sobą, ale 
mnie nie zawsko masie. 

13. Bo ta wyłewszy ten 
oletek. nn viało moie  n- 
czyniła to na. pograch 


loy. 
13. Zaprawdę mówię 
wam; gduieketwiek bę- 
dzie przepowiadana tę E- 
wangefia po wwzystkim 
świecie, i te 00 ona uewy- 
niła , będzie powiądzne, 
n4 ley pamiątkę. 


według $. Mateusza. 
14. Tedy szedłszyjeden | 


we dwunastu „ którego 
zwano Judaszęm skaryo- 
zem, do Arcykapłanów, 
15.Rzekł im,ce michce- 
cie dać, a ia go wam wy- 
dam: a oni naznaczyli 
mu trzydzieści śnebrnych. 

16. A od onego czasu 
szukał pegody, aby go 
wydał. 

17. W pierwszy tedy 
dzień przaśników przy- 


szli uczniowie do Jezusa, | *. 


mówiąc: gdzie chcesz a. 
byśmyć zgotowali ieść 
Paschę: 

18. Alesusreekt: idźcie 
do miasta do niektórego 
erłowieka, arzeczcie mu: 
Mistrz mówi, czas móy 
blisko iest, u ciebie czynię 
P.aschę z uorniami momi. 

19. I tczynili uczniowie 
iako im rozkazał Jezus; i 
zgotowali Paschę. 

20.A gdy był wieczor, 


usiadł ze dwunastą u-| y, 


czniów swoich: 

21. A gdy oni iedli, 
rzekł: zaprawdę powia- 
dam wam, iż ieden z wąę 
manie wyda. 

22. I zasmuciwszy się 
'bardzo, poczęli każdy k 





nich mó 
jest Panie 

23. A on odpowiadąiąc 
rzekł: który macza ze 
inną rękę w misie ten mię 
wyda, 

24. Synoi człowieczy i- 
dzie, iako napisano o nim: 
£le biądą onemu ozłowie- 
kowi przez którego Syn 
ezłowieczy będzie wydan, 
lepiey mu było, aby się 
kj narodził ten czło- 







25. A odpowiadaiąc Ju- 
dasz, który go wydał, 
rzekł: azażem ią iest Mi- 
strzu ? rzekł muy: tyś 
powiedział. 

26. A gdy oni wiecze- 
rzali, wziął Jezus chleb, i 
błogosławił, i łamał, i 
dawał uczniom swoim, i 
rzekł: bierzcie, i iedzeie: 
tę iest ciało moje. 

27. A wziąwszy kielich, 
dzięki czynił, i dał im 
mówiąc : piycie z tego 


PASYACY, 
28. Ajbowiem tać iest 
krew moia nowego testa» 
mentu, która za wiele ich 
będzie wylana, na odpu- 
sczenie grzechów, 

29.A powiadam wam, ik 
nie będę p odtychm--* 


x tego owocu winney ma- 
cice, ak do dnia onego, 


gdy go będę pił z wami 
nowy w królestwie Oyca 


mego. 
30. I hymn odprawi- 
wszy, wyszli na górę oli- 


wną. 

31. Tedy im rzekł Jezus: 
Wszyscy wy zgorszenie 
weźmiecie ze mnie tey 
nocy. Albowiem iest na- 
pisano: uderzę pasterza 
i rozproszą się owce trzo- 


30. JLecz gdy xmar- 
twychwstanę , uprzedzę 
was do Galileiey. 

33. A __ odpowiadniąc 
Piotr, rzekł iemu: choćby 
się wszyscy zgorszyli z 
ciebie, ia nigdy się nie 
zgorszę. 

34. Rzekł mu Jezus: za- 
prawdę powiadam ci, iż 
teyże nócy pierwey niż 
kur zapieie, trzy kroćsię 
mnie zaprzesz. 

35. Rzekł mu Piotr: 
choćby mi też ztobąprzy- 
szło umrzeć, nie zaprzę 
się ciebie. Także i wszy- 
scy uczniowie mówili. 

36. Tedy przyszedł Je- 
zus z niemi do wsi, którą 
zowiąGethsemani ; i rzeki 
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uczniom swoim: siedźcie 
tu, aż iaszedłszy będę się 
tam modlił. 

37.A wziąwszy z sobą 
Piotra, i dwu synów Ze- 
bedeuszowych począł się 
smęcić i tęsknić sobie, 
38. Tedy rzekł im :smę- 
tna iest dusza moia aż do 
śmierci: zostańcie tu, a 
czuycie ze mną. 

39. A postąpiwszy tro- 
chę, padł na oblicze swoie, 
modląc się, i mówiąc : 
Qyezo móy, ieśli można 
rzecz iest, niechay odey- 
dzie odemnie ten kielich, 
wszakże nie iako ia chcę, 
ale iako ty. 

40. Tedy. przyszedł do 

uczniów swoich , nalazł 
ie spiące, i rzekł Piotro- 
wi: tak nie mogliście ie- 
dney godziny czuwać ze 
mną. 
41. Czuycie, a modlicie 
się, abyście nie weszli w 
pokusę. Duchci w praw- 
dzie iestochotny, ale ciało 
mdłe. , 

42. Zasię powtóre odsze- 
dłszy, modlił się mówiąc: 
OQycze móy, ieśli nie może 
ten kielich odeyść, iedno 
abym go pił: niech się 
dzieic wola twoia. 


według S. Matetsza, 
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43.1 przyszedłszy po- 
wtóre,nalazł ie spiące, al- 
bowiem były oczy . ich 
obciążone. 

44. A zostawiwszy ie, 
zaś odszedł: i trzeci raz 
się modlił, też słowa mó- 
wiąc. 

45. Tedy przyszedł do 
uczniów swoich, i rzekł 
im: iuż więc spiycie, i 
odpeczywaycie: oto przy+ 
bliżyła się godzina, a8yn 
człowieczy będzie wydan 
w ręce grzeszników. 

46. Wstańcie, pódźmy : 
oto się przybliżył, który 
mię wyda. 

47. A gdy on iescze mó- 
wił, oto Judasz ieden ze 
dwunastu przyszedł; a z 
mim wielka rzesza z mie- 
czmi, i x kiymi posłani 
od Arcykapłanów i star- 
szych ludu. 

48. A ten który go wy- 
dal, dał im był znak, mó- 
wiąc : któregokolwiek 
pocałuię, tenci iest :'imay- 
ciesz go. 

49.I wnet przystąpiwszy 
ku Jezusowi, rzekł: b: 
pozdrowion Rabbi, i po- 
całował go. 

50. A Jarus rzekł mu : 
przyiacielu, na coś przy- 





szedł: tedy przystąpiwany 
rzucili się na Jezusa, i 
poymali go. 

51.A oto ieden z tych 
którzy byli z Jezusem, 
wyciągnąwszy rękę, do- 
był miecza swego; a u- 
derzywszy sługę Książę- 
cia kapłańskiego, uciął 
mu ucho. 

52. Tedy mu rzekł Je- 
zus: obróć miecz swóy 
na mieysce iego; albo- 
wiem wszyscy którzy 
miecz biorą, mieczem po- 


giną. 

S53: Czyli mniemasz, a- 
bym niemogłprosić Oyca « - 
mego: a stawiłby mi te- 
raz więcey niż dwanaście 
ciem Aniołów. 

54. Jakoż się tedy wy- 
pełnią pisma, które opo- 
wiadaią; iż się tak musi 
stać ? 

55. Oney godziny mó- 
wił Jezus rzeszom: wy- 
szliście iako na złoczyńcę 
z mieczmi i z kiymi poy- 
mać mię, siedziałem na 
każdy dzień u was ucząc 
w Kościele: a nie poyma- 
liście mię. 

56. A to się wszystko 
działo, aby się wypełniły 
piama Prorockie. Tedy 

E2 


ucznięwie wącysey, epu- | 
ściwszy go, ponciekali. 

57. A oni poymawsz 
Jezusa, wiedli do Kaipha” 
sza Arcykapłana , gdzie 
się byli zebrali Dektoro- 
wie i starsi. 

58. A Pietr szedł za nim 
2 daleka, aż do dwo- 
ru Arcykapłańskiego. A 
wszedłszy tam siedział z 
słagami, aby widział ko- 
niec. 

59. Tedy Arcykapłani i 
Wszystka rada siedząca 
szukali fałszywego świa- 
dectwa przeciwko Jezus- 
ewi, aby go zamordowali. 

60.1 nie naleźli, acz 
wiele fałszywych świad- 
ków przychodzilo, A na- 
koniec wystąpiwszy dwa 
fałszywi świadkowie, 

61. Rzekli: ten mówił : 
mogę rozwalić Kościoł 
Boby, a po trzech dniach 
zasię go zbndować. 

62. A wstąwszy Arpg- 
kapłan, rzekł mu: nic nię 
odpowiadasz na to, co ei 
przeciwko tobieświadczą. 

63. Lecz Jezus milezał. 
A Arcykapłan rzekł mu: 
poprzysięgam sią pnzea 
Bogu żywego, abyś nan 
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65. Tedy Arcykapłan 
rezdęrł odzienie zweje, 
mówiąc: ik zblyźnił: cóż 
daley potrzebuiemy ówia- 
dkówt otoście teraz sły- 
śzęłi błuśnierstwo? 

66. Cóż się wam zda! a 
oni odpowiadaiąc rzekli : 
winien iest śmierci. 

61. Tedy płwali na obli. 
©xe iego, i poszyikewali 
go: a dradzy go poliezko- 
wali. 


66. Mówiąc: prorokuy 
nam Chrystusie; ktoieat, 
który cię uderzył ? 

69. APiotr siedział przed 

w sieni; iprzym 
stąpiła ksiemu iedna słu- 
żebnica, mówiąc: i tyś 
był z Jezusem Galiley- 
skim ? 

70. A en się zapezał 
przed wszystkięmi, mów 
wiąe: nie włem ce mó- 
wise. 





według S. Matcusza. 
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71.Agdy ox wychodził | 3. Tedy uyżrzewszy Ju- 


mu przysionek, ała | dana, który 


go druga służb 


„ t|dał, ik był s 


Bam: 1. 


raekła tyn ó0 tam Ni: t|łuiąc wrósłi trzydzieści 


- tembył z Jezusem 
redski ” 


a | śrebrnydh Aroykagłanom 


istarszym, 


72 A powtóre zaprzał | 4<%ówiąc: sgrzeszyłem, 


się z przysięgą, iż nie 
znam czi ti 

73. A przystąpiwszy rka- 
Że petym ci co tai stuk, 
rzekli Pietrowi: prowdzi- 
wieśi ty test w nich: bo i 
mewa twoia cię wydawa: 

74. Tedy się począł prze- 
klitać £ przysięgać, iż 
nie snił człowieka, a a= 
tychmiast kur zapał. 

75. I wspomniał Piotr 
na słowo Jezusowe które 
mu Był powiedział : tł 
pierwey niż kur zapieie, 
trzykroć się mnie za* 
przesz. A wyszedłszy r 
dworu gorżko płakni. 


ROZDZIAŁ XXVII. 


1. A gdy było rano, we- 
midi w radę wszyscy Arcy- 
kapłan i statsi Tuduprze- 
tiwko Jezusowi, sby 
zamordowali. * " 

2. I zwiążawazy go przy- 
wiedli, i podali Póntskie- 

„me Piłatowi Staroście: 


|wydawsny krew sprawie* 
dliwą. A eni rzekli: a 
Mum 60 do teógm, ty uy= 
|śrzysz. 

5. A porsaciwsay śre- 
Wnsóńki w Kościele , od- 
szadł: 1 peszedłezy obwie- 
jsił się. 

'6. A Arogkapłani wsią- 
waty one śrebeniki, nów 
witl> nie godzi się ich 
kłaść do karbony: gdyż 
iest zapłata krwte 

7. I naradeiwszy się, ku- 
piłł za nie rolą Garnee- 
rzowy, na pegrzed piel» 

mów. 

8. Dla tege ona rola ne- 
zwana iest Haechlama, tó 
pfest rola krwie, aż do 
| daio dzisieyszego. 
| 9. Tedy się wypełniło 
te to iest RO 
przez Jeremiasza Prorolia 
| mówiącego : i wzięli trry- 
| dzteści śrebrnych, zapłatę 
joszaoowamego, który był 
j osżacowan ód sywów Iśra- 
chskich. * 
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10. dali ienarolą gara- 
earzową, iako mi posta- 
nowił Pan. 

11. A Jezus stanął przed 
Starostą: i pytał go Sta- 
rosta, mówiąc: Tyś iest 
Król Żydowski? rzeki 
mu Jezus: Ty powiadasz. 

12. A gdy nań skarżyli 
Aroykapłani i starsi, nio 
nie odpowiedział. 

13. Tedy mu rzeki Pi- 
łat; nie słyszysz iako 
wiele przeciw tobie świa- 
dczą ? 

14. I nie odpowiedział 
mu na żadne słowo: tak 
ik się bardzo dziwował 
Starosta. 

16. Ana święto zwykł 
był Starosta wypuszczęć 
pospolstwu iednego więś- 
nia, któregoby chcieli. 

16. I miał na ten czas 
więźnia znacznego, któ- 
rego zwano Barabbaszem. 

17. A gdy się zebrali 
rzekł im Piłat: którego 
chcecie wypuszczę wam, 
Barabbasza, czyli Jezusa 
którego zowią Chrystu- 
sem ? 

18. Bo wiedział, iż go z 
zazdrości byli wydali. 

„ 19. Lecz gdy on siedział 
«ma stolicy sądowey, po- 





stała do niego żona iego, 
mówiąc: nie miey ty nie 
x tym sprawiedliwym, 
albowiem wielem cierpia- 
ła dziś we śnie dla niego. 

20. A Arcykapłani i 
starsi namówili pospól- 
stwo, aby prosili Barab- 
basza, a Jezusa stracili. 

21. A odpowiadaiąc sta- 
rosta, rzekł im : któregok 
chcecie , abym wam wy- 
puścił z tych dwu? a oni 
odpowiedzieli , Barabba- 
sza, 

22. Rzekł im Piłat: cóż 
tedy uczynię Jezusowi, 
którego zowią Chrystu- 
sem? Rzekli wszyscy: 
niech będzie ukrzyżowan. 

23. Rzekł im Starosta: 
cóż wzdy złego uczynił ? 
a oni tym więcey wołali, 
mówiąc: niech będzie u- 
krzyżowan. 

24.A widząc Piłat, ik 
nie nie pomogło, owszem 
większy się rozruch dział, 
wziąwszy wodę, umył 
ręce przed pospolstwem, 
mówiąc: nie iestemia wi- 
nien krwie tego sprawie- 
dliwego; wy uyźrzycie. 

26. A _ odpowiadaiąc 
wszystek lud rzekł: krew 








według S. Mateusza. 
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iego na maa, i na syny 
nasze. 

26. Tedy im wypuścił 
Barabbasza, a ubiczowa- 
wszy Jezusa podał im aby 
był ukrzykowan. 

27. Tedy żołnierze Sta- 
rościni wziąwszy Jezusa 
do ratusza, zebrali do nie- 
go wszystkę rotę. 

28.A zwlokłszy go, wło- 
kyli neń płascz szarłatny. 

20. I uplotłszy koronę z 
clernia, włożyli na głowę 
iego, i zacię w prawicę 
a A kłaniaiąc się 


ać ball poto. go 
wion m Króla dora. 
30. A płuiąc nań wzięli 
trcinę, i biligo w głowę 


ABA gdy się 2 mi 
. się z niego 
makniali, zwlekii go z 0- 
ney szaty, i oblekli go w 
odzienie iego, i wiedli go 
na ukrzykowanie. 

32. A wychodząc naleźli 
człowieka Cyrencyczyka 


imieniem Szyinona, tego 
przymusili, aby niosł 
krzyk iego. 


33. I przyszedłszy na 
mieygce rzeczone Golgo- 
tha, co się wykłada miey- 
1 trupich głow. 


34. Dali mu pić wino x 
kołcią zmięszane, a sko- 
"bla nie chciał 

i 

36. A ukrzykowawszy 
go, rozdzielili odzienia 
iego, rzuciwszy los: aby 
się wypełniło to , co iest 
rzeczono przez "Proroka 





mówi Rozdzielili 
sobie odzienia moie, a o 
aaknią moię. los miotali. 


36. Asiedząc strzegli go. 

37. I włożyli nad głowę 
iego winę iego napisaną : 
Ten iest Jezus Król 
dowski. 

38. Tedy byli ukrzyżo- 
wani z nim dwa zbóycy, 
ieden po prawicy, a drugi 
po lewicy. 

39. A ci:którzy przecho- 
dzili mimo, bluźniłi go 
chwieiąc głowami swemi. 

40. I mówiąc: chey! co 
rozwalasz Kościoł Boży, 
a za trzy dni go zasię bu- 
duiesz, zachoway sam sie- 
bie; ieśliś Syn Boży, 
zstąp z krzyża. 

41. Także i Aroykapła- 
ni z Doktorami i starsze- 
mi nagrawaiąc mówili: 

42. Inszych ratował ; 
sam siebie ratować nie 
może, ieśli ieat Król Ixra= 
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«skt, niech teraz zstąpi 
x krzyża, a uwierzymy 
tetrm. 

43. Dufal w Bogu, niedh 
gó terax wybawi, fośli 
hee, boć powiedział: ie- 
stem Synem: Bi 

44. Takbe tei słoczyti« 
ce tórzy byli s słm a- 
krzykowani, 'urągali ma. 

46. Aod szóstej goduiny 
stała słą cientność pe 
wsróy ziemi, aż do dsie- 
wiątóy - iiny. 

46. A pes dziewiątey 
godziny zwwołał Jósus 
wielkim głosem : 
Eli, Eli, lamasabachani © 
tóiest: Boże móy, Bota 
móy, ozeńiuś mię epiakelł 1 

47. A niektórzy x tych 
ce tam stali słysząc te, 
śnówiłi, ik Eliasza ter 
woła. 

48. A mi kast Die- 
Ławszy jeden z nich wżią- 
wszy gębkę , napełnił ią 
octem, i a trzci- 
nę i dawał mu pić. 

49. Lecz drudzy mówili: 
zaniechay, patrzeymy, ie- 
sf przyidzie ERasx A aby 

-go wybawił 

50. A: Jezus zawoławszy 

powtóre wielkim głossa, 


wypuścił ducha. 


BLA eto zasłowa kościek 
na rozdarła się na dwoic 
«t wierzchu aż do dołu, i 
ziemska zadrzała, a skały 
się popadały.. 

2. | groby się otworzy= 
ły, i wiele ciał świętych, 
którsy byli posnęi, po 
wstało. 


53. I wyszedłszy z: grou 
bów pe zmartwychwśsti- 
niu iege>weszli do' niasta 
kwiątege , i tkazałi się 
wiclem. 

54, A Ratmistrz i cb cu 
s nim. bylł strtegąo Jes 
zwa, ny: «rzęsie- 
nie foi t te;cosię dzia” 
ło, słękiisię budze, neód 
wiąe, załsteć ton był Sy- 
nem Bożym. 

56. I byłotam wiele nie- 
wiast z daleka, które by- 
ły powzły 2a Jezusem od 
Galileiey posługuiąc mw 

50, Między któremi bye 
ła Marya Magdalena, i 
Marys Matka Jalróba i 
Jorefa, i Matka synów 
Zebedeuszowych. . 

5T.A gdy był wieczerj 
przyszedł niektóry cziea 
wiek bogaty wArymathiey 
imieniem: Jozef, który teżu 
był uczniem Jeznsowywa. 

58. Ten szodłazy do Pi 
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łata prosił ciała Jezuso- 
wego, tedy Piłat kazał 
oddać ciało. 

59. A Jozef wziąwszy 
ciało, uwinął ie w czyste 
prześcieradło. 

60. L położył ie w no- 
wym grobie swoim, który 
był w skale wykował, i 
przywaliwszy do drzwi 
grobu kamień wielki, od- 
szedł. 

61.A była tam Marya 
Magdalena , i druga Ma- 
kM siedząc przeciwko 
grobowi. 

62. A nazaiutrz , który 
iestdzieńpo wiełkim piąt- 
ku, zcbrali się Arcyka- 
płani i Feryzeuszowie do 
Piłata, 

63.Mówiąc: Panie,wspo- 
mnieliśmy, iż on zwodzi- 
ciel powiedział ieszcze 
Żyiąc, po trzech dniach 
zmartwychwstanę. 

64. Przetoż rozkaż aby 
strzekono grobu ak do 
dnia trzeciego ; aby snadź 
przyszedłazy uczniowie 
iego nie ukradli go, i po- 
wiedzieli ludowi: powstał 
x martwych; i będzie o- 
statni błąd gorszy niż 

pierwszy. 
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cię strak, idźcie, strzeżcie, 
iako umiecie. 

66. A oni szedłszy, ob- 
warowali grob zapieczę- 
towawszy kamień, i straż 
przystawiwszy. 


ROZDZIAŁ XXVI. 


1. Aw wieczor sobotni, , 
który zaświta na dzień 
pierwszy soboty, przyszła 
Marya Magdalena, i dru- 
ga Marya oglądać grob. 

2. A otosię stało wielkie 
drżenie ziemie. Albowiem 
Anioł Pański zstąpił znie- 
ba, i przystąpiwszy odwa- 
Jit kamień, i siedział na 


nim. 

3. A było weyźrzenie ie- 
go iako błyskawica : a 
odzienie iego iako śnieg. 

4. A odboiaźni iego stro- 
Łe przestraszeni są,i stali 
się iakoby umarli. 

5. A odpowiadaiąc Anioł 
rzekł niewiastom: nie 
boycie się wy. Boć wiem, 
ik Jezusa ukrzyżowanego 
szukacie. 

6.Nie maszci go tu, allo- 
wiem powstał, iako po- 
wiedział.  Przystąpcie, a 
oglądaycie mieysce, gdzie 
leżał Pan. 


7a 


Heoangelia 





7.A prędko idąc, po- 
wiedźcie uczniom iego, 
ik powstał x martwych: a 
oto uprzedza was do Ga- 
lileicy, tain go uyźrzycie: 
otomci wam powiedział. 

3. A wyszedłszy prędko 
od grobu z boiaśnią i z 
radością wielką, bieżały 
opowiedzieć uczniom ie- 





go- 

9. A oto Jezus potkałsię 
z niemi, mówiąc: Bądźcie 
pozdrowione. A one przy- 
stąpiwszy obłapiły nogi 
iej e» i pokłon mu uczy- 
ni 

10. Tedy im rzekł Jesus: 
Nie boycie się, ldźcie, a 
oznaymiycie braci moiey, 
aby poszli do Galileiey, 
tam mię uyźrzą. 

11. A gdy one szły, oto 
niektórzy ż strożów przy- 
szli do miasta, i óznaymi- 
li Arcy- Kapłanom wszy- 
stko co żię stało. 

12.A zebrawszy sję ż 
starsżćmi, i naradziwózy 
się, wiele pieniędzy dali 
żołnierzom. 

13. Mówiąc: Powiailay- 
cie, iż uczniowie iego 








nocą przyszedłszy, ukra-| 
dii go, gdyśmy my spali. 

14. A ieśli się do staro- 
sty doniesie, my go na-| 
mowiemy, a bespiecznemi 
was uczyniemy. 

16. A oni wziąwszy pie- 
niądze, uczyniłi, iako ie | 
nauczono. A rozniosła się | 
ta pówieść między żydy, 
ak do dnia tego. 

16. Lecz iedenaście u- 
czniów szłi do Galileiey 
na gorę, gdzie im posta- 
nowił Jezus. 

17. A uyźrzawszy go, 
pokłón mu uczynili; a 
niektórzy wątpili. 

18. A przystąpiwszy Je- 
zus, mówił im, rżekąc : 

19. Dana mi iest wsży- 
stka władza na Niebie i 
na ziemi. 

20. Idąc tedy nauczay- 
cie wszystkie narody: 
chrzcąc ie w Imię OQyca i 
Syna, i Ducha Świętego. 

21. Nauczaiąc ie cho- 
wać wsżystko, com wam 
przykazał. A oto ia ie- 
stem z wamipo wszystkie 
dni, ak do skończenia 
świata. 
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ŚWIĘTA 
JEZUSA CHRYSTUSA 
EWANGELIA 
WEDŁUG 
ŚWIĘTEGO MARKA. 





ROŻDZIAŁ PIERWSZY. 


1. Początek Ewangelii 
Jezusa Chrystusa Syna 
Bokego. 

2. Jako napisano iest u 
Izaiasza Proroka: Oto ia 
posyłam Anioła mego 
przed oblicznością twoią, 
który zgotnie drogę twą 


puszczy: Gotuycie drogę 
Pańską , czyńcie proste 
ścieszki iego. 

4. Był Jah na puszczy 
chrzcąc, i przepowiadaiąc 


chrzest pokuty na odpór| 


szczenie grzechów. 
5.1 wydhodsiła do nie- 
go wazystka kraina Jud- 





ska, i Jerozolimitanie 
wszyscy: i byli od niego 
chrzceni w rzece Jorda- 
nie, spowiadaiąc się grze- 
chów swoich. 

6. A Jan odziany był 
sierścią wielbłądzą, i pa- 
sem skorzanym około 
biodrswoich: a iadał sza- 
rańcze i miod leśny. 

7. I przepowiadał mo- 
wiąc: Idzie za mną ten, 
który możnieyszy iest 
nłśliia; do którego nog 
przypedłssy nie iestem 
godzien rozwiązać rzemy- 
ka trzewików iego. 

8. Jamci was chrzcił 


| wodą, ale on was będałe 
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chrzcił Duchem Święc 


tym. 
9. I stało się, w one dni 
przyszedł Jezus ol Naza- 


ret Galileyskiego , i o- |twi. 


chrzcony iest od Jana w 
Jordanie. 

10.A natychmiast wy- 
stąpiwszy z wody, wyźrzał 
otworzone niebiosa: i Du- 
cha iako gołębicę zstępu- 
iącego i trwaiącego na 
nim. 

11. I stał się głos z Nie- 
ba: Tyś iest Syn moy mi- 
ły, w tobie mi się upodo- 
bało. 

12. A natychmiast Duch 
wygnał go na puszczą. 

13. I był na puszczy 
czterdzieści dni , i czter- 
dzieści nocy: i był ku- 
szon od szatana, i był z 
zwierzęty , a Anjołowie 
służyli mu. 

14. A potym gdy Jan był 
wydan, przyszedł Jezus 
do Galiłeicy, przepowia- 
daiąc Ewangelią Iróle- 
stwa Bożego. 

15. A mówiąc: iż się 
wypełnił czas, i przybli- 
żyło się Królestwo Boże : 
Pokutuycież, a wierzcie 
Ewangeliey. 

16. A chodząc nad me- 








rzemGalileyskim, uyżrzał 
Symona i Andrzeia brata 
iego, zapusczaiące sieci 
w morze, (bo byli rybi- 


17.1 rzekł im Jezus : 
Pedźcieza mną, a uczynie 
was żebędziecie rybitwa- 
mi ludzi. 

18. A natychmiast opu- 
ściwszy sieci, szli za nim. 

19. A z tamtąd odszedł- 
szy maluczkb , uyźrzał 
Jakuba Zebedeuszowego 
i Jana brata iego, a oni 
oprawowali sieci w łodzi. 
"20.I wnet ich zawołał. 
A zostawiwszy Oyca zwż- 
go Zebedensza w łodzi z 
naiemniki, poszli za nim. 

24. I weszli do Kaphar- 
maum: a wnet w szabaty 
chodząc do bożnice, nau- 
czał ich. 

22.1 sdumiewali się na 
naukę iego, albowiem ie 
uczył iako władzą maiący, 
a nieiako zakonni Dokto- 
rowie. 

23. A był w bożnicy ich 
człowiek, w którym był 
duch nieczysty: i zawo- 
łał, « 

24. Mówiąc: Cok ty 
masz znami Jezusie Naza- 
reńskit .Przyszedłeś trn- 
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cić nas? Znam cię ktoś 
iest, on Swięty Boży. 
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stkie, którzy się źle mieli, 
io 
33.A jetko Miasto 


25. I zfukał go Jezus, 
mówiąc: milcz, z wynidź 
z człowieka. 

26. I potargawszy go 
dach nieczysty, i zawoła- 
wszy głosem wielkim, wy- 
szedł z niego. 

27. I zdumieli się wszy- 
scy: tak ik się między 
sobą pytali, mówiąc: Cóż 
toiestt cóż to za nowa 
nauka ? ik z władzą.i tu- 
<hom nieczystym rozka- 
zuie,. a są mu posłuszni ? 

28. A wnet się rozeszła 
stawa iego po wszystkicy 
krainie Galileyskiey. 

20. | natychmiast wy- 
szedłszy z bożnice, przy- 
szli do domu Symonowe- 
go iAndrzciowego, z Ja- 
kubem i z Janem. 

30. A świekra Symono- 
wa leżała w gorączce, a 
natychmiast mowili mu o 


niey. 

3L.I przystąpiwszy pod- 
nieał ią, uiąwszy rękę 
iep: a wnet ią gorączka 
opuściła, i służyła im. 
32. A gły był wieczor, 
pły słońce zachodziło, 
przynosili do niego wszy- 





zbieżało się było około 
drzwi. 

34. I uzdrowił wielu, 
których rozmaite choroby 
trapiły, a wyrzucił wiele 
czartów, i nie dopuszczał 
im powiadać, że go znali. 

35, A rano bardzo wsta- 
wszy wyszedł, i odszedł 
na puste mieysce, i tam 
się modlił. . 

36.1 szedł za nin Sy- 
mon, i cico przy nim byli. 

37. A nalazłszy go, po- 
wiedzieli mu: Że cić 
wszyscy szukaią. 

38. I rzekł im: Idźmy 
do bliskich wsi i miast, 
abym i tam przepowia- 
dał, bociem na to przy- 
szedl, 

39. I kazał w bożnicach 
ich, i po wszystkiey Ga- 
lileiey::i wyrzucał czarty. 

40. I przyszedł do nie- 
go trędowaty prosząc go, 
i upadłszy na kolana, 
rzekł mu: Jeśli chcesz, 
możesz mię oczyścić. 

41. A Jezus zmiłewa- 
wszy się nad nim, ścią- 
gnał rękę swą, i dotkną- 
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Ewangelia 





wszy się go, rzekł mu: 
Chcę, bądź oczyszczony. 

42. A gdy to mówił, na- 
tychmiast odszedł trąd 
od niego,ibył oczyszczon: 

43. A zagroziwszy mu, 
natychmiast go odprawił. 

44. I rzekł mu: Patrz 
abyś nikomu nie powia- 
dał; ale idź, ukaż się 
Arcy - Kapłanowi, i ofia- 
tuy za oczyszczenie twe 
to, co rozkazał Moyżesz 
na świadectwo im. 

46. Lecz on odszedlszy 
począł opowiadać i roz- 
sławiać tę rzecz: tak, ik 
iuk potym nie mogł ia- 
wnie wniść do Miasta, ale 
był na ustroniu na miey- 
scach pustych: a zowsząd 
przychodzili do niego. 


ROZDZIAŁ II. 


1.1 zasię przyszedł do 
Kapharnaum po ośm dni, 
i usłyszano, że był w 
domu: 

2. A wnet się ich wiełe 
zcbrało, tak, ik zmieścić 
się nie mogłi ani przed 
drzwiami, i mówił do nich 
słowo. 

3.Iprzyszli kniomu nio- 
sąc powietrzem ruszo- 





nego, którego nieśli czte” 
rey. 

4. A nie mogąe go prze- 
deń przynieść dla rzesze, 
odarli dach tam gdzie był 
Pan; a przebrawszy po- 
łap, spuścili łożko, na 
którym powietrzem ru- 
szony leżał, 

5.A Jezus obaczywszy 
wiarę ich, rzekł powie- 
trzem ruszonemu: Synu 
odpuszczone tą tobie grze- 
chy twoie. 

6. A byli tam niektórzy 
x Doktorów, siedząci my- 
śląc w sercach swoich: 

7. Czemu tentak mówi? 





blaźni. Któż grzech od- 
puścić może, iedno aam 
Bógł 


8. Co wnet poznawszy 
Jezus duchem swym, iż 
tak w sobie myślili, rzeki 
im : Czemu tę myślicie w 
sercach waszych £ 

9. Coż łatwicy icat, rzec 
powietrzem ruszonemu : 
Odpuazczone są tobie 
grzechy : czyli rzec : 
Watań, weźmi łożko two- 
ie i chodź? 

10. A iżbyście wiedzicli, 
ik Syn człowieczy ma moc 
odpuszczać grzechy na 
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ziemi, (rzekł do ruszone- 
go powietrzem. 

11. Tobie mówię: wstań, 
weźmiy łokko twe, a idź 
do domu twego. 

12. A on natychmiast 
wstał; a wziąwszy łołko 
wyszedł przed wszystkie- 
mi tak, ik się 
zdumieli, i chwalili Boga, 
mówiąc : lkeśmy nigdy 
tak nie widzieli. 

13. 1 
morza jak 
przychodziła ku niemu, i 
nauezał ię. 

14. A mimo idąc, uy- 





źrzał Lewięgę syną Al- p 


pheuszowego siedzącego 
na ele: i rzekł mu: Podź 
za mną. A wstawszy, 
szedł za nim. 

15. I stało się, gdy sie- 
dział u stołu w domu ie- 
80, wiele celników i grze- 
«szników we społ siedzieli 
z Jezusem, i uczniami ie- 
go. Bo ich wiele było, 
którzy i chodzili za nira. 

16. A widząc Doktoro- 
wie, iż iadł z celniki i z 
grzeszniki, mówili u- 
czniom iego: Czemu x 
celniki i z grzeszniki ie 
i pile Mistrz wasz? 

17. Co usłyszawszy Je- 











zus rzekł im: Zdrowi nie 
potrzebuią lekarza, ałe 
ci, którzy się śle mnią. 
Albowiem nie _przysze- 
dłem wzywać sprawiedli- 
wych, ale grzesznych. 

18. A uczniowie Janowi 
i Faryzeyscy pościli: i 
przyszli, i mówili mu: 
Czemuż uczniowie Jano- 
wii Faryzcyscy poszczą, 
a twoi uczniowie nie po- 
szczął 

19. I rzekł im Jezus: 
lzali mogą towarzysze 
god małżeńskich pościć, 
oki z niemi iest oblubie- 
niec? Jako długo z sobą 
oblubieńca mają, nie mo- 
gą pościć. 

20. Aleć przyidą dni, 
gdy od nich odięty będzie 
oblubieniec: a zedy będą 
pościć w onę dni. 

21. Żaden nie przyszy- 
wa łaty sukna grubego do 
starcy szaty: bo inaczey, 
ona sztuką nowa uymuie 
z starey szaty i bywa wię- 
ksze zdarcie. 

22. I żaden nieleie wina 
nowego w stare statki, bo 
inaczcy , wino rozsadza 
statki, i rozleie się wino, 
a statki się zepsulą. Ale 





so 


wino nowe ma być wie- 
wane w statki nowe. 

23. I stało się potym, 
gdy Pan przechodził w 

* szabaty przez zboża, a u- 
czniowie iego poczęli iść 
w drogę, i rwać kłosy. 

24. A Faryzeuszowiemu 
mowili : Patrz coć czynią 
w szabaty co się nie go- 
dzi 

25. A on im powiedział: 
Zaście nigdy nie czytali 
co uczynił Dawid, gdy 
potrzebował, ałaknął sam, 
i ci co z nim byli? 

26. Jako wszedł do do- 
mu Bożego za Abiathara 
Arcykapłana, i iadł chleb 

okładny, którego się nie 
godziło ieść iedno Kapła- 
nom, i dawał tym 
z nim byli? 

27. I mówił im: Szabat 
ci uczynion iest dla czło- 
wieka, a nie człowiek dla 
szabatu. 

28. A tak Syn człowie- 
czy iest Panem też i sza- 
batu. 


ROZDZIAŁ IIL 
1, I wszedł zasię do bo- 
kniee: a tam był czło- 
wiek maiący rękę uschłą. 
2.1 postrzegali go, ie- 





Hwangeha 


śliby w szabaty uzdra- 
wiał, aby go oskarżyli. 

3.1 rzekł człowiekowi 
mai: u rękę ust : 
powitań. w oda? 

4. Irzekł im: godzili się 
w szabaty dobze czynić, 
czyli źleł człowieka u- 
zdrowić, czyli zabió? a 
oni milczeli. 

5.A poyrzawszy po nich 
x gniewem, zasmuciwszy 
się dła ślepoty serca ich, 
rzekł człowiekowi: Wy- 
ciągniy rękę twą. I wy- 
ciągnął; i przywrocona 
mu iest ręka. 

6. A wyszedłszy Firy- 
zeuszowie,czynili natych- 
miast radę z Herodyany 
przeciwko iemu, iakoby 
go stracili. 

7.A Jezus z uczniami 
swemi uszedł do morza, a 
wielka rzesza z Galileiey 
i z Judskiey ziemie szła 
za nim: 

8. I z Jeruzalem i zIdu- 
meiey, i z za Jordanu, i 
tych wielkie mnostwo, co 
około Tyru i Sydonu, 
słysząc o tym co czynił 
przyszli do niego. 

9. Irzekł uczniom 
aby miałłodkę pogotowiu 


według S. Marka. 


81 





dla rzesze, aby go nie 
ucisnęli. 

10. Albowiem wiele ich 
uzdrawiał , tak 
cisnęli, aby się go doty- 
Kali, ile ich miało iakie 
niemocy. 

11. A4 duchowie nieczy- 
ści, gdy go'uyśrzeli, u- 
padali przed nim, i wołali 
mówiąc: Tyś iest Syn 
Boży. 

12. 1 bardzo im groził, 
aby go nie wyiawiali. 

13.1 wszedłszy na górę, 
wezwał do siebie, których 
sam chciał: a przyszli 
kniemu. 

14. I postanowił dwana- 
ście, aby byli z nim: a 
ikby ie posłał przepowia- 
dać. 

15. I dał im moc uzdra- 
wiania niemocy , i wyga- 
niania ezartów. 

16. I dał Symonowi imię 
Piotr. 

17. I Jakuba Zebedeu- 
uzowego , i Jana brata Ja- 
kubowego: i dałim imio- 
ua Boanergea, to iest, ny- 
nowie gromu. 

18. I Andrzcia iFilippa, 
iBartłomieia i Matteusza, 
i Tomasza, i Jakuba Al- 
pheuszowego, i Tadeusza, 








i Symona Kananeyczy- 
ka. 
19. Judasza Iskaryo- 


h | ta, który go tek wydał. 


20. I przyszli do domu, 
i zbiegła się zasię rzesza, 
tak, kd nie mogli i brać 


21.A "gdy to usłyszeli 
iego powinowaci, wyszli, 
aby go poymali,bo mówi- 
li, ik odszedł od rozumu. 

22. A Doktorowie, któ- 
rzy byli przyszli z Jeru- 
zalem, mówili: ik ma Be- 
elxebuba; a ik mocą ksią- 
żęcia czartowskiego czar- 
ty wygania. 

23. | werwawszy ich, 
mówił ku nim w przypo- 
wieściach: Jakok może 
szatan szatana wyganiać? 

24. I królestwo ieśliby 
przeciw sobie było roz- 
dzielone, nie może się 
ostać królestwo ono. 

26. I dom, ieśliby prze- - 
ciw sobie był rozdzielon, 
nie może się ostać on dom. 

26. I szatan, ieśliby sam 
przeciw obie powstał, 
rozdziełon iest, i nie bę- 
dzie się mogł ostać, ale 
ma koniec. 

27. Nie możeć kaden 
sprzętu  paoeatzowego 
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wszedłazy w dom splą- 
drować, ieśliby pierwey 
mocarza enego nie zwią- 
zał, a tedy dopiero dom 
iego splądruie. 

228. Zaprawdę powiedam 
wam, ke wszystkie grze- 
chy będą odpuszczenesy- 
nom ludzkim, i bluźnier- 
stwa któremikolwisk blu- 

29. Ale ktobykolwiek 
błuźnił przeciwko Bucho- 


wi Świętemu , nie ma od- 
puszezenia na wieki, ale 


będzie winien gratchu | iey 


wiecznego. 

30. Iż mówili, ma ducha 
nieczystego. 

31.1 przyszli matka i 
bracia iego, a stoiąe przed 
domem posłali do niego 
wzywaiąc go. 

32. A rzesza siedziała 
około niego, i powiedzia- 
no mu; Oto matka twoia, 
i bracia twoi przed domem 
się szukaią. 

33. I odpowiedział im 
mówiąc: Któż iest matka 
moia i bracia moi$ 

34. A poyśrzawszy na 
tych, którzy koło niego 
siedzieli, rzeki: Ote mat- 
ka moia, i bracia moi. 

36. Albowiem ktoby czy» 
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mił wełą Bołą, ten ie 
brat moy, i siostra maoia, 
i matka moia. 


ROZDZIAŁ IV. 

1.1 począł zasię uczyć | 
przy morzu, izebrała się | 
do niego rzeszn wielka, | 
tak, ik on wszedłszy do 
łodzi siedział na merza, 
a wszystka rzesza była 
przy morzu na ziemi. 

2. I nauczał ich wiele 
rzeczy w przypowieściach, 

i mówił im w nauce swo- 


3. Błuchaycie: Ote roz- 
siewca wyszedł siać. 

4. A gdy siał, iedno pa- 
dlo podle drogi, a ptacy 
powietrzni przyszli i por 
iedli ie. 

5. A drugie padło na 
opoczyste mieyzca , gdzie 
nie miało wiele ziemi: a 
natychmiast weszło,prze- 
to iż nie miało głębokiey 
ziemie. 

6. A gdy słońce weszło, 
wygorzało: a przeto, ił 
nie miało korzenia, u- 
schło. 

1. A drugie padło w cier- 
nie: a weszło <iernie , i 
zodusiło ie, i nie dało 
owocu. 
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8.A dragie upadło na 


xiemię dobrą: i dało 0- | ich. 


woo wschodzący i rentą- 
cy: a iedno przyniosło 
trzydzieści, drugie sześć- 
dziesiąt, trzecie zasię sto. 

9.I mówił: Kto ma u- 


10. A gdy sam był os0- 
bno. pytali go ci, €o przy 
nim byli dwanaście o tey 


przypowieści. 

41.1 mówił im: Wam 
ci dano poznać taiemmicę 
Królestwa Bożego , ale 
tym którzy ne stronie są, 
wszystko R w przy- 


12. Aby patrząc phtrza- 
li, a nie widzieli: a sły- 
szą0 a nie zro- 
zumieli: by się kiedy nie 
nawrocili, a były im od- 
puszczone grzechy, 

13M racki im: Nie ro- 
xumiecie tey przypowie» 
ści? a iakoż zrozumiecie 
wszystkie przypowieści ? 

14. Ten kto rozsiewa, 
słowo rozsiewa. 

15. A ci są , którzy po- 
dle drogi: gdzie się róz» 
siewa słowo , a gdy ie u- 
słyszą, natychmiast przy- 
chodzi szatan, a wybiera 
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słowo wsiane w soręgch 


16. Takżeć i ck są, 00 
na opoczystych mieyscach 
są posiani: którzy gdy 
usłyszą, natychmiast i ie z 
xradołcią przyimuią: 

17. A nie mają korzenia 
w sobie, ale są doczesne- 
mi; potym gdy prayidzie 
uciśnienie i prześladowa- 
nie dla ałowa, natychiiast 


się gorszą. 

18. A drudzy są, którzy 
między ciernią są posiani; 
ci so słowa słachaią, 

19.A pieczołowaniaświa+ 
ta, i omamienie begactw, 
1 chciwości innych rzeczy, 
wszedłszy zaduszaią sło- 
wo, i bywa bez pokytku. 

20.A ci są, którzy na 
dobrą siemię są posiani, 
którzy słuchaią słowa i 
przyimnią ie, i przynoszą 
owee, iedni trzydziesty, 
drudzy sześćdziesiąty, a 
drudzy setny. 

21. I mówił im: Izali 
świecę przynoszą, aby ią 
stawiono pod korcem, al- 
bo pod łokem? zań nie 
przeto, aby była na świe- 
ceaniku postawiona. 

22. Albowiem nic nie 
iest talomnego coby się 
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obiawić nie miało; ani by- 
wa zakryto, ale izby na 
iaśnią wyszło. 

28. Jeśli kto uszy maku 
ałuchaniu, niech słacha. 

24. I mówił im: oba- 
czciesz czego słuchacie. 
Jaką miarą mierzycie, bę- 
dzie wam odmierzono, i 
będzie wam przydano. 

25. Albowiem któ ma, 
będzie mu dano, a kto nie 
ma, ito co ma, odeymą 
od niego. 

26. I mówił: takci iest 
Królestwo Boże, iakogdy- 
by człowiek wrzucił na- 
sienie w ziemię. 

27. A spałby, i wstawał 
w noeyi we dnie, a na- 
sienieby wachodziło, i ro- 
sło, gdy on niewie. 

28. Boć ziemia sama z 
siebie owoe rodzi, nay- 
przód trawę, potym kłos, 
a potym pełne ziarno w 
kłosie. 

29. A gdy się dostoi zbo- 
Łe, wnet zapuści sierp, bo 
Łniwo przyszło. 

30. I mówił: komuż po- 
dobnym uczyniemy Kró 
lestwo Boże, albo.które- 
mu podobieństwu przyro- 
wnamy ie ? 

31. Jako ziarno gerczy: 
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czne, które gdy sieią w 
ziemię, mnieysze iest ze 
wszystkiego nasienia, 
które iest na ziemi. 

32. A gdy będzie' wsia- 
ne,wschodzi i bywa więk- 
sze nad wszystkie zioła, 
i eryni gałęzie wielkie, 
tak iż pod cieniem iego 
mogą mieszkać ptacy po- 
wietrzni. 

33. I wiełą takowych 
przypowieści mówił do 
nich słowo, iako mogli 
słuchać. og 

34. A oprócz przypowie- 
ści nie mówił im, wszak- 
Łe uczniom swoim oso- 
bno wszystko wykładał. . 

36. I mówił im w onke 
dzień, gdy iuk był wie- 
czor: przeprawmy się na * 
dragą stronę. 

36. A opuściwazy .rze- 
szą, wzięli go tak iako 
był w łodzi: a inne łódzi 
były z nim. 

37. Lstała się nawałność 
wielka wiatru, i biły wały 
wielce na łodź; tak, iż 
się łodź napełniała. 

38. A on był na zadzie 
łodzi śpiąc na wezgłówku: 
i obudzili go, i mówili 
mu: Nauczycielu, nie 
dbaśz ty,iż giniemy £ 
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39. A'oeuciwszy się za- 
groził wiatrowi, i rzekł 
morza : milcz, zamiłkniy. 
I przestał wiatr; a stała 
się cisza wielka. 

40. 1 rzekł im: czemu- 
Łeście tak boiaźliwił ie- 
szczeż nie macie wiary t 

41. 1-przelękli się bar- 
dzo, i mówili ieden ku 
drugiemu: któż wzdy ten 
iest, że i wiatr i morze są 
anu posłuszne. 


ROZDZIAŁ V. 

1.1 przyszli na drogą 
stronę morza, do krainy 
Gerazeńczyków. 

2. A gdy on wychodził x 
łodzi, natychmiastmuza- 
bieżał z grobów człowiek 
w duchu nieczystym. 

3. Który miał mieszka- 
nie w grobach, anie mogł 
go tuł nikt i łańcuchami 
związać: 

4. Przeto; ik często bę- 
dąc pętami i łańcuchami 
wiązany, łańcuchy rozry- 
wał, ipęta łamał, i nić 
megi go żaden ukrocić. 

5.A zawzdy we dnie i 
w nocy wołał w grobiech 
1 w górach, a tłuktsię sam 
kamieńmi. 

6, A uyźrzawszy Jezusa 
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z daleka, przybieżał i po+ 
Mdonił się mu: 

7.A wołaiąc głosem wieł- 
kim, mówiąc: cóż ty ze 
mną masz Jezusie Synu 
Boga Naywyższego? po- 
przysięgam cię przez Bo- 
ga, abyś mię nie męczył. 

8. Albowiem mu mówił : 
wynidź duchu nieczysty 
z człowieka. 

9.I zapytał go: co zą 
imię masz? a on mu po- 
wiedział: imię mi woy- 


|skó. Albowiem nas iest 


wiele. 

10. I prosił go bardzo, 
aby ich nie wyganiał z 
oney krainy. 

11. A było tam przy gó- 
rze wielkie stado wie- 
przów na paszy. 

12.1 prosili go czarci, 
mówiąc: puść nas w wie- 
prze, abyśmy w nie we- 
szli. 

13. I natychmiast ini 
dopuścił Jezus. A wy- 
szedłszy duchowie nie- 
czyści, weszli w wieprze: 
i wpadła ono stado wiel- 
kim pędem x przykra w 
morze, około dwu tysię« 
cy, i potonęli w morzu. 

14. A którzy ie paśłi, 
pouciekali, i oznaymiali 
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to w mieściech i po wsiach. 
Iwyszli aby oglądali to 
eo się stało. 
15. I przyszli do Jezusa, 
i uyźrzeli onego, który 
był opętany, siedzącego, 
obleczonego, i z dobrym 
baczeniem: i bali się. 
16. A ci którzy to wi- 
dzieli , opowiedzieli im, 
iako się przydało onemu 
opętanemu, i o wieprzach. 
17. I poczęli go prosić, 
aby wyszedł z granic ich. 
18. A gdy wstąpił w łodź, 
prosił go on co był opęta- 
nym, aby był przy nim. 


19. Lecz go nie przypu- | $ 


ścił, ale ran rzekł: Idź do 
domu twoiego do swych, 
aoznaymiy im,iakoć wiel- 
Kie rzeczy Pan uczynił, i 
zlitował się nad tobą. 

20. I odszedł, a począł 
sławić w Dekapolu, iako 
wielkie rzeczy z zim u- 
czynił Jezus, 8 WĄZYSNY 
się dziwowali. 

21. A gdy się zaś Jezus 
przeprawił włodzi na 
gą stronę, zebrała się da 
niego wielka rzesza, a on 
był nad morzem. 

22. A przyszedł iedon z 
Arcybekuiczych imieniem 
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Jair: a uyśrzawszy go, 
padł u nog iego. 

23. I prosił wielce, 
mówiąc: iż eórka moią 
kona. Pódź, włok na mią 
rękę, żeby ozdrowiała, i 
kywa zastała. 

24. I szedł a nim, s za 
nim szła wielke rzesza i 
ściskali go. 

26. A niewiasta która 
miała płynienie krwie 
dwanaście lat, 

26. 1 wiele byłą ucier- 
piała od wiela lekarzów, 
a wszystko swe łożyła 
była, a nic iey nie pomo- 
ło , owszem słę iey tym 
więcey pogorszało. 

27. Usłyszawszy o Je- 
xusie, przyszła z tyłu 
między rzeszą, i dotknęła 
się szaty iego. 

28. Bo mówiła: ik ieśli 

ię tylko dotknę szaty 
iego, hędę zdrowa. 

20. I natychmiast wy» 
sehło źrzodło krwie iey; 
i poczuła na ciele iż iest 
uzdrowióna od oney cho- 
roby. 

30. A poznawszy wnet 
Jezus w nabie moe która 
od niego wyszła, obreci- 
wszy się do rzeszy,rzekł; 
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kto się dotknął szat mo- 
icht 


31. Auczniowieiego mó- 
wili mn: widzisz rzeszą 
einącą się, n mówiaz, 
xto się mnie dotknął? 

32. 1 ohcyźrzał się, aby 
obaczył onę która to u- 
czynita. 

33. A niewiasta boląc bię 
i driąc, wiedząc co się 
iey przydało: przyszła i 
upadła przed nim, « po- 
wiedziała mu wszystkę 


prawdę. 

34. A on icy rzekł: Cór- 
ko wiara twoią uzdrowiła 
cię, idzze w pokoiu, a 
bądź zdrowa od cheroby 
twoiey. - 

35. A gdy on ieszcze 
mówił, przyszli od Ary" 
boiniczego, mówiąc: ik 
eórka twoia umarła, cze- 
muk ieszcze trudzisz Nau- 


czyciela ? 
36. A Jesus usłyszawszy 
słowa które powiadane, 





rzekł Arcybożniezomu : 
nie boy się; wierz tylko, 
37. I nie dopuścił żadne- 


. ma chodzić za sybą,iedno 
„, Piotrowi i Jakóbowi, i 
* Janowi bratu Jakóbowe- 


I 


mu. 


38. A przyszodłszy -w 
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dom Areybokniczego,uy- 
źrzał zgiełk, i płaczące, i 
bardzo ryezące. 

39. I wyszedłszy, rzekł 
im: czemu zgiełk czyni. 
gie, i płaczecie? dziowe- 
czka ta nie umarła, ale 
śpi. 

40. I śmiali się z niego. 
A on wygnawszy wszy- 
stkie, wziął Oyea i Matkę 
dzieweczki, i onych któ» 
rzy przy nimbyli,i weszli 
tam gdzie dnicweczka le- 
żała. 

41. A uiąwszy rękę dzie- 
weszki, rzekł isy: Tabi- 
tha kumi: co iest, wyło- 
żywazy, Panienko (tobie 
mówię wstań. 

natychmiast pa- 
łezka wstała, i chodziła, 
a była w dwunastu lecicch, 
i zdumieli się zdumieniem 
wielkim. 

43, I zakasał im wielce, 
aby tego żaden nie wie+ 
dział: i kazał iey dać 
ieść, 

ROZDZIAŁ VI. 

1. A wyszedłszy z tam- 
tąd, przyszedł do oyczy- 
zny swey, a za nim szli 
uczniowie iego. 

2. A gdy było w szabat 
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począł w bożnicy nau 
a wiele ich słuchaiączd 
aniewali się nauce iego 
mówiąc: zkądże temu to 
aeystko a co to xa mą- 
drość, która mu iest dana, 
i takie cuda, które się 
dzicią przez ręce iego? 

3. Izali ten nie iest cie- 
Śla, syn Maryi, brat Ja- 
kubów i Józefów, i Juda- 
szow iSymonów :azaśitu 
u nas nie masz siostr ie- 

11 gorszyli się z niego. 
4. A Jezus im mówił: I% 
Prorok nie jest bez czci 
chyba w oyczyźnie swo- 
iey, i w domu swoim, a 
między krewnemi swemi. 

5. I nie mogł tam uczy- 
nić żadnego cudu: iedno 
mało chorych kładąc na 
nie ręce uzdrowił. 

6. A dziwował się dla 
niedowiarstwa ich: i cho- 
dził po miasteczkach oko- 
licznych nauczaiąc. 

7.1 wezwał dwanaście, 
i począł ie po dwu rozsy- 
łać i dał im moc nad du- 
chy nieczystemi. 

8. I rozkazał im, aby nic 
na drogę nie brali, iedno 
tylko laskę, ani kalety, 
ani chleba, ani pieniędzy 
w trzosie. 
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9.Ale aby się obuli w 
trzewiki, a nie obłuczyli 
dwu sukien. 

10. I mówił im: gdzie: 
kolwiek wnidziecie do de- 
mu: tam mieszkaycie, aż 
z tamtąd wynidziecie. 

11. A którzybykolwiek 
was nie przyimowali, ani 
was słuchali: wyszedłszy 
z tamtąd otrzęście proch 
z nog waszych na świa 
dectwo im. 

12. A wyszedłszy prze- 
powiadali, aby pokuto- 
wali. 

13. I wyrzucali wiele 
szartów, i wiele chorych 
olejem mazali i uzdra- 
wiali, 

14. I usłyszał Król He- 
rod(boimięiegobyło roz- 
sławione) i mówił: ik 
Jan on Chrzciciel wstał z 
martwych: i dla tego się 
w nim te mocy okazui. 

15. A drudzy mówili; 
ik Eliasz jest: Drudzy 
zasię powiadali: iż Pro- 
rok iest, iako jeden x 
Proroków. 

16. Co usłyszawszy He- 
rod, rzekł: iż Jan które- 
gom ia ściął, onci wstał x 
martwych. 

17, Albowiem ten Herod 
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posławszy poymał był Ja- 
ma, i posadził go do 
więzienia dla Herodyady 
żony Filippa brata swego, 
ikią był poiął. 

18. Bo Jan mówił Hero- 
dowi; nie godzi się tobie 
mieć żony brata twego. 

19. A Herodyada cnu- 
wała nań, i chciała go 
zamordować, ale nie me- 


20. Albowiem Herod bał 


świętym : i oglądał się 
nań, a ałachaiąc go wiele 
czynił: i rad go słuchał. 

21.A gdy Wył. dzień po 
temu, Herod w dzień na- 
rodzenia swego sprawił 
wieczerzą na Pany swoie, 
na Rotmistrze, i na Prze- 
dnieysze w Galileiey. 

22. A gdy weszła córka 
oney Herodyady, i tańco- 
wała, i spodobała się He- 
rodowi, i współ siedzą- 
cym: rzekł Król oncy 
Dziewicy: proś mię o co 
iedno chcesz, a dam tobie» 

23. I przysiągł iey: iż 
o cokolwiek prosić bę- 
dziesz dam ci, by tek po- 
łowicę królestwa mego. 

24. Która wyszedłszy, 
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rzekła Matce swoiey : cze- 
goli mam prosić? a oma 
rzekła : Głowy Jana 
Chrzciciela. 

25. A natychmiast wsze- 
dłszy s prętkością do Kró- 
la, prosiła mówiąc: chcę 
abyś mi teraz zaraz dał 
na misie głowę Jama 
Chrzciciela. 

26. I zafrasował sięKról, 
wszakże dla przysięgi i 
dla współ siedzących nie 


£ | chciał iey zasmucić. 


27. Ale posławszy kata 
rożkazał przynieść głowę 
iego na misie. 

28. I ściął go w wi 
niu, i przyniosł głowę ie- 
go na misie: i oddał ią 
dziewcc: a dziewka od- 
dała ią matce swey. 

29. Co usłyszawszy u- 
czniowie iego, przyszli i 
wzięli ciało iego: i poło- 
Łyli ie w grobie. 

30. I zgromadziwszy się 
Apostołowie do Jezusa, 0- 
powiedzieli mu wszystko, 
©0 czynili: i czego uczyli. 

31. Irzekłim: pódźcie 
osobno na mieysce puste, 
a odpoczniycie maluczko. 
Bo wiełe tych było co 
przychodzili i odchodzili: 
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tak ik nie mieli cząsu ku 
iedzoniu. 

32, I wstąpiwszy w łodź 
ustąpili na mieysce puste 
osobno. 

33. 1 widzieli ie odież- 
dżaiące, i dowiedziało 
się ich wiele, i zbieżeli 
się tam pieszo ze wszech 
miast, i uprzedzili ie. 

34. A wyszedłszy Jezus 
uyźrzał wielką rzeszą: i 
był ruszony miłosier- 
dziem nad niemi, iż byli 
iako owce nie maiące pa- 
sterza: i począł ie uczyć 
wiela rzeczy. 

35. A gdy iuż był tego 


czas nie mały, „przysze- | stl 


dłszy uczniowieiego, rze- 
kli: iż to mieysce icst 
puste, a iuż czas prze- 
minął. 

36. Rozpuśćże ie, aby 
ię rozszedłszy do bliskich 
wsi i miasteczek , kupili 
sobie pokarmów , któreby 
iedli. 

37.A on odpowiadaiąc 
rzekł im: daycie wy im 
iość. I rzekli mu: sze- 
dłszy kupmy za dwieście 
groszy chleba: a daymy 
im ieść. 

38.I rzokł im: wielek |s 
chleba macie? idźcie a 








dowiedźcie się. A oni do- 
wiedziawszy się powie- 
dzieli: pięciora, i dwie 


ryby. 

39. I rozkazał im posa- 
dzić wszystkie, rząd po- 
dle rzędu nazieloney tra- 
wie. 

40. I rozsadzili się na 
części, tu po sto, tu zaś 
pa pięćdziesiąt. 

41. A wziąwszy onopię- 
cioro chlebaji dwie ryby: 
weyźrzawszy. w _ niebo, 
błogosławił i łamał chleb, 
i dawał uczniom swoim, 
aby przed nie kładli: i 
dwie ryby pódzielił wszy- 


42.1 iedli wszyscy, a 
maiedli się. 

43. I zebrali ostatki u- 
łomków dwanaście ko- 
nej pełnych, i z onych 


44. A tych którzy iedłi 
było pięć tysięcy mężów. 
45. I wneć przymusił u- 
„cznie swe wstąpić w łodź, 
aby go uprzedzili na dru- 
gą stronę do Bethsaidy, 
ażby on rozpuścił lud. 
46. A odprawiwszy ie, 
owa na górę. modlić 


41. A gły było w wie. 
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| czor, była łodz w pośrzo- 
; dka morza, a on sam był 
na ziemi. 

48. A widząc ie mordu- 
iące się wiosły robiąc, 

| (bo im był wiatr przeci- 
wny) a około czwartey 
stray nocney przyszedł 
donich chodzącpo morzu: 
, i chciał ie minąć. 

49. A oni uyźrzawszy 
go chodzącego po morzu, 
mniemali żeby była obłu- 
da, i zakrzyknęli. 

50. Albowiem wszyscy 
go widzieli, i zatrwożyli 
zię. A natychmiast mó- 
wił z niemi, i rzekł im : 
ufaycic, iąmci icąt: nie 
lękaycie się. 

51, I wstąpił do nich w 
łodź, i uciszył się wiątr. 
1 tym więcey a więcey 
się sami w sobie zdumie- 
wali. 

52. Bo nie zrozumieli 
byli o chlebie: iż sęrce 
ich było zaślepione. 

53. A gdy nię przepra- 
wili, przyszli do ziemi Ge- 
nezareth : i przybliżyli się 
ku brzegu. 

64A gdy wyszli z ło- 
dzi, natychmiast go po- 

* znali. : 

55. I zbiegawszy wszy- 
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stkę onę krainę, poczęli 
mosić na lożach źle się 
maiące, skoro usłyszeli, 
iż tam był. 

56. A gdziekolwiek ie- 
dno wszedł do wsi albo 
do miasteczek, albo do 
miast, kładli niemocne po 
ulicach: i prosili go, aby 
się tylko dotknęli kraiu 
szaty iego: a ile się go 
z nich dotknęło, ozdro- 
wieli, 


ROZDZIAŁ VIL 


1. I sebrali się do niego 
Faryzeuszowie i niektó- 
rzy z Doktorów, co byli 
przyszli z Jeruzalem. 

2. A uyźrzawszy nicktó- 
re z uczniowiego iedzące 
chleb rękoma pospolitemi, 
to iest nie umytemi, przy- 
ganiali im. i 

3. Albowiem Faryzeu- 
szowie i wszyscy żydo- 
wie, ieśliby częstorąk nie 
umywali, nie iedzą: trzy- 
maiąc ustawę starszych. 

4.1 z rynku przysze- 
dłszy, ieśliby się łe ue 
myli, nie iedzą, i wiele 
są innych rzeczy które 
im do chowania są poda- 
ne, iako umywanie kub- 








kowi krużykow, i naczy- 
nia miedzianego, i łożek. 

5. I pytali go Faryzeu- 
szowiei Doktorowie: cze- 
mu uczniowie twoi nie 
chodzą według podania 
starszych, ale iedzą chleb 
nie umywszy ręku? 

6. A on odpowiedzia- 
wszy rzekł im: dobrze 
lsaiasz o was obłudnikach 
prorokował, iako iest na- 
pisano: Lud ten usty mię 
chwali: ale serce ich da- 
leko iest odemnie. 

7. Lecz próżno mię chwa- 
lą, ucząc nauk i przyka- 
zania ludzkiego. 

8. Albowiem opuściwszy 
przykazanie Boże, trzy- 
macie ustawy ludzkie u- 
mywanie krużyków i 
kubków : i wiele innych 
rzeczy takowych czynicie. 

9.1 mówił im: dobrze 
niszczycie przykazanie 
Boże, abyście ustawę wa- 
szę zachowali. 

10. Bo Moyżesz rzekł: 
Czciy oycatwego i matkę 
twoię: a ktoby złorzeczył 
oycu albo matce, niechay 
śmiercią umrze. 

11. A wy mówicie: ieśli- 
by człowiek rzekł oycu 
albo matce; korbań (eo 
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iest dar) którykolwiek bę- 
dzie odemnie, tobie pomo- 
eny będzie. 

12. £ nie depuszczacie 
mu więcey nioczynić oy- 
cu swemu albo matee. 

13. Zniewakaiąc słowe 
Boże przez ustawę waszę, 
jcieuchwalili : i wie- 
łe innych rzeczy tym pe- 
dobnych czynicie. 

14. A przyswawszy za- 
się rzeszy, mówił im: ału- 
chaycie mnie wszyscy, a 
xromamieycie. - 

15. Nie iest rzecz kadna 
zewnątrz wchodząca w 
człowieka, któraby ge po- 
kalać miała: lecz rzeczy 
pochodzące z człowieka, 
one są które pokałaią 
człowieka. 

16. Jeśli kto ma uszy ka 
słuchaniu, niechay słucha. 

17. A gdy wszedł w dom 
od rzeszy, pytali go u-| 
ezniowieiego © oney przy” 
powieści. 

18, Ł rzckł im: także i 
wy bez rozumienia żeste- 
ście: i nie rozumieciesa 
ik wszystko co xewnątra 
wchedzi w etłowieka, 
może go pokałać. 

19. Albowiem nie wch: 
dzi w serce iego, ale 
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idzie, i do wycho- 
du wychedzi, czyszeząc 
wszystkie potrawy. 
„20. I powiadał: że co 
pochodzi z człowieka, to 
pokała człowieka. 
21.Bex wnętrzności ser- 


stwa, porabstwa, morder- 
stwa, 

22. Złodzieystwa , ła- 
komstwa, złeści, udrada, 
niewstydy, oke złe, bluś- 
nierstwo, pycha, szalea- 
stwo. 

23. Wszystko to złe z 
wnętrzności pochodzi, i 
pokala człowieka. | 

24.A wstawszy z tam- | 
tąd odszedł na pogranicza | 
Tyru i Sydonu: a waze-| 
diszy w dom nie chciał, | 
aby o nim kto wiedział : | 
lecz się zataić nie mogł. 

25. Albowiem wnet u- 
usłyszawszy o nim nie- 
wiasta, którey corka'mia- 
ła ducha  nieczystego, 
Pagody upadła u nog 


6. Bo była niewiasta 
pogeńska , rodem Syro- 
„, płeniska, i presiła go, aby | 
* ezarta wyrzucił z corki| 
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27. A oniey rzekl: day 
się pierwey naieść synom: 
boć nie dobra ieat odey- 
mować chleb synom, a 
miotać psom. 

28. A ona udpowiedziała, 
i rzekła mu: takci Panie: 
wszakże i szczenięta ia- 
daią pod stełem odrobiny 
synowskie. 

29. I rzekł iey: dla tey 
mówy idźłe , wyazedłci 
czart z corki twey. 

30. A gdy odeszła do do- 
mu swego, nalazła corkę 
leżącą na łożu, a ik. czart 
wyszedł.od niey. 

31.A wyszedłszy zaś x 
granic Tyrskich , przy- 
szedł przez Sydon do mo- 
rza Galileyskiego przez 
pośrzodek granie Deka- 
polskich. 

32. I przywiedli mu głu- 


| chego i niemego, a prosił 
| go, aby nań rękę włożył. 


33. A odwiodłszy go na 
stronę od rzeszy, wpuścił 
pałce swe -w uszy iego: a 
spłanąwszy dotknął się 
ięzyka iego: 

34. A Weyźrzawszy w 
niebo, westchnął, i rzekł 
mu: Effetha, to iest, o- 
tworz się. 





+ ley. 


35.1 wneśsie otworzyły 


. 
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uszy iego, i rozwiąznła 
się związka ięzyka iego, 
i wymawiał dobrze. 

36. 4 przykazał im, aby 
nikomu nie powiadali. Ate 
im on pilniey im zakazo- 
wał, tym więcey rozsła- 
wiałi. 

37.1 tym bardzicy się 
dziwowali, mówiąc: Bo- 
brze wszystko uczynił: i 
głuche uczynił że słyszą, 
i nieme ko mówią. 


ROŻDZIAŁ : VIII. 

1. W one dni zasięgdy 
wielka rzesza byłż, a nie 
mieli coby iedłi: wezwa- 
wszy uczniów , rzekłim : 

2. I ii tego ludu, iż 
oto iuż trzy dni trwaią 
przy mnie, a nie maią co- 
by iedli. 

3. A icśli ie opuszczę 
głodne do,domów ich, u- 
staną na drodze: bo nie- 
którzy z mich z daleka 
przyszli. 

4, I odpowiedzieli mu u- 
czniowić iego: zkądżze 
tych może kto tu na pu- 
szczy nakarmić chlebem? 
5.1 spytał ich: wiele 
chleba macie 4 a oni rze- 
kli: siedmioro. 

6. I rozkazał rzeszy u- 








wieść na 
wśzy ono siedmioro chk 
ba, dzięki czyniąć łani 
4 dawał uezniom swoin 
aby przed nie kładł, 
kładli przed rzeszą. 

7. Mieli tek i trochęty- 
bek: i te błogosławiwiy. 
kazał przed nie położyć. 

8. Jedli tedy i naiedi 
się: i zebrali co zbyłow 
łormków siedm koszów. 

9. A było tych co iedi, 
około czterech tysięcy; i 
rozpuścił ie. 

10. A wnet wszedłszy " 
łodź x uczniami swoieni 
przyszedł w strony Dak 
manutskie. 

11. I wyszli Farysct 
szowie, i poczęli x nin 
gadać, domagaiąc się 1 
niegó znaku x Nieba kt 
sząc go. 

12. A westchnąwszy * 
duchu, rzekł: czemu ne 
rod ten znaku się dome 
ga? zaprawdę powiadas 
wam, ik nie będzie dany 
amak narodowi temu. 

13. A opuściwszy ie, 
wstąpił zasię w łodź, i od 
szedł na drugą stronę. 

14. I zapomnieli wzi 








chleba: i nie mieli z sobą 
iedno ieden chleb włodsh 
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458.1 rozkazował, mó- 
wiąc: patrzcie, A chroń- 
gie się kwasu Faryżeu- 
skiego i kwasu Herndo+ 


wego. 

16. I myślii ieden ka 
drugiemu mówiąc: że nie 
mamy chleba. 

17. Co poznawszy Jezus 
rzekł im: cóż myślicie, 
Że chleba nie macief ie- 
szoxzek nie haczycie ani 
rozumiecie? iesrczeż ma- 
cie serce wasze zaślepic- 
ne $ 

18. Oczy maiąc nie wi- 
dzicie, i uszy mniąc nie 
słyszycie: i nie pamię- 
tacie. 

19. Gdym ono pięcioro 
chleba łamał na pięć ty- 
aięcy ludzi: wieleście 0- 
dnieśli koszow pełnych 
ułomków? rzekli mu: 
dwanaście. 

20.A gdysiedmioro chle- 
ba na cztery tysiące, wie- 
łeście koszów zebrali u- 
domków t i rzekli mu: 
siedm. 

21.] mówił im: iakók 
ieszcze nie rozumiecie? 

22.1 przyszli do Beth- 
saidy: i przywiedli mu 
ślepego, i prosili, aby się 
go dotknął 





23. A uiąwszy ślepego 
rękę, odwiodł go precz 
za miasteczko : a pluną- 
wsy na oczy iego, włoży- 
wszy nań ręce swe, pytał 
jeśliby co widział? 

24. A on przegłądaiąc, 
mówił: widzę ludzi iako 
drzewa chodzących. 

26. Potym zasię położył 
ręce na oczy iego, i po- 
czął widzieć, i uzdrowio- 
ny iest tak, ik widział 
wszystko iaśnie. 

26. Lodosłał go do domu 
iego, mówiąc: idź do do- 
mu swego; aieśli mi- 
dziesz do miasteczka, ża- 
dnemt nić powiaday. 

27. I wyszedł Jezus i u- 
czniowie iego do miaste- 
czek Cezarei Filippowey: 
w drodze pytał uczniów 
awoich, mówiąc im: kim 
mię powiałaią bydź lu- 
dzie? 

28. A oni mu odpowie- 
dzieli, mówiąc: Janem 
Chrzcicielem, drudzy E- - 
łiaszem , a drudzy iakoby 
iednym z Proroków. 

20. Tedy im rżekł: a wy 
kim mnie bydź powiada- 
cief aodpowiadniącPiotr, 
rzekł mu: Tyś iest Chry- 









„| stus. 





. ił im, aby o 
nimui mnie powiadaii 

31.1 począł ie nauczać 
ik potrzeba, keby Syn 
ozłowieczy wiele cierpiał, 
i wzgardzonym był od 
starszych , i od Arcyka- 
płanów, i od Doktorów: i 
zamordowanym ; a po 
trzech dniach zmartwych- 
wstał. 

32. A mówił otworzy- 
ście te słowa. Tedy od- 
wiodłszy go Piotr, po- 
<zął go gromi, | 

33. A on obrociwazy się, 
a widząc ucznie swe, zgro- 
mił Piotra, mówiąc: Idź 
za mną szatanie, bo nie 
rozumiesz €o iest Bożego, 
ale co iest lndzkiego. 
34. A wezwawszy rze- 
sze z uczniami swemi, 
rzekł im: ieśli kto chce 
xa mną iść, nięch samego 
siebie zaprze; a weźmie 
krzyż swoy, a niech mię 
naśladuie 

36. Albowiem  ktoby 
chciał zachować duszę 





swą, straci ią: a ktoby | 


utracił duszę swą dla 


mnió i Ewangelii , ten | 


ią zachowa. - 
36. Bo cók pomoke czło- 
wiekowi, choćby wazy 
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stek świat pozyskał, 
szkodziłby duszę swą 
37. AIbo, 00 za odmianę 
da człowiek za duszę swa! 
38, Albowiem ktoby się 
wstydał mnie,j słow moich 
między narodem tym cu- 
dzołoźnym i grzesznym, 
zawstyda się go tek i Syn 
człowieczy; gdy przyi- 
dzie w chwaleOyca zwe- | 
go » Anioły Swiętemi. 
39. Imówił im: zapraw- 
dę powiadam wam: iż 
są niektórzy z tych cota 
stoią , którzy nie ukusza 
śmierci, ak uyźrzą Kró- | 
lestwe Boże przychodzące 
w mocy. | 


ROZDZIAŁ IX. 

1. A po sześciu dniach 
wziął Jesus Piotra i Ja- 
kóba, i Jana: i wywiodł ie 
na górę wysoką samych 
osobno, i przemienił zię 
przed niemi. 

2. A szaty iego stały się 
dasne i bardzo białe iako 
śnieg, iakich nie może 
| bocharz na ziemi wybie- 
li 
3.1 uyźrzeli Eliasxa 1 
| Moykeszem: a oni rozma- 
| wiali z Jezusem. 

4. A odpowiadaiąc Piot 
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rzeki Jezusowi: Rabbi, | napisano e Synu człowie- 
dobrze nam tu bydź: i | czym, potrzeba, aby wie- 
| uczyńmy trzy przybytki, | le ucierpiał i wzgardzony 
tobie ieden, a Moyżeszowi | był. 
ieden, a Eliaszowi ieden.| 42. Ale wam powiadam, 
5.Albowiem nie wiedział | keś przyszedł i Eliasx (1 
© mówił, bo przestrasze- | uczynili mu co chcieli,) 
ni byli. iako o wim iest napisano. 
6.1 stał się obłok, któ | 13.4 gly przyszeńł do 
ryie zasłonił, i przyszedł | swych uczniów, uyźrzał 
głos z obłoku, mówiąa: | wielką rzeszę okóło nich, 
tea iest Syn moj. nay- |i Dektory zakórńne ga- 
 milazy: tegok słuchaycie. | daiące x niemi. 

7. A wneś obeyśrzawazy | 14, Ą śytet uyźrzawszy 
się, kadnego więcey nie | jęzusa wszystek lud zdu- 
widzieli , iedno tylko Je- | miał sję, i polękali się; a 
maa x sobą, _ | przybłekawszy witali go- 

8.A gdy rstępowali x | 45, | pytał ich: o czym 
góry, rozkazał im, «by | wądącie-między sobą ? 
nikomu nie powiadali, co 16.A odpowiudaląc ie- 
widzieli : ak kiedyby Syn | 5 Road akt; 
esłowieczy  zmartwych- | Mme yciola , o przywio- 

laięzycielu ,  przywio- 
dłem do ciebie syna me- 
go, który ma ducha nie- 
mego. . 




















© 9.I zachowali tó słowę 
w siebie, pytaiąc się spol- 
nie coby to było: kiedy 





zmartwychwstanie? 17. Który gdziekolwiek 
10. I pytali go, mówiąc: | 89 padnie, ełuczę go, i 
"6x tedy Farysenszowie i | Ślini sią,. i zgrzyta zęba- 


5% | ś, a schnie. I mówiłem 
pierwey potrzeba, aby uczniom twqim, sby go 
zrzyszedł Eliaszt « | wyrzucili, a, nie mogli. 

1. A on odpowiśdnide;| 18.A on odpowiadaiąo 
rzekł im: Flinszdi pity” | im racki: 6. narodzie nie- 
suedłszy pierwey, nupra- wierny !. dokiydke . przy 
wi wszystko; a inkie ióść | 5 





Doktorowie powiadatą, śł 
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cierpieć będę? przynieście 
go do mnie. 

19. I przynieśli go. A 
gdy go uyśrzał , natych- 
miast go duch iął targać; 
a upadłszy na ziemię,prze- 
wracał wię, śliniąc się. 

20. I spytał oyca iego : 
iako dawno to się mu. .przy- 
dało? a on powiedział, z 
dzieciństwa. , 

21. Często miotał go w 
ogień i w wodę, aby go 
stracił. Ale możeszli co ? 
ratuy nas, zlitowawszy 
się nad nami. 

22,A Jezus rzekł mu: 
ieśli wierzyć możesz , 
wszystkoć iest podobno 
wierzącemu. 

23. A natychmiast za- 
woławszy oyciec onego 
dziecięcia, ze łzami rzekł: 
wierzę Panie, ratuy nie- 
dowiarstwa mego. 

24.A widząc Jezus, ik 
się rzesza zbiegała, zfu- 
kał onego ducha nieczy- 
stego, mówiąc mu: głu- 
chy i niemy duchu, ia to- 
bie rożkazuię, wynidź 'z 
niego, a nio wchodź wię- 
cej weń. 

25..Ą' zawoławszy on 
duch i bardzo go starga- 
wszy, wysaodł z niego : i 








stał się on człowiek iaką 
umarły, tak, że ich wieli 
mówiło, iż umarł. 

26. A Jezus uiąwszy gó 
xa rękę, podniosł go, i 
wstał. 

27. A gdy wszedł do do- 
mu, uczniowie iego pyta- 
li go osobno: czemuże- 
śmy go my wyrzucić nie 
mogli $ 

28. I rzekł im: ten ro- 
dzay żadnym sposobem 
wyniść nie może, iedno 
za modlitwą i postem 

29. I wyszedłszy x tam- 
tąd przeszli przez Gali- 
leą : a nie chciał, aby kto 
wiedział. j 

30. A nauczał ueznie 
swe, i mówił im: iż s; 
człowieczy będzie wydan 
w ręce ludzkie, i zamor- 
duią go, a zamordowany 
wstanie zmartwych dnia 
trzeciego. , 

31. Lecz oni tey powie- 
ści'nie zrozumieli: a bali 
się go spytać. 

32. I przyszli do Ka- 
pharnaum. A będąc w do- 
mu: pytał ich: coście w 
drodze rozmawiali ? 

-38, Lecz oni milozcli, 
albowiem w drodzex sobą 


tezmawiali, ktoby z nich 
KA większy. 
34. A siedząc wezwał 
dwanaście, i rzekł im: 
śl kto chce bydk pier- 
wszym, niechay będzie ze 
wszech ostatecznym, i 
sługą: wszystkich. : . 
36. I wziąwszy dziecią- 
tko,postawił ie w pośrzód 
a: a obłapiaiąc'ie rzekł 


"36. Ktożkolwiek iedao 
x takowych dziateczek 
przyimie w. imię . moie, 
mnie przyimuie; aktokolr 
wiek mnie preyłmuie : 
nie mnie przyimuie, : ale 








| tego, który mię posłał. 


- Gamy 


37. Odpowiedział muJan 
Nauczycielu, wi» 

niektorego w 
imię twole ©zarty Wyrzu- 
eaiącego, który nie cho- 
dzi za nami: i xakazali- 
śmy mu. 

38.A Jesus rzekł: nie 
zakazuycie mu. Albowiem 
żadea nie iest, któryby 
czynił cuda w imię inoje, 


2 moglby prędko śle mó | 


wić o mnie. 
39. Bokiośnieiest pr 
ciw wam;' za wajmió ieat. 
40. Albowiem ktobykol- 
wiek wam.dał ku piąiu 











iżeście Chrystusowi: 
prawdę powiadam wam, 
nie utraci swey, zapłaty. - 

41. A ktobykolwiek zgo- 
razył iednego z tych ma- 
luczkich wierzących w 
mię, lepieyby.mu iżby był 
uwiązan młyński kamień 
około szyi iego, i był 
WIEUCÓR W MOFĘC.. i 
42.4 ieśliby ręka twa 
gorszyła cię, odotniy ią, 
Lepiey iest tobie wniśń 
do kywota ułomnym, niż 
maiąc obie ręce iść da 
piekła w ogień nieaga- 
SzONy. 

43. Gdzie robak ich nie 
umiera, a ogień nie ga- 
śnie. 

44. A ieśli cię noga twoin 
gorszy, utniyże ią, lepiey 
jest tobie wniść chromym 
do „żywota wiecznego, nik 
maiąc obie nodze, bydź 
wrzuconym do piekła o- 

nieugaszonego. 

45. Gdzie robak, ich nie 
umiera, a ogień nie ga+ 
mie. ". 

40. A jeśli cię oko twe 
pogorsza; wyrzuć je: le- 
piey iest tobie wniść ie- 
dnookim. 'do. Królestwa 
Bokegą, kry) mająq obię 


za- 
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oczy , wrzuconym bydź 
do piekła ognistego. 

47. Gdzie rebak ich nie 
umiera, a ogień nie ga- 
śnić 


je. 

48. Albowiem kakdly e- 
ryj będzie posołon: a 

(eżda ofiara będzie solą 
posołona. 

49. Dobrać iest sól, ale 
ieśli sół nie słona będzie: 
czymże ią. naprawioie ? 
micyciesz w sobie sól, a 
pokoy mieycie między 
sobą, 


ROZDZIAŁ X. 

1. A ztamtąd wstawszy, 
przyszedł na granice Jud- 
skie po oney stronie Jor- 
danu: i zbieżały się zań 
do niego rzesze, i uczył 
te zasię, iako byl zwykł. 

2, A przystąpiwszy Fa- 
ryzeuszowie, pytali go: 
ieśli się gódzi mękowi 
żonę opuścić? kusząc go. 

3. A om odpowiedsia- 
wszy, rzekł im: co wam 
rozkazał Moyżeszt 

4. Aoni rzekli : Moyżesz 
dopuścił napisać list roz- 
wedny, i opułcić. 

5. Którym edpowiedzta+ 
wszy Jezus, rzeki: dla 
zatwardzenia sereg wać 





szego napisał wam to roz- 
kazanie. 

6. Aleś od początku 
stworzenia męszczysnę i 
niewiastę uczynił ie Bóg. . 

7. Dla tegok opuści zło 

wiek oycaswego i matkę, 
a przyłączy się ku konie 
swey. 
"8.1 będą dwoie w ied- 
nym ckele, |Ą tak iuk da- 
ley nie są dwoie, ale ied- 
no ciało. 


9. Ce tedy Bóg złączył, 
tego niech człowiek nie 
rozłącza. 


10. A w domu zasię uż 
ozniowie iego tymże go 
Pytali. 

11. I rzekł im: ktoby- 
kolwiek opuścił Łonę swą, 
a połąłby inmą, cudzoło- 
stwa się dopuszeza prze 
ciwko iey. 

12. A ieśliby żona opu 
ściła męża swoiege, a 
uzłaby xa drugiego: cu« 
dzołoky. 

13. I przyniesione mu 
dziatki, aby się ich do- 
tknął, a uczniowie fukali 
na te co ie przynosili, - 
44. Ce widząc Jezus, 
miał ian wa ste, i ncekł im: 
dopiówie duiatkoń 166: do 
tanie: anienakasaycieim. 
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Afbowiemci takowych iest 
Królestwo Boże. 

15. Zaprawdę mówię 
wam: ktobykolwiek nie 

rzyiął Królestwa Bożego 
tako dzieciątko, nie wni- 
dzie do niego. 

16. I ebłapiaiącie, i kła- 
dąc na nie ręce błogosła- 
wił ie. 

17. A gdy wychodził w 
drogę, przybiegłszy ie- 
den, i upadłszy na kołana 
przed iim, pytał go: 
Nauezyciehi dobry, 00 u- 
czynię, abym otrzymał 
żywot wieczny? 

18.A Jezus mu rzekł: 
ezemu mię zowiesz do- 
brymt żaden nie iest do- 
bry, iedno ieden Bóg. 

19. Przykazanie umiesz? 
nie eudzołoż, nie zabiiay, 
nie kradniy, nie mów 
świadectwa fałszywego, 
nie zdradzay, esely oyca 
twego i matkę. 

20. I on odpowiedziaw- 
szy rzekł mu: Nauczy- 
cielu, tegem wszystkiego 
strzegł od młodości nio- 





"21. A Jezu weyściaw. 
szy nań umiłował go, i 
rzokł mu iednegości nie 
dostawa : 





wszystko ce masz, a duy 
ubogim, a będziesz miał 
skarb w niebie: a przy- 
idź naśladuy mię. . 

22. A on zafrasowawszy 
się x tego słowa, sderodi 
smętny.  Albowiesa 
wiele maiącneści. R 

23. A obeyśrzawszy Je- 
zus, rzekł uczniom swym: 
iakoż trudno ci którzy 
pieniądze maią wnidą do 
Królestwa Bożegó: 

24. A uczniowiesię zdus 
miełi na te słowa iego. 
Lecz Jeżuszasię odpowie< 
dzi: „, rzekł im: dzia- 
tki,iakek iest trudno tym 
co w pieniędzach ufaią, 
wniść do Królestwa Bo- 
żego | 

26. Łatwiey icst wiel 
błądowi wyniść przez u- 
cho igielne, nik bogaczo- 
wi wniść do Królestwa 
Bożego. 

26. A oni się tym więcey 
dziwowali, mówiąc sami 
ku sobie; i któż moke 
bydź zbawion t 

27. A Jezus spojkrzaw- 
szy na nie, rzekł: u lu- 
dzić to niepodobno ; ale 
nie u Bega. Aibawiem u 
Boga wszystko iest podo- 





tdk przedny | bno. 





I począł mu Piotr 
mówió: Otośmy my wszy- 
stko opuścili, a poszliśmy 
za tobą. 

29. A Jezus odpowie- 
dziawszy rzekł: Zapra- 
wdę mówię wam: Żaden 
nie iest .któryby opuścił 
dom, albo bracią, albo sio- 
atry, albo Qyca, albo Ma- 
tkę, albo dzieci, albo role 
dla mniei dla Ewangelicy. 

30. Żeby niemiał wxiąść 
tyle stokroć teraz za tego 
czasu; domów, i braci, i 
siostr, i matek, i dzieci, 
1 rol, z prześladowaniem: 
a w przyszłym wieku ży- 
wota wiecznego. 

31. A wiele pierwszych 
będą pośledniei a.po- 
ślednich pierwszemi. 

32. I byli w drodze wstę- 
puiąc do Jeruzalem, a Je- 
zus szedł przed niemi, i 
zdumiewali się, a idąc za 
nim bali się. 

33.1 zasię wziąwszy z 
sobą dwanaście , począł 
im powiadać co nań przy- 
iść miało. 

34. Ix oto wstępuiemy 
do Jeruzalem: a Synczło- 
wieezy będzie wydan Ar- 
©y - Kapłanom, i Dokto- 
rom, i Starszym: i osydzą 








Bwangekia 


go na śmierć, i wydadzą 
go Poganom : 

35. I będą go nagrawać, 
i będą nań plwać i ubi- 
czuią go,i zamorduią go: 
a dnia trzeciego xmart- 
wychwstanie, 

36. I przyszli do niego 
Jakub i Jan synowie 
Zebedeuszowi , mówiąc: 
Nauczycielu chtemy abyś 
to o cokolwiek prosić bę- 
dziem, uczynił nam. 

37.A on im rzekł: cók 
chcecie abym wam uczy- 
niłt 

38. I rzekli: day nam 
abyśmy siedzieli, ieden 
po prawicy twey, a drugi 
po lewicy twey w chwale 
twoisy. 

39. A Jezusim rzekł :nie 
wiecie o co prosicie. Mo- 
keciesz pić kielich który 
iapiię? albobydź chrzeze- 
ni chrztem którym się ia 
chrzczęt 

40. „Aonimu powiedzieli; 
mokemy, A Jezusim rzeki: 
kielichci, który iapiię, pić 
będziecie, - | chrztem któ- 
rym się i chrzczę, chrz- 
ozeni będzi 

41. Ale niedzieć po pra- 
wicy moiey albo po lewicy, 
nie moia rzecz dać wam; 
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sle którym iest nagoto- 
wano. 8 

42. A usłyszawszy dzie- 
sięć, poczęli za złe mieć 
Jakubowi i Janoti. 

43. A Jezus wezwawszy 
ich, powiedział im: .wie- 
cie, ik ci których widzie- 
my przodkuiących między 
narody, panuią nad nie- 
mi: a Książęta ichwładzy 
używaią nad niemi. . 

44. Lecz między wami 

tak nie iest: ale ktoby- 
kolwiek chciał bydź wię- 
kszym, niech będzie słu- 
gą waszym: a. 
- 45. Aktobykolwiek mię- 
dzy wami chciał bydź 
pierwszym, niech będzie 
wszystkich sługą. 

46. Albowiem syn czło- 
wieczy nie przyszedł aby 
mu służono, ale aby sła- 
zył i dał duszę swą oku- 
pem za wielu. . 

47.1 przyszli do Jery- 
cha : 4 gdy on wychedził 
x Jerycha i uczniowie ie- 
go, i rzesza nie mała, syn 
Cymeuszów _ Bartymeus 
ślepy, siedział podle dro- 
gi żebrząc. 

48. Który usłyszawszy iż 
Jezus Narareńskiiest, po- 
czął wołać i mówić: Je- 


zusie Synu Dawidów, 
zmiłuy się nademną. 

49. I wiele ich :go gro* 
miło , aby milczał. A on 
tym więcey wołał:. Synu 
Dawidów , zmiłuy się na- 
demną ! „.. 

50. A Jezus zastanowiw- 
szy się, kazał go zawo- 
łać. | zawołano ślepego 
mówiąc mu: tusz sobie 
dobrze, wstań woła cię. 

51. A on' porzuciwszy 
płaszcz swoy porwawszy 
się , przyszedł do niego. 

52. 1:odpowiedziawszy 
Jezusrzekł mu: co chcesz, 
abym ci uczynił? a ślepy 
powiedział mu : Mistrzu 
abym przeyźrzał.. 

53.A Jezus mu rzekł ; 
idź, wiara twoia ciebie 
uzdrowiła, A natychmiast 
przeyźrzał, i szedł za nim 
w drodze. 


ROZDZIAŁ. XL 

1. A gdy się przybliżali 
do Jeruzałem i do Beta- 
niey przy gorze oliwney, 
posłał dwu z uczniów 
swych. 

2. I rzekł im: idźcie do 
miasteczka, które iest 
przeciwko wam ; a na- 
tychmiast wazedłszy do 
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niego naydzieeie oślę u- 
wiązane, na którym ie- 
szcze żaden x ludzi nie 
siedział: odwiązawszy ie 
przywiedście. 

3. A ieśliby wam kto 
rzekł: co czynicieł pe- 
wiedźeie, ik go Pan po- 
trzebuie ; a wnet ie tu 
pośle. 

4.A poszedłszy nałeżl 
oślę uwiązane u forty na 
dworze, gdzie się dwie 
drodze zchadzały: i od- 
wiązali ie. 

5. A niektórzy z onych 
ce tam stali , rzekli im : 
«0 czynicie edwięzniąc 0- 
ślę t 

6. A onś im odj le- 
dzieli, iako im był roxka- 
zał Jezus: i puściłi im. 

7.1 przywiedli eślę do 
Jezusa, i wrzucili na nie 
szaty swe, i wsiadł nanie. 

8.A wiele ich słało o- 
dzienia swoie ną drodze; 
drudzy zasię rąbali 
zki « dezow i rezńcialali 
na drodze. * 

9. A przed nim i za nim 
idący wołali, mówiąc: Ho- 
sanna. 

10. Błogosławiony któr 
ry idzie w imię Pańskie. 
Błogosłowione, ltórc i- 


dzie Królestwo Qyca na. 
szego Dawida, Hosanna 
na w. Jach. 

11. I wszedł do Jeruza: 
lem do Kościoła, a obey. 
śrzawszy wszystko, gdy 
iak była wieczerna go- 
dzina, wyszedł do Betha- 
niey x dwunastą. 

12. A namiatrz, gdy 
prcłodziii x Bethaniey 
ł 

13. A uyźrzawszy z da- 
leka figę maiącą liście, 
przyszedł akchy ce m 
niny nałazł: A przyszedł 
szy kuniey, nie nienalazł 
iedno liście, bo nie był 


cana fi 

14. Aodpowiadaiąe rzeki 
iey: niech iuk nikt na 
wieki nie ukywa owoca s 
ciebie, a słyszeli ucznio- 
wie iego. 
+5.1I przyszli do Jeru- 
zalem, a wszedłszy do 
Kościoła, począł wyrzu- 


jałą- | cać przedaiące i kupuiące 


w-kościeie, i poprzewza- 
cał stoły: tych co pieniędz- 
mai kandluią, i stołki tych 
o przedawali gołębie. 

16. Ani dopuścił, aby 
miał kto nieść maczynie 
przez Kościoł. 

17. A nauczał, mówiąc 
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im: izak nie iest napisa- 
no, ke dom moy: dom 
modlitwy będzie nązwan 
wszystkim narodom? a 
wyście ge uczynił iaski- 
nią zboyców. 

18. Co usłyszawszy Ar- 
cykapłani i Doktorowie, 
szukali iakoby go zatra- 
ciłt. Albowiem się go ba- 
Ji: ik wszystka rzesza zda- 
miewałą się z nauki iego. 

19. A gdy był wieczor, 
wychadzał z miasta. 

20.A rano idąc mimo, 
uyśrzeli onę figę z korze- 
nia uschłą. 

21. A Piotr wspomnia- 
wszy, rzekł mu: Rabbi, 
oto figa którąś przeklął, 

hła. 


sel 

22. A. Jezus odpowie- 
dziawszy rzekł im: miey- | ni 
cie wiarę Bożą. 

23. Zaprawdę mówię 
wam , ik ktobykolwiek 
rzekł tey gorzt: podnieś 
się a wrzuć się w morze, 
a nie wątpiłby w sercu 
awoim , aleby uwierzył 
Że się stónie cohy iednio 
rzekł: stanić się iemu. 

24. Przetok wiatr powia- 


dam; wszystko o eoktl=' 


wiek modląc się prosicie, 
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wierzcie ke otrzymacie, a 
stanie się wam. 

25.A gdy staniecie na 
modlitwie ; odpuśćicie ie- 
śli co przeciw komu ma-. 
cie: aby i Oyciee wasz, 
który iest w niebiesiech, 
odpuścił wam przestęp- 
stwa wasze: 

26. Lecz ieśli wy nie 
odpuścicie, ani Oycieo 
wasz który w niebie iest, 
odpuści wam przestępstwa 
wasze. 

27.1 przyszli zasię do 
Jeruzalem. A gdy chodził 
w Kościele, przystąpili do 
niego Arcykapłani i Do- 
ktorowie i Starsi. 

28. I mówili mu: którąk 
to mocą czynisz? a ktoó 
dał al tą wiadzę abyś to czy« 








29. A Jezus odpowia- 
daiąc rzekł im: spytam 
iią was o rzecz iednę, -a 
odpowiedźcie mi: a po- 
wiem wam którą ta mocą 
czynię. 

30. ChrzestJanów z nie-; 
bali był, czyli z Jedni? 
odpowiedźcie mi. B 

31. 1 rozmyślałi u siebie: 
mówiąc': ieśli- powiemy, 
z nieba; ręeczoozemubo-. 
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ście mu tedy nie uwier- 
zylit 

32. A ieśli rzeczemy; x 
ludzi: boiemy się ludu. 
Albowiem wszyscy, trzy- 
mali o Janie, ik prawdzi- 
wie był Prorokiem. 

33. A odpowiadaiąc rze- 
kli Jezusowi; nie wiemy. 
A Jezus odpowiedziawszy 
rzekł im: i ia wam nie 
powiem którą mocą to 
czynię. 


ROZDZIAŁ XII. 





nicę nasadzi 
wiek, i ogrodził płotem, i 
wkopał prasę, a zbudował 
wieżę, inaiąłią oraczom, 
i odiachał. 

2. A naczas posłał sługę 
do orączow , aby od nich 
wziął z owocu oney win- 
nice. 

3. A oni poymawszy go 
ubili, i odesłali próżnego. 

4.[rasię do nich dru- 
giego sługę posłał: któ- 
rego tek ranili w głowę i 
zelżyłi. 

5. I zasię posłał drugie- 
go i onego zabili: i wiele 
innych; iedne biiąc, a 
drugie mordując. 















cznego do nich mówiąej 
ke się wstydać będą s 


mego. 


między sobą:. Tenci ies( 
dziedzic, podźciesz, za- 
biymy go, a nasze będzi: 
dziedzictwo. 

8. I poymawazy go, 
mordowali, i wyrzucil 
precz z winnicy. 

9. Cóż tedy uczyni Pan) 
oney winnicy : przyi: 
a potraci oracze: i da wine] 
nicę innym. 

10. A zaście tego piama | 
nie czytali; kamien któ. | 
ry odrzucili buduiący, ten 
się stał głową węgiclną. 

11. Panci to sprawił, a 
dziwno iest w oczach na- 
szych. 

12. Istarali się go poy- 
mać: lecz się bali rzeszy. 
Bo poznali ik przeciw. nim 
to podobieństwo powie- 
dział, i opuściwszy go o- 
deszli. 


13. I posłali do niego 
niektóre x Faryzeusow i 
Herodyanów , -aby go 
podchwycili w mowie, 

14. Którzy przyszędlszy 
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rzekli mu: Nauczycielu, 
wiemy żeń prawdziwy 
iest, a nie dbasz ni na 
kogoż; albowiem nie pa- 
trzasu na osobę ludzką, 
ale w prawdzie drogi Bo- 
key nauczasz, godziaz się 
dać dań Cesarzowi czyli 
nie dać. 

*16. A on wiedząc obłu- 
dność ich, rzekł im: cze- 
mu mię kusicie? przynie- 
ście mi grosz, abym oglą- 
dał. 

16. A oni mu przynieśli, 
i rzekł im: czyiże to iest 
obraz i napis? odpowie- 
dzieli mu: Cesarski. 

17. I odpowiedziawszy 
Jezus rzekł im: odday- 
ciesz tedy co ieat Cesi 
skiego, Cesarzowi, a co 
Bożego, Bogu. I zadziwi- 
li się temu. 

18.1 przyszli do niego 
Sadduceuszowie , . którzy 
powiadaiąik nie masz 
zmartwychwstania, i py- 
tali ge mówiąc; 

19. Nauczycielu , Moyx 
besz nam napiał; ik id= 
śliby czyi brat umarł, + 

tonę, a dzid- 
tekby nie zostawił, aby 
wiaj| brat iegożónę tegoy 
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i wsbudził nasienie brata 
swemu. 

20. Otokbyłosiedm bra- 
ei, a pierwszy poiąwszy 
konę, umarł nie sosta- 
wiwszy plemienia. 

21..I poiął ią wtory, i 
umarł, lecz ani ten pozo- 
stawił potomstwa. I trzeci 
także, 

22. I wzięli ią takka 
siedm; a nie pozostawili 
potomstwa. Ostatnia po 
wszystkich umarła i nie- 
wiasta. 

23. W zmartwychwsta- 
niu tedy gdy powstaną, 
któregok z nich będzie 
żona? bo siedm ich mieli 
ią za żonę. 

24. A Jezus odpowie- 
dziawszy, rzekł im: Iuak 
nie dla tego błądzicie, że 
nieromimiecie pisma ani 
mocy Bożey ? " 

25. Albowiem gdy zmar. 

iwstaną, ani się że- 
nio będę; ani za mąż cho- 
dzić; ale są iako Anioło- 
wie w niebiesiech. ' 

26. A o -umarłych ik 
zmartwychwstać niaią,nie 

liśete w księgach 
Moyżedsbwych , * 
krsa mówił Bóg do niego, 
rzekąe; Jaciem jest Bóg 


108 
Abrahareów , i Bóg Izan- 
ków, i Bóg Jakóbow ? 

27. Nie iest ci Bog u- 
merłych,. ale kywych. A 
przeteż wy . bardzo kla 
dzicie. . 

28. I przystąpił ieden:z 
Doktorów co słyszał gdy 
gadali, n widząc że im 
dobrze odpowiedział,spy- 
tał go które iest prze- 
dnieysae se wszech przy- 
kazanie £ 

29, A Jesus ma odpowie- 
dział, ik przednicysze ze 
wszystkich przykazanie 
iest; słuchny Izraślu, Pan 
Bóg twóy, Bóg ieden iest, 

30, A miłuy Pana Boga 
twego, i ze wszystkiego 


serea twego, i ze wazy- | w 


atkiey duszy twoiey, i:ze 
wszystkiego umysłu twt- 
go, ie wszystkiey siły 
twoiey. Toć iest pierwsze 
przykasanie 

31.4 wtóre-iest temu 
podobne, miłuy. bliźniege 
twego jako' samego siebie, 
nad teć. nie masż:innego 
większego. przykazanie. 

32. I rzekł ma Boktor: 
dobrzeń Nauczysiele w 
prawdzie powiedział, „4 
iedenieat Bóg,a nie masz 
innego prósa-niego. --- 


Rwasgelia 


33. A iłky był miłowan 
ze wszystkiego serca, ze 
wazjntkiego zmysłu, i 
ze wszystkiey duszy, i ze 
wszystkiey siły; ktemu 
miłować bliźniego iake 
samego sichie , więcey 
iest nad wszystkie cało. 
palone i inne ofiary. 

34. A widząc Jezus ik 
rostropnię odpowiedział, 
rzekł mu: nie dalekoś iest, 
od Królestwa Bożego. Ł 
nie śmiał go żaden daley 
pytać. 

36. A Jezus odgowie- 

dziawszy, mówił nauczai- 
qe w Kościele; iakoż mó- 
wią Doktorowie, iż Chry- 
stus iest synem Dawido- 
n ? 
. Albowiem sam Da- 
wid mówi w Duchu świę- 
tym: rzekł Pan Pahu me- 
mu, siądź po prawicy moiż 
ey, ak fiołokę nieprzyia- 
cioły twoie podnożkiem 
nog twoich. : 

"37. Sam tedy Dawid wo- 








38. Lmówił im w.nauce 
swaiey, strzekcie cię: Do-. 


| ktorów;, którzy okoń ko 
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dzić w długich szatach, i 
bydź posdrawiani na ryn- 
kach. 


39. I siedzieć na pier- 
waszych stolicach w bożni- 
cach, i mieć pierwsze 
mieysca na wieczerzach. 

40. Którzy wyiadaią dom 
wdów pod pokrywką dłu- 
giego modlenia, cić odnio- 
1ą obfitszy sąd. 

41. A siedząc Jezus prze- 
ciw skarbnicy, patrzał ia- 
ko rzesza kładła pienią- 
dze do skarbu a wiele bo- 
gaczów wiele kładli. 

42.A przyszedłszy ie- 
dna wdowa ubogą, wło- 
żyła dwa drobne pienią- 
dze,co waży czwartą część 
pieniądza. 

43. A wezwawszy ucż- 
niów swoich, rzekł im: 
zaprawdę powiadam wam, 
ik ta uboga wdowa wię» 

cey włokyła'a niźli wszy- 
ky xy kóry di doskąr- 

m . 

|. Albewiom « „wszyscy 
: ego eo im" zbywałn; 
rsucali, a ta z ubostwa 
swego, wszystko co niia+ 
ła wrzuciła, wszystkę by- 
wnąść awoią:: - za 


108 


ROZDZIAŁ XIII: 

LA gdy wychodził z 
Kościoła, rzekł mu ieden 
z uczniów iego: Nauczy- 
ciełu, patrz iakie to ka- 
mienie, iiakie budowa- 
nia £ 

2. A Jezus odpowiadniąc, 
rzekł nu :widziszte wszy- 
stkie wielkie budowania? 
nie zostanie kamień na 
kamieniu , któryby nie 
był rozwałon. 

3. A gdy siedział na gó- 
rze oliwney przeciw Ko- 
ściołowi, pytali go osobno 
Piotr i Jakub, Jan i An- 
drzey. 

4. Powiedz nam, kiedy 
się to stanie? i cozaznak 
będzie, gdy się to w. 
stko pocznie wypełni. 

5. A Jezus odpowiedzia- 
wszy, począł im mówić : 
patrzciesz aby was kto 
nie zwiodł. 

„6. Albowiem .wieleć ich 
przyidzie w Imię moie 
powiadaiąp, i4 ia ieatem : 
i wiele ich zwiodą. 

7.A gdy usłyszycie woy- 
ny. i wieści. o. woynach, 
nie tpwożcieaz sobą. Boć 
się todziać musi; aleónie 





„liuk koniec. , 


10 
8. Albowiem powatanie 


naród przeciw narodowi, | brzydłe 


i królestwo przeciw kró- 
lestwu : i będą mieyscami 
trzęsienia ziemie, i płody, 
Początek ci to boleści. 

9. A wy mieycie się sa- 
mi na pieczy. Boć was 
wydadzą do urzędu, i w 
boknicach was bić będą, a 
przed Starosty i przed 
Krolmi dla mnie stawać 
będziecie onym na świa- 
dectwo. 

10. A potrzeba aby nay- 
przód u wszystkich naro- 


dów była opowiadana E- |5) 


wangelia. 

11.A gdy was wodzić 
będą wydawaiąc, nie my- 
ślcie przedtym cobyście 
mówić mieli: ale co wam 
będzie dano oney godzi- 
ny, to mówcie. Albowiem 
nie wy iesteście którzy 
mówicie, ale Duch święty. 

12. I wyda brat brata nó 
śmieró, a Qyciec syna: i 
powstaną dzieci przeciw 
rodzieone i będą fe zabi- 


13.1 będziecie u wszy- 
stkich w nienawiści dla 
imienia mego. Lecz kto 
dotrwa do końca, ten bę* 
dzie zbawion. - 


4 R 





Ewangelia 


tedy ci którzy są w Jud- 
skiey ziemi; niech ucie- 
kaią na góry. 

15. A który będzie ma 
dachu: niech nie zchodzi 
dodomu, ani wchodzi, aby 
miał co wziąść z domu 
swego. 

16. Który tek będzie na 
polu, niech się nie wraca 
nazad, brać płaszcza swe- 


o. 
17. Lecz biada niewia- 
stom brzemiennymi pier- 
i karmiącym w one 








ni. 
18. Modlciesz się, aby 
nie było w zimie. 

19. Albowiem one dni 
będą z takiemi uciskami, 
iakienie były odpoczątku 
stworzenia,które stworzył 
Bóg ak dotąd, ani będą. 

20. I by był nie ukrocił 
Pan dni onych: kadneby 
| ciało niebyło zachowane: 
ale dla wybranych, . które 
wybrał, ukrocił dni o- 
nych. « -. SE 
21. A tedy ieklitby wam 





|kto rzekł: Oto, tuć test 
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Chrystus, oto tam, nie 
wierzciek. 

22. Boć nastaną fałszy- 
wi Chrystusowie i fałszy- 
wi Prorocy, i będą czynić 
znaki i cuda ku zwiedze- 
niu by mogło być, i wy- 
branych. 

23. Wy się tedy strze- 
kcie. Otom ci wam wprzód 
wszystko powiedział. 

24. Ale w one to dni po 
uciśnieniu onym zaćmi się 
słońce, i księżyc nie da 
iasności swoiey. 

25. I gwiazdy niebie- 
skie będą spadać, a mocy, 
które są na Niebiesiech 
poruszą się. 

26. A tedyć uyźrzą Syna 
człowieczego przychodzą- 
cego w obłokach, z wiel- 
ką mocą i chwałą. 

27. A tedy pośle Anjoły 
swe, i zbierze wybrane 
swoie od czterech wia- 
trów, od wierzchu ziemię 
ak do wierzchu Nieba. 

28. A od figi uczcie się 
podobieństwa, gdy się iuk 
gałązka icy odmładza, i 
wypuszcza liśzie, pozna- 
wacie, ik blisko iest łato. 

29. Takie i wy gdy o- 
baczycie, ik się to dziać 














będzie, znaycież żeć iuk 
blisko iest we drzwiach. 

30. Zaprawdę powiadam 
wam, żeć nie przeminie 
ten rodzay, ażsiętowszy- 
stko stanie. 

31. Nieboći ziemia prze- 
miną, lecz słowa moienie 
przeminą. 

32. A o dniu onym albo 
godzinie żaden nie wie, 
ani Anjolowie w Niebie, 
ani Syn: iedno Oyciec. 

33. Strzekciek się, czuy- 
ciek, a modlcie się, bonie 
wiecie, kiedy czas będzie. 

34. Jako człowiek, który 
odiachawszy precz zosta- 
wił dom swoy, i dał słu- 
gom swoim władzą każde- 
mu nad robotą swoią, i 
wrotnemu rozkazał, aby 
czuł. " 

35. Cznyciek tedy; (bo 
nie wiecie, kiedy Pan 
domu. przyidzie : zwie- 
czerali, albo w północy, 
albo gdy kury pieią, albo 
x poranka.) 

36. By z prętka przy- 
szedłszy nie znalazł was 
śpiących. 

37.A coć wam mówię, 
wszystkim ci mówię ; 
Czuycie. : 





u2 
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ROZDZIAŁ XIV. 


1. A była Pascha iświę- 
to Przaszników po dwu 
dni, i szukali Arcykapłani 
i Doktorowie, iakoby go 
zdradą poymawszy za- 
bili, 

2. A mówili: Niew świę- 
to, aby snadź nie był ro- 
zruch ludzi. 

3. A gdy był w Betha- 
niey w domu Symona trę- 
dowatego, i siedział u sto- 
łu, p niewiasta 
maiąc słoiek alabastrowy 
oleyku Spikanardowego 
bardzo drogiego: a stłu- 
kszy ałabastr wylała na 

łowę iego. 
zw. byli niektórzy, ©0 
się gniewali sami w sobie, 
a mówili: Nacoż się stała 
utrata oleyku tego? 

5. Albowiem mógł” się 
ten oleiek praednó drokey 
nik xa trzysta groszy, i 
rozdać ubogim. 1 frasc- 
wali się na nię. . 

6. A Jezus rzekł: Dsy- 
cie iey pokey, czemu iey 
przykrość czynicie? 'Do- 
bryć uczynek przeciwko 
mnie uczyniła. . - 

7.Bo zawzdy ubogie ma+ 
cie z sobą: i kiedykel- 


wick zechcecie, możecie 
im dobrze czynić: lecz 
mnie nie zawzdy macie. 

8. Ona co miała uczy- 
niła; Uprzedziła pomazać 
ciało me na pogrzeb. 

9. Zaprawdę powiadam 
wam: Kiedyżkolwiek 0- 
powiadana będzie Ewan- 

ia ta po wszystkim 
świecie, też co ta uczy- 
niła, powiadać będą na 
pamiątkę iey. 

10. A Judasz [skaryot 
ieden ze dwunastu od- 
szedł do Arcy-Kapłanów, 
aby go im wydał. 

11. Którzy usłyszawszy 
uradowali się, 1 obieco- 
wali mu dać pieniądze, I 
szukał iakoby go czasu 
pogodnego wydał. 

12. I pierwszego dnia 


„| Przaśników, gdy Paschę 


zabiiali, rzekli muucznio- 
wie: gdzie chcesz, aby- 
śmyć szedłszy nagotowa- 
li,” żebyś iadł Paschę? 

13,1 posłał dwwz swych 
uczniów, i rzekł im: I- 
dźcie do Miasta, a petka 
się z wami człowiek nio- 
sąc dzban woły , idźcież 
sa ńim. 

14. Gdziekołwielż wni- 
dzie, powiedzciek gospo: 
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owi, ik qauczyciel 
mówi: Gdzie iest złoke- 
nie moie, kędybym poży- 
wał Paschy z uczniami 
moiemi 

16. A on wam ukaże 
wieczernik wielki usłany : 
tamże nam nagotuycie. 
16. I poszli uczniowie 
iego, i przyśli do Miasta: 
i nałeśli iake im powie- 
dział, i nagotowalt Pa- 
sehę. 

17. A sy był wieczor, 
przyszedł ze dwunastą. 

18. A gdy oni sledatii i 
iedli , rzekł Jezus: Za- 
prawdę powiadam wam, 





iż ieden z was wyda mię, | w! 


który ie zemną. 

19. A oni poczęli się 
smucić, i mówić mu ieden 
po dragim: ra ia 4 

20. A onimrzekł: Jeden 
ze dwunastu , który ze 
mą ęcza rękę w misie. 

m ci ezłowieczy 
udalo R jo o nim iest na- 
pisano: lecz biąda cało- 
wiekewi onemu , przez 
którego Syn człowicczy 
będzie wydan; lepicy mu 
było, by się był człowiek 
on nie naret 

22. Agd ga ie wał 
Jezus chleb: i błogosła- 


n3 
wał im, i 
iorzcie, toć iest 
ciało moie. 

23. A wziąwszy kielich, 
dzięki uczyniwszy dawał 
tm, i płłi x niego wszyscy. 

24. I rzekł im: Tać test 
krew moia nowego Testa- 
mentu, która za wielu bę+ 
dzie wyłana. 

26, Zaprawdę powiadam 
wam , iż nie będą więcey 
pił x tego owocu winney 
maeice, ak de onego dnia, 
gdy go pió będę (nowy) 
w Królestwie Bożym. 

26. A hymn odprawi- 
wszy wyszli na gorę oli- 








mą. 
27. I rzekł im Jezus: 
Wszyscy się zgorszycio 
ze mnie tey nocy , iż na- 
pisano iest; uderzę pa- 
sterza , a rozproszą się 
owce. 

28. Ale gdy zmartwych- 
wstanę, uprzedzę was do 
Galileiey. 

20. A Piotr mu rzekł: 
Chociażby się teb wszy- 
scy z ciebie zgorszyli, ale 
nie ia. 

30.I rzekł mu Jezus: 
Zaprawdę powiadam ci, 
ikty dziś tey nocy pier- 
wey nik dwakroć kur za- 

H 
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Hwangeka 


pieie, trzykroć się mnie | 38. Czuyciesz,a modlce 


zaprzesz. 

31. Aon tym więcey mó- 
wił: By potrzebai umrzeć 
mi z tobą, nie zaprzę 
się ciebie. Takke tek i 
wszyscy mówili. 

32. I przyszli do folwar- 
ku, który zwano Gethse- 
mani. I rzekł uczniom 
awoim: Siedźcie tu, póki 
się modlić będę. 

33.A wziąwszy x sobą 
Piotra, i Jakuba i Jana, 
p się strachać i te- 
sknić sobie. 

34. I rzekł im: Smętna 
iest dusza moia aż do 
śmierci | zostańcie tu, a 
czuycie. - 

35.A odszedłszy mało, 
padł na ziemię, i modlił 
się, keby ona godzina ie- 
Śliż mośna rzecz, odeszła 
od niego ; 

36. I mówił: Abba, Qy- 
cze, wszystkoć tobie iest 
podobno , przenieś ode- 
mnie ten kielich. Wsakże 
nie to eo ia chcę, ale co 


ty. 

37. I przyszedł, a xna- 
lazł ie śpiące. I rzeki Pio- 
trowi: Symonie; śpiaz £ 
nie mogłeń ezuć iedney 

y 


się, byście nie przyszli w 
pokuszenie. Boć duch o- 
chotny, ale ciało mdłe. 

39. I zasię odszedłszy 
modlił się, w tek słowa 
mówiąc : 

40. A wróciwszy się na- 
lazł ie zasię śpiące, (bo 
oczy ich były obciążone) 
a nie wiedzieli, coby mu 
odpowiedzieć. 

41. I przyszedł potrze- 
cie, a rzekł im: śpiyciesz 
iuk,i odpoczywaycie. Do- 
syć, przyszła godzina: o- 
to będziowydan syn czło- 
wieczy w ręce grzeszni- 
ków. - 

42. Wstańciek, pódźmy, 
oto który mię wyda, bli- 
sko iest. . - 

43. A gdy ieszcze mówił, 
przyszedł Judasz Iskaryot 
ieden ze dwunastu, a x 
nim wielka rzesza z mie- 
czmi i z kiymi, od Arcy- 
kapłanów i Doktorów, i 
Starszych. SED 

44. A dał im był znak, 
ten który go wydał mó- 








wiąc : któregokolwiek po- 
całuię, tenci iest: imay- 
ciesz go, a wiedźcie 0- 
strożnie. 


45. A przyszedłszy, na- 


| 





oi rzekł : bądź poz- 
yfrowion Mistrzu; i po- 
|galował go. 
.46,A oni targnęli się 
A rękoma, i poymali go. 
+47.A ieden niektóry x 
ch co stali dobywszy 
ieca, uderzył sługę Ar. 
łanskiego: i uciął 
ma ucho. 
|. 48.A Jezus odpowiedzia- 
| wszy rzekł im: iakoby na 
isboycę wyszliście x mie- 
(emi i z kiymi poymać 








49. Na każdym dzieiibył 
lu was w Kościele ucząc, 
anię poymaliście mię. Ale 
łeby się wypełniły pisma. 

50. Tedy uczniowietego 
uściwszy go, wszyscy 
uciekli. 

51. A niektóry młodzie- 
niec szedłza nim odziany 
prześcieradłem na nagie 
ciało: I poymali go. 

52. A on porzuciwszy 
prześcieradło, nagi uciekł 
ed nich. 

53. I przywiedłi Jezusa 
do Arcykapłana: a zeszli 
się wszyscy Kapłani iDo- 
kterowie i Starsi. - 

54. A Piotr zą nim szedł 
3 daleka ak w dwor Arcy- 












kapłan: 
żebniki u ognia, i grzał 


się. o, 

55. Lecz Arcykapłani i 
wszystka siedząca rada 
szukali przeciw Jezusowi 
świadectwa, aby go na 
śmierć zdali, ale nie na- 
leźli. - 

66. Albowiem wiele ich 
przeciw iemu fałszywie 
ńwiadczyli : lecz świa- 
dectwa zgodne nie były. 

57. A niektórzy powsta- 
wszy, fałazywiedwiadczy- 
li przeciw iemu, mówiąc: 

68: Ześmy: słyszeli iego 
mowiącego : Ja rozwalę 
Kościoł tenręką uczynie- 
ny, a za trzy dni inhy nie 
ręką uczyniony zbuduię. 

59. Lecz i tak nie było 
zgodne ich świadectwo. 

60. A powstawszy w po- 
śrzodek Arcykapłan, spy- 
tał Jezusa; mówiąc: nie 
nie odpowiadasz na to, 00 
ci przeciw tobieświadczą? 

61. Aleon milczał, a nio 
nie odpowiadał, Znowu 
pytał go Arcykapłan, i 
rzekł mu: Tyś iest Chry- 
stus syn Boga błogosła- 
wionego. . 

62. A Jesus mu rzekł: 
Jam iest, i tyżrzycie Sy- 

H2 
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na, osłowieczego siedzą- 
cego na Liski mocy 
Bożey, i przychodząc 

x obłeki niekleskiemi. o 

63. Tedy Arcykapłan 
rozdarłszy szaty swe, 
rzekł: cók nam iuk wię- 
€ey po świadkach 4 

64. Słyszeliście blu- 
śnierstwo , cok się wam 
zda? a oni wszyscy osą- 

- dzili go bydź winnym 
śmierci. 

65. poczęli nań nie- 
którzy plwać, i zakrywać 
oblicze iego, i peszyiko- 
wać go,i mówić mu: pro- 
rokuyże ; a słukebnicy 

iczkowali go. 
Baca gdy Piotr był w 
sieni na dołe , przyszła 
iedna x służcbnic Aroy- 
kapłanowych. 

67. A widzącke się Piotr 
graeie, poyźrzawszy nań : 
rzekła , i tyś był z Jezu- 
sem Nazareńskim. 

68. A on się zajrzał, 
mówiąc: ani wiem, ani 
rozumiem 00 mówisz, i 
wyszedł precz do przy- 
sionka, a kur zapiał. 

69. A słażebnica uyźrza- 
wszy go zasię, poczęła 
mówić tym, którzy stali: 
ik ten x onych iest. " 


Ewangelia 












70. A on się pewtere: 
przał. A zasię rychło 
tym ci co tam stali, rat 
Piotrowi: prawdziwie * 
nich iesteć, boś i Gal 
czyk iest. u 

71. A on począł się 
i przysięgać, iż nie zni 
człowieka tego, o któ. 
powiadacie. 

72. A wnet powtore 
zapiał. I wspomniał Pigt 
na słowo , które mu mt 
wił Jezus: pierwey m 
kur dwa kroć zapieie, trz, 
kroć się mnie zaprzesz, 
począł płakać. 


ROZDZIAŁ XV. * 
LI wnet raniuózkd 
zszedłszy się do rady Ar- 
cykapłani z Starszemi i x 
Doktormi, i wszystką sie- 
dzącą radą, związawszy 
Jezusa, wiedli i podali Pi- 
łatowi. 

2. Ipytał goPiłat: Tyżeś 
iest Królem żydowskim ? 
a on  odpowiedziawszy, 
rzekł mu: ty powiadasz. 

3. I skarkyłi nan Arcy=' 
kapłani o wiele rzeczy. 

4. A Piłat go zasię . 
tał, mówiąc? nie nie og. 
powiadasz: oto w jnke! 
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nseczach cię wi- 





(o im zawzdy enynił. 
+9. A Piłat im odpowie- 


wiedział, 
i ge z zazdrości byli Ar- 
tykapłani wydali. 
11. Lecz Asicykapłani 
poduszczali rzeszą , aby 
ego escy Barabbasza pa 


12. A odpowiedziawssy 
mś Piłat, rzekł ini: e0k 
tedy cheecie ? uczynię 
Królowi żydowskiemu. 

18. A oni zasię wożeli* 

ykuy ga 4 

IA Piłat im mówił: 


(ak wady slogo nasynił : | glów. . 
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A oni tym więcóy krzy- 
eaeli; ukrzyżuy go. 
16. A Piłat choąg r: rzeszy 
dosyć uczynió, puścił im 
Barobbaaza, a Jezusa ubi- 
czowanego podał, aby był 
uktzyżówan. 
16. A żołnierse wprowa- 
dzili go de sieni rataszacy, 


«| i zawołeli wszystkicy ro* 


ty. . 
47. I oklekii go w pur- 


któ: 
purę, i włożyli nań, upło- 


tlazy cierniową keronę : 
18. I poczęli .go posdza- 
wiać: Wytayko królu ky- 


trzeżną, i plw: 
upadaiąc na kolana, kła- 
niali się iemu. 

20.A gdy się x niego 
naygrawali, zwiekli go z 
paźpury, i obłekli go w 
szatę iego, i wywiedli go, 
aby go nkrzykowań. 

21. I przymusili niektó- 
rego mimo idącego, Szy- 
mona Cyreneyszyka idą- 
cego ue wi, oyca Alęzan- " 
drowego i Rudego, aby 
viosł krzyk iego. 

22. | przywiedli go na 
mieysea Gelgatha, .co się 
wykłada : imiępacatrapieh 





go, "pod: jełili szaty iego, 
miecąe o'nie los , 'co kta 
miał, wzihóć. . g 
26. A była trzeciń 
na, i ukrzyżowali goi 
26: Był tek nepie. 





- 27. A znim airzyżowali 
dwu zboyców, iódnego po 
prawioy , a drugiego po 
pak iego.' 

I: wypełniło się pi+ 
mo, które mówi: A zb 
złoczyńcami iest policzon. 

29. A mimo przechodzą- 
cy bluźnili go, kiwi 
głowami swoiemi, i mi 
wiąc: Eheu, który tox- 
wałasz kościoł Boży, i we 
trzech dniach znowu ba- 
duiesz. 

30. Wybaw sam ciebie 
xzstąpiwszy z krzyża. 

31. Także tek'i Arcyka- 
płani. szydząc, iedni. do 
drugich x Doktórmi 'mó> 
wili: łnne zachował, a 
samego siebie "gaohowóć 
nio może. "*"" 

32. Niechże terax Chr. 
stua - ón' Król  biraelski 


tstąpi z krzyża: abyśmy 








tek, co z nim 
kawani, sromi 
33. A gdy była godzi 
szosta, poŃ się ciemne 
po wszystkicy zieni 4 





ny zawołał Jczus 
wielkim, mówiąc: 
Eloi! Joazaakachtani, | 
iest, wyłożywszy : 

36. Boke moy, Galen 
czemużeś mię epuścił?. 

słysząc niektórzy h wr 
cych tam mówili: 
liasza woła. . . 

36. A przybiokawnsy i 
den, i napełniwszy gębk 
octu,i włokywi rów 
nę, dawal mu pić, 

iechaycie, w bzamy k 
Mi przyidzie Eliasz zdoj 
mować 

"37. A' Jezus wypuści 
wizy ies wielki, skeńi 

38. I rozdaria «ię n 
dwoie zasłona kościeln 
od wierchu aż do' dołu 
„89. A widząc Rotmista 
który "stał przeciwko, i 
tak wołaiącskonał, rzeki 
Prawdziwie ezłowiek th 
był Synem Bożym.. ... 

oh Były tek. t nioiriadd 
paźrąaiąc zdalekąbzrięda 


jgodzi- do dziewiąty godziny: 
aid ej 
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któremi była 
gdalena, i Marya Jakóba 
mnieyszego, i Józefa Ma- 
tka, i Salome. 

41. Które też, gdy były 
w Galilei chodziły sa nim, 
i słukyły ma: i wiele in- 
nych, które były społem 
z nim wstąpiły do Jeru- 
zaleńn. - : 
"42. A gdy iak był wie- 
czór, (albowiem był dzień 
przygotowania, ) 
iest przed uzi ! 

- 43. Przysnedł Jozeph z 
Arymathiey uczciwy Se- 
nator, który tek oczeki- 
wał królestwa Bokego: i 
śmiele wsiedł do Piłata, i 
prosił o ciało Jezusowe. 
44. A Piłat się zdźiwił, 


teśliby tuk umarł: A wez” | ki 


wa Rotmistrza, py 
tał go ieśli iuk umarł. 
45. I dowiedziawszy mę 
ed Rotmistrza, darował 
<iało Jozephowi.. . 
46. A Jozeph kupiwszy 
przeźćieradło, i wziąwszy 
jgo uwinął w prześciera- 
i połóżył go wgro- 
bie, który był Systosan 
w opoki: i przywalił ka+ 
ai do drzwi grobo- 


rz. A Marya Magdalena 


Marya Ma- | i' Marya Jożefowa patrzy- 


ły kędy go kładzono. 


„ ROZDZIAŁ XVI. 

1. A gdy minął szabat, 
Marya Magdalena, i Ma- 
rya Jakóbowa, i Salome, 
nakupiły maści, sty przy- 
szedłary namazały Je- 
zuza. 

2. A bardzo rano pier- 
wszego dnia z sząbatów, 


który | przyszły do grobu: gdy 


iuk weszło słońce. „ 

3. I mówiły między s0- 
bą: A ktoż nam odwali 
kamień odedrzwi grobo- 
wych: 

4.A poyźrzawszy oba- 
czyły odwalony kamień : 
abowiem był bardzo wiel- 


5. A wszedłszy w » 
uyźrzały ałododeś tie: 
dzącego po prawey stro- 
nie, ubranego w szatę bia- 
łą: i zdumiały się. 
„6.A on im rzekł: Nie 
lękayćie się: Jezusa szu- 
kacie Nazareńskiego, u- 
krzykowanego:. wstał ci 
xmartwych, nie masz go 
tu: oto mieysce gdzie go 
było położono: 

7. Ale idzóie powiedzcie 
uczniom iego i Piotrowi, 
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ix was uprzedza do Gali- 
leiey: tam go oglądacie, 
iako wam powiedźiał. 

8. A ony wyszedłszy, u- 
żiekdy z grobu, albowiem 
wzięło ie drłaniei zda- 
mienie: a nikoma nie po- 
wiadały bo się bały. 

* 9. A wstawszy raniucz- 
ko pierwszego dnią sza- 
batu, ukazał się nayprzod 
Maryey Magdalenie: t 
którey był wyrznóił śie- 
dmiu czartow. 

10. Ona szedłszy opo- 
wiadała tyń którzy z nim 
bywali, smutnym i pła- 
czącym. 

II. A oni usłyszawszy 


iż byle, i był widźian od | 


niey, nie wierzyli. 

12. Potym też dwiema z 
nich idącym w drodze o- 
kazał się winszym kszta- 
łćie idącym do miaste- 
czka, 

13. A oni szedłązy opo- 
wiedzieli drugim : ale i 
tym nie uwierzyli. , . 

" 14, Naostatek onym ie- 
denaąta społem u stołu 


kiedsęzym ukazał się; i prżytimnoni. 6udami. 





stwa ich , i zatwardzenie 
serca, ik tym którzy go 
widzieli zmartwychwsta- 
nie uwiersyli. 

KE. ł mówił im: Idąc ne 
wszystek swiat, opowia- 
daycie Ewangelią wsze- 
ra stworzenia. 

16. Kto uwierzy ioshrzci 
sią, zbewien będzie, a kto | 
nie awietzy, będzie potę- | 


17. A.enda tych, 00 u- 
wierzą, te następować bę- 
dą. Wimię meia zarty 
będą -wyrmucać: nowemi 
ięzykami będą mówić : 
och Wękw -będą braó, i 


p co 
pili, takodzić im mie bę 
dzie. Na niemoene ręo 
będą kłaść, a kędą zdrowi. 
19. A.tak Pań Jezus pe- 
tym gdy zżeszdo nich od. 
prawił, wsięty itat do nie- 
ba, i uśiśdł na prawicy 


Boksy, 

=; A „oni wiąże 
Pan doj aga, i 

ACH wtewżerdrał 








ŚWIĘTA 
JEZUSA CHRYSTUSA 


EWANGELIA 


WEDŁUG 


ŚWIĘTEGO 


ŁUKASZA. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


1. Ponioważ wiele ich 
© to się kuśiło keby por- 
ządnie spisali powieść 
tych rzeczy , które się w 
nas wypełniły : 

2.lako nam podali ci, 
eo z początku sami wi- 
dzieli, i byli sługami sło- 
wa. 

3. Zdało się i mnie, któ- 
rym s początku pilnie 
wszystko poiął, wypisać 
porządnie tobie cny Theo- 
phile. 

4. Abyś poznał prawdę 
rzeczy tych , ktorych cię 
nauczono. 

5. Był za dni Heroda 
Króla Judskiego, Kapłan 





miektory imieniem Za- 
charyasz, z przemiany A- 
biego: a kona iego była 
z corek Aaronowych, a 
imię iey Elżbieta. 

6. A byli oboie sprawie- 
dliwemi przed Bogiem, 
chodząc we wszystkich 
przykazaniach i uspra- 
wiedliwieniach Pańskich 
bex naganienia. 

7. Anie mielisyna : prze- 
to iż Elżbieta była nie 
płodną, a byli oboie po- 
deszłemi w swych leciech. 
8. Stało się tedy, gdy 
odprawował urząd ka- 
płański w porządku prze- 
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miany swey przed Bo- 
iem : 

9. Według zwyczaiu ur- 
zędu kapłanskiego, przy- 
padł nań los, że miał ka- 
dzić wszedłszy do kościo- 
la Pańskiego : 

10. A wszystko zebranie 
ludu było zewnątrz mo- 
dląe się czasu kadzenia. 

11. I ukazał mu się A- 
nioł Pański , stoiąc po 
prawey stronie ołtarza 
kadzenia. 

12. Izatrworzył się Ze- 
charyasz uyźrzawszy: i 
przypadła nań boiaźń. 

13. I rzekł do niego A- 
nioł: nie boy się Zacha- 
riaszu, boć iest wysłucha- 
na proźba twoia: a żona 
twa Elżbieta urodzi tobie 
„yna, i nazwiesz imię ie- 
.go Janem. 

14. A ty będziesz miał 
„wesele i radość, i wiele 
innych będą się radować 
x narodzenia iego. 

15. Albowiem będzie 
wielki przed Panem: wina 
i napoiu piianego pić nie 
będzie: i będzie: napeł- 
nion Dachem śwętym ie- 
szcze x żywota matki 
'swey: 

* 16.A nawroci wiele sy- 





Ewangelia | 


now Izraelskich ku Panu 
Bogu ich. 

17.A on wprzod poy- 
dzie przed nim, w duchu 
i mocy Eliaszowey: aby 
obrocił serca oycow ku 
synom, a niedowiarki ku 
rostropności sprawiedli- 
wych: iżby zgotował Pa- 
nu lud doskonały. 

18. Tedy rzekł Zacha- 
ryasz do Anioła: po czy- 
mże to poznam? bom ia 
iest stary: i żona moia 
podeszła w dniach swych. 

19. A odpowiedziawszy 
Anioł rzekł mu: Jamci 
iest Gabryel który atoię 
przed Bogiem: a iestem 
posłan abym mówił do cie- | 
bie: a iżbym .ci to dobro 
poselstwo odniosł. | 

20. A oto będziesz mil. | 
czącym, anibędziesz mogł 
mówić aż do onego dnia, 
gdy się to stanie: dla te- 
go żoś nie uwierzył sło- 
wom moim, które się wy- 
pełnią czasu swoiego. | 

21. Lecz lud oczekiwał 
Zacharyasza : i dziwowa- 
lisię, że tak omięszka- 
wał w kościele. 

22.A gdy wyszedł nie 
mogł do nich mówić: i 
poznali ke widzenie wi- 
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dział w kościele. A onim 
przez znaki ukazował, i 
został niemym. 

23. I stało się: gdy się 
wypełniły dni usługowa- 
nia iego: odszedł do do- 
mu swego. 

24.A po onych dniach 
poczęła Eltbieta kona ie- 
taiła się przez pięć 
mieśięcy, mówiąc: 

25. Iż mi tak Pan uczy- 
nił we dni w które poy- 
rzał, aby odiął moie urą- 
ganie miedzy ludźmi. 

26. A mieśiąca szostego, 
poslan iest Anioł Gabryel 
od Boga do miasta Gali- 
leyskiego , któremu imię 
Nazareth. 

27. Do Panny poślubio- 
ney mężowi, któremu by- 
ło imię Jozef, z domu Da- 
widowego: a imię Panny 
Marya. 

28. Wszedłszy tedy A- 





Nie boy się Marya albo- 
wiem nalazłaś łaskę u 
Boga. ; 

31. Oto poczniesz w ży- 
wocie, i porodzisz syna : 
a nazwiesz imię iego Je- 
zus. 

32. Ten będzie wielki, 
a będzie zwan synem nay- 
wyłszego: | da mu Pan 
Bóg stolicę Dawida oyca 
iego: 

33. 1 będxie królował w 
domu Jakobowym na wie- 
ki: a królestwa iego nie 
będzie końca. 

34. A Marya rzekła do 
Anioła: Iakoż się to sta- 
nie: gdyż męża nie znam? 

35. A Anioł odpowie- 
dziawszy rzekł iey Duch 
święty zstąpi na cię, a 
moc naywyższego zaćmi 
tobie; przetoż i to co się 
x ciebie narodzi święte, 
będzie nazwano Synem 





nioł do niey, rzekł : Bądź | Bożym. 


pozdrowiena pełna, 
Pan z tobą: bło, j0- 
naś ky ajędny” wiewia: 
sani 
20. A ona usłyszawszy, 
zatrwoyła się x mówy 
iego, i myśliła: iakiebyto 
A posdrowienie? 
30.1 rzekł icy Anioł; 














36. A oto Elżbieta kre- 
wna twoia, i ona poczęła 
syna w starości swey: a 
ten miesiąc szosty iest 
ouey którą zowią niepło- 
dną: 

37. Bo uBoganie będzie 
niepodobne żadne słowo. 

38. I rzekła Marya: Oto 
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ałukebnica Pańska, nie- 
chay mi się stanie wedłi 
słowa twego. 1 odszedi 
od niey Anisł. 

39. Pówstawszy tedy 
Marya w one dni poszła 
w gornąkrainę z kwapie- 
niem do miasta Judskiego: 

40. I weszła w dom Ża- 
charyaszow, i pozdruwiła 
Elsbietę. 

41. I stało się: skoro u- 
słyszała Elżbieta pozdro- 
wienie + al 
dzieciątko w żywocie icy: 
i napełniona ieat 
świętym Elżbieta: 

42. A zawołała głosem 
wielkim, i rzekła: Bło- 
gosławionaś ty między 
niewinatami, i błogosła- 
wiony owoc żywota twe- 


go. 

43. A skądże mnieto, że 
przyszła matka Pasia me- 
ge do mnie ? 

44. Albowiem oto iake 
doszedł głos pozdtowie- 
nia twego do usdu moich, 
skoczyło ed radości dzie- 
ciątko w żywocie moim. 

46. A  błogosławionań 
któraś uwierzyła, albd 
Wiem się te meczy Wy- 
prłałą, któreć powiedzia- 
no od Paża. 








moy w Bogu zbawiecielu 
moim. 

48. IŁ weyśrzał na ni- 
skość służebnice swoiey. 
Albowiem oto odtąd bło- 
gosławioną mią zwać bę- 
dą wszystkie narody. 

49. Albowiem uczynił mi 
wiełkie rzeczy on który 
meżny iest, i święte imię 


iego. 

60. A miłosierdzie iego 
Gd narodii do tarodów, 
boiącym się tego. 

51. Uczynił inc w ra- 
mieniu śwoitn, rósptoszył 
pyszne myślą setca ich. 

52. Żłożył mocarze z 
stolice, a podwyższył po- 
korne. 

53. Łaknące napełnił 
dobrami: a bogacze pro- 
kne opuścił, see P 

54. Przyjął lzraóla słu- 
gę swego, wspomniawszy 
na miłosierdzie swoie. 

56. Jako mówił do Qy- 
o0w naszych, de Abraht- 
ma i nasienia iego na 
wieki. 

56. Imieszkałax nią Me: 
rya iakoby trzy miesiące: 
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+ wrociła się do domu 


zwego. 

57. A Elżbiecie wypeł- 
nił się czas porodzenia: 
i porodziła syna. 

58. usłyszeli sąsiedzi 
i krewni iey, ik uwielbił 
Pan miłosierdzie swe z 
nią, i radowali się z nią. 

59. A gdy było dnia o- 
smego, przyszli obrzezo- 
wać dzieciątko, i dawali 
mu imię Oyea iego Za- 
charyasz. 

60. A odpowiedziawszy 
Matka iego, rzekła: Nie 
tak, ale nazwan będzie 
Janem. 

61. I mówili do niey : Ik 
Ładnego nie masz w na- 
rodzie twym, coby go zwa- 
no tym imieniem. 

62. 1 dawali znać Oyou 
iego, iakoby go chciał 
nazwać. 

63. A on kądaiąctablicz- 
ki, napisał, mówiąc: Jan 

i I dziwo- 









tworzyły się usta 
ięzyk iego, i mówił bło- 
Boziawiąe Boga. 

I padł strach na 
weezatkie sąsiady ich: i 
po wszystkim gornym 





kraiu Judskim rozsławio- 
ne są wszystkie słowa. 

66. A wszyscy którzy 
słyszeli, kładli do sorca 
swego mówiąc: Coż wzdy 
to za dzieciątko będzie 4 
Albowiem była z nim ręka 
Pańska. 

67.A Zacharyasz Oycieo 
iego napełnion iest Du- 
chem świętym: i proro- 
kował, mówiąc: 

68. Błogosławiony Pan 
Bóg Izraelski , ik nawie- 
dził i uczynił odkupienie 
ludu swoiego. 

69. I podniosł rog zba- 
wienia nam, w domu Da- 
wida służebnika swego. 

70. Jako opowiadał przez 
usta świętych, którzy od 
wieku byli, Proroków 
swoich. 

11. Wybawienie od nie- 
przyiacioł naszych, i 
ręki wszystkich, którzy 
nas nienawidzą. 

72. Aby użył miłosier- 
dzia z Oycy naszemi, i 
wspomniał na testament 
swoy święty. 

73. Na przysięgę , któ 
rą przysiągł Abrahamowi 
Qycu naszemu, : 

14. Że nam to dać miał; 
Ixbyńmy wybawisni bę- 
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naszych, bez boiaśni mu 
służyli. 

76. W świątobliwości i 
sprawiedliwości, przed 
nim, powszystkie dni ży- 
wota naszego. 

76. A ty dzieciątko, pro- 
rekiem Naywyższego bę- 
dziesz nazwane: Bo poy- 
dziesz wprzod przed obli- 
cznością Pańską, abyś go- 
tował drogi iego. 

77. labyś dał naukę zba- 
wienia ludowi iego, na 
odpuszezenie grzechów 
ich. 

78. Dla wnętrzności mi- 
łosierdzia Boga naszego, 
przez które nawiedził nas 
wszedłszy z wysokości: 

79. Aby rozświecił sie- 
dzącym w ciemności, iw 
cieniu śmierci : kuwypro- 
stowaniu nog naszych na 
drogę pokoiu. 

80. A dzieciątko ono po- 
drastało, i umacniało się 
duchem, i było na pusty- 
niach, aż do dnia, którego 
się okazało przed Izrae- 
lem. 


ROZDZIAŁ IL. 


1.] stało się, w oneż 
dni wyszedł dekret od Ce- 
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sarza Augusta, aby popi- 
sano wszystek świat. 

2. Ten popis pierwszy, 
był od Starosty Syryi- 
skiego Cyryi 

3.1 szli wszyscy, aby 
się popisali, każdy do 
miasta swego. 

4. Szedł tek i Józef od 
Galileicy z Miasta Naza- 
rethu, do Judskiey zie- 
mie, do Miasta Dawido- 
wego, które zowią Beth- 
lehem: przetoiż był z do- 
mu i pokolenia Dawido- 





wego. 

5. Aby był popisan z 
Maryą poślubioną sobie 
Małżonką , która była 
brzemienną. 

6. 1 stało się, gdy tam 
byli, wypełniły się dni, 
aby porodziła. 

7. I porodziła syna swo- 
iego pierworodnego, a u- 
winęła go w pieluszki, i 
położyła go w żłobie: iż 
mieysca dla nich nie było 
w gospodzie. 

8.A byli pasterze w tey- 
łe krainie czuiący, i 
strzegący nocne straże 
nad trzodą swoią. 

9.A oto Anjoż Pański 
stanął podle nich: a ias- 
ność Boża zewsząd ie 0- 
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świeciła : i ulękli się 
wielką boiaźnią. 

10.1 rzekł im Anjoł: 
| Nie boycie się: bo oto! 
opowiadam wam wescle 
wielkie , które będzie! 
wszystkiemu ludowi : 

11. [x się wam dziś na- 
rodził zbawiciel , który 
iest Chrystus Pan, w Mie- 
ście Dawidowym. 

12.A ten wam daięznak: 
Znaydziecie niemowlątko 
uwinione w pieluszki, i 
położone w żłobie. 

13. A natychmiast, z o- 
nym Anjołem przybyło 
wielc zastępów Niebie- 
skich, chwałących Boga, 
i mówiących : 

14. Chwała na wysoko- 
ści Bogu, a na ziemi po- 
koy ludziom dobrey woli. 

15. I stało się : gdy ode- 
szli Anjołowie od nich do 
Nieba, Pasterze oni mó- 
wili ieden do drugiego: 
Podźmy ak do Bethlehem, 
a oglądamy to słowo, któ- 
re się stało, które nam 
Pan oznaymił. 

16. I przyszli kwapiac 
się, i naleźli Maryń i Jó- 
zefa, i niemowlątko leżą- 
ce w żłobie. 

17. A uyźrzawszy do- 











wiedziel 





(no o dzieciątku on 


18. A wszyscy, którzy 
| to słyszeli, dziwowali się, 
i tęmu co do nich paster- 
ze mówili. 

19. Lecz Marya te wszy- 
stkie rzeczy zachowywa- 
ła, uwakaiąc ie w sercu 
swoim. 

20. I wrocili się paste- 
rze,wysławiniąc i chwaląc 
Boga ze wszystkiego, co 
słyszeli i widzieli, iako 
im powiedziano było. 

21.A gdy się spełniło 

śm dni, iżby obrzezano 
dzieciątko: nazwano iest 
imię iego Jeru, które by- 
ło mianowano od Anjoła 
pierwey, niźli się w ży- 
wocie poczęło. 

22. A gdy się wypełniły 
dni oczyszczenia iey, we- 
dług zakonu Moyżeszo- 
wego, przynieśli go do 
Jeruzalem, aby go stawili 
Panu. 

23. (Jako napisano icst 
w zakonie Pańskim: że 
wszelki mężczyzna otwie- 
raiący żywot, święty Pa- 
nu nazwany będzie.) 

24. A iżby oddali ofiarę, 
wedle tego, co iestpowie- 
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dziano w zakonie Pańkim, 
parę synogatlic, albo 
dwoie gołąbiąt. 

26. A oto, był człowiek 
w Jeruzalem, któremu i- 
mię Symeon: a ten był 
człowiek sprawiedliwy i 
kogoboyny, oczekiwaiący 
pociechy fzraelskiey : a 
Duch święty był w nim. 

26. I oznaymiono muby- 
ło przez Ducha świętego, 
że niemiał oglądać śmier- 
di, aby pierwey oglądał 
Chrystusa Pańskiego. 

27. I przyszedł w duchu 
do Kościoła. A gdy ro- 
dziey wnosili dzieciątko 
Jezusa, aby za nie uczy- 
nili wedle zwyczaiu xa- 
konnego : 

28. On też wziął ie na 
ręce swoie, i błogosławił 
Boga, i mówił : 

29. Teraz Panie pusz- 
czasz sługę twego w po- 
koiu,według słowa twego. 

30. Gdyż oczy moie o- 
glądały zbawienie twoie : 

31. Którecś zgotował 
przed oblicznością wszy- 
stkich ludzi : 

32. Swiatłość na obia- 
wienie poganów, i chwałę 
luda twego Izraelskiego. 

33. A Qycico iego i Ma. 
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co o nim mowiono. 


34. I błogosławił im Sy- 
meon, i rzekł d Maryi 
Matki iego: Oto ten po- 
łożon iest na upadek i na 

owstanie wielu ich w 
fzraeta, i na znak prze- 
ciw któremu mówić będą: 

36. (I duszę twą własną 
przeniknie miecz) aby 
myśli x wiela serc były 
obiawione. 

36. Była też Anna pro- 
rokini, córka Fanuclowa 
x pokolenia Aser: ta była 
bardzo podeszłą w leciech, 
a siedm lat żyła z mężem 
swym odpanieństwa swe- 

0. 

37. A ta była wdową aż 
do lat ośmdziesiąt i czte- 
rech: która nie odcho- 
dziła z Kościoła, postami 
i modlitwami służąc Bogu 
we dnie i w nocy. 

38. Ta tek oneyże go- 
dziny nadszedłszy chwa- 
liła Pana: i powiadała o 
nim wszystkim , którzy 
oczekiwali odkupienia I- 
zraelskiego. 

39. A gdy wykonali 
wszystko według zakonu 








Pańskiego, wrecili się do 
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Galileiey, do Nazaretu 
Miasta swego. 

40. A dziecię rosło, i u- 
macniało się: napełnione 
mądrością, a łaska Boża 
była w nim. 

41. A rodzicy iego cho- 
dzili na każdy rok do Je- 
ruzalem, na święte Pa- 


schy. 

42,A gdy iuż był we 
dwunastu leciech, gdy oni 
wstąpili do Jeruzalem, 
wedle zwyczaiu święta. 

43. A skońezywszy dni, 
gdy się wrocili, zostało 
dziecię Jezus w Jeruza- 
lem: a nie obaczyli ro- 
dzicy iego. 

44. A mniemaiąc że on 
był w towarzystwie: u- 
sali dzień drogi, i szuka- 
li go między krewnemi i 
znaiomemi. 

46. A nie nalazłszy,wro- 
cili się do Jeruzalem, szu- 


kaiąc go. 

46. I stało się po trzech 
dniach, naleźli go w Ko- 
śiele siedzącego w po- 
śrzodku Doktorów, a on 
ich słucha, i pyta ich. 

47. A zdumiewali się 
wszysey , którzy go słu- 
chali, rozumewi i odpo- 
wiedziom iego. 
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48. A uyźrzawszy go 
wielce się zdziwiłi. I rze- 
kła kqiemu Matka iego : 
Synu, czemuś nam tak u- 
czynił ? oto Oycico twoy 
i ia żałośni szukaliśmy 
cię. 

40. I rzekł donich: Cze- 
mużeście mię szukali? Nie 
wiedzieliście, ik temi rze- 
czami, które są Oyca me- 
go, iam się bawić powi- 
nien? 

50. A oni nie zrozumieli 
tego słowa, które im mó- 
wił. 


51. I poszedł z niemi, i 
przyszedł do Nazaretu: a 
był im poddany. A Matka 
iego wszystkie te słowa 
zachowała w sercuswym. 

52. A Jezus się pomna- 
żał w mądrości i we wzro- 
ście, i w łasce u Boga i 
u ludzi. 


ROZDZIAŁ III. 


1. A piętnastege roku 
panowania  Tyberyusza 
Cesarza, gdy Ponski Pi- 
łat Starostą był Judskim, 
a Herod Tetrarchą Gali- 
leyskim, a Filip brat iego 
Tetrarchą Itureyskim i 
Trachonitskiey krainy, a 

1 
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Lisaniasz Abileńskim Te- 
trarchą : 

2. ZaArcykapłanów An- 
nasza i Kaifasza: stało się 
słowo Pańskie do Jana 
Zacharyaszowego Syna 
na puszczy. " 

3. I przyszedł do wszy- 
stkiey krainy nad Jorda- 
nem, opowiadniąc chrzest 
pokuty na odpuszczenie 
grzechów: 

4. Jako iest napisano w 
księgach mów Ixaiasza 
Proroka: Głos wołaiące- 
go na puszczy, gotuycie 
drogę Pańską , czyńcie 
proste ścieszki iego. 

5. Każda dolina będzie 
napełniona: a każda gora 
i pagorekponiżon będzie, 
i mieysca krzywe się wy- 
prostuią , a drogi ostre 
staną się bitemi. 

6. I ogląda wszelkie cia- 
ło zbawienie Boże. 

7. Mówił tedy rzeszom 
przychodzącym, aby byli 
ochrzczeni od niego : Ro- 
dzaiu iaszczorczy, ktok 





wam pokazał, żebyście u- 
ciekali przed gniewem 
przyszłym ? 


8. Czyńciesz tedy owoce 
godne pokuty, nie poczy- 
naycie mówić. Oyca ma- 
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my Abrahama. Albowiem 
wam powiadam : ik może 
Bóg z tych kamieni wzbu- 
dzić syny Abrabamowe. 

9.Boó iuż siekiera do 
korzenia drżew iest przy- 
łokona. A przetok kakde 
drzewo nie rodzące owo- 
ou dobrego będzie wycię- 
te, i w ogień wrzucone. 

10. I pytały go rzesze 
mówiąc: coż tedy czynić 
będziemy ? 


im: kto ma dwie suknie, 
niech udzieli temu co nie 
ma; a kto ma pokarmy, 
niech także czyni. 

12. Przyszli też i Celni- 
cy, aby się dali chrzcić, i 
rzekli mu: Nauczycielu, 
©0 czynić będziemy ? 

13. A on rzekł do nich: 
nio więcey nie czyńcie 
nad to, co wam postano- 
wiono. 

14. Pytali go tek i żoł- 
nierze mówiąc: a my co 
mamy czynić? irzekł im: 
żadnego nie biycie, ani 
potwarzaycie, ale na żoł- 
dziech waszych przesta- 
waycie. 

15. A gdy się lud spo- 
dziewał, i wszyscy myślili 
w sercach swych o Janie, 
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ieśliby snadź on nie był 
Chrystusem. 

16. Odpowiedział Jan 
wszystkim mówiąc: iać 
was chrzcę wodą, aleć 
przyidzie mocnieyszy nad 
„mię, któremum nie iest 
godzien rozwiązać rze- 
myka obuwia iego: tenci 
was chrzcić będzie Du- 
chem świętym i ogniem. 

17. Którego wieindło 

„ wręku iego, a wychędoży 
boiowisko swoie, i zgro- 
madzi pszenicę do szpi- 
kłerza swego , a plewy 
spali w ogniu nieugaszo- 


nym. 

18, Wiele tedy i innych 
rzeczy napominałąc opo- 
wiadał ludowi. 

19. Herod Tetrarcha bę- 
dąc strofowany od niego 
o Herodyadę żonę brata 
iego, i o wszystkie złości, 
które czynił Herod. 

20.Prżydał tek to nad 
wszystko, że zamknął Ja- 
na do ciemnice. 

21. I stało się, gdy był 
chrzcon wszystek lud, gdy 
Jezus był ochrzcon i mo- 
dlił się, że się Niebo o- 
tworzyło. 

22. zstąpił nań Duch 
święty w osobie cielesney 
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iako -gołębica, i stał się 
głos z nieba: Tyś iest 
Syn moy miły, w tobiem 
się ukochał. 

23.A ten to Jczus po- 
czynał bydź iakoby we 
trzydziestu lat: będąc, 
iako mniemano, synem 
Józefa, który był Helego. 

24. Który był Mattha- 
tów , który był Lewiego, 
który był Melchiego, któ- 
ry był Jamnego, który 
był Józefow. 

25. Który był Mauttha- 
thiaszów, który był Amos- 
sow, który był: Naumow; 
który był Hestego, który 
był Naggie. 

26. Który był Mahatow, 
który był Mathatyow, 
który był Semeiow, który 
był Józefow , który był 
Judow. 

27. Który był Johanny, 
który był Resow, który 
był Zorobabelow, który 
był Salatyelow, który był 
Nerego. 

28. Który był Melchiow, 
który był Addow, który 
był'Thosanow, który był 
Elmadanow , który był 
Herow. 

29. Który był Jesow, 
który był Fesew któ- 

I 
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ry był Jorymow, który 
był Mathatow , który był 
Lewiego. 


30. Który był Symeo- 
now, który był Judow, 
który był Józefow, który 
był Jonassow , który był 
Eliakimow. 

31. Który był Melchow, 

óry był Mennow, który 
był Matthatow, który był 
Nathanow, który był Da- 
widow. 

32. Który był Jessego, 
który był Obedow, który 
był Boosow , który był 
Salmonow , który był 
Naazonow. 

33. Który był Amina- 
dabow, który byłAramow, 
który był Esronow, który 
był Faresow, który był 
Judow. 

34. Który był Jakubow, 
który był Isaakow, który 
był Abrahamow , który 

Tharo, który był Na- 
|orow. 

"38. Który był Saruchow, 
który był Ragau, który 
był Falechow , który był 
Heberow , który był Sa- 
low. | 

36. Który był Kainanow, 
który był Arphaxadow, 
który był Semow , który 
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był Noego, który był La- 
mechow. 

37. Który był Matuxa- 
łow, który był Enechow, 
który był Jaredow, który 
był Malaleelow, który był 
Kainanow. 

38. Który był Enosow, 
który był Sethow, który 
był Adamow, który był 
Boży. 


ROZDZIAŁ IV. 


1. A Jezus pełen Ducha 
Swiętego, wrocił się od 
Jordanu, i zaprowadzon 
iest przez Ducha na pu- 
szczą: i był przez czter- 
dzieści dnikuszon od dia- 
bła. A nie iadł nic w one 
dni: a gdy się one skoń- 
czyły, łaknął. 

2. I rzekł mudiabeł: ie- 
śliś iest Syn Boży, rzecz 
kamieniowi temu, aby się 
stał chlebem. 

3. I odpowiedział mu Je- 
sus: napisano iest, iż nie 
samym chlebem kyie czło- 
wiek, ale wszelkim sło- 
wem Bożym. 

4. I wiodł go diabeł na 
górę wysoką, i ukazał 
mu wszystkie królestwa 
wszego świata w ocem« 
goieniu. 
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6. I rzekł mu: Tobie 
dam władzę tę wszystkę, 
i osdobę ich: bo mnie 
podane zą, « komu chcę 
dawam ie. 

6. Ty tedy ieśli mi dasz 
chwałę padłszy przede- 
mną , będą twoie waty- 

je. 

7. A edpowiadaiąc Jezus 
rzekł mu: napisano iest, 
Panu Boga twemu bę- 
dziesz się kłaniał, i iemu 
samemu słakył: 

8. I wiodł go do Jeruza- 
lem, a postawił gona gan- 
ku kościelnym, i rzekł 
ma: ieśliś iest syn Boży, 
zrzać się sam ztąd na 
doł. 

9. Albowiem napisano 
iest, ke Aniołom swym, 
rozkazał e tobie, aby cię 
strzegli : 

10. A ik cię na ręku no- 
sić będą, byś snadź nie 
obraził o kamień nogi 
twoiey. 

11. I odpowiadaiąe Jezus 
rzekł mu: powiedziano 
iest, mie będziesz kusił 
Pana Boga twego. 

12.A skończywszy waży- 
stke kuszenie diabeł od- 
szedł od niego, ak do 
waasu. 
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13.A Jezus wrocił 
w mocy Ducha do Gali- 
leiey: a wysała o nim 
sława po wszystkiey oney 
okoliczney krainie, 

14. A on nauczał w bo- 
knicach ich, i był sławny 
u wszystkich. 

15. I przyszedł do Na- 
zaretu, gdzie był wycho- 
wan,i wszedł według zwy- 
czniu swoiego w dzień 
Sobotni dó bożnice, i wstał 
czytać, 

16: Ipodano mu księgi 
Ixaiasza Proroka. Aotwo- 
rzywszy księgi nalazł 
mieysoe , gdzie byłe na- 
pisano: 

17. Duch Pański nade- 
mną: dla tego mię po- 


|mazał , abym opowiadał 


Ewi liq ubogim; po- 
słał mię , abym uzdrowił 
skruszone na sercu. 

18. Abym opowiadał 
więśniom wypuszczenie, 
i slepym przeyźrzenie, 
żebym wypuścił na wol- 
ność znędzone, i opowia- 
dał rok Pański przyiemny, 
i dzień odpłaty. 

19. Azamknąwszy księ- 
gi, oddał ie słudze, i siadł. 
A oczy wszystkich w bo- 
knicy były weń wlepione. 
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20. I począł do nich mó- 
wić: iż się dziś spełniło 
to piamo w uszach wa- 
szych. 

21. A wszyscy dawali 
mu świadectwo: i dziwo- 
wali się onym wdzię- 
cznym słowom, które po- 
chodziły z ust iego, i mó- 
wili: izak ten nie iest syn 
Józefow t 

22. I rzekł im: pewnie 
mi rzeczecie tę przypo- 
wieść: Lekarzu, ulecz sie- 
bie samego. - 

23. Cośmykolwiek sły- 
szeli, żeś czynił w Ka- 
pharnaum, uczyń i tu w 
oyczyznie twoiey. 

24. I rzekł: zaprawdę 
wam powiadam, iż baden 
Prorok nie iest przyjemny 
w oyczyźnie swvioy. 

26. W prawdzie mówię 
wam: było wiele wdów 
za dni Eliaszowych w I- 
zraelu, gdy było zamknio- 
ne niebo do trzech lat i 
sześciu miesięcy, gdy był 
wielki głod po wszystkiey 
ziemi. 

26. A do żadney z nich 
nie był posłan Eliasz, ie- 
dno do Sarepty Sydońs- 
kiey,do niewiastywdowy. 

27. L wiele trędowatych 





było w Ixraelu za Eliasza 
proroka: a żaden x nich 
nie był oczyszczon iedno 
Naaman S; 

28. Wszyscy tedy w bo- 
knicy napełnieni są gnie- . 
wem, słysząc to. 

29. A powstawszy wy- 
rzucili go precz x miasta: 
i wywiedli go ak na 
wierzch góry, na którey 
miasto ich zbudowano hy- 
ło, aby go zrzucili. 

30. A on przeszedłszy 
przez pośrzodek ich; po- 
szedł. 

31. I przyszedł do Ka- 





pharnaum mi Galiley- 
skiego, i tam ich nauczał 
w szabaty : 


32. I zdumiewali się nad 
nauką iego, bo była po- 
wakna mowa iego. 

33. A w bobnicy był ezło- 
wiek maiący czarta nie- 
czystego, i zawołał wiel- 
kim głosem, 

34. Mówiąc : niechay, 
€o nam z tobą Jezusie Na- 
zareński, przyszedłeś za- 
tracić nast znam cię, 
ktoś iest? on Święty Boży. 

35.| zfukał go Jezus, 
mówiąc: zamilkniy, a wy 
nidź x niego. A ozart po- 
rzuciwszy go.w pośrzo= 
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dku, i wyszedł od niego, 
niemu nie zaszkodziwszy. 

30. I padł strach na 
wszystkich , i mówili ie- 
den do drugiego: coż to 
xa rzecz, ił z władzą i 
mocą rozkazuie duchom 
nieczystym, a wychodzą 

37. Irozchodziłasię sła- 
wa o nim na wszelkie 
mieysce okoliczney krai- 
ny. 

38. A powstawszy Jezus 
s bożnicy wszedł do domu 
Symonowego. A świekra 
Symonowa zdięta była 
gorączką wielk, i prot 
go za nią. 

3. I stoiącnad nią roz- 
kazał gorączce, i opuściła 
ią. A natychmiast wsta- 
wszy, służyła im. 

40. A gdy zachodziło 
słońce, wszyscy którzy- 
kolwiek mieli choruiące 
rozlicznemi niemocami, 
przywodzili ie do niogo. 
A on na każdego z nich 
kładąc ręce uzdrawiał ie. 

41. Wychodzili też czar- 
€i z wielu ich wołaiąc i 
mówiąc: iżeś ty iest syn 
Boży. Ale on grożąc nie 
dopuszczał im mówić, że 
wiedzieli, ik on byłChry- 
stuzem. 








42. A gdy był dzień,wy- 
szedłszy szedł na puste 
mieysce: a rzesze go szu- 
kały: I przyszły ak do 
niego ; i zatrzymowały 
go, aby nie odchodził od 
nich. 

43. A on rzekł do nich: 
keć mi tek potrzebainnym 
miastom opowiadać Kró- 
lestwo Boże, gdyżem na 
to posłan. 

44. I kazał w bożnicach 
Galilcyskich. 


ROZDZIAŁ V. 

1. I stało się, gdy rze- 
sze nalegały nań, aby słu- 
chały słowa Bożego, a on 
stał podle ieziora Gene- 
zaretskiego. 

2. I uyźrzał dwie łodzie 
stoiące przy ieziorze: a 
rybitwi wyszedłazy znich 
płokali sieci. 

3. A wszedłszy w iednę 
łodź, która była Symono- 
wa, prosił go, aby malucz- 
ko odiachał od ziemie. 
A siadłszy uczył rzesze x 
łodzi. ałmó 

4. A gdy przestał mówić, 
radkł Śo Symona* zaiedź 
na głębią, a zapuśćcie sie- 
ci wasze na połów. 


5. A Symon. odpowie» 
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dziawszy rzckł mu: Nau- 
ezycielu , przez całą noo 
pracuiąc, niceśmy nie u- 
łowili: wszakże na słowo 
twe uapuszczę sieć. 

6. A gdy to uczynili, za- 
garnęli ryb mnostwo wiel- 
kie, aż się rwała sieć ich. 

7. I skinęli na towarzy- 
sze, co byli w drugicy ło- 
dzi, aby przybyli i rato- 
wali ie. | przybyli, i na- 
pełnili obie łodzie, aż się 
mało nie zanurzały. 

8. Co widząc Symon 
Piotr, upadł u kolan Je- 
zusowych, mówiąc: wy- 
nidź odemnie, Paniebom- 
ci iest człowiek grzeszny. 

9. Albowiem go było 

zdumienie ogarnęło, i 
wszystkich 06 przy nim 
byli, z onego połowu ryb, 
który poymali. 
10. Także też Jakuba i 
Jana syny Zebedeuszowe, 
który byli towarzysze 
Symonowi. I rzekł Jezus 
do Symona: nie boy się, 
odtąd iuk ludzie łowić 
będziesz. 

11. A wyciągnąwazy ło- 
dzie na ziemię, wszystko 
opuściwazy , szli za nim. 

12. I stało się, gdy był 
w iednym mieście alić 0- 








to mąż pełen trądu, a uy- 
źrzawszy Jezusa i padiszy 
na oblicze, prosił go mó- 
wiąc : Panie, ieśli chceax, 
możesz mię oczyścić. 

13. A ściągnąwszy rękę, 
dotknął się go, mówiąc : 
chcę, bądź oczyszczon. A 
natychmiast odazedł trąd 
od niego. 

14. A on mu przykazał, 
aby nikomunie powiadał ; 
ale szedłszy, prawi, ukaż 
się Kapłanowi, i odday 
ofiarę za oczyszczenie 
twoie, iako rozkazał Moy- 
kesz, na świadectwo im. 

15. I rozchodziła się o 
nim tym więcey powieść. 
I schodziły się wielkie 
rzesze, aby słuchali, i by- 
li uxdrowieni od niemo- 
oy swoich. 

16.A on ustępował na 
pustynią, i modlił się 

17.1 przydało się dnia 
iednego, gdy on siedział 
ucząc. | siedzieli tek Fa- 
ryzeuszowie i zakonni 
Doktorowie , którzy się 
byli zeszli ze wszystkich 
miatseczek Galileyskich 
i Judskich, i x Jeruzalem: 
a moc Pańska była ku 
uadrowieniu ich. 

18. A oto mężowie nio- 
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sąc nałokku całowieką, 
który był ruszony powie- 
trzem, i szukali iakoby 
go wnieść, i postawić 
przed nim. 

19. A nie nalazłszy któ- 
rędyby go wnieśli przed 
rzeszą , wstąpiwszy na 
dach, przez dachowki spu- 
ścili go s łożkiem w po- 
śrzedek przed Jexusę. 

20. Których wiarę uy- 
śrzawszy, rzekł : człowie- 
cze, odpuszczaią się tobie 
grzechy twoie. 

21. I poczęli myślić Do- 
ktorowie i Faryzeuszowie 
mówiąc: ktoż iest ten, 
eo mówi błuźnierstwa £ 
ktoż może odpuścić grze- 
chy, iedno sam Bóg? 

22.A Jezus poznawszy 
myśli ich, odpowiadaiąc 
rzekł do nich: coż myśli- 
cie w sercach waszych? 

23. Coż iest łacnieysze- 
go rzec: odpuszczaią się 
tedie grzechy, czyli rzec: 
wstań a chodź? 

24. Lecz abyście wie- 
dzieli, iż Syn człowieczy 
ma władzę na ziemi od- 
puszczać grzechy (rzekł 
ruazonemu powietrzem) 
tobie mówię wstań, a 
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wziąwszy łokko twoie, 
idź do domu twego. 

25. A natychmiast wsta- 
wazy przed niemi, wzią- 
wszy łożkona którym le- 
Łał, szedł do domu swego 
chwaląc Boga. 

26. I zdumienie zdięło 
wszystkich, i chwalili Bo- 

|. I napełnili się boin- 
śnią, mówiąc: żeśmy dziś 
dziwy widzieli. 

27. A potym wyszedł, i 
uyśrzał Celnika.imieniem 
Lewiego , siedzącego Ra 
'ele, i rzekł mu: podź za 
mn 

28. A on wszystkiego 
zaniechawszy , wstał i 
szedł za nim. 

29. I uczynił mu Lewi 
wielką ucztę w domu 
swoim, i była wielka rze- 
sza Celników, i innych 
którzy z niemi siedzieli. 

30. 1 szemrali Faryzcu- 
szowie i Doktorowie ich, 
mówiąc ku uczniom iego: 
czemuż z Celniki i grze- 
szniki iadacie i piiacie? 

31. A Jezus odpowie- 
dziawszy, rzekł do nich: 
nie potrzebuiąć zdrowi 
lekarza, ale ci co się źle 
maią. 

32. Nie przyszedłem 
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wzywać sprawiedliwych, 
ale grzesźnych ku poku- 
cie. 

33.A oni rzekli kniemu: 
czemuż uczniowie Janowi 
poszczą często, i modli- 
twy czynią, także i Fary- 
zayscy: a twoi iedzą i 
piią ? 

34. A on rzekł do nich: 
izali możecie uczynić, ke- 
by towarzysze Oblubień- 
cowi pośśili, poki z niemi 
iest Oblubieniec? 

35. Lecz przyidą dni, 
gdy tek Oblubieniec hę- 
dzie wzięty od nich, tedy 
w one dni pościć będą. 

36. I powiedział im też 
podobieństwo: ik żaden 
płata sukna nowego nie 
przyszywa do szaty sta- 
rey, bo inaczey i nowe 
drze, i nieprzystoi stare- 
mu płat od nowego. 

37. I żaden nie leie wi- 
na nowego w stare statki : 
bo inaczey wino nowe 
rozsadzi statki, i samo 
wyciecze, i statki się ze- 
psuią. 

38. Ale nowe wino ma 
być lane w statki nowe: 
a oboic bywaią zachowa- 








ne. 
39. A ładny piiąc stare, 








nie wnet chce nowi 
bo mówi: Lepsze iest starej: 


ROZDZIAŁ VI. 

1. Stało się też w sza: 
bat wtoropierwszy gdy! 
szedł przez zboża, iż u 
czniowie iego rwali kło-: 
sy, i iedli, wykruszaiąc 
rękoma. 

2. A niektórzy x Fary- 
zeuszów mówili im: co 
czynicie co się nie godzi: 
w szabaty £ 

3, A Jezus odpowiadaiąe, * 
rzekł do nich: a zaście 
tego nie czytali co uczy-* 
nił Dawid, gdy sam ła- 
knął, ici co z nim bylit 

4. Jako wszedł do domu 
Bożego, i wziął chleb po- 
kładny, i iadł, i dał tek 
tym którzy z nim byli: 
którego niegodziło się ia- 
dać iedno samym Kapła- 
nom. 

5. I mówił im: Że Syn 
człowieczy iest Panem i 
szabatu. 

6. Stało się tek i drugi 
szabat że wszedł do bóż- 
nice, i uczył. A był tam 
człowiek, którego ręka 
prawa była uschła. 

7. I podstrzegali go Do- 
ktorowie i Faryzeuszowie 
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ieśliby w szabat uzdra- 
wiał: aby naleźli czymby 
go obwinili. 

8.Aon wiedział myśli 
ich: i rzekł człowiekowi 
który miał rękę uschłą : 
Wstań, a stań w pośro- 
dku. I powstawszy sta- 
nął. 

9. Rzekł tedy do nich 
Jezus: Pytam was ieśli 
się godzi w szabaty do- 
brze czynić czyli ślef 
człowieka zachować czy- 
li utracić 4 

10. A poyzrzawszy pó 
wszystkich rzekł człowie- 
kowi: Wyciągniy rękę 


twoię. | wyciągnął: i 
przywrócona mu iest ręka 


iego. 

11. A oni napełnili się 
szaleństwem : i namawia- 
Ki się coby uczynić Jesu- 
sowi. 

12.1 stało się w oneż 
dni, odszedł na górę mo- 
dlić si i nocował na 
modli Bożey. 

13. A gdy był dzień, 
przyzwał uczniów swoich: 
i wybrał z nichdwanaście 
(które też nazwał Apo- 
stoły.) 

14. $ymonaktórego na- 
zwał Piotrem, i Andrzeia 








brata iego; Jakuba i Ja- 
na, Filipa i Bartłomieia. 

15. Matteusza i Toma- 
sza, Jakuba Alphcuszo- 
wego, i Symona którego 
zowią Zelotem, 

16. I Judę Jakobowego, 
i Judasza Iszkaryota, któś 
ry był zdraycą. 

17. A szedłazy z niemi, 
stanął w polu na równi- 
nie, i rzesza uczniów ie- 
go, i mnóstwo wielkie lu- 
da ze wszystkiey ludskiey 
ziemie i z Jeruzalem, i z 
kraiu pomorskiego, i z 
Tyru, i z Sydonu. 

18. Którzy byli przysz- 
li aby go słuchali, i byli 
uzdrowieni od niemocy 
swoich. I ciktórzy naga- 
banie mieli od duchów 
nieczystych, uzdrawiani 
byli. 

19. I wszystka rzesza 
pragnęła się go dotknąć: 
albowiem moc wychodzi 
ła od niego, i uzdrawiała 
wszystkich. 

20, A on podniozłszy o- 
czy na ucznie swoie, mó- 
wił: Błogosławieni ubo- 
dzy: boć wasze iest Kró- 
lestwo Boże. 

21. Błogosławieni któ- 
rzy teraz łakniecie: bo 





będziecie nasyceni. Bło- 

i którzy teraz 
płaczecie: bo się śmiać 
będsiecie. - 

22. Błogosławieni bę- 
dziecie, gdy was będą nie- 
nawidzieć ludzie, i gdy 
was wyłączą, i będą aro- 
mocić, a imię wasze wy- 
rzucać iako słe, dla Syna 
ezłowie: , 

23. Wozelciek się dnia 
onego i radwycie się : boć 
oto zapłata wasza iest ob- 
fita w Niebie. Boć tymke 
sposobem Prorokom czy- 
nili oycowie ich. 

24. Wszakże biada wam 


.bogaczom: bo iuż macie 


pociechę waszę. 

25, Biada wam którzy 
ście się nasycili: albo- 
wiem łaknąć będziecie. 
Biada wam którzy się te- 
raz śmieiecie: be będsie- 
cie narzekać i płakać. 

26. Biada kiedy was bę- 
dą wychwalać ludzie, boś 
tek także czynili fałezy- 
wym prorokam oycowie 
ich. 

27. Aleć wam. powiadam 
którzy słuchacie: Miłuy- 
cie nieprzyiacioł y wasze: 
Czyńcie dobrze tym co 
was nienawidzą. 
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28. Błogosławcie tym 
was przeklinaią: a moć 
dlcie się za tych, którzg 
was potwarzaią. 

29. temu ktocby dal 

policzek, nastaw idrugied 
go: a temu ktoryćby brał 
płaszez, i sukni nie zbras 
niay. 
30. I każdemu któryby. 
cię o eo prosił, dny: a tea 
mu co twoie bierze , nie 
apominay się. 

31.A iako chcecie aby: 
wam ludzie czynili, takiej 
im i wy czyńcie. 

32. Aieśli miłuiecie tych 
którzy waz miłuią , «ch 
ua dziękę macie? albo 
wiem ci i grzesznicy 
miłuią tych co ich miłuią, 

33. A ieśli dobrze czy- 
nicie tym którzy wana do- 
brze czynią, eóż xa dzię- 
kę macie? albowiem cii 
grzesznicy toż czyni 

34. A ieśli pokyczacie 
tym od których się spo- 
dziewacie odebrać, cóż za 
dziękę macie? albowiem 
cii grzesznicy grzeszni- 
kom pożyczaią, aby tylek 
odebrali. 

35. Przetok  miłnycie 
nieprzyiacioły wasze, 
czyńcie dobrze, i poży. 
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czaycie, niezego się z tąd 
nie apodziewaiąc: a bę- 
dzie wielka zapłata wa- 
sza, i będziecie synami 
Naywyższego: albowiem 
en dobretliwy iest prze- 
ciw  niewdzięcznym i 
złym. 

36. A tak bądźcie miło- 
sierni, iako iQyciec wasz 
miłosi: iest. 

37. Nie sądźcie, a nie 
będziecie sądzeni. Nie 
potępiayele, a nie będzio: 
tie potępieni. _ Ódpu- 
szczaycie, a będzie wam 
odpuszczono. 

38; Dawayćie, a będzie 
wam dato miarę dobrą, i 
niatłoczoną,i petrząśnioną 
i opływaiącą dadzą nało- 
no wasze. Bo tąż niiarą, 
którą mierzycie, będzie 
wam odmierzowo. 

30. I powiedział im po- 
dełieństwo: zali moke 
Ślepy ślepego prowadzić? 
a zał nie obadwa w doł 
wpadaią ? 

40. Nie iest vi uczeń nad 
mistrza: lecz doskonały 
każdy będzie, będzielł ia- 
ko mistrz iego. 

41. A cok widzisz trza- 
szczkę w oka brata two- 
go: atrama, który masz 
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w oku własnym, nie ba- 
czyszł 


42. Albo iako możesz 
rzec brału twemu: bia- 
cie, dopuść żeć wyrzueę 
trzaszezkę z oka twego: 
sam tramu , który iest w 
oku twym nie widząc 
Obłudniku, wyrzuć pier- 
wey tram z oka twego: a 
tedy prntyźrzysz, abyś 
wyrzucił trzakzezkę x oka 
brata twego: 

43. Albowiem nie iest 
dratwo dobre, które czyni 
złe owoce : ani drzewo złe, 
które czyni owoc dobry. 

44. Gdyk kałde drzewo 
z własnego owocu bywa 
poznane: boć nie zbic- 
raią z ciernia fig, ani. ż 
głogu zbieraią winnych 
iagod. 

45. Człowiek dobry, z 
dobrego skarbu serea swe- 
go, wynosi dobre: a zły 
człowiek, ze złego skarbu 
wynosi złe. Albowiem z 
obfitości serca usta mó- 


jemuż mię tedy 
ie, Panie: a 
nie exynicie tego, co po- 
władam f 

47. Kabdy, który przy- 
chodzi do mnie, a słaclia 
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słów moich, i czyni ie : 
okażę wam komu iest po- 
dobnym. 

48. Podobny iest czło- 
wiekowi dom buduiące- 
mu, który wykopał głę- 
boko, i założył fundament 
na skale, a gdy wezbrała 
gowodź obiła się rzeka o 
on dom: ale go nie mo- 
gła poruszyć, bo był za- 
łokony na skale, 

„ 49. Lecz ten, który słu- 
cha a nie czyni, podobien 
iest człowiekowi, który 
buduie dom swoy na zie- 
mi bez gruntu: o który 
obiła się rzeka, i natych- 
miast upadł: i stało się 
obalenie domu onego wiel- 
kie. 

ROZDZIAŁ VII. 

1. A gdy dokończył 
wszystkich słów swych 
do uszu ludu, wszedł do 
Kapharnaum. 

2. A niektórego Rotmi- 
strza sługa źle się maiąc 
poczynał umierać, który 
u niego był ważny. 

3.A usłyszawszy 0 Je- 
zusie, posłałdo niego sta- 
rszo bydowskie, prosząc 
go, aby przyszedłszy uz- 
drowił sługę icyo. 
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4.A oni przyszediszy d4 
Jezusa, pi go z pile 
nością, mówiąc mu: 
godzien iest, abyś mu to 
uczynił. 

5. Albowiem narod nasz 
miłuie, i onże nam zbe- 
dowal bożnicę. 

6. Tedy Jezus szedł x 
niemi. A gdy iuk nie de- 
leko był od domu, posłał 
do niego Rotmistrz przy- 
iacioły, mówiąc: Panią 
nie trudź się. Bociem nie 
iest godzien, abyś wsz: 
pod dach moy. 

7. Przetożem się i sam 
niemiał za godnego, abym 
był mial przyiść do ciebie: 
ale rzekniy słowem, a.o- 
drowieie sługa moy. 

8. Bociem i ia iest czło- 
wiek pod władzą postano- 
wiony, maiąc pod sobą 
%ołnierze, i mowię temu 
idź, a idzie; a drugiemu 
przyidź, a przychodzi; a 
słudze moiemu: uczyń to, 
i czyni. 

9. Co usłyszawszy Je- 
xus, dziwował się: i obro- 
«wszy się rzekł rzeszom 
za sobą idącym: zapra- 
wdę powiadam wam, nie 
nalazłem tak  wielkiey 
wiary ani w Izraelu. 
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TO. A wrociwszy się oni, 
©o byli posłani do domu, 
należli sługę, który cho- 
rował zdrowego. 

11. I stało się potym 
szedł do miasta, które z0- 
wią Naim; a z nim szli 
uczniowie iego i rzesza 
wielka. 

12. A gdy się przybliżał 
ku bramie mieyskiey, alić 
wynoszą umarłego, syna 
iedynego matki iego: a ta 
była wdowa: a rzesza 
mieyska wielka z nią. 

13. Którą uyźrzawszy 
Pan, ulitował się nad nią, 
i rzekł iey: nie płacz. 

14. I przystąpiwszy, do- 
tknął się mar. (A ci co 
nieśli, -stanęli,) i rzekł: 
młodzieńcze, tobie mó- 
wię: wstań. 

16.1 usiadł on, który 
był umarły, i począł mó- 
wić, i dał go matce iego. 

16. | zdiął wszystkich 
strach: i chwalili Boga, 
mówiąc: że Prorokwiel- 
ki powstał między nami: 
a iż Bóg nawiedził lud 
swoy. 

17. I rozeszła się o nim 
ta powieść po wszystkiey 
Judskiey ziemi, i powszy- 
stkim pograniczu. 








18. I oznaymili Janowi 
uczniowie iego o tym 
wszystkim. 

19. A Jan wezwawszy 
dwu z uczniow swoich, 
posłał do Jezusa, mówiąc: 
"Tyżeś iest on, który masz 
przyiść , czyli inszego 
czekamy ? 

20. Gdy tedy przyszli 
do niego mężowie oni, 
rzekli: Jan Chrzciciel po- 
słał nas do ciebie, mó- 
wiąc: Tykeś iest który 
masz przyiść, czyli insze- 
go czekamy ? 

21. (A oneyże godziny 
wiele ich uzdrowił od nie- 
mocy i utrapienia, i od 
duchów złych; a wiele 





„ślepych wzrokiem daro- 


wał.) 

22. A odpowiedziawszy 
rzekł im: szedłszy odnie- 
ście Janowi, coście sły- 
szeli i widzieli: iż ślepi 
widzą, chromi chodzą, 
trędowaci biorą oczy 
szczenie, głuszy słyszą, 
umarli powstawaią, ubo- 
dzy Ewangelią przyimuią. 

23.A błogosławiony iest, 
którykolwiek sięnie zgo- 
razy ze mnie. 

24. A gdy odeszli posło- 
wie Janowi, począł o Ja- 
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nie mówić do rzeszy: co- 
żeście wyszli nś puszczą 
widzieć? trzolnę która 
się od wiatru chwieiet 

25. Ale coście wyszli wi- 
dzieć? człowieka w mięk- 
kie szaty obleczonego ? 
oto którzy są w odzieniu 
kosztownym i w rosko- 
szach, ci są na pałacach 
królewskich. 

26. Ale coście wyszli 
widzieć ? Prorekn? zaiste 
powiadam wam, że wię- 
kazego nik Proroka. 

27. Tenci iest o ki 
napisano: ote ia posyłam 
Anioła mego przed obli- 
czem twoim: który zgo- 
tuie drogę twoię przed 


tobi, 

28. Albowiem powiadam 
wam: między narodzone 
mi ź niewiast, żaden nie 
iest wiekszy Prorok had 
Jana Chrzciciela. Lecz 
który mnieyszym test w 
królestwie Bożym, wię- 
kszymiest niźli on. 

29. A słysząc lud wszy- 
sóek i Cclniey, wysławiali 
sprawiedliwego Boga, da- 
wszy się ochrzcić chrztem 
Janowym. 

30. Ale Faryzeustowie i 
Doktorowie zakonni znie- 
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wakyli radę Bołą sami 
przeciw sobie, nie dawazy 
się mu chrzcić. 

31. I rzekł Pan: komuż 
tedy przyrownam ludzie 
rodzaia tegof a komu są 

hit 

32. Pedobni są chłopię- 
tom na rynku siedzącym, 
i do siebie wołalącym, i 
mówiącym: graliimy wam 
ch, a nie 


śmy, a nie płakaliście. 
33. Albowiem przyszedł 
Jaa Chrzolciol, ani iedzyc 
chleba, ani piiąc wini 
mówicie czarta ma. 
34. Przyszedł zaś Syn 
esłowieczy, iedząc i piiąc, 
a mówicie: oto człowiek 
obkeren i piiak_ wine, 













dom Faryzeuszów, usiadł. 

37. Aoto niewiasta, któ- 
ra była w mieście grze- 
sznica,dowiedziawsny si 
ik siedział w domu Fa 
zeuszowym , pl 
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altbestrowy słotók ołej- | 44. 1 ólirociwsży się ku 
ka. niewieścit, rzekł Szymó- 

38.1 stanąwszy 2 ćyłu u | nowi: widzisz to niewia- 
mog iego , poczęła łżami | stę? wsżeńtem do iłomu 
polewać nogi iego, 'zwło- | twegó, niie-lałeś wody na 
sami głowy swóiey ucle-'|nógi mote: a ta łzami po- 
ała, iddłowała togi ie- lala nógi mołe, I włosami 





go, i ośóykiem mazóła. | sweńńi.btatła. , 
39..A widząc aryżewi | 388. Niż pot swiiłeźmię : 
Hztóry go był we Jia ta'iako weszła, hieprze- 


sam w zółńt , mówiąc: | gtiła całować no możch. 


Być ten był Prorketn, 
-wadyćby wiedział, która 
4 taka (to test ntewiasta, 
co się go dotyka, bó 'fest 


46.A Janta odpowiedzim 
wazy , tzpkł łe niego: 
Szymonie , mam <i Gók 

dzieć. A en rzekł: 
Mistrzu, powielz. 

4,1. Dichwiatz niektóry 
miał dwu dłuśników: ie: 
KE 
srebrnych groszy, a 
gi pięćdzieńśt. |. 

42. A gdy oni nie mieli 
czym płacić , odpuścikio- 
biesma. Którył tedy wię- 
soy go miłuie? 

43. A Szymon odpotwie- 
dziawszy ruckł: .Mhieo 
mam, ikten.któromu wię 
cey odpuścił. A 'oB mu 
powiedział: Bobrześ ro- 
msądzii. 





wała: - 

7. Przeto powiadam ci: 
Odpuszcżóńć iej są wiele 
grzechów, iż wielce umi- 
łowah. A komu mało 
odpuszcznią; małó miłuie. 

48. [ rzekł do nicy: Oda 

puszczońc są tobie grzó- 
chy. 
49.1 poczęli spełen sie- 
dłący mówić iniędzy so- 
bą: Któż tv iest, -06 to f 
grzechy odpuszcza? 

60.1 wieki ka niewie- 
$ete : Wiara twoia zbawi- 
ła etę: Hdźże w pokoiu. 


ROZDZIAŁ VIAil. 
4.T stało'nię potym, że 
oh chodził po miistach i 


miasteczkach ucżąci opo” 
. K 
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wiadaiąc królestwo Boże: 
a dwanaście z nim. 

2. [niektóre niewiasty, 
które były uzdrowione od 
duchów złych, i od cho- 
rob, Marya którą zowią 
Magdalena, z którey siedm 
czartów wyszło było. 

3. Joanna żona Chuzęgo 
sprawce Herodowego , i 
Zuzanna, i innych wielą, 
które mu służyły z maię- 
tności swoich. 

4. A gdy się wielka.rze- 
sza zchodziła, i z miast 
kwapili się do niego, rzeki 
przez podobieństwo : 

5. Wyszedł ten który 
nieię, siać nasienie swoie. 
A gdy.siał, iedno, upadło 
podle drogi, i podeptane 
iest, a ptacy powietrzni | p, 
wyabierali ie. 

6. Drugie zaś upadło na 
opokę; a wszedłszy u- 
schło, ik nie miało wilgo- 
tności. ; 

1. Drugie też padło mię- 
dzy ciernie: a społem 
wzrozłszy ciernie zadu: 
siło ie. 

8. A.drigie padło na 
ziemię dobrą: a wsze- 
rl uczyniło owoc sto- 

krotny, Co kówiąc wo- 


Ewungelia 













łał: kto ma uszy ku 
chaniu, niechay słuchag 

9. L pytali go ucznie 
iego, coby to zapodobieńy 
stwo było. | 

10. Którym on rzekł.; 
Wam ci dano poznać 
iemnicę królestwa B: 
go, .innym przez podo-i 
bieństwa, aby widząc.nie 
widzeli, a słysząc nie re- 
zumieli. 

11. Jest tedy to podo- 
bieństwo : Nasienie iest. 
słowo, Boże. 

12. A którzy podle dro-. 
gi: cić są którzy słu- 
chaią, potym przychodzi 
diabeł, i wybiera słowo z 
serca ich, aby uwiersy- 
wszy nie byli zbawieni. 

13. Którzy zaś na opo- 

ci gdy usłyszą, 1 
„| wzielam wynos słowo: 
a ci korzenia, nie mai | 
którzy do czasu wierzą, a 
ozasu-pokusy odstępuią. | 

-.14. A które padło -mię- | 
dzy ciernie: ci.są którzy 
słuchali, a odazediszy, od 
starania.i od bogactw, i 
od róskoszy żywota, by- 
waią zaduszeni,„ihie przy- 
noszą owocu; 

15. A które na ziemię 
dobrą: cić są, którzy dor 
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brym , a uprzeyńym ser- 
cem usłyszawszy słowo 
xatrzymywaią., i. owoc 
przynoszą w.cierpliwości. 

16. A żaden zapaliwszy 
świecę, nie nakrywa iey 
naczyniem, albo kładzie 
pod łoże: ale stawia na 
świeczniku , aby ci, któ- 
rzy wchodzą widzieli 
światło. 

17. Albowiem nie masz 





skrytego coby poznano 
nie było , i na iaśnią nie 
wyszło. 

18. A -przetoż patrzciek 
iako słuchać macie ; albo- 
wiem kżo ma, ' będzie mu 


dano: .a ktokolwiek nie 
ma, i to co mniema, żeby 
miał, będzie od niegood. 
ięto. 

19. I przyszli do: niego 
matka i bracia iego: ale 
kniemu przystąpić nie 
mogli, dla rzeszy. 

20. I oznaymiono mu : 
Matka twa i bracia : twoi 
stoją przed domem, choąo 
cię widzieć. . 

21. Który. odpowiedziać 
wazy rsekidonich: Matka 








moia i bracia moi, cić są 


którzy słowa Bożego słu» . 
chaią i czynią. « 

22 I stało się dnia ie- 
inego: a on wstąpił do 
łodzi, i uczniowie iego, i 
rzekł do nich: Przepra- 
wmy się na onę stronę 
iesiora. I przewieśli się. 

23. A gdy się wieźli, u. 
snął: i przyszła nawał- 
ność .wiatru na iezi 
zalewali się, i byli w nie- 





:_ | bespieczeństwie. 


24.A przystąpiwszy 0- 

budzili go, mówiąc:. Mi- 

straa, giniemy. A on 

ecyciwszy: xfukał wia 

try i wały wodne, i'uspo* 

koiły się; i stała się po- 
oda. 

25. I rzekł im: Gdzież 
iest wiara wasza! którzy 
polękuwszy się, dziwowa- 
li się, mówiąc ieden do 
drugiego: Któk to wzdy 
iest, że-wiatrora i mórzu 
rozkazuie, a słuchaią go. 

26. I przewieźli się do 
krainy Gerazenow, która 
iest na dri stronie 
przeciw Galileicy. 

27. A gdy wstąpił na 
ziemię, zabipkał mu nie- 
który mąż, co miał czarta 
od wiela czasów, i nie o- 
Ułoczył się w odzienie, i 

K2 














w grobiech. 

28. Ten gdy uyśrzał Je 
casa, upadł przed nim; i 
uaweławazy wielkim gło- 
sem, mówił: Co ty zemną 
masz Jezusie Synu Boga 
naywyższego! proszę cię 
nie męcz mię. 

29. Albowiem rozkaze- 
iwał duchowi nieczyste- 
u, aby wyszedł od czło- 
wieka one| Bo go od 
drieła czasów porywał, i 
chociaż go wiąsano lan 
suchanii i w gętach strze- 
bono, iednak zwiąski po- 
tangawszy bywał zapę- 
<dzon:ed czern na pusty+ 
nie. 

38. I pytał godezua, mó- 

: Jakoo imię? A ca 
powiedział: Wsoysko; bę 
wieło ezartów weszło by- 
te weń. 

31. Iuprosili go, aby im 
nie rozkazował iść do 
przepaści. . 

32 A byłe. tam słado 
wieła oagykim pazących 
się na górze, i 
aby im w nie 7 dopalii 
Świkó, I dopuścił. im. 

38. Wyszli tedy ezavci 
«ad esłowiska, i weżnii w 
iwiepraa: i pędem:wpudio 








Raoungeba 


nie mieszkał w domu, ale | one 


zpraykra w io- 





i 

"34. 34. Awyśraamszyiktoczy 
pali, co się stało, uciekli, 
i ozanymili to w mieście 
i po waiach. 

35. I wyssli, uby ogłą- 
dali co się było stało: a 
przyszii do Jezusa, i na- 
leśli. «zlowicka onego, od 
którego wyszli czapeiysie- 
dzącego, ubranego, i z 
dobrą paznięcią u uog ie- 
Bo, i bali się. 

36. powiedzieli żm tek 
«i którzy widzieli, iaka 
byłuzdrowion on opętany 
9d wogaka szartów. 

30. | prosił go wszystsk 
gmin okolicznego kraia 
Geraxonow , sby odszedł 
ud nick: albowiem byli 
wiełkim strachem i 
A on wsiadłszy w łedk, 
wrocił się. 


"38. 1 prosił go on mąż, 





od krórego. wyszli byk 


czarci, aby był przy nim. 

Ate go Jexna edprawil 
mówiąc: 

39. Wroć się do doma 
twego, a opowiaday , fa- 
koć wielkie rzewy Bóg 
nezywił. il -poszedł .po 
wazyatkim.. mieście; ópo- 
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wiadaiąe,iak wielkierze- 
czy uezynił z nim Jeszua. 

40. 1 stało się; gdy się 
naząd wrocił lezua, przy- 
ięła go mzcsaa, bo wMy- 
scy go czękali. 

41. A oto pizyszedł mąk 
imieniem Jair; a ten był 
przełekonym bożniee : i 
padłezy do nęg Jexuse- 
wych prosił ge, aby wszedł 
w don. żego. 

42. B'mist corkę iedy- 
ną, żakoby we dwunastu 
feciech, 'któta umiersłe. 
I przydało się, gdy szedł, 
rzesze go ściskały. 

43. A niewiasta niektóra 
płynienie krwie cierpiąca 
od: lat dwunastu, która ło- 
Łyła była na lekarze wszy- 
stkę swą maiętność, anie 
mogła być od żadnego u- 
leczona. . 

44. Przystąpiwszy x ty- 
ła dotknęła sękralu sza- 
ty iege: a natychmiast 
się zastanowiło płynienie 
krwieiey. , 

45. I rzekł Jenusi Kto. 


iest, co się mnie dotknął? | i 


A gdy wszyscy 'piaeli, 
ay Piotr, i ci, któzny n 
nim hyli: Misżrsu, nześnie 
cię ściskaią i tłoczą, a mó” 
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wiaz: Kte nię mnie dot- 
knął ? 

46. A Jezus rzckł: do- 
tknął ei się' mnie któś, bo 
ia wiem, że moc wyszła 
zemnie. D 

41. A widząc niewiasta, 
Że sę nie aataiła, drkąc 
przyszła, a upadłezy do 
nog lego, oznaynkiła przed 
wszystki ładern; dla któ- 
rey sięgo przyczywy dót- 
knęła,i inko.natychmiast 
uadrowiena była. 

48. A oniey powiedział : 
Corko, wiara twoia ciebie 
usdrowiła: idźże w pb- 
kciu. 

49. Gdy on ieszcze mó- 
wił, przyszedł niektóry 
do Arcy-bokniczego, pe- 
wiadaiąc mn: IŁ umarła 
carka twoia, nietradź ge. 

50. A Jezna. 
te słowo, ódpówiedział 
oyeudzieweczki: Nie bey 
się, wierz icdno, a będzie 
zdrową. 





oycu i matoe dzieweczki. 
58. A płakali iey wszy- 
soy, i narzekali. Loex on 





szekł: Niepłaczcie; nie' 
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Hewangelia 





umarła dziewoczka , ale 





. I śmiali się z niego: 
widząc, ik była umarła. 

54. A on uiąwszy rękę 
iey, zawołał mówiąc: 
Dzieweczko witań. 

56. I wrocił się duch 
iey, i wnet wstała. I roz- 
kazał, aby iey ieść dano. 

56. I zdumieli się roż 
dzice iey : którym: zaka- 
znł, aby nikomu nie po- 
wiadali tego, co się stało. 


ROZDZIAŁ. IX. 
LĄ zezwawszy dwu- 
nastu Apostołów dał im 
maoi władzą na wszystkie 
ezarty, iuzdrawianie cho- 
rb. 





posłał ie przepowia- 
aż królesto Boże, i uz: 
drawiać niemocne. 

3. I rzekł' do nich: Nie 
bierzciek mic w drodze; 
ani laski, ani kalety; ani 
chleba, ani pieniędzy ani 
dwa-sukien mieycie. 

4. A do któregokolwiek 
domu wnidziecie, tamże 
mieszkayśic, i x: tamtąd 
nie „wychodźcie. 

-6..A_ ktorzybykolwiek 
was nie przyięli:- wysze- 


dłazy x: Miasta onego, i 








proch otrząsaycie z nog 
waszych na świadectwo 
przeciw im. 

6, Wyszedłszj tedy cho- 
dzik po Miasteczkach, o- 
powiadaiąc Ewangeli3, a 
wszędzie uzdrawiaiąc. 

7: | usłyszał Herod Te- 
trarcha wszystko co czy- 
nił : wątpił ptzeto,!' że 
niektórzy powiadałi, ikby 
Jan zmartwychstał. 

8,.Niektorzy zagię; [k 
się Eliasz ukazał; 4 dru- 
dzy tek: ik prorok ieden z 
onych atarych powstał, 

9. I mowił Herod; -Ja- 
nam ci in ściął: ale kto 
wzdy ten iest o którym 
ia takowe rzeczy słyszę 1 
i kądał go widzieć. 

10. A wrociw. 
postołowie, azi 
cokolwiek czynili: i 









wzią- 
wszy ie x sobą odszedł o- 
sobnó na „mieyseć” puste, 
które zowią Bethsaida. 


11. Czego dowiedzia- 
wszy się rzesze, szły za 
nim; a przyiąwszy ie, po- 
wiadał im o królestwie 
Bożym: a to, którzy uz- 
drowienia potrzebowali, 
uzdrawisł,i" - 

12. A dzień się był! po- 
czął: skłaniać ku wieczo 
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ru. l przystąpiwszy dwa- 
naście, rzekli mu: Ro- 
spuść rzesze, aby odsze- 
dłocy do miasteczek i wsi 
okolicznych , gospodami 
stali, i żywności dost 
bośmy tu na pustym miey- 


seu, 

13. 1 rzekł do nich: 
Daycie im wy ieść. A oni 
powiedzieli : Nić mamy 
więzy tyłko pięcioro 
chleba, a dwie rybie; chy- 
babyómy szedłszy kupili 
pokarmów ma 'ten lud 


wszystek, 

M. A było męków oko- 
ło piędu tysięcy. Irzekł 
do uczniów swoich: Posa- 
dacie ie rzędami. po pięć- 
dziesiąć, 

16, uczynili tak, i po- 
ndili wszystkie. 

16. A wziąwszy ono pię- 
<ioro chłeba i dwie rybie, 
popłrzawszy” w Niebo, 
błogosławił ie : potym ła- 
mał, i dawał ucznióm 
swoim, aby kładli przed 





rzeszą, . 
17. I iedli wszyscy, i 
niedli się, i' zebrano u- 
łamków, które im zbywa- 
ły, koszów dwanaście. 

18. I stało się, gdy się 
om sam osobno modlił, 


byli x nim i uczniowie, i 
spytał ich mówiąc: Kim 
mię powiadsiąbydrzesze$ 

19. A oni odpowiadaiąc 
rzekli : Janem Chrzcicie- 
lem; drudzy tek Eliaszem; 


|a drudzy, ib Protek nie- 


który zonych starych pe- 
wstał. 
20. I rzekł im: A wy 





Odpowiedziawszy: Symon 
Piotr rzekł: Chrystusem 


Bożym. 
, 31. A onim pogroziwszy, 


rozkazał, -aby tego nike- 
mu nie powiadali; 

-22. Mówiąc : - Ik potrze- 
la, aby Syn ozłowieczy 
wiele cierpiał, a był wzgar- 
dżon od -strszych i. od 
Arcy- Kapłanow i Dokte- 
row, taby był xabity, a 
trzeciego 'dnia powstał. 
23. I mówił "do wszy- 
stkich: Jeśli kto chce xa 
mną iść, niech zaprze sa-. 
mego siebie, a weźmie 





krzyk: swoy na 
dzień; i niech idzie za 
mną. 


24. Bo ktoby chciał du- 
szę swoię zachować; stra- 
ciią: a ktoby stracił du- 
szę swą dla mnie, ten ią 
zachowa. 


wa Ewangelia 
25! Albowiem cok sobie |z nim , snem obciąkeni 
pamoże człowiek, by zy- |byli. A ocuciwszy się, 
kaaly kia saa bo owych dra mężów, kódczy 
iebie stzacił, |ooych dwu męków, którzy 
anjn, siohia uazkodziłł  |ią nima stali. 
*26. Ba ktoby się wsty-| 33. I stało się, gdy oni 
dsił mnie i stów. mnich, | adękodniliod-niage, rseki 
tego sę Syn oslawiegry |:Piotr do Jezusa: Mistrza, 
wstydzić będzie, kiedy |dobtaeć nam tubyć,iu- 
przyżdzie, w Najestawie | ózyńiny tasy przybytki: 
mym. i Qycovskim ; i'| iędem tobie, a.isdem Moy- 
Swiętych Anjęłów. keszwi, i inden Elaanę- 
23..4 powiadam wam |wi; nie wiedząb, ce imió- 
prawdziwie: ik są niektó- | wśż, 
Tay tw'atoląny» KtÓRZY NIE | 34, A: gdy. en to mówił, 





36. A gdy zabrzmiał on 
oblieza ięga, i odzienie |glov, nalezion iest sam 
iego biała i hardzo śsie- | Jezus. A oni milczeli, i 
tne. we: dni one nikomu nie 
30. A oto dwa mężowie | nie powiadali tego. co wi- 
roxmowiajiz ninwa cj By | dzieli. 
1i-Moykasz'i Bliasz: 37. 1 stałąkię nazaiutr, 
31. Którzy pokazawszy | gdy oni zstępowali z gó- 








się w Majestaoinj ogowia- |ry, zabiekałą im. rmesza . 


dali: isgp zeyścię,: które | wielką.. 

wykqnaś miał. w leruzap | 38.4 qtn mąk z. oney 

| aj rząsze: zawołał, ówiąc: 
32. A Piotr i ci qahglk| Napozycielu, proszę cię, 
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weyźrzyi na syna mego: 
boć iedynego mam. 

30. A olo duch go paty- 
wa, i natychmiast krzy- 
czy,i rostrąca i rozdziera 

ak do uślinienia, 
jledwie odchodzi starga- 
wszy go: 

40. I prosiłem uczniów 
twoich, aby go wyraucili, 
ale nie mogli. 

41. A Jezus. odpowie- 
dziawszy, rsekł: O naro- 
dzie niewierny i prze- 
wrotny , dokądze wady 

u was i cierpieć was 
bęię? Przywiedź tu syna 





twego. 

42. A gdy on przycho- 
dził, udórzył go czśrt i 
miotał. Lecz Jezus zfa- 
kał ducha nieczystego, i 
uzdrowił dziecię, i oddał 
ie oycu iego. 

43. I zdumieli się wszy- 
scy nad wielką mocą Bo- 
ką A gdy się wszyscy 
dziwowali wszystkim rze- 
ezom, które czynił, rzekł 
do uczniów swoich; 

44. Rładźcież wy do sero 
waszych te powieści, al- 
bowiem Syn człowieczy 
ma bydź wydan w ręce 
ludzkie. - 

45.KLecz oninie pozu- 





mieli tege słowa, i zakry- 
te było przed niemi, żeby 
się w nim nie pocśuli, i 
bali się pytać go a tey rze- 
czy. 

46. Weszła zaś myśl w 
nie, ktoby z nich był wię- 
kszym? 

47, A Jezus widząc my* 
Śli serca ich, wziąwszy 
dzieciątko , poatawił ie 
podle siebie; 

48. | rzekł im: Ktoby- 
kolwiek przyiął to dzie- 
ciątko w imię moie, mnie 
przyimuie: a ktokolwiek 
umie przyimuie, przyi- 
muie onego, który mię 
posłał. Albowiem ktoć 
iest mnięyskym między 
wszystkiemi wami, ten ci 
test większym. 

49.. A odpowiedziawszy 
Jan rzekł: Mistrzu, wi- 
dzieliśmy niektórego i- 
mieniem twym  czarty 
wyrzucaiącego, i zabro- 
niliśmy mu: albowiem nie 
naśladuie z nami. 

50. I rzekł do niego Je- 
zua: Nie zabraniaycie mu: 
bo ktoż nie iest przeciwko 
wam, za wamió iest. 

51. I stało się, gdy się 
wypełniały dni wzięcia 
iego, a on postawą awoią 
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stanowił, aby szedł do Je- 
ruzalem. 

52. I wyprawił posły 
przed sobą, a idąc weszli 
do Miasta Samarytanskie- 
go, aby mu nagotowali 
gospodę. 

53. Lecz go nie przyię- 
li, iż postawę pokazował 
idącego do Jeruzalem. 

54. A widząc uczniowie 
iego Jakób i Jan, rzekli: : 
Panie, choesz, iż rzecze- 
my, aby ogień zstąpił z 
Nieba i spalił ie? 

55. A obrociwszy się 
zfukał ie, mówiąc: Nie 
wiecie czyiego ducha ie- 
steście. 

56. Syn człowieczy nie 
przyszedł dusze tracić, 
ale zachowywać. I szli 
do drugiego miasteczka. 

57. I przydało się, gdy 
oni szli w dródze, rzekł 
niektóry do niego: Poydę 
za tobą; gdzie iedno poy- 
dziesz. 

58. Rzekł mu Jezus: 
Liszki maią iamy, a ptacy 
powietrani gniazda: Lecz 
Syn człowieczy nie ma, 
gdzieby głowę skło! 

59. I rzekł do drugiego: 
Podź za mną. A onrzekł: 
Panfe, dopuść mi, abym 
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pierwey odszedłszy po- 
grzebł oyca mego. 

60. A Jczus mu rzekł: 
Niechay umarli grzebią 
swe umarłe: atyszediszy, 
opowiaday Królestwo Bo+ 
że. 


61. Rzekł tek i drugi : 
Poydę za tobą Panie ; złe 
mi pierwey dopuść rox- 
prawić te rzeczy, które 
są w domu moim. 

62. Rzekł do niego Je- 
zua: Żaden, który rękę 
swą przyłożył do pługa, 
a ogląda się nazad, nie 
iest sposobny do Króle- 
stwa Bożego. 


ROZDZIAŁ X. 

1. A potym naznaczył 
Pan i drugich siedmdzie- 
siąt i dwu, i rozesłał ie 
po dwu przed sobą do każ- 
dego miasta i mieysca, 
kędy sam przyiść miał. 

2. I mówiłi miwoć 
zaiste wielkie , ale robo- 
Prościek 
„aby wy- 
słał robotniki na żniwo 
swoie. 

3. Idźciek oto ia was po- 
syłam iako baranki mię- 
dzy wilki. 

4. Nie nościćż mieszka, 
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ani kalety, anibotów: a 


się przybliżyło Królestwo 
e. 


Ładnego w drodze nie poż- | Bożć 


drawiaycie. 

5. Do któregokolwiek 
domu wnidziecie , nay- 
przod mówcie: Pokoy te- 
mu domowi. 

6. A ieśliby tam był syn 
pokoiu, odpocznie na nim 
pokoy wasz: a ieśli nie, 
wroci się do was. 

7.A w tymże domu mie- 
szkaycie, iedząc i piiąc 
to, eo u nichiest. Albo- 
wiem godzien iest robo- 
tnik'zapłaty swey. Nie 
przechadzayciek się z 'do- 
mu do domu. 

8. A do któregokolwiek 
miasta wnidziecie, a przy- 
imą was, iedźcie co przed 
was położą. 

9. | uzdrawiaycie nie- 
mocne, którzy w nim są, 
a powiadaycie im: Przy- 
blibyło się do was Króle- 
stwo Boże. 

10. A do któregokolwiek 
miasta wnidziecie, a nie 
przyiętoby was , wysze- 
dłszy na ulice iego, mó- 
wcie: 

11. I proch,który przyl- 
gnął do nas z miasta wa- 
szego, ocieramy na was. 
Wszakże to wiedźcie, żeć 





12. Powiadam ci wam : 
że Sodomie w on dzień 
Iżey będzie, „niźli miastu 
onemu. 

13. Biada tobie Korę- 
zaim, biada tobie Bethsai- 
do :. albowiem. gdyby w 
Tyrze i Sydonie takie cu- 
da czynione były , iakie 
się w tobie działy ;dawno- 
by siedząc w włosiennicy 
i w popiele pokutowali. 

14. Wszakże Tyrowi i 
Sydonowi Iżey będzie na 
sądzie, niźli wam. 

15. I ty Kapharnaum, 
któryś się aż do Nieba 
wyniosł, aż do piekła bę- 
dziesz pogrążony. 

16. Ktoć was słucha , 
mnie słucha: a kto wami 
gardzi, mną gardzi. A 
kto mną gardzi, gardzi 
onym, który mię posłał. 

17. I wrocili się oni 
siedmdziesiąt i dwa z we- 
selem , mówiąc: Panie, i 
czartowieć się nam pod- 
daią w imię twoie. 

„18. I rzekł im: Widzia- 
łem Szatana iako błyska- 
wice z Nieba spadaiącego. 

19. Oto dałem wam moo 
deptać po wężąch i nie- 
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dźwiadkach, i po wsty- 
stkicy mocy nieprzyia 
cielskiey; .a nic wam nie 
zaszkodzi. 


20. Wszałtoż się x tego 
nie weselcie, iż się wam 
dachowie poddnią: alesię 
wcselcie, ke imiona waż. 
sze napisane są w niebie- 
siech. 

21. Onoyże godziny toż 
zradował się Duchem 8. i 
rzekł: Dziękuię tobie ©y- 
cze, Panie nieba i ziemie, 
ikeś to zakrył przed mą- 
dremi i rozumnemi, a a- 
biawiłeś ' to małuczkim. 
się tak 








22. Wszystkoć mnie iest 
podano od Oyca mego, A 
Żaden nie wie. kto fest 
Syn, iedno Oyciec, i kto 
ieat Oyciec; iedne Syn, 
a komuby chciał Syn o- 
biawić. 

23. A obrociwszy się do 
uczniów swoich, rzekł : 
Błogosławione oczy, któ 
re widzą to, co wy wi- 
dzięgie. sa " 

24. Bo powiadam wam : 
iż wiele prorakow i kre- 
low żądali widzieć, go.wy 
widzicie, a nie widzieli: 
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słyszyć c 
nie słyszali. - 
25. A oto niektóry Don, 
ktor Zakonny powitał kę. 
szaę. go, a mówiąc: Nan, 
czycięlu,' co czyniąc: der, 
stąpię dziedzietwą kywo-, 
ta więcznego ? Wa 
26, A om rzekido niego:. | 
W zakonie co napisągą ?, 
iako czytasz? ze 
27. A on. odpowiedzią. 
wąsy rzekł: Miłuy Pant, 
Rągatwego zewszystkie-, 
ga Krcętwego,i zowaZĘ-,. 
stkiey dysze twey, i zę, 
wazygtkich sił twych, i. , 
ze wszystkiey myśli two- 
iey:.a bliźniego.twego ia 











ką samego sicbię. 
' 28. 1 rzekłmu: Dolrześ 
odpowiedział, te czyń a 


będziesz. żył. 


29. A oń chcąc się sam 
usprawiedliwić, rzękł do 
Jezusa: A ktoż iest moy 
bliźni? 

30.,A przyiąwszy rzecz 
iega Jężus, rzekł: Czło- 
wiek niektóry zstępował. 


„z Jeruzalem do Jerycha, i 


wpadł między zboyce: 
którzy go i złupili, i rany 
zadawązy odeszli na poły 
umarłego zostąwiwszy. 
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31. I przydało się, że 
niektóry Kapłan zstępo- 
wał tąż drogą: a uyźraa- 
wszy go minął. 

32. Także i Lewit, bę- 
dąc podle onego mieysca, 
i widząc go, minął. 

33.A Samarytan niektó- 
ry idąc, przyszedł wedle 
niego : - uyźrzawszy go, 
ulitował się. 

34. A przystąpiwszy, za- 


| wiązał rany iego, nala- 


| 


wszy oliwy i wina? a wło- 
kywszy go nabydlęswoie, 
wprowadził do gospody, i 
miał picczą o ni. 

35. A nazaiutrz, wyią- 
wszy dwa srebrne grosze, 
dał gospodarzowi, irzekł: 
Wezmiy go na swą opię- 
kę: a cokolwiek nąd to 
wydasz, ia gdy się wrocę 
oddam tobie. , 

36. Któryż z tych trzech 
zda się tobie bliźnim być 
onemu, co był wpadł mię- 
dzy zboyce? 

37.A on rzekł:. Który 
uczynił miłosierdzie nad. 
nim. I rzekł mu Jezus; 
Idźże i ty uczyń także, 

38. I atało się, gdy szli, 
ix on wszedł do niciakie- 
go miasteczka: a niewia- 
sta  niektóra imieniem 





Martha, przyięła go do 
domu swego. 

39.4 ta miała siostrę 
imieniem Maryą: która 
też siedząc u nog Pań- 
skich , słuchała słowa ie- 


jo. 
540. Ale Martha rostar- 
gniona była około roz- 
maitey posługi. Którą 
stanąwszy rzekła: Panie, 
nie dbasz ty, ik siostrą 
moia opuściła mię, żebym 
sama posługowała: Rze- 
czhe iey tedy, aby mi po- 
mogła. 

41.A odpowiadająorzckł 
iey Pan: Marthu, Mar- 
tho, troszczęsz się, i fra- 
suiesz około wiela : 

42. Aleć jednegoż po- 
trzeba. Marya naylepszą. 
cząstkę obrała, która od 
niey ediętą nie będzie. 


ROZDZIAŁ XI. 

1.I stało się: gdy on. 
był na niektórym miey- 
scu modląc się, gdy prze- 
stał, rzekł do niego ieden 
z uczniów iego: Panie, 
naucz nas modlić się, ia- 
ko i Jan nauczył ucznio 
swe, 

2. Irzekłim: Gdy się 
modlicie, mówcie; Qyezo, 
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święć się imię twoie. 
Przyidź Królestwo twoie. 

3. Chleba naszego po- 
wszedniego day nam dzi- 
siay. 

4. I odpuść nam grzechy 
nasze: gdyż i my odpu- 
szczamy kałdemu wino- 
waycy naszemu. A nie 
w wodź nas w pokuszenie. 

5. I rzekł do nich: Kto 
x was będzie miał przyia- 
ciela, i poydzie do niego 
o pułnocy, i rzecze mu: 
Przyiacielu, pożycz mi 
troyga chleba. 

6. Albowiem przyiaciel 
moy przyszedł do mnie 
z drogi, a nie mam eo 
przedeń położyć. 

7.A on będąc w domu 
odpowiedziałby mówiąc: 
Nie zadaway mi trudno- 
ści, iużci drzwi zamknio- 
no, a dziatki moie są na 
łoku ze mną: nie mogęć 
wstać i dać ci. 

8. A ieślion będzie trwał 
kołacąc : powiadam wam, 
chociażby mu też nie dał 
wstawszy przeto, Że icst 
przyiaciel iego: wszakże 
dla przykrego nalegania 
iego, wstawszy da mu ile 
potrzebuie. 

9.I ia wam powiadam: 





Proście, a dadzą wam: 
szukaycie, a znaydziecie? 
kołaccie, a otworzą wam 

10. Albowiem kazdy ktń" 
ry prosi, bierze: a który 
szuka, znayduie: a kolaż 
cącemu będzie otworzona! 

11. A ktoryk z was pyta 
prosi o chleb, izali mu 
poda kamień? A ieśli ry” 
by, izali miasto ryby po- 
da mu węża? 

„12. Albo ieśliby prosił ó 
zali ma poda nie” 
dlwiadka? 

13. Jeśliż tedy wy będąć 
złemi, umiecie dawać do- 
bre datki dzieciom wa- 
szym: iakoż daleko wię- 
cey Oyciec wasz x Nieba 
da ducha dobrego tym, 
którzy go proszą ? 

14. £ wyrzucał: czarta, 
który był niemy A gdy 
wyrzucił czarta, przemó- 
wił niemy; i dziwowały 
się rzesze. 

15. A niektórzy z nich 
mówili : Mocą Beelzebuba 
xiążęcia  czartowskiego 
wyrzuca czarty. 

16.Drudzy zasię kusząc, 
domagali się znaku od 
niego z Nieba. 

17 A on widząc myśli 
ich, rzekł im: Każde kró- 
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lestwo przeciw sobie roz- 
dzielone, będzie spusto- 
szone, i dom na dom upa- 
dnie. 

18. Aieśliż i Szatan roz- 
dzielon iest przeciw sobie, 
iakoż się ostoi królestwo 
iego? gdyż powiadacie, iż 
ia mocą Beelzebuba wyr- 
zucam czarty. 

19. A ieśliż ia mocą Be- 

elzebuba wyrzucam czar- 
ty: Synowie wasi czyiąż 
mocą wyrzucaią ? Dla te- 
gok oni sędziami waszemi 
będą. 
20. Lecz ieśli palcem 
Bożym wyrzucam czarty: 
zaisteć do was przyszło 
Królestwo Boże. 

2Ł. Gdy mocarz zbroyny 
strzeże dworu swego, w 
pokoiu są maiętności ie- 


o. 
S22. A ieśli mocnieyszy 
nadeń nadszedłszy zwy- 
cięży go : odeymie wszy- 
stkę broń od niego, w 
którcy ufał, i korzyści 
iego rozda. 

23. Ktoć nieiestzemną, 
przeciw mnie iest: a kto 
nie zgromadza zemną, ten 
rozprasza. 

24. Gdy duch nieczysty 
wynidzię od człowieka, 





chodzi po mieyscach' be- 
xwodnych, szukaiąc od- 
poczynku. A nie nalazł- 
szy, mówi: Wrócę się 
do domu mego zkądem 
wyszedł. 

25.A przyszedłszy, nay- 
duie go umiecionyi ochę- 
dożony. 

26. Tedy idzie, i bierze 
z sobą siedmiu innych du- 
chów gorszych nad się, a 
wszedłszy mieszkaią tam, 
i stawiaią się pośledniey- 
sze rzeczy człowieka one- 
go gorsze niźli pierwsze. 

27. I stało się, gdy on 
to mówił: podniosiszy 
głos niektóra niewiasta z 
rzesze, rzekła mu: bło- 
gosławiony żywot, który 
cię nosił, i piersi, któreś 
ssał. - 


28. A on rzeki : iowszem 
błogosławieni, którzy słu- 
chnią słow» Bokego , i 
strzegą go. 

20. A gdy się rzesze ni 
bierało, począł mówić : 
"Fen narod iest narod zło- 
śliwy: żąda znaku, a znak 
mu nie będzie dany tylko 
zmak Jonasza Proroka. 

30. Bo iako był Jonasz 
znakiem Niniwitóm: * 
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kke będzio i Syn człowie- 
czy narodowi tęmu. 

31. Królowa z południa 
watanie na sądzie z mę- 
żami narodu tego, i potę- 
piie: ik przyiachała od 
kraiów ziemie słuchać mą- 
drości Salomonowey : a 
otoć tu więcey niż Śało- 
mon. 

32. Mężowie Niniwitcy 
powstaną na sądzie z na- 
rodem tym, i potępią go : 
iż pokutowali na Jonas- 
zowe kazanie: a oto tu 
więcey niźli Jonasz. 

33. Żaden świece zapa- 
Fwszy nie stawia wskry- 
tości, ani pod korzec: ałe 
na świecznik; aby ci, 
którzy wchodzą widziefi 
światło. 

34. Świeca ciabi twego 
iest oko twoie. Jeśliby 
tedy oko twe byłe szeze- 
re, wszystko też ciało twe 
świetne będzie. Lecz ió- 
śliby złe było, 1 ciało tek 
twoie ciemne będzie. 

36. Patrzayże tedy, ko- 
by światłe, które w tobie 
iest, ciemnością nie było. 

36. Jeśliby tody ciało 
twe wszystko świetne by- 
ło nie maiąc iakiey czą- 
stki ciemney > będzię 





wszystko świetne, a iako 
świeca insna oświeci cię. 

37. A gdy mówił , pro- 
sił goniektóry Faryzeusz: 
aby obiadował u nić 
Wszedłszy tedy usiadł: 

38. A Faryzeusz począł 
sam w sobie rozbieraiąc 
mówić, czemuby się nię 
umył przed obiademt 

39. I rzekł Pan do nie- 
go: Teraz wy Faryzeu- 
szowie to, co iest x wie- 


rzchu kubka i misy oczy- 


szczacie, lecz ca iest we- 
wnątrz w was, pełno żest 
drapiestwa i nieprawości. 

40. Szaleni, izaż ten, 
który uczynił to, coiest 
wierzchu , nie uczynił 
też tego, ca iest i we- 
wnątrz ? 

41. Wszakże z co 
macie, daycie iałmstnę: 
a oto wszystkie rzeczy 
będą wam czyste. 

42. Ale biada wam Fa- 
ryzeuszom , ik dawacie 
dziesięcinę x miętki i z 
ruty, i z kakdego ziela: a 
opuszczacie sąd i miłość 
Bożą. Lecz te rzeczy trze- 
ba było czynić, a onych 
nie opuszczać. 

43. Biada wam Fary- 
zeuszom, iż miłuiecie pica 
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rwaze siędzenia. w bokni- 
aś i pozdrawiania ną 


Tą. Biada wam, ik ieste- 
ście iaka groby, których 
nie widać, a hidzie, któ- 
rzy się po nich praceho- 
dzą, nie wiedzą, 

45. Odpowiedziawiny 
tedy niektóry z Zakon- 


mych Dęktorow ,  rwekł | łom. 


mu: Nauczycielu; t0:mó- 
wiąc i nas bańbiny. 

26. A on rzeld: Biada 1 
wam Zakonnym Dokto- 
rom, albowiem obciąża- 
cie ludzi brzemiony, któ- 

wnieść nie ńtogą, a 
sami się fednym palcem 
swym nie dotykacie brze- 
mion. 

47. Biada wam, którzy 
Wuduiecie groby Proro- 
ków, A ©ycowie wasi pę- 
mordowali ie. 

48. Zaiste świadczycie, 
iż zezwalacie na uczynki 
oycow waszych : alha- 
wiemci ie oni zamordo- 
wali, a wy buduiecje gro-- 
by ich. 

49. Dla tegok tek mą-. 
drość Roka nekłe: Poźlę 
do nich Prezeki.i Aposto- 
ły, 2 5 niek niektóre. sa- 


|morduią i prześladować 
będą: 

50. Aby szukano krwie 
| wszystkieh  Prorekew, 
| którą wylał ten nared od 
założenia świata, 

51. Od krwie Ablawey, 
ak da 1 Zacharya- 
|emowoy , któręgo zabito 
| międry ołtarzem i koście- 
| Zaista wam: powią- 
dam, będzieć szukana od 
| naroda tego. 

63, Biada wm Zaken- 
nym: Dektorem,. iżełcio 
odięli klues wyzoznmie-. 
nia: samiście nie weszki, 
i tych: którzy wekodzili, 
hamowaliście. 

at gdy to de nich 
mówił, poszęłi Fazystu- 
szowie i Dokięrowie ban 
dzo. nań narsskać, i oln- 
łudnie go: o' wiele. pytać. 

54. Gzuwaiąc nań,i zz 
kaląe, w csymby go po- 
dshwycili'z uat iego, ahy' 
gł oskankyki; 


ROZDZIAŁ XI 





1.Ą. gdy się zgrona- 
dziło: bardzo wiełe rzeszy; 
j tak iż się wzeiem tłoczy». 
(3, poekął mówić do w-. 
; ezniów aweżęk: Wystrze-- 
gayals się kwaau Farv- 

L 
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zeuskiego który jest ob- 
Żudność. 

2.A nie masz nic za- 
krytego, coby się wyia- 
wić nie miało: ani taie- 
mnego, ozegohy się nie 
dowiedziano. 

-3. Albowiem coście w 
eiemnościach mówili, na 
świetle słyszyć będzie : 
eckcie w ucho mówili w 
samknieniu, na dachach 
ogłoszono będzie. 

4. A mówię wam przyia- 
ciołom moim: Nie stra- 
<haycie się tych, którzy 
xzabiiaią ciało, a' potym 
nie mażą, coby daley mo- 
gli czynić. 

5. Lecz wam pokażę, 





kogo się bać macie. Ber 


cie się onego, który 
zabiie, ma mocwrzucić do 
piekła. Zaiste wam powia-| 
dam, tego się boycie. 

6. Izali pięciu wrobli- 
ków nie przedaią xa dwa 
pieniążki: a ieden z nich 
nie iest w zapamiętania 
przed Bogiem 

7.Ałeć i włosy głowy 
waszey: wszystkie: są zli- 
©zone.. A przetoż się nie 
boycie : drożsiście wy 
niśli wiele wrobłow. 

8. A mówię wam: wszel- 





„| ezcież , 


ki który mię wyzna przed 
ludźmi tego i Syn czło- 
wieczy wyzna przed A- 
nioły Bożtmi. 

9. A który się mnie za- 
prze przed fudźmi, będzie 
zaprzan przed Anioły Bo. 
emi. 

10. I każdemu, któryby 
co mówił przeciw Synowi 
człowieczemu, będzie od- 
puszczono : aleteimu coby 
błuźnił przeciw Duchowi 
świętemu, nie będzie od- 
puszczono. 

11. A gdy was będą wo- 
dzić do bożnie, i do .urzę- 
dow, i zwierzchności, nie 
fras 





12. Bo Duch święty nau- 
czy was oneyżc godziny, 
co wam potrzeba mówić. 

13. I rzekł mu niektóry 
z oney rzesze: Nauczy- 
cielu, rzecz brata memu, 
aby się zemną podzielił 
dziedzictwem. 

14. A on mu rzekł: 
Człowiecze, ktok mię po- 
stanowił sędzią, albo dziel. 
nikiem nad wami ? 

16. I rzekł'do nich : ba- 
a strzekeie 
wszelakiego: łakonistwi 
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gdyk nie na tym, iż kto 
ma obfite maiętności, za- 
wiał żywot iego. 

16. I powiedriał im po- 
dobieństwo mówiąc: Nie- 
któremu bogatemu czło- 
wiekowi zrodziło się ob- 
ficie na -gruncie iego. 

17.1 rozmyślał sam w 
sobie mówiąc: Cok uczy- 
nię, gdyż nie mam dokąd- 
bym zgromadzić: miał u- 
rodzaie moie ? 

18.1 rzeki: Co uczy- 
nięf obalę gumna moie, 
a większe póbuduię; a 
tam zgromadzę wszystkie 
urodzaie móie i' dobra 
moie: 

19. l rzekę duszy swo- 
iey: Duszo , masz wiele 
dobr ułożonych na wiele 
lat: odj h zyway , gędz, 

i, bądź lobrey myśli 
PZ. | rzekł mu Bog: 
Głupi, teyże nocy dusze 
twey będą chcieć od cie- 
bie; a coś nagotował, 
czyież będzie? 

2Ł. Takci iest ten, któ- 
ry sobie skarbi, a nieiest 
ku Bogu bogatym. 

22.1 rzekł do uczniów 
swoich: Ila tego wam 
powiadam: Nietroszczcie 
się o żywot wasz , coby- 





ście iedli; ani o ciało, w 
eobyście się obłoczyli. 

23. Większyć iest Ływot 
niźli żywność, a ciało nia 
źli odzienie. 

24. Przypatrzcie siękru- 
kom,fż nie sicią ani kną: 
którzy nie maią szpiłarni 
ani gumna, a Bógich kar- 
mi, iakok daleko wy ie- 
steście drożsi, niźli onit 

26. A ktoż z was trosz- 
cząc się może ieden ło- 
kieć przydać'do wzrostu 
swego ? 

26. Jeśli tedy i rzeczy 
naymnieyszey nie prze- 
móżecie, czemuż się o in- 
ne frasuiecie? 

27. Przypatrzcie się li- 
liom iako rosną: niepra- 
cuią ani przędą: a powia- 
dam wam , że i Salomon 
wewszystkiey swey ozdo- 
bie nie był tok ubranym, 
iako iedna z tych. 

28. A ieślik ziołko, któ- 
re dziś jest na polu, a i 
tro będzie w piec wrz 
cone, tsk Bóg przyodzii 
wa, iakoż. więcey was 
małowierni ? 

29. I wy nie pytaycia 
się, cobyście ieść albo pić 
mielif a wzgorę się nic 
podnoście. 

L2 


















<miąm 
ją. Ala wie Qyciec Zaprawdępowiadam wam; 
wasz, ketege potrzebuie- |ih się przepasze., i każe 


ra; 
stkiego ladsie tego świata | Pan, znnydzie 


cie. im siedzisó, a chodze | 
31. Owszem szukaycie | będzie im alnkył. 
nayprzód Królentwe Bo- | R8.A ieśliby przyszedł 


łego iapzaniedliwości ia- 
go: a to wązystko przy 
dano: wam będzie. 

32. Nie hoyeje się ma- 
luczka trzodo, albowiemci 
się upoilobałn Oycu wate 
zemu dać wan: królestwo, 

33. Przedawaycie maię- 
tności: wasze, a dawaycie 
iałenknę, Czyńcię sobie 
mieaski, które nie wia- 
tszeią skarb nięuątawaią- 

cy w niebieniech: gdzie 
sdadziey nie dochodzi„ani 
mol pauie. 

34. Albowiem gdzie jest 
skazb. wasz, tam i serce 
waszę będzie. 

35. Niechże będą prze- 
pasanę biodra wasze, i 
pochodnie zapałane w rę. 
kach waszych: 

36. A wy podobni lu- 
dziom czekniącym na Pa». 
na swoiego, aż się z god 
powraci: ik gdyby pray- 
szedł a. zakołatał, wnethy 
mu otworzono. . 

37. Szczęśliwy oni słu- 





o wtorey straży, i potym. ; 
« trzeciey utraży, a takły 
ie nalaał: ssczęśliwy są 
oni słudzy. 

30 A otn wiodzcie,, ik 
gab wiedział gosp | 
darz, któney godeiny zb 
dziey ma przyiść, czułbę 
iwer a nie depwiciiby 
podkopań domu swego, 

40. wy gotawi bądówia: 
bo tey godziny, któway 
się nie damniemaęie, Syn 
caalowieczy przyjdzie. 

41.1 rzekł mu, Piet: 
Panie, do nąs że mówisz 
to podghięństwo, czyli i | 
do wszysękich ? 

42. A Pon rzekli Którgk 
wzdy iesż więrny a rę 
stropny szafara, którego 
Pan postanowił nad cze 
ladzią swoją, aby ina cze- 
su swego rozdał miarę 
pszenicef 

43%. Szczęśliwy on śłu- 
ga, któroga Pan przy 
szedlszy , znaydzię tak 
<zyniącego. 
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4k4. Prawdziwie mówię 
wam: że go nad wszy- 
,stką maiętnością swoią 
postanowi. 
i 45. Lecz ieśliby rzekł 
©n sługa w sercu swoim: 
, emieszkiwa przyj: 
moy: i począłby 
gi 1 służebnice, ieść, 
;pić, i upiiać się. 
46. Przyidzieć Pan słu. 

, gi onego, w dzień, w któ- 
ry się nie spodziewa, i w 
godzinę, którey nie wie: 
Fo oddzieli go, a część iege 
| © piewiernemi położy. 
| 47.'Om zasię sluga, któ- 
ry, widział wolą Paną 
swego, a vie nagotował 
ię, ani nczynił wedle wo- 
jego : wielce będzie ka- 














745. le który 

48. Alb nie wie» 
dział, a uczynił 0e.god- 
nego: kazasia; mniey bę- 
adzie:karan. A od każdego 
któremu wiele dano, wiele 
Łajdać bęlą: a któremu 
wiele zlecono, żym-wię- 
cey będą chcieć od niego. 

49. Przyszodiem miotać 
ogb na ię! acne 


goż chcę, iedno.aby był 
sapałon?” 
30. Chrztem mam być 
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ochrzcżon: a iakom ści- 

Śnion, aż się wykona? 

"61. Mniemacie, abym 

przyszedł duwać pokoy 
na ziemię? Bynaymniey, 

mówię wam: owszem ro- 
| łączenie 

52. Atbowiem oiitąd bę- 
dzie ich pięc w iellnym 
domu rozłączonych ; trzey 
przeciwko dwiema, a dwa 
przeciwko trzem: 

53. Oddzieli się oyciee 
przeciwko synowi, a syn 
przeciw oycu swemi : 
matka przeciw corce, a 
torlkt przeciw matce : 
świekra przeciw 'niewite 
stee swey, a niewiastkń 
przóciw wieksze swoiey. 

54. Mówił teki do rre- 
uzy: Gdy widzicie obłok 
wachodzący od zachoda, 
wnet- mówicie: Będzie 
deszcz, i tak bywa. 
| 55A gdy wiatr wieiący 
|od południa, powiadacże: 

ik będzie gorąco, i bywa. 

66. Obłudnicy, postawy 

sńcba i zieńie oświa- 


dezać umiecie: a tego te 
oxaqu iako nie ia- 
dczacie'? u 

50. Czemużi:sąmi. z tie- 


bie mie sądzicie, co iągk._ 
sprawiedliwego 
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58. Gdy tedy idziesz z 
twym przeciwnikiem do 
urzędu, starayżo się w 
drodze, iakobyś był we- 
len odniego by cięanadź 
nie pociągnął przed zę- 
dziego, a sędziaby cię po- 
dał oprawcy, a oprawcaby 
cię wtrącił do więzienia. 

59. Powiadam ci: nie 
wynidziesz z tamtąd, ak 
i ostatni drobny pieniądz 
oddasz. . 


ROZDZIAŁ XIII. 

1. Przyszć tek niektó- 
rzy na ten czas, Oznay- 
muiąc mu o Galileyczy- 
kach, których krew zmie- 
szał Piłat z ofiarami ich. 

2. A odpowiedziawszy 
rzekł im: Mniemącie, że 
ci Galileyczykowie nał 
wszystkie inne Galiley- 
czyki . grzęsznieyszemi 
byli, ik tękowe rzeczy u- 
cierpieli ? 

3. Bynaymniey, powii 
dam.wam: lecz ieśli po- 
kutować .nie. będziecie, 
wszyacy także aginiecie. 

4. Jako ośmnaścis onych, 
na które upadła' wieża w 





maciejżeby i óni. 
<zemi byli nad wasystkie 





Ewangelia 





5. Bynaymniey, mówit 


wam: owszem ieśli po 
kutować nie będziecie 
wszyscy także zginiecie. 

6. I powiedział to podo 
bieństwo: Miał niektóry 
człowiek figowe drzewo 
zepione w winnicy 
swoiey: i przyszedł szu 
kaiąc na nim owocu i nie 
nalazł: 

7.Irzekł ku winiarzo 
wi, oto iuż trzy lata m 
iako przychodzę szukaią! 
owocu na tey fidze: a nii 
naydnię.  Wytniyże ii 
tedy: na co ziemię pro 
Łno zastępuie f 

8. A on odpowiedzia 
wszy rzekł mu: Panie 
zaniechay icy i naten rok 
ak ią okopam, i obłoki 

iem. 

9. Owe snadź da owoc' 
a ieśli nie; więc ią na po 
tym wytniesz. 

10. I nauczał :w boktiicy 
ich w szabaty; 

11. A ote niewiasta. 
która. miała ducha nie 








mogla żadną miarą * 
zgorę poyźrzeć, 
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12. Którą uyźrzawszy 

Jezus, przyzwał ią do sie- 
„ bie, irzekłiey: Niewia- 
j Sto, rozwiązanaś iest od 
; niemocy twoiey. 

+ 18. lLwłożyłnanię ręce: 
, A natychmiast podniosła 
się, i chwaliła Boga. 

14. A odpowiedziawszy 
Arcy-bożniczy,gniewaiąc 
się, że Jezus w szabat uz- 
drawiał , rzekł do oney 
rzesze: Sąć sześć dni w 

1które się godzi robić: w 

4łe tedy przychodząc lecz- 
ie się: ą nie w dzień so- 
tni. 








M4 odpowiadając Pan, 
mzekł do niego Obłudpicy | 
<azaż każdy z Was w sza-. 


fbat nie odwięzuic wąłu 
swego albo osłaod żłobu ;. 
si odwiodłęzy napowa ? 

16. A tey corki Abraha- 
mowey, którą oto związał 
szatan od óśmnaście lat, 
izali nie potrzeba było od 
związki tey rozwiążać w 
dzień Sobotni ? 

17. A gdy. to mówił, 
zawstydzili się wszyscy 
przeciwnięyiego: a wszy 
stek r radował się ze 
Wazyatkiego, co się chwa- 
łabais działo od niego. 

18. I mówił: Czemuż 





podobne iest królestwo 
niebieskie, a czemi ię po- 
dobne uczynię ? 

19. Podobne iest ziarnu 
gorczycznemu , „które 
wziąwszy człowick,wrzu- 
cił do ogroda swego; i 
urosło, i stało się drze- 
wem wielkim a ptacy po- 
wietrzni odpoczywali na 
gałązkach iego. 

20.1 ząsię rzekł: Ko- 
muż przypodobam krółe- 
stwo Boże 

21. Podobne iest kwa- 
sowi, który wziąwszy nie- 
wiasta, zakryłą we trzy 
miary mąki: ażby się 
wszystko zak wasiło. 

22. I chodził po miastach 
imiaeteczkach,nauczaiąc, 
Lidąc w drogę do Jeruza- 
lem, R 

23. I rzekł mu njęktóry: 
Panie, ieśli mało tych co 
maią być zbawieni? A on 
rzekł ku uni; 

24. Usiłuycie. abyście 
weszli przez ciasną fortkę. 
Bo tę wam .powiądam, że 
ich wiele będą chcieli 
wniść, a nie będą niogli. 

25.A gdy wnidzie go- 


„spodara, zamknie drzwi, 
.pacznięcie stać na. dwo- 


xze, i kolatąć we drzwi, 
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mówiąc: Panie, otwor 
nam: A odpowiadaiąc 
rzecze wam: Nie zham 
was zkądeście. 


26. Tedy poczniecie mó- | 


wić: Jadaltómy przed to- 
bą ipiłali, i uczyłeś na 
uficach nasrych. 

27.1 rzecze wam: Nie | lem. 
znam was zkądeświe : od- 
stąpciek ode mnie wszy- 
scy robotnici nieprawo- 
aci. 


28. Tam będzie płacz i 

xgrzytanie zębów; Bay 
uyźrzycie Abrahama , 
Azaka, i Jakoba, i wszy. 
stkieProroki w królestwie 
Bożym, a was-precz wy- 
rzaconych, 
29. I przyidą od wstho- 
du, i zachodu od pułnocy 
i południa: i usiądą w 
krótostwie Bożym. 


a są pierwsi, którzy będą 
ostatecznemi. 
31. 'W -onłe drień przy- 


stąpili niektórzy z Fary- | 


zttszow , mówiąc nm: 
Wymidź a idź stąd: bo 
«ię Herod chce xabió. 

32. I ruckł im: Idzoie, a 


powiodicietey lizuce ; oto | 





Bwangelia 


mywam usirawiańia 
1 futro, i trzeciego nia 
koniec mieć będę. 

33.A wszakoż potrzeba 
mi dziś i iutro i podutrze'| 
iść w drogę: bo 
stoyna Prorokowi indxiey 
zginąć okróm w Jeruza* 


Bd. Jeruzalem , Serua- 
len, które zabiiasz Prere- 
ki,ikamienuiesz tych któ- 
rzy są tło ciebie posłani: 
Hekróciem <cheiał zebrć 
dziatki twe iuko kołt 
4 | gniazdo swe pod skrzy: 
dła, a nie chciałoś ! 

86. Otok zostanie wam 
dom wasz pusty. A-po- 
wiadum wam; że mię mie 
kuyśtzycio, ak przyidzi 
cżas , kiedy rzeczecie 
Błogosławiony który dzie 
w imię Pańskie. 

ROZDZIAŁ XIV. 

4, I stało się: gdy Jesu 
wszedł do domu iedlnego 
przednieyszego 
eż, w wżabat ieśó chłeb, 


pi go podstrze, 
2. A oe łowk nie 


który opuchły był przed 
3, A Jesus odpowiedzia 








Wyraucam czarty, i wyko- | wszy rzeki doZakonnych 
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Doktorow iFaryzeuszow, 
mówiąc: Godzili się w 
szabat uzdrawiać ? 

4. Lecz oni milczeli. A 

©n uiąwszy go uzdrowił, 
i odprawił. 
' 5. A odpowiadaiąc rzekł 
do. nich: Którego a was 
©sieł albo woł wpadnie w 
studnią: a nie wnet go 
wyciągnie w .dzień sobo- 
tni. 


6. I nie mogli mu na to. 
odpowiedzieć. 

7. I powiedział te po- 
dobieństwo ku tym którzy 
byli wezwani, bacząc iako 
pierwsze siedzenia obie- 

rali, mówiąc do nich : 

8. Gdybędziesz wezwan 
na gody, nie siadayke na 


tobio: Przyiaciełu posiądź 
się wyżey. Tedy będziesz 
uczczon przed społem z 
tobą siedzącemi. 

11. Bo wszelki co się 
wynosi, ponikon będzie: 
a kto się unia, wywyż- 
szon będzie. 

12. Mówił tek i onemu 
który go był wezwał: Gdy 
sprawuiesz obiad olbo 
wieezerzą, nie wzywayke 
przyiacioł twoich, ani 
braci twey, ani krewnych, 
ani sąsiadów bogatych: 
Łeby cię tek oni nie we- 
zwali, iniestałać sięnad- 
groda. 

13. Ale gdy sprawuiesx 
ucztę, wzowże ubogich, 
ułomnych, chorych i śle- 


pierwszym mieyscu: aby |pych: 


smadź poczciwazy nad cię 
nie był wezwan od niego: 

9. A przyszedłszy ten 
który ciebie i onego we- 
zwa, nie rzekł ci: Day 
termu micysce: a tedy byś 
ze wstydem począł sie- 
dzieć na ostatnim miey- 
„cu. 

10. Ale gdy będziesz 
wezwan: szedłszy, 
dźże na poślednim miey- 
scu: że gdy przyidzie ten 
który cię wezwał, rzecze 


y 

14. A będziesz błogosła- 
wionym: żeć nie nasią 
czym oddać, albowiem ci 
będzie oddano czasuzmar- 
twychwstania  sprawie- 
dliwych. 

16. Co usłyszawszy nie- 
który z społem siedzą- 
cych, rzekł mu: błogo- 
sławiony który będzie 


sią- |iadł chleb w Królestwie 


Bokym. 
16. Aon mu powiedział: 
Człowiek niektóry © 
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wasgelia 











wił wieczorzą wielką, i 
zaprosił wielu. 

17. I posłał słagęswege, 
w godzinę wieczerzy, aby 
powiedział uapreszonym, 
keby prayanii, beć iuk 
wszystko gotowo. 

18. I poczęli się wszy- 
scy społecznie wymawiać. 
Pierwszy mu rzekł: ku- 
piłem wieś, i mam potne- 
bę wyniść a ogłąd. 
proszę elę, miey mię za 





wymowionego. 
19. A drugi rzeki: Ku. |i 


piłem pięć iarzm wołow, 
i idę ich doświadczać, 
proszę cię miey mię za 
wymówienego. 

20. A dragi rzskł: Ze- 
nęm polął, « przee nie 
mogę przyjść. 

21. A wrośiwezy się ału- 
ga, ozmaymił to Panuswo- 
ma. Tedy się gospodarz 
rozguiewawsy , rzekł 
słudze sweme: idhź 





©znioe miasta: a ubegie 
i ułomno, iśląpe i chrome 
wprowadź tu. 

22.1' rzekł słaga: Ba- 
nie, stałe s: rozka- 
zał; lecz ieszcze iestmiey. 





see. 
23. 1 racki Pan słedze : 

















watśó; ahy był 
napełniona. 
24. A powi 
żeć żaden z onych 
którzy 44 zaprosi 
skusi wieczeszy 

















26. Jeśli kto i 
mnie, a nie ma w 


uczniem moim. 

27. A kto nienesi 
im zwego,a idzie. za 
mie moke być 


patrzaiący nie poczęli 
śmiać się z niego. 

30. Mówiąc: iż ten csłe-| 
wiek począł bndewać, a 
nie-mogł dokwnać. 

81. Albo który Królia- 
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jo na woynę petykać się 
drugim Królem, nie 
tey wiadłany myśli, 
imoże z dzienięcią ty- 
rzad 
z i wi 
b ai pra ientą ty! 
Ńr00. A ieśki niez gdy on 
óanacze dalsko, posły wy- | 
prawiwazy. prosi © £0 00- 
j było ku pokoiowi. | 
* 38, Takci tedy kakdy x 
i wujkto się nie wyrzecze 
i mzystkieh _ naaiętności 
V wwich, nie może :bydź 
uszniem moim. 
' „3, Debraóżestsól. bzoz 









36. Nie przygodzi się 
mni do ziemie, ani de 
gaoiu; ale ią precz wy- 
Trucą. Kto ma .uasy ku 
słachanie niechay słucha. 


ROZDZIAŁ XV. 


tokięśstwo, mówiąp: 
4. Który 2 wna tałowięk 





maiąc stę owiee a straci- 
'wszy iednę z niich, tzati 
nie zostawełe dsiewięcia- 
dziesięć i duiewięć na pu- 
szczy, a idzie zą pnĄ ce 
aginęla „ nk ią naydzieł 

5 A nalazłazy, kładzie 

ią naramioną awe radniąc 
się 
6. A przyszedłszy do do- 
mu wsywa. przyjacieł i 
sąciadow, „nówiąc ina:ra- 
duycie się zę mną ikęm 
nalazł sę uoię, która 
b inęła. 
kaozynó wam: koć 
takie będzie wesęle w nic- 
bie nad iednym graeazni- 
kiem pokutuiącym, wię- 
cey nik nad dziowiącią- 
dziesiąt i dziewiącią epra- 
wiedliwych , którzy nie 
potrzebuią pokuty. 

8. Albo która niewiasta 
maiąc dziesięć groszy, ie- 
śliby straciła grosz ieden, 
Tzali nie zapala świece i 
nie umiata dómu, i szuka 
z pilnością, ażby znala- 
zła: : 

*9.A nalazłszy , wzywa 

przyiaciołek i sąsiadek 

mówiąc: raduycie się ze- 

mną, 'bociem nalazła 

Baki, którym była sem 
1. soolć 
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10. Takżeć powiadam 
wam, radość będzie przed 
Anioły Bożemi nad ie- 
dnyni grzesznikiem po- 

„ kutuiącym. 

1. I rzekł: człowiek 
niektóry miał dwu synów. 

12. I rzekł młodszy z 
nich oycu: Oycze, day 
mi. część maiętności na 
mnie przypadniącey. -| 
rozdzielił im maiętność. 

13.A po niewielu dniach, 
zebrawszy wszystko mło- 
dszy syn, odiachał w da- 
lek krainę : i rozproszył 
tam maiętność swą żyiąc 
rospustnie. 

14.A gdy wszystko u- 
tracił, stał się głod wiel- 
ki w oney krainie, i on 
począł niedostatek cier- 
pieć. 

15. A szedłszy przystał 
do iednego obywatela 0- 
ney krainy. I posłał go 
do fałwarku swego pasć 
wieprze. 

16. I radby był napeł- 
nił brzuch swoy młotem, 
które iadały wieprze: ale 
mu nikt nie dawał. 

17. A przyszedłszy ku 

ie, rzekł:. iako wiele 





h. naiemników w domu oyca 


mego maią dosyć chieba:| 
a ia tu głodem umieram. 

18. Wstawszy poydę dę! 
oyca mego, i rzekę ME; 
Oycze, zgrzeszyłem prze-| 
sie niebu, i przed tobą. | 

19. Jukem nie iest .go- 
dzien bydź zwan synem 
twoim; uczyń mię iako 
iednego x naiemników 
twoich. 

20. A wstwawazy azedł 
do oyca swego. A gdy 
ieszcze był daleko , uy- | 
źrzał go oyciec iego, i u. 
litował się: a przybieża- 
wszy przypaiłł do szyie 
iego, i-pocałował go. 

21. I rzekł mu syn : Oy- 
£ze, zgrzeszyłem przeciw 
niebu i przed tobą: iużem 
nieiest godzien bydź wan 
synem twoim. 

22. Rzekł tedy oyciec 
do sług swoich: rychło 
przynieście przednią sza- 
tę, a obleczcie go, i day- 
cie pierścień na rękę ie- 
go, ibóty na nogi iego: 

23. A przywiodłszy tłu- 
stego cielca zabiycie, ie- 
dzmy, i bądźmy wescii. 

24. Albowiem ten moy 
syn umarł:był, lecz ożył: 
zginął był, a'malazł się, 
I poczęli się weselić, 
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26.A starszy syn iego | ten brattwoy był umarły, 


był na polu. £ecz gdy |a oż, 


przychodząc był blisko 
domu, usłyszał muzykę i 
tańce. 

26. A przyzwawszy ied- 
nego z służebników, py- 
tał się, coby to było. 

27. A onmupowiedzi: 
Brat twoy przyszedł i za- 
Lił oyciec twoy cielca tłu- 
stego, ik gó zdrowego do- 
stał. |. 


28. Rozgniewał się tedy, 
i nie chciał wniść. A tak 
oyciec iego wyszedłszy 
począł go prosić. 

29. oń_odpowie- 
dziawszy rzekł oycu swe- 
mu: otoć tak wiele lat 
służę, i nigdyni nie prze- 
stąpił rozkazania twego, 
a nigdyś mi nie dał kosię- 
cia, żebym używał z przy- 
iacioły moiómi. 

30. Ale gdy ten syn twoy, 
który pokarł maiętność 
swą z _ nierządnicami, 
przyszedł, zabiłeś mu tłu- 
stego cielca. 

31. A onmupowiedział : 
synu, tyś zawady iest ze 
mną, i wszystkie dobra 
moie są twoie. 

32. Lecz trzeba było u- 
kywać i weselić się, ik 





zginął był a na- 
lezion iest. 


ROZDZIAŁ XVI. 

1. Mowił też i do ucz- 
niow swych: był niektóry 
człowiek bogaty , który 
miał szafarza , 8 ten był 
odniesion do niego, iako- 
by rozpraszał dobra iego. 

2. A wezawszy gó, rzekł 
mt: coż to słyszę O to- 
bie? odday liczbę szafar- 
stwa twego, albowiemiuk 
więcey nie będziesz mogł 
szafować. 

3. I mówił on szafarz 
sam wsobie ; coż uczynię, 
gdyż Pan moy odeymuie 
odemnie sząfarstwo? ko- 
pać nie mogę, żebrać się 
wstydzę. 

4. Wiem co uczynię: że 
gdy będę złożon z szafar- 
stwa, przyimą mię do do- 
mów swoich. 

5. Przyzwawszy tedy x 
osobna kakdego z dłużni- 
kow Pana swego, rzekł 
pierwszemu : wieleś ty. 
winien Panu memu? 

6. A on powiedział: sto 
bareł oliwy. I rzekł mu: 
weśmiy zapis twoy, a sia- 
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7. Potym dragiomaraokł: 
a ty wieleś winien? a on 
rzekł: stę beczek 
nicy. I rzekł nna: 
apis swoy, 6 napisa ośm- 
dzieziąt. - 


„8. I pochwakł Pan sza- 
farsa niesprawi. 
ik rostropnie uczynił. 
synowie tego świata re- 
stropnieysi są w rodzaiu 
swoim nad syny świa- 
tości. 

9. A ia wam powiadam : 
czyńcie sobie przyiacioły 
z mammony niesprawie- 
dliwey, aby gdy ui je- 
cie, przyięli was do wie- 
cznych przybytkow. 

10. Kto wierny iest w 
male, i w wielu wierny 


y 





iest, a kto w male nies- |:b) 


prawiedliwy iest, i w wie- 
Tu niesprawiedliwy 'iest. 

11. Jeśliżeście tedy w 
niesprawiedliwey mam- 
zhonie włernemi nie Byki, 
ktoż się wam prawdriwey 
uwierzy? 

22. A ieśliściew tudzyni 
wiernemi nie byli: ktoż 
"wam da to, ee wasue iest? 

13. Zadem słaga dwoma 





albo da iednego przysta- 
- | nie, a dragiego wzgardzi 


te- 
steście którzy sami siebie 


(asprawiediiwiśeie przed 





ludźmi: lecz Bog nuta ser- 
os wasze , albowiem te ce 
iest u ludzi wyniosłego, 

iest przed Bo- 


giem 

16. Zakon i Prozecy ak 
de Jana, odtychniastkró- 
lestwo Boże epewiadaią, 
a kakdy go gwałtem do- 


ywa. 
17. A łatwiey nieba i 


ziemi pezeminąć , niż ie- 
dnoy kresce z zakonu u- 


18. Ktoskolwiek odpa- 
szcza żonę swą, a dzugą 
poymuie, ten eudzełoły; 
a ktokolwiek od męża.o- 
paszózoną poyzmie, tek 
cudzołoży. 

19. Był niektóry czła- 


Panom ułużyć nie może :'| wiek bogaty który się 0- 


według S$. Łaikasza. 
bisezył w purpurę i w bi- | także 





sior: i używał hoyniena 
każdy dzień. 

20. Był też niektóry że- 
brak imieniem Łazarz, 
który leżał u wrot iego, 
wszystek owazodziały: 

21. Chcąe bydł nazycoń 
» odrobim, które padały z 
stoła bogaczawego.: a.ża- 
den mu nie dawał. Alei 
psi przychodząc  lisali 
wrzody iego. 

22. I stało się że umarł 
on żebrak, a odaiesion 
Wył od Aniołow nałono 
Kbrahamowe. Umarł też i 
bogacz i pogrzehiom iest 
w piekle. 

238. A podniosłezy oczy: 
swele gdy był w mękach, 
uyźrzał Abrahama z da» 
teka, i fezarze ną łonie 





iege. 

24. 1 rawoławsay rsakł: 
Qyecne Abrahanie, zmiłuy 
się nademną: a peźlky, ła- 
zarza, aby: umoczył ko- 
niee półca swego Ww wo 
dzie, aby echłądańł ięsyk 
moy: bo cierpię męki w 
tym płemieniu. 

25. K rzekł ru Abra- 
kam. synu, wspemniy 
kok edahrał dnhra za ży 
weta twego, © łazarz 





©n ma pociechę, a ty mę- 
ki cierpisz. 
26. A nad to wszystko, 
b nami i wami otch- 
łań wielka iest utwier- 
dzona: aby ci którzy. 
chcą s tąd przeyść de wan, 
nie mogli : ani oni z tam- 
tąd przeyść sam do nas, 
23. I nzekł proazę cię. 
tedy: Oycneabyś go posłał 
do dotnu oyca mego: al> 
bowiem mam pięć braci: 
28. Aby ira świadectwo 
wydał, iaby też ońi'nie 
przyszli na to mieyące 


męki. 

28. I rzakł mu Abraham: 
maiąć Moyżesza i Prona- 
ki: niechóć ich. słuchają. 

3% A on rzekł! nie, Oy- 
cze Abrahamie, ale pdy- 
by kto £ umarżych azadł 
do nich, będą pokutować. 

33. E mekł ma: ieślić 
Moykesza i Prorokew nie 
słuchają, tedyć , by tek 
kte s martwych powstał, 
nie uwierzą. © 

ROZDZIAŁ XVII. 

1. | rzekł do uczniow 


swoich : nie może to bydk, 
aby zgorszenia przyiść nię 


176 
miały; lecz biada temu 
przez kogo przychodzą. 

2. Pożytecznieyby mu 
było, gdyby młyński ka- 
mień zawieszono na szyi 
iego, i wrzucono w mo- 
rze; niźliby miał zgor- 
szyć iednego z tych ma- 
luczkich. 

3. Mieyciek się na pie- 
czy : ieśliby twoy brat 
xgrzeszył przeciw tobie, 
strofuy go: a ieśliby się 
upamiętał, odpuść mu. 

4. A ieśliby siedmkroć 
na dzień 
«iw tobie, i 
dzień nawrociłsię ktobie, 
mówiąc: żałci mi, odpuść 
mu. 

5. | rzekli Apostołowie 
Panu: przymnoż nam 
wiary, 

6.A Pan rzekł:: ieśli- 
byście mieli winrę iako 
złarno gorczyczne, mo- 
glibyście rzec temu drze- 
wu leśney figi; wyrwiy 
się z korzenia, a wsadź 
się w morzu: a usłucha- 
łoby was. 

7. A ktoż z was iest co- 
by miał sługę orzącego 
albo paszącego , który 
gdyby się z pola wrocił, 
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rze] mu: co rychłey 
Sdó, a Jiądć Kó 

8. Ale zaź mu nie rze- 
cze: nagotuy cobym wie- 
czerzał; a przepasawazy 
się słak mi, ak się naiem 
inapiię: a potym ty bę- 
dzicsz iadł i pił. 

9. Ixali dziękuie słudzo 
onemu, ik uczynił to co 
mu roskazałf 

10.Niexda mi się. Także 
i wy gdy uczynicie wszy- 
stko co wam roskazane, 
mowcie; słudzy nieuży- 
teczni iesteśmy: cośmy 
byli winninozynić, tośmy 
uczynili. 

11. I stało się, gdy swedł 
do Jeruzalem , szedł śrzo- 
dkiem Samaryey i Gali- 
leiey. 

12.A gdy wchodził do 
niektórego miasteczka, 
zabiekeli mu dziesięć mę- 
żow trędowatych : którzy 
stanęli z daleka, 

13. I podnieśli głos mó- 
wiąc : Jezusie Nauczy- 
cielu, zmiłuy się nad na- 
mi. 

14. Które uyśrzawszy, 
rzekł: szedłszy ukażcie 
się Kapłanom. I stało się 
gdy szli, byli oczyszczeni. 

16. A ięden z nich, wi- 
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dząc że był uzdrowion: 
wrociłsię, głosem wielkim 
chwaląc Boga. 

16. [ padł na oblicze u 
nog iego, dziękuiąc: a 
tep był Samarytan. 

17. A Jezus odpowie- 
dziawszy rzekł: za nie 
dziesięć iest oczyszczo- 
nych, a dziewięćkedy są? 
* 18. Nie jest naleziony 
któryby się wrocił, a dał 
Bogu chwałę, iedno ten 
cudzoziemiec: 

19. I rzekł mu; wstań, 
idź, bo wiara twoia ciebie 
uzdrowiła. 

20. A będąc spytany 
od Faryzenszow: kiedy 
przyidzie królestwo Bo- 
żet odpowiedział im i 
rzekł: nie przyidzieć 
Królestwo Boże x po- 
strzeżeniem: 

21. Ani rzeką: otoć tu 
albo tam. Albowiem oto 
Królestwo Boże wewnątrz 
was icst. 


22. I rzekł do uczniow | 


swoich: przyidąć dni, gdy 
będziecie żądali oglądać 
ieden dzień syna człowie- 
czego : a nie oglądacie. 
23. Ibędą wam mówić: 
fo tu, albo oto tam. Nie 
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chodźciesz, ani się zanie- 
mi udawaycie. 

24, Albowiem iako bły- 
skawica błyskaiąc się od 
iedney strony z podnie- 
bia ra drugą która iest 
pad niebem świeci *takżeć 
będzie syn człowieczy w 
dzień swoy. 

26. Lecz potrzeba mu 
pierwey wiele ucierpieć, 
i bydź wzgardzonym od 
narodu tego. 

26. A iako było we dni 
Noego, takkeć będzie i we 
dni syna człowieczego. 

27. Jedli i pili; żenili 
się,i za mąż wydawali, 
ak do dnia, którego wszedł 
Noe do korabia: i przy- 
szedł potop, a wytracił 
wszystkich. 

28. Także tek iako się 
działo za dni Lotowych: 
iedli i pili; kupowali 
przedawali: szczepili i 
budowa! 

29. A tegoż dnia gdy wy- 
szedł Loth z Sodomy, 
spadł iako deszcz ogień x 
siarką z nieba, i wytracił 
wszystkich. 

30. Tymże sposobem bę- 
dzie on dzień, w kóry syn 
człowieczy się obiawi. 

31. Oney godziny kto 

M 
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będzie na dachu, a naczy- 
nie iego w domu, nie- 
chayże nie zchodzi brać 
ie: a kto ną polu; niech 
się także nazad nie wraca. 

32. Pamiętaycie ną żonę 
Lotową. 

33. Któby się kolwiek 
starał zachować duszę 
swą, straci ią: a ktokol- 
wiekby ią utracił, ożywi 





j4. Powiadam wam: 0- 
Rz nocy będą dwa na 
nym łoku: jednego 
wezmą, a drugiego zosta- 


ki Dwie będą mieć spo- 
łem, iednę wezmą, a dru- 
gą zostawią; dwą będą na 
polu; ieden będzie wzięty 
a drugi zostawion. 

36. A odpowiadaiąe rge- 
kli mu: ge Panie? a 
on im rzel 

37. Gdziećkalwiek hę- 
dzie ścierw, tam się zbio- 
rą i orłowie. 


ROZDZIAŁ XVIIL 

1. I powiedział im też 
podobieństwo, iż się za- 
wzdy modlić potrzeba, a 
nie ustawać. 

2. Mówiąc: był niektó- 
ry sędzia w iednym mię- 





ście, który się Boga nie 
bał, a człowieka się nie 
wstydał. 

3. Aw tymże też mie- 
ńcie była iedna wdowa, 
która chedziłą do nie, 
mówiąc: uczyń mi spfa- 
wiedliwóść z przeciwni 
kiem moim. 

4. Lecz on nie chciał 
przez nie mały czas. A 
potym rzekł w sobie: a- 
czci się Boga nie boię, i 
człowieka się nie wsty« 
dam. 

8. Wszakże iż mi się w 
przykrza ta wdowa, uczy- 
nię iey sprawiedliwość : 
aby tak zawzdy praycho- 
dząc nie frazowała mię. 

6. Rzekł tedy Pan: słu- 
chayciess eo mówi nie- 
sprawiedliwy sędzia. 

7. A Bog, izali nie uczy- 
ni sprawiedliwości wybra- 
nym swoim wołaiącym do 
niego we dnie i w noey: 
hędzie długo cierpliwym 
zstrony ich? 

8. Powiądam wam; keć 
im w rychle uczyni spra- 
wiedliwość. Wszakże syn 
człowieczy przyszedłszy, 
izali znaydzie wiarę na 
ziemi. 


9. Rzekł tek i da niekte-. 
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rych którzy ufzli sami w 
sobie, iakoby byli spra- 
wiedłiwemż, a inszych żo- 
bie sa nio mieli, to podo- 
bioketwe : 

10. Dwoie ludri wstąpi- 
ło do Kościoła, aby się 
meodłiłi : teżen Faryzeusa, 
a drugi Celnik. 

M. Faryzeasz stoląc, tak 
się sam u siebie modlił: 
dzięknię tobie Boże, żem 
nie iest iako inni budzie; 
drapieżni, niesptawiedi- 
wi, cudzełoknicy: iake i 
ten Celnik. 

12. Poszezę dwaktoć w 
tydzień, dawam dzi 
cy zc wszystkiego ce 
mam. 

13. A Cdnik soląc z 
dałeka, nie chciał ani po- 
dzieść oczu w niebo : 
się bił w piersi swoże, mó- 
wiąc: Beże bądź miło- 
śeiw mnie grzesznemu. 

14. Powiadam wam: 
keć ton odszedł usprawie- 
dliwienym de domu swe- 
go więcey niźli on. Al- 

bowiem ksckelwiek się 
podwyższa, będzie uni- 
żon: a kto się uniża bę- 
dzie podwykszen. 

15. Przynoszone ma tek 
tdniageczki, aby się iełi 











dotykał. Co wi: 
czniowie, gromili ie. 

16. Lecz Jezua pryżwa- 
wszy ich, rzekł: dopuść- 
cie dziateeskom przycho- 
dzió do mnie, a nie za- 
braniaycie im tego: alho- 
wiem takowych iest Kró- 
lestwo Boże. 

17. Zaprawdę wam po- 
wiadam :  ktobykolwiek 
nie przyiął Królestwa Bo 
żego, iake dzieciątko, nie 
wnidzie do niego. 

18. | pytał go niektóry 
Książę, mówiąc: Nauozy- 
ciela dobry, ce czyniąc 
otrzymam Żywot wie- 
ezny 4 

19.A Jesusmu rzekł ; 
Czemu mię zowiesz do- 
brymó żaden nie iest do- 





ale | brym tylko sam Bog. 


20. Umiesz przykaza- 
nia: Nie zabliąy: Nie 
cudzełok: Nie kradni; 
ie świadcz fałszywie ; 
Czciy Qyca twego i ma- 





2h. A on rzekł: Tegom 
wszystkiego przestrzegał 
od młedości moiey. 

22. Ce usłynząwszy Ja- 
zus rzekł mu: Jednegoć 
deszcz nie dostawa: 
Zprzedsy wół * 
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masz, a rozday ubogim: 
a będziesz miał skarb w 
niebie: a wrociwszy się 
chodź za mną. 

23. Lecz. on to usłysza- 
wszy, zasmucił się bar- 
dzo. bo był wielce bo- 
gatym. 

24. A Jezus widząc 
go bardzo zasmucońym 
rzekł: Jakoż trudno, ci 
co maią pieniądze, wnidą 
do Królestwa Bożego! 

25. Albowiem łacniey 
iest wielbłądowi przeyść |ń 
przez ucho igielne, nik 
bogaczowi wniść do Kró- 
lestwa Bokego. 

26. Rzekli tedy ci co 
słuchali: A kteż może 
być zbawion? 

27. A on rzekł: Niepo- 
dobne rzeczy u ludzi, po- 
dobne są u Boga. - 

28. I rzekł Piotr: Oto, 
my opuściliśmy wszystko, 
a poszliśmy za tobą. 

29. A on im powiedzieł. 
Zaprawdę wam powia- 
dam ; ik niemasz żadnego, 
któryby opuścił dom, al- 
bo rodzice albo bracią, 
albo żonę, albo dzieci dla 
Królestwa Bożego. 

30. Któryby nie miał 

m "riąść daloko więcey w 


tym czasie,aw przeszłym) 
wieku żywot wieczny. » 

31.A wziąwszy x sobą 
Jezus onych * dwunasta 
rzekł im: Oto wstępuies 
my do Jeruzalem : a skoń- 
czy się wszystko co 'na- 
pisano iest przez Proroki 
o Synie człowieczym. 

32. Bo będzie wydan 
Poganom: i będzienagra- 
wan, i ubiczowan, i u- 
piwan: . 

.33. A ubiczowawszy za- 





tego nio nie 
xrosumieli: i było to sło- 
wo e od nich: ani 
wiedzieli o czym mówił. 

36. I stało się, gdy się 
przybliżał ku Jerychu, 
ślepy niektóry siedział 
wedle drogi, żebrząc: 

36. A usłyszawszy rze- 
szą.przechodzącą; pytał, 
coby to było? 

37. 1 powiedzieli mu, ik 
Jezus Nazareński mimo 
idzie. 

38. I zawołał mówiąc: 
Jezusie: Synu Dawidow 
zmiłuy się nademną. 

30. A ci co szłi wprzod, 





fukali nań, aby milczał. 
Lećz ón tym więcey wo 


I 
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u 

r łał: Synu Dawidow zmi- 

ci dny się nademną! 

u 40.A Jezus stanąwszy, 

x rozkazał go przywieść do 
siebie. A gdy się przy- 
blizył, pytał go. 

41. Mówiąc: co chcesz 
abym ci uczyniłł A on 
powiedział: Panie, abym 

| przeyśrzał. 
| 42. Jezus mu rzekł: 
Przeyźrzyi: wiara twoia 
ciebie uzdrowiła. 
| 43.1 natychmiast prze- 
| yirzał , i szedł sa nim 
1 wielbiącBoga. A lud wszy- 
stek widząc, dawał chwa- 
łę Bogu. 

ROZDZIAŁ XIX. 

1. A wyszedłszy, szedł 
przez Jerycho. 

2.A oto mąż imieniem 
Zacheusz: który był Ar- 
cycelnikiem, a ktemu bo- 
gatym: 

3. Lstarał się, aby wi- 
dział Jezusa, coby zacz 
był: a nie mogł przed rze. 
szą, bo był małego wzro- 
stu. 


4. Abiekawszy naprzod, 
wstąpił na drzewo płon- 
ney figi, aby go nyśrzał: 
bo tamtędy iść miał. 





5.A gdy przyszedł ku 


onemu mieyscu, poyźrza- 
wszy wzgorę Jezus uyśr- 
zał go, irzekł do niego: 
Zachenszu, zstąp prędko: 
albowiem dziś potrzeba 
mi mieszkać w domu 
twoim. 

6. I prędku „api » i 
przyiął go z radością. 

7. A widząc wszyscy 
szemrali, mówiąc: iż sta- 
nął gospodą u człowieka 
grzesznego. 

8. AstanąwszyZacheusz, 
rzekł do Pana: OtoPanie, 
połowicę maiętności mo- 
ich dawam ubogim: a ie- 
ślim kogo w czym pod- 
szedł wracam we CZWOr- 
nasob. 

9. I rzekł mu Jezus: Iż' 
się dzisiny zbawienie sta- 
ło temu domowi: dla te- 
go, be i on iest synem A- 
brahamowym. 

10. Bo przyszedł Syn 
człowieczy szukać i za- 
chować to co było zginęło. 

11. A gdy oni tego słi-- 
chalł, dokładaiąc powie- 
dział podobieństwo: dła 
tego, ke był blisko Jeru- - 
zalem, a iż mniemali, że 
się wnet królestwo Boke 
ukazać miało. 

12. Rzekł tedy':. Czło<' 





przyswawszy dzie- 
lag rwyck, dał ina 
dziesięć grzywien, i rzekł 
do nich: handłbycież pe- 
ki się mie wrocę. 

14. A mieszczanie iego 
mieli go w nienawiści: i 
wyprawili sa nisz posel- 
stwo, mówiąc: nie chce- 
my aby ten królował nad 
nami. 

15.1 stało się, że się 
wrócił, dostźwazy króle- 
stwa: i rozkazał wezwać 
onych sług, którym był 
dał pieniądze: aby wie- 
dział, ooby kto erobił. 

16.1 przyżacilł pierwkzy, 
mówiąc: Pańie, grzywna 
twoia dziesięd grzywien 
urobiła. 

H. I rzeki mu: Dobrze 
sługo dobry : iżeb był ta 
male wierył: będziesz 
miał władzą nad dziesią- 
cią miast. 

18. Przyszedł i drugi, 
mówiąc: Panie; grzywna 
twa pięć grzywien przy- 
czymła. 

19. Rzekł i temu: l ty 
bądź nad pięcią miast. 
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20. A dregi przyszedł, 
mówiąc: Panie, eto grzy- 
wna twa, którąme miał za- 


„| cozowamą w chusśce + 


21.8om się buł ciebie, 
żeś iest człowiek stogi: 
biertesz czegoś nić poło- 
żył , a łniesz czegos nie 
siał. 

22. | rzekł mu: Z ust 
twych sądzą cię zły słu- 
go, wiedzłałeś, żem ta iest. 
człowiek megi, błorąc 
czegem nie położył, i btąc 
ozegom nie słał. 

23.A czemułeś nie dał 
srebra mego na bank, « 
ia wróciwszy się wzłął- 
bym ie był z lichwą? 

24. | rzekł tym, którzy 
tam stali: Weźmiycie od 
niego grzywnę, a daycie 
temu, który ich ma dzie- 
sięć. 

25. I rzekli mu: Pante, 
mać dziesięć grzywiem. 

26. Powiadam ci wam : 
ik wszelkiemu który ma, 
będzie dano, i będzie ob- 
fitował; a od tego który 
nie ma, i to co ma, odey- 
mą od niego. 

27. Wszakże nieprzyia- 
cioły moie, one co nie 
chcieli , abym królował 
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nad nieski, przywiedźcie 
tu, a pobiycie przedemną. 

28. A to rzekiszy, szedł 
wprzod idąc do Jeruza- 
em. 

29. I stało się, gdy się 
przybliżył do Bethphagi i 
Bethaniey, u góry, którą 
rowią Oliwną ; posłał dwu 
uezmiów swoich. 

30. Mówiąc: Idźcie do 
miasteczka , które iest 
przeciwko: do którego 
wszedłszy, naydziecie 0- 
ilę uwiązane, na którym 
żaden człowiek nigdy nie 
siedział ;: odwfęzawszy ie 
przywiedźełć. 

A feśliby was kto 
spytał: czemu odwięzuie- 
cie? także mu powiedźcie: 
1% go Pan potrzebnie. 

32. A odszedłazy ci, 
którzy byli posłani, zna- 
leśli, iako im powiedział, 
oślę stojące. 

33. Gdy tedy odwięzo- 
wali oni oślę , rzekli P4- 
nowie iogo do nich: cze- 
ma odwięzuiecie oślę 

34. A oni powiedziełi: 
Ib go Panu pótrzeba. 

35. I wiedli ie do Jezu- 
sa. A nakrywszy szatami 
swemi one eślę, wsadzili 
Jezusa. 
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36. A gdy iachał, słali 
szaty swe na drodze. 
37._A gdy wię iuk przy- 
błiżał tam, gdzie się spa- 
sżczaią z góry Oliwney, 
poezęli wszystkie rzesze 
uezntów wesełąć się chwa- 
lić Boga głosem włełkim, 
ze wszystkich cudów, któ 
re wiedzieli. 

38. Mówiąc: Błogosła- 
wiony Król, który idzie 
w imie Pańskie: Pokoy 
na niebie, a chwała na 
wysokości. 

39. A niektórzy Fary- 
zcnszowie z oney rzesze, 
rzekli do niego: Nauczy- 
cłelu,zfukay ycznieswoie. 
40. Którym on rzekł: 
Powiadam wam, iż ieśli- 
by ci milczeli, kamienie 
wołać będą. 

41. A_ gdy się przybli- 
Łył, uyźrzawszy miasto, 

nad nim mówiąc: 
42.Iż gdybyś i ty po- 
znało, a zwlaszcza w ten 
to dzień twoy,, co iest ku 
pokojowi twemu: lecz to 
teraz zakryto od oczu 
twoich. _ 

43. Albowiem przyidą na 
cię dni: kiedy cię odte- 
czą nieprzyiaciele twoi 
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wałem, i oblegą cię, i 
ścisną cię zewsząd : 

44. I zrownaią cię zzie- 
mią, i dziatki twe w to- 
bie: a nie zostawią w to- 
bie kamienia na- kamie- 
niu : dla tego iżeś nie po- 
znało czasu nawiedzenia 


iego. 

45. A wszedłszy do Ko- 
ścioła, począł wyganiać 
tych, którzy przedawali 
w nim i kupowali. 

46. Mówiąc im: Napisa- 
no, iż dom moy dom mo-. 
dlitwy iest. A wyście go 
uczynili jaskinią zboy- 
ców. 

47. | uczył na każdy 
dzień w Kościele. 

48. Lecz Arcy - Kapłani, 
i Doktorowie, i celnieysi 
z ludu szukali go stracić; 

49. Ale nie naydowali, 
coby mu uczynić. Albo- 
wiem wszystek lud zawie- 
szał się na nim, słuchaiąc 
go. 

ROZDZIAŁ XX. 

1. I stało się iednego 
dnia, gdy on uczył lud w 
Kodokdia i opowiadał E- 
wangelią, zeszli się Ar- 
cy-Kupłani i Doktorowie' 
z starszemi, 









2. I rzekli do niego 
wiąc: Powiedz nam, k: 
rą mocą to czynisz? alke! 
któć dał tę władzą? 

3. A Jezus odpowiadaiąe; 
rzekł do nich: Spytam i 
ją was o iednę rzecz, po- 
wiedźcie mi: 

4. Chrzest Janow byżli 
z nieba, czyli z ludzi? 

5.A oni rozmyślałi w | 
sobie, mówiąc: Iż ieśli | 








powiemy, z nieba; rze: | 
cze: czemużeście mu te- 
dy nie wierzyli? i 

6. Jeśli zaś rzeczemy z 
ludzi, wszystek lud uka- | 
mienuie nas: poniewnk 
za pewną maią, ik Jan 
iest Prorokiem. 

7. | odpowiedzicii , że 
nie wiedzą zkądby był. 

8. A Jezus im powie- 
dział: A ia tek wam nie 
powiem, którą mocą to 
czynię. 

9. I począł do ludu. mó- 
wić to podobieństwo: 
Człowiek nasadził win- 
nicę, i naiął ią oraczom, 
a sam odiachał precz na 
niemały czas. 

10. A swego czasu posłał 
do oraczów sługę, aby 
mu dali z owocu oney 
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winnice. Którzy ubiwszy 
go, odesłali z niszczym. 
11. Lecz przed się posłał 
sługę drugiego. A oni i 
tego ubiwszy i zesromo- 
ciwszy, odesłali z nisz- 


czym. 

12. 1 posłałieszcze trze- 
ciego: a oni i tego zra- 
niwszy wyrzucili. 

13. I rzekł Pan oney 
winniee: Co uczynię ? Po- 
sle syna mego miłego, 
snadź uyźrzawszy tego, 
zawstydzą się. 

14. Którego uyźrzawszy 
oracze, myślili sami w 80- 
bie, rzekąc: Tenci iest 
dziedzic: zabiymyż go, 
aby dziedzictwo przy nas 
zostało. 

15. | wyrzuciwszy go 
x winnice, zabili. Coż im 
tedy uczyni Pan oney 
winnice ? 

16. Przyidzie, a potraci 
oracze one, a inni 
innym. Co usłyszawszy, 
rzekli mu: Nie day tego 
Boże. 

17. A on poyźrrawszy 
na nie rzekł: Cok tedy 
iest, to co napisano: Ka- 
mień który odrzucili bu- 
downicy, ten się stał gło- 
wą węgiełną. 








18. Wszelki który upa- 
dnie na ten kamień, stłu- 
cze się: a na kogoby u- 
padł, skruszy go. 

19. I starali się Arcyka 
płani i Doktorowie, aby 
go poimali oneyże godzi- 
ny: lecz się bali ludu. 
Albowiem poznali, iż prze- 
ciw nim wyrzekł to po- 
dobieństwo 

20. A czuwaiąc nań po- 
słali niektóre ludzie na 
zdradzie , którzyby się 
zmyślali być sprawiedli- 
wemi, aby go podchwy- 
cili w mowie, a podali go 
urzędowi i srirachmolci 
starościney. 

21. I pytali go. mówiąc: 
Nauczycielu, wiemy, że 
dobrze mówisz i uczysz, 
ani się oglądasz na osobę, 
ale drogi Bożey w pra- 
wdzie nauczasz: 

22. Godzili się nam dać 
dań Cesarzowi, czyli ntet 

23. Lecz obaczywszy 
zdradę ich, rzekł do nich : 
Co mię kusicie 4 

24. Ukakciek mi grosz 
Czyi ma obraz i napist 
A. odpowiedziawszy rze- 
kli: Cesarski. 

26. I rzekł im: Odday- 
|ciek tedy co iest Cesar- 








skiego, i 
ient Bokego, Bogu. 

26. I nie mogli przyga-. 
nió słowu iege przed lu- 
dem: a dziwuiąc się od- 
powiedzi iege, umślkli. 

27. A przysaedłazy nie- 
którny z Sadduęeuszów, 
którzy mówią  płaeciw 
zmartwychwstaniu, że go 
nie masz, pytali. go. 

28. Mówiąc: Nauczycie- 
lu, Moykesz nam napisał: 
Jeśliby ezyi brat umarł 
maiąc żenę: a ten sanedł 
hex dniatek, aby ią wziął 
brat iego za żonę,a wzbu- 
dził potomstwo bratu swa- 
mu. 

29. Było tedy siedn bra- 
ci: a pierwszy peiąwszy 
żonę, umarł bez dziatek. 

36. I poiął ią wtoty, i 
ten umarł bez dziatek. 

31. Poiął ią i trzeci: 
"Także i wszyscy siedm ; 
a mie zostawili dziatek, i 
pomarli. 

32. Po wszystkich tek 
umarła i niewiasta. 

33. W zmartwychwsta- 
nie tedy , którego x nich 
ona będzie żoną? albo- 
wiem siedm mieli ią za 
żonę, 

34. | rzekł im Jezus: 








nią się, i sa mąż idą 

36. Łecz eni, którzy ge- 
dni będą wieku enego i 
powstania od umarłych, 
ani się żenić będą, ani za 
mąk poydą. 

36. Albowiem umrzeć 
więcey nie będą megłi : 
bo tą zowni Aniolom, i są 
synami Bożemi,będąc sy- 
nami zmertwychważania. 

37.A iż umarli zmart- 
wycłwsteią, i Moyżesz 
pokazał u krza, gdy ze- 
wie Pana, Begiem Abra- 
hamowym, i Bogiem Izaa- 
kowy, i Bogiem Jaku- 
bowym. 

38. A Bóg nie ieitci u- 
marłych ale Ływych, bo 
iemu wszyzey żyią. 

39. Tedy niektórzy z 
Doktorew  odpowiadaiąc 
rzekli mu: Nauczyetelu, 
dobrześ powiedział. 

40. E nie śmieli go dałoy 
ni e ce pytać. 

41. I rzekł do nieh: ia- 
koż  powiadaią: żeby 
Chrystus był synem Da- 
wido! 

42. A ami Dawid pewia- 
da w księgach Pznlmow : 
rzekł Pan Panu możemu, 
siądź po prawiey meiey: 
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43. Ażbym połeżył nie- 
przyiacieły twe, podno- 
kiem. neg twoich $ 

44. Dawid tedy nazywa 


ge Panem: aiakoad iest | ż; 


spaem iegot 

46. A gdy słackał lud 
wesystek, rzekł uczniom 
swoim : 
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wrzucili do darowBeżyche 
leczta z niedostątku. swe* 
go, wamystkę kywność 
swą, którą miała, wło- 


5. A gły niektórzy po- 
wiadali o Kościele, iżbył 
pięknym kamieniem i u- 
peminkami  ezdobiony, 


46. Strrekcie się Dokto- | rzekł 


row zakoni 

j chodzic w waatąch 
długich, i miłuią pozdra- 
wiania na rynkach, i 
pierwsze stolice w bożni- 
cash, i pierwtze zasiada- 
nia sa ucztach. 

47. Którzy pożeraią do- 
my wdow: rzkome się 
długo medląe. Cić odnie- 
są ciększy sąd. 

ROZDZIAŁ XXI. 

1. A weyżrzawszy, u- 

yźrzał bogacze rzuchiące 
Jary swo do skarbnicy. 

2. Uyźrżał też i niektó- 
rą wdowę ubekuchną. 
wraucaiącą dwh drobne 
pieniątki. 

3.1 rzekł: prawdziwie 
wam powiadam, iż wdowa 
ta uboga , więszy nik 
wszyscy wraucła. 

4. Albowiem ci wszyscy 
x tego, co im zbywałe, 


ch, którzy | 





6. Z tego na ce patrzy- 
cie, przyidą dni, w które 
nie będzie zostawion ka- 
mień na kamienią, który- 
by nie był rozwałon. 

7. pytali go mówiąc: 
Nauczycielu , kiedyk to 
będzie? i eo za znak, gdy 
się to poezwie dziać? 

8: A on nzekł: patrzcie, 
żeby was nie zwiedziono, 
beć ich wiele przyjdzie w 
imię moie, mówiąc: że ia 
iestem, a czas się przy 
Kliżył, nie chodźeiest te- 
dy ża niemi. 

9. A gdy usłyszycie wań- 
ki i regrushy, mie lękay- 
cia się: potrzeba aby to 
wprzodbyło,ałośnia wóet 
koniec. 

10. Tedy im mówił: 
powstanied: narod przeciw 
narodowi , i królestwo 
przeciw królcstwu : 

11. I wielkie trzęsienie 
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i i |ruzalem woyskiem obto- 


mory, i głody, strachy 
tek z nieba, i znaki wiel- 
kie będą. 

12. Aleprzed tym wszy- 
stkim będą was imać, i 
będą prześladować, poda- 
waiąc do bożnicy i wię- 
zienia, wodząc przed Kró- 
le i przed Starosty dla i- 
mienia m. 

13.A potka was to na 
świadectwo. 

14.A przetok kładźcie 
to do serc waszych, nie 
obmyślać iakobyście mie- 
li odpowiadać. 

16. Albowiemci ia wam 
dam usta i mądrość, któ- 
rey nie będą mogli ode- 
przeć ani się sprzeciwić 
wazyscy przeciwnicy wa- 
si. 





16. Będziecie też wyda- 
ni od rodziców i braci, i 
krewnych, i przyiacioł: a 
niektóre z waszamorduią, 

17. 1 będziecie w niena- 
i u wszystkich dla 
imienia mego: 

18. A włos z głowy wa- 
szey nie zginie. 

19. W cierpliwosci wa- 
szcy otrzymacie dusze wa- 
sze, 


20. A gdy uyśrsycie Je- 








czone, tedy wiedzcie, żeśł 
się przybliżyło spustosze- 
nie i 

24. Tedy ol co są w Ju- 
dskiey ziemi, niech ucie- 
kaią na 4 a którzy 
są w pośrzod iey, niech: 
wychodzą : a ci co są pc. 
krainach , niechay nie 
wchodzą to niey. 

22. Albowiem te dni 4 
pomsty, aby się wypełni- 
ło wszystko , co iest na- 
pisano. 

23. A biada brzemien- 
nym i piersiami karmią- 
oymw one dni. Albowiem 
będzie ścisk wielki na zie- 
mi, i gniew przeciwko lu- 
dowi temu: 

24. I polegną od ostrza 
miecza: i zapędzą ie w 
niewolą między wszystkie 
narody: a Jeruzalem de- 
ptane będzie od Poganów, 
ak się wypełnią czasy 


nów. 

Taki będą znaki na słoń- 
cu, i księżycu, i gwia- 
zdach: a na ziemi uci- 
śnienie narodow dla za- 
mieszania szumu mórskie- 
go i nawałności. 

26. Tak, ik ludzieschnąć 
będą od strachu i oczeki- 
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i wania tych rzeczy, które 

' będą przychodzić na 
wszystek świat. Albo- 

„ wiem mocy niebieskie 
wzruszone będą. 

27. A tedy uyźrzą syna 
człowieczego — przycho- 
dzącego w obłoku, z mo- 
tą i z majestatem wiel- 
kim. 

28. A to gdy się dziać 
Pocznie, poglądayciesz, a 

„podnoście głowy wasze: 
boś się przybliża odku- 
pienie wasze. 

29. I powiedział im po- 
tobieństwo : poyśrzyicie 
1a figę i na wszystkie 

ewa: 

30. Gdy iuk z siebie li- 
atki wypuszczaią, wiecie, 
teć iuż blisko iest lato. 

31. Takżei wy, gdy u- 
Jkrzycie, iż się to będzie 
działo, wiedźciesz, żeć 
psko iest Królestwo Bo- 


32. Zaprawdę mówię 
wam, Żeć nie przeminie 
ten to wiek, ak się wszy- 

ziści. 


33, Niebo i ziemia prze- 
miną; ale słówa moie.nie 
przeminą, 

34. A mieycie się na 
pieczy, aby kiedy nie by- 


ły obciążone serca waszo 
obżarstwem i opilstwem, 
i staraniem tego żywota: 
ażeby na was z trzaskiem 
on dzień nie przypadł. 

35. Albowiemci iako si- 
dło przypadnie na wszy- 
stkich, którzy mieszkaią 
po wszystkiey ziemi. 

36. A przetoż czuycie, 
modląc się na każdy czas, 
abyście byli godni uyść 

wszystkiego , "co 
przy ma! naąć prod 
Synem człowieczym. 

37. I nauczał we dnie w 
Kościele: a w nocy wy- 
chodząc , przebywał na 
górze, którą zowią Oli- 
wną. . 

38. A wszystek lud ra- 
niuczko się schodził do 
niego do Kościoła, aby 
go słuchał. 


ROZDZIAŁ XXII. 
1. Przybliżał się tedy 
dziek święty Przaśnic, 
który zowią Wielkanocą, 
2. I srukali Areykapłani 
i Doktorowie, iakoby Je- 
zusa zabić; ałe się bali 
łudu. - 

3. Wszedł tedy szatan 
w Judasza, którego zwa- 
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no lszkaryotem, iednego 
ze dwunastu. 

4. A odezediszy, amowił 
się z Arcykapłmyi sPrze- 
łożonemi, 'iakoby go im 
w 

4. 4 uradowali się, i po- 
stanowili dać mu pjenią- 
dze. 

6. I obiecał, 1 szukał 
sposobuego czasu, iakoky: 
go im wydał bez rzeszy. 

7. Iprzyszodł dsieńPrzn-. 
śnie, w który było: potrae-| 
ba aabić Baranka Wioł-| 
konocnega. 


8. Tedy posłał Piotra i | piąż 


jana, mówiąc: sześlszy 
ugotuycie nam Baranka 
Wielkonocnego, abyśmy 
pożywali, 

9.4 ani rzekli: gdzie 
chcem, abzómy nagoto- 
wali 


10. I rzekł do nich : oto 
gdy wnidziecie do miasta, 
petka'się z wami niektó- 

ry esłowiek niosąc dzban 
wody: idżelegz za:ntmote 
soma, de kańzego wni- 
dzio; 

11. A'powiedkoie gospe- 
darzowi domu onego: 
Nanesycieł cimówi: gdzie 
test ułożenie 'kędybym 


|enegowuommiami moż 














tudł Baranka 


12. A on wam 
wieczernik wielki u 
tamke nagotuycie. 

18.A odrzedłszy, n 
iako im powiedział ; i 
towali Baranka Wić 
nocnego KE 

14. A rzyszła 
dzina, Stałi i dan: 
Apostołow z nim. 

15. I rzekł im: 
wielką pożądałem 
wać tego Baranka z wyga 
pierwcy niżbym w 


16. Boć wam powiadać 
ed iuk więcey nie będą 
ieść tęgo, ak Fc sią 
wypełniło w Knólestwię 
Bożym. 

17. A wziąwszy kiolicy 
dzięki uczyniwszy rzekli 
weźmiycie a „podzielcię 
między się. . 

18. Albowięm wam :po- 
wiadam; żeó.nię Będą pił 





x owocu ię" wianey, 
aż gdyby przyszło Iłróle- 
stwą: Boke. 


40. A wsiąwany chiob 
dzięki uczyniwszy: kama, 
idawał im mówiąc: toć 
test ciało mabie, któresię 
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a was dawą. To czyńcie 
na pamiątkę mbię. 

20. Także i kielich po 
wieczerzy, mówiąc” ten 
iest kielich testament no- 
wy we krwi moiey, który 
xa was wylany będzie. 

21. Wszakże oto rąka 
tego, co mię wydaię, we 
mną iest na stele. 

„22. A Synsi człowieBsy 
idsie według pestanowie- 
nia: wazakkke hiada ezło- 
wiekowi entmu , pręsz 
którego będzie wydan: 
23, A oni poczęli się mię- 
dzy sobą pytać , któryby 
1 nish był , qoby to-uczy- 
nić miął, - 

M. I wszerął się tek 
między niemi ępox, któ- 
ryby się z nich zdał bydź 


szym. 

2. A on im rzekł: Kró- 
Lowię narodów panuią nad 
a którzy nad nie- 
Bi władzy ukywaią, xo- 
wią ie dobrodziejzni. 

26. Lecz wy nie tak: ale 
który iest między wami 
większy niech będzię ia- 
ko mnieyszy : a przełożo- 
2y, iako teq co służy. 

27. Albowiem ktoż więk- 
Szy, tenli co siedzi u sto- 

Szy ten co służy? ixali 
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nie ten który siedził a 
iam iest w pośrzedku was, 
iako ten ce służy. 

28. Lecz wy iesteście, 
którzyście wytrwali przy 
„mnie w pekusach moich. 

29. A iaswam zrządzam 
Królestwo, iąke mi zrzą- 
dził Oycibo moy: 

30. Abyście iedli i pili 
u stoła megow królestwie 
moim, i siedzieli na stoli- 
cach sądząc <lwanaście 
pokełenia Izraelskie. 

31. I rzekł Pan: Symo- 
nie, Symonie, oto szatan 
pożądał, aby was przesiał 
iako pszenicę : 

32. Alem ia prosił za to- 
bą, aby nie i 
twoia: a ty 
wrociwszy się, potwier- 
dzay bracią twoię. 

33. A on mu rzekł: Pa- 
nie, z tobą iestem gotow 
iść, i do więzienia i na 
śmierć. 

34. 4 on rzekł: Pietrze 
powiadam ci, nie ząpieije 
dziś kur, ak się trzykroć 
zaprzesz, że mię nia 
znasz. 

36. rzekł im: gdym 
wns posyłał bez mieszka 
i kalety, i botów, ixr' 
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wam czego nie dostawa- 
łot A oni rzekli niczego. 

36. Rzekł im tedy: ale 
teraz, kto ma mieszek, 
niech go weźmie, także i 
kaletę: a kto nie ma, 
niech  przeda płaszcz 
swoy, a kupi miecz. 

37. Albowiemci wam po- 
wiadam: ik ieszcze po- 
trzeba, aby się we mnie 
wypełniło ono pismo: I 
policzon iest między zło- 
Śnikami. Boć te rzeczy, 
co o mnie są napisane, 
koniec maią. 

38. A oni rzekli: Panie, 
oto tu dwa miecze. A on 
im rzekł: dosyć iest. 

30. I wyszedłazy iako 
był zwykł, szedł na gorę 
oliwną. A za nim tek szli 
i uczniowie. 

40. A gdy przyszedł na 
ono mieysce, rzekł im: 
modłlcie się, abyście nie 
weszli w pokuszenie. 

41.A on odszedł odnich, 
iakoby mogł zacisnąć ka- 
mieniem; a kłęknąwszy 
na kolana, modlił się. 

42. Mówiąc: Oycze, ie- 
śli chcesz , przenieś ode- 
mnie ten kielich. A wsza- 
kże nie moia wola, ale 
twoia niechay się stanie. 
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43. I ukazał się mu A- 
nioł x nieba, posilaiąc go. 
A będąo w ciężkości, tym 
dłużey się modlił. 

44. Lecz pot iego był 
iako krople krwie zbie- 
gaiącey na ziemię. 

45. A gdy wstał od mo- 
dlitwy, i przyszedł do 
uczniow swych, nalazł ie 
śpiące od smutku. 

46. I rzekł im: czemu 
śpicieł wstańcie: modl- 
cie się, byście nie weazli | 
w pokuszenie. 

47. A gdyonieszezemó- 
wił, oto rzesza i ten, któ- | 
rego zwano Judaszem, ie- 
den ze dwunastu, przed 
niemi szedł, i przystąpił | 
do Jezusa, aby go pocało- 
wał. 


48. A Jezus mu rzekł: 
Judaszu, pocałowaniem 
wydawasz Syna człowie- 
czego? 

49. A widząc ci, którzy 
przy nim byli, co się dziać 
miało, rzekli mu: Panie, 
mamyli bić mieczem? 

50. I uderzył ieden z 
nich sługę Arcykapłań- 
skiego; i uciął mu ucho 
iego prawe. j 

51. A Jezus odpowie-| 
dziawazy , rzekł: zanie- 
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chayciesz aż poty. A do- 
tknąwszy ucha iego, uz- 
drowił go. 

52. I rzekł Jezus do o- 
nych Arcykapłanow i ko- 
ścielnych urzędnikow, i 
starszych , którzy byli 
przeciw niemu przyszli: 
wyszliście iako na zboycę 
x mieczmi i z kiymi. 

53.Gdym na kakdy dzień 
bywał z wami w Koście- 
le, nie ściągnęliście rąk 
na mię: aleć ta iest go- 
dzina wasza, i moc cie- 
mności. 

54. A poymawszy go 
prowadzili w dom Arcy- 
kapłański, a Piotr zanim 
szedł z daleka. 

55. A nanieciwszy ogień 
w pośrzod sieni, gdy sie- 
dli społem, był też Piotr 
między niemi. 

56. Którego uyźrzawsz, 
niektóra słukobniea u 0. 
gnia siedzącego , i pilnie 
mu się przypatrzywszy, 
rzekła; i tenci z nim był. 

57. A on się go zaprzał, 
mówiąc: niewiasto nie 
znam go. 

58. A małuozko potym 
uyśrzawszy go drugi, 
rzekł: i ty iesteś z onych. 


APiotr rzekł: człowiecze 
nie iestem. 

59. A gdy wyszła iako- 
by iedna godzina, inszy 
niektóry twierdził, mó- 
wiąc: prawdziwie i ten z 
nim był. Bo i Galiley- 
czyk iest. . 

60. A Piotr powiedział : 
człowiecze, nie wiem co 
mówisz. A natychmiast, 
gdy onieszcze mówił, za- 
piał kur. 

61. A Pan obrociwszy 
się poyźrzał na Piotra. | 
wspomniał Piotr na słowo 
Pańskie, iako mu był po- 
wiedział: Iż pierwey niż 
kur zapieie, trzykroć się 
mnie zaprzesz. 

62. A Piotr wyszedłszy 
precz, gorżko płakał. 

63. Lecz mężowie, któ- 
rzy go trzymali, nagra- 
wali go biiąc. 

64. A zakrywszy go bili 
oblicze iego , i pytali go 
mówiąc: prorokuy, kto 
cię uderzył. 

65. I wiele innych rze- 
czy bluźniąc mowili prze- 
pciw niemu. 

66. A gdy był drień ze- 
szli się Starsi x ludu i Ar- 
cykapłani i Doktorowie, 

N 
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t prrywiedli go du rady 
swey, mówiąc: 

67. Jeśliś ty iest Chry- 
stus, powłódz nóm I 
rzekł im: chećbyre wim 
powiedział, nie uwienży- 
cie mię 

68.A ieślibym się tek 
spytał, nie odpowiccie mi, 
ani mię wypuścieie. 

69. Lecz odtąd będzię 
syn człowieczy siedział 
na prawicy mocy Bóżey. 

70. I zękli wszyscy: a 
więcżeś ty iest Syn Boży ? 
a pn rzekł: wy powiśda- 
cie, kem ia iest, 

TL.A oni rzekli: i coż 
pam więcey po świadec- 
twie, gdykeśmy saźni sły- 
szeli z ust iego. 


ROZDZIAŁ XXII. 

ŁA powstawiży who 
wszyśtko fer thrióstio; 
wiodło go do Piłata. 

2. T poczęli nań skarżyć, 
mówiąć: tegośmy hałe- 
źłi odwratałącego narod 
nasz, i zakazuiącego dathi 
dać Ożsarzowi, i mowią- 
cego: że on iest Chry> 
stusem Królem. 

3. Epytał gb Piłat, rkó- 
więc Ty test Kiól 
Żydowski? a on odgo- 





elka 
włedziawwy reki: Ty 
powiadąnż. 

4. A Piłat rzekł do Ar- 
cykuipłerow i dórżeszy: 
dadney ia przyeryhy nie 
haydałę w tym człowieku. 

$. Lecz się ont sikli, 
mówiąc! wzruwza led u- 
qe po wnzystkiey judz- 
kicy ziesi, począwszy od 
Galiicity ał dotąd. 

6. A Piłat usłyszawszy 
Galileią, pytał: ieśliby 
Mł człowiekiem Galiley- 
skżm ? 

7.A gdy zrozumóej, ik 


dowej, odesłał go do He- 
roda, który też w Jeruza- 
lem był w one dni. 

8. A Herod uyźrzawszy 
Jezusa, uradował się bar- 
dzo. Bo go z dawna pta- 
gnął widziec: dla tego, 
iż o nim wiele słyszał, i 
spodziewał się, że mil 
widżieć fakie cudood nie- 
o uczynione. 

9. Pytał gó tedy wielą 
jsłow. A oh mu nic nie 
' odpowiadał. 

10. Lecz Atcykapłani t 
* Doktorowie stali petężnit 
ASŃ akawkijo. 

„11. Tedy wzpkrdzitszy 
nim Herod ż woyskiem 





nełeżał do władzy Hero- ' 
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moim, i naśmiawsąy się, 
gblokdazy go; w anatę bia- 
h =; do Piłata. 
stali się przyiacio> 
ły Herod i Piłat onegoż 
dnia, bo przódtym byli 
sobie nieprzyiaciołmi 

13. A Piłat wezwawazy 
Arcykapłanow i Przeło- 
żonych, i luda, 

14. Rzekł do nich:przy- 
wiedliście mt tego ćzło- 
wieka, iakoby lud odwo- 
dzącego, a oto id pyłaiąc 
ślę ptzed wami: ni nala- 
ślem w tym ćzłowieki 


dziecie. 

15, Ale knt Herod. Bom 
Was do niego odsyłał: a 
Oto nie uczyniono mu nić 
godnego śmietci. 

16. A przetoż go skara- 
wszy wypuśżózę. 

1. A potrzeba tni było 
wypuścić imt iednego hó 
święto. s 

18. I zawołała społem 
wszystkn rzesza, mówi: je: 
strac tego, a wypuść nań 
Barabbanza. ye 

19. Który był dla nieia- 
kiego rozruchu w mieście 
uezynionego, i dla męże- 





boystwa posadaon do wię- 
zienia. 

20. Znowu tedy mówił 
Piłat do nich: chcąc wy- 
puścić Jezusa? Ń 

21, Ale ohi wołali, nió- 
wiąc: ukrzykuy, ukrzy- 

uy go. 

22. A on potrzecie rzekł 
do nich: ale coż wzdy 
złego ten uczynił ża- 
dneyem przyczyny Amier- 
ci w nim nienalazł: prze- 
to skarawszy go wypu- 


szczę. 
Ż3. A oni nalegali głosy 
wielkiemi, „żądałąc, aby 


był uktzykowan : 1 zmo- 
eniały się głosy ich. 

24.A Piłat przysądził, 
aby się stało wedle ich 
kądania. 

25. I. wypuścił im one- 

0, który był dla rozru- 
Ska i mężoboystwa wrzu- 
con do więzienia, o któ- 

rosiłi: a Jezusa 

podał na wolą ich 

26. A 4 go wiedli, 
poymawszy Szymona nie- 
którego Cyreneyczyka ze 
wań idącego, włożyli nań 
krzy, aby niosł za Jezu- 
sem. 

27. I szło za nim bardzó 
wiele tudu i niewiast, 

N2 
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które go płakały i lamen- 
towały. 

28. A Jezus obrociwszy 
się do nich, rzekł: Corki 
Jerozolimskie , nie pła- 
czcie nademną, ale same 
nad sobą i nad dziatkami 
waszemi płaczcie. 

29. Albowiemci oto, 
przyidą dni, w które bę- 
dą mówić : szczęśliwe nie- 
płodne, i żywoty które 
nie rodziły, i piersi które 
nie karmiły. 

30. Tedyć poczną mó- 
wić gorom: przywalcie 
nas; a pagorkom, przy- 
kryicie ńas. * 

31. Albowiem ieślić to 
na zielonym drzewie czy- 
nią: coż na suchym bę- 
dzie? 

32. Wiedziono tek z nie- 
mii drugich dwu złoczyń- 
cow, aby ie stracono. 

33. A gdy przyszli na 
mieysee, które zowią tru- 
pich głów, tam go ukrzy- 
żowali: i one złoczyńce, 
iednego po prawey, a dru- 

iego po lewey stronie. 
S34. A Jezus mówił: Oy- 
cze, odpuść im, boć nie 
wiedzą co czynią, a roz- 
dziełlwszy szaty iego, 
rzucili losy: 
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35. I stał lud patrzaiąc, 
a naśmiowali się z niego 
przełokeni z niemi, mó- 
wiąc : inne wybawiał, 
niechże się i sam wybawi, 
ieślik ten iest Chrystus 
on Boży wybrany? 

36. I nagrawali go teżi 
kołnierze przychodząc, a 
ocet mu pódaiąc. 

37. I mówiąc: ieśliś ty 
iest Król Żydowski? wy- 
bawże się sam. 

38. Był też nad nim na- 
pis wypisany Gręckiemi, 
Łacinskiemi i Żydowa- 
kiemi literami : Ten Jest 
Król Żydowski. 

39. A ieden x onych sło- 
czynców zawieszonych 
sromocił go, mówiąc: ie- 
Śliś ty iest Chrystus, wy- 
bawże sam siebie, i nas. 

40. A odpowiedziawszy 
drugi, fukał go, mówiąc: 
1Boga się ty nie boisz, 
będąc w tymże potępie- 
niu. 

41. A myć wzdy spra- 
wiedliwie: bo godną za- 
płatę za uczynki nasze 
odnosiemy: lecz ten nic 
złego nie uczynił. 

42. I mówił do Jezusa: 
Panie, pomniy na mię, 





| 
| 
I 
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gdy przyidziesz do Kró- 
Jestwa twego. 

43. A Jezus mu rzekł: 
zaprawdę mówię tobie : 
dziś ze mną będziesz w 
raiu. 

44. A byłoiakoby o szo- 
stey godzinie: i stała się 
ciemność po wszystkiey 
xiemi aż do dziewiątey 
godziny. 

45. I zaćmiło się ałońce: 
a zasłona kościelna się w 
poły rozdarła. 

46. A Jezus zawoławszy 
głosem wielkim, rzeki: 
Qyczo, w ręce twe pole- 
cam ducha moiego. A to 
rzekłszy, skonał. 

47. A widząc Rotmistrz, 
co się działo, chwalił Bo- 
ga, mówiąc: prawdziwie 
ten człowiek był sprawie- 
dliwy. 

48. | wszystkie rzesze, 
które się spolnie były na 
to dziwowisko zeszły, wi- 
dząe co się działo, wraca- 
li się biiąc się w piersi 
swoie: 

49. A wszyseyiego zna- 
iomi z daleka stali, i nie- 
wiasty, które by ga nim. 

rzyszły 2 iłeiey, 
r aóruiąc się temu. 

60. A oto mąk imieniem 
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Józef, Senatorom będąc, 
mąż dobry isprawiedliwy, 

51. (Ten nie zezwaluł 
na radę i na uczynki ich,) 
z Arymatyi miasta Juds- 
kiego, który tek i sam o- 
eaekiwał Królestwa Bo- 
żego. 

52. Ten przyszediszy do 
Piłata, prosił o ciało Je- 
zusowe: 

53. I zdiąwszy uwinął w 
prześcieradło, a położył 
go w grobiewykowanym, 
w którym ieszcze żaden 
nie był położony. 

54. A był dzień przygo- 
towania, i szabat nasta- 
wał. 

55.Przyszedłazy tek nio- 
wiasty, które były z nim 
przyszły x. Galilciey, 0- 
glądały grob, i iako było 
położono ciałe iego. 

56. A wrociwszy się na- 
gotowały wonnych rzeczy 
i maści: ale wzdy w szą- 
bat uspokoiły się wedle 
przykazania 


ROZDZIAŁ XXIV. 


1. A pierwszego. dnia 
szabatow bardzo rano 


przyszły do grobu, nie- 
sąc maści, które były na- 
gotowały: 


Kwangoeka 


2.T nalazly kamień e- | plotki słowa e, i nie wie- 


fiwaleny od 

3. A wa: , nie na- 
lasły ciała Pana Jeanso- 
wego. 
4.Istało się: gdy się 
zatrwokyły dia tege, oto 
dwa mężowiestanęli przy 
nich w szatachświetnych. 

5. A gdy się bały, a 
schyliły twarz ku ziemi, 
xzekli de nich: co szuka- 
cie iacego między u- 
marłemif 

6. Nie messei go tu; a- 
leć wstał. Wepomniycie 
iako war powiadał, gdy 
jeszcze był w Galileiey. 

7. Mówiąc: ik potrzeba 
aby' syn człowieczy był 
wydan w ręce ludzi grze» 
sonych, i był: ukrzyżo- 
wan ; a trzeciege dnia aby 
zmartwychwstał. 

8. I wspomniały na sło- 
wa iege. 

9.A wrociwszy się ed 
grobu oznayzniły to wszy 
stko onym iedenastu i in- 
nym wszystkim. 

10.A była Marya Ma- 
gdalena, i Joanna, i Ma- 
nya Jakobowa, i inne z 








|post: 
11. Ale się zdały iako 





rzyli im. 

12. Lęcz Piotr wsta- 
wszy pobiężeł do grobu: 
a nechyliwszy się uyźrzał 
same prześcieradła leką- 
ce, i odezedł daiwując się 
sam u siebie tem «o się 
stałe. 


13. A eto dwa 3 pich te- 

;k dnia szlido miąstecz- 

„, które było na sześc- 

dziesiąt staiow ed Jęru- 

zalem którego imię Em- 
ROLA. 

IAA ci mamawiali z 
sobą o tym wszystkim co 
się byłe stażo, 

15. I stało się: gdy rex- 
mawiali i społem się py- 
tali, że sam Jesus przy- 
blikywazy się ażedł po- 
spełn z niemi. 

16. A oczy ich były za- 
x wia aby go niepe- 


"I. 1 rzeki do nich: 00h 
te są za Eozmewy które 
idąc masie między aobą, 
a iestoście smętni? 

18. A odpewiedaiąc ie- 
dem któżemu imię Kleo- 
phas, rzekł mat Tyś sam- 
przychodaiem w Jecuna- 
lem; a nio wiesz €0 zhę w 
nim w że dni działo? 





według 8. kukasza. 


19. I rzekł im: cof a 
eni rzekli: o Jezusie Na- 
zareńskim, który był mąż 
Prorok, mocny w yczyn- 
ku i mowie przed Bogiem 
i wazystkim iądem. 

20. A iaką Arcykapłani 
i Przełożęni nasi wydali 
go na śmiegź, i akrzyko» 
wali go. 

21.4 myśmy się spor 
dziewąli, ik on miął był 
vdkupić Izraela ; a ktemy 
wszystkiemu już to dziś 
trzeci dzień, iakę się to 
stało. 

22, Alę i niewiasty nie- 
które z panzyęh przestrą- 
szyły nas, Króje raniu- 
czko były n grobu. 

23. A nie nalazłsży cia- 
ła iego, przyszły, powia- 
daiąc ik i widzeńle Ani- 
elskie widziały, którzy 
powiadaią ik żyle. 

24. I poszii byk niektó- 
rzy z naszych do grobu, 
i tak należli iako riewia- 
sty powiadały: ale same- 
go nie naleśl. " 

25. A on rzekł do nich: 
o głupi! a leniwego serca 
kn wierzenia teu wazy- 
stkiemu co powiedzieli 
Brerory. 

26. zak niebyło potrze- 
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„ aby to był cierpiał 
Chryshu, i tęk wszedł do 
chwały awoiey ? 

27. A począwszy od Moy- 
Łęsza i wszystkich Pro- 
roko, wykłądał im we 
wszystkich piśmiech go 9 
nim napisano kyło. 

28, I przybliżyli się ku 
miasteczku do którego 
szli; a on gkazowął iako- 
by daley miał iść 

29. I przymusili go, mó- 
wiąc: zostań x nami, boś 
się mą ku wieczoru, i 
dzień się iuż ku zachodu 
nachylił. | wszedł z nie- 
mi. 

"30. I stało się, gdy sie- 
dział z niemi u stołu, 
wziąwszy chleb, błogosła- 
wił, a xłamawszy poda- 
wał im. 


31. I otworayły się oezy 
ich, i poznali go: a on 
sniknął z oczu ich. 

88. I mowiłi między so- 
bą: izałi poree nasze nie 
pałało-w nas, gły mowił 
w drodze, i pisma nam 
otwierał 4 

83. A wstawszy teyże 
godziny wrociłi się do 3c- 
zuzalem: i maleśli zgro- 
madsonych iedenaście, i 
tych którzy x niemi był 
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34. Powiadaiących: ik 

wstał Pan prawdziwie, i 

ukazał się Symonowi. 

35. A oni powiadali, co 
się działo w drodze: i ia- 
ko go poznali w łamaniu 
chleba. 

36. A gdy to mówili, 
stanął Jezus w pośrzodku 
ich, i rzkł im: pokoy 
wam: iamci iest. Nieboy- 
ciesz się. 

37. A przelęknąwszy się 
i przestraszeni będąc, 
mniemali ik ducha wi- 
dzieli. 

38. I rzekł im: czemu- 
ście się zatrwożyli £ a 
myśli wstępuią do sero 
waszych. 

„39. Oglądaycie ręce mo- 
jogi: żeciem ia tenże 
iest: dotyknycie. się , i 
przypatruycie: boć duch 
nie ma ciała ani kości, 
iako widzicie że ia mam. 

40. A rzekłszy to, uka- 
zał im ręce i nogi. 

41. A gdy oni ieszcze 
nie wierzyli, i dziwowali 
się od radości, rzekł im: 
macie tu ce ieść: 

42. A oni mudali sztukę 
ryby pieczoncy, i plastr 
miodu. 





Ewangelia 


43. A gdy iadł przed 
niemi, wsiąwszy ostatki 
dał im. 

44. I rzekł do nich: teć 
są słowa którem mówił 
do was będąc ieszcze x 
wami: ik się musiało wv- 
pełnić wszystko co napi- 
sano w Zakonie Moyże- 
szowym, i w Prorokach, 
i w psalmiech o mnie. 

45.Tedy im zmysł otwor. 
zył, żeby rozumieli pisma. 

46.1 rzekł im: iż tak 
iest napisano, i tak było 
potrzeba , aby Chrystus 
ucierpiał, i wstał od u- 
marłych dnia trzeciego: 

47. Ażeby była przepo- 
wiadana w imię iego po- 
kuta i odpuszczenie grze- 
chów po wszystkich na- 
rodziech, począwszy od 
Jeruzalem. 

48. A wyiesteście świa- 
dkami tego. 

49. A ia posyłam obie- 
tnicę Oyca mego na was: 
a wy siedźcie w mieście, 
aż będziecie obleczeni 
mocą z wysokosci. 

50. I wywiodł ie precz 
do Bethanii; a podnio- 
slszy ręce swe błogosla- 
wił im 





według S. Jana. 


51. I stało się: gdy im 
blogosławił, rozstał sięcz 
niemi, i był niesion do 
Nieba. 

52. A oni pokłon uczy- 
niwszy, wrócili się do Je- 
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ruzalem z weselem wiel- 
kim : 

53. I byh zawsze w Ko- 
ściele, chwaląc i błogo- 
sławiąc Boga. Amen 


ŚWIĘTA 
JEZUSA CHRYSTUSA 
EWANGELIA 


WEDŁUG 
ŚWIĘTEGO JANA. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


1. Na początku było 
Słowo, a Słowo było u 
Boga, a Bogiem było Sło- 
wo. 


2. To było na początku 
u Boga. 

3. Wszystko się przez 
: a bez niego nie 
się nie stało, co się stało. 

4. W nim był żywot., a 
kywot był światłością lu- 
dzi: 

5. A światłość w cie- 





mnościach świeci, a cie- 
mności iey nie ogarnęły. 

6. Był człowiek posłany 
od Boga, któremu imię 
było Jan. 

7. Ten przyszedł na 
świadectwo: aby ówiad- 
ezył o światłości, aby 
przezeń wszyscy wierzyli. 

8. Nie byłci on światło- 
ścią: ale ikby świadczył o 
światłości. 

9. Byłać światłość praw- 
dziwa, która oświecz 


fAwangeaa 








wszelkiego człowieka na 
ten świat przychodzące- 


Sty. Na świecie lył, I 
świat iest uczynion prac- 
zeń, a świat go nie po- 
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11. Przyszedł do away 
m a swoi go nie 


„pięli. 

M3. Lecz którzykólwiek 
przyięli go, tym dał moc 
aby się stali synami Bo- 
żemi, tym ktorzy wierzą | iest 
w imię iego. 

13.Ktorzy nieze krwie, 
ani z woli ciała, ani z wo- 
li męża, ale z Boga się 
narodzili. 052 
14. A Słowo ciałem się 

, 








redzenage od Qycz, peł- 
nego łaski i prawdy. 

+6. Jan świadczy o nii, 
i woła mówiąc: Teńcibył 
e którymem pewiadał, 
któży po ninie ma pnłyżść, 
przedemną: się stał be 


był pierwszym nad mię. 
16. A z pełnóści iego 
myómy wszyscy wzięli, i 
łaskę za łaskę. 

"1. Altewiem  raken 
pozóz Moyżesza icst da- 













ny ;ałaska i prawda p. 
Jezusa Chrystusa się 
la. 


Qycowskim , on opowi 
dział. 


19.A toć iest świat 
ctwo Janowe, gdy p. 
Zydośie z Jeruzalem 
płany i Lewity ków i 
A p spytał; Ktoś 


3, I wyknał, a niej 
przał: a wyznał; Zemłę 
nie fest Chrystusem. 

31. I spytali go: Cok 
tedy? o ty Eliasz$ 
Irzekł: Nie iestem. Je 
steś ty Prorok? I odpo- 
wiedział: Nie. 

22, Rzekli mu tedy ; KXtoś 
iestt żebyśmy dali odpe- 
wiedź tym ktorzy nas po- 
słali: co powiadasz o s0- 
bie? 

23. Rzekł: Jam głos 
wołaiącego na puszczy; | 
Prostuycie drogę Parńs] 
ialko powołał faj 
Prorok. 

24.54 cl cb-byliiposłani, 
byli z Paryzeasżow. 

25. 1 pytali go, a mowi- 
li mu: Czomuk tedy 





ani Prorok 4 

26. Odpowiedźiał Dan, 
mowiąc: Jąć 'chrzeę wo- 
dą: ale w.ppórzodku wns 
stanął kierego wy nie 
anacia. 

27. Tenći iest kżówy za 
mną przyjdzie, który prze- 
demną był:. ktoregom ia 
nięgodzien żebym rozwią- 
zał rzemyk u trzewika 


iega. 

28. Toć się działo w Be- 
thaniey, za Jordanem, kę- 
dy Jąn chrzcił. 

20. Nazajutrz uyżrzał 
Jan Jezusa idącego do 
siebie, i rzekł: oto.Bara- 
nek Roży, oto który gła- 
dzi grzech świata. 

30. Ten.ci ieet o ktory- 
mem powiadał; dzie xa 
mną mąż, który iest prze- 
demną: ik pierwey hył 
niż ia, 

31. A iam go nie znał: 
ale iżby był obiawion w 
fzraćła, dla tegom ia 
przyszedł chrzcąc wodą. 

32. I świadczył Jan, mo- 
wiąc : Tłem widział Du- 
cha zstąpuiącego iako go- 
łębieę x nieba, i został na 
nim. 





33,4 ge nie znał: 
ale który mię posłał 
tracić wedą, ten mi po- 
wiedział: Na ktorege u- 
yśźrzysz Ducha zstępuią: 
cego i na nim zostawaią- 
cego, ten ci fest który 
chrzći Duchem świętym. 

34. Aiam widział, i 
świadczyłem, że ten iest 
Syn Boży. 

35. A nazaiutrz zasię 
stał Jan, i dwa z uczniow 


iego. 

36. A peyźrzawszy na 
Jezusa idącego, rzekł: 0- 
to Baranek Boży. 

37.4 usłyszeli go dwa 
uczniowie mowiącego, i 
poszli za Jazusęm. 

38. A ohrodiwązy sią Je- 
2u4, i wyńzzawszy za sobą 
idące, rsekł im: Czego 
saukocie? A oni my rze- 
kli: Rabbi, co zawiemy, 
wyłekywany, Naucnycie- 
lu, gizie mięszkask? 

39. Rzekł im: Podźcie, 





a ogłądaywie. Przyszli 
tedy i widzieli gdzie mię- 
szka, i zostali przy nim 
onego dnia: a'była iako" 
by i 
40. A 
Symona 





godzina. 
Andrzey brat 
iotra ieden ze 
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dwu, ktorzy słyszeli od 
Jama, a szli byli za nim. 

41. Ten pierwey nalazł 
Symona brata swego, i 
rzekł mu: Naleśliśmy 
Messiasza , co .iest wyło- 
kywszy, Chrystun.. 

42. | przywiodł go do 
Jezusa. A weyżrzawszy 
nań Jezus, rzeki: Tyś 
iest Symon syn Jonow : 
ty będźiesz zwan Cephas, 
co się wykłada , Piotr. 
43. Nazaiutrz chciał wy- 
niść do Galileiey, i nalasł 
Filipa. I rzekł mu Jezus: 
Podź za mną. 

44. A Filip był z Betsai- 
dy, z miasta Andrzeiowe- 
go.i Piotrowego. 

45. Nalazł Filip Natha- 
naela, i rzekł mu: Naleś- 
liśmy onego o którym pi- 
sał Moykesz w zakonie i 
Prorocy, Jezusa syna Jo- 
zefowego z Nazaretu. 

46. I rzekł mu Natha- 
nael: I mokesz co bydź 
z Nazaretu? Rzekł mu 
Filip: Podź a ogląday. 

47: Uyźrzał Jezus. Na- 
thanaela idącege ku. s0- 
bie, i rzekł o nim: Oto 
prawdziwie -Izraelczyk, w 
którym nie masz zdrady. 

48, Rzekł mu Nathanael; 
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Zkąd mię znasz” Odpo- 
wiedział Jezusi rzekł mu: 
Pierwey nik cię Filip we- 
zwał , gdyś był pod figą, 
widziałem cię. . 

49. Odpowiedział mu 
Nachanaeł, i rzeki: Rab- 
bi, tyś iest Syn Boży, tyś 
iest Król Izraelski. 

50. Odpowiedział Jezus 
irzekł mu: Iżem 'ci po- 
wiedział ; Widziałom cię 
pod figą, wierzysz: wię- 
ksze rzeczy nad te uyśr. 
zysz. 

51.1 rzekł mu: Zapra- 
wdę, zaprawdę mowię 
wam; uyśrzycie niebo 
otworzone, i Anioły Boże 
wstępuiące i zstępuiące 
na Syna Człowieczego. 


ROZDZIAŁ. Il. 

1. A dnia trzeciego by- 
ły gody małżeńskie w Ka- 
nie Galiloyskiey: -a była 
tam matka Jezusowa. 

2. Wezwan też był iJe- 
zus, i uczniowie iego na 
gody. © 

3. A gdy nie stało wina, 
rzekła matka Jezusowa 
do niego : Wina nie maią. 

4. I rzekł icy Jezus: Co 
mnie i tobie niewiaąto £ 





dzina moia. 

5. Rzekła matka iego 
sługom : cokolwiek wam 
rzecze, to czyńcie. 

6. I było tam sześć stą- 
giew kamiennych,według 
oczyszczenia Zydowskie- 
go położonych, biorących 
w się dwie albo trzy wia- 
dra. . 

7. Rzekł im Jezus: Na- 


połniycie testągwie wodą, | dz, 


8. | rzekł im Jezus: 
Czerpayciesz teraz, a do- 
nieście przełożonemu we- 
sela. I donieśli. 

9. A gdy kosztował 
przełożony wody oney 
ktora się stała winem, a 
nie wiedział zkądby by- 
ło, . lecz słudzy wiedzieli 
ktorzy wodę czerpali : 
wezwał oblubieńca on 
przełożony 

10. I rzekł mu: Każdy 
człowiek pierwey dawa 
wino dobre: a gdy sobie 
podpiią, tedy podleysze. 
A tyś dobre wino zacho- 
wał aż do tego czasu. 

HI: Ten początek cudow 
uczynił Jezus w Kanie 
Galileyskicy: i ukazał 
chwałę swą, i uwierzyli 
weń uezniowie iego, 





Kapharnaum, on i matka 
iego, i bracia iego, i u- 
czniowie iego: a zmie- 
szkali tam nie wiele dni. 

13. A była blisko Wiel- 
kanoc Żydowska, i wstą- 
pił Jezus do Jeruzalem : 

14. I znalazł w kościele 
te co przedawali woły i 
owee, i gołębie ; i te co 
pieniądze odmieniali sie- 
jące. 

15. A uczyniwszy iako- 
by bicz z powrozkow, 
wyrzucił wszystkie z ko- 
ścioła, i owcei woły: a 
tych co pieniądzmi han- 
dlowali, pieniądze rozsy- 
pał, i stoły poprzewracał. 

16.A tym, co gołębi 
przedawali, rzeki: Wy- 
nieście to z tąd, a nie 
czyńcie domu oyca mego 
domem kupieckim. 

17. I wspomieli sobie u- 
czniowie iego, ik iest na- 
pisano: Żarliwość domu 
twego, ziadła mię. 

18. Żydowie tedy odpo- 
wiedziawazy rzekli mu: 
Cok za znak okaxniesz 
nam, iż to czynis: 

19. Odzowiedział Jezus, 
i rzekł im: Rozwalcieten 
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kościoł, awe trzech dniach 


wystawię go. 

20. Rzekli tedy Żydo- 
wie: Czterdzieści sześć 
lat badowano ten kościeł, 
a ty go wa trabeh dniach 
wystawina £ 

21. Lecz on mówił «ko- 
śeiele ciała Bwviago. 

29. Przetok gdy amar- 
twychwstał , wspomnieli 
uczniowie'iego, ik o tym 
mówił : i uwierzyli pisma 
imowie, którą wyrzekł 
Jezus. 

23. A gdy był w Jeru- 
zalem na Wielkanoc w 
dzień święty, wiele ich 
uwierzyło w imię iego, 
patrząc na iegocuda, któ- 
re czynił. 

24. Lecz sam Jezus nie 
xwierzał się im, przeto iż 
on znał wszystkich. 

26. Aiknie potrzebował, 
aby mu kto świadczył o 
człowieku: albowiem on 
wiedział, co było w czło- 
wieku. 


ROZDZIAŁ, HL. 

1. A był człowiek zFa- 
ryseuszow imieniem Ni- 
kodem, Xiąkękydowskie. 

2. Ten przyszedł to Je- 
susa w nooy, i rzeki mu: 





Kwangoka 


Rabbi, wiemy ikeś przy- 
szedł od Boga Nauezycie- 
lem: Bo kaden tych zna- 
mion szynió nie może, 
które ty:ewynisz, żeśliby 
x nim Bóg nie był. 
3. Odpowiedział Jezua, 
i racki mu: Zaprawdę, 
saprawdą naowię tobie: 


ieśli wię kto nie odredzi - 


znowu, niemoże widzieć 
królestwa Bokego. 

4. Rzekł doniego Niko- 
dem: Jakok się możeczło- 
wiskrodzióbędącatarym? 
izałi moks powtore wnikć 
w bywot matki awwiey i 
odredzić 


4. Odpowiedział Jezus: 

Zaprawdę, wayrawdą per 
wiadam «i: Jeśli się kte 
mie odrodzi z wody i « 
Ducha świętego, nie mo- 
ke wniść do królcstwa 
Bożego. 

6. Co siąnarodziłos aia- 
le, lało żest; ę ce nię na- 
rodziło z Ducha, Duch 
iest. 

7. Nie dziwuy się, kem 
ci powiedział: Potrzeba 
się wam narodzić znowu. 

8. Duch gdzie chce 
tchnie, i głos iego ały- 

szysz: ale nie wiesx 


sąd przychodzi, zkę dę- 


według S. Jana. 


kąd idzie: takżeć iestka- 
Łdy, który się narodził 
x ducha. 


9. Odpowiedział Niko- 
dem i rzeki mu: Jakok te 
bydź może? 

10. Odpowiedział Jerus, 
i rzeki ma: TyśkestNau- 
czyciełem w lzratla, a40- 
go niewiesz? 

11. Zaprawdą, naprawdę 
powiadam tobie: ik co 
wiemy, to mowięmy: e 
cośmy widzieli, te świad- 
ezamy, a świadectwa na- 
szego nie przyimuiecie. 

12 Jeśliś gdym wam 
rzeczy ziemskie powia- 


ry zstąpił z nicha; Sym 
człowieczy który iest w 
niebie. 

14. AiakoMoyścós pod- 
wykszył był węża na pu- 
szosy: tak potrreba, aby 
podwykszonbył Syn czło- 


wieczy: 

16. Aby każdy, który 
weń wierzy, nie zginął, 
ale miał żywot wieczny. 

16. Albowiem Bóg tak 
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umiłował świat, ke Syna 


swego  iednożodzoncgo 
dał: aby wszelki, który 
uwiótzy weń, nie zginął, 
ale miał żywet wieczny. 

17. Boć nie ponłał Bóg 
Synaswego naświat, aby 
sądził awiat: ale ibby 
światbył zbawion pi „ 

18. Kto wierzy weń, nie 
podlępł posępieniu: lecz 
kte nie wierzy, iuk potę- 
piony fest: ik nie wierzy 
w imię iednerodzonego 
Syna Bożego. 

19. A toć iest potępienie, 
że światłość przyszła na 
świat, a ludzie raczey 
umiłowali ciezaności nik 
światłość; bo byży złe 
ich uezynki. 

20. Każdy bowiem, który 
śle ozyni,nienawidziświa- 
tłeści; ani idzie na świa- 
tość, żeby nie były zga- 
nione uosynki iego. 

21. Lecz kte czyni pra- 
wdę, przychodzi do świa- 
tłości, aby się okazały 
sprawy iego, iż w Bogu 
są uczynione. 

22. Potym przyszedł Je- 
zus i uczniowie iego do 
Judskiey ziemi, i tam 
przemięszkiwał z niemi, 
i chrzcił 


23. Chrzcił też, i Jan w 
Ennonie blisko Salim : iż 
tam było wiele wod: i 
przychodzili i chrzcili się. 

24. Bo ieszcze Jan nie 
był dany do więzienia. 

26. Wszczęło się potym 
gadanie uczniow Jano- 
wych z Zydy około oczy- 
szczenia. 

26. I przyszli do Jana i 
rzekli mu: Rabbi, który 
z tobą był za Jordanem, 
któremuś ty dał świa- 
dectwo, ten oto chrzci, a 
wszyscy idą do niego. 

27. Odpowiedział Jan, i 
rzekł: Nie możoć nic 
wziąść człowiek, ieśliby 
mu nię było dano znieba. 

28. Wy sami iesteście 
mi świndkami, żem po- 
wiedział: Nie iestem ia 
Chrystuś, ale iżem posłan 
przed nim. 

29. Kto ma oblubienicę, 
tenci iest oblubieniec:lecz 
przyiaciel  oblubieńcow, 
który stoi a słucha go, 
wielce się weseli dla gło- 
su oblubieńcowego. To 
tedy wesele nioie wypeł- 
nione iest. O 

30. Onci ma rość , a ia 
mam drobnieć. 
„31.Kto z wysokich stron 
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przyszedł, nad wszyatkie- 
mi iest, kto ieąt z ziemie, 
z ziemie iest, i o ziemi 
mówi, który zniebaprzy- 
szedł, iestci nadewszy- 
stkich. |. 

32. A co widział i sł; 
tok świadczy: dwiadyoćwć 
iego kaden nie przyimuie. 

33. Ktoć iego świa- 
dectwo przyiął ten zapie- 
czętował, ik Bóg iestpra- 
wdziwy. 

34. Albowiem którego 
Bóg posłał, słowa Boże 
powiada. Boć nie pod 
miarą Bóg dawa ducha. 

35. Oyciec miłuie Syna, 
iwszystko oddał w rękę 
iego. 

36. Kto wierzy w Syna, 
ma żywot wieczny: a kto 
nie wierzy Synowi, nie 


ogląda żywota, ale gniew | 


Boży nad nim zestawa. 


ROZDZIAŁ IV. 

1. Gdy tedy poznał Je- 
zus, ik usłyszeli Fary- 
zeuszowie, że Jezus wie- 
cey uczniow czyni, i 
chrzei niżeli Jan. 

2. Chociaż sam Jezus 
nie chrzcił, ale uczniowie 


iego. 
3. Opuścił Judską zie- 


| 
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mię, i szedł zasię do Ga- 
lileiey. 

4. A musiał przeyść przez 
Samaryą. 

5. Przyszedł tedy domia- 
sta Samaryey, które z0- 
wią Sychar, blisko fol- 
warku, który dał Jakob 
Józefowi synowi swemu. 

6. A była tam studnia 
Jokobowa. Jezus tedy bę- 
dąe spracowany x drogi, 
siedział tam nad studnią. 
A było iakoby o szostey 
godzinie. 

7. Przyssła niewiasta z 
gamarycy czerpać wodę. 
Rzekł iey Jezus: Day mi 
pić. 

8. Bo uozniowie iego 
odeszli byli do miasta, 
aby kupili strawy. 

9. Rzekła mu tedy ona 
Sa mska niewiasta: 
Jakoż ty żydem będąc, 
prosisz u mnie pić, któ- 
ram iest niewiasta Sama- 
rytańska? bo kydowienie 
obouią z Samarytany. 

10. Odpowiedział Jezus, 
i rzekł icy: Byś wiedzia- 
ła dar Boży, i kto iest 
coć mówi: day mipić? ty- 
byś go snadź prosiła, a 
onby ci dał wodę żywą. 

11. Rzekła mu niewiasta: 
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Panie, nie masz i czym 
cżerpać, a studnia. iest 
głęboka ; zkądże tedy 
masz tę wodę żywą? 

12. Ixażeś ty większy 
iest nikli oyciec nasz Ja- 
kób, który nam tę studnią 
dał, i sam z niey pił, i sy- 
nowie iego, i dobytek 
iego. 

13. Odpowiedział Jezus, 
i rzekł iey: Każdy który 
piie z tey wody, zasię bę- 
dzie pragnął: lecz ktoby 
pił z oney wody, którą 
mu ia dam, nie będzie 
pragnał na wieki. 

14. Ale woda, którą mu 
ia dam, stanie się w nim 
źrzodłem wody, wyska- 
kuiącey ku żywotowi wie- 
cznemu. 

15. Rzekła kniemu nie- 
wiasta ; Panie, day mi tey 
wody, abym nie pragnęła, 
ani tn czerpać chodziła. 

16. Rzekł iey Jezus: 
Idź, zawołay mężatwego, 
a przyidź tu. 

17. Odpowiedziała nie- 
wiasta, irzekla: Niemam 
męża. Rzekł iey Jezus: 
Dobrześ powiedziała, ik 
nie mam męża. 

18. Abowiemeś pięciu 
meżow miała, a teraz któ- 

o 
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rego masz, nio-fest twoim | przyidzie, oznaymi nam 
mężem. Toś prawdziwie | wszystko. 
powiedziała. 26, Rzekł iey Jezus: Ja- 

19. Rzekła mu niewia- | ciem iest, który ę tobą 
sta: Panię, widzę iżcń ty | mówię. 
ieat prorok. 27. A w tym przyszli 

20. Oycowie nasi chwą. | uszniowie jaj i dziwo- 
lili Bogę na tey gorze: a | wali się, kę z niewiastą 
wy powiadacie: ke w Je- | mówił, Wazakże żaden 
ruzalem iest mieysce, kę- | aże rzekł: 0 ciey pytaaz, 
dy potrucha Roga chwalić. | abo co z niąrozmawiacz? 

21. Rzekł iey Jezus :Nie. | 98. Zystawiła żedy wia. 
wiasto wierz mi, iż przyi- | dro swe niewiasta: i szła 
dzie godaina, gdy ani na | do miasta, imowiła onym 
górze toy ani w Jeruza- | ludziom: 
lem będziecie chwali | 29. Podówie, aoglądaycie 
Qyca. osłowieką , który mi po- 

22. Wy chwalicie co dał 
niowiacie: my ehwalemy | kolwiek czyniła. Nie teą- 
e0 wiemy: bo zbawienie | li est Chrystus t 
1 ydow ieat. 30. A przetok wynali x 

23. Aleć przychodzi go- | miasta, i przyszli dą nie- 
dsina, i teraz iest, gdy 
pzawdziwi chwalcy będą 
chwałić Oyca w duchu i 
w prawdzie. Bie i Qycico 
takowych szuka, którzy- 
by go ekwalili. 

24. Duch ci iest Bóg: a 
ci którzy go chwalą, po- 
winni go chwalić w du- 
cha i w prawdzie. 

25. Rzekła mu niewia- 
sta: Wiem, ke przyidzie 
Messynsz, którego zowią 
Chrystusem : gdy tedy on 

























EM A tym czasem pradli 
go uczniowie, mówiąc; 
Rabbi iedz. 

32 A en im szękł: 
Mam ia pokarm ku iedze- 
niu, e którym wy nie 
wiecie. 

83. Mówili tedy ucznio- 
wie między soką: Alboć 
niq kto ieść przyniegł. 

84. Raekłim JesustMoy- 
ci pokarm iest, abym czy- 
nił wolą tego, który mię 
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posłał, abym wykonał 
sprawę iege. 

35. Iza wy niemówicie, 
fk ieszcze są <xtery mie- 
siące, a kniwo przyidzief 
«to wam powiadam: pe- 
dnieście oczy wasze, A 
prz) le się kralnom, 
Łoś iuż bięłesą ku żniwa. 

36. A ktoś kuie, bierzę 
zapłatę, i zbiera wat do 
żywota wiocmego ; aby 1 
tem, który nieże, wesdił 


37. Ałbowiem w tym 
przysłowie eneiest praw- 
dziwe: ih inazy iest któ 
ry sieże, a inswy który 
nie. 


38. Jaciem was posłał 
kąć to okeło czegoście wy 
nie robili: tnsie rebili, a 
wyście weszli w roboty 
ich. 


30. A zmiastaonego wie- 
łe Ńamarytanow uwier- 
zyło weń, dla pawieści 
emcy niewiakty , która 
świadczyła, że mi wszy- 
stko powiedział, com ie- 
dne czyniła. 

46. Gdy tedy przyszli 
de niego Samarytanowie, 
prosili go, aby tam został: 
i zmieszkał tam dwn dni. 








41, t daleko więccy ich 
weń uwierzyło dła mowy 





p A niewteście mówili, 
tk iuk nie dla twoy po- 
wieści wierzemy: bośmy 
sami słyszek, i wiemy, ke 
ten iest prawdziwie Zba- 
wiciel śćwiatn, 

43. A po dwu dniach wy- 
szedł z tamtąd, i odszedł 
do Galiłeiey. 

44. Albowiem samże Je- 
zus świadczył, ik Prorok 
w oyczyźnią zwcy czci 
nie ma. 

45 Gdy tedy przyszedł 
do Galiłeiey,  przyięli 
go Galilcyczycy, widząc 
wszystko, co czynił w Je- 
ruzalem w święto: ho też 
byli i semi przyszii na 
święto. 

46. Przysząd] tedy xa- 
się do Kany Galilcyskiey, 
gdzie był wodę winem 
uczynił. 

47, I był niejaki Królik, 
którego syn chorował w 
Kapharneum. 

48. Ten gdy usłyszał, ik 
Jezua przyszedł s Ju- 
dskiey ziemi do Galileiey, 
poszedł do niego, i prosił 
ge, aby zatapiłi uzdrowił 

Qa 
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syna iego, bo poczynał 
umierać. 

49. Rzekł tedy do niego 
Jezus: ieśli znakow i cu- 
dow nie uyźrzycie, nie 
wierzycie. 

50. Rzekł do niego Kró- 
lik: Panie, zstąp pierwey, 
niż umrze syn moy. 

51. Rzekł mu Jezus: 
ldź, syn twoy żyw iest. 
Uwierzył człowiek mo- 
wie, którą powiedział Je- 
zus, i poszedł. 

52. A gdy on iuż zstępo- 
wał, zabieżeli mu słudzy, 
i oznaymili mówiąc: ik 
syn iego żyie. 

53. Pytał się tedy od 
nich godziny, którey mu 
się polepszyło. I rzekli 
mu: iż wczoray siodmey 
godziny opuściła go go- 
rączka. 

54. Poznal tedy oyciec, 
ik to ona godzina była, 
którey mu rzekł Jezus 
syn twoy żyje. Iuwier 
sam i wszystek dom iego. 

55. Tenci zasię wtory 
znak uczynił Jezus, przy- 
naedłaey” s Jadakiey zie- 
mie do Galilciey. 


ROZDZIAŁ V. 
1. Było potym święto 


















jydowskie, i wstąpił. 
zus do Jeruzalem. 








xgankow. 

3. W tych lekało 
wiele niemocnych , 
pych , chromych , 
schłych, którzy 
poruszenia wody. 

4. A Aniol Panski 


wstąpił do sadzawki 
wzruszeniu wody, sta! 


zus leżącego, i pornawasy 
|że iuk długi czas. miał 
chorobę, rzekł mu : chcesz 
bydź zdrów? 

7. Odpowiedział mu or * 
chory :: Panie, nie mam 
człowieka, któryby mię 
wpuścił do sadzawki, gy | 
bywa poruszona woda: | 
bo nik ia przyidę , inszy | 
wnidsie przedemną. 

!.8. Rzekł mu Jeru: 
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z weśmiy łoże twe, 
„a chodź. 
5 9. I natychmiast xdro- 
wym się stał on człowiek: 
i wziął łoże swe, i cho- 
| A był szabat dnia 
«onego. 
i; 10. Mówili tedy Żydo- 
twie onemu uzdrowione- 
ima: 'szabat iest, nie go- 
tdzić się tobie łoża twego 
nosió. 
4 Il. Odpowiedział im: 
„który mię zdrowym uczy- 
saił, onże mi rzekł: we- 
4 śmiy łoże twe, a chodź. 
„12. Pytali go tedy: któ- 
, ryk iest ten człowiek, coć 
„ powiedział: weźmiy łoke 
j twoie, a chodź 
; 13. Aonuzdrowiony nie 
; wiedział, kto był. Alto- 
wiem Jezus uszedł był od 
"rzesze, która była na 
onym mieyscu. 

14. Potym go Jezus zna- 
lazł w Kościele, i rzekł 
mau: otoś się stał zdro- 
wym, nie grzeszke wię- 
cey, abyć się co gorszego 
nie stało. 

1 6. Odszedł on człowiek, 
i oznaynił Zydom, iż Je- 
sus iest, który go zdro- 
wym uczynił. 

16. A dla tegoż Żydo- 
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wie prześladowali Jezusa, 
ke to czynił w dzień s0- 
botni. 

17. Lecz im Jezus odpo- 
wiedział: Oycieo moy aż 
dotąd działa, i ia działam. 

18. Dla tego tedy tym 
więcey szukali Żylote 
iakoby go zamordowali: 
ik nie tylko gwałcił sza- 
bat, ałe teź Boga powia- 
dał bydź Qycem swoim, 
czyniąc się rownym Bogu. 
Odpowiedział tedy 
rzekł im: zapra- 
wdę , zaprawdę mowię 
wam : nie możeć Syn sam 
od siebie nic czynić, ie- 
dno co uyśrzy Qyca czy- 
niącego. Albowiem co- 
kolwiek on czyni, to i 
Syu także czyni. 

20. Boć Ociec miłuie 
Syna, i wszystko muuka- 
zule co sam czyni: i wię- 
ksze mu nad te uczynki 
okaże, abyście wy się dzi- 
wowali.: 

21. Albowiem iako Ocieo 
wzbudza umarłe iożywia: 
tak i Syn które chce oży- 
wia. 

22. Boć Ociec nikogo 
nie sądzi: lecz wszystek 
dał sąd Synowi: . 

23, Aby wszyscy czcili 








sn14 
Syna, tak iako czczą Qy- 
ea. Kteć nie ezci Syna 
nie czci i Oyca, który gó 


24. Zaprawdę, zaęwdwię | słaż. 
powiadam wam, iż kto 
słowa mego słucha, a 
wierzy onemti który niżę 
posłał, ma żywot wieśmiy; 
i mle idste na sąd, 
przeszedł « śmierci doży: 
wota. 

26. Kiaprawdę, waprawdę | nanść 
wam powiadam; żećidzie 
godrina i tertz jest, gdł 
umarli usłyszą głos Syna 

„ Bekego, a którzy usłyszą 


ożyią. 

26. Albowiem iakoOcieb 
ma żywot w sobie: tak 
łał Synowi aby miał by+ 
wot w sobie, 

z. I dak mu włudzę sąd 
zynił , ił test Synem 
człowieczym. 

28. Nie dzrwuycie łą 
temu, boć przychodai ge- 
dzina, w którą, wszyscy 
to sh w grebiech, usłyszą 
głos Syna Bożego: 

29. I poydą wiktórzy de- 
brze czynili na powstanie 
kywota, a którzy śle czy- 
nili na powstanie sądu. 

30. Nie mopęć ta shrh 

4 sibie nie czynić. Jako 
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słyszę, sądłą: a sąd zaoy 
iest sprawiedliwyt ik nie 
sawkam woli moiey, ałe 
kr tego który mię po- 


S1. Jedlikeć ia sam osa 
bie świadczę, łwiadectwo 
zabie nia iest prawdziwe. 

30. laszyć iest który o 


ałe | anie świadczy: 3 wiem, 


ke prawdźiwe iest świa 
dama, które wydawa o 


Wyście słali. da Je- 
na, i 28. W świadectwo pra- 
wdsńie. 

34. A ia nie od ezłowie- 
ka świadectwo biorę, ale 
to mowię, abyńcie wy by- 
li zbawieni. 

36. Onei był świetą go- 
rtiącą i świecątą. A wy- 
ście śię chcieli do ezaka 
poradować w świaśłości 
iego. 

36 Aleć ia mam świa- 
tóctwo większe niż Jano- 
we. Albowiem uczynki 
które ni dał Ociec ahym 
ie wykęnał: te same u-* 
czynki które ią. onynię, 
świndożą o mnie, ćż mię 
Qeiee posłał. 

37. A Ocite który 
posłał, onżed świadczył 
mńie. 1 nie ekyszeliści 
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nigdy głosu tego, walście 
osoby iego widzieli: 

38. I słowk iqgo nie thk- 
cie w sobie thiekzkalące» 
go: iż którego on posłał, 
temu wy nie wierzycie. 

39. Rożbierńtycie pinina; 
gay: stę wam zda że w 
nich bjwot wieczny maż 
cie: a oneć są któtedwik= 
dczą o tanie: 

460. A dó mnie przyiść 
nie chcecie, abyście riiefi 


żywot. | 

4. Chwały od tudzi ńfe 
biotę. : 

42. Aleni poznał ws ik 
miłości Bożóy nie macie 
w sobie. 

43. Jaciem prryszedł w 
imię Oyca mego, a nie 
przyimaiecie mię : ieśliby 
przyszedł inny w imię 
swe , onego przyimiecie. 

44. Jakoż wy możecie 
wierzyć? którzy się w 

"chwale iedni od drugich 
kochacie: a chwały która 
od samego Boga iest, nie 
szukacie? 

46 Nie mniemnyctesz 
abym ia was oskarżać 
miał u Oyca, iestci który 

| was oskarża oyżesz, w 
którym wy nadzieię ma- 
jcie. 
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46. Bo gdybyście wie- 
wryli Mojżeszowi wady» 
byście | mnie wierzyłij 
bowiem © © mnie pisal. 
49. Leoz ieśli iego pia 
shtom nie wierzycie, ia 
kok mołm słowom uwie- 
rzycieł 


ROZDZIAŁ VL 

1. Potym Jexus odszedł 
ża morze Gakleyskie, któ. 
re iest Tyberywdskie: 

2. [szła ża nim rzesza 
wiełka, „ik widzieli znaki 
które czynił nad choremi. 

3. Wyszedł tedy Jenus 
na gorę: i siedział tam 2 
uczniami śweni, 

4. A bjł blisko dzteń 
wielkonochy, święto Ży- 
dowskie. 

5. Podniosłaży tedy oczy 
Jezus, i uyżrzawszy, ik 
wielka rzesza idrie do 
niego, rzekł do Filippa: 
z kądkupiemy chleba, że- 
by ci żedtił 

6. A mówit to kusząc 
go* Bo sam wiedział co 
*miat czynić. 

1. Odpowiedział mu Fi- 
łip: za dwieście groszy 
chleba nie dosyć łn bę- 
dzie, żeby każdy mało co 
wziął. 
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8. Rzekł mu ieden x 
ucaniow iego, Andrzey 
brat Symona Piotra: 

9. Jest tu icdno Pacho- 
lę, oo ma pięcioro chleba 
ięczmiennego i dwie ry- 
bie: ale eok to iest natak 
wielu? 

10. Rzekł tedy Jezus: 
kakcie ludziom usieść. A 
było trawy dosyć na o- 
nym mieyscu. A tak usia- 
dło mękow w liczbie ia- 
koby pięć tysięcy. 

14. Wziął tedy Jezuson 
chleb: a dzięki uczyni- 
wszy, rozdał siedzącym, 
także i z ryb ile chcieli. 

12. A gdy się naiedli, 
rzekł uczniom swoim : 
zbierzcie zbywaiące u- 
łomki, aby nie zginęły. 

13. Zebrali tedy, i na- 
pełnili dwanaście koszow 
ułomkew z pięciorga chle- 
ba ięczmiennego , które 
zbywały tym co iedli. 

14. Oni tedy ludzie u- 
yźrzawszy cud który Je- 
zus uczynił, mówili: iż 
ten iest prawdziwie on 
Prorok który miał przyiść 
na świat. 

16. Tedy Jezus pozna- 
wszy ik mieli przyiść aby 
go porwali, i uczynili 
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Królem, uciekł zasię sam 
ieden na gorę. 

16. A gdy był wieczor, 
ustąpili uczniowie iego 
do morza. 

17. A wsiadlszy w łodź, 
iechali za morze do Ka 
pharnaum, a iuż się było 
zmierzchło: a Jezus był 
nie przyszedł do nich. 

18. A morze, z powate- 
nia wielkiego wiatru, bu- 
rzyć się poczynało. 

19. Gdy tedy odpłynęli 
iakoby na dwadzieścia i 
pięć albo na trzydzieści 
stalow: uyśrzeli Jezusa 
chodzącego po morzu, a 
ptzybliżeiącego się ku ło- 
dzi, i ulękli się. 

20. Lecz on im rzekł: 
łaciem iest, nie boyciesię. 
21. A tak go chcieli 
wsiąść do Jodzi: a na- 
tychmiast łodź przypły- 
nęła do ziemi, do którey 
iachali. 


22. Naraiutrz, rzesza 


która stała za morzem, 
bacrąe że tam nie było 
drugiey łodzi tylko ona 





niami swemi, ale sami 
uczniowie iego uiechali: 
23. A drugie łodzie przy- 
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« azły były oł Tyberyady, | li w tego któtego:an pos- 
nie daleko mieysca gisie | łał. 
r jedi chleb po Pańskim) 30. Rzekli mutedy : nóż 
dziękczynieniu. 
24. Gdy tedy -óbaczyła 
| rzesza, ik: tam nie było 
r Jezusa, ani uczniow te- 
go; wsiedli w -łedsńie, i 
preęprawiki się :do IKa-| 

; gharugum saukaiąc Je-. 

| „gusa. 

| 25A zmalaziazy „go aa | 
morzem, rzekli mu: Rab- 
Li, kiedyś tu przybył? 

26.Odpowiodziałim Jer 

xus, i rzekł: zaprewdę, 
zaprawdę mowię wam;| 
szukacie mię nie przeto 
ikebyście widzieli cuda, 
ale iżeście chlęb iedli, i 
naiedliście się byli. 

27. Spazwajsezz sie 

Em hi ginie» ale 

trwa kat tywatowi 
wiecznemu, który wam 
da Syn exłowieczy. Albo- 
wiem ten Ocieo Bog naz- 
naczył. 

28. Rzeki tedy do niem 

go: coż działać mi 
zorimy szynili ucz) r 






31. Qycówie nast iedli 
mannę na puszawy , iakó 
iest mapizane : <chieb z 
nieba dał im ku ieżseniu. 

32. Rzekł imtetły Jezus: 
zaprawdę, zaprawdę mó-” 
wię wam: nie Moyeszci 
| wam dał chleb z nieba: 
ate Ocievc hoy tałe wam 
«chleb z nidha prawdziwy. 

83. Afbowiem chleb Be- 
ży iest, który x nieba 
zstąpił, i dawa żywot 
Świata. 

34. Rzekli tedy do tile- 
go: Panie lay nam zaw- 
zdy tego chleba. A Jezus 
im powiedział: 

35. Jamci test chleb ży. 
wota; kto do mnie przy: 
chodzi, łaknąć niebędzie: 
a ktowierzy w mię, ni- 
gdy nie upragme. 

36. Alemci wam powie- 
dział, iżeście mię i widzie- 
li, 1 nie wierzycie mi. 
120. Odpowiedzi Jem, 37. Wszystko co mnie 

: dzie- | dawa Dciec, do mnie 
przyidzie: a tego co do 
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mnie przyidzie, nie wy- 


rzucę precz. 

38. Bom zstąpił z nieba, 
iżbym czynił wolą 
z ale wolą onego 
który mię posłał. 

39. A ta ieat wolą onego 
który mię posłał , Oyca: 
abym nic z tego wszy- 
stkiego co mi dał, nie 
stracił,ale bym towakrze- 
sił w ostateczny dzień. 

40. A tać iest wolą Oyca 
mego, który mię posłał: 
ikby każdy który widzi 
Syna, a wierzy weń, miał 
ływot wieczny: a ia go 
wskrzeszę w ostatni dzień. 

41. A przetok Zydowie 
szemrali o nim, ik powie- 
dział: iamci iest chleb 
kywy, który x nieba zstą- 
pił : 

42. I mówili: izak ten 
nie iest Jezus syn Joze- |B* 
fow, ktorego my oycai 
matkę znamy ? iakoż te- 
dy ten powiada, iżem x 
nieba. zstąpilf 

43. Odpowiedział tedy 
Jezus, i wzekł im: nie 
szemrzyicie między sobą. 

44. Zadenci do mnie 
przyiść nie może, ieśli go 
Ociec który mię posłał, 
nie pociągnie: a ia go 
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wskrzeszę w ostateczny 


dzień. 

45. Jest napisano w Pro- 
rokach: I będą wszyszy 
nauczeni od Boga. Wszel- 
ki kto słyszał od Oyca, i 
nauczył się, przychodzi 
ku mnie. 

46. Nie iżećby kto oyca 
widział, oprocz tego któ- 
ry iest od Boga: tenći 
widział Oyca. 

47. Zaprawdę, zaprawdę 
wam powiadam: Kto wie- 
rzy we mnie, ma żywot 
wieczny. 


48. Jamdi iest chleb ży- 


wota. 

49. Qycowie wasi iedlf 
mannę na puszczy : a po- 
marli. - 

50. Ten iest chleb z nie- 
ba zstępuiący aby ieśliby 

go kto pokywal, nie u- 
marł. 

51. Jamci iest chleb on 
żywy, którym x nieba 
sstąpił. Jeśliby kto poży- 
wał tego chleba, kyć bę- 
dźie na wieki. A chłeb 
który ia dam, iestći moie 
ciało za żywot świata 

52. Wadzili się tedy 
Zydowie między sobą, 
mówiąc: Jakoż nam ten 
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może dać ciało swe kuie- |-czniow- iego słuchaiąc, 


dzeniu ? 

53. Rzekł im tedy Jezus: 
Zaprawdę, zaprawdę wam 
powiadam: Jeslibyście nie 
iedli ciała Syna człowie- 
czego, i nie pili krwie ie- 
go, nie będziecie mieć 
żywota w sobie. 

64. Ktoś pokywa ciała 
mego , i piie moię krew, 
ma żywot wieczny: 
go wskrzeszę w ostatni 

ień. 





55. Albowiem ciało moie | 


prawdziwie iest pokarm: 
a krew moia prawdziwie 
jest napoy. 

56. Kto pozywa mego 
ciała, a piie moię krew, 
wc mnie mięszką, a ia w 
nim. 

57. Jako mnie posłał ży- 
iący Oćiee , i ia żytę dla 
Qyca: a kto mnie poży- 
wa, i on żyć będzie dla 
mnie." * 

58. Ten ci iest chleb któ- 
"ry z nieba zstąpił. - Nie 
iako oycowie wasi iedli 
mannę, i pomarli. Kto 
pożywa tego chleba, żyć 
będzie na wieki. 

59. To mówił w bożnicy 
ucząc w Kapharnaum. 

60. Wiele ich tedy x u- 








mówili: Twarda iest ta 
mowa, i ktoś iey słuchać 
może ? 

61. A wiedząc Jezussam 
w sobie iż o tym szemrali 
uczniowie iego, rzekł im: 
To was obraża? 

62. Coż gdybyście wi- 
dzieli Syna człowieczego 
wstępuiącego tam kędy 
był pierweył -- 

68. Duchćt iest który 
©kywia: ciało nic nie po- 
maga, słowa które iawam 
mowię, duchem i żywo- 
tem są. 

64. Ale są niektórzy z 
was, co nie wierzą, Al- 
bowiem. wiedział od: po- 
czątku Jezus, którzy byli 
co nie wierzyli, i kto go 
wydać miał. 

65. I mówił: dlategomći 

wam powiedział; iż ża- 
den 'niemoże przyiść do 
mnie, iesliby mu nie było 
dano od Qyca moiego. 
; 66. Od tego czasu wiele 
uczniow iego  odstypiło 
nazad: i daley x nim nie 
chodzili. 

"67. Rzekł tedy Jezus do 
twunastu: Imali i wy od- 





* | bieżeć mię chceciet 


68. Odpowiedział mute- 


20 
dy Simon Piotr: Panie: 





słowa kywota wiesznęgo. 

69. 4 rów uwierzyli, 
i poznaliamy żeś ty iest 
Chrystus Syn Boży. 

70. Odpowiedział mu 
Jezus: Isalim ia nie dwu- 
„maatu was obrał: a iedan 
x was iest dyabęłł 

11.A mówił o Judazzu 
Sympnowym Lskariecie. 
Bo go ten wydać miał, 


będąc iednym se dwu- 
nasta. 
ROZDZIAŁ VII. 


LA potym Jęzus prze- 
Bywał w Galilniey : bo nie 
eloiał Lserysdr w Jude 
akioy żiemi; ik Żydowie 


© to się starali ąby ge za- | iake| 


bili. 

2. A był blisko dzięń 
święty Żydowski. kaczek. 
3. Rzekli tedy kniemu 
bracia iego. Wynidź z 
tąd, a idź do Judskiey 


xiomie: żeby i uezniowie | i 


twoi oglądali dzieła twe 
które czynisz. 

4. Albowiem żaden nic 
w skrytośni nie czyni, i 
stara sią, aby był na ia 
wie. Jesli:te rzeeny wy- 


„Koanzcha 


nisa, oaaaymiy sam sie- 
bie światu. 

5. Bo i bracia iągo weń 
nie wierzyli. 

6. Rzekł im tedy Jezus: 

<zm moy nie 
przyszedł: ale czas wasz 
zawzdy ieaż pogotowiu. 

7. Nie możeć was mieć 
jówiat w uienawiśni: ale 
mnie ma w nienawiści: 
keia świadczą 0 nin, ik 
sprawy iego są sia. 

8. Idzcie wy na toświę- 
tw, ala nie poydę na to 
święto: bo zmoy czam iesz- 
|cz6.się nie wypełnił 

9. Toim powiedziawszy, 
ostał sam w Galileiny. 

10. A gdy poszli bracia 
iego, tedy i on poszedłna 
święto, "nie iawnie, ale 


eby potaiemnie. 
1. Śzukali go tedy Ży- 
dowie w święte, a mówili: 
Gdzie on iegt 
12. I było o nim wielkie 





mówili: Nię, ale zwodzi 


rzesze. 
13. Wszakke o .nim ża» 
den iawnie nie mówił:bo- 
iąc się 
T4.A gdy lak było w 
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puł święta, wszedł Jezus 
do kościeła, i uczył: 

15. I dziwowali się Zy- 
dowie, mewiąc: Jakok ten 
zmie pismo, gdyż się nie 


16. Odpowiędziałim Je- 
zas, i rscki: Nauka moia 
nie iestób moja ;, ale tego 
który mię 
1TJesliktobądnia chciał 
ozynió wołą iege; dowie 
się e nauce, iosłik iest z 
Boga, abe iesli ia sam z 
siebie mewię. 

18. Kteć z samego sio- 
bie mowi, chwały wiasney 
szuka: Lecz kte szuka 





chnały tege który go po- 
słał, ten iest prawdziwy 
a nie „nasz w nia niepre- 
wości. 

18. Iaali wam yes 
nie dał zakeona: «x żadew 
x was nie: czyni zakomu ? 

20. Czemuż mię szuka- 
cie zakiś ? Odpowiedziała 
rzesza, i rzekła: Alboś. 
Opętany: ktok cią szuka 
zabóć! 


irzekł im: Jeden uczy- 


22E 
iiby było z Moyżeaza, ale 


x oycow i obrzezuiecie w 
szabat ezłowicka. 

23. Jeśli człowiek przy- 
imnie obrzezanie w sza- 
bat, a przecie tym się nie 
targa zaken Moyżeszow : 
ma mnie się gniewacie, 
żem zupełnego człowieku 
uzdrowił w szabat 

24. Nio sądźciesz we- 
dług widzenia; ale sądź- 
cie sądem sprawiedliwym. 

25. Mówili tedy niektór- 
zy z Jerozolimianow : Ixa- 
li mie ten fest którego 
szuknią zabić? 

26. Lecz oto iawnie mó- 
wi, a nie mu nie mówią. 
Ixali prawdziwie pozanii 
książęka, iiten iegt Chry- 
stusł 

27. Ała! jy zkąd 
iest. leca gdy przydalo 
Chrystus, nikt mie win 
zkądky Był. 

28. Wołał tedy Jenus w 
Kościele wcząc,„a mówiąc: 
I mnie znacie, i zkądem 
iest wiecie, a nie przysze- 
dłem sara od siebie: ale 
iest prawdziwy, który mię 
posłał: którego wy nie 








Gd. niego icat, :a or mię 
łał. 





30. Starali się tedy, ia- 
koby go poimać: lecz ża- 
den.się nań nie targnął: 
bo ieszcze nie przyszła 
była godzinaiego.  - 

31. A wiele ludzi z rze- 
szy uwierzyło weń, i mó- 
wili:  Chrygtys kiedy 
przyidzie, a zaż.więcey 
cudow uczyni nad te, któ- 
re ten czyni? 

"32. Usłyszeli Faryzeu- 
szowie, iż to o nim rzes: 
szemrała ,_t posłali ksią- 
kęta iFaryzenszowie słu- 
gi, aby go poimali. 

"33: Rzckł im tedy Je- 
zus: Jeszcze na małyczas 
iestem z wami: a idę do 
tego, który mię posłał. 

34. Będziecie mię szu- 
kać, a nie znaydziecie, a 
gdziem ia iest, wy doyść 
nie możecie. 

35. A przetok Żydowie 
mówili między sobą: Do- 
kądże ten poydzie, iż go 
nie -naydziemy ? Czyli 
poydzie do rozproszonych 
Poganow , i będzie uczył 
Poguny? 

36. Cok to za mowaktó- 
rą wyrzekł: Będziecie 
mię szukać, a nie znay- |. 




















wielki święta, stał Ji 
i wołał, mówiąc: . 
kto pragnie, niech | 
mnie przyidzie, a piie.!| 

-38. Kto wierzy. w 
iako: mówi pismo, . 
wody kywey popłyną: 
żywota iego. 

39.. (Ato mówił o 
chu, którego wziąść 
wierzący. weń. Albo 
ieszcze nie był Dueki 
ny: bo. Jezus ieszeze 
był uwielbiony. ) 

40. Tedy.z one; 
usłyszawszy te słowa 
go, mówili : Zaprawdę: 
iest Prorokiera. 

41. Drufzy mówili: 
ci iest Chrystus. A dra 
dzy powiadah: A zał 
Chrystus przyidzie x Ga- 
| lileicyt 

42. Izaż pismo. nie po 
wiada ; iż Chrystus przyi- 
dzie x nasieniu Dawido- | 
wego, a z Bethleem 'mia- 
steezku, gdzie był De- 
wid? 

43. Stało:się tedy rozet- 
wanie dla niego między 
rzeszą. | 

44. A niektórzy x nich 
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chcieli go poimać: ale się 
nań żaden nie targnął. 

45. Przyszli tedy słudzy 
do Arcykapłanow i Fary- 
zeuszow. A oniim rzekli: 
Czemużeście go nieprzy- 
wiedli? 

46. Odpowiedzieli słu- 
dzy: Nigdy tak człowiek 
nie mówił iako ten czło- 








tedy Faryzeuszowie: Al- 
boście i wy zwiedzieni 

48. Izaż który z książąt 
albo Faryzeuszow uwier- 
zy! weń 

49. Ale ten gmin, który 
nie umie zakonu, prze- 
klęty iest. 

50. Rzekłdo nich Niko- 
dem, on który był w nocy 
przyszedł do niego, a był 
iednym z liczby ich: 

51. Izeli zakon nasz są- 
dzi człowieka nie wysłu- 
chawszy pierwey i nie 
wyposamiawkzy spraw ie- 


52. Odpowiedzieli irze- 
Kli mu: Alboś i ty iest 
Galileyczyk Wywiaduy 
się pisma, a obacz, żeć z 
Galileiey Prorok nie po- 
wstnie, 
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53. I wrócili się kakdy 
do domu swego. 


ROZDZIAŁ V1II. 

1. A Jerus poszedł na 
gorę Oliwną : 

2. A raniuczko zasię 
przyszedł do kościoła: a 
wszystek lud zszedł się 
do niego, a siadłszy u- 
czył ie. 

3.1 przywiedli Dokto- 
rowie i, Faryzeuszowie 
niewiastę na cudzołostwie 
poimaną, a postawiwszy 
ią w pośrzodku , rzekli 
mu: 

4. Nauczycielu, ta nie- 
wiasta teraz zachwycona 
iest na cudzołostwie. 

5. A w zakonie rozkazał 
nam Moyżesz takie ka- 
mienować. Ty tedy co 
ktemu mówiszt 

6.A to mówili kusząc 
go: aby go oskarkyć mo- 
gli. A Jezus schyliwszy 
się na doł, pisał palcem 
na ziemi. 

1 Gdy tedy pytaiąc go 
oczekiwali , podniosłszy 
się rzekł im: Kto z was 
bez grzechu iest, niech 
na nię pierwszy rzuci ką- 
mień. 


za 

8. A zasię schyliwszy 
się, pisał na ziemi.. 

9. A oni to usłyszawszy 
iedem ża drugim wycho- 


przychodzę abo dokąd 
idę. 


15. Wy wedle ciała są- 
dzicię , ia nikogo nie s, 


dsili,, począwszy od stat- | dzą. 


szych, i został sam Jesve 
a niewiasta w pośrąodku 
atoiąca. 

10. A podniosłczy się 
Jezw, mzekł iey: Niewią+ 
sto, gdzież są oni, ca na 
cię skarżylił Żaden cię 
nie potępił. 

„11. A onarzekła : Ładen 
Panie. A Jezus powie- 
dział : I ia ciebie nie po- 





| 16. A ieśli ia: sądzę, sąd 
|moy fest prawdziwy: Ba 
|vie ięstena sam, ałcia, i 
| który mię posłał Qyciec. 
| 17. Awzakonie waszym 
|iest napisano: iż dwoyga 
|badzi świadectwa praw- 
| dziwe inst, 

| 18., Jam żest, który a sa 
(bie świadczę: i świadczy 
O nie Qycice, który mią 





tępię. Idźże a iuż więcey | posł: 


nie grzesz. 

13. Jeszcze im tedy mó- 
wił Jezus rzekąc: Jam 
iest światłość świata, Kto 
zw mną idzie, nie chodzi 
w ciemności: ule będzie 
młał światłość żywota. 

13. Rzeklt mu fedy Fa- 
syzeuszowie: Ty sam o 
sobie ówiadezysz: świa- 
dettwo twe nie iest prawa 
diwa 

14. Odpowiedział Jezus 
k rzekł im: Ghewiaż ta 
świadeknę e sobie, indnak 
prawdziwe iekt świa 
deettwo może. gdyk wiemi 
zkądemprzyszedł,i dokąd 


idę; lecz nie wiecie, zkąd 


19. Mówili mu tedy: 
Gdzież iest ten twoy O; 
|ciec? Odpowiedział Te 
|xus:. Ani mnie zuscie, 
lan Oyca mego. Byścię 
|mię znałń, snachyście i 
Qyca megb znali. 
| 20, Te słowa mówit Je- 
| zna w skarimiey ucząc w 
| kościele: a kaden go nie 
połmał , bó ieazćże nie 
przyśała była godzina ie- 


go. 

24. Rzdld ie tey zno- 
wa Jezus: Jh idę: i bę+ 
daiocie: mię sznkać,. i w 
| grzechu waszym pomrze- 





| sia, Gdzieia idę, wyqłrzye 
iść nie możecie. 
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22. Mówili tady Zyd. siał, pouną jest I nięwcw 





wie: Aboć się mm żabilef | stawił mię samego : bo iu 
ke mówi: gdwie ia idęy | te, eo się zm: podoba, 20- 
wy przyłół nie mołecio. | wzdy erynię. 


x miekości ; « lam z wy” 
Wyłcie z tego 
; a dam nie iest i 


wiedział: iż pontrzeciew 
Bo 


25. Mówili mu taly: 
któżek ty iest? Rackł im 
Jezas: Początek który i 
mowię wat. 

26. Maumci © was wiele 
mówżó, f sądzić: Inez ten, 
który się posłał, żest pre 
wdziwy,. a a tom słysał 


od , to powiadam wa 
powy 

27. A nie trozamiel, Łe 
mówił o Qycu swym Be- 
ge 


28. Rzekł im tedy Je- 
zus: Gdy podwytwzycio 
Syna ezłowieczege, tedy 
poznacie, żem ia iest, £ 
sam z siebie nie nie cży- 
nię: ale iakomię natezył 
Oyciec, te mówię. 

20. A tea który mię po- 





30. To gły on mówił; 
wieże ieli wek uwierzyło. 
31. Mówił tedy Jezus do 
Ze „ co mu uwierzyli, 
jydow: Jeśli wy ad 

Będziecie przymowie mo- 
iey, prawdziwie ucznia- 
mi moiemi będziecie: 
32. I poznacie prawdę, 
a prawda was wyswobo- 
dzi; 


33. Odpowiedzieli mu: 
Jesteśmy nazienić Abra- 
hamewe, a miydylmy al nl- 
komu nie słażyłi ; iekok 
ty mówisa: ik wółnemi: 
będziecie t 

34, Odpowiedzłał im Je- 
zus: zaprawdę, zaprawdę 
kóry zy A: wszełki 

grzech , iet 
sługą grzacłn. 
36. ecu sługe nie mie 
szkó w domt na wieki: 
ałe syn młeszka na wieki. 

36. A: przetok ieśli was 
Syn wyswobodzi, prz- 
wdztwie wolni będsiecie. 

3T. Włem, łeścio synto+ 
wie Abrahantówi: ale śzu- 
kacie jakoby mię zaMć, 


ik mowa moia nio ma u 
wns mieysca. 

38. Jać powiadam com 
widział u Oyca mego, a 
wy tek czynicie, coście 
widzieli u oyca waszego. 

39. Odpowiedzieli i rze- 
kli mu: Oyciec nasz icst 
Abraham. Rzekł im Je- 
zus: Jeśliście synowie 
Abrahamowi, czyńcież u- 
czynki Abrahanowe. 

40. Lecz teraz szukacie, 
iskoby mię zabić; 'czło- 
wieka, którym wam mo- 
wił prawdę, którąm sły- 
szał od Boga. Tegoć nie 
czynił Abraham. - 

41. Wy czynicie uczyn- 
ki oyca waszego. Rzekli 
mu tedy: Myśmyć się z 
eudzołostwa nie zredzili, 
iednegoż oyca mamy Bo- 
ga. 
42. Rzekł im tedy Je- 
zns: Być był Bóg oycem 
waszym, tedybyście mię 
miłowali. Albowiemem ia 
z Boga wyszedł i przy- 
szedł. Bomci nie od sie- 
bie przyszedł, ale mię on 
posłał. 

43. Czemuż.tey powieści 
moiey nie żrozumiewacie? 
iż nie możecie słuchać 
mowy moiey, 
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oyca waszego 
chcecie. On ci był mężo- 
boycą od początku, i w 
prawdzie się nie został: 
bo w nim nie masz pra- 
wdy, gdy mówi kłamstwo, 
z swego własnego mówi: 
iż iest kłamcą, i oycem 
kłamstw: 

45. Aik ia prawdę mó- 
wię, nie wierzycie mi. 

46. Któryk z was dowie- 
dzie na mię grzechu? Je- 
Śliż prawdę mówię, cze- 
muż mu niewierzycie$ 

47. Któc z Boga iest, 
słow Bożych słucha. Dla 
tegoż wy nie słuchacie, 
że nie iesteście z Boga. 

48. Odpowiedzieli tedy 

jydowie, i rzekli mu: 
Izali my nie dobrze mo- 
wiemy, żeś ty iest Sama- 
rytan, i czarta w obie 
masz 

49. Odpowiedział Jezus: 
Jać czarta w sobie nie 
mam : ale czczę oyca me- 
go, a wyście mię nie u- 
czcili. 

50. A iać nie szukam 
chwały swey: iestci ten, 
który szuka i sądzi. 

51. Zaprawdę, zaprawdę 
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mówię .wam:: Jeśli kto 
zachowa . mowę _„moię, 
śmierci nie ogląda na 


wieki. . 

52. Rzekli mu tedy Ży- 
dowie: .teraześmy pozna- 
li, Łe czarta w sobie masz. 
Abraham umarł i Proro- 
cy, aty powiądasz: Je- 
śliby ktp. strzegł mowy 
moiey, nieskosztuie śmi- 
erci na wieki. 

53. Izaliś ty iest więk- 
szy nad oyca naszego A- 
brahama 7 który umarł, 
i Prorocy pomarli: czym- 
Że się ty czynisz? 

54. Odpowiedział Jezus: 
ieśli się ia sam chwalę, 
chwałh moia nic nie iest. 
Jest ei Oyciec moy, który 
mię czci: którego wy po- 
wiadacie , ik iest Bogiem 


wastym : 
56. A przecię nie pozna- 


liście go, ale ia go znam. | 


I ieślibym rzeki, że go 
nie znam, będę podobnym 
wam kłameą. Alegoznam, 

i mowy iego strzegę. 
56. Abraham oycieo wasz 
x radością kądał togo,aby 
dzień moy : i 0- 

glądał, i weselił się. 
57. Rzekli tedy Żydowie 
do niego: Piqcidziosiąt: 
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lat ieszcze nie masz, a 
Abrahamaś. widział? 

58. Rzekł im Jezus: Za- 
prawdę, zaprawdę mówię 
wam: pierwey nik Abra- 
ham był, iam iest. 

$9.,Porwali tedy kamie- 
nie, aby nań ciskali. Lecz 
Jezus schronił się, i wy- 
szedł. x kościoła. „; 


ROZDZIAŁ IX. 

1. A mimo idąc Jezus, 
uyźrzał człówiewa ślepe- 
go od narodzenia : 

2. I spytali gouczniowie 
iego mówiąc: Rabbi, kto 
zgrzeszył?ł tenli, czyli 
rodzicy iego, ik się śle- 
pym narodził? 

3.OdpowiedziałJezus:ani 
ten zgrzeszył, ani rodzicy 
iego: ale żeby się sprawy 
Boże w nim okazały. 

4. Mnieć potrzeba spra- 
wować sprawy onego, 
który mię posłał, pokąd 
dzień iest, nachodzić nec. 
gdyżaden niebędzie mogł 
sprawować. 

5. Pokim iestna świecie, 
iestem światłością świata. 

6. Rzekłszy to, plunął 
na ziemię, a uczynił błoto 
z śliny, i pomazał błotem 
pez, o. 

7 OP 2 


"ę 


Asiedzi tedy, który 


16. Mówili tedy niektó- 
rzy z Faryżeuszow: Pen 
lowiuk tie fest od Bo- 


grzedtym widzieli, ke | ga. który nie dówa tza- 
gł kobrakiem, mówił : Buta. H dradzy mówi: 


fsali ten nie iem, który 
siadał i zebrał? Jedni mó- 
wili: Ik ten iest. 


Jakok może człowiek 
grzestny takowe cut 
czynić Ta byłe rołuicz 


9. A dradzy: Nie, ale | między niemii 


mt iest podobny. A. en 
mówił: Hem ia test. 

10. Mówśłi mru tedy : Ja- 
koż cistę oczy ośworzyłył 

TP. Odpowiedxiał : €zło- 
wiek on, którego: sówią 
Jerusem, uczynił błoto, ł 
pomazał oczy me; a rzekł 
mi: H4 do madsawki Sy 
loe, zomyź się. I szódłem, 
umyłem się, i przeyśtze- 
łem. 

FZ. I rzekli mm: Gdzież 
ten istyiest? Powiedział: | 


przedtym ślepym. 
TA. A” amb był gdy 


I7. Rzekli tedy śtepemu 
powtore: Ty co mówisz 
o onym, co ofworzyfocz, 
twoief A on powiedział: 
ik iest Prorokiem. 

18. Nie wierzyli tedy 
Żydowie o nim, żeby był 
ślepym, i przeyźrzał, ak 
wezwali rodzicow onego, 
który przeyźrzał: 

19. I pytali ich, mówiąc: 
Tenke iest syn wasz; któ. 
rege wy powiadacie, ik 
się ślego naredził ? Jakoż 


dzicy żego,4 rzekdi :: Wie- 
niy, łećto sym nam, ak 


Jezus uczywił Mote, £ o- | się ślepo narodził: 


two! oczy iego. 


21. Lecz. łake teraz. wb 


15. Potynego tedy pytau-|dzi, nie wiemy, abo kto 
otwarrył 


li Faryzenszowie , 


oz hago: my 


vrzeyźrzał, A on.im 6ć* |nie wiemy: samego: pyt. 
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taysie, mnó laćz niech 


go kto wysnał być 
stusem, aby był zboknice 


WyTzacon. 
28. Dlategoł powicizócii 

rodażty: tego: bk mai lata, 

Pytzyciek samego. 


słyszeliicie> czentik ie- 
szcze 
lsali i wy chcebie być 
wamiemi iegof 

28. Tedy mu łaiali :nó- 
wili: Bądź ty icgo u- 
ezniem: 2 mę iesteómy 
Meyżeszowemi wozninni. 


chdecie ? | lazłaz, 
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20. M; k 

do Mojtenia mw: lech 
skądby był nie 


30. Odpowiedział on 
człowiek, i rzekł im: też 
iednak dziwne iest, że 
wy nie wiecie zkąd iest, 
a wady otworzył oczy 
moie. 

31. A wiemy, iż grze- 
sznych Bóg nie wysłuchi- 
wm: ale ieśli kto iest 
chwałeą Bekym:, 4. wolą: 


:|iego czyni, tego wysła» 
chiwa. 


32, Odwinkanko słycha- 
no, aby lita otworzył oczy 


i igo Raródzo! 


nago. 
33. Gdydby. ten. nie był 
od Bo mia efiógo nie mogł ci by 


ty nas uczysz? | preczgo 


36. Usłyszał Jezus, ik 
ge precz wyrzucili: ana- 
y go rackł. mus 
Wierzyszke ty w Syna 
Bożegot 

36. On odpowiedział i 
rzekł: Któryź iest Panie, 
abym weń wierzył 

37. I rzekł mu Jezus: I 
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widziałeś go, i który mó- 
wi x tobą, on ci iest. 

38. A on rzekł: wierzę 
Panie. I upadłszy uczynił 
mu pokłon. 

89. I rzekł Jezus: Na 
sądem ia przyszedł naten 
świat; aby ci, który nie 
widzą, widzieli: a którzy 
widzą, ślepemi zostali. 

40. [ usłyszeli to nie- 
którzy x Faryzeuszow, 
którzy byli z nim, tedy 
mu rzekli: fzali i my ie- 
steśmy ślepemif 

41. Rzekł im Jezus: By- 
ście byli śłepemi, niemie- 
libyście grzechu. Lecz te- 
raz mówicie: ik widzie- 
my, grzech wasz zostawa. 


ROZDZIAŁ. X. 

1. Zaprawdę, zaprawdę 
mówię wam: Kto nie 
wchodzi drzwiami do 
owczarni , ale wchodzi 
inędy, ten iest złodziey i 
zboyca. 

2. Lecz który wchodzi 
drzwiami, pasterzem iest 
owiec. 


twiera: a owce słuchaią 
głomiego, inazywaowce 
swe mianowicie, i wywo- 
dzi ie. 





Ewaxgekia 


4. A gdy wypuści owce 
swe, idzie przed niemi: a 
owce idą za nim; bowiem 
xnaią głos iego. 

6. Ale za cudzym nie 
idą: owszem uciekaią od 
niego, bo nie znaią głosu 
obcych. 

6. Tę przypowieść po- 
wiadał im Jesus. Lecz 
oni nie zrozumieli tego, 
©0 im powiadał. 

7. Rzekł im tedy zasię 
Jezus: zaprawdę, zapra- 
wdę wam powiadam: żem 
ia iest drzwiami owiec. 

8. Wszyscy ileich przy- 
szło, złodzieiesąi zboycy: 
aleóich niesłuchały owce. 

9. Jamei iest drzwiami. 
Przez mię ieśli kto 'wni- 
dwie, sbuwion będzie: i 
wnidzie i wynidzie „ i 
pastwiska znaydzie. 

10. Złodziey nie prze- 
chodzi iedno żeby kradł, 
a 'zabiiał i tracił: iam 
przyszedł, aby kywotmia- 
ły, i obficiey miały. 

11. Jaciem iest pasterz 





| dobry ; dobry pasterz du- 
3. Temu odźwierny 0- | 


szę swą daie za owce 
swoie. - 

12. Lecz naiemnik, i 
który nie iest pasterzem, 
którego nię są owce wła” 





według S. Jana. 
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sne, wii 
dzącego, i opuszcza owce, 
i ucieka: a wilk chwyta i 
rozpłasza owce. 

13. Ale naiemnik ucie- 
ka, ik'iest naiemnikiem, 
i nie ma pieczy oowcach. 

14. Jamci ieston pasterz 

dobry, i znam moie, i 
xnaią mię moie. 
.15. Jako mię zna Qy- 
ciec, i ia znam Oyca, a 
duszę moię kładę za owce 
moie. 

16. 1 drugie owce mam, 
które nie są z tey owczar- 
ni: i one potrzeba, abym 
przywiodł : i słuchać będą 
głosu mego, i będzie ie- 
dna owczarnia i icden pa- 
sterze 

17. Dla tegoć mię miłuie 
Qyciec: iż ia kładę duszę 
moię, abym ią zasię wziął, 

18. Nikt mi iey nie bie- 
rze, ale ia kładę ią sam 
od siebi 
łożyć ią a mam moc za- 
się wziąść ią. To roska- 
zanie wziąłem od Qyca 
mego. 

19. Stała się tedy zaś ro- 
nica między żydy dla 
tych powieści. 

20. I mówiło ich wiele 
znich: czarta ma w sobie, 











21. Drudzy mówili: teć 
słowa nie są czarta maią- 
cego. Izali czart ślepych 
oczy otwarzać może. 

22. A było w Jeruzalem 
poświącanie Kościoła: i 
zima była. 

23. A Jezus chodził w 
Kościele, w kruzganku 
Salomonowym. 

24. Obstąpili gotedy Ży- 
dowie, a rzekli mu: do- 
kądże dusze nasze na rze- 
czy trzymasz? ieśliś ty 
iest Chrystus? - powiedz 
nam iawnie. 

25. Odpowiedział im Je- 
xus: powiadam wam żnie 
wierzycie. Sprawy, które 
ia czynię w imię Qyca 
mego, teć o mnie świa- 
dczą: 

26. Ale wy nie wierzy- 
cie; iż nie iesteście z 
owiec moich. 

27. Owce moie słuchaią 
głosu mego: a iaie znam, 
i idą za mną. 

28. Ja im tek wieczny 
żywot dawam, i niezginą 
na wieki, ani ich żaden 
wydrze z ręki moiey. 

29. OQyciec moy co mi 





„dał, większe ióst nade 


232 


wszystko: a kaden wie 
może wydrzeć zrąk Qycz 
mego. 

30. Ja i Oyeiec iedne 
iesteśmy. 

31, Porwali tedy kamie- 
nie. ie, aby ge uka- 
mi g 

32. Odpowiedział itJe- 
mua : wieledobrych uczyn- 
kow ukazaiem wam x 
Qyca mego, dła któregok 
uczynka z tych kamicae- 
iecio mię? 

iednieli mt 


33. 
Żydowie: dla dobrego 
uczynku nie kamiennie- 
my cię: ale dła bluśnie- 
rswa, m ik ty będąc czło- 
wiekiem, czynisz rię sza: 


Bogiem. 

34. Odpowiedział im Je- 
zus: zali mio test napiaa- 
no w zakonie waszym 
ix iam rzeki, Bogowie 
iesteście: 

36. Jeśliżeć one wazwak 
Bogami, do których była 
Boża mewa, m nie może 
bydź pismo skakone: 

36, Mniektórego Qyctec 
poświęcił i posłał na 

jwiat, wy powiadacie, ko 
bluźnisz: iżem rzekł, ie- 
stem Synem Bożym? 

37. Jeśli nie czynię 
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sprzw Qyou mego , mie 
wierzcie mł. 

38. Alsieśl czynię, cho- 
ciakbyście mnie wierzyć 
nis chciał, wierxciesz 

abyście po- 
znaki wierzyłł,. 'elec 
iest wemmie, a ia w Oyca. 

39. Srukałi tedy iakoby 
go poymać: tesz umodł x 
ręka ich. 

40. | odszedł zasię 26 
Jerdan na ono mieyste, 
gdzie  przedtym Jem 
chracił, i teneże nideszkał. 

41. A wiele ich do niego 
przychodziło i mówili: ii 
mezkolwiek Jan ładnego 
znaku nie uczynił: weza- 
kok wszystke: ookotwiek 
Jan o tym powiedsiat, 

la była. 

42. I wiele ich awłeryło 
weń. 


DZIAŁ XI. 
1. I był niektóry cho 
Łetarz TRotani” * 4 
steozka Maryi i Marty 


isy. 
2. rń Marya była: ta, 


która pomazała Pie ma- 
ścią, i otarła nogi iego 
włosy swoiemi: kktórey 
brat Łazarz chorował.) 


3, Pestały tedy siostry 
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iecgo da niego mówiąc: 
Panie , oto: ten którega 
miłuiesz, chornie. 

4. A. Jezus usłyszawszy, 
rzeld im.: chozoka ta nie 
iestci na śmierć, ale na 
chwałą Bożą: aby był u- 
wielbion Syn Boży przez 
nię. 

5. Lecz Jczna miłoweł 
Marthę, i Sioatrę żey Mar 
ryąi Łazarza. 

6. Gdy tedy usłyszał, że 
choruie, tedy przecię zmie- 
szkał na onym mieyscu 
przes dwa dni. 

qT. Ale potym rzekł u- | 
czniom swym: klimy za4 
do ludskiay ziemi. 

8. Rzekli mauczniewie:. 
Rabbi, teraz oto stali Ży- 





dowie, iakoby cią uka- | 


mienowali; a. zasię tam 
idziesz: 

9. Odpowiedział Jena: 
a za nie dwanaiciągodzin 
iest dnia? ieślić kto eho- 
dzi we dnie, nie obraai 
się. Ba widzi światło tęgo | 1 
świąta; 

10. Ale ieśli chodzi w 
nosy, obwazi sią: bo w 
niża światła nie nasa, 

11. To wymowił, a pe” 
tymzzekł do nich : Łazaxa 
przyjaciel nasz śpi: ała 
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idę, abym go ze nu obu- 
dzik 


12. Rzekli tedy ucznio” 
wie iego: Panie, ieśliżeć 
pi, hędzie zdrów. 

13. A Jezua mówił a 
Śmierci iega , lecz oni 
nmiemałi, iż. 0 zaśnieniu 
snem powiedział. 

14. Przeto tedy Jezus 
powiedział im iawnie :Ła- 
zarz umasł. 

15. I radem. tema dla 
waa, (abyścin wierzyli) 
iżem tam nie był. Ale 
idźmy, ku piemu. 

TG. Rzekł tedy Tomasa 
jet a rogeb: Dydy- 

uczniow ; 
rawski imy, abyśmy a 
aim 

17. Przysądłszy tedy 
bożej Aaaa go iuż onte- 
ry dni w grobie maiącego. 

18.: (Leez Badania była 
blisko Jezuxalem łakoły 
m piętnaście. ętaiow;) 

j9; A przysało było wie- 

1e Żydom do Marthy i 

Maryi, aby ie ciąszyli pa 
bracie ich. 

20. Martha tedy skero 
usłyszała że Jezue idziey 
zabiekała mu: a Marya w 

21. Rzakłą tedy Martha 











Panie, byś tu 
był, nie umariby był brat 
moy. 

22. Lecz i terax wiem, 
Łe o cokolwiek będziesz 
Boga prosił; dać to Bog. 

23. Powiedział iey Je- 
zus ; zmartwychwstanie 
brat twoy. 
+24. Rzekła mu Martha: 
wiem iż zmartwychwsta- 
nieczasu zmartwychwsta- 
nia, w on ostatni dzień. 

25. Rzekłiey Jezus: iam 
iest zmartwychwstanie i 
żywot: kto w mię wierzy, 
hośb r umarł żyw będzie. 

26. A wszelki który żyie 
a wierzy w mię ; nie umrze 
na wieki. Wierzysz temu? 

27. Powiedziała mu: i 
owszem Panie, iam uwie- 
rzyła, żeś ty iest Chrystus 
Syn Boga kywego, któ- 
ryś na ten świat przyszedł. 

28. A to rzekłszy, szła, 
i pocichu wezwała Maryi 
siostry swoiey, mowiąc: 
Nauczyciel przyszedł, i 
wzywa cię. 

29. Ona skoro usłyszała, 
wnet wstała, i przyszła 
do niego. 

30. Bo Jezus jeszcze nie 
przyszedł był do miaste- 
czka: ale był ieszcze na 
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onym mieyscu, gdzie mu 
zaszła była Martha, 

31. A przetoż Żydowie 
którzy z nią byli w domu, 
a cieszyli ią, uyźrzawszy 
Maryą , ik się prędko 
porwawszy wybieżała; szli 
za nią, mowiąc: ik idzie 
do grobu, aby tam płakała. 

32. A tak Marya gdy 
przyszła kędy był Jezus; 
uyźrzawszy go, przypadła 
do nog iego, i rzekła mu: 
Panie, byś tu był, nie u- 
marłby był brat moy. 

33. Jezus tedy gdy ią 
uyźrzał płaczącą, i Żydy 
którzy x nią przyszli pła- 
czące, rozrzewnił się w 
duchu, i zatrwożył sam 
siebie. 

34. Irzekł: gdzieście go 
położyli f powiedzieli mu: 
Panie, podź a ogląday. 

35. I zapłakał Jezus. 

36. Mowili tedy Żydo- 
wie: oto iakoć go miło- 
wał. 

37. A mowili niektorzy 
z nich: nie mogłke ten, 
który otworzył oczy ślepo 
narodzonego, dokazać te- 
go,teby był tennie umarł? 

38. Jezus tedy rozrze- 
wniwszy się zaś sam w 
sobie, przyszedł do grobu. 





| 
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A była iaskinia: a kamień 
na niey był położony. 

39. Rzekł Jezus: odey- 
miycie kamień. Rzekła 
mu Martha 'siostra onego 
umarłego : Panie, iużci 
cuchńie, bo mu iuż czwar- 
ty dzień. 

40. Powiedział iey Je- 
pr ixalim ci nie rzekł; 
ik ieśli uwierzysz, 
dnsz chwałę Bożą. Bł 

41. Odięli tedy kamień. 


| A Jezus podniosiszy oczy 
| w gorę, rzekł: Qycze, 


dziękuię tobie żeś mię 
wysłuchał. 

42. A iamci wiedział, że 
ty mnie zawzdy wysłuchi- 
wasz; alem to rzekł dla 
ludu około stoiącego, aby 
wierzyli, iżeś ty mnie po- 
słał. : 


43. A to rzekłazy; za- 
wołał głosem wielkim: 
Łazerzu wynidź sam. 
44. I natychmiast wy- 
szedł on który był umarły, 
maiąc ręce i nogi związa- 
ne chustkami : a twarz ie- 
go była chustą obwiąza- 
na. Rzekł im Jezus z re- 
jkcie go, i puśócie, 
Sy wod. 
45. Wiele tedy Żydow 
którzy byli przyszli do 
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larthy, a widzieli 
to co uczynił Jezus, u- 
wierzyli weń. 

46. Niektórzy też z nich 
szli do Faryzeuszow i po- 
wiedzieli im, co uczynił 
Jezus. 

47. Zebrali tedy'Arcy- 
kapłani i Faryzeuszowie 
radę siedzącą, i mowili: 
<cok czyniemy £ albowiem 
ten człowiek wiele cudow 
czyni. 

48. Jeśli go tak xanie- 
chamy, wszyscy weń u- 
wierzą: i przyidą Rzy- 
mianie, i wezmą nasze 
mieysce, i narod, 

49. A ieden z nich Kai- 
fasz imieniem, będąc Ar- 
cykapłanem onego roku 
rzekł im: wy nic nie 
wiecie. 

50. Animyślicie,iż wam 
iest połyteczno, Łeby ie. 
den człowiek umarł za 
lud; a narod wszystek 
nie zginął. 

51. A tego nie mówił 
sam z siebie: ale będąc 
Aroykapłanem roku one- 
go, prorokował, ik Jezua 
miał umrzeć za narod. 

52. A nie tylko za narod, 
ale żeby syny Boke ro- 








26 
xgromone sgromadził w 
iedno. 

53. 0d onege tedy dnia 
umyśliłi, aby go zakili 

SĘ pratoł Hauaiuknie 
chodził iawnie między 
Żydy; ale odszedł do 
krainy, która iest blisko 
pustyni, da miasta, które 
zowią, Efirem: i tamke 
przebywał sx uczniami 
awonie 

55. Lecz była blisko 
Wielkanoc Żydowska: a 
wiele ich szło da Jeruza- 
lem z oney krainy przed 
Wielkanocą, aby się oczy- 
ścili. 

56. Szukali tedy Jezuna: 
i mowili ieden do drugie- 
go, stoiąc w Kościele: co 
się wam zda, i£ nie przy- 
szedł na święto? 

57. A Arcykapłani i Fa- | miał 

jenszowie wyda byłi 
ruzkazanie ĘĄ Telliky się| 
kto dowiedział gdzichy 
był, żeby oznaymił, aby 
go poymali. 

ROZDZIAŁ XII. 

1. Jesus tedy sześć dni 
przed Wielkanocą przy- 
szedł do Bethenti, kędy 
był Łazarz umant, które- 
ge Jemus wskrzesił. 





Enangelia 


2 Tamie tedy sprawiń 


Marya dy wzią: 

3 tą wazy 
funt oleyku Szpikanando- 
wego bardza dzogiege, 
namaxała. nogi Jerusowe, 
i utarła nogi iego włusa- 
mi swoiemi; tak ik się. 
dom mapełnił waaności 


olazku onego. 

4. Rzekł tedy ieden 4 
uczniow Judasz 
Iszkariot, który ga miał 
wydać : 

4. Coma tego alegku | 
nie puzadano za: trzysta | 
iacd a nie dane uho- 


6. A to mówił nie ithy 
ieezą a ubogich : ale 
ik tył złedzieiem, i mie- . 
szek miał, a co weń. kła- 
dzionę nosił. 
7. Rzekł. tedy Jerun; za 
niachapcia i > oby ma 
h pogrzebu megi zar 
chowala to. 
8. Alhowiem: ubogie ząm 


Żydom, 









wielka rzęązz z 
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R tamiest: i przyszłi, nie 
tylko dla Jezusa, ależeby 
tek byli wybredhi Łazarza, 
Którego wybudził od u- 
marłych. 

10. buradzili Areykapła- 
14, eby i Łazarza zabih. 

11. Bo-wśele Żydow dla 
wiego od mich odstępowa- 
ło iw wierwyło w Zeusa. 

12. A nasaiutrz wielka 


Halsk be jeże idzie do 


13. gr ronzesek 
1 wyszli na- 
Lachy leme, a wołali: 


Hoseana, błogosławiony 


śdsie w imię Pań- |: 


skie. Król ksraelski. 


15. Mio boy. się corko 
Sysiaka : oto Król zwoy 
iedzie siedząc na oślęcia. 

16. A cego nayprzod nie 

eli aęzniowi H 


tego: 
ale gdy był uwielbien Je- 
uns, tedy wspomnieli, ik 
%0 było o nin napisane: i 
te .zra u: 
HT. Awiodocyłatdycee- 
saa, któraznim była, kie- 
dy Łazarza wzywał z geo- 


BST 
a, 1 wikrzesit go od 


18. Błategok tok wyszła 
jprzeriwko temu rwesm: 
ke słyszeli ik on ten eul 
nek: 5 
19. Mowili tedy Fary- 
ma między wobą: 
wiłałcie, tk prokna praca 
miana: oto wszystek Świat 
za nim poszedł. 

20. Byli twk miektorzy 


22. Szedł Flip i powłe- 
dział Anizzciowi. A An- 





drzey zasię i Filip powio- 
dzieli Jezusowi. 

*23. Lesz im Jezusodpo- 
wiedział mówiąc: qrzy- 
|azła godzina, aby był u- 
wiedbien Syn czt 

24, Zaprawdę, raprzwiię 
mówię wam: ieśli ziarno 

pszemiczne wTzucone w 

Fiemię nie obnmarze, tedy 
amo zostawa. Lecz żeśli 
obumrze , wielki owoc 
przynosi. 

226, Kto miłaie dumy 
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swą, utraci ią; a kto nie- 


nawidzi duszę śwoiey na | bie. 


tym świecie, teniey strze- 
że ku wiecznemu żywo- 
towi. 

26. Jeśli kto mnie służy, 
niechże za mną idzie: a 
gdziem ia iest, tam i słu- 
ga moy będzie. Jeśli mi 
kto będzie służył, uczci 
go Oyciec moy. 

27. Teraxci dusza moia 
zatrwożona iest. | ook 
rzekęt ycze, zachoway 
mię od tey godziny. Le- 
czem dla tego przyszedł 
na tę godzinę. 

28, Qycze.uwielbiy imię 
twoie. Przyszedł tedy głos 
z nieba: I uwielbiłem, i 
ieszcze uwielbię. 

29. Rzesza tedy, która 
stała i słyszała , mowiła, 
iż zagrzmiało. A drudzy 
mówili: Anioł mówił do 
niego. 
30. Odpowiedział Jezus 
i rzekł: Nie dłamnieć ten 
głos przyszedł, ale dla 
was. 

34. Teraz ci iest sąd 
świata: terax Książe tego 
świata precz wyrzucone 
będzie. 

32. A ia ieśli będę po- 
dwyższon od ziemie, po- 











Ewangelia 


ciągnę wszystko do 


33. (A mówił to, ox 
muiąc, iakową Śmić 
miał umrzeć.) 

34. Odpowiedziała 
rzczza: Myśmy słyszeli 
zakonu, że Chrystus 
na wieki: a iakoż ty, 
wiadasz : Potrzeba 
był podwykszon Syn 
wieczył któryż to ii 
Syn całowieczy? 

36. Rzekłim tedy Jezus: 
Jeszcze do małego czasu 
iest między wami świa- 
tłość.  Chodżciek poki 
światłość macie, żeby wes 
ciemność nie ogarnęła: 
A kto w ciemności chodzi, 
nie wie, kędy idzie. 

36. Poki światłość ma- 
cie, wierzoiek w światłość: 
abyście byli synami świa- 
tłości. To powiedział Je- | 
xus; i odszedłszy zchre- | 
nił się ed nich. 

37. A gdy tak wiele cu 


|dow czynił przed niemi, 


nie uwierzyli weń: 

38. Aby się wypełniła 
mewa [zaiasza Proroka, 
którą powiedział: Panie, 
ktok uwierzył powieści 
noszey.? a ramię Pańskie 
komuż iest obiawionef" 









9. Dla tegoć wierzyć 
mogli, iżi jeszcze po- 


wrócili się, abym ich 
ie uzdrowił. 
41. Toć powiedział Iza- 


go, a mówił o nim. 

42. Wszakże iednak i z 
Książąt wiele ich weń 
uwierzyło, ale dla Fary- 
zcuszow nie wyznawali, 
aby nie byli z bożnice, 
wyrzuecni. 

43. Bo umiłowali chwa- 
„łę ludzką, więcey niż 

chwałę Bożą. 

44. A Jezus wołał i mó- 
wił: Kto w mię wierzy, 
nie w mię wierzy, ale w 
«nego który mię posłał. 

45. kto mię widzi, widzi 
onego, który mię posłał. 

46. Ja będąc światłością 
przyszediaa na dwie. aby 
każdy, który wierzy w 
mię, w ciemności nie 
mieszkał. 


| 47. A ieśliby kto słuchał 
ałow moich, a nie strzegł 
ich; iać. go nie ządzę. 
Bom nie przyszedł, żebym 









gdy widział chwałę | 
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sądził ówiat, ale żebym 
świat zbawił. 

48. Kto mną gardzi, h 
nie przyimuie słow moich: 
ma tego który go sądzi. 
Słowa, którem mówił, te 
go będą sądzić w dzień 
ostateczny. 

49. Gdyżem ia x siebie 
samego nie mówił: ale 
Qyciec który mię posłał, 
ten mi dał roskózai je, e0- 
bym mówić i powiadać 
miał. 

50. I wiem, że roskaza- 
nie iego iest żywot wie- 
czny. A przetok co ia po- 
wiadam, iako mi mówił 
Qyciec tak powiadam. 


ROZDZIAŁ XIII. 

1. A przed dniem Wiel- 
kanocnym wiedząc Jezus, 
ik przyszła godzina iego, 
aby przeszedł ztego świa- 
ta do Oyca; umitowawszy 
swe, którzy byli na świe- 
cie, ak do końca ie umi- 
łował. 

2. A odprawiwszy wie- 
czerzą, gdy iuż był dia- 
beł wrzucił w serce Ju- 
daszaSymonowego Iszka- 
ryota, zeby go wydał. 

3. Wiedząc, ik wszystko 
dał Oyciec w ręce iego; 
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a ik od Bega wyszedł i do 
Boga taste 

"4, Wstał od wieczerzy, 
1 złekył sraty owe a wzią- 
wazy przościeradłe, prze- 
pasał wię. 

5. Potym nilał wody do 


yw: 
jdpowiedział Jezus, 
i mekł mu: Co i czynię, 
ty teraz nie wiesz, ałe się 
dowiesz potym. 

8. Powiedział mu Piotr: 
Nie będziesz mi umywał 
nog na wieki. Qdpowie- 
„dział mu Jerns: Jeli cię 
nie umyię, nie będziesz 
miaf cząstki zemną. 

9. Rzekł mu Symon 


Piotr: Panie, nie tytko. 


nogi może; ale i ręce, i 
głowę. 


10. Powiedział mu Je-| 


ns: Ktoć omyty iest, ten 

nie potrzebnie iedno no- 

gi umyć: ale test 

wszystek. 1 wy żestelcie 

czystemi, ale nie wszyscy. 
Ł1. Albowiem wiedział, 





wd go wydać miał, glo dla 
oł  powśódział : 
wizysotónie pars 

12. Gdy telty umył nogi 
ich, i wziął szaty swe: 
siadłszy zasię rzekł im - 
Rozumieciek to, co wam 
uczynił? 

13. Wy mnie ni racie 
Nauozycielem i Panem; 
a dobrze mówicie: bomci 
jest. 

14. A przetok ieślim ia 
Pan i Nauczycied umył 
mogi wasze, tedy i wypo- 
wianiścia iedni drugim 
nogi umywać. i 

lóabowiem dałem wam | 

: aby iakom in 
wam uczynił, 
wy czynili? 
ł6. apa wę saprawię 


- 


'swogo,ani poseł śest wię- | 
pna mego kary go 


Pt. Jeślik towiecie, błe- 
gożwwloni Kędsiecie, to- 
te 'wezynicie ? | 
18. Nie o wszystkichci | 
was mówię: iać wiem, | 
którem obrał. 
się wypełniłopismo. Któ- 
ry ie zemną ćhłeb, podinie- 
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sie przeciwko mnie piętę 
swoię. 

= 19. Teraz wam powia- 
dam, przedtym niż się 
le: abyście gdy się 
sanie, wierzyli, iżem ia 
iest. 

20. Zaprawdę, zaprawdę 
powiadam wam: Kto przyi- 
muie któregobym posłał, 
mnie przyimuie, a kto 
mnie przyimuie: onego 
pjmie, który mię po- 
. 


21. To rzekłszy Jezus, 
zatrwożył się duchem; i 
oświadczył, i rzekł: Za 
prawdę , zaprawdę wam 
powiadam, ke ieden z was 
mię wyda. 

22. A przetok poyźrzeli 
uczniowie po sobie, wąt- 
piąe o kimby mówił. 

28. Leczieden z uczniow 
iego siedział przyłonie 
Jesuiowym , którego mi- 
Żował Jezus. 

24, Skinął tedy na tego 
Symon Bai rzekł mu: 
Kok ist, o którym mó- 
wi 








26. On tedy położywazy 
się na piersiach Jezuso- 
wych, rzekł mu: Panie, 
któryś to iest? . 

26. Odpowiedział Jezus: 
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©n iest któremu ia umo- 
czony chleb podam. A u- 
moczywszy chleba dałJu- 
daszowi Symonowemu |- 
azkaryotowi. 

27. A po sztuczce oney 
wstąpił -weń szatan. [ 
rzeki mu Jezus: co czy- 
nisz, czyń rychley. 

28. A tego żaden nie 
rozumiał z siedzących na 
coby mu rzekł. 

29. Albowiem niektórzy 
mniemali, gdyk Judasz 
miał mieszek, iż mu rzekł 
Jezus: nakup czego nam 
potrzeba na święto: albo 
iżby-co dał ubogim. 

30. On tedy wziąwszy 
onę sztuczkę, natychmi- 
ast wyszedł. A noc byla. 

31. Gdy tedy wyszedł, 
rzekł Jezus: teraz iest 
uwielbion Syn człowie- 
czy : a Bóg uwielbion iest 
w nim. 

32. A ieśli Bóg uwiel- 
bion iest w nim, i Bog u- 
wielbi go sam w sobie, a 
natychmiast go uwielbi. 

33. Dziatki ieszczeciem 
maluczko iest z wami. 
Będziecie mnie szukać: 
a iskom powiedział Ży- 
dom: gdzie ia idę, wy 

a 
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przyiść nie możecłe; i jieat mieszkania wiele. 

wam terez powiadany. Gdycby inaczey bylo, bę 
34. Przykaząnie nowe | wiedziałbym wam b. 

daię wam: abyście sę bowiem idę gotoyac wau 

społecznie miłowali , ia- | mieyscę. 

ia was umilpwał, a- | 3. A ieśli odoydę, i mgo- 





k 
» się £ wy społem | tuię wam mieysce, przyi- 
miłowali. dę zasję, i Hare] was do 
35. be „ymi poznają |stobie: ibbyście gduiey 
jyruci poznają ia last I wy byli 
4.A wiecie dokąd ia idę, 
i dregę wiecie. 





6, Rzekł. mu Tomasz: 
Panie, nie wiemy dokąd | 


LU 
ds, Rzekł mu Symon 
iłałesz: a jakoż możemy | 


Piotr: Panie, dokądże i 
dziesz? odp drogę wiedzieć £ 
zus: dykąd 6. Rzekł mu Jęzus: Jam , 
możesz ty teraz za mną |iest dzoga, 6 prawda, i 
iść: lecz potym poy, żywot Żadeń nie przy- 
za mną, chodzi do Oyca, łedno ; 
37. Rzekł mu Piotr. 
mu za tobą nie mogę iść 
teraz? duszę meię zesię 
położę. 
38. Odpowiedział mu Je- 
zus, duszę swąza mię pe- | ście go. 
łożyszł zaprawdę, za- | 8. Rzekł mu Filip: Pa- 
prawdęć powiadam: nie |nie, ukaż nam Qyca, a 
zapieie kur, ak się mnie dosyć nam na tyra. 
potrzykroć zaprzesz. 9. Rackelmu Jezae: racz 
tak długi czas iest. 
ROZDZIAŁ XIV. | yami: s ię posanliście 
1. Niech się nie tewoży | mięt Filippie, kto mnie 
serce wasze. Wóierzycie | widai, widai i Qyca, Ja- 
w Boga, i w mię wieracie. | koź ty mówisz: każ nam 
% Wdomu Oyqa mego | Oycat 
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10. Nis wierzycie, że ia 
w Qyeu, a Qycico ieat we 
mnie$ Sława, które ia 

„ do'was mowię, nie od sa- 
mego siebie mowię. Locz 
Qyciec we mnie mięszka- 
iący, en czyni uezynki. 

XŁ. Nie wierzycie, iżem 
ia w Qycu, a Qycięc we 
manie iesń? wady dla sa- 
mych uczynkow wierzcie, 

42. Zaprawdę; zaprawdę 
pewiadam wam: kto w 
mię wierzy, uczynki któ- 
re ia czynię, i on będzie 
czynił, i większe nad te 
czynić będzie: 

13. Albowiem ia do Qy- 
ca idę. A o cokolwiek bę. 
dziecie prosić Oyea w I- 
mię moie, to uczynię, aby 
był uwiełbion Qyciea w 
Synie. 

14. Jeśli mię o eo. bę- 
dziesioprosić w lmię noie, 


to uczynię. 

15 leśli mię miłuiecie, 
chownycie przykazania 
moic. 

16. A-ia będę prośił Oy- 
| ea, a da wam innego po- 
cieszywiele, aby z wami 
mięsskał na wieki. 

17. Dacha prawdy, któ- 
rego świat nie meżeprzy» 
iąć, bo. ga nie widzi, ani 





go zna, ałe wy go pozna- 
cie: albowiem u was bę- 
dzie mięsakał, i w was 


będzie. 

18. Nie zantawięć was 
sierotami , przyidęć do 
waę 


19. Jeszcze maluczka, a 
świat mnie iuż nie widzi, 
ale wy mnie widzieie, że 
ia kylę, 1 wy byś bądzie- 


cie. 

20. W on dzień wy po- 
znaęje, ke ia iestem w 
Qycu moina, i wy wemnie, 
iia w was. 

21. Kto ma przykazanie 
moie, a chowa ie, ten iest 
mnie miłuie; a kto 
mię miłuie, będzie go mi- 
łował Qyciec mwy, i ia 
go będę miłował, i obia- 
wię mu siebie samego. 

22. Rzekł do niego Ju- 
das nie on skaryoth: 
Panie, 00% się to stałe, Łe 
się nam masz obiawió, a 
nie światu? 

23. Qdpowiedział Jezus, 
i rzekł do niego: Jeśli 
mnie kto miłuie, słewa 
moie chować będzie, i 
Qyciee moy będzie gomi- 
ławał, a przyidziemy do 
niego, a mieszkanie sobie 
u niego uczyniemy. 

a2 
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24. A kto mnie nie mi- 
łie, słow moich nie cho- 
wa. A słowa któreście 
słyszeli, nie są moie, alo 


onego, który mię posłał, | tąd. 


Oyca. 

25. Tomci wam powie- 
dział, mieszkaiąc u was. 

26. Ale  pocieszyciel 
Duch święty, którego xe- 
śle Oyciec w imię moie, 
ten was nauczy wszy 
stkiego, i przypomni wam 
wszystko ,  comkolwiek 
wam powiedział. 

27. Pokoy  zostawuię 
wam, pokoy moy daię 
wam „ nie tak iako świat 
dawa, ia wam daię. -Nie- 
chże się nie frasuie serce 
wasze, ani się lęka. 

28. Słyszeliłcie, iżem ia 
wam powiedział: Idę, i 
przychodzę do was. By- 
ście mię miłowali, wzdy- 
byście się radowali, Łeidę 
do Qyca: bo Oyciec wię- 
kszy iest niźli ia. 

29. A terazem wam po- 
wiedział, pierwey nik się 
stanie: iłbyście gdy się 
stanie, wierzyli. 

30. Juś nie wielez wami 
będę mówił, boidzie Ksią- 
łą tegó świata, a wemnie 
nie nie ma. 





Ewangelia 














31. Aleaby poznał ś 
ik miłuię Qyca: a iako 
Qyciec rozkazał, tak 
nię. Wstańcie, podźma; 


ROZDZIAŁ XV. 


1. Jam iest winna 


która rodzi owoc, tę 
doży, aby obfitszy owoe 
przynosiła. 

3. Juk wy iesteście 
stemi, dla słowa któremi 








mniej Jako 
latorośl nie może rodzić 
owocu sama z siebie, ie- 
śli nie będzie trwać w 
winney macicy: także ani 





iost winna ma- 
wyście latorośli. 


cica : 
Kto mieszka we mnie, a 
ia w nim, ten wielki o- 
wocTodzi, bobezemnie nic 
czynić nie możecie. 


6. Jeślib: 
nie trwał 


con będzi 


kto we mnie 
precz wyrzu- 
jko latorośl, 
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i uschnie, i zbiorą ią, i 
do ognia wrzucą, i zgore. 

7. Jeślik we mnie trwać 
będziecie, a słowa moie w 
was trwać będ: 
kolwiek zachcecie prosić 
będziecie, i stanie się 
wam: 

8. W tym ci iest uwiel- 
bion Oyciec moy: iżby- 
ście obfity owoc przynie- 
śli, i byli moiemi ucznia- 
mi. - 

9. Jako mię umiłował 
Qyciec, i ia umiłowałem 
was. Trwayciek w miło- 
ści moiey. 

10. Jellik przykazania 
moie zachowacie, będzie- 
cie trwać w miłości mo- 
iey, iakom i ia zachował 
roskazania Qyca mego, i 
trwam w miłości iego. 

11. Tom ci wam powie- 
dział: aby wesele moie w 
was trwało, a wesele wa- 
sze zupelne było. 

12. Toć icst przykaza- 
nie moie; abyście się 
społecznie miłowali, tak 
iakom ia was umiłował. 

13. Większey nad tę mi- 
łości żaden nie ma; ie- 
dno gdy kto duszę swą 
połoky za  przyiacioły 
swoie 











14. Wy icsteście przyia- 
ciele moi, ieśli czynićbę- 
dziecie, co ia wam roska- 
zuię. 

16. Juk was nie będę 
zwał sługami : gdyż sługa 
nie wie co czyni Pan ic- 
go: Lecz was nazwałem 
przyiacioły, bo wszystko 
com słyszał od Oyca me- 
go, oznaymiłem wam. 

16. Nie wyście mnie o- 
brali; alem ia was obrał, 
i postanowiłem was, aby- 
ście szli, i przynieśli 
woc, a owocby wasz trwi 
aby o cokołwiekbyście 
prosili Oyca w imię moie, 
dałby wam. 

17. Toć wam przyka- 
zuię ; abyście się społecz 
nie miłowali. 

18. Jeślik was świat nie- 
nawidzi; wiedźcież , ik 
mnie pierwey nik was 
nienawidział. 

19. Byście byli z świa- 
ta; tedyby świat co swe- 
go iest, miłował: Lecz 
iłeście nie są z świata, 
alem ia was wybrał x 
świata; przetoż was świat 
nienawidzi. 

20. Wspomniycie na sło- 
wa moie którem ia wam 
mówił. Nie iest aługa 
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większy niż Pan iego. 
Jedli mnie precłladowa- 
li; i was ci prześladować 
będą. Jeśliz słowa meie 
chowali; i waszeóchować 
będą. 

21. Aleć wam to wszy- 
stko czynić będą dła imie- 
nia mego: bo nie znaią 
onege ktory mię posłał. 

22. Bym był nie przy- 
szedł, a nie powiadał im; 
nie mieliby grzechu: lecz 





teraz nie maią wymowki | Bo 


z grzechu swego. 

23. Ktoć mnie nienawi- 
dzi, i Qycż ztego niens- 
widzi. 

24. Bym był między 
niemi uczynkow nie czy- 
nił których żaden inszy 
nie czynił; nie mieliby 
grzechu, lecz teraz i wi- 
dzieli i nie nawidzieli i 
mnie i Qyca mego, 

25. A tożeby się wypeł- 
niło słowo które isst w 
zakonie ich napisane : Ze 
mię daromnie mieli w nie- 
nawiści. 

26. A gdy przyiduie po- 
cieszycieł, którego iawam 
poślę od Oyca, Ducha 
prawdy, który od Oyca 
pochodzi: on cio mnie 
Świadczyć będzie: 





27. Lwy iwiadozyć bę- 
dziecie: bo zemną od'pe- 
ozątku iesteście. 

ROZDZIAŁ XVI. 

1. Tom ci wam powie- 


dział, abyście się nie gor- 
szyli. 

2. w: ąć was z boż- 
nic: Aleś przyłdzie go- 


dzina że wazelki który 
was zabiie, wmniemać bę- 
dzie, ke czyni posługę 


SSA to wam uezynią, ik 
nie poznali Qyca, aai 
mnie. 

4. Alem el to wam po- 
wiedział , abyście gdy ta 
godzina przyidzie wspo- 
mnieli na to, żem ia wam 
opowiedział, | 

5.A tegom wam x po- 
czątku nie powiadał, iżem 
był z wami, Lets toraz 
idę do onego który mię 
posłał: a żaden x was nie 
pyta mię; dokąd idziesz? 

6. Ale iżem to wam po- 
wiedział, smutek napełnił 
SETEG WASZO, 

7. Aleć ia prawdę wan 
powiadam:  połyteczno 
wam abym ia odszedł. Bo 
iekli nie edeydą, Pocie- 
szyciel nie przyidzie do 
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|wa: ale ieślivdeydę, po- | 17. Mowili tedy niektóż 


|śtę go do was. 

8. A śn przyskedławy, 
kędzie karał świat ż grme- 
* cha, i z sprawiedliwości, 
inądu: 

9. Z grzechu mówię : ik 
nie uwierzyli w nkió. 
| 10. A zsprawiedliwości: 
ik do Oyba idę, a fuż fnię 
witecy nie uyżrzycie: 

H.A s tądu: iż Książę 


digo Świata iuk iest osą- | ii 


dzony, 

18. Mam di wam ieszcze 
wiele mowió: ale teraz 
|zaieść nie możecie. 

13, bęcz gdy przyidsie 
«t Duth prawdy, nauczy 
vu wszełkicy prawdy 
Ba nie sam od siebib mQ- 
wić będzie, ale cekołwiek 
ułyszy to powie: i przy- 
ułtrzeczy Wahi okdśjmi 
14. On 6i mię uśjdlbi: 
bowiem x mego weźmie, 
awam opowie. : 

16. Wszygtko cokolwiek 
ma Qyciee ; moie iest, 
Dlategożem „pgniedział: 
14 zmego woźmiej a wam 
op 








„16. Maluezko, a iuk ńnię 

| nieuyśrzycie: i zasię ia 
Liezko, a uyżrzycio mię: 
ik idę do Oyca. 


rky z uczniow iego mię- 
dzy wobą: Qoż tó iest to 
nam powiada? Malaczko, 
a nie uyźrzycie mię: i ra- 
się małucziko, a uyźrzycie 
mię: a ik idę do Cyran? 

18. Mowili tedy: Cok te 
test ćo jaowi: Malatzkó? 
nie wieniy co powiada. 

48. Póznał tedy Jezus, 
kejgopytaćchoieli: irzekł 
O tym się pytacie 
między sobą, ikem war 
rżeki maluczko, a nie uy+ 
źńzycie miię: i sasię ma- 
luczko a uyźraycie mię? 

20. Zaprawdę, zaprawdę 
want powiadam : iż wy bę- 
dziecie płakać i nórsekać, 
a świat się będzić west- 
Bł: a wy się śinucić b 
dziecie: ale smutek wasz 
w radość się obroci. 

21. Niewiasta gdy rodzi, 
amitek ma, ił prayszłh 
iey godzina ! lecz gdy po- 
rodzi dzieciątko, luk nie 
pamięta uciśftienia dla ra- 
dości; iż się człowiek na 
świat narodził. 

22. Przetoż i wy, ter: 

ie smutek macie: 
cz saiię oglądam was, 
a będziesię radowało ser- 
cc wasze: a radośći wa- 















szey żaden od wns nie 
odeymie. 

23. A dnia onego niebę- 
dziecie mię o nio prosić. 
Zaprawdę, zaprawdę wam 
powiadam: Jeśli o co pro- 
sić będziecie Oyca w imię 
moie, da wam. 

24. Dotychmiast ni oco 
nie prosiliście w imię mo- 
ie. Proścież a weźmiecie: 
aby radość waszabyła do- 
skonała. 

26. Tociem wam powia- 
dał przez przypowieści: 
Przychodzić godzina gdy 
iuż daloy nie przez przy- 
powieści mowić wam bę- 
dę; ale iawnie o Oyeu 
oznaymię wam. 

26. W on dzień w imię 
moie prosić będziecie: i 
nie mówię wam ik ia bę- 
dę Oyca prosił za wami. 

27. Albowiem sam Oy- 
cies miłuie was, żeście 
wy mnie umiłowali, i u- 
wierzyliście, żem ia od 
Boga wyszedł. 

28. Wyszedłem od Oy- 
en, a przyszedłem na 
świat: zaś opuszczam 
świat, a idę do Qyca. 

29. Rzekli mu uczni 
wie iego. Oto teraz ia- 





wnie mowisz, a żadnay | wieczny; aby poznali cie- 














30. Teraz wiemy . 
wszystko wiesz; a uj 
potrzebać żeby cię kto 
tał. Z tądke wierz 
żeś od Boga wyszedł. 
31. Odpowiedział im 
zus; Teraz wierzycie 
32. Otoć przychodzi 
dzina, i terazże pi 
abyście się kakdy w « 
rozpierzchnęli 


dział; abyście we mnie$, 
pokoy mieli. Na świecie 

ucisk mieć będziecie: ae. 
ufaycie , iam ci zwycię- || 
kył świat. 


ROZDZIAŁ XVII. 

1. To jał Jezus: 
i podniosłszy oczy w nie- 
bo, rzekł: O; Qycze, p. 
szła godzina, O PE 
na twego, aby cię tek Syn 
twoj wsławił: 





2. Jakoś iemu dał wła- 
dzą nad wszelkim giałem, 


iżby wszem któreś mu 


dał, dałim żywot wiecz 
3. A ton ci wany 
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bie, sumego Boga praw- 
dziwcgo, i któregoś fo- 


| słał Jezusa Chrystusa. 


- Jaciem wsławił cichie 
no ziemi: wykonalem 
sprawę, którąś mi zlecił. 

5. A teraz ygław mię ty 


Qycze sam u je, tą 





„ chwałą którąm miału cje- 
bie picrwey niłli świat |sp 


był stworzony. 

6. Oznaymiłem jmię 
ludziom któreś ni Rp 
świata: Twoić byli, i i da- 
słowa twoie 
słow 


aji ik yszy- 
jka coś gii Qał, od ciebie 


re B. * Albowiem słowa któ- 


a ofi ioprzyię| 
prawdziwie, 
bie wyszedł: i uwierzyli 
beś ty mnie poslif. 

9. Jać za niemi proszę: 
Nie za Ś 








"10. Boć. sątwoi i wszy- 
stkie rzeczy moie 
ie: a twoie "ią oi 
wsławionym jest w ni 
A inkem nie iest 
: ale ci są na świecie, 
a ia do ciebie idę." 











11. Ojcze święty, za-| 
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howaykole imię troie, 
któreś mi dał: aby byli 


iedno jako i my. 

12. Gdym 2 niemi był, 
iam ie zachowywał wimię 
twoie. Którcś mi dał strze- 
głem ich: i żaden z nich 
nie zginął, iedno syn za- 
tpacenin: żehy się pisno 

niło. 

13. A teraz do ciebicidę: 
i mowię to na świecie, aby 
mieli wesele moie wypeł- 
nione w sobie. 

„14 Jam im gat słowo 
twoie, a świat miał ie w 
nienawiści, ik nie są m 
świata , iako j ia i 
stem z świata. 

16. Nie proszę, abyś ie 











p : | wziął z świata: ale żebyś 


ie zachował ode złego. 








ko i ia nie iestem z świata. 
17. Poświęćże ie w 
prawdzie. Słowo twoie 


; | iest prawda. 


18. Jakoś ty mnie posłał 
świat, i iam ie posłał 
na świat. 

19. A za nie ia poświę- 





. | cam samego siebie: aby i 


oni byli poświęceni w 
prawdzie. 

20. A nie tylko za temi 
proszę; lecz i xa onemi 
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którzy przez słowo ich 
uwierzą w mię: 

21. Aby wszysey byli 
iedno, iako ty Qycze we 
mnie, a ia w tobie; aby i 
oni w nas iedno byli; ab; 
uwierzył Świat, ikcś ty 
mnie posłał. 

22. A ia chwałę którąś 
ty mnie dał, dałem im: 
aby byli iedno, iako i my 

jedno iesteśmy. 

23. Ja w nich, u ty we 
mnie: aby byli doskona- 
łemi w iedno: a iżby po- 
znał świat żeś ty mnie 
posłał, i umiłowałeś ie, 
iakoś i mnie umiłował. 

24. Oycze, ci któreś mi 
dał, cheę, aby gdziem ia 
iest, i oni byli zemną: aby 
oglądali chwałę moię, któ- 
rąś mi dał: albowiemeś 
mię umiłował przed zało- 
keniem świata. 

25. Qyczesprawiedliwy, 
świat cię nie poznał, a 
iam ciebie poznał: i ci 
poznali, żeś ty mnie po- 

słał. 





26. L oznzymiłem im 
imię twoie, i oznaymię: 
aby miłość, którąś mnie 
umiłował, w nich była, 
a ia w nich, 





Kwangeka 


ROZDZIAŁ XVIII. 

1. To powiedziawszy 
Jezus, wyszedł z ucznia- 
mi swemi sa rzeczkę Ce- 
dron, kędy byłogrod: do 


Y | którego on wszedł i 


uczniowie tego. 

2.A wiedział tełtomiey- 
sce Judasz który go wy- 
daf: ił się tam często 
zchadzał Jezus z ucznia- 
mi swoiemi. 

3. Judasz tedy wziąwszy 
rotę, i od Arcykapłanow 
i Faryseuszow ałukebni- 
ki: przyszedł tam zlater- 
niami, i z pochodniami, i 
z broniami. 

4. A tak Jezus, wiedzie 
wszystko co nań przyiść 
miało, wyszedłszy rzekł 
im: Kogoż szukaciot 

d. Odpowiedzili mu; 
Jezusa _ Nazareńskiego. 
Rzekł im Jezus: Jam ci 
iest. A z niemi tek stał 
Judasz, który go wyda- 








6. Skoro im tedy rzekł; 
Jam iest: pośli na zad, i 
padli na ziemię. 

7. Spytał ich tedy zasię: 
Kogo szukacie? A oni po- 
wiedzieli: Jęsusa Naxą- 
reńskiego, 
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8. Odpowiodział Jezus: 
wiedziałem wam iżem 
$est. Jeśliż tedy mnie 

e. dopaźściek tym 
. Aby się wypełniły sło- 

które wyrzeki: I z 

któreś mi dał, Ładne- 

nie stracił. 

j0. A tak'Symon Pietr 

iąc miecz, debył go: i 

siugę Areyka- 

iego, i uciął mu 
iwe ucho. A temu słu- 
imię byłe Malchus. 








che który mi dał 

| Oyeiec pić nie będę £ 
12. Rota tedy i Rotni- 
strz, i słukebnicy Zydo- 





h gonayprzod 

' do Annasza: Bo był świe- 
kier Kaiphaszow , który 
był Arcykapłanem reku 
« 


tego, 

14. A Kaiphasz był on, 
który Zydom radził; ze 
Połyteczno iest, aby ie- 
da człowiek umarł za 


16. I szedł za Jezusem 
| Byaon Piotr, i drugi 





uczeń A ten uczeń był 
znaiomy Arcykapłanowi: 
i wszedł społem z Jezu- 
sem do dweru Arcyka- 
płańskiego. 

16. A Piotr stał u drawi 


na dworze. Wyszedł dra- - 


gi uczeń, który byłznaio- 
my Arcykspłanowi, i mó- 
wił z ośźwierną: i wpro- 
wadził Piotra. 

17. Rzekła tedy Piotro- 
wisłużcbnica odźwierna : 
isałiń i ty nie iest z 
wezniew człowieka tego? 
On powiedział. Nie ie- 
stem. 

18. I stała czeladź i słu- 
żebnicy u węgla, bo zi- 
mno było, i grzali się: a 
stał też z niemi i Piotr, 
grzeląc się. 

19. Tedy Areykaplan 
pytał Jesusa o iego u- 
exniach;i o nauce iego. 

26. Odpowiedział mu Je- 
zun: Jaciem iawnie powia- 
dał światu : iam ci zawsze 
uczył w boknicy, i w ko- 
ściele gdzie się wszyscy 
Zydowie schadzalą: a w 
skrytości nicem mie mo- 
wił. 

21. Co mię pytasz ? py- 
tay tych którzy słuchali 
com im mówił: cić oto 

) 
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wiedzą com 
dał. 

22. A gdy to mówił, ie- 
den z służebnikow stoią- 
cy tam, dał policzck Je- 
xusowi, mówiąc: Tak to 
odpowiadasz Arcykapła- 
nowi? 

23. Odpowiedział mu Je- 
zus: Jeślim źle rzekł; day 
świadectwo o złym: lecz 
ieślik dobrze, czemu mię 
biiesz $ 

24. I odesłał go Annasz 
związanego do Kaiphasza 
Arcykapłana. 

25. A Symon Piotr stał, 
i grzał się. Rzekli mu te- 
dy: Ixaliś i ty nie icst z 
uczniow iego 1 Zaprzał 
się on, i rzekl: Nie ic- 
stem. 

26. Rzekł mu ieden z 
służebnikow Arcykapła- 
nowych, powinowaty one- 
go któremu był Piotr uciął 
ucho: izalim ia ciebie nie 
widział w ogrodzieznim ? 

27. Zaprzal się tedy za- 
się Piotr: a natychmiast 
kur zapiał. 

28. Prowadzili tedy Je- 
zus odl Kąiphasza na ra- 
tusz. A było rano: i sani 
nie weszli na ratusz, aby 
się nie zmazali, ale iżeby 


ia powia- 
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pożywali Baranka Wiei- 
konocnego. 

29. A tak Piłat wyszedł 
do nich na dwor, i rzekł: 
Co za żałobę przynosicie 
przeciw człowiekowi te- 
mu? 

30. Odpowiedzieli, i rze- 
kli mu: Być ten nie był 
złoczyńcą, tedyćbyśmy go 
tobie nie podali. 

31. Rackt im tedy Piłat: 
Wezmiycieł go wy, a we- 
dług zakonu waszego 0sĄ- 
dźcie go. Rzekli mu tedy 
Zydowie: Nam się nie go- 
dzi nikogo zabiiac. 

32. Aby się wypełniła 
mowa Jezusowa, którą po- 
wiedział, oznaymuiącktó- 
rą śmiercią miał umrzeć. 

33. A przetóż zasię 
wszedł Piłat do ratusza, 
i wezwał Jczusa, i rzekł 
mu: Tyżeś iest Król Ży- 
dowski? 

34. Odpowiedział Jezus: 
Samże'od siebie to nio- 
wisz, czylić insi powie- 
dzieli o mnie? 

35. Odpowiedział Pilat: 
Azożem ia iest Zyd? Na- 
rod twoy, i Arcykapłani 
podali micię: cokcś uczy- 
niłt 

36. Odpowiedziuł Jezuą i 
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Krolestwo nioie nie iestci 
x tego świata: - Gdyćby 
Krolestwo moie x tego 
świata było; wzdyćby się 
zastawiali słudzy moi, że- 
bym nie był wydan Ży- 
dom, lecz teraz Krolestwo 
moie nie iest z tąd. 

37. Rzekł mutedy Piłat: 
Toś przecię ty iest krol? 
Odpowiedział Jezus: Ty 
mowisz, żem ia iest kro- 
lem. Jaciem się na to 
narodził, i na tom przy- 
szedł na świat, abym swia- 
dectwo dał prawdzie. 
Wszelki który iest z pra- 
wdy, słucha głosu me- 
go. 
38. Rzekł mu Piłat: Coż 
iest prawda? A to rzekt- 
szy, wyszedł zasię do Zy- 
dow, i rzekł im: Ja ka- 
dney winy w nimnienay- 
duię. 

39. Lecz macie ten zwy- 
ezay, abym wam iednego 
wypuścił na Wielkanoc; 
chcecież tedy że wam wy- 
puszczę krola Żydowskie. 
got 

40. Znwołali tedy zaś 
wszyscy , mowiąc:- Nie 
tego, ale Barabbasza. A 
teg Barabbaaz był zboyca. 


ROZDZIAŁ XIX. 


1. W ten czas tedy Pi- 
łat wziął Jezusa, i ubi- 
czował. 

2. A żołnierze uplotłszy 
koronę x ciernia, włożyli 
na głowę iego: i w 
płaszcz szarłatowy oblc- 
kli go. 

3. I przychodzili do nie- 
go, a mówili: Witayże 
krolu Żydowski, i dawali 
mu policzki. 

4. Wyszedł tedy zasię 
Piłat przed ratusz, i rzeki 
im: Oto go wam wiodę 
przed ratusz: abyście 
poznali, że w nim żadney 
przyczyny nie znayduię. 

5. Wyszedł tedy Jezus, 
niosąc cierniową koronę, 
i płaszcz szarłatowy. 1 
rzekł im: Oto człowiek. 


6. Gdy go tedy uyśrzeli 
Aroykapiani i służebnicy 
ich, zawółali mówiąc: 
Ukrzykiy, ukrzyżuy go. 
Raskł im] Piłat: Welmij a 
ciek go wy, a ukrzyk: 
cie, boć ia w nim winy 
nie znayduię. 

7. Odpowiedzieli mu Zy- 
dowie: Myć zakon mamy, 











a wedle zakonu ma um 
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rzeć, żesię Synem Bożym | strotos, a po Żydowska 
Gabbątha. 


czynił. 

8. Gdy tedy Piłat usły- 
szał te słowa, bardziey 
się ulęki. 

9. I wszedł zasię do ra- 
tusza, i rzekł do Jezusa: 
Zkądeś ty iest? Lecz mu 
Jezus nie dał odpowiedzi. 

10. Rzekł mu tedy Pi- 
łat: Nie mówisz zemną? 
nie wiesz ik mąm moc u- 
krzyżować cię, i mam moc 
wolnym cię uczynić? 

11. Odpowiedział Jezus: 
Nie miałbyś żadney mocy 
przeciw mnie, gdybyś tey 
z wierzchu nie dano. 
Przeto który mię tobie 
wydał, większy grzech 
ma. i 


12. Ą odtądże Piłat sta- 
rał się, aby go wolnym 


uczynił. Lecz Żydowie 
wołali mówiąc : Jeśli tego 
wypańcisz; mie iesteń 


przyiacieł Cesarski. Ka- 
żdy bowiem co się czyni 
krółem , sprzeciwia się 
Cesarzowi. 

13. A Piłat usłyszawszy 
te mowy, wywiodł przed 
ratusu Jezusa , i siadł na 
stelicy sądowey, na miey- 
scu które zowią Litho- 


14. A był dzień przygo- 
towania Baranka Wiele 
kąnocnego, godzina jia- 
koby szósta, i rzekł Ży 
dom: Oto król wasz. 

15. A oni wołali: Strać, 
strać, ukrzyżuy go. Rzeki 
im Piłąt: Królaż wa 
ukrzykuię ? Odpowiedzie- 
li Arcykapłani: Nie ma 
my króla iedno Cesarza. 

6. W ten czas tedy po- 
dał go im, żeby był u- 
krzyżowan. I v'zięli Je- 
zusa, i wywiedli. 

17. A niosąc krzyk s0= 
bie wyszedł na ono miej- . 
sce, którę zwano Trupich 
głow, a po Żydowsku 
Golgotha: 

18. Gdzie go ukrzyło- 
wali, a z nim drugich 
dwu stąd i zowąd, aw 
pośrzodku Jezusa. 

19. Napisał tek Piłat i 
tytuł; i portawia nad 
krzyżem. A było nepisa- 
ne: Jezus oszaki 
Król Żydowski. 

20. Ten tędy tytuł czy- 
tało wiełe Żydow: iż bli- 
sko miasta było mieysce 
ono , gdzie był ukrzyże- 
wan Jezus. A, byłe napi* 
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sano po Żydowsku, Ro 
Grecku, i po Łacinie. 

21. Mówili tedy Piłato- 
wi Areykapłani Żydo- 
wacy: Nie pisz Król Ży- 
dowski, ale, ik on powia- 
dał: Jestem Król Żydo- 
wski. 

22. Odpowiedział Piłat : 
Com apieai, tom napisał. 

23. Zołnierze tedy gdy 
go a (wczy: wsięli 
szaty iego (i uczynili czte- 
ry części; każdemu żoł- 
nierzowi ezężó) i suknią. 
A byłu ta saknią nie szy- 
ta, od wierzchu całodzia- 
na. 

24. Mówili tedy między 
sobą: Nie kraymy iey, 
ale rzuómy o nię losy, 
czyja -ma być. Isby się 
jo wypełniło , które 
mówi: Podzielili sobie 
szaty moie, a o suknią 
moię rzucili los. To tedy 
żołnierze uczynili. 

25. I stały podle krzyża 
J 


Matka igo 











26. Jezus tedy widząc 
Matkę , 1 ucznia któr: 
miłował stoiącego, rzekł 


Matce swoiey : Niewiasto, 
oto syn twoy. 

27. Potym rzekł ucznio- 
wi: Oto Matka twoia. I 
od oney godziny wziął ią 
uczeń on do siebie. 

28. Potymke widząc Je- 
zus iż się iuż wszystko 
wykonało, aby się ziściło 
pismo, rzekł: Pragnę. 

29. A było naczynie po- 
stawione octu pełne: A 
oni gębkę pełną octu, 0- 
błożywszy Hixopem po- 
dali do ust iego. 

30. Jezus tedy gdy wziął 
ocet A zek: Wykonało 
się. A skłoniwszy głowi 
ducha oddał. 7 głowę 

31. Zydąwie tedy (po- 
niewak był dzień Przy- 
gotowania) aby na szabat 
nie zostały ciała nakrzy- 
tra ; (abowiem był wielki 
on dzień szabatu) prosili 
Piłata, aby połamano go- 
leni ich, a zdięto ie. 

32. Przyszli tedy żoł- 
nierze: a pierwszemu zła- 
mali golenie, także i dru- 
giemu który z nim był 
ukrzykowan. 

33. Lecz przyazedłszy 
do Jezusa, gdy gouyźrae- 
liiuż umarłego, nie ła- 


mali goleni iego. 
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34. Ale ieden z żołnier- 
zów włocznią otworzył 
bok iego , a natychmiast 
wyszła krew i woda. 

35. A ten który widział, 
świadczył, i prawdziwe 
iest świadectwo iego. A 
on wie iż prawdę powia- 
da: abyście i wy wier- 
zyli. 

36. Albowiem się to sta- 
ło aby się wypełniło pi- 
smo: Kości nie złamie- 
cie w nim. 

37. 1 zasię dragie piamo 
mówi : Uyśrzą, kogo prze- 
bodli. 

38. A potym prosił Pi- 
łata Józef z Arimatheey 
(przeto ik był uczniem 
Jezusowym , lecz taie- 
muym dia bolaźni Żydow) 
iżby zdiął ciało Jezusowe. 
1 pozwolił Piłat. Szedł 
tedy, i zdiął ciało Jezu- 
sowe. 

39. Przybył też i Niko- 
dem, i który był przed- 
tym przyszedł w nocy do 
Jezusa © niosąc maści z 
mirry i aloes umieszaney 
iakoby sto funtów. 

40. Wzięli tedy ciało 
Jezusowe, i związali ie 

m. prześcieradły z rzeczami 


Ewangelia 


















wonnemi : iako iest 


grob nowy,w którym ił 
Scze kaden nie był poł 
żony. 


iż on grob był blisko, 
łokyli Jezusa. 


ROZDZIAŁ XX. 

1. A pierwszego 
po szabacie Marya Mi 
lena przyszła rano gd 
ieszcze było ciemno, 
grobu: i uyśrzała kamiei 
odwalony od grobu. 

2. Biegła tedy, i przyć 
szła do Symona Piotra, i| 
do drugiego ucznia któ 
rego miłował Jezna , 4] 
rzekła im: Wsiętoć Pana 
x grobu, a nie wiemy 
gdzie go położono. 

3. A przetok wyszedł 
Piotr i on drugi uczeń, i 
przyszli do grobu. 

4. A bieżeli oba społem, 
lecz on dragi uczeń wy- 
ścignął Piotra, i pierwey 
przyszedł do grobu. 

5. A schyliwszy się, u- : 


| 
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yźrzał lekące prześciera- 
dła: wszakże nie wszedł. 

6. Przyszedł tedy Sy- 
mon Piotr idąc za nim, i 
wszedł w grob, i uyśrzał 
prześcieradła leżące. 

1. Iścierkę która była 
na głowie iego, nie z 
prześcieradły — połokoną, 
ale osobno zwinioną na 
iedno mieysce. 

8. Tedy tek wszedł i on 
uczeń, który był pierwey 
przyszedł do grobu: i wi- 
dział, i uwierzył. 

9. Albowiem iescze nie 
rozumieli pisma, ik po- 
trzeba było, aby on wstał 
x martwych. 

10. Odeszli tedy zasię 
uczniowie do swoich. 

11. A Marya stała u gro- 
bu zewnątrz , płacząc. 
Gdy tedy płakała, nachy- 
liła się i weyźrzała w 


grob: 

12.1 uyśrzała dwu Anio- 
łów w bieli siedzących, 
iednego u głowy a dru- 
giego u nog, kędy leżało 
ciało Jezusowe. 

13. Rzekli iey oni: Nie- 
wiasto, czemu płaczesz ? 
Rzekła im : ik wzięto Pa- 
na mego: a nie wiem kę- 
dy go położono. 





14. A to rzekłszy, obró- 
ciła się nazad, i uyźrzała 
Jezusa stoiącego, lecz nie 
wiedziała iż Jezus był. 

15. Rzekł iey Jezus: 
Niewiasto czómu  pła- 
czesz* kogo szukasz £ 
Ona mniemaiąc żeby był 
ogrodnik, rzekła mu: Pa- 
nie iekliś go ty wyniosł, 
powiedz mi, gdzieś go po- 
łokył: a ia go wezmę. 

16. Rzekł iey Jezus: 
Marya. Obrociwszy się 
ona rzekła mu: Rabboni 
(to iest Mistrzu.) 

17. Rzekliey Jezus: Nie 
tykay się mnie, bomoi 
iescze nie wstąpił do Oy- 
ca mego. Ale idź do braci 
moiey, a powiedz im: 
Wstępuię doOyca moiego, 
i Qyca waszego; Boga 
moiego, i Boga waszego. 

18. Przyszła Marya Ma- 
gdalena, oznaymuiąc u- 
czniom : lżem widziała 
Pana, i to mi powiedział. 

19. Gdy tedy był wieczor 
dnia onego pierwszego po 
szabacie, a drzwi były 
zamknione, kędy ucznio- 
wie byli. zgromadzeni dla 
boiaźni Żydów : przyszedł 








Jezus, i stanął w pośrzo- 
R 


258 


Hwangełia 





dku, i rzeki im: Pokoy | i stanął w 


wam. 

20. A to rzekłazy, uka- 
zał im ręce i bok. 
dowali się tedy uczniowie 
uyźrzawszy Pana. 

21. Rzekłim tedy sasię: 
Pokoy wam. Jako mię 
posłał Oyciec, tak i ia 
was posyłam. 

22. A topowiedziawszyy 
tchnął na nie, i rzekł im: 
Weźmiycie Ducha świę- 
tego. 

23. Których odpuścicie 
grzechy, sjim odpuszczo- 
ne, a których zatrzyma- 
cie są zatrzymane. 

24. A Tomala iedeń ze 
dwunaśtu, którego żowią 
Dydyrtus, nie był z niemi 
kiedy przysżedł Jezus. 

25, Mówili mu tedy dri- 
dzy uczniowie: Widzieli- 
śmy Pana. A onim rzekł: 
Jeśli nie uyłtsę w ręku 
iego przebicia gwoździ, 
i nie włożę palca mego 
na imieyxce gweździ, i 
nie włeżęli ręki moicy w 
bok iego, nie uwierzę. 

26. A po ośmiu dniach, 
byli zasię uczniowie iego 
w domu, i Tomasz z nie 
mi. Przyszedł Jezua 
drzwiami zamknionemi, 





Ura- | szowit 





u, i 
rzekł: Pokey wam. , 
27. Petymh rzekł Tona- 
ay rzi 
le> twey, 4 ogląday ręce 
moie t i dciągniy rękę 
twolę , a włoż ią w bok 
moy : a nie bądź niewier- 
nym, ale wierhym. 


28. Odpowiedział To- 


masz i rzekł ma: Pan 
mój i Bóg móy. 

29. Powiedział mu Je- 
zus: 
"Tomaszu ; 
Błogosławieni którży nie 
widzidi a wierżyłi. 

30. Wieleć i innych zna- 
mion uczynił Jexus.przed 
utzniami swóżenii, któte 
nie są w tych księgach 
wypisane. 

31. Ale te są napisane, 
abyście wierzyli że Jezus 
iest Chrystus Syn Boży : 
a ikbyście wierząc ky- 
wot mieli w imię iego. 

ROZDZIAŁ XXi. 

1. Potym ukasał „się 


zaś Jezus u morza Tybe- 
ryadskiego. A ukazał się 


„tak: 


2. Byli spiłem Syinen 
Piotr, i Temasz którego 


zowią Dydymós, a Na: 


iżeś mię uyśrzał | 
dwierzyłeś: | 
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kanaci, który był od Ka. 
sy Galilcyskicy, i syno- 
pie Zebodeuszowi, i dru- 
Jig dwa x uczniów iego. 
. Rzekł im Symon Pia 
: Idę ryby łowić. Rze- 
mu: Poydziem i my 


tobą. | wyszli, i wsiedli | 


łodź: a oney nocy nic 
ułowili. 

A gdy było rano, sta- 
Jezus na brzegu: 
jkże nie poznali u- 
jowie iego, że był Je. 











, Rzeki im tedy Jezus: 
jeci,a macieasco teść4 
powiedzieli mu: Nie. 
6. Rzekł im: zauśócie 
po prawey strońie 
i, a naydziecie. Za- 
puścili tedy: a iuż dale 
nie mogli icy ciągnąć 
przed wielkością ryb. 

7. Rzekł tody uczeń on 
którego miłował Jezus, 
Piotrowi: Panci iest. Sy- 
mon Piotr usłyszawszy, 
ik Pan iest ; przepazał się 
suknią, (abowiem był na- 
gi) i rzucił się na morze. 

8. Leex drudzy ucznio- 
wie popłynęli w łodzi (bo 
nie daleko byli od ziemie, 











ale iakoby na dwieście 
łokci) ciągnąc sieć ryb 


9. Gdy tedy wysxii na 
wiemię , uyżrzełi wqgłe 
nałożone, i rybą na nich 
fekaca, i chleb. 

10. Rzckł im Joz: 
Przynieście s tych ryb 
któreśvie teraz poimali. 


11. Wstąpił Symeon 
Piotr, i wyciągnął sieć na 
ziemię, p wielkich 


ryb, sto pięśdsiewiąć i 
trzech. A choć ich tak 
wiele było, nie podarla 
się sieć 

12. Keekł im Jezus: 
Pódźriesz, obiaduycie. A 
żaden z siedzących u sto- 
łu nie śmiał go spytać: 
Ktośty iest ? wiedząc ik 
Pan iest. 

+8. I przyszedł Jesus, i 
wsiął chleb, 4 dawał im, 
także i rybę. 

14. To iuż trzeci raż Uu- 
kuzał się Jezus uczniom 
swoilin , powstawszy 
martwych. 

15. Gdy tedy ubiadowa- 
li, rzekł Symonowi Pio- 
trowi Jezus: Symonie 
Janow miłuiesz mię wię- 
eey niźli cit Rzekł mu: 
Tak iest Panie, ty wiesz 
ke cię miłuię Rzekł mu: 
Paśże baranki moie. 

16. Rzeki mu powtore: 

R2 
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Symonie Janow miłuicsz 
mięf Rzekł mu : Tak iest 
Panie, ty wiesz że cię 
miłuię. Rzekł mu: Paźże 
baranki moie. 

17. Rzecze mu potrze- 
cie: Symonie Janów mi- 
łuiesz mię$ Zasmucił się 
Piotr że mu trzeci raz 
rzekł: Miłuiesz mięf i 


powiedział mu: Panie, ty | aż 


wszystko wiesz, ty znasz 
że cię miłuię. Rzekł mu: 
paźke owce inoie. 

18. Zaprawdę, zaprawdę 
powiadam tobic: Gdyś był 
młodszym , sameś się 0- 
pasował , i chodziłeś kę- 
dyś chciał: lecz gdy się 
zstarzeiesz, wyciągniesz 
ręce twe, a inny cię opa- 
sze, i poprowadzi gdzie 
ty nie chcesz. 


19. A to mówił, dawaiąc |ii 


znać, którą śmiercią miał 
uwielbić Boga. A to po- 
wiedziawszy, rzekł mu : 
pódź za mną., 

20. A Piotr obróciwszy 
się, uyśrzał onego ucznia, 
którego miłował Jezus, 
za nim idącego: który 
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| 
| 
tek położył się był pzy | 
wieczerzy na piersiach | 
iego, i mówił: Panie, | 
któryż | ia ten co cię | 
wyda f i 

21. Tego tedy uyżrza- 
wszy Piotr, rzekł Jezuso- 
wi: Panie, a ten co? 

22. Powiedział muJezus: 
"Tak chcę, aby ten został, 
przyidę, co tobie do 
tego? ty pódź za mną. 

23. Grachnęła tedy ta 
mowa między bracią, ik 
on uczeń nie umrze. Lecz 
nie .rzekł mu Jezus: Nie 
umrze, ale tak chcę żeby 
on został aż przyidę, co 
tobie do tego ? 

24. Tenci on uczeń, któ- 
ry świadczył otym, ito 
napisał: a wiemy, że pra- 
wdziwe iest świadectwo 


"8. Jest tek iescze i in- 
nych wiele rzeczy, które 
czynił Jezus: które gdyby 
się z osobna pisały, tu- 
szę ik i sam świat nie 
mogłby ogarnąć ksiąg, 
któreby się pisać mogły. 





DZI 


ste, uczyniłem o Theo- 
phile, o wszystkim co po- 
czą] Jezus czynić i uczyć: 
2.Ak do dnia którego 
dawszy rozkazanie Apo- 
stołom przez Ducha świę- 
tego, któro był obrał, 
wzięty iest do nieba: 

3. Którym toż siebie sa- 
niego po swey męce sta- 
wił ływym w rozmaitych 
dowodziech, przez czter- 
dzieci dni się im oka- 
zuiąc, f rozmawiaiąc o 
Królestwie Bożym. 

4. A zniemi iedząo roz- 
kazał im, aby nieodcho- 
dzili z Jeruzalem; ale 
<zekali obietnicy Oyco- 
Wikiey ;którąście (prawi) 
| słyszeli z ust moich. 











$„Albowiemci Jan chrzcił ; 


EIE 


ALBO 
ISPRAWY APOSTOLSKIE. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


1 Pierwsze pisaniezai-| wodą, a wy będziecie 


chrzceni Duchem świę- 
tym po niewielu tych dni. 

6. A tak którzy się byli 
ześli, pytali go, mówiąc: 
Panie izali w tym czasie 
przywrócinz _ królestwo 
Izraclowit 

7. I rzekł do nich: Nie 
waszać rzecz iest znać 
czasy i chwile, które Oy- 
ciec w swey władzy po- * 
łokył: * 

8. Ale weźmiecie moc 
Ducha świętego , który 
przyidzie na was i będzic- 
cie mi świadkami w Je- * 
ruzalem , i w wszystkiey 
Judskiey ziemi, iw Sa- 
maryey, iak na kray zie- 
mie. 

9.A to rzekłszy, gdy 
oni patrzali podniesiony 


262 


Dzicie 





iest, a obłok odiął go od 
oczu ich. 

10. A gdy pilnie patrza- 
Ii za nim do nicba Idą- 
cym; aliści dwa mężowie 
stanęli przy nich w bin- 
łym odzieniu. 

11. Którzy teh rzekli: 
Mężowie Galilcyscy, cze- 
mu stoicie patrząc w nie- 
bot ten Jezus, który 

ięty iest od was do nie- 
ba, takci przyidzie iako- 
ście ga widzieli idącegc 
do nichą, 

12. Tedy się wrówili do 
Jeruzalem 0 góry, którą 
zowią OQliwną:; która iegt 
blisko Jeruzalem, maiąc 
drogę sząbatą. 

13. A gdy wespli, wstą- 
pił do więczerniką, gdzie 
mieszkali Pieśr i Jan, Ja- 
kub iAndrzey, Filip i To- 
masa, Bartłomiey i Mate- 
usz, Jakub Alpheuszow i 
Symon Zeletea i Judas 
Jakobów. 

14, Cić wazyscy trweli 
fednomyślnie na modli 
twie z niewiastami, i z 
Maryą matką Jezusawą, i 
x Lracią iego. 

15. W oneż dni powstar- 
wazy Piota w pośzzód bra- 
oi rzekł, (a był poenot 





osób wespół iakoby sto 
dwadzieścia.) 

16. Mężowie bracią, mu- 
siałeć wię wypełnić pismo 
€no , które opowiedział 


A 


Duch święty przez usta | 
Dawidoweo Judaszu, któ- , 


ry był wodzem tych co 
peimali Jeansa, 


17. Który był policzony * 


x nami, i dostała mu się 
tek hyła cząstka tego u- 
sługowania. 

18. A en, iednak otrey- 





mał rolą z zepłaty nie- 


sprawiedliwości; a ebic- 
siwszy ułę, rozpukł się na 
poły, i wypłynęły wszy- 
stkie wnętemości iego. 

19.1 było to iawno wszy- 
stkim mieszkaiącym w Je- 
ruzałem, tak ik nazwano 
onę rolą ich ięzykiem, 
Haceldama, to iest, rola 
krwie, 

20. Albowiem, nąpisano 
w księgach Psalmów : 
Niechay będzie ich mie- 
szkanie. puste,a niech nie 
będzie ktoby w nim mie- 
szkał. A Biskupstwo iego 
niech weźmie inszy. 

41 Potxzebę tedy x. tych 
mężów którny się z nami 
zchodzili prue wszystek 


Apastolskie. 


czas , którego Pan Jezus 

przekywał między nami. 
22. foeząwaay odchsztu 
Janoy ego oż do tego dnia 
w który jest wzięty od 
nas; aby iedea z nich był 
s nanii świadkiem zmax- 
twychwstania iego. 

23. I postawili dwa: Jó- 
zefa, którego zwano Basr 
sabasem, którego też na- 
xywano sprawiedliwym i 
Macieia. 

24. A modląc się mówie 
li : Ty Panie który ananz 
serca wsayntkich, ukaż z 

| tych dwu iednego które+ 


| goś obrał. 
25. Aby wsiął. mieyące 
usługowania i Apo- 


stolatwa, z którego wy+ 
padł Judasz, aby odazadł 
na mieygoe swe. 

26. podali im losy, i 
padł loń na Macieie i po- 
liezony ieat między. iede- 
naście Apostołów. 

ROZDZIAŁ II. 

1. A gdy się wypełniły 
<dhai świąteczne, byli wszy- 
sey. apólnieną tymka mie- 


yscu. 

2. kstak się z prędka 
nieba szum, iskaby: przy 
padaiącego wiatru gwał- 
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towi * papełaił wszy- 
stek dom. glzie siedzieli. 

3. I ukązały się im roz- 
dzielne ięsyki iakoby e- 
gmia, i usiadł na kakdym 
z nich z osobna. 

4.1 napełnieni byli wszy- 
scy Duchem świętym: i 
pocaęłi mówić rormaitemi 
ięzykami, iake im Duch 
S. wymawiać dawał. 

5.4 bylł w Jeruzalem 
mieszkaiący  Żydowie, 
mężowie nabożni, zo 
wszego narodu który iest 
pod niebem. 

6. A gdy sięstał ten głos, 
zbieżało się mnóstwo lu- 
dzi, i stworzyło się, że 
każdy z nich szłyszał ie 
własnym swym ięzykiem 
mowiące. 

7. A udumiewali się 
wszyscy, i dziwowali, mó- 
wiąc: zali, oto ci wszy- 
acy, którzy mówią, nie są 
Galileyczycy t 

8.A iakok każdy z nas 
słyszał u nichawey ięzyk; 
w którymeśmy się ure 
dzili. 

9. Parthowie, i Medowie 
1 Elamitęwie, i mieszka- 
iący w Moxapotamiey, w 
Judskiey ziemi, i tek w 








|ppadocyey, w Poncie 


w Ter 
10. W Frygiey, iwPam- 
philiey, w Egipcie i w 
stronach Libiey , która 
iest podłe Cyreny, i przy- 
kodniowie Rzymscy : 

1. Żydawie tek i nowo- 
nawzoczal, Kretenczycy i 
Arabczycy : 
ie mówiące ięzyki nasze- 
" wielmokue sprawy Bo- 

e. - 


12. I zdumiewali się 
wszyscy, i dziwowali, mó- 
wiąc ieden do drugiego : 
Cok to wady ma być? 

13. A drudzy naśmie- 
waiąc się mówili: że się 
ci mosczem popili. 

14. A stanąwszy Piotr z 
iedenańcią, podniosł głos 
swoy, i odpowiedział im: 
Mężowie Żydowscy, i 
wszyscy którzy mieszka- 
cie w Jeruzalem, niech to 
wam iawno będzie, iprzyi- 
miycie do uszu słowa 
moie. 

15. Albowiem nie sąć 
piiani ti, iako wy mnie- 
macie: gdyś iest trzecia 
godzina na dzień: 

16. Aleć to iest, co po- 
wiedziano przez Proroka 
Joela: 





Dzieśe 


17. I będzie w ostatecz- 
ne dni (mówi Pan) wy- 
leię z Ducha mego m 
wszelkie ciało: a proro 
kować będą synowie wa- 
wi, i oórki wasze, a mło- 
dzieńcy wasi widzenia 
będą miewać: a starcom 
waszym sny się śnić bę- 


słyszeliśmy | dą. 


18. A ktemu w oneżdni, 
na sługi me, i na służe- 
bnice moie wyłeię z Da- 
cha mego; i będą proro- 
kować. 

19. I dam cuda na nie- 
bie wzgórę , i znamiona 
na ziemi nisko, krew, i 
ogień, i parę dym: 

20. Słońce się o obroci w 
ciemność , a księżyc w 
krew; przedtym niż przyi- 
dzieon dzień Pański wiel- 
ki i znaczny. 

21. I stanie się, ik wsze 
ki którybykolwiek wzy- 
wał Imienia Panśkiego, 
zbawiony je. 

22. Mężowie Izraelscy, 
słuchaycie słów tych Je- 
zusa Nazareńskiego, mę- 
ka od Boga pochwalonego. 
u was mocami, i cudami, 
i mamiony, które zn 
Bog przezeń między wa- 

mi, iako i sami wiecie. 
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23. 'Tego naznaczoną 
radą i przeyśrzeniem Bo- 
żym wydanego, przez rę- 
©e niezboźnikow umęczy- 
wszy zatraciliście 

24. Którego Bog wzbu- 
dził rozwiązawszy boleści 
piekła , iakoż była rzecz 
niegodobna, aby od niego 
miał być on zatrzyman. 

25. Albowiem Dawid o 
nim mówi: Upatrowałem 

| zawzdy Pana przed sobą; 
bo mi iest po prawicy, a- 
bym nie był wzrusżon. 

26. Dla tegok się rozwe- 
seliło serce moie, a rozra- 
dował się ięzyk moy: nad 
to i ciało mole odpocznie 

| w nadziei. 

27. Albowiem nie zosta- 

| wisz dusze moiey w pie- 
kle: ani dasz świętemu 
oglądać skażenia. 

28. Oznaymiłeś mi drogi 
żywota: napełnisz mię ra- 
dońcią z obliczem twoim. 

| 20.Mężowiebracia, niech 
| mogę beśpiecznie mówić 
ku wam o Patryarsze Da- 
| widzie, że umarł, i po- 
| przebion iest: i grob iego 
iest u nas; nk do dnia 


jeyazego. 
30. Bodo tedy Proro- 


kiem, i wiedząc, że mu 














Bog obiecał pod przysię- 
4, iż z owocu biodr iego 
miał posadzić na stolicy 
tego. 
31. Przeglądaiąc powie- 
dział o zmartwychwsta- 
niu Chrystusowym iż ani 
zostawion iest w piekle, 
ani ciało iego uyźrzało 
zepsowania. 

32. Tegoć Jezusa wzbu- 
dził Bog : czego my wsty- 
scy iesteśmy świadkowie. 

33. Prawicą tedy Bożą 
podwyższony; a obietni- 
cę Ducha S. wziąwszy od 
Qyca, wylał tego, które- 
go wy widzicie, i słyszy- 
cie. 

34. Albowiem Dawid nie 





wstąpił do nieba: lecz 
sam powiada? Rzekl Pau 
siądź na 


prawicy moiey : 
36. Aż położę nieprzyia- 


|. cioły twe podnożkiem nóg 


twoich. 

36: Niechayże tedy wie 
zapewne wszystek dom 
Izraelski , iż go i Panem 
i Chrystusem uczynił Bog, 
tego to Jezusa, którcgo- 
ście wy ukrzyżowali. 

A usłyszawszy to, 
ini są na sercu : i 
rzekli doPiotrai doinnych 
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38. A Piotr o nich: Po- 
kutuycie (prawi) a niech 
sly ochraeł każdy x was 
w Imię Jezusa Chrystuża, 
na odpusczenie grzechów 
waszych : a weźmiecie 
dar Ducha Bwiętego. 

39. Albowiem wam obie- 
tnica ta jest uczynione, i 
dziatkom wtszy mi wszy” 
stkim którzy są daleko, 
którekolwiek przyzówie 
Pan Bog natż. 

46. 1 wielą innych ałów 
świadczył i nepomimał ich 
mówiyct Wyzwoólole się 
od tego narodu przewtó- 
*thego. 

11. Którzy tey ptzyię- 
limowę iegó, ochtzeeni 
ną: i przystało dnia ohe- 
go iakoby trzy tysiące 
dusz. 


42. 1 trwali w haute A- 
postolskiey,i w ucżestni- 
ctwie łamania chleba, i 
w modlitwach. 

43. I przychodził na la- 
kdą duszę strach : « wiele 
się też dziwów i znanioh 
przez Apestoży dzóałe w 
Jeruzalem : 4 była wietka 
boiaźk we wszystkich. 


44. A wimiyżcy któray | 





Dztete 


byli uwierzyli, byli epo- 
łem: 1 wszystko mielij 
apółau. 

435 Osiadłości i maię- 
tności prredawalł, i udzie-| 
Bali ich wszysćkim, "fakoj 
któremu było pottreba. 

46. Zgodnie też codzień 
trwaiąc w Kościele, a la- 
miąc ebleb po domach, 
pożywali pokarmu ż ra- 
dością i w prostocie set- 
deczney: 

41. Chwaląe Boga, ima 
iąc łaskę u wszege ludu. 
A Pan co dzień przymaa- 
Łał tych, którzy mieli 
bydź zbawieni do kupy. 


ROZDZIAŁ HL 

1, Piotr tedy i lu 
wstępowali do Kościoła, 
na godzinę modlitwy dzie- 
wiątą. 

2. A mąś niektóry chro- 
my będąc s żywośa matki 
twty był newton! które- 
ge na kakdy dduień kła 
dzione u dsuwi Kościeł- 
nych, które zwano qsdo- 
bne, uhy prosił iałmukny 
u tych którzy do kościoła 
wchodzili. 

3. Ten nyśrestrzky Bio- 
tra i Sana, głymidi wniść 


Apostolskie. 
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| wsz presił ich o 
pa 


4. A Piotr z Janem nań 
irwawszy, rzekł mu: 
rzył na nas. 
. A on patrzył na nie, 
jewałąc sięco wziąść 
nich. 
| rzekł Piętr: Śre- 





Naeaa goleni lego i stopy. 
$. A wyskoczywazy sta-| 
1ął, i chodził: i wszedł z 

„ałemi do Kościoła, cheo- 


,laąo i akacząe, i chwaląc | wypu! 
Boga, 


go wszy- 
zk ład chodzącego , i 


go, ik 


byli zdumienia i zapa” 
miętania, z tego ce się 
ma przydało. 

11. Gdy się dady trzy- 
nał on chromy adrowie- 
*y Pietra i Jane, zbiczał 


się wszystek lad ku nin 
do krukganku, który zwa- 
no Salemonowym, zdu- 
miawszy się. 
12. A uyśrzawszy Piotr, 
odpowiedział do ludu: 
Mękowie Israelscy, ce się 
temu dziwaiecie ? albo 
czemu się nam przypatru= 
lecie, iakobyśmy własną 
mocą albo władzą tospra- 
wić mieli , żeby ten to 
chodził t 

13. Bog Abrahamów, i 
Bog naaków, i Bog Ja- 


| kobów, Beg w na- 
szych uwiełbił. jusa By. 
na swego, któregoście wy 


wydali, i zapeneliście się 
go przed Piłatem, 

było zdanie iege, A 
sezon. 

14.A wyściosię zaprze- 
li świętege i sprawiedli- 
wego, i prosiliście, aby 
wam darował mężoboycę. 

16. A zamordowaliście 
Sprawcę żywota: którego 
Bog wzbudzit ed umar- 
łych, esego my świadka- 
mal iest . 

16. A w wierze imienia 
iego, tego którego wy wi- 
dzicie i znacie, utwierdził 
imię lego; i wiara która 
przezoń ióst, dała temu 


Dzicie 









imi, 
teraz bracia wiem 
ie to z niewiadomońci, 
jako i przełożeni wasi u- 
czynili. 

18. A Bog co przez usta 
wsaech Proroków pierwey 
opowiedział, ik Chrystus 
iego cierpieć miał , tak 
ziścił. 

19. A przetoż pokutuy- 
cie, i nawróćcie się, aby 
były zgładzone grzechy 
wasze. 

20. Aby gdy przyjdą 
czasy ochłody od obli- 
czności Pańskiey, a po- 
słałby wam opowiedane- 
go Jeznsa Chrystusa. 

21. Który potrzeba aby 
był w niebie ak do czasu 
przywrocenia wszech rze- 
czy: które opowiedział 
Bog od wieku przez usta 
swych świętych Proro- 
ków. 

22. Albowiem ci Moyżesz 
mówił. Ik Proroka wzbu- 
dzi wam Pan Bog wasz 
z braci waszey iako mnie: 
onego słuchać będziecie 
w wszystkim co. do was 
mówić będzie. 

23.1 stanie nię to: ik 

"szolka dusza któraby nie 


słuchała Proroka onego, 
będzie wykorzeniona z 
ludu. 

24. Aleó i wszyscy Pro- 
rocy od Samnela, i inni 
po nich, ile ich kolwiek 
mówiło , opowiądali tek 
te dni. 

25. Wy iesteście Syno- 


wie Prorocy i testamen- 


tu który postanowił Bog 
x oycy naszemi, mówiąc 
do Abrahama: I w nasie- 
niu twoim błogosławione 
będą wszystkie: narody 
ziemie. 

26. Wam ci nayprzód 
Bog, wzbudziwszy zmar- 
twychSyna swego, po- 
słał go wam błogosławią- 





[cego , aby się nawrócił 


każdy od złości swey. 


ROZDZIAŁ IV. 

1. A gdy oni mówili do 
ludu, nadeszli Kapłani i 
urząd Kościelny i Saddu- 
ceuszowie. 

2. Frasuiąc się ik nczy- 
li ud, a opowiadali w Je- 
zusie powstanie od umar- 

h: 


3. I poimaliie, i podali 
do więzienia do iatra: bo 
iuś był wieczor. 

4, A wiele tych którzy 


„Apostolskie. 
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slowa one słyszeli, uwie- 
rzyło: i była liczba Mę- 
Łów pięć tysięcy. 

5.1 stało się nazaiutrz, 
zebrali się Przełożeni ich, 
f starsi i Doktorowie w 
Jeruzalem. 

6. I Annasz Arcykapłan, 
i Kaiphasz, i Jan, i Ale- 
xander, i ile ich iedno by- 
ło z rodu Kapłańskiego. 

7. A stawiwszy ie w po- 
irodku, pytali: którą mo- 
cą albo którym imieniem 
wyście to uczynili? 

8. Tedy Piotr napełnio- 
ny Duchem świętym, 
rzekł do nich: Książęta 
łuda i starsi słuchaycie: 

9. Jeśli nas dziś sądzicie 
© dobrodzieystwo niemo- 
cnemu człowiekowi uczy- 
nione, przez kogoby ten 
był uzdrowiony. 

10. Niechke wam wszem 
iawno będzie, i wszystkie- 
mu ludowi Izraelskiemu : 
że przez imię Pana nasze- 
go Jezusa Chrystusa Na- 
zareńskiego, któregoście 
wy ukrzykowałi, którego 
Bog wzbudził od umar- 
łych, przez tegoć ten stoi 
zdrowy przod wami. 

11. Ten ci iest kamień 
wzgardzony ad wus bu- 














duiących, który się przy- 
dał na głowę węgielną. 

12. I niemasz wżadnym 
innym zbawienia. Albo- 
wiem nie iest pod niebem 
inne imię dane ludziom, 
w którymbyśmy mieli 
bydź zbawieni. 

13. Widząc tedy bezpie- 
czność Piotrowę i Janowę, 
porozumiawszy iż byli 
ludzie prości i bez nauki, 
dziwowali się, i poznali 
ie, ik byli z Jezusem. 

14. Lecz widząc czło- 
wieka z niemi stoiącego 
który był uzdrowion, nie 
mieli co przeciw temu 
mówić. 

16. I kazawszy im precz 
ustąpić z Rady, namawia- 
li się. 

16. Mówiąc: Cóż uczy- 
niemy tym ludziom? gdyk 
iednak znaczne znamię 
przez nie uczynione, iest 
wiadome wszystkim mie- 
szkaiącym w Jeruzalem: 
a zaprzeć nie możemy. 

17. Ale iby się więcey 
nie rozsławiało między 
ludzi , zagrośmy im sro- 
dze, uby więcey w imię 
to żadnemu człowiekowi 
nie mówili. 

18.A wezwawszy ich, 
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zakazali im, aby konie- 
cznie nie mówili, ani u- 
<nyli w imię Jezusowa. 

19. Lecz Piotr i Jan od- 
powiedziawszy, rackli do 
nich: Jeślik iest sprawie- 
dliwa przed Bogiem, waa 
raczej niżli Boga słuchać, 
rozsądźcie. 

20. Bo mynie mokemy 
tego cośmy widzieli, i 
słyszeli, nie mówić. 

21.A oni zagreziwsny 
im, wypuścili ie, nie nay- 
duiąc iakobyie skaraćdia 
ludu: poniewak wszyscy 
chwalili te, co zię byłe 
stało. 

22. Bo było więcey nik 
czterdzieści lat człowie- 
kowi, na którym się ata- 
ło to cudo ozdrowiania. 

23. Lecz gdy ieh wypu- 
sczono, przyszii do swych: 
i eznaymili im cokolwiek 
do nieh Arcykapłani i 
starsi mówili. 

24. Którzy usłyszawszy, 
zgodnie podnieśli 


swóy ku „ i mówili 
iest któryś 





Panie , 
stworzył niebo i ziemię, 
morze i wszystko co w 
nich : 

26. Któryś Duchem świę- 
tym przez usta Qyca na- 





auxogo Dawidasługi twego 

powiedział: Czemuż się 
narody zburzyły, a ludzie 
rókne rzeczy przemy- 
lali ? 

26. Powstali Królowie 
ziemi, i książęta zgroma- 
dzili się wespół przeciwko 
Panu i przeciw Chrystu- 
sowi iego? 

27. Albowiem się zgro- 
madzili prawdziwie w 
mieścietym przeciw świę- 
temu Synowi twemu Je- 
zusowi, któregoś poma- 
zał, Herod, i Pontaki Pi- 
łat, z pogany i z ludzmi 
Iaraclakieni. 

28. Aby uczynili cokol- 
wiek ręka twa i rada twa 
przeanaczyła aby się sta- 
ło. 


29. A przetok teraz Pa- 
nie weyźrzyi na pogrośki 
ich; a day sługom twoim 
xe wszystką bezpieczno- 
ścią opowiadać słowo 
twoie. 

30. A to, ściągając rękę 
twoię na uzdrawiania, a- 
śeby się znaki i cuda dzi- 
ały przez imię śwętego 
Syna twego Jezua. 

31.A gdy się oni mo- 
dlili, xatrząsnęło sięmiey- 
sce na którym byli zgro- 








Aposłalskie. 


madzeni: I napełnieni są 
wszyscy Duchem Swię” 
tym, mówili śmiele sło- 
wo Boże, 

32. Lecż mnostwi wie- 
rzących było serce iedno 
idusza iedna; a żaden 
1 maiętności swoich nie 
zmal nie swym własnym: 
alo było n nich wszystko 
«półne. 

33, A wielką mocą Apo- 
stołowie dawali ówiade- 
<two zmartwychwstania 
Jerua Chrystusa Pana 
naszego, i była wielka ła- 
a medniemi wszyśtkie- 
mi 


34. Bo żadnego między 
niemi nie było niedosta- 
tecznego. Gdyż którzy- 
kolwiek mieli role albo 
domy, przedawszy przy- 


nosili zapłatę za ono co/ 


Przedali. 


35. I kładli przed nogi, 


Apostolskie. Irozdawana 
kakdęmu, ile komu było 
potrzębą 

36. A Jóscf który na- 
*wany był Barnabassem 





zi 

37. Maląc rolą przedal 
ią, ś przyniesł pieniądze, 
i położył u nog Apostols- 
kieh. 


ROZDZIAŁ. V. 

1. ILcez niektóry Mąż 
imieniem Ananiasz, 4Sae 
phirą żoną swą przedał 
esiadłość : 

2. I uiął nieco z sumny 
wsiątey za onę maiątność, 
a wiadomością kony awcy: 
a przyniosłazy część nie- 
którą, położył przed nogi 
Apostolskie. 

3, I rzekł Piotr: Anania- 
szu, czemuż szatan sk 
sił zeree twe, ikbyś skła- 
mał Duchowi świętemu, i 
uiął m zapłaty roli t 

4.A zaż nie przedaląc 
nie twoie było, ą przęidaw 
wszy, nie w mocy twey 
abatawałof Cuemużeś tę 
rzecz de serta twoiego 
przypuściłł Nie skłama- 
łeś ludziom, ale Bogu. A 

3. A słysząc słowa le A- 
noniasz, upadłieny vmazł. 
I przyszedł strach wielki 
na wszystkie którny tego 








od Apostotów (eo wyłoży- | słuchali. 


Wizy, fest: ayn pogieszo- 
nia) Lowit, rodom « Cy- 
pra. 


6. Awstawszy młodsień- 


„S7y porwali go; a wynia- 
| złezy pogrzebii. 


wz 
7. I stało się po chwili, 
iakoby po trzech godzi- 
nach, kona też iego, nie 
wiedząc co się stało, we- 
szła. 

8. E odpowiedział iey 
Piotr: Powiedz mi nie- 
wiasto: tylkoście za to 
przedali tę rolą? A ona 
rzekła: Tak iest, za to 


to żeście się s mówili, 
byście kusili Ducha Pań- 
skiego? Oto nogi tych, 
którzy pogrzebli męża 
twego, u drzwi są i cie- 
bieć wyniosą. 

10. I padła natychmiast 
u nog iego, i skonała. A 
wszedłśzy młodzieńcy na- 
leśli iq umarłą: a wynio- 
sławy -pogrzebii podle mę- 
Łasiey. * 

11. Tpadł wielki strach 
na wazystek Koiciół, i na 
wszystkie którzy to sły- 
szeli. 

12. Lecz przez ręce A- 
postolskie działo się wie- 
łe znakow i cudow -mię- 
dzy ludem. A byli wszy- 
scy iednomyśnie w kruż- 
gankn Salamonowym. 

13. A zinnych żaden nie 
Śmiał się do nich przyłą- 















w Pann,mężówinii 

15. Tak iż też na 
wynosili niemocne, i 
dli iena pościelach i 
kach : aby przynaymi 
cień Piotra idącego 
ćmił którego z nich:. 
byli uzdrowieni od ni 
mocy swoich. 

16. Schodziło się 
mnóstwo z okoliczn, 
miast do Jeruzalem , ni 
sząc niemocne i naga! 
ne od duchów nieczy- 
stych: którzy wszyscy 
byli uzdrowieni. 

17. A powstawszy Arcy- 
kapłan i wszyscy którzy 
z nim byli, (to jest sekta 
Sadduceuszów) napełnie- 
ni są zazdrością. 

18. I poimali Apostoły, i 
podali iedo więzienia po- 
spolitego. 

19. Łecz Anioł Pański 
w nocy otworzył drzwi 
ciemnice, a wywiodłezy 
ierzekł: 

20. Idźcie, a staną- 
wszy powiadaycie ludowi 
w Kościele wszystkie sło- 
wa kywota tego. 


Apostolskie. 
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21. Którzy to usłysza- 
wszy, weszli na świtaniu 
do Kościoła, i uczyli. A 
przyszedłszy Arcykapłan 
i którzy z nim byli, zwo- 
ali Radę i wszystkie sta- 
rsze synów izraelskich: i 
posłali do ciemnice, aby 
ie przywiedziono. 

22. A słudzy przysze- 
dłszy, i ciemnicę otwor- 
zywszy, nie naleśli ich: 


| a wróciwszy się oznay- 


mili. 

23. Mówiąc: Żeśmy cie- 
mnicę naleźli zamknioną 
ze wszystką pilnością, i 
stroże stoiące przede 
drzwiami: lecz otworzy- 
wszy żadnegośmy w niey 
nie naleźli. 

24. A gdyte słowa usły- 
szeli, urząd kościelny i 
Arcykapłani , wątpili o 
nich coby to wzdy było. 

25. A przyszedłszy ktoś 
powiedział im: iż a to 
mężowie, któreście podali 
do więzienia, są w ko- 
ściele stoiąc i ucząc lud. 

26. Tedy poszedłszy u- 
rząd z służebnikami przy- 
wiodł ie bez gwałtu: bo 
się ładu bali, by ich nie 
akamienowal. 


27. A przywiodłany ie 











postawili przed Radą. 1 
pytał ich Arcykapłan. 

28. Mówiąc: Srodześniy 
wam zakazali, abyście w 
imię to nie uczyli, a oto 
napełniliście Jeruzalem 
nauką waszą, i chcecie 
na nas wlać krew czło- 
wieka tego. 

29.A odpowiadaląc Piotr 
i Apostołowie, rzekli: 
Więcey trzeba słuchać 
Boga a niżeli ludzi. 

30. Bóg oyców naszych 
wzbudził Jezusa, które- 
goście wy zamordowali, 
zawieśiwszy na drzewie. 

31. Tego książęcia i 
zbawiciela _ wywyłszył 
Bóg prawicą swoią, aby 
dał pokutę Izraelowi, i 
odpuszczenie grzechów. 

32. A myiesteśmy świa- 
dkowie tych rzeczy: ta- 
kże i Duch święty, które- 
go dał Bóg tym wszy- 
stkim którzy mu są po- 
słuszni. 

33. To usłyszaswzy, pu- 
kali się, i myślili ie po- 
mordować. 

34. Lecz wstawszy w ra- 
dzie niektóry Faryzeusz 
imieniem Gamaliel Do- 
ktor zakonny, zdcny u 
wszego ludu, rozkazał na 

* s 
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mały czas ludziom wy- 


stąpić. 

EW rzękł do nich' Mę- 
Łowie Ięraelacy, mieycie 
się na baczeniu z strony 
tych ludzi, cohyście mieli 
czynić, 

36. Albowiem przed te- 
mi czasy powstał Lył 
Thcodas, powiadaiąc się 


Dzieię 


40. Wczwawszy tedy 
jostołów , ubiwszy ie, 
anali, aby nio mówili 

w imię Jesusowe: i pu- 
ścili ie. 

41. A takżeć ani szli od 
obliesności ency rady, ra- 
duląc się, ik.się stali go- 
dnemi dla imienia Jexu- 
sewaga zolkywość od- 


być kim wielkim, do któ- | nieść. 


rego przystało mężów w 
liczbie iakoby 400: któ- 
ry zabity iest: a wazy- 
scy którzy mu wierzyli, 
rozproszyli się, i wni- 
weęz ają obrócili. 

37. Pa nim powstał Ju- 
das Galileyczyk ozasu po- 
pisu, i uwiodł Jud za 80- 
bą: ale i en zginął, i 
wsszacy którzy x nim 
przestawali , są rozpro- 
azeni. 

38. Przętok i teraz po- 
wiadam wam; nie wday- 
cię się x temi ludźmi, i 
zaniechaycie ich: albo- 
wiem ieślić iest z ludzi 
tą rada abo ta sprawa, 0- 
brócić się wniweęz. 

39. Lecz ieśli x Bo- 
ga, nie możecie ięy zc 
psowąć: byście się nie 
xdali s Bogiom walczyć. 
1 usduchali go. 








42, I nie praestawali na 
każdy dzień w kościele i 
po domach nauczać i opo- 
wiadać Jezusa Chrystusa. 


ROZDZIAŁ VI. 

1. Awe dni one gdy 
się przymnstało uczniow, 
wszczeło się szemranie 
Greków przeciw Żydom, 
ik w posługowanin po- 
wszednim bywały pogar- 
dzone wdowy ich. 

2. Atak oni dwanaście 
xczwawszy gromadę u- 
czniow, rzekli in: Nie 
iest słuszna żebyśmy my 
opuścili słowo Poke, a 
stołom służyli. 

3. Upatrzcienz tedy, kra- 
cia, między sobą siodmi 
mężóy dybrę świądcotwo 
maiących, pęłnychDycha 
świętego i mądrości, któ- 


Apostolskie. 


pmbyśzy przełożyli nad 
tą sprawą. 
4.h my medlitwy i u- 
nia słowa pilno- 
wać będzienay. 
5. I podobała się ta rzecz 
ency wazystkiey groma- 
thie. A tak obrali Śwaze- 
"pana męka pełnego wiary 
i Ducha świętego, i Fili- 
p, i Prochora, i Nikeno- 
(ta, i Tyraoma, i Parmena, 
iiMikełain nowo nawro- 
jeonego Antyocheńcayka. 
6. Te postawili przed 
Apostoły, a medwszy się 
na nie ręce. 
7. A słowo Pańskie ro- 
sło , 1 mnożył się poczet 
uezniów bardzo w Jeru- 
zalem; wielkie tek mno- 
stwo kapłanów poszłu- 
szne było wierze. 
' 8.A Sczepan będąc pe- 
ten łaski i mocy, czynił 
j euda i znamiona wielkie 
| między ludem. 
9.1 powstali niektórzy 
' « bóknice , którą zowią 
Libertynów i Cyrency- 
<zyków , i Alexandrya- 
nów, i tych którzy byli z 
(iliciey i z Azycy, ga- 
ie się x Sczepanem. 
„0. Kecz nie mogli się 
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sprzeciwić mądrości i 
Duchowi, który mówił. 

11. Tedy naprawili mę- 
Łe powiadaiące, iżcńmy ge 
szłyszeli mówiącego sło- 
wa bluźnierskie przeciw 
Moyżeszowi i Bogu. 

12. A tak wzruszyli lud 
i starsze i Doktory: a 
zbieżawszy się porwali 
go, i przywiedli do rady. 

13. I postawili fałszywe 
świadki którzy mówili : 
"Ten człowiek nie prze- 
stawa mówić słów blu- 
źnierskich przeciw temu 
mieyscu świętemu, i za- 
konowi. - 

14. Albowiemeśmy go 
słyszeli mówiącego: iż 
Jezus Nazoreśnki R zbu- 
rzy to mieyace, i odmieni 
obyczaie które nam podał 
Moyżesz. 

18. A patrząc nań pilnie 
oni wszyscy którzy sie- 
dzieli w radzie: widzieli 
oblicze iego iako oblicze 
Anielskie. 


ROZDZIAŁ VII." 

1. I rzekł Arcykapłan : 
Ieśli się to tak ma? 

2. A on rzekł: Mężowie 
bracia ioycowie, słuchay- 
cie: Bog chwały ukazał 

s2 
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się oycu naszemu Abra- 
hamowi, gdy był w Me- 
zopotamiey , przed tym 
nik mieszkał w Charanie. 
3. I rzekł do niego: Wy- 


nidź z ziemie twey, i z 


twoiey rodziny, a idź do 
ziemie, którąć ukakę. 
4.Tedy wyszedłszy z zie- 
mie Chaldeyskiey , mie- 
szkał w Charanie: a z 
tamtąd, gdy umarł ociec 
iego, przyniosł go do tey 
ziemie w którey wy teraz 
mieszkacie. 

5. lnie dał mu w niey 
dziedzictwa i na stopę no- 
gi, alo obiecał mu ią był 
dać w dzierzawę, i nasie- 
niu iego po nim, gdy ie- 
scze nie miał syna. 

6. I mówił mu Bóg: Że 
nasienie iego przycho- 
dniem będzie w cudzey 
ziemi: i zniewołą ie, i u- 
trapią ie przez cztery sta 
lat. 

7. A naród któremu słu- 
Łyć będą, ia sądzić będę, 
mówił Bog: a potym wy- 
nidą, i będa mi służyć na 
tym mieyscu. 

8. I dał mu testament 
obrzezania: i także zro- 
dził Izaaka, i obrzezał go 
dnia osmego ; a lzaak Ja- 








koba, a Jakók dwanaście 


chów. 
9. A Patri wie nie- 
nawidząc przeda- 


dał ma łaskę i mądrość 


przed Faraonem królem * 


Egipskin: i postanowił 
go starostą nad Egiptem; 
i nad wszystkim domem 
swoim. 

11. I przyszedł głód na 
wazystkę ziemię Egipską 
i Chananeyską, i wielki 
ścisk: i nie naydowali 
Ływności Qycowie nasi. 

12. A usłyszawszy Ja- 
kób , ik były zboża w E- 
gipcie, posłał oyców na- 
szych pierwszy raz. 

13. A za wtorym razem 
poznali Józefa bracia ie- 
go, i oznaymiony był Fa- 
raonowi narod iego. 

14. A Józef posławszy, 
przyzwał oyca swego Ja- 
koba, i wszystkiey rodzi- 
ny swey w Siedmidziesiąt 
i piąci duszach. 

15.1 zstąpił Jakób do 
Egiptu, i umarł on i oj- 
cowie nasi. 

16. I przeniesieni aą dy 
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Bychem , i położeni są w 
grobie, który kupił Abra- 
ham za summę pieniędzy 
w synów Hemora syna 
Sychemego. 

17.A gdy się przybliżył 
czas obietnice, którą był 
przysiągł Bóg Abraliamo- 
wi; resrodził się lud i 
ramnokył w Egipcie. 

18. Ak nastał inny Król 
w Egipcie, który nie znał 
Jozefa. 


19. Ten podchodząc nasz 
narod, utrapił oyców na- 
szych: tak ik musieli 
dziatkiawe wymiatać, aby 
nie żyły, 

20. Tegok czasu naro- 
dził się Moybesz, i był 
przyiemny Bogu, który 
wychowany był trzy mie- 
siące w domu oyca swego. 

21. A gdy był wyrzuco- 
ny, wzięła ge corka Fa- 
raonowa, i wychowała go 
sobie za syna. . 

22. I wyświezon był 

jesz we ' wszelkiey 
mądrości Egipskiey: thył 
moknym w mowachi w 
uezynkach swoich. 

23. A gdy mu dochodzi- 
ło czterdzieści lat, przy- 
szło mu na myśl, aby na» 
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wiedził bracią swą syny 
Izraelskie. 

24. A widząc niektóre- 
go ukrzywdzonego, obro- 
nił go, i pomścił się krzy- 
wdy onego utrapionego, 
zabiwszy Egipczyka. 

25. A mniemał żeby ro- 
zumieli bracia iego, że 
Bog daie im wybawienie 
przez ręce iego: lecz oni 
tego nie rozumieli. 

26. A nazaiutrz ukazał 
się im, gdy się wadzili, i 
wiodł ie ku pokoiowi; 
mówiąc: Mężowie, bra- 
ciaście sobie, czemu się 
społem krzywdzicie? 

27. Lecz ten co krzy- 
wdził bliźniego, odegnał 
go mówiąc: Ktoż cię po- 
stanowił książęciem i sę- 
dzią nad nami? 

28. Izali mię ty chcesz 
zabić, iakoś wczora zabił 
Egipczyka? 

29. I uciekł Moyżesz za 
tą mową: f był przycho- 
dniem w_ ziemi Madynń- 
skiey, gdzie zrodził dwu 
synów. 

30. A gdy wyszło łat 
czterdzieści, ukazał się 
mu na pusczy góry Synai 
Anioł we krzu ognia pło+ 


mienistego. 





278 
31. LeczMoyżess uyśsa= 
wszy, dziwował aję oBc- 
mawidsoniu. A gdy przy- 
stępował, aby się pazy- 
patrzył, stał się do niego 
głos Pański mówiąc: 
32. Jam test Bog oysów 


Dusie 


pusczy przes czterdażożci 
lat. 


Pod Tenci jaś! Moykesz, 
powiadsiałsynom I- 
zrachskim, Proraka wsbu- 
dzi wam Rog z braci wa- 
zaay ieko mnie: tego słu- 


twoich, Beg Abrahamów, | chać będzie: 


Bog Ixaaków, i Bog Ja- 
kobów. A sadrzawszy 
Moyłesz , nie śmiał się 
przypatrywać. 

33, I rzekł mu Pan: 
Zsay bóty s nog twoich, 
bo mieysee na którym 
stoisz, fat ziemia święta. 

34. Widziałem widząc 
utrapienie ludu mego któ- 
ry iest w Bgiąci szły- 
szałem wzdychanie ich, i 
zatąpiłom żebych ie wy- 
rwał. A teraz chodź, a 
poślę cię do Egiptu. 

36. Tegoć Moykesa 
którego się zaprzeli mó- 
wiąc: Któż wią postane- 
wił książęciem i sędkią ? 
tegę6 Bóg xaiążęciem i 
odkupicielam posłał przez 
rękę Anioła, który mau się 
ukazał we krzu. 

36. Tenei ie wywiodł 
uozyniwszy cuda i znaki 
w ziemi Egipskicy i w 
młarżu czerwonym, i na 








wia, 

38. kdotyla ine który był 
w zgromadzenie na pu- 
sączy z Aniołem, który x 
nim rozmawiał na górze 
Synai, i z oycy naszemi: 
który przyiął słowa kywe, 
aby ie nam 

30. Któremu nie chcieli 
bydź posłuszni oycowie 
nasi: ale odrzucali, i od- 
wracali się sercem swóćm 


do Egiptu: 

40. Mówiąc do Aarona, 
Uoczyń nam bogi, którzy- 
by szli przed nami; albo- 
wiem Moykesz on który 
nas wywiodł z xiemie E- 
gipskiey, wie wiemy ce 
mu się stało. 

41. I uczynili w onedni 
ciełca, a sprawewali ofia- 
rę bałwanowi, i kochali 
się w dziełach rąk swoich, 

42. | edwzocił się Bog, 
i podał ie na to, aby słu” 
Łyli sastępom niebieskim: 
iaka napisana ioat w księ- 
gech prorockich : lzaże: 
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ście mi zabite i inne ofin” 
ry ofiarowali na puaczy 
przescsterdziości lat do- 
mie Iraslski? 

43, Owazemeście przy- 
ięli namiot Molechiw, i 
gwiazdę boga waszego 
Remfama, olwazy które- 
ście czymiki, abyście im 
pokłon exynili. I sapro- 
waduę waa za Babilon. 

44. Przybytek świade- 
<twa byłu oyaów naszych 
ma pusewy, iako był ros- 
rządził Bog mówiący do 


wprowadzili oycewie nasi 
1 Jeusem w omiadłość pee 
gunów, które Bóg wygnał 
przed oycy naszemi, ak 
to dni Dawidowych. 

46. Który znalazł łaskę 
u Boga, i prosił aby zna- 
lasł przybytek Bogu Ja» 

4.4 aiemon sbudował 
tema dem. 

' 48. Aleó Naywyżany nie 
mieszka w kościołach rę+ 


| kquczynienych, inkoPro» 


rok powiada. 
49. Niebo żestoi stolica 
mein, a ziemia podaokek 
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nog męich. Cok mi za 
dom  zbudziecie mowi 
Pan? alboktórajest miey- 
soe odpocznienia megoł 

50. Izali ręka moia tego 
pazystkiego nie uczyni- 
ja 

5ł. Ludzie twardego 
karku i nic obrzezanych 
serc i yszu, wy się zaw- 
zdy sprzeciwiać e Ducho- 
wi świętemu: iako oyco- 
wie wasi, takłe i wy. 

52. Któregoż z Proro- 
ków nie prześladowali 
oycowie wasi? i nie po- 
mordowali tych, którzy 
przedtym powiadali o 
przyściu tego sprawiedli- 
wege f któregoście wy 
teraz byli zdraycami i 
mordercami. 

53. - Koórzyście wsięli 
zakon przez rozrządzenie 
Anielskie, a nie strzegli- 
ście go. psa 

54. A słychaiąc tego, pa- 
kali się w sercach swych, 
i sgrzytali nań zębami. 

56. A będąc pelen Ducha 
S. patrżącpiinie w uiebo, 
nybrzał chwałą Bażą, 1 
Jezusa stoiącego po pra- 
wicy Bokey. 

66. k rzekł: Oto widzą 
niebieża otwersono, Aay-. 





na człowieczego stoiącego 
po prawicy Bokey. 

57. A oni krzyknąwszy 
głosem wielkim, zatulili 
sobie uszy, i rzucili się 
nań iednomyślnie. 

58. A wyrzuciwszy go z 
miasta, kamienowali, a 
świadkowie złożyli szaty 
swe u nog młodzieńca 
którego zwano Szawłem. 

59. I kamienowali Scze- 
pana modlącego sięa mó- 
wiącego: Panie Jezu, 
przyimiy ducha moiego. 

60. A klęknąwszy na 
kolana, zawołał głosem 
wielkiem, mówiąc: Panie, 
nie poćzytay im' tego za 

„ A to rzekiszy, za- 






snął w Panu. A Szaweł 
zezwalał na zamordowa- 
nie iego. 


ROZDZIAŁ VIIL 

1. A onegoż dnia wsczę- 
ło się wielkie prześlndo- 
*wanie przeciw kościołowi 
który był w Jeruzalem, i 
rozproszyli się wszyscy 
po krainach Judskich i 
Samaryiskich, oprócz A- 
postolów. 

2.1 pogrzebli Sczepana 


Dzicie 






nili nad nim wiełkie 
kanie. 

3. A Szaweł burzył 
ścioł: wchadzaiąc w 
my, i wywłocząc męże £ 
niewiasty , podawał 
więsienia. . 

4. Oni tedy którzy yi 
rozproszeni, chodzili o) 
wiadaiąc słowo Boże. 

5. Lecz Filip zaszedł 
do miasta Samaryiski: 
opowiadał im Chrystusa. 

6. A rzesze pilnowały: 
tego co Filip powiadał, 
iednomyślnie słuchaiąc, i! 
widząc euda które czynił. 

7. Albowiem Duchowie 
nieczyści , od wiela tych 
którzy ie mieli, wycho- 
dzili , wołaiąc głosem 
wielkim. Wicle też po- 
wietrzem  ruszonych i 
chromych byłi usdrowie- 
ni. - 

8. I było wielkie wesele 
w onym mieście. 

9. A niektóry mąż imie. 
niemSymon, który przed- 
tym był w owym mieście 
Czarnoksiężnikiem, zwo- 
dząc lud w Samaryey, po- 
wiadaiąc się - bydź kim 
wielkim. 

10. Którego słuchali 





BL udzie bogoboyni, i uczy- 


wszyscy , 0d naymnicje 
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szego, aż do naywiększe- 
go, mowiąc: Tenci iest 
moc Boka, którą zowią 
wielką. 

11.A ogłądali się nań 
przeto , iż od dawnego 
czasu zmamił ie był czar- 
noksięstwy swemi. 

12. A gdy uwierzyli Fi- 
lipowi ópowiadaiącemu o 
królestwie Bożym , i o 


| imieniu Jezusa Chrystu- 


sa, chrzcili się mężowie i 
niewiasty. 
13. Tedy i sam też Sy- 


| mon uwierzył: a ochrzci- 


wszy się trwał przy Fili- 
pie. A widząc znamiona i 
mocy wielkie które się 
działy, zdumiewał się dzi- 


wiąc. 

14. A usłyszawszy Apo- 
stołowie którzy byli w 
Jeruzalem , iż Samarya 
przyięła słowo Boke; po- 
stali do nich Piotrai lana. 

15. Którzy gdy przy- 
szli, modlilisię za nićmi, 
aby wzięli Ducha święte- 


go 

16. Albowiem ieacze nie 
przyszedł był na żadne- 
go z nich: ale tylko o- 
chrzczeni byli w imie Pa- 
na Jezusowe. 

17. Tedy nanie wklada- 
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li ręce, i brali Duchaświę- 
tego. 

18. A uyźrzawszy Sy- 
mon, że przez wkładanie 
rąk Apostolskich był da- 
wan Duch śwęty; przy- 
niosł im pieniądze. 

19. Mówiąc: Daycie mi 
też tę moc; aby ten na 
któregobychkolwiek ręce 
włożył, wziął Ducha świę- 
tego. 

20. Lecz Piotr rzekł do 
niego, pieniądze twe niech 
z tobą będą na zginienie: 
seś mniemał, iżby dar 
Boży miał być za pienią- 
dze nabywany. 

21,Nie masz w rzeczy 
tey cząstki ani działu, bo- 
wiem serce twe nie iest 
proste przed Bogiem. 

22. Pokutuyże tedy za 
tę złość twoię: a proż 
Boga, akebyć było odpu- 
sczone to umyślenieserca 
twego. 

23. Albowiem cię widzę 
bydź w gorzkości żołci, i 
związaniu nieprawości. 

24. A- odpowiedziawszy 
Symon rzekł: Modlciesię 
wy za mną do Pana, aby 
na mię takiego nic nie 
przysło coście powiedzie- 
Hi. 
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26. A tak oni świade- 
ctwo wydawszy , i epo- 
wiedzławszy słowo Pań- 
skie, wrócili się do Jern- 
lem,i w wielu krainach 
Samarytańskich Ewange- 
lią opowiadali. * 

26. Keex Anioł Pański 
mówił do Filipa, rzekąc: 
Wstań a idź ku południo- 
wi, na drogę która od Je- 
ruzalem bieży ku Gazie, 
która fest spustoszała. 

27. I wstawszy szedł. A 
oto mąk Ethyopianin Rze- 
zaniec możny Kandaki 
krolowey  Ethyopskiey, 
który był przełożonym 
nad wszystkiemi skarby 
iey,przyiechał był modlić 
się do Jeruzalem : 

28 I wracał się siedząc 
na wozie swym a czyta- 
iąc Ixaiasza Proroka. 

29. I rzekł duch Filipo- 
wi: Przystąp, a przyłąca 
się do wozu tego. 

30.A przybieglszy Fi- 
lip, usłyszał go czytaią+ 
cego Izaiasza Proreka, i 
rzekł: Rozumieszże eo 
czytasz 0 

31. A en rzekł: A jakoż 
rozumieć mogę, ieśli mi 
kto nie pokaże? I prosił 








wsiadł do niego. 


Filipa, aby wstąpiwszy 


32. A mieysce pisma któ. | 





re czytał, to było: Jako 
ewca na zabiełę wiedzóen 
iest: aiako baranek bez 
głesu przed tym, który 
go strzyke, tak nie oetwe- 
rzył ust zwoich. 

33. W uniżeniu iegosąd 
iege pedniesiony iest: 
Redzay iego ktowypowiet 
albowiem u ziemie zgła- 
dzony będzie kywet iego. 

34. 4 odpowiedziawasy 
Rzezanice Filipowi rzeki: 
Proszę cię o kim to Pro- 
rok mowi? samli o sobie, 
czyli o kim innym $ 

38. A Filip otworaywszy 
usta swe, począwszy ed 
tego pisma, epowiadał mu 
Jezuza. 

36. A gdy daley iechali 
w drogę, przysuli nad ie- 
dnę wodę, tedy rzekł Rze. 
zaniec: Oto woda. Cóż 
mi iest na przeszkodzie, 
abych nie był ochrzeon. 

37. I rzekł Filip: Jeśli 
wierzysz ze wanyttkiego 
serca; wolno. A odpo» 
wiedsiawszy rzekł: Wie. 
rzę, ik Jezus Chrystusicat 
Syn Boży. 

38. I kazał stariąć wozo- 


Aposielikie. 


wi, i wstąpili obadwa w 
wedę, Filip i Rzezanice: 
i ochrzcił go. 

30. A gdy wyszli z wo- 
dy, Duch Boży pozwał 
Filippa, i nie widział go 

| więcey Rzezaniee ; ale ie- 
|chał swą drogą» wesoląc 
się. 

40. A Filip sk | w Azocie 
[iest znalezion: a przecho- 
dząc po wszystkich miey” 
scach opowiadał Ewan) 
lią, ak przyszedł do 
zaryey. 

ROZDZIAŁ IX. 

1. A Szaweł tchnąc ie- 
| szcze gróżhami i morder- 
|stwem przeciw nezniom 
Pańskim; przyszedł do 
Arcykupłana. 

2. I prosił u niego listów 
do Damaszku do bożnic : 
ik ieśliby które znalazł 
tey drogi męże i niewia- 
aby ie związane przy- 
wiodł do Jeruzalem. 

3. A gdy iechał: stało 
się, był blisko Da- 

ma tk 4 że zprzędka o- 

go światłość z 

4. A padłszy na ziemię, 

usłyszał głos mowiący do 











ę. | powiedzą, 
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siebie: Szawle, Szawle, 
ozemu mię prześladuicaz ? 

5. I rzekł; Ktoś ty ieat 
Panie? Aon: Jam iest 
Jerua, którego ty prze- 
śladuiesz: Trudno tobie 
przeciw ościeniawi wie- 
rzgać. 

6. A drkąc i sadumie- 
waiąc się rzekł: Panie, 
co chcesz abym czynił? 
A Pan do niego: Wstań, 
a idź domiastą, a tam ci 
co będziesz 
miał czynió. 

7.A mękowie którzy x 
nim byli w drodze, stany- 
li zdumiawszy się: głos 
wprawdzie słysząc, lecz 
Ładnego nie widząc. 

8. I wstał Szaweł z sie- 
mie, a otworzywszy oczy 
nio nie widział. A pra- 
wadząc go xa ręce, wyie- 
dli do Damaszku. 

9. I był tam trzy dni nie 
widząc; i nie iadł ani pił. 

10. A uczeń niektóry 
był w Damaszku imienim 
Ananiasz, i rzekł Pan do 
niego w widzeniu: Ana- 
niaszu. A on rzekł: Otom 
ia Panie. 

11. A Pan do niego: W- 
stań, a idź na ulicę która 
zowią Prostą, a szukay w 
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domu Judowym Szawła 
imieniem Tarseńczyka : : 
sbowiem ci się oto mo- 


2. A widział "męża A- 
naniasza imióniem wcho- 
dzącego i ręcónań wkła- 
daiącego, aby przeyśrzał. 

13. I odpowiedział Ana- 
niasz: Panie, słyszałem 
od wieła o tym mężu, ia- 
kowiele złego czyniłświę- 
tym twym w Jerizalem : 

14, I tuć ma moc od Ar- 
cykapłanów wiązać wszy- 
stkie, którzy wzywai 
mienia twego. 

16. A Pan rzekł do nie- 
go: idźże, albowiem ten 
mi iest naczyniem wy- 
branym: aby nosił imię 
moie przed narody i król. 
mi , isyny fzrnelskiemi. 

16. Bo mu fa ukażę, ia- 
ko wiele potrzelia mu cie- 
rpieć dla imienia mego. 

17. I poszedł Ananiasz i 
wszedł w dom: a wloży- 
wszy nań ręce rzeki : Sza- 
wle bracie, Pan mię po- 
słał Jezus , któryć się u- 
kazał w drodzę którąś 
szedł: abyś przeyźrzał, 
a był napełnion Duchem 
świętym. 

18. A natychmiast spa- 








Drieie 


dły z oczu iego iako ła- 
ski, i przeyśrzał: a wsta- 
wszy ochrzczon iest. 

19. A wziąwszy pokarm 
posiliłsię. I był z ucznia- 
mi, którzy byli w Dama- 
szku przez kilka dni. 

29. A natychmiast w 
bożnicach opowiadał Je- 
zusa ,. że ten iest Synem 
Bożym. 

21. I zdumiewali się 
wszyscy, którz; słu- 
chali, i mowili: 1óli nie 
ten iest, który burzył w 
Jeruzalem te, którzy wzy- 
wali tego imienia: i tu 
był na to przyszedł , aby 
ie powziąwszy wiodł do 
Arcykapłanów. 

22. A Szaweł zmacniał | 
się tym więcey,i zawsty- 

ydy , którzy mie- | 
szkali w Damaszku, do- 
wodząc ik ten iest Chry- 
stus, 

23. A gdy się wypełniło 
dni nie mało, uradzili | 
spolnie Żydowie, aby go | 
zabili, 

24. Lecz oznaymiono 
Szawłowi zdrady ich. A: 
strzegli u bram we dniei 
w nocy, aby go zabili. 

25. Ale ucźniowie wsią- 
wszy go w nocy, przes 








„Apostolskie. 
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mur wypuścili go spuści- 
wszy w koszu. 

26. A gdy przyszedł do 
Jerunalem, kusił się przy- 
łączyć do uczniów: 
się go wszyscy bi 
wierząc żeby był uczniem. 

27. Lecz  Barnabasz 
wziąwszy przywiodł 
do Apostołów, i oznaymił 
im iako w drodze widział 
Pania ; a ih mowił do nie- 
go: I iako w Damaszku 
bezpiecznie mowił w imię 
Jerusowe. 

28.1 był w Jeruzalem 
towaniysząc z niemi, a 
bezpieoanie sobie poczy- 
naiąc w imię Pańskie. 

29. | mowił' z Pogany, i 
gadał się z Greki: a oni 
py anal iakoby go za- 





30. Czego  dowiedzia- 
wizy się bracia odprowa- 
duili go do Cezaryey, i 
odesłali do Tarsu. 

32. Tak tedy Kościoł po 
Wizystkiey Judskiey zie- 
ni iGalileicy i Samaryey- 
miał pokoy, i budował się 
chodząc w boiaśni Pań- 
akiey, a pociechą Ducha 
S. był napełniony. 

32. I stało się , ik Piotr 
Kły obchodził wszystkie, 








przyszędł tek do Świę- 
tych, którzy mieszkali w 
Liddzie. 

33. I nalazł tam człowie- 
ka niektórego, imieniem 
Eneasza, od ośmia lat na 
łoku leżącego, który był 
ruszony powietrzem. 

34.1 rzekł. ma Piotr: 
Eneaszu, uzdrawia cię 
Pan Jesus Chrystus: 
wstańże, a pościel sobie. 
I natychmiast wstał. 

36. I patrzyli nań wszy- 
scy, którzy mieszkali w 
Liddzie i w Saronie; któ- 
rzy się tek nawrocili do 
Pana 

36. A była w Joppienie- 
która uczenniczka imie- 
niem Tabitha która, wy- 
łożywszy, zowie się Dor- 
kas. Ta była pełna do- 
brych uczynków i iał- 
nużn, które czyniła. 

37. I stało się w one 
dni, ke zaniemogłszy u- 
marła. Którą omywszy 
położyli w wieczerniku. 

38. A iż Lidda była bli- 
sko Joppy uczniowie 'u- 
słyszawszy, że był Piotr 
w niey,. posłali do niego 
dwu Mężów, prosząc, aby 
się nio tenił przyiść do 
niecki * : 


sacli z niemi: którego 
gdy przyszedł jjczoai 
wieszernika. 4 obstąpiły 
go wszystkie wdowy płe- 
oząct,i ukazniące ma si 
knie i płaszege, które im 
robiła Berkas. 

40. AwygRaWaEy WEKY- 
atkie Pier poklęknąwazy 
na kolana modlił się, a 
ebteciwiny się do ciała 
rzekł: Tabitho wstań. A 
anaotworzyłaeczy swoie, 
i i aźrzewizy Piotra, u- 


"2. A podany iey rękę 
podniosł ią. A węzwe- 
wszy świętych i wdów, 


po wazystkiey Joppie, i 
sce ioh uwierzyło w Pa- 


per stało się, ke on 
wiele dni miesakał w Jop- 
pie, u niektórego Syme- 
na gozbarza. 
ROZDZIAŁ X. 


Drieie 
39. A kosi (7 Pietr | mem swym, czyniący jał 


| 


muśny wielkie ludziowy 
a Bogu się zawzdy mo-'| 


3. fm widziął iawnie vw 
widzenia, ukoła dziwię 
tey godziny na dzień, A- 
aiola Bokego wchedzącego 
do siebie, i mowiącego 
iemu; Korneliuszu. 

4.Aon nak pilke Ę| 
trząc, aprzestraszony 
dąc, rzekł: Co żeątPaniet 
1 rzekł mn: Modlitwy i 
jałmużny twoie wstąpiły 
grzed Bogien. 

5. A teraz pośly Mia 
do loppy, a przyzow Sy- 
mona nieiakiego, co go 
zowią Piotrem. 

6. Ten ma gospodę u| 
nieiakięgo Szymona gat- 
barza, który ma dom nad 








waików awoich, i żołnie- 
rea poboknego ztych, któ- 


1.A w Cezaryey był | rsy przy nim ustawieznie 
Mąk miektóry imieniem | byk. 
Kotaeliusx, Retmistrz ro- | 8. 4 zozpowiedziawszy 
ty, którą swano Włoską: | im wszyątko, posłał ie do 
2. Pobożny i boiący się | Joppy. 
Boga ze wszystkim do- 9 Lecz nązaiutrz, gdy 





Apasiolakie. 
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oni byli w drodao 1 przy- | dział: alić Mękowie, któ- 


bliżali się de miasta, 
wszedł Pietr na górę do- 
mu modlić się a godzinie 
szostey, 

10.Abądąe ledny chciał 
ieść. Lecz s M oni 
gotowali, przyszło nań 
zackwycenio 3 s 

11. Iuyźrzałaiebę otwo- 
vzone, a zastępujące knie- 
mu naczynie iakica, ia- 
koby prześcieradło wieł- 
kie za cztery końce spu- 
szczene z nicba kuaienii: 

13.Wktórym były wazy- 
skie czworonagie uwie- 
rnęta | gadziny ziemskie 
i płastwa powietrzna 

13: Letal się głos donie- 
go: Watań Piotrae: xa- 
Łiłny, a iedz. 

14. A Piotr rzekł: Nie 
dny tege Panie, pdyżem 
wigdy nie indł nio pospa- 
litego i nicezystego. 

16. A głos zasię powtote 


| de wiego: Co Bóg oczy- 


ścił, tege ty aże sow po- 
spelitym. 
16. A o się po trzykroć 


stało, twnetuaczynieone 
wsięte żest do nieba. 

17. A gły Piotr sam w 
sobie wątyił soby ta za 
widzcpie było, które wi- 





rzy od Korneliusza byli 
posłani, pytaiący się o do- 
mu Symonowym, stanęli 
u wrot. 

18. A sawoławszy, py- 
tali ieśliby tam Symon, 
którego zewią Pietrem, 
gospodę miał. 

19. A gdy Biotx rozmy- 
ślał o widzeniu, rzekł mu 
Duch: Ote cię szaknią 
trzey Mężowie. 

20. Przetok wątawszy 
zeydź, a idź x niemi, nic 
nie wątpiąc: gdyżom ie 
ia posłał, 

21. A Piotr zazedłszy do 
onych Mężów, rąekł: 0- 
tom ta ieat kżóręgo szu- 
kacie; cók iest za przy- 
<exyna dla któreyścieprzy- 
sali £ 

22. A oni rzekli: Kor- 
neliusz Rotmistrz, Mąż 
sprawiedliwy i boiący się 
Boga, i maiący świade- 

ro od wszego naredu 
Żydowskiego ji0- 
ny iest od Anioła święte- 
go, aby cię węzwał w dom 
swóy; a słuchał słow od 
<iebie. 

23 adi wprowadzi- 
wsay ia, iął do go- 
spody. A na lutrz wata- 
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Dzieie 








wszy, wyszedł z niemi: i 
niektórzy z braci z Joppy 
szli z nim. 

24. A dragiego ' dnia 
wszedł do Cezaryey. Leez 
Kornelinsz czekał - ich, 
wezwawszy . krewnych 
swych i powinnych przy- 
iaciół. 

26. I stałosię gdy wcho- 
dził Piotr, zabiekawszy 
mu Kornoliusz, i padłszy 
do nóg iego pokłonił się. 

26. A Piotr go podniósł, 
mówiąc: Wstań, i iam 
też iest człowiek. 

27. A rozmawisiąo znim 
wszedł, i nalazł wiele tych 
co się byli zeszli. 

28. I rzekł do nich : Wy 
wiecie, że się nie godzi 

„ydowinowi ałączać i albo 
schadzać się z cudzoziem- 

'cem: ale mnie Bóg uka- 
zał, żebym żadnego czło- 
wieka uienazywat pospe- 
litym albo nieczystym. 

29. A przetożem oprócz 
wątpienia przyszedł wez- 
wany. Pytam tedy, dla- 
czegoście mię wezwali ? 

30. A Korneliusz rzekł: 
Od czwartego dnia ak do 
tey godziny modliłem się 
o dziewiątey godzinie w 








Lam. !omu moim: a oto Mąk 

















stanął przedemną w 
dzieniu iesnym. p 
31. I rzekł: Korn: 
wysłachana iest mo: 
twoia, i iałmużny 
wspomnione są przed! 


giem. 
32.A przetok pośliy: 
Joppy,a przyżowS 
którego nazywaią. 


33. A takżem xuraz 
słał do ciebie: a tyś 
brze uczynił, żeś pi 
szedł. Teraz tedy 
wszysoy iesteśmy tu 
tobą, abyśmy si 
wszystkiego tego cu 
iest rozkazano od Pani 

34. A Piotrotworzywi 
usta zwe rzekł: Pra 
wiem doznał tego, iż 
Bóg na osoby nie ogi 

36. Ale w każdym 
dzie kto się go boi a 
ni sprawiedliwość, iest1 
niego przyiemnym. 

36. Słowo posłał Bóg 
synom Israclskim, opo- 
wiadaiąe pokoy przez Je- 
zusa Cyan ( (gaci iest 
Panem wszystki: 

37. Wy Wocie któe się 





stało słowo po wszystkim 


Apostolskie. 





| Zydostwie: Bóg począ- 
wizy od Galileicy - po 
chrzcie, który Jan' opo- 
wiadał ; 
38. Jezusa onego z Na- 
xareth iako pomazał Bóg 
; Duchem świętym i mocą: 
| który chodził czyniąc do- 
| bei uzdrawialąc wszy- 
| skie opanowane od dia- 
bla; albowiem z nim był 
j . 


| 30.A myiesteśmyświa- 
dkami wszystkiego co 
esynił w krainie Żydow= 
skiey, i w Jeruzalem, któ- 
Tego zabili xawiesiwszy 
na drzewie. 

40. Tegoć Bóg wzbudził 
dnia trzeciego, i dał go 
łeby był obiawiony. 

41. Niewszystkiemu lu- 
dowi, ale świadkom przed- 
tym zgotowanym od_Bo- 
$a; nam którzyśmy po- 
spola z nim iedli i pili 





Rey świadectwo wydnią, 
kazdy weźmie grze- 


chów odpuszczenie przez 
imię iego , któżkolwiek 
weń wierzy. 

44. Te słowa gdy iesz- 
cze Piotr mewił, przy 
jadł Duch S. na wszy- 
stkie słuchaiące słowa. 

46. | zdumieli się oni 
którzy byli z obrzezania 
wierni coz Piotrem przy- 
szli; iż też na Pogany 
dar Ducha S. był wylan. 
«46. Albowiem słyszeli 
ie- mówiące ięzykami: i 
wielbiące Boga. Tedy 
Piotr odpowiedział : 

47. Izałi kto może bro- 
nió wody, żeby ci nie by- 
li ochrzceni którzy wzięli 
Dicha S. iako i my? 

48. I rozkazał ie chrzció 
w imię Pana Jezuaa Chry- 
stusa, Tedy go prosili 
aby zmieszkał u nich na 
kiika dni. 

ROZDZIAŁ XL. 

1. usłyszeli Apostoło- 
wie i bracia którzy byli 
w Judskiey ziemi, żei 
Poganie przyięli słowo 
Boże. 








2. A gdy Piotr przyszedł 
do Jeruzalem, spierali się 
z nim ci którzy byli z 0= 
brzezania mówiąc: 

T 
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3. Czemuś wszedł de łu- 
dzi nie obrzezanych, i 
iadłeń z niemit 

4. A począwszy Pietr, 
wykładał im porządkiem 
mówiąc: 

5. Jam był w mieście 
Joppie medłąe się, i wi- 
działem w xachwyceniu 
widzenie, zstępuiąe nie- 
iakie naczynie, inkoby 
prześcieradło wiełkie, za 
eztery końce spiłszczone 
x nicba, i przyszłe «ż do 


mnie. 
6. W które pilnie patrsąć 
„ałea 
ziemskie 


obaczyłem i 
ćzworenogie 

zwierzęta , i bestye, i 
gadziny,i ptastwa powie- 
trzne. 

7. I usłyszałem głosmó- 
wiący ku mnie: Wstań 
Pietrwe, zabiiay, a iedz. 

8.1 rzekłem: Żadnym 
sposobem Pani albo- 
wiem nigdy nie pospoli- 
tego albo nieczystega nie 
weszło w usta oś. 

9. I odpowiedział: 
re głos x nieba; Co Bóg 
oczyścił, tego ty nie zow 
pospolitym. 

10. A te się stało pettzy 
kroó: i zasię wszystko 
wciągniono do nieba. 








Dzieie 


11. Aliści natychmiast 
trzy Mękówie przystąpić 






ku domowi w ktorymem 
był, z Cesarycy do mnie 
posłani. 


12. I rzek mi Duch, 
bym z niemi szedł nio nie 
wątpiąc. Szli tek zemną 
i ci sześć bracia: i we- 
szliśmy w dom onego 
Męta. 

13. I opowiedział nam 
iako widział Anioła w do- | 
mu swym stoiącego i mó- 
wiącege mu: Pośliy dej 
Joppy, a przyzow Symo- 
mona, którego nazywaią | 
Piotrem: 

14. Któryć powie słowa 
przez które zbawion bę- 
dziesz ty i wszystek dom 


twóy. 

15. A m ia począł 
mówió, eń S. przypałł 
na nieiako i naRas x pe- 
cżątku. 

36.1 wspomniałem ma 
słowo Pańskie, iako po- 
wiadał: Jam ci chrzcił 
wodą: ale wy będziecie 
chrzceni Duchem świę- 
tym. 

17. Jeśliż im tedy równą 
łakć dał Bóg,iako i nam 

tórzyśmy uwierzyli w 
Jezusa Chrystusa, a co- 


„Apostolskie. 


łem ia zacz był, tebym 
mógł zabronić Bogu? 

„18. A to usłyszawszy u- 
i, i chwalślii Boga, 
mówiąc: Toó tedy iPo- 

om dał Bóg poliutę ku 
jywotowi. 

19. Lecz oniktórzy byli 
rożpreszeni przed utra- 
pieniem, które się stało 
za Szczepana, zachodsiń 
ak do Phenicyey, i Cy- 
jpru, i Antyochiey : kadne- 
jmu nie pewiadniąc słowa, 
jedno samym Żydom. 

20. A byli niektórzy z 
nich Mężowie Cypryiczy- 
ey, i Cyreneyczycy, któ- 
rzy wszedłszy do Antyo- 
chicy mówili do Greków, 
opowiadaiąc Pana Jezusa. 

21. Tbyła z niemi ręka 
fPańska : 1 wielki poczet 
lawierzywszy nawróciłsię 
do Pana. 

22. I przyszła o nich ta 
wieść do uszu Kościoła 
'onego, który był w Jeru- 
zalem: i posłali Barna- 
basza ak do Antyochiey. 

23. Który przyszedłszy, 
i łaskę Bożą oglądawszy, 
uradował się, i napomi- 
nał wszystkich, aby w 
przedsięwzięciu  sorde- 

onym trwali przy Panu. 








291 

24. Albowiem był Mąż 
dobry, i pełen Ducha S.i 
wiary. I przybyła rzesz» 
obfita Panu. 

25, I szedł Barnabasz do 
Tarsu, aby szukał Sza- 
wła; a nalaałszy go przy- 
prowadził do Antyochiey. 

26. I cały rok bawili się 
tam w Kościele: i nau- 
emali rzeszę obfitą, tak ix 
naypierwey naswano w 
Antyochiey neznie Chrze- 
ściiany. 

27. Lecz w onek dni 
przyszli prorecy x Jeru- 
zalem do Antyochiey. 

28. A powstawszy ieden 
z nich imieniem Agabua, 
osnaymował przezDucha; 
iż miał być głód wielki 
po wszystkim świecie: 
który był za Klaudyusza 
Cesarza. 

20. A uczniowie iako' 
kto miał postanowili koż- 
dy posłać na wspomoże- 
nie braci, którzy mieszka- 
Ji w Judskiey ziemi. 

30. Co i uczynili, posła- 
wszy do starszych przez 
ręce Butnaby i Szawła. 


ROZDZIAŁ XII 


1. A onegok exasu po+ 
słał Król Herod zastępy, 
qT2 









m ED 


"i 


JH LE 
MIRA 


jatedn: 


Life] I 
POM, 
LdEtó IJ 





z. 


Apostolskie. 


dzieweczka widzieć imie- | 


niem Rodę. 
14. A poznawszy Pio- 
trow głos, od radości 





nie otworzyła wrot: lecz 
wbiekawszy oznaymila iż 
Piutr stał przed.wroty. 
15. A oni rzekli do nicy: 
Szalciesz. Ale ona twier- 
dziła, iż się tak rzecz ma. 
A oni mówili: Anioł: to 


" ego iest. 


16. A Piotr przedsię ko- 
łatał. A gdy otworzyli , 
uyśrzeli go, i zdumieli się. 

17.A kinąwszy na nie 
ręką, aby umilknęli; ro- 
zpowiedział im.iako Pan 
wywiódł go z ciemnice, i 
rzckł : Oznaymiycie to 
Jakubowi i braci. A wy- 
szedłszy szedł na inne 
mieysce. 

18. A gdy dzień nastał, 
był rozruch niemały mię- 
dzy kolnierzmi, coby się 
z Piotrem stało. 

19. A Herod pytawszy 
się o nim i nie nalazłszy, 
uczyniwszy wywiadowa- 
nie o strożach, kazał ie 
wieść : A wyiechawszy x 
Judakiey ziemi do Ceza- 
reiey, tamke mieszkał. 

20. A był rozgniewany 
na Tyryiozyki i Sydoń- 
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czyki, Lecz oni zgodnie 
przyiechali do niego, a 
namówiwszy Błasta Pod- 
komorzegoKrólewskiego, 
prosili o pokóy: dla tego 
ik kraina ich miała ży- 
wność od niego. 

21. A dnia pewnegoHe- 
rod oblokłszy się w szatę 
Królewską, siadł na sto- 


licy, i uczynił rzecz .do 
nich. 


22. A pospólstwo woła- 
Głosy Boże anieczio- 
wiecze. 

23. A natychmiast ude- 
rzył go Anioł Pański: 
przeto iż nie dał chwały 
Bogu:. a roztoczony od 
robactwa, skonał. 

24. Lecz słowo Pańskie 
rozrastało się i rozmna- 
kał. 

25. A Barnabasz i Sza- 
weł wrócili się z Jeruza- 
lem wykonawszyposiugę, 
wziąwszy z sobą Jana któ- 
rego nazwano Markiem. 


ROZDZIAŁ XIN 
1, A byli w Kościele 
który był w Antyochiey 
Prorocy i nauczyciele, 
między któremi był Bar- 
nabasx i Szymon, którego 
xwano Nigrem, i Lueyysz 





Cyreneynzyk, i Manaken, 
który byl społem wycho- 
wan z Herodem Totran- 
shą, i Szaweł. 

+2. A gdy oni ofiarę czy 
i pościli, rzekł 
Duch Swięty : Odlącacie 
mi Saawla i Barnabasza 
ku tey sprawie do którcy 
ich wezwalem. 

3. Tedy poscząc i „mo+ 
dląc się, i włożywszy na 
nie ręce, edprawili ie. 

4. A tak oni wysłani ed 
Ducha świętego odeszli 












5. A gdy przyszli do Sa- 
Jaminy, opowiadali słuwo 
Boże w boknicach żydo- 
wskich. A mieli i Jana 
na pesłudze. 

6. Lecz przeszedłezy 
wszystkę wyspę aż do Pa- 
phu , należli niektórego 
męża — ezarnoksiężnika 
fałszywego Proroka, Ży- 
da, któremu było iwię 
Barjesu. 

1. Ktory był przy Sta- 
roście Sergiuszu Pawle 
człowieku mądrym. Ten 
przyzwawszy Barnabasza 
F-Szawła, żądał słuchać 
słowa Bekego. 

"BsAle się im sprzeci- 








. | Pańskich. 

















wiął Klymas czarni 
Łnik (albowiem nię 
wyklada imię iego). 
raiąc się iakohy oil 
starostę od wiary. 

9. Tedy Szaweł; 
Paweł, napełnieny 
schem S. weyrzawszy 
w oczy; 

10. Raeki: O 
wszelkiey zdrady i 
kiey przewrotności, 
diabelski, nicprzyiac 
wszelkiey sprawiedli 
ści, nie przestawasz 
wracać prostych 


11. A oto teraz 
Pańska nad tobą: 1 
dziesz ślepym, nie wi 
słońca aż dó czasu. 
natychmiast padła 
chmura i ciemność: 
tułaiąe się szukąż ki 
go wodził za rękę. 

12. Tedy starosta 
dząc co się stałe, uwie” 
rzył: zdumiewaiąc sę 
nad nauką Pańską. * 

13:A pościwszy się s 
Paphu Paweł, i ci co $ 
ninebyli; przyszli do Per- 
gi Pamphileyskiey. AJan 
odszedłszy od nich, wró- 
cił się do Jeruząłem. 

414. Ale oni przeszedłsy 


„Apostolskie 


Pergę, przyszli daAutyc- 
chiey Pizydeyskiey ; a 
wsz: do baknice w 
dzień sobotni, usiedii. 

15. A po przeenytaniu 
zakonu i Proroków, pq- 
słali Areybożniey do nich, 
mówiąc : Mężewie bracia, 
jeśli macie u siebie słowo 
napominania do ludu, po- 
wiedźcie, 

16. A powstawszy: Pa- 
weż, i ręką milczenie u- 
czyniwazy, rzekł: Mężo+ 
wie lraelsey, którzy się 
boicie Boga, stachaycię: 

17. Bóg ludu Izraelskie- 
go obrał oycę nasze, i 
wywyższył lud, gdy mie- 
szkali w ziemi Egipskiey, 
i wiwiedł ię x niey wy» 
sialym ramieniem. 

18. I przez ozaś qzter- 
dzieści lat znosił obyczaie 
ich na puszczy. 

19. A  wygładziwszy 
siedm narodów w ziemi 
Chananeyskiey, losem im 
podzielił ziemię ich, 

20. Jakoby pa czterech 
set i pięćdziesiąt ląt: a 
potym dał im Sędnie ak do 
Samuela Proroka. 

21. Lecz od onego czasu 
prosił o Królą; i dał im 
Bóg Saula syna Cysowe- 
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go Męża s pokoleniaRen- 
jpninowego » lat czter- 

Izieści, 

22. Iodiąwszy go, wąbu- 
dził im Dawida Króla, 
któremu tek świadectwo 
wydawaiąc, powiędział : 
Nalazłem Dawida syna 
Jessego, Męża wedle ser- 
ca, który ozynić będzie 
wszystkie woli moie, 

23. Z tegożci nąsienia 
Bóg według obietnicewy- 
wiodł Izraelowi zbawi. 
sięłą Jezusa. 

24. Gdyż przed weściem 
ięgo, Jan opowiadał 
chrzesź pokuty wszy- 
stkiemy ludowi Izraels- 
skiequ. 

25. A gdy Jan wypełnił 
bieg swoy, powiedział : 
Kim mię bydź mniema- 
cie: nię ięstega ia, ale 
oto idzie xa mną, którego 
botów na nogach nie ie- 
stem godzien rozwiązać. 

26. Mężowie brącia, sy- 
newie narody Abrahamo- 
wego, i którzy między 
wami boią się Boga, wam 
ci ięst posłanesłowo zba- 
wienia tego. 

27. Albowiem mieazka- 
iący w Jeruzalem i ksią- 
żęta iego nie znaiąc tego 
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Dzieie 





Jezusa, i gło: 
ekich, które przez każdy 
szabat czytane bywaią, 
osądziwszy go wypełnili 
ie. 


28. A nie znalazłszy w 
nim ty tadney 
śmierci, uprosili u Piłata, 
aby go zabili. 

29. A gdy wykonali 
wszystko, eo o nim napi- 
sano było, zdiąwszy go z 
drzewa, włobyli do grobu. 

30. Lecz Bóg wzbudził 
go od umarłych dniatrze- 
ciego. 

31. Który się ukazował 
przez wiele dni tym, któ- 
rzy z nim społem przy- 
szli byli x Galileiey do 
Jeruzalem, którzy aż do- 
tąd są świadkami iego do 
ludu. 

32. I my opowiadamy 
wam tę obietnicę, która 
się oycom naszym stuła: 

33. Że ią Bóg wypełnił 
dziatkom naszym wzbu- 
"dziwszy Jezusa. Jako też 
iest napisano: w Psalmie 
wtorym: Syn moy iestcś 
ty, iam cię dziś poródził. 

34. A ik go wzbudził: od 
umarłych, że się żuk nie 
ma wrocić do skażenia, 
tak powiedział: Żeć wam 








sów Proro- | dam święte IDawidowe 


wierne. 

35. Przeto i indzicy po- 
wiada: Nie dasz święte- 
niu twemu oglądać ska: 
żenia. : 

36. Albowiem ei Dawią 
wieku swoiego - usłuky- 
wazy, Bożą radą zasnął, 
i przyłączony iest de oy- 
ców swoich, i uznał ska- 
żónie. | 

37. Lecz ten, którego 
Bóg wzbudził od umar- 
łych, nie uznał skażenia. 

38. Niechieó wam tedy 
będzie iawno , Mężowie 
bracia, iż przez tego 0j0- 
wiada się wamodpuszcze- | 
nie grzechów, i od wszy- 
stkiego w czymeście nie 
mogli być przex zakou 
Moyżeszow usprawiedli- 
wieni. 

39. Przez tego każdy 
wierzący usprawiedli wio- 


ny bywa. 

40. A przetoż patrzcie, 
aby na was nie przyszło 
to, co powiedziano w Pro- 
rokach: 

41. Obaczcie wzgardzi- 
ciele, i dziwuycie się, a | 
zniżczeycie. Bo ia spra- | 
wuię sprawę zn dni wa- 
szych, sprawę którey nie 













cie, gdyby wam 

opowiadał. 

A gdy oni wyszli, 
aby w drugą sobo- 

świli do nich też sło- 


A gdy się rozeszło 
j|dzenie,poszło wie- 
Zydów i z nabżnych 
iwroconych za Pa- 
i. Barnabaszem : 
jcy mówiąc do. nich 


nie wszystko mia- 
drało się ku słucha- 
słowa Bożego. 

45. Lecz Zydowie wi- 
one rzesze, napełnie- 


asz bespiecznie rze- 
li: Wamci było naprzód 
trzeba opowiadać słowo 
Boże: ale poniewak ieod- 
rzucacie, a osądzacie się 
tiegodnemi bydź wie- 
«mego Ływota; otok o- 
incamy się do.Poganów. 
47. Albowiem cake nam 
Ban rozkazał, mówiąc : 
Postanowiłem cię za świa- 
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zbawienie aż do kraiu 
ziemie. 

48. A Poganie słysząc 
to uradowali się, i wiel- 
bili słowo Pąńskie: i u- 
wierzyli , ile ich iedno 
było zrządzonych ku ży- 
wotowi wiecznemu. 

49. I rozsitwało się zło= 
woPańskie po wszystkiey 
oncy krainie. 

50. -Lecz Zydowie podu- 
szczyli niewiasty nabo- 
Łne i uczciwe, i prze- 
dnieysze . mieszczany: i 
wzbudzili prześladowanie 
na Pawła i Barnabasza, i 
wyrzucili ie. z. grania 
swych. 

51. A oni otrząspąwszy 
proch z nogswoichnanie, 
przyszli do lkoniey. 

82. A nozniowie byli na- 
pełnieni weselem i Du- 
chem świętym. - 


ROZDZIAŁ XIV. 

1. I stało się w Ikonicy, 
że pospołu weszli do bo- 
knice żydowskiey, i mo- 
wili tak, że wielkie mnó- 
stwo Zydów i Greków u- 
wierzyło. 

2. Lecz Zydowie którzy 





tto Poganom, abyś był na | niewierni byli, pobudziłi, 





3. Przetok nie mały czas 

strawili bezpiecznie sobie 

w Panu: któ- 

Fe wał iwiadectwo sło- 

wu łaski swoicy, i czynił 

„ smamiona i cuda przez 
ręce ich. 

4.1 rozdwoiło się po- 
spolstwo mieyskie: i byli 
iedni z Zydy, a drudzy x 
Apostoły. 

5. A gdy się stało nay- 
ście Poganów i Zydów z 
książęty ich , aby ie spo- 
twarzyli i ukamienowali: 

6. Dowiedziawszy się, 
udali się do minst Lika- 
ońskich, dó Listry i Der- 
ben, i dookoliczney krai- 
ny: i tamże opowiadali 
Ewangelią. 

7. A mąż niektóry w Li- 
strze niemocny na nogi 
siedział, będąc chromym 
z żywota matki swey, 
który nigdy nie chodził. 

8. Ten słuchał Pawła 
mówiącego, który nań 
patrząc, i widząc że miał 
wiarę a był uzdrowion. 

9. Rzekł głosem wiel- 


kim: Wstań na nogi! 


Dzieie 


twoie prosto. I wysko 
czył, i chodził. > 

10. A rzesze widząc © 
uczynił Paweł, podniod 

jłos swoy mówiąc po Li- 
Kaolsku: Bogowie, ua- 
wszy się ludziom podobni, 
zstąpili do nas. 

11. I aazywali Barnaba- 
sza Jowiszem, a Pawia 


Merkaryuszem: ponieważ 


on przodkował w mowie. 
12. A kapłan Jowiszów 
który był przed miastem 
ich, wołyi wieńce dowrot 
przy niosłszy, chciał ofia- 
ry s ludem sprawować. 
13. Co usłyszawszy A- 
postołowie Barnabasz i 


Paweł, rozdarłszy odzie- 


nia swoie wskoczyli mię- 
dzy rzesze wołając, 


14. I mówiąc: Mężowie 
co to czynicieł i myć | 


śmiertelni iesteśmy wam 
podobni ludzie: opowia- 
daiąc wam, abyście się od 
tych próżnych rzeczy na- 
wrócili do Boga żywego, 
który uczynił niebo i zie- 
mię i morze, i wszystko 
co w nich iest: 

15. Który za przeszłych 
wieków dopusczał wszy- 
stkim Poganom chodzić 
ichże drogami. 


Apostolskie. 
16. Aeskolwiek ni: zar 





niąc dobrze z nieba, da- 
waiąc dźdżo i czasy uro- 
dzayne, napełniniąc po- 
karmem i weselem serca 
nasze. 

17. A to mówiąc zale- 
dwie zawciągnęli rzesze, 
ke im nie ofiarowali. 

18. I nadeszli niektórzy 
s Antyochiey i z Ikonicy 
Żydowie: a namowiwszy 
rzesze, i kamienuiące Pa- 
wła, wywlekli go z mia- 
sta, mniemaiąc, żeby u- 
marł. 





19. Lecz gdy go ucznio- 
wie obstąpili, wstawszy 
wszedł do miasta: a na- 
zaiutrz wyszedł do Der- 
ben z Barnabaszem. 

20. A gdy opowiedzieli 
Ewangelią miastu onemu, 
i nauczyli wielu; wrocili 
się do Listry, i do Iko- 
niey, i do Antyochiey. 

21. Utwierdaniąc nerca 
ucznii i napominaiąc, 
aby trwali w wierze, a ik 
przez wiele ucisków trze- 
ba nam wniść do króle- 
stwa Bożego. 

22. A postanowiwszy im 
kopłany w każdym ko- 











Panu, 
w którego uwierzyli. 

23. A przeszodlazy Pi- 
zydyą, przyszli do Pam- 
philey : 

24. I opowiedziawszy w 
Pergiey słowo Pańskie, 
poszli do Attaliey. 

25. A ztamtąd płynęli do 
Antyochiey: zkąd byli 
oddani łasce Bożey kutey 
sprawie, którą wykonali. 

26. A przyszedłszy , i 
kościoł zgromadziwszy, 
oznaymili cokolwiek Bóg 
uczynił z niemi: a ik 
Poganom otworzył drzwi 
wia: 

27. I przemieszkali tam 
czas nie mały z uczniami. 


ROZDZIAŁ XV. 

1. A niektórzy 8 
szedłszy z Judskiey mieni 
nauczali bracią; iż ieśli 
się nie obrzeżecie wedle 
zwyczaiu Moyżeszowego, 
niemożecie być zbawieni. 

2. Gdy się tedy wszczął 
rozruch nie mały Pawła 
i Barnabasza przeciwko 
nim, postanowili, aby szli 
Paweł i Barnabasz i nie- 
którzy inni z drugich do 
Apostołów,i do starszych 
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do Jeruzalem, x strony 
sporu tego. 

3. Oni tedy prowadzeni 
od kościoła, przeszli Phe- 
nicyą i Samaryą oznay- 
muiąc nawrócenie Poga- 
nów: i czynili wielką ra- 
dość wszystkiey braci. 

4. A gdy przyszli do Je- 
ruzalem, przyięci byli od 
kościoła, i od Apostołów, 
i starszych: i opowiedzie- 
Ii cokolwiek Bóy z niemi 
czynił. 

5. Lecz powstali niektó- 
rzy z sekty Faryzeuszów, 
ktorzy byli uwierzyli, 
mówiąc: Iż ie potrzeba 
obrzezać, i rozkazać im, 
Łeby zachowywali zakon 
Moyżeszów. 

6. Zebrali się tedy 'Apo- 
stołowie i starsi, aby wey- 
źrzeli w tę sprawę. 

7.A gdy było wielkie 
sprzeczanie, wstawszy Pi- 
otr rzekł do nich: Mężo- 
wie bracia, wy wiecie, ke 
od dawnego czasu Bóg 
mię obrał między nami, 
aby przez usta moie Po- 
ganie słuchali słowa E- 
wangeliey i wierzyli. 

8. A Bóg który zna ser- 
a, dał im świadectwo, 





Dziete 


dawszy im Dacha Swię- 
tego inko i nam. 

-9. - I nie uczynił żadney 
rożnice między nami i 
niemi, wiarą oczyściwszy 
serca ich. 

10. Terax tedy czemu 
kusicie Boga,  kładąe 
iarzmo na szyię uczniów, 
któregoani oycowie nasi, 
ani my, xnosicieśmy nie 
mogli 9 

11. Aleprzez laskę Pana 

Jezusa Chrystusa wierze- 
my, ik będziem zbawieni, 
tak iako i oni. 
-12. 1 umiłknęjo  wszy- 
stko zgromadzenie; a 
słuchali Barnabasza i Pa- 
wła, opowiedalących iako 
wielkie znamiona i cuda 
czynił Bóg między Poga- 
ny przez nie. 

13. A głyumilkneli, od- 
powiedział Jakób mówiąc: 
Mężowie bracia, słachay- 
cie mię. 

14. Symon powiedział 
iako pierwey nawiedził 
był Bóg,: aby z Poganów 
wziął lud imieniu swemu. 

15. A z tymsię zpadraią 
słowa Prorockie, iakoiest 
napisano: 

16. Potym się wrocę, i 
znowu zbuduię przybytek 


Apostolskie. 


Dawidow upadły, a roz- 


waliny iego znowu pobu- | ręce it 


duię, i naprawię go: 
17 Aby ci eo pozo: 
x ludzi szukali Pani 
wazystkie narody, 
któremi wzywano imienia 
moiego, mówi Pan czy- 





niący to. 
r Znniomać icst od 
wieku Bogu sprawa iego. 
19..Przetok ia radzę, nie 
frazować..tych, którzy się 
z Poganów nawracaią do 


Boga. . 

20. Ale pisać do nich, 
aby się wstrzymali od 
zplugawienia bałwanów, 
i od poruhstwa, i od rze” 
czy dawionych, i odkrwie: 
21.. Albowiem Moyżesz 





; od dawnych wieków ma 


w każdym mieście te, 
którzy go opowiadaią w 
boknieach, gdzie na ka- 
źdy szabat 

22. Tedy się podobało 


siebie i posłać do Antyo- 
chicy z Pawłem i Barna- 
baszem , Judę którego 
zwano Barsabaszem, i 
Sylę, męże przednieysze 
między bracią. ... 
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23. Napisawszy to przez 
. Apostołowie i 
starsi bracia, tym którzy 
są w Antyochiey i w Sy- 
riey i w Cylicicy, braci 
którzy są z Poganów poz- 
drowienie. 

24. Gdyżeśmy słyszeli, 
ik niektórzy z nas wy- 
„zedłszy, zatworzyli waz 
słowy, przewracaiąc du- 
sze wasze, którymcimy 
tego nie rozkazowali. 

25. Zdało się nam we- 
społ zebranym, przebrać , 
Męże, i posłać do was.z 
naymileyszemi naszem 
Barnabaszem i Dawłem. 

26. Ludźmi którzy wy- - 
dali dusze swe dla imie- 
nia Pana naszego Jezusa 
Chrystusa. 

27.A przetokesmy po- 
słali Judę i Sylę, którzy 
wam też ustnietoż powie- 





dzą. 

„28, Albowiem zdało się 
Duchowi świętemni nam, 
abyśmy więcey nie.kładii 
na was ciężaru, oprócz 
tych potrzebnych: 

-29. Abyście się. wstzy- 
mywali od rzeczy bałwa- 
nom. ofiarowanych, i od 
krwie,i od rzeczy dawio- 
nych i od porubstwa; od 
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których rzeczy ieśli się 
zachowywać _ będziecie, 
dobrze uczynicie. Miey. 
cie nię dobrze. 

30. A tak oni odprawie- 
ni przyszli do Antyochiey: 
a zebrawszy mnóstwo, 
oddali list. 

31. Który przeczyta- 
wszy, uradowali się z po- 
eieszenia. 

32. Judaę też i Sylas, 
będąc i sami prorocy, dłu- 
g+ mową napominali bra- 
ią, i utwierdzali. 

33. A_ pomieszkawszy 
tam czas nieiaki, odpra- 
wieni są z pokoiem od 
braci do tych , którzy ie 
byli posłali. 

34. Lecz Byli zdało się 
tam zostać , a Judas sam 
poszedł do Jeruzalem. 

35.A Paweł i Barna- 
basz mieszkali w Antyo- 
chiey , nauczaięc i prze- 
powiadaiąc z wieląinnych 
słowo Panskie. 

36. A po kilku dnirzekł 
do Barnabasza Paweł: 
Wróciwszy się nawie- 
dźmy bracią po wszy- 
stkich mieściech, w ki. 
rychcśmy opowiadali sło- 
wo Pańskie, iakoli się 
maią. 


Dzieie 


37.A Barnabasz chciał 
wsiąść z sobą i Jana, któ- 
rego zwano Markiem. 

38. Ale Paweł prosił go 
nie brać tego z sobą, któ- 
ry odstał od nich z Pam- 
philiey, a nie chodził x 
niemi na tę robotę. 

39. Stała się tedy mię. 
dzy niemi różnica, tak ik 
odszedł ieden od drugie- 
go: a Barnabasz wzią- 
wszy z sobą Marka , ia- 
chał do Cypru. 

40. Lecz Paweł obna- 
wszy sobie Sylę poszodł, 
będąc poruczony łasce 
Bokcy od braci. I zbiegał 
Syrią i Cylicyą , utwier- 
dzaiąc Kościoły: rozka- 


xuiąc chować przykaza- | 


nia Apostołów i starszych. 


ROZDZIAŁ XVI. 

1.1 przyszedł do Der- 
ben i do Łistry. A oto był 
tam uczeń niektóry imie- 
niem Tymoteusz, syn nie- 
wiasty wdowy wierney, z 
oyea Poganina. 

2.Który miał dobre świa. 
dectwo od braci, którzy 
byli w Listrze i w iko- 
niey. 

3. Tego chciał Paweł, 
aby z nim szedł; i wzią- 
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wszy obrzezał go dła 
dów, którzy na onych 
mieyscach byli. Bo wszy- 
scy wiedzieli, że oyciec 
iego był Poganinem. 

A gdy chodzili po 
mieściech , podawali im 
ku chowaniu ustawy, któ- 
re były postanowione od 
Apostołów i starszych, 
którzy byli w Jeruzalem. 

5. Utwierdzały się tedy 
kościoły w wierze, i co 
dzień ich w liczbę przy- 

ało. 

6. A przeszediszy Phry- 
gią i krainę Galacką, po- 
hamowani są od Ducha 
świętego, aby nie mówili 
słowa Bożego w Azjiey. 

7. A przyszedłszy doMi- 
syey, kusili się iść doBi- 
thyniey: alo im nie do- 
puścił Duch Jezusow. 

8. A przeszedłszyMisyą, 
wstąpili do Troady. 

9. I ukazało się Pawło- 
wi w nocy widzenie : Mąż 
ponoc Macedończyk 

rosząc go i mó- 
a: : Przyszedłszy do 
Macedonicy ratuy nas. 

10. A gdy uyźrzał to 
widzenie , natychmiast 
staraliśmy się iść do Ma- 
eedonicy; rozumieiąc, ik 
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)g wezwał ku opo- 
wiadaniu im Ewangelicy. 
11.A pusciwszy się z 
Troady, prostośny bicże- 
li do Samothracyey, ana- 
zaiutrz do Neapolu: 

12. A z tamtąd do Filip- 
pis, które iest pierwsze 
miasto w stronie Mace- 
dońskiey nowa osada. I 
mieszkaliśmy w tymże 
mieście kilka dni rozma- 
wiaiąc. 

13.A w dzień sobotny 
wyszliśmy przed miasto 
nad rzekę, gdzie bywały 
modlitwy : i usiadłazy mo- 
wiliśmy do niewiast, któ- 
re się były zeszły. 

14. A niektóra nicwia- 
ta imieniem Lidya, z 
miasta Thyatyreńskiego, 
która szarłat przedawała, 
chwaląca Boga słuchała: 
którey Pan otworzył ser- 
ce, aby uwierzyła temu, 
co powiadał Paweł. 

15.A gly była ochrzeżo- 
nia i dom iey, prosiła mó- 
wiąc: Jeśliście mię 0są- 
dzili być wierną Panu, 
wszedłszy do domu mego 
mieszkaycie. I przymusi- 
ła nas. 

16. I przydało się gdy- 
śmy szli na modlitwę , iż 
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dziewka niektóra,co mia- 
ła ducha wicszczego, za- 
bieżała nam, która zysk 
wielki panom swoim czy- 
niła wrożąc. 

17. Ta chodząc za Pa- 
włem i za nami, wołała 
mówiąc : Ci ludzie są 
sludzy Boga naywyższe- 
go, którzy wam oznay= 
muią'drogę zbawienia. 

18. Oto czyniła przez 


wiele dni. Lecz Paweł |d 


bolciąc, obrociwszy się 
rzekł duchowi: Rozka- 
zuięćw imię Jezusa Chry- 
stusa , abyś od hicy wy- 
szedł. I wyszedł oneyże 
godziny. 

19. A widząc panowie 
iey, ik zginęła nadzicia 
zysku ich; poymawszy 
Pawła i Sylę, wlekli ie 
na rynek do urzędu. 

20. A przywiodłszy ie 
przed przełożone, rzekli: 
Ciludzie nie pokoy czy- 
nią w mieście naszym, 
gdyż są Zydowie. 

21. I opowiadaią zwy- 
czay , którego się nam 
przyimować nie godziani 
czynić, gdykeśmy są Rzy- 
mianie. 

22. I zbieżał się lud po- 
=nolity przeciw nim: a 


Dziete 


urząd rozdariazy czaty 
ieh, kazał iesiec rozga- 
ni. 


23. A gdy im wiele ran 
zadali, wrzucili ie do wię- 
xienia: rozkazuiąc stro- 
łowi, aby ich pilnie 
strzegł. 

24. Który wziąwszy ta- 
kowe rozkazanie, wsadził 
ie do wnętrznego tarasu, 
a nogi ich zamknął w kło- 


lę, 

25. Lecz o północy, Pa- 
weł i Sylas modląc się 
wychwalali Boga. A wię- 
źniowie ich słachałi. 

26. W czym z prędka 
powstało wielkje ziemi 
trzęsienie, tak iż się po- 
ruszyły fundamenta cie- 
mnice. I wnet się otwo- 
rzyły wszystkie drzwi, i 
rozwiązały się pęta wszy- 
stkich. 

27. A ocuciwszy się stróż 
ciemnice, i nyźrzawszy 
drzwi otworzone u cie- 
mnice; dobywszy miecza, 
chciał się sam zabić: 
mniemaiąc , iż więźnio- 
wie pouciekali. 

28. Lecz Paweł zawołał 
głosem wielkim, mówiąc: 
Nie czyń sobie nie złego, 
bocieśmy sam wszyscy, 
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29. A karawszy zaświe- 
eić, wbieżał tam, i drżąc 
przypadł do nog Pawłowi 
i Syli. 

30. A wywiodłszy ie 
rzekł : Panowie, cóż mam 
czynić, abym był zbawion? 

31. A oni rzekli: Wierz 
wPana Jezusa, a będziesz 
zbawion tyi dom twoy. 

32. I opowiadali musło- 
wo Pańskie, i wszystkim, 
ktorzy byli w domu iego. 

33. A wziąwszyie oney- 
że godziny w nocy, omył 
rsny ich, i był ochrzczo- 
| nysam, i wszyscy domo- 
wnicy iego natychmiast. 

34. A wprowadziwszy 
ie do domu swego, nago- 
tował im stoł, i radował 
się ze wszystkim domem 
swoim, uwierzywszy Bo- 






u. 
Sh. A gdy był dzień, po- 
ł urząd ceklarze, mó- 
wiąc: Wypuść one lu- 
dzie. 

36. I opowiedział te sło- 
wa stróż ciemnice Pawło- 
wi: Iż urząd posłał, aby- 
śeiebyli wypuszczeni, te- 
raz tedy wyszedłszy idź- 
cie w pokoiu. 

37. A Paweł rzekł ku 
nim : Ubiwszy nasiawnie 
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nie przekonanych, gdyże- 
śmy są ludzie Rzyniscy, 
wrzucili do ciemnice: a 
teraz nas potaieninie wy- 
pychaią? Nie tak: ale sa- 
mi przyszedlszy niech nas 
wyprowadzą. 

38. Oznaymili urzędowi 
ceklarze te słowa. I bali 
się, usłyszawszy że Rzy- 
mianie byli. 

39. A przyszedlszy prze- 
praszali ie: i wywiodłszy 
prosili, aby wyszli z mia- 
sta. 

40. A wyszedlszy z cie- 
mnice, weszli do Lidyey: * 
i uyrzawszy bracią pocie- 
szyli ie i wyszli. 


ROZDZIAŁ XVII. 

1. A przeszedlszy Am- 
phipol i Apollonią, przy- 
azli doTheazaloniki, gdzie 
była bożnica żydowska. 

2. A Paweł wedie zwy- 
czniu swego wszedł do 
nich, i przez trzy soboty 
rozmawiał z niemi z pi- 
sma. 

3. Wywodząc i wykła- 
daiąc, że było potrzeba 
aby Chrystus cierpiał i 
zmartwychwstał : a iż ten 
Jezus I, Chrystusem 
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którego ia wam opowią- 
dam. 


4. Niektórzy tedy znich 
uwierzyli , i przyłączyli 
się do Pawła i Syle, kte- 
mu wielkie ranóstwo na- 
boknych Poganów, i nie- 
wiast przednieyszych nie- 
malo. 

6. Ale żydowie wzrusze- 
ni zazdrością, nabrawaz; 
z sobą z pospólstwa złyc 
niektórych ludzi, i roz- 
ruch uczyniwszy wzbu- 
rzyli miasto: a nasze- 
dlszy na dom Jazonow, 
szukali ich aby ie wywie- 
dli przed pospólstwo. 

6.A nie nalazłszy ich, 
wywlekli Jazona i nicktó- 
rą bracią doprzelożonych 
mieyskich, wołaiąc: Ik 
oto ci którzy miasto wzru- 
szaią, i tu tek przyszli. 

1. Które przyiął Jazon: 
a ció wszyscy czynią prze- 
ciw dekretom Cesarskim, 
powiadaiąc ik iest król 
inszy Jozus. 

8. I strwożyli pospól- 
stwo, i przełożone miasta 
którzy tego słuchali. 

9. A wziąwszy słuszną 
sprawę od Jazona i od in- 
nych, puścili ic. 

10. A bracia wnet w no- 


Dzieie 





cy wyprawili 
lę do Berci. Którzy 
szedlazy weszli de nzrż 
cy kydowskiey. 

11. A ci byli przeniesie- 
ni z Thessaloniki ; którzy 
przyięli ałowo Boże ze 
wazystką ochotą: na ka- 
Łdy dzien wywiaduiąc się 
pisma, ieśliby się to tak , 

miało. 


| 

12. A przetoż wiele ich 
uwierzyło z nich, i nie- 
wiast Pogańskich uczci- 
wych i Mężów niemało. 

13. A gdy się dowiedzie- 

li TI hessaloniceńscy Łydo- 
wie, ib i w Berciey opo- 
wiadane iest od Pawła 
slowo Boże; przyszli tek 
tam podburzaiąc i wzru- 
szniąc pospólstwo. 

14.A tedy wnet Pawła 
wysłali bracia, aby szedł 
ak do morzą: wazakoż 
Sylas i Timotheusz pozo- 
stali tam. | 

15. A ci co odprowadza- 
li Pawła, zawiedli go ak 
do Athen: a wziąwszy 
rozkazanie od niego do 
Syle i Timotheuszu, żeby 
co nayrychley przyszli do 
niego, odeszli. 

16. A gdy ich Paweł w 
Atheniech czekał: wzru- 
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ię w nim duch iego, | Mężowie Atheńscy, we 

widząc miasto poddane | wszystkim was widzę ia- 
bał wochwalstwu. koby zabobonneni. 


17. A przetoż rozmawiał 
w bolmicy z żydy, i na- 
beźnemi ludźmi, także i 
na rynku na każdy dzicń 
z temi co tam byli. 

18. A nicktórzy z Epi- 
kurow i Stoików Filozo- 
z nimi: i 
Cok wady 
ten słowosiewca mówi 
chce? A drudzy ; Zda się 
bydź opowiadaczem no- 
wych bogów: iż im Je-. 
zusa i zmartwychwstanie 
opowiadał. 

19. I porwawszy gojwie- 
dli do Areopagu, mówiąc: 
Meżemyli wiedzieć co to 
iest za nowa nauka, któ- 
rą ty powiadasz? 

1 20. Bo iakieś nowe rze- 
czy przynosisz do uszu 
naszych. A przetoż chce- 

my wiedzieć co wzdy z 
tego ma być. 

21. (A wszyscy Atheni- 
czanie, i oi co tam mie- 

skali goście, żadną 

inszą rzeczą nie bawili, 
iedno powiadaniem albo 
słuchaniem nowin.) 

22 A stoiąc Paweł w 
pośrzód Areopagu, rzekł: 














23. Albowiem chodząc i 
przypatruiąc się bogom 
waszym, znalazłem tek 
ołtarz na którym napisa- 
no, Nieznaiomemu Bogu. 
Którego tedy nic znaiąc 
chwalicie , tegoć ia wam 
opowiadam. 

24. Bóg który uczynił 
świat, i wszystko cownim, 
ten będąc Panem nieba i 
xięmie, nie mieszkać w 
kościołach ręką uczynio- 
nych. 

25. Ani rękoma ludzkie- 
mi bywa chwalony, iako- 
by czego potrzebuiąc: 
gdyż sam dawa wszystkim 
żywot, i oddech, i wazy- 
stko: 

26. I uczynił z iednego 
wszystek rodzay ludzki, 
aby mieszkali po wszy- 
atkiey ziemi: zamierzy- 
wszy postanowione Czasy, 
i granice mieszk. h 

27. Aby szukali Boga, a 
zaby go anadź namacali 
albo naleźli: chociaż od 
każdego z nas nie iest da- 
leko. 

28. Albowiem w nim zy- 
iemy i ir się, i ie- 

2 
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s waszych Poetów powia- 
dali: Gdyżeśmy też są na- 
rodem iego. 

29. Będąc tedy narodem 
Bożym: nie mamy roxu- 
mieć, aby złotu, albo śre- 
bru, albo kamieniowi mi- 
sternie rytemu, albo wy- 
mysłowi  czlowieczemu 
bóstwo miało bydź podo- 
bne. 

30.Aczkolwiektedy prze- 
głądni Bóg czasy onych 
niewiadomości, lecz teraz 
oinaymuio ludxiom aby 
wszyscy wszędy pokuto- 
wali: 

31. Dla tego iż postano- 
wił dzień w który ma są- 
dzić świat w sprawi 
wości, przez Męża które- 
go naznaczył, wiarę po- 
daiąc wszystkim, wskrzc- 
siwszy go od umarlych. 

32. A usłyszawszy o 
zmartwychwstaniu ; iedni 

ię śmiali, a drudzy mó- 
wili: Będziem cię drugi 
raz o tym sluchać. 

33. A także Paweł wy- 
szedł z pośrzodku ich. 

34. A Mężowie niektó- 
rzy przystawszy do niego 
uwierzyli, między które- 
mi tek Dycuizyusz -Aroo- 





Dzieie 
steśmy ; iako i niektorzy | pagita i niewiasta imie- 





niem Damarys, i drudsy 
z niemi. 


ROZDZIAŁ XVIIL 

1. A potym odszedłazy | 
x Athen, przyszedł do Ke- 
rynthu: " 

2. A nalasłszy niektóre 
go żyda imieniem Akwilą | 
rodem z Pontu, który był | 
dopiero z Włoch przy. | 
szedł , i Pryscyllę żonę | 
iego (dlatego is był przy- | 
kazał Klaudyuss, aby Ży- 
dowie. wszyscy poszli 
precz zRzymu przyszedł 
do nich. 

3.'A iż był tegek rzo- 
miosła, mieszkal u nichi 
robił, (a było rzemiosło 
ich robić namioty.) . 

4. I rozmawiał w bożni- 
cy na każdą sobotę, wtrą- 
caiąc imię Pana Jezusa, i 
namawiał Żydy i Greki. 

5.A gdy przyszli z Ma- 
cedoniey Sylasy: i Tymo- 
theusz, nalegał słowy Pa- 
weł, oświadezaiąc Żydom, 
ke Jexus iest Chrystusem. 

6. Lecz gdy się oni za- 
stawiali i błuźnili, wy- 
trząsaiąc szaty swe rzekł 
do nich: Krew wasza na 
głową waszę, iaciem.czy- 
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sty, od tych miast poydę 
<do Poganów. 
7.todszedłszy z tamtąd, 
wszedł w dom niektórej 
imieniem Tyta Justa, któ- 
1y służył Bogu: którego 
dom był podle bożnice. 
8. A Kryspus Arcybo- 
| śniczy uwierzył Panu ze 
wszystkim swym domem: 
i wiele Korynthyan sła- 
chaiąc uwierzyło,i chrzest 
przyimowało. 
9. I rzekł Pan Pawłowi 
' przez widzenie: Nie bóy 
się, ale mów, a nie milez. 
10. Bom ci ia iest z to- 
bą: a żaden się na cie 
nie targnie, abyć miał co 
złego uczynić: albowiem 
ia wielki lud mam w tym 
mieście. 
11. I zmieszkał tam rok 
| tsześć miesięcy, naucza- 
iąc u nich słowa Bożego. 
12. A gdy Gallion był 
| Starostą w Achaiey, po- 
wstali iednomyślnie ży- 
dowie przeciw Pawłowi, 
t przywiedli go do sądu. 
13. Mówiąc: 1ktenprze- 
«iw zakonowi namawia, 
ludzi chwalić Boga. 
14.A' gdy miał Paweł 
usta otworzyć, rzeki Gal- 
lion do żydów: O mężo- 
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wie żydowscy! gdyćby 
co niesprawiedliwego by- 
ło, albo złoczyństwo ia- 
kiej: ałusznieybym was 
wycierpiał. 

„45. Lecz ieślisą gadki 
0 słowach i imionach, i o 
zakonie waszym sami te- 
go patrzcie:- ia nie chcę 
bydź tego sędzi: 
-16. odegrał ie od sto- 
lice. 

17. A porwawszy wszy 
scy Sosthena Arcybokni- 
czego, bili go przed stoli- 
cą: lecz Gallion nie na 
to niedbał. 

18. A Paweł gdy tam ie- 
scze przez niemały czas 
zmieszkał:- pożegnawszy 
się z bracią: wiozł się do 
Syryey, (a z nim Pryscył- 
la i Aquillea,) ogoliwszy 
sobie głowę w Cenchrze: 
bo miał ślub. 

19. I przyszedł do Ephe- 
zu, itam ie xo stawił. A 
sam wszedlszy do bożnice, 
rozmawiał z żydy. 

20. A gdy go oni prosi- 
li, żeby u nich dłuższy czos 
zmieszkał; nie zezwolił: 

21. Ale ie pożegnał, mó- 
wiąc: Wrócę się zaś do 
was za wolą Bożą: i pu- 
ścił się x Epbezu. 



















puścił się do Antyochiey. 

23. I zmieszkawszy tam 
nieco, wyszedł, idąc por- 
sądnie przez krainę Ga- 
lacką, i przez 
utwierdzaiąc wszystkie 
ucznie. 

24. Ażydniektóry imie- 
niem Apollo , rodem z A- 
lexandryey, Mąż wymo- 
wny, przyszedł do Ephe- 
zu, będąc meżnym w pi- 
śmiech. 

25. Ten był wprawiony 

„w drodze Pańskiey: a pa- 
łaiąc w duchu, mówił i 
nauczał pilnie © Jezusie: 
wiedząc tyłko o chrzołe 
Janow) 

26. Ten tedy począł bez- 
piecznie poczynać w boke 
nicy, którego usłysza- 
wszy Pryscylła i Aquilla, 
przyięli ge,i dostateczniey. 
mu. wyłożyli drogę Pań- 

ską. 


27.A gdy  choiał iść do 
Achniey ,  napominaiąc 
bracią pisali do uczniów, 
aby go przyięli , który 
gdy przyszedł, wiele po- 
magał tym którzy uwie- 
czyli. 


1. [ stało się gdy 
le był w Koryncie, 
weł schodziwszy 
strony przyszedl do 
zu: a nalazłszy nic 
wcznie, 

2. Rzekł do nich : 
liście wzieli Du: 
gdyście uwierzyli ? 
rzekli do niego: O! 
meimy ani słyszeli 
iest Duch S. 

3. rzekł: W cz 
ście tedy są pochrz 
a oni powiedzieli : 
chrzcie Janowym. | 

4. I rzekł Paweł: Ji 
ehrzcił chrztem pol 
lud, mówiąc: Aby w 
go który miał przyśćj 
nim uwierzyli, to iest! 
Jezusa. 

5. Te usłyszawszy , « 
chraceni są w imię Paz 
Jezusowa. 

6. A gdy na nie włoży 
ręce Paweł, przyszedł n 
nie pach Święty imówi 
li obtemi ięzyki, i prore 
kowali. 





atzej wszedłszy dobokni- 


mówił bespiecznie 
4 Xftrzy mieniące, roz- 










iąc i namawiaiąo 

co nałeżało Kró- 

Beżemu. 

gdy się niektórzy 
zali, i nie wier- 


„tj ucznie, co dzień roz- 
. ląo W ażkolo nie- 
Tyrana. 


lecie: tak ik wszy- 
ktorzy mieszkali w 
„ słuchali słowa 
kiego, tak żydowie 
i Poganie. 

| I nie lada ouda wzy- 
Bóg przez ręco Pa- 


frzynoszono chustki albe 
przepaski od ciała iege, i 
bichodziły od nich cho- 
Toby, i duełowie źli wy+ 
shodzili. 

13. A niektórzy Łydowię 
% tych co się włóczyłi 
<zarty zaklinaiąc, ważyła 
się wzywać nad temi któ- 





pach wieki mę- rzy mieli duchy złe, e 
ły i jyło około dwana- |nia Pana Jezusowego, 





mówiąc : Poprzysięgam 
was przez Jezusa którego 
Paweł opowiada. 

14.A było siedm nie- 
których synów Scewy ży- 
da Arcykapłana, którzy 
to czynili. 

15. A odpowiedziawszy 
duch zły rzekl im: Znam 
Jezusa i wiem Pawła: ale 
wy coście zacz? 

16. I wskoczywszy na 
nie on człowiek w któ- 
rym był duch zły, a opa- 
nowawszy obudwu, xiu0- 
onił się przeciwko i 
tak iż nago i zranieni 
<ciekli z domu onego. 

17.1 było to wiadomo 
wszystkim żydom iPoga- 
nom, którzy mieskali w 
Epkezie; i padł na one 
wszystkie strach, j wiel- 
bili imię Pana Jezusowe. 

18. A wiele wierzących 
przychodziło,wyznawaiąc 
i opowiadaiąc uczynki 
swoie. 

19. I wiele z tych któ- 
rzy się naukami niepo= 
trzebnemi bawili, pray- 
niosłszy księgi popalili 
przed wszystkiemi: a 0- 
brachowawszy, cenę ich, 
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sięcy śrebrników. 

20. Tak potężnie rosło 
słowo Boke i zmacniało 
się. s 

21. A gdy się to spełni- 
ło, umyślił Paweł w du- 
chu przeszedłszy Maco- 
donią i Achaią, iść do Je- 
ruzalem mówiąc: Iż po- 
tym gdy tam będę, po- 
trzeba mi i Rzym widzieć. 

22. I posławszy do Ma- 
cedoniey dwu z tych któ- 
rzy mu słukyli, Tymo- 
theusza i Erasta, sam na 
czas pozostał w Azycy. 

23. A pod onym czasem 
stał się rozruch niemały 
około drogi Pańskicy. 

24. Albowiem niektóry 
imienimDemetryusz,Zło- 
tnik, który robił kościoły 
śrebrne Dyanic: czynił 
nie mały pożytek robo- 
tnikom. 

25. Które zebrawszy i 
inne którzy się tym ba- 
wili robotniki, rzekł: Mę- 
Łowie, wiecie iż z tego 
rzemiesła iest nasza ma- 
iętność: 

26. A widzicie, i ałyszy- 
cie, że nie tylko w Ephe- 
zie, ale mało niepo wszy- 
stkicy Azycy, ten Paweł 


" Dzieie 
xnalezli pięćdziesiąt ty- | namawiaiąc , 


odwróci 

zielką rzeszę, „mówiącą 
ie nie są bogowie, które ; 

rękoma działaią. | 

27. A nie tylko potrzcba | 
się bać, aby nam przescń 
ta cząstka nie przysła 
w naganienie: ale abyi 
kościół wielkiey Dyauy 
nie był nizacz poczytan: 
i do tego nie przyszło 
ikby wszystek majestat 
tey którą chwali wszystka 
Azya i wszystek świat, 
nie był zniszczon. 

-28. Co gdy usłuszeli, na- | 
pełnieni gniewem, krzy- | 
knęli mówiąc :- wielka. 
Dyana Ephezka. 

29. napełniło się wszy- 
stko miasto zamieszania; 
i wtargnęli iednostaynie 
ma rynek: porwawszy 
Gaia i Arystarcha Mace 
dończycy , podróżne te 
warzysze Pawłowe. 

30. A gdy Paweł chciał 
wyniść do pospolstwa, nie 
dopuścili mu uczniowie. 

31.A niektórzy tek's 
przedneiyszych Azyanów 
będąc mu przyiacielmi, 
posławszy do niego pro- 
sili go, aby nie wychodzi 


na rynek. 
32. A drudzy coś innego 
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wołali. Albowiem było 
zgromadzenie zamiesza- 
ne; a więcey ich nie wie= 
działo dla czogo się ze- 


33. A z oney rzeszy wy- 
wiedli Alexandra, które- 
go popychali żydowie. 
Tedy Alexander skiną- 
wszy ręką o milezenie, 

„chciał się sprawić przed 
ludem. 

34: Lecz gdy poznali ik 
był żydem; wszczął się 
ieden głos od wszystkich, 
iakoby przez dwie godzi 
ny wołaiących: Dyana 
Ephezka. 

36. A pisarz. uśmierzy- 
waty rzeszę, rzeki: Mę- 
kowie Ephezcy, i któryż 
iest ezłowiek coby nie 
wiedział ik miasto Ephe- 


| skle iest chwalcą wielkiey 
|Bogini Dyany, i córki 
| Jowiszowey 


| 36. Gdyż siętedy żaden 

i tera sprzeciwić nie mo- 
że: trzeba abyście się 
pochamowali, a nic skwa- 
pliwie nie czynili. 

37. Albowiemeście przy- 
wiedli te ludzie,ani świę- 
tokradzce, ani bluźniące 
Boginią waszę. 

38. Aieślik Demetryusz, 





ei co a nimi są rzemię- 
ślnicy maią co przeciw 
komu ; wszak prawo by- 
wa: są tek Starostowie, 
niechże iedni drugich po- 
zywaią. 

39. Jeśli się tek o czym 
innym badacie ; to się na 
porządney zohadzce od- 
prawi. 

40. Albowiem trzeba się 
bać , abyśmy nie byli o- 
skarzeni o rozruch dnia 


|dzisicyszego: gdyk nie 


masz żadnego winnego, 0 
którymbyśmy mogli dać 


'sprawę tego zbieżenia. A 


gdy to rzekł, rozpuścił 
ono zgromadzenie. 


ROZDZIAŁ XX. 
1. Agdy się uciszył ten 
rozruch, wezwawszy Pa- 
weł uczniów, i napomi- 
naiąc ich pożegnał się x 
niemi, i poiachał aby 
szedł do Macedonii. 
2. A przeszedłszy one 
strony, i napomniawszy 
ie długą mową, przyszedł 
do Grecyi. 

3. Gdzie zmieszkawszy 
trzy miesiące, żydowie 
nań zasadzkę uczynili, 
gdy się nazad wieść miał 
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do Syryey: i umyślił wró- 
cić się przez. Macedonią. 

4.A puścił się x nimi 
Sopater Pirrhow Beroeń- 
ski: z  Thessaloniczan 
tek Arystarchus, iSekun- 
dus, i Gaius Derbeyczyk, 
i Tymotheuse, a z Axya- 
nów Tychikus i Trophi- 
mus. 

5. Ci wprzód przysze- 

dłszy, czekali nas w Tro- 
adzie, 
A my po dniach Prza- 
ów od płynyliśmy od 
Philippis, i przyszliśmy | ni. 
do nich doTroady za pięć 
dni; gdzieśmy zmieszkali 
siedm dni. 

7.A w pierwszy dzień 
po Szabacie, gdyśmy się 
zeszli na łamanie chleba, 
Paweł przepowiadał im 
maiąc wyiachać na za- 
iutrz: przedłużył mowę 
aż do pułnocy. 

8. A było wiele lamp na 
oney sali, gdzieśmy byli 
zgromadzeni. 

-9. A siedząc niektóry 
młodzieniecimieniem Eu- 
tychus w oknie , będąc 
zdięty ciężkim snem, gdy 
Paweł długo przepowia- 
dał, zmorzony odesnu, 
spadł na dół x trzeciego 








Dztcie 


piętra, i podniesion iest 
umarły. 


10. 4 którego zatąpi- 
wszy Paweł , przypad 
nań, a obłapiwszy g 
rzeki: nie trwokcie się, 
boć w nim iestdaazaiego. 

1. A gdy zasię wstąpił 
i łamał chleb i koszte- 
wał: i dosyć długo aż do 
świtania  przepowiadał ; 
także wyszedł. 

12. Pzzywiedli tek mło- 
dzienca onego żywego, i 
byli nie pomału peciczze- 


13. A my poszedlszy de 
okrętu, wieźliśmy się do 
Assonu, abyśmy z tamtąd: 


16.A z tamtąd odwi 





Miłetu. 
16. Albowiem Pawetpej 
stanowił był minąć E- 


|phex: aby mu nie przy* 


Apostolskie. 


szło trawić czasu w Azyi. 
Bo się kwapił , ieśli mo- 
łna rzecz, aby na dzień 
Świąteczny był w Jeru- 
zalem. 


17. A zMiletu posławszy 


18. Którzy gdy przyszli 
do niegoi byli. wźspół, 
rzekł im: Wy wiecie od 
pierwszego dnia. które- 
gom wszedł do Azyi, ia- 
kom z wami był przez 
Wsz) czas: 

19. Słażąc Panu z wsze- 
łaką pokorą, i ze łaamii 
pokusami, które na mnię 
przychadzały' z zasadzek 

„kydowskich. 

| 20. Jakom nie opuścił 
nie pożytecznego, żebym 

rwam oznaymić nie miał, i 

„nauczać was iawnie i po 

pdomiech: 

21. Oświadoraiąc. Ży- 
mkłem i Poganom pokutę 
"kn Bogu, i wiarę w Pana 
jnaszego JezusaChrystusa. 
k 22. A teraz oto ia zwią- 
izany duchem, 'idę do Je- 
Iruzalem : nie wiedząc co 
się tam ze mną-dsiać bę- 
rdlzie. 

. 23. Jednoże DuchŚwię- 

«y po wszystkich :mie- 
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ściech świadczy mi, po- 
wiadaiąc , ke mię więze- 
nia i utrapienia czekaią 
w Jezuzalem. 

24. Ale się tego nio nie 
boię, i zdrowia mego dro- 
key sobie nie szaouię ni- 
źli mnie sanego: bym 
tylko dokończył biegu 
mego , i posługi sł 
którąm wziął .od Pa 
zusa, ku oświadczeniu 
Ewangelii łaski Bokey. 

25, A teraz oto ia wiem, 
%£e nie oglądacie więcey 
oblicza mego wy Wszy- 
soy, przez którem: prze- 
szedł przepowiadaiąc kró- 
lestwo Boke. 

26. Pruetok oświadczam 
się wam dnia dzisieysze- 
go, żeciem ia iest czysty 
wde krwie wszystkich. 

27. Albowiem się „nie 
chronił, żebym wam nie 
miał oznaymiać wszelkicy 
rady Bożey. 

28. Pilnuycie sami sie- 
bie: i wszystkiey trzody, 
nad którą was Duch świę- 
ty postanowił Biskupami; 
abyście rządzili Kościęł 
Boży, którego nabył 
krwią swvią. 

29. Jnć wiem że po o- 
deyściu moim wnidą mię- 
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Dzieie 





dzy waś wilcy drapiekni 
nie folguiqo trzodzie. 

30. z was samych po- 
wstaną mężowie niowiący 
przewrotności, aby odwie- 
dli ucznie za sobą. 

S1. Dlategok czuycie : 
pomniąc , żeciem przez 
trzy lata w nocy i we dnie 
nie przestawał napomi- 
nać x was każdego zełza- 
mi. a 
32. A teraz poruczam 
was Bogu i słowu łaski 
iego, który może przybu- 
dować, ji dać dziedzictwo 
między wszystkiemi po- 
święconemi. 

33. Nie pokądałemci ża- 
dnego z was śrebra albo 
złota, ani szaty. 

34. Jako sami wiecie: 
bo moim potrzebom i tych 
którzy są xe mną, słu- 
tyły te ręce. 

35. Wszystkociem wam 
ukazał, ik tak pracuiąc 
potrzeba podeymowaćsła- 
be: a pamiętać na słowo 
Pana Jexuso! ke on 
mówił, sczęśliwsza fest 
rzecz dawać niżeli brać. 

36. A gdy to rzekł, klę- 
knąwszy na kolana swe, 
modlił się z niemi wszy- 
stkiemi. 








37. I stał się płacz wiel. 
ki wszystkich , a upa- | 
daiąc i Pawłowey, 
całowali go. 

38. Będąc nayhardziey 
kałośni z tego słowa, któ- 
re powiedział; że więcey | 
nie mieli. oglądać oblicza 
iego. I odprowadzili go 
do okrętu. 


ROZDZIAŁ XXI. 

1. I stało się gdyśmy 
odiachali rozstawszy się 
x niemi; przypłynęliśmy | 
prostym pędem doKoum, 
a nazaiutrz do Rhodu, a 
z tamtąd: do Patary. 

2.A xnalażłszy okręt 
który miał płynąć do Fe- 
niki, wsiadłszy weń ia- 
chaliśmy. * 

3. A gdy się nam ukazał 
Cypr, zostawiwszy go po 
lewey stronię, płynęliśmy 
do Syryi i przypławi 
się do Tyru: albo 
tam x okrętu składać mia- 
no towar. 

4. A znalaziszy ucznie, 
zmieszkałiśmy tam siedm 
dni: którzy Pawłowi mó- 
wili przez Dacha, aby nie 
chodził do Jeruzalem. 

. A gdyśmy wymie- 
szkali one dniswyszodłasy 















jp, 8 wszysey NAB 
prowadzili z żonani 

dziatkami aż za miasto" 
a klęknąwszy na. kolana 
rad brzegiem, modliliśmy 





"A pożegnawszy się 
społecznic, wesliśmy w 
okręt, oni też wrócili się 
do domów swoich. 

7. A my odprawiwszy 
płynienie od Tyru przy- 
płynęliśmy do Ptolomai- 
dy: a przywitawszy się 
z bracią, mieszkaliśmy u 
nieh ieden dzień. 

8. Lecz nazaiutrz wy- 











a Ewangelisty, 
który był ieden z onych 
siedmi, zostaliśmy u .nic- 
jo. 
9. A ten miał cztery cor- 
ki roz którę proro- 


| kował, 


10. r gdyśmy tam przez 
nie mało dni mieszkali, 
nadszedł z Judskiey zie- 
mi Prorok niektóry imie- 
niem Agabus. 

11. Ten przyszedłezy do 
nas, wziąwszy pas Pa- 
włow, i związawszy swoie 
nogi i ręce, raekł; to mó- 
wi Duch święty: Męża 








i | zwiążą w Jeruzalem. Ży- 


dowie , i podadzą w ręce 
Poganów. 

12. Co gdyśmy usłysze» 
li, prosiliśmy i my, i ci 
którzy na onym mieyseu 
byli , aby nie chodził do 
Jeruzalem. 

13. Tedy odpowiedział 
Paweł, i rzekł: co czyni- 
cieł płącząc, a trapiąc 
serce moie: albowiem ia 
gotowem nie tylko bydź 
związan, ale i umrzeć w 
Jeruzalem dla imienia Pa- 
na Jezusowego. 

14. A gdyśmy go namo- 
wić nie mogli, przestali- 
śmy, mówiąc: niechay- 
łeć się dzieie wola Pan- 
ska. 

15.A po onych dniach 
nagotowawszy się przy- 
szliśmy do Jeruzalem. 

16. A szli też społem z 
nami uczniowie z Cesa- 
ryi, prowadząc z sobą (u. 
któregośmy gospodą stać 
mieli) Mnazona niektó- 
rego Qypriyczyka staręgo 
ueznia. 

17.A gdyśmy przyszli 
do Jeruzalem, wdzięcznie 
nas przyięli bracia, 

18.Lecz nazajutrz wszedł 





Duieie , 





Paweł z nami do Jąkoba, 
i zebrali się wszyscy star- 
si. 


19. Które pozdrowiwasy, 
opowiedział im wszystko 
x osobna co Bóg czynił 
między Pogany przezsłu- 
abę iego. 

20. A oni wysłuchawszy, 
li Boga, i rzekli mu: 
widzisz bracie iako iest 
wiele tysięcy Żydów któ- 
rzy uwierzyli: a wszyscy 
gorąco przy zakonie stoią. 

21. A słyszeli o tobie z 
powieści, ik uczysz odsta- 
nia od Moykesza , tych 
Żydów którzy są między 
pogany : powiadaiąc że 

ie maią obrzezywać sy- 
nów swoich, ani chodzić 
wedle zwyczaiu. 

22. Cok tedy iest? ko- 
niecznie się Ind weyść mu- 
si; bo usłyszą keś przy- 
szedł. 

23. A przetok uczyń to 
coć powiadamy. Są u nas 
czterey mężowie, którzy 
na sobie ślub maią. 

24. Te przyiąwszy, o0- 
czyśćże się zniemi: i złóż 
się z niemi, aby ogolili 
głowy: a poznaią wszy- 
scy, że tb co o tobie sły- 
--eli, fałsz iest: ale ik 












sam chodzisz przestcze- 
gaiąc zakonu. | 

25, Lecz o tych którzy 
uwierzyli x Poganów: 
myśmy pisali, stanowiąc, 
aby się wystrzegali tego 
00 iest ofiarowano bałwa- | 
nom,i krwie,i rzeczy da- | 
wionych , i porubstwa. 

26. Tedy Paweł wxzią- ; 
wazy one męke, nazaiutrz | 
oczysczony będąc x niemi 


|wszedł de Kościoła, o- | 


powiadaiąc wypełnienie 
dniów oczysczenia, akby 
za kałdego. s nich była 


oddana ofiara. |. 
27. A gdy się wykonać 
miało siedm dni, Żydo- 


wie z Azyi uyźraawszy 
go w Kościele, wzburzyli 
wszystek lud , i pąchwy- 
cili go, 

28. Wołaiąc: Mężowie 
Izraelscy, ratuycie: tenci 
to iest człowiek który 
przeciw ludowi i sakono- 
wi, i mieyscu temu, wszę- 
dy wszystkich uczy, a 
nadto i Pogany wprowa- 
dziłdo Kościoła, i zgwał- 
cił to mieysce święte. 

29. (Albowiem przed- 
tym widzieli z nim w mie- 
ście Trofima Efeskiego, 
którego mnięmali żeby 
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Tawdł wwiodł do koście- | ludni nało xa nim, woła- 


ła.) 

30. I wzruszyło się wszy- 

' atko miasto, i zbieżał się 
lud. A poymawsay Pawła, 

wywlekli go z kościoła, y 
natychmiast drzwi zam- 
knions. 

31. A gd, 
koby go zabić, przyszła 

ok do Hetmana: roty, 

ix sięwzruszyło wszystko 

Jeruzalem. 

32. Który natychmiast 
wziąwszy służebne i Rot- 
mistrze , przybieżał do 
nich. A oni uyśrzawazy 
Hetmana i służebne, prze- 
stali bić Pawła. 

33."Tedy Hetman przy+ 
blizywszy się poymał go, 
(1 kazał go dwiema łańca- 

chy związać: i pytał się 
kto by był, i coby wezy- 
niłt 

34. A drudzy eo innego 
wołali między rueszą. 
Lecz gdy sięnie pewnego 
dowiedzieć nie mógł dla 
zgiełku, kazał go wziąść 
do obozu. 

35. A gdy był u wscho- 
du, przydsło się iż go 
prawie nieśli żołnierze 
dla gwałta onego ludu. 

36. Albowiem mnóstwo 





iąc: strać go. 

37. A gdy miał być 
wprowadzony Paweł do 
obozu, rzekł Hetmanowi: 
Godrili mi się ce mówić 
do ciebie? A on rzeki: 
umiesz po Grecku ? 

38. A nie tykeś iest on 
Egipczyanin, któryś przed 
temi dniami uczynił ro- 
zruch, i wywiodłeś na pu- 
sez czty tysiące mężów 
zbóyców? 

39. I rzekł do niego Pa- 
weł: Jaciem est Żyd 
"Tarseńczyk , miesczanin 
nie ż podleyszego miasta 
Cyliciey. Łecz proszę cię 
dopuść mi mówić do ludu. 

40. A gdy on dopuścił, 
Paweł Soo na wscho- 
dziech , skinął ręką na 
lud, a gdy było wielkie 
milczenie, uczynił rzecz 
do nich Łydowskim ięzy- 
kiem. mówiąc: 


ROZDZIAŁ XXII. 
1. Mężowie bracia i 
oycowie, słuchaycie tey, 
którą teraz dowas czynię, 
sprawy. 

2: (A gdy kw 

do nich mówił po Żyda- 
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Dzisie 


|| 
wsku, tym większe miloze- 8. A iam odpowiedział: 


nie uczynili. 

3. I rzekł:) Jaciem iest 
mąż Żydowin, urodzony 
w Tarsie Cylicyiskim; 
lecz wychowany w tym 
mieście u nóg Gamalielo- 
wych, wyówiczony we- 
dług prawdy zakonu oy- 
czystego: gorącym będąc 
miłośnikiem zakonu, iako 
wy wszyscy dziśiesteście: 

4. Którym prześladował 
tę drogę ak na śmieró, 
wiążąc i podawaiąc do 
więsienia męże i niewia- 


sty: 

5. Jako mi tego i Arcy- 
kapłan iest świadkiem i 
wszyscy starsi: od któ- 
rych też listy wziąwszy 
do braci iechałem do Da- 
maszku, abym przywiodł 
te co tam byli, powiąza- 
wszy, do Jeruzalem, aby 
byli skarani. 

6.I przydało się gdym 
iechał, i przybliżałem się 
do Damaszku o południu, 
iż nagle roświeciła się o- 
kołomie wielka światłość 
z nieba: 

7. | upadłszy na ziemię, 
usłyszałem głos mówiący 
mi: Szawle, Szawie, cze- 
mu mię prześladuiesz 


Któś iest Panie? I rzeki 
ku mnie: Jam fest Jezu 
Nazareński, którego ty 
prześladuiesz. 

9. A ci którzy byli ze- 
mną, acz widzieli świa- | 
tłośó, ale głosu nie sły- 
szeli onego, który zemną 
mówił. 

10.irzekłem: Cóż uczy- 
nię Panie$ A Pan rzekł 
do mnie: Wstawszy idź 
do Damaszku: a tam ci 
powiedzą o wszystkim co 
masz czynić. 

11. A gdym nie widział 
przed iasnością światłości 
oney, prowadzony za rę- 
kę dotowarzyszów, przy- 
szedłem do Damaszku. 

12. A Ananiasz niektóry 
mąż wedle zakonu, maiąc 
świadectwo od wszystkich 
kydów mieszkaiący, 

13. Przyszedłszy do mnie 
i stanąwszy rzekł mi: 
Szawlebracie,przeyźrzyi. 
A ia toyke godziny wej- 

nań. 

14. A on rzekł: Bóg oy- 
ców naszych obrał ciebie, 
abyś poznał wolą iego, 
iżbyś oglądał sprawiedlie 
wego, i słuchał głosu z 
uat iego. 





„Apostolskie. 


15. Albowiem będziesz 
iego świadkiem do wszy- 
stkich ludzi, tego coś wi- 
dział i szyszał. 

16. A teraz co odwła- 
czasz? wstań a ochrzciy 
się, a omyi grzechy twe 
wzywaiąc imienia 1ego. 

17.1 przydało mi się, 
gdym się wrócił do Jeru- 
zalem, a modliłem się w 
kościele, żem był od sie- 
bie odszedł. 

18. I widziałem go mo- 
wiącego ku mnie: spiesz 
nę, a wynidź rychło zJe- 
ruzałem ; albowiem świ: 
deetwa twego nie przyimą 
© mnie. 

19. A iam rzekł: Panie, 
onić wiedzą żeciem ia sa- 
dzał do więzienia, i zabi- 
isłem po bóźnicach wier- 


zące w cię. 
20. I gdy wylewano krew 
Szczepana męczennika 


twego , iam tek tudzież 
stał, i zezwalałem i strze- 
głem szat tych którzy go 
mordowali. 

21. I rzekł ku mnie: 
Idźże, bo ia do Poganów 
daleko poślę cię. 

22. Słuchali go tedy ak 
do tego słowa: a tu po- 
dnieśli głos swóy mówiąc: 
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Zgładź z ziemie takiego 
człeka: bo nie słuszna 
aby miał żyć. 

23.A gdy oni wołali i 
miotali szaty swe, i ci- 
skali proch na powietrze; 

24. Rozkazał go Het- 
man wieść do obozu i bi- 
czować i męczyć go: że- 
by się dowiedział przy- 
czyny, dla czegoby tak 
nań wołano. * 

26. A gdy go rzemieńmi 
wiązano, rzekł Paweł do 
Rotmistrza tamże stoią- 
cego: Izali się wam 
dzi ostowieka Rzymianie 
na i nie osądzonego bi- 
czować? 

26. Co usłyszawszy Rot= 
mistrz, przystąpiwszy 0- 
powiedział  Hetmanowi 
mówiąc: Co masz czynićt 
bo ten człowiek iest Rzy- 
mski miesczanin. 

27. A przystąpiwszyHe- 
tman, rzekł mu: Powiedz 
mi ieśliś ty iest Rzymia 
nin? A on rzekł: Tak 
iest. 

28. I odpowiedział He- 
tman: Jam za wielką sum- 
mę tego mieysckiego do- 
A Paweł rzekł: A 
iam się i urodził. 

29, Natychmiast tedy 

x 





s22 
odstąpili od niego ci co 
go męczyć mieli. Ktemu 
się i Hetman xłąki, do- 
wiedziawszy się, że był 
Rsymianinem , a iż go 
był uwiązał. 

30. A nazaiutrz chcąc 
pewnie wiedzieć o którą- 
by rzecz był od Żydów 
obwinien, roswiązał go: 
a rozkazał się zeyść ka- 





wiodłazy Pawła postawił 
przed niemi. 


ROZDZIAŁ XXIII. 

1. A Paweł patrząc pil- 
nie na onę radę siedzącą, 
rzekł: Mężowie bracia, 
ia zewszystkiego sumnie- 
nia dobrego zachowałem 
się przed Bogiem aż do 
dnia tego. 

2. A Ananiasz Arcyka- 
płan kazał go tym którzy 
przy nim stali, bić w gę- 


3. Tedy rzekł Pawcł 
kniemu: Skarze cię Bóg 
ściano pobielona. A ty 
siedząc sądzisz mię wedle 
zakonu: a rozkazuiesz 
mię bić przeciw zakono- 
wi ? 

4. A ci którzy tam stali, 





Drieie 


rzekli :  Arcykapłanowi 
Bożemu złorzeczysz? 
„B.A Paweł rzekł: Nie 
wiedziałem: bracia, keby| 
był Arcykapłanem. Be 
napisano iest: Przełoko- . 
nemu ludu twego złorze- 
czyć nie będziesz. 

6. A wiedząc Paweł ke 
iedna część była Saddu- 
ceuszów, a druga Fary- 
zeuszów ; zawołał w oney 
- | radzie: Mężowie bracia 
jam iest Faryzeusz, syn 
Faryzeuszów ; o nądzieię 
io powstanie umarłych 
mnie tu dziś sądzą. 

7.4 gdy to wymówił, 
wsczął się rozruch między 
Faryzeuszami i Sadda- 
ceuszami : i rozerwało się 
ono zgromadzenie. 

8. Albowiem Sadduceu- 
szowie powiadaią, iż nie 
masz zmartwychwstania, 
ani Anioła; ani ducha: a 
Faryzcuszowie to oboie 








przyznawaią. 
9.1 stało się wołanie wiel- 
kie. A powsta niektó- 


rzy z Faryzeuszów, spie- 
rali się mówiąc: Niczłego 
nie znayduieny w tym 
aalowiebu: a ieślik x nim 
mówił duch albo Anioł? 
10. A gdy był wielki roz- 








Apostolskie. 


ruch; boiąe się Hetman 
aby Pawia nie rozazarpali 
między sobą; rozkazał 
iść słukebnym, a wydrzeć 
go z pośrzodku ich; i o- 
dwiekć go do obozu. 

11. A przyszłey nocy 
stanąwszy przy nim Pan, 
rzeki: Bądź stały; albo- 
wiem iakoś o mnie świa- 
iert w Jeruzalem; tak- 
łeć i w Rzymie trzeba 
świadczyć. 


12. A gdy był dzień, 
zszedłszy się niektórzy z 


. kydów, ślubem się obo- 


wiązali, mówiąc; że nie 
mieli ani ieść ani pić, aż- 
by zabili Pawła. 

13.A było ich więcey 
nik czterdzieści mężów, 


| którzy to zprzysiękenie 


uczynili. 

14. Którzy przyszedłszy 
do Arcykapłanów i Star- 
szych rzekli : ślubemeśmy 
się obowiązali żenie uku- 
sić nie mamy, ażbyśmy 
zabili Pawła. 

15.A przetok wy teraz 
oznzymiycie Hetmanowi 
i radzie, aby go do was 
wywiodł: iakobyście się 
mieli dostateczniey wy- 
wiedzieć nsprawąch iego. 
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A my pierwey niźli doy- 
dzie gotowiśmy go zabić. 

16. Co gdy usłyszał sio- 
strzeniec Pawłów tę za- 
sadzkę, przebickawszy i 
wszedłózy do obozu opo- 
wiedział Pawłowi. 

17. A Paweł przyzwa- 
wszy ksobie icdnego x 
Rotmistrzów, rzekł: do- 
prowadź młodzieńca tego 
do Hetmana: bo mu coś 
ma opowiedzieć. 

18.Przetoż tedy on wzią. 
wszy go przywiodł do He- 
tmana, i rzekł: Pawel 
wieźień prosił mię, abym 
t młodzieńca dopro- 
wadził do ciebie: któryś 
ma coś powiedzieć. 

19. AHetman wziąwszy 
go za rękę, i odwiódłszy 
na stronę, pytał go: cóż 
iestco mi oznaymić maszt 

20. A on rzekł: umyśli- 
li kydowieprosić cię, abyś 
iutro wywiódł Pawła 
przed siedzącą radę: ia- 
koby się mieli co dosta- 
tecznieyszego o nim do- 
wiedzieć. 

21. Ale ty nie wierz im: 
boć się nań nasadziło z 
nich więccy nik czterdzie- 
ści męków, którzy się ślu- 
bom obowiągali , ik nio 

x2 
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maią ant ieść, ani pić, aż- 
by go zamordowali, i te- 
raz iuż są pogotowiu, cze- 
kaiąc od ciebie przyobie- 
cania. 

22. Hetman tedy odpra- 
wił onego młodzieńea ; 
rozkazuiąc aby tego przed 
kadnym nie powiadał, że 
mu to oznaymił. 

23. I weżwawszy dwa 
Rotmistrzów rzekł im: 
nagotuycie dwieście sła- 
żebnych, aby szli ak do 
Cezaryi: ktemu siedm- 
dziesiąt iezdnych,i dwie- 
ście pieszych z oszczepa- 
mi, - od trzeciey godziny 
w noc: 

24. I nagotuycie konie, 
aby Pawła wsadziwszy, 
zdrowo zaprowadzili do 
Felixa Starosty. 

25. (Albowiem się bał, 
by go snadź nie poznali 
Żydowie, i nie zabili; a 
onby potym odnosił po- 
twarz, iakoby wziąść miał 
pieniądze.) 

26. Napisawszy list, któ- 
ry to w sobie zamykał 
Klaudyus Lizyas Wiel- 
możnemu Staroście Feli- 
xowi zdrowia: 

21. Tego męża poynia- 
nego od”; Żydów, gdy iużli 





Dzieie 


miał bydź od nieh zabity, 

|eoworch x rotą odią- 
1-1 dowiedziawszy 

się, Eh iost Rzpniazin. 

28. A chcąc wiedzi. 
przyczynę dła któ! 
nan Ą ekartyli, o | 
go przed ich | 

29. Któregom nalazł o- | 

0 gadki zako- , 

nu ich: lecz. nie mające- 1 
2 kadney winy godney ! 
iierci, albo więżienia. | 

30. A gdymi omaymio- | 
no o zdradzie którą na- | 
gotowali byli przeciw ie- | 
mu; posłałem go do cie- | 
bie, opowiedziawszy też | 
tym co nań skarżyli, aby 
przed tobą mówili. Miey 
się dobrze. 

31. Służebni tedy, tak 
iako im było rozkazano, 
wziąwszy Pawła prowa- 
dzili nocą do Antypatry- 
dy. 

32. A nazaiutrz wypra- 
wiwszy iezdne, aby znim 
iachali, wrocili się do o- 
bozu. 

33. Którzy wiechawszy 
do Cazaryi, a oddawszy 
list Staroście, postawili 
przed nim i Pawła. 

„4 Aprzeczytawszy list, 

spytawszy x któregoby! 


Apostolskie 


powiatu: i'zrozumiawszy 
ko był z Cylicyi, 

35. Rzekł: będę sięsłu- 

„ gdy tek przyidą ci 
którzy na cię skarżyć 
i 1 rozkazał go 
strzedz na pałacu Hero- 
dowym. 

ROZDZIAŁ XXIV. 

1. A po piąciu. dniach 
xiachał Arcykapłan Ana- 
niasz z niektóremi Star- 
szemi, i x nieiakim Ter- 
tullemProkuratorem, któ- 
rzy stanęli przed Staro- 
stą przeciw Pawłowi. 

2. A poznawszy Bawła, 
począł nań skarżyć Ter- 
tallns, mówiąc: 

3. Gdyżekmy „pokoia 
wielkiego przez cię wiel- 
mokny Felixie dostali, i 
wiele się przez twoię opa- 
trzność poprawiło: za- 
wzdy i wszędy z wszela- 
kim dziękowaniem przyi- 





iżbym cię długo 
nie bawił;, proszę abyś 
nas maluczko złaski swey 
wysłuchał. 
5. Nalezliśmy tego czło- 
wieka  zaraźliwego, i 
wszczynniącego rozruch 


między wszystkiemi ydy 
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po wszystkim świecie, i 
hersta sekty Nazareńczy- 
kow. 

6. Który się też ważył 
zgwałcić kościoł:, które- 
gośmy , też poimawszy 
chcieli osądzić wedle za- 
konu naszego. 

7. Lecz przyszediszy 
Hetman Lizyas z wielkim 
gwałtem, wydarł go zrąk 
naszych. 

8. Roskazawszy tym któ- 
rzy nań skarżą iść docie- 
bie: od którego możcsz 
sam rozsądziwszy o wszy- 
stkim rozeznać, 0 co 
my nań skarżemy. 

9. AŻydowieteż poświa- 
dezali, powiadaiąc! że 
się tak rzecz ma. 

10. Lecz Paweł odpo- 
wiedział (gdy mu Staro- 
sta mówić dozwolił:) Wie- 
dząc że od wiela lat ic- 
steś sędzią narodu tego, 
tym bespieczniey dam 
sprawę o sobie. 

11. Gdyż sam baczyć 
możesz, iż nie masz wię- 
cey dni iedno dwanaście, 
iakom ia przyszedł do Je- 
ruzalem, abym się mo- 
qliż. 

12. I nie należli mięani 
w Kościele z nikim ga- 
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daiącego , albo rozruch 
między rzeszą czyniące- 
go, ani w bożnicach, ani 
w mieście: 

13. I nie mogą tobie te- 
go dowieść, o co tu teraz 
na mię skarżą. 

14. Lecz to przed tobą 
wyznawam „ ke według 
sokty którą zowią kacer- 
stwcm, tak służę Oycu 
i Bogu memu, wierząc 
wszystkiemu cokolwiek w 
zakonie i w Prorokach 
iest napisano. 

16. Maiąc nadzicię w 
Bogu, iż będzie zmar- 
twychwstanie sprawiedli- 
wych i niesprawiedliwych, 
którego i ci sami czekałą. 

16. Oto się też sam pil- 
nie staram, abym zawzdy 
miał sumienie bez obra- 
Łenia przed Bogiem i 
przed ludźmi. 

17. A po wielu lat, przy- 
szodłem abym uczyn 
iałmukny narodowi moie- 
mu, i ofiary, i śluby. 

18. W których sprawach 
naleźli mię oczyszczonego 
w Kościele, nie z rzeszą, 
ani z rozruchem. 

19. A niektórzy Żydo- 
wie z Azyey, którzy tu 
mieli stanąć przed toba, i 


Dzieie 











skarżyć , ieśliby co mieli 
przeciwko mnie. 

20. Albo ciż sami nie- 
chny powiedzą, ieślik we 
mnie znaleśli iaką nie- 
prawość; gdyż stoię przed 
radą. 

21. Oprócztego iednego 
głosu, którymem zawołał 
stoiąc między niemi: K 
© powstaniu umarłychwy | 
mnie driś sądzicie. | 

22. A Felix odłożył im: | 
gdyż dostatecznie wię- | 
dział o tey drodze, mó- 
wiąc: Kiedy Hetman Li- 
przyiedzie, wysłu- 
cham was. l 
23.I roskazałRotmistrze- 
wi strzedz go, a ikby miał 
folgę; i aby nie bronił 
żadnemu zpowinowatych 
iego słażyć mu. 

24. Apo kilkudni przy- 
iechawszy Felix z Dre- 
Jlą żoną swą, która była 
„ydowka, wezwał Pawła, 

i słuchał od niego wiary 
w Chrystusa Jezusa. 

25. A gdy rzecz czynił 
o sprawiedliwości i czy- | 
stości, i o sądzie przy: 
szłym: ulękłszy się Fe- 
lix, odpowiedział: Już te- 
raz odcydź: a gdy czas 
mieć będę, wezwę cię: 








„Apostolskie. 
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26. Ktemu się też spo- 
dziewał , żeby mu Paweł 
miał dać pieniędzy, i dla 
tegok tym częściey: go 


wzywaiąc, rozmawiał x 


nim. 
27. A gdy się spełniły 
dwie lecie, wsłął Felix 
namiestnika Porcyusa Fe- 
sta. A chcąc Felix rzecz 
wdzięczna Żydom: uczy- 
nió, Pawła w więzieniu 
zostawił. 


ROZDZIAŁ XXV. 

1. Festus tedy wsze- 
dłesy na urząd, po trzech 
dniach wsąpił do Jeruza- 
lem z Cezarycy. 

2. I szli do niego Arcy- 

łani i przednieysi z 
Żydów przestw Pawłowi: 
i prosiłi go. 

3. Żądaiącłaski przeciw 
iemu, aby go kazał przy- 
wieść do Jeruzalem, uczy- 

_niwszy zasadzkę, aby go 
zabili na drodze. 

4. Ale Festus powie- 
dział; ik strzegą Pawła 
w Cezaryey , gdzie też 
sam miał w rychle pola- 
chać. 

5. Jeśli tedy którzy mię- 
dzy wami są możni, niech 
(prawi) z nami pospołu 





iachawszy, ieśli iost iaka 
wina w tym człowieku, 
nań skarką. 

6. A zmieszkawszy u 
nich nie więcey iedno ośm 
albo dziesięć dni, zstąpi- 
wszy do Cezarycy naza- 
iutrz zasiadł na sądzie, i 
kazał Pawła przywieść. 

7. Który gdy był przy- 
wiedzion: obstąpili go 
Żydowie oni, którzy byli 
przyszli z Jeruzalem, wie- 
łe i ciętkich skarg kła- 
dąc, których dowieść nie 
mogli. 

8. A Paweł odpierał: 
kem ani przeciw sakono- 
wi Żydowskiemu, ani 
przeciw Kościołowi, ani 
przeciw Cesarzowi nic nie 
wystąpił. 

9. Lecz Festua chcąc 
Zydom rzecz wdzięczną 
uczynić,odpowiedziawszy 
Pawłowi, rzekł: Chcesz 
iachaó do Jeruzalem, i 
tam o tych rzeczach są- 
dzony bydź przedemną ? 

10.A Paweł rzekł: Przed 
stolicą Cesarską  stoię, 
tam mam bydź sądzony: 
Zydomem nienie zawinił, 
iako ty sam lepiey wiesz. 

11. Boieślimim w czym 
winien, albom co godne- 
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go śmierci uczynił, nie 
zbraniam się abym um- 
rzeć nie miał. Lecz ieśli 
się nic nie znayduie z 
tych rzeczy w których 
mię ei winuią; kaden mię 
im darować nie może: 
Appelluię do Cesarza. 

12. Tedy Festus rozmo- 


wiedział; 


poydziesz. 

13. A gdy wyszło kilka 
dni, Agryppa Król i Ber- 
nice przyiechali do Ceza- 
ryey witać Festa. 

14. A gdy nie mało dni 
tam zmieszkali , Festus 
Królowi oznaymił o Pa- 
wle, mówiąc: Mąż nie- 
który zostawion iest od 
Felixa w więzieniu: 

16. O którym, gdymbył 
w Jeruzalem, przyszli do 
mnie Arcykapłani i starsi 
Zydowscy, prosząc skar- 
żyli przeciw iemu. 

16. Którymem odpowie- 
dzial; że Rzymianie tego 
zwyczaiu nie maią, aby 
którego człowieka wydać 
mieli, ażby pierwey ten 
na którego winę kładą, 
mioł te którzyby nań w 
oczy skarżyli, i mieysce 


Driete 


ku odpowiedzi na to, 0e4 
go winuią. 

17. Gdy się tedy tu ze- 
auli, bez żadney odwłoki 
nazaiutrz zasiadłszy na 
sądzie,kaxałem przywieść | 
tego Męża. I 

18. Przeciw któremu 
stanąwszy ci co nań ska- 
rkyli, kadney winy xłsy 
nie przynieśli z tych, któ- 
rychem się ia domniema- 
wał. 

19. Lecz iakieś gadki o 
swym nabokeństwie mieli 
przeciw niemu, i o nieia- 
kim Jemusie umarłym, o 
którym twierdził Paweł 
iż byle. 

20. A ia wątpiąc o tey 
to gadoe, mówiłem, ieśli- 
by chciał iść do Jeruxa- 
lem, a tam o tym bydz 
rosządzon. 

21. LeczPawełik appel- 
lował aby zachowan był 
do Augustowego roze- 
znania , roskazałem 
chować, ak go odeślę do 
Cesarza. R 

22. A Agryppa rzekł do 
Festa : isamem chciał słu- 
chać człowieka tego. A 
©n rzekł: Jutro go usły- 


szysz. 
23. Nazniutrz tedy, gdy 
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przyszedł Agryppa i Ber- 
nice x wielką okazało- 
kia; ; i weszli na mieysce 

ku słuchaniu zgotowane, 
x Hetmanami i mężami 
przednieyszemi miasta 0- 
nego: na rozkazanie Fe- 
stowe przywiedziono Pa- 
wła. 


24. | rzekł Festus: A- 
gryppo Króla i wszyscy 
Mężowie, którzyście tu 
znami, widzicie tego, o 
którego wszystek lud Ży- 
dowski nalegał na mię w 
Jeruzalem, prosząc i wo- 
łaiąc, keby go więcey nie 
żywić. 

25. A iam doznał, żenie 
uczynił nie śmierci go- 
dnego. Ale ik on sam ap- 
peliował do Augusta, po- 
stanowiłem go posłać. 


26. O którym cobym Pa- 
nu pewnego pisać miał, 
nie mam. Przetoż wywio- 
dłem go do was, a nay- 
więcey do ciebie Królu 
Agryppo, abym wypyta- 
nie uczyniwszy miał co 


27. Bo mi się niesłuszna 
widzi, posłać więźnia 
przyczyn iego nie oznay- 
mić. 





ROZDZIAŁ XXVI. 

1. A Agryppa rzekł do 
Pawła: Masz wolność sam 
o się mówić. Tedy Paweł 
wyciągnąwszy rękę, po- 
czął się sprawować. 

2. We wszystkim w czym 
mię wiuuią Żydowie,Kró- 
lu Agryppo, za szczęśli- 

jo się poczytam, iż 
deił mam przed tobą od- 
powiadać. 

3. Zwłaszcza żeś ty świa- 
dom wszystkich rzeczy, 
które są między Żydy, i 
zwyczaiówi gadek :Prze- 
toż cię proszę, żebyś mię 
cierpliwie słuchał: ' 

4. Albowiem co siętknie 
Ływota mego , którym 
wiodł z młodości od po- 
czątku, między narodem 
moim w Jeruzalem wie- 
dzą wszyscy Żydowie. 

5. Będąc mię świadomi 
zdawna , (gdyby świa- 
dczyć chcieli) iż według 
naypewnieyszey sekty na- 
bożeństwa naszego żyłem 
Faryzeuszem. 

6. A teraz w nadziei o- 
ney obietnice oycom na- 
szym od Boga uczynione, 
stoję pod 
7. Do którey dwanaście 
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naszego pokolenia we dnie 

i w nocy służąc Bogu 

spodziewa się przyiść, O | zen 
którą nadzieię, od Zydów 
oskarzonym iest, Królu. 

8. Coż za niegodną wia- 
ry rzecz u siebie macie, 
żeby Bóg umarłe wskrze- 
szał ? 

9. Jaciem koniecznie za | d. 
rzecz sobie słuszną rozu- 
miał, żem powinien był 
wiele czynić przeciw imie- 
niowi Jezusa Nasareń- 
skiego : 

10. Com i czynił w Je- 
rnzalem, i wielem świę- 

* tych w więzieniu zamy- 
kał, wziąwszy moc od Ar- 
cykapłanów: a gdy ieza- 
biiano, teżem na to woto- 
wał. 

11. I częstokroć męcząc 
ie po wszystkich bożni- 
cach przymuszałem blu- 
źnić: a nazbyt szalenie 
z niemi postępuiąc, prze- 
śladowałem ak i do po- 
stronnych miast. 

12. W których rzeczach 
gdym do Damasku iachał, 
z władzą i poruezeństwem 
od Areykapłanów. 

13. W południe będące 

w drodze widziałem, Kró- 

*u, iasność z nieba nad 


















iasność 
oświeciła mię, i 


zemną. 
14. A gdyśmy 
upadli na ziemięjusł; 


Szawie, Szawłe, 
mię, prześladnicsz Lj 
tobie przeciw o: 
niowi wierzgać. 
15. A iam rzekł: 
iest Panie? A Pan rz 
Jam iest Jezus, któ 
ty prześladuiesz. 
16. Ale powstań a 
na nogi twe: albo 
dla tegom ci się ul 
abym cię postanowił 
gą i świadkiem tego, 
widział, i tego w czym 
się okażę. 
17. Wyrywaiąc cię 
ludzi i od Poganów, 
których cię ia terax 


M8. Ku otworzenia o: 
ich i nawroceniu z 
mności do światłości, 
z mocy szatańskiey 
Boga, aby wzięli edpi 
szczenie grzechów, i dzii 
między świętemi , przi 
wiarę, która iest wemni: 

19. Przetok Krolu A: 
Kryppo, nie byłem nie- 
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wiernym _ niebieskiema 
narżdzeniu. 

20. Ale nayprzód 
Axtórzy są w Damaszku i 
<w Jeruzalem, i po wszy- 
stkiey kraine Judskiey, i 
iPoganom  opowiadałem, 
aby pokutowali, i nawro- 
cili się do Boga, czyniąc 
uczynki godne pokity. 

21. Dlategoć Żydowie 
poimawszy mię w koście- 
le, kusili się chcąc mię 
zabić. 

22. Lecz dostawszy ra- 
tunku od Bega, zostawa- 
Żem ak dodnia tego, świa- 
dcząc i małemu i wielkie- 
mu, nienie powiadaiąc 
prócztego,co opowiedzie- 
K, że przyiść miało, Moy- 
Żesz i Prorocy: 

23. iż Chrystus miał 
cierpieć, ik pierwszy po- 
wstawssy z umarłych świa- 
tłość miał opowiadać lu- 
dowi temu i Poganom. 

24. To gdy on opowia- 
dał, i sprawę dawał, rsekł 
Festus głosem wielkim : 
szaleieszPawie, wielka cię 
nauka przywodzi ku sza- 
leństwu. 

25. A Paweł: Nie sza- 
leięć, prawi,. wielmożny 
Feście, ale prawdziwe a 
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spełnego rozumu słowa 
powiadam. 

26, Boć o tym wie Król, 
przed którym besp'ecznie 
mówię: gdyż nie tuszę, 
aby co z tych rzeczy u 
niego było tayno. Boć się 
nie z tych rzeczy nie dzia- 
ło w kącie. 

27. Wierzysz Królu A- 
gryppoProrokom? Wiem, 
iż wierzysz. 

28. A Agryppa do Pa- 
wła: Mało mię nie namó 
wisz, abym był Chrześcia- 
ninem. 

29. APaweł rzekł: Żą- 
dam od Boya, abyi w ma- 
le i w wielu, nie tylko 
ty, ale i ci wszyscy, któr- 

ię dziś słuchaią, ta- 
k ię stali, iakim iia 
iestem, m tych oków. 

30. 1 wstał Król i sta- 
rosta, iBernicejici, któr- 
zy siedzieli z niemi. 

31. A odatąpiwszy reze 
mawiali się z sobą , mó- 
wiąc: Iż nie nie uczynił 
ten człowiek godnego 
śmierci, albo więzienia. 

32. A Agrypparzekł Fe- 
stowi: Ten człowiek 
mogł był wolnym bydź 
uczyniony, by był do Ce- 
sarza nie appsllował. 
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"ROZDZIAŁ XXVII. 

1. A gdy postanowio- 
no, że miał Paweł wodą 
iachać do Włoch, i bydź 
oddany z innemiwięźnia- 
mi Rotmistrzowi , imie- 
niem Juliuszowi roty Au- 
gustowey : 

2. Wsiadłszy w okręt 
Adrumetyński, maiący się 
wieść podle kraiów Azyi, 
puściliśmy się; a był x 
nami Arystarchus Mace- 
dończyk Tessaloniczanin. 

3. Iprzypłynęjiśmy dnia 
drugiego do Sydonu. A 
Julius ludzko się obcho- 
dząc z Pawłem, dopuścił 
mu iść do przyjaciół, i 
dostać opatrzenia. 

4. A z tamtąd się puści- 
wszy, przypłynęliśmy pod 
Cypr: dla tego, że były 
wiatry preciwne. 

5. A przeprawiwszy się 
przez ono morze przeciw 
Cilicyey i Pamphiliey, 
przybyliśmy do  Listry 
miasta Liciyskiego: 

6. A tam Rotmistrz zna- 
lazłszy okręt Alexandryi- 
ski,którypłynął doWłoch, 
przesadził nas do. niego. 

7. A przez wiele dni le- 
niwo płynąc, i zaledwie 



















przeciw Gnidowi 
dzaiąc, iż nam nie 
szczał wiatr, popły! 


nąwszy, przyszliśmy, 
mieyace nieiakie, 
zowią : Dobre porty, 
rego . blisko było 
Thalassa. 

9.A gdy czas ni 
wyszedł, a iuk było 
bespieczne  ŻŁegloważ 
ponieważ i post iał 
minął; cieszył ie 

10. Mówiąc iaa: 
wie, widzę, iż z szkod 
x wielką utratą nie 
towaru i okrętu, ale 
zdrowia naszego b 
to iachanie. - 

11. Lecz Rotmistrz 
oey ufał sternikowi ł 
glarzowi, nik temu 00! 
weł powiadał. 

12.A gdy nie było 
tu sposobnego ku zim 
waniu, wiele ich radydr 
dawało puścić się x tan 
tąd: owoby iakożkolwik 
mogli przeprąwiwszy śą 
do Pheniki, zimować ! 
portn Kretskiego, który 
leży ku południowi i se 
chodu. - . 
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"13. A gdy powionął 
hwiatr południowy , mnie- 
hmaiąc, aby się im przed- 
stęwzięcie zdarzyło, pu- 
sbciwszy się z Assonu, 
jpłyneli przy Krecie. 

14. Lecz nie długo po- 
'tym przypadł nań wiatr 
jęsttowy, który zowią 

iuroaquilo. 

15, A gdy był okręt por- 

„, a nie mogł wiatru 
przemoc, puściwszy się po 
wiatru, płynęfiśmy. 

16. A gdyśmy pod niek- 
tórą wyspę przybiegli, 
którą zowią Cauda, ledwo- 
śmy barki dostać mogli. 

17.Którą wziąwszy, uży- 
wali pomocy , podpasuiąc 
okręt, boiąc się, aby do 
wira nie wpadli, spuściw- 
szy naczynie tak płynęli. 

18. A iż nam nawałności 
srodze dokuczały, nazai- 
utrz rzeczy z okrętu wyr- 
sucił. |. 

19. A trzeciego dnia 
własnemi rękoma sprzęt 
skrętowy wyrzuciłi. 

20. Lecz gdy się ani 
słońce, ani gwiazdy przez 
wiele dni nie ukazowały, 
4 niepogoda niemałanad- 
legała, iuk odięta była 











wszystka nadziein zacho- 
wania żywota naszego. 

21. A gdy było. wielkie 
poszczenie, tedy Paweł 
stanąwszy w pośrzodku 
ich mówił: O Mężowie, 
petrzebać zaiste było,aby- 
ście mnie usłuchawszy od 
Krety się byli nie puszcza- 
li, a tym sposobem uszli 
tego utrapienia i szkody. 

22. Lec i teraz napomi- 
nam was, abyście byli do- 
brey myśli : bośniebędzie 
zguba żadney dusze z was 
oprocz okrętu. 

23. Albowiem stanął przy 
mnie tey nocy Anioł Boga, 
któregom ia iest, i które- 
mu służę. 

24. Mówiąc: Nie boy się 
Pawle, trzeba abyś stanął 
przed Cesarzem a oto da- 
rował ci Bóg wszystkie, 
którzy się wiozą z tobą. 

26. Przetoż bądźcie do- 
brey myśliMężowie: albo- 
wiem ci wierzę Bogu, że 
tak będzie, iako mi powie- 
dziano. 

26. Lecz musiemy być 
wyrzuceni na niejaki wy- 


sep. 

27. A gdy była noc czter- 
nastu, gdyśmy się tułali 
po morzu Adryatyckim, 


pó 







żeglarzom , ik była blisko 


nich iakaś kraina. 
28. A sznur 
zołowiem, naleśli głębiey 


na dwadzieścia sążni: a 
malaczko _ pestąpiwnzy, 
5 e sąk 


20. Lecz boiączię, aby- 
śmy na mieysca ostre nie 
napadli, rzuciwszy cztery 
kotwice z styru, żądali a- 
by dzień był. 

30. Agdy się keglarze 
starali, iakoby uciec x 
okrętu, i wypuszesali bar- 
kę na morze, rzkome 
chcąc od przodku zarzu- 
cać kotwicę, 

31. Rzeki Paweł iłotmi- 
strzowii słukebnym :iedli 
ci nie zostaną w ekre- 
cie, wy nie iłożecie bydź 
zachowani. 

32. Tedy słażebni obelę- 
1 powrozy u barki: 
puścili iey odpaść. 

33. A gdy poczynało 
dnieć, napominał Paweł 
wszystkich, aby iedli, mó- 
wiąc: dzisiay exteraasty 
dzień jest, iako czekaiąc 
trwacie poszczący nic nie 
iedxąc. 

34. Przeto was proszę, 





i do. | kotwieę, puścili 





i sami pokarmu używali. . 

37. A było nas ż 
stkich dusz w okrę. 
dwieście siedmdziesiąć 
sześć. 


ze. 

39. A gdy hył dzień, nie 
poznawali ziemi, wszakże 
uyśrzeli niektórą ednogę 
maiącą brzeg, do którey 
myślili ieśliby mogli przy- 

bie t. 

40. Tedy wyciągnąwszy 
i się na 
morze, wespoł rozpuści- 
wszy przeguby styrowe, i 
podniosłiszy na: przodku 
mały żagiel po wiatru, 
zmierzali do brzegu. 

41. A trafiwsży namicy. 
sce które miało z obu 
stron morze, otrącili 0- 
kręt: takiż przodek uwię- 





jwszy został nie rusza- 
się ; łecz zad rozbiiał 
od gwałtewnych wa- 


1 była rada służe- 
aby więźnie po- 
fiali; żeby który wy- 
łynąwazy nie uciekł. 


„Roskazał aby ci którzy 
„pbogli pływać, nsyprzód 
wyskakowali, i na brzeg 
wychodzili: 

44.4 ostatek iedne na de- 


„skach, a drugie na czym- | 


„kolwiek z skrętu wy- 
nosili. I tak się stało, że 


"ssj sey zdrowo wyszli 
„Ba ziemię. 


"ROZDZIAŁ XXVIII. 
| LA gdyśmy wyssli 
zdrowo, tedyśmy poznali, 
„ikonę wyspę Melitą na- 
zywaią. A oni obcy lu- 
„dzie okazowali nam nie 
lada ludzkość. 
2. Albowiem zapaliwszy 
drew, ogrzewali nas 
wszystkich, dla dkdżu i- 
dącego, i dla zimna. 
3. A gdy Paweł nazbie- 
rał niemało chrostu su- 
chego , i kładł na ogień, 
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wyrwawszy się iasczorka 
x ciepła, uchwyciła się 
zęki iego. 

4. A gdy uyśrzeli oni 
obcy łudzie beatyą winzą- 
cą u ręki iego, mówili ie- 
den do drugiego : konie- 
cznie ten człowiek iest 
mękoboyca , któremu z 
morza — wybawionemu, 
pomsta żywym być nie 
dopu: 

5.Ale on strząsnąwszy 
bestyą w 
nie ucierpiał. 

6. A oni mniemali żeby 
miał opuchnąć, i nagle u- 
padłszy umrzeć. A gdy 
długo czekali, i widzieli 
że go niezłego nie potka- 
ło, odmieniwszy się, mó- 
wili iż iest Bogiem. 

T.A tamże przy onym 
mieyscu były folwarki 
Książęcia oney wyspy, 
imieniem Publiusza: któ- 
ry nas przyiąwszy, trzy 
dni przyiacielsko podey- 
mowal. 

8. I trafiło się że oycieo 
Pabliuszow leżał w gorą- 
czoe i w bieguncę. Do 
którego gdy przyszedł 
Paweł, i modlitwę uczy- 
nił, włożywszy nań ręce 
uzdrowił go. 








9. Co gdy się stało, tedy 
wszysoy którzy mieli nie- 
mocy na wyspie, przycho- 
dzili, i byłi uzdrowieni. 

10.Którzy nam tek wiel- 
kie czci wyrządzali: a 
gdyśmy odleżdzali, nakła- 
dli czego było potrzeba. 

14. A po trzech miesią- 
cach, iachaliśmy w okrę- 
cie Alexandryiskim, któ- 
ry zimował na wyspie, na 
którym był herb Kasto- 
rów. 

12. A przypłynąwszy do 
Syrakuzy, zmieszkaliśmy 
tam trzy dni. 

13. Zkąd obiachawszy 
przybyliśmy do Rhegium: 
a po iednym dniu gdy po- 
wiewał wiatr południowy, 
wtorego dnia przypłynę- 
liśmy do Puteolow. 

14.Gdzie znalazłszy bra- 
cia, uprosili nas żeśmy u 
nich przez siedm dni zmie- 
szkali: a przyśliśmy 
do 

15.A stamtąd bracia u- 
słyszawszy , wyśli prze- 
ciwko nam ak do rynku 
Appiuszowgoi trzech kar- 
czem, które uyźrzawszy 
Paweł dzięki uczyniwszy 
Bogu, wziął śmiałość. 

16. A gdyśmy przyśli do 


Drieie 















Rzymu, Pawłowi 
szczono mieszkać o! 
x żełnierzem który! 


nie uczyniwszy nie 
ciw ludowi, albo x 
iowi oyczystemu, 
ny z Jeruzalem 
iest w ręce Rzy! 

18. Którzy w; 
się o mnie, chciił 
wypuścić: dlatego 
mnie żadney pi 
śmierci nie było. 

19. Lecz gdy 
temu byli żydowie, 
łem appellować do 
za ; nie żebym 
czym narod moy 
być. 

20. Dla tey tedy 
czyn, prosiłem was, 
się e wami uyśraałi 
mówił ; albowiem dlśl 
dziei Izraelskiey 
cuchein iestem zwią: 

21. A oni rzekli do 


braci przyszedłszy osnaj- 
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mil, ani mówił o tobie co 
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zrozumiecie a widząc wi- 
dzieć będziecie, a nie uy- 


22. Alebyśmy radzi od | śrzyć 


€iebie słyszeli eo rozu- 
miesz. - Albowiem o tey 
„sekcie iawno nam iest ik 
sę iey wszędzie sprzeci- 


bwiaią. 

23. A postanowiwszy mu 
tuień, przyssło ich wiele 
ło niego na goepodę :któ- 
(rym świadectwo wyda- 
waląc przepowiadał Kró- 
lestwo Boke: namawiaiąc 
ieh ktemu co się tknie 
j Jesusa, z zakonu Moyke- 
„śsowego i z Proroków: 
(9d poranku ak do wie- 
<zora. 


Tedy iedni zezwala- 
a to co powiadał, a 
fradzy nie wierzyli. 
25. A będąc nies; 
między sobą, odchodzili : 
fglzie Pawel mówił iedno 
: Ik dobrze Duch 
fwiąty powiadał prąex 
H ja Proroka do oy- 


pów naszych. 

| 26, Mówiąc: Idź do lu- 
Vda tego, a mów do nich : 
Uchem usłyszycie, a nio 





ń 
D 
[4 
, 


cie. 
27. Albowiem zatyło ser- 
ce łudu tego, a ciężko 
szyma słuchali ; i zami 
kali oczy swe ; ab) 
oczyma nie widzieli, a u- 
szami nie słyszeli, i ser- 
eem nie zrozumieli, i na- 
wrócili się, a uzdrowiłe 
bym ie. 

28. Niechkeó wam tedy 
iawno będzie; ikeć Po- 
ganom posłane iest to zba- 
wienie Boże, a oni słu- 
chać będą. 

29. A gdy to on mówił, 
odeszli od niego żydowie 
maiąc między sobą wiel- 
kie spieranie. 

30. I mieszkał Paweł 
przez całe dwie lecie w 
awey gospodzie: a przyi- 
mował wszyst je Którzy 
przychodzili do niego. 

31. Opowiadaiąc Króle- 
stwo Boże, i ucząc rzeczy 
tych które są o Panu Je- 
zusieChrystusie, ze wszel- 
kim bespieczeństwem, bez 
zakazania. 
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ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


1. Paweł sługa Jerum 
Chrystusa, powołany A- 


(ony ku opo- 
a wagęai Bo- 






5. Przez ki wzię- 
Ifśmy łaskę t Apostolstwo 
"ku posłuszeństwa wfary| 
między wszystkiemi ne- 
rody, dła imienia iego, 


kc "Którą był przedtym | 6. Między któremi i wy 


obiecał przez Proroki 


swoie w piśmiech świę- | 


tych, | 
3. O Synu swoim, który | w 
się stał iemu z nasienia 
Dawidowego wedle ciala, | 
4. Który iest przezna- 
czony Synem Bożym 'w 
mooy, wedle ducha po- 
święcenia, z powstania 
zmartwych Jezusa Chry- 

stusa Pana naszego, 


iesteście powołani Jer- 


Rzymie, Bogu miłym, 
łanym świętym. ła- 
Raw wami pokoy od Boga 
FOyca naszego 1 Pana Je- 
zma CI 
8. A nayprzod dziękuię 
Bogu moiemu przez Jezu- 
sa jtusa za was wszy- 
stkich; ik wiara wasza 
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9. Albowiem świadek mi 
iest Bóg , któremu służę 
w duchu moim w opowia- 
daniu Ewangelii Syna i 
go, keć bez przestanku 
na was pamiętam. 

10. Zawsze w moślit- 
wach moich, prosząc, ate- 
by wzdy iako zdarzyło mi 
się Miec, za wolą Boką, 
przybyć do was. 

11. Albowiem pragnę 
was widzieć, abym wam 
ażyczył iakiego daru du- 
chewnego, ku utwierdze- 
niu waszemu: 

12. To iest, abyśmy się 





u was spólnie ucieszyli, 


przez zobopólną wiarę 
waszę 1 moię. 

13.A nie chcę abyście 
wiedzieć nie mieli bracia, 
ikem często przed się brał 
przytyć do kr ies) 
iest dotąd sn wściągnion 
abym miał iski pożytek i 
między wami, izko ł mię- 
dzy inszemi narody. 

14. Grekom i innym na- 
rodom, mądrym i niezną: 
rym iestem powinien:- 

„18. Tak ik 'ile ze mnie 
bydź mole gotowym jest 





Ewangelią opowiadać i 
wan któryście w Rzymie. 

16. Albowiem nie wsty- 
dxą się Ewangelii. Ponie- 
wak iest Bożą, na 
zbawienie każdemu wier- 
Asem ky dowi Dayprzod, 


2 Albowiem sprawie. 
dłwość Boża przes nię 
bywa obiawiona z wiary 
w wiarę: iako iest napi- 
sano : lk sprawiedliwy z 


wiary kyże, 

18.Bogniew Boky obia- 
wia się e nieba, przeci- 
wko wszelakiey niepo- 
bokności i niesprawiedli- 
wości ludzi tych, którzy 
'w niesprawiedliwości za- 
trzymywnią prawdę Bo- 


"o. Ponieważ to co może 
bydź wiedziano 0 ku: 
iest im wiadomo. 

im Bóg obiawił. 

20. Albowiem rzeczy ie- 
go niewidzialne,od stwor- 
zenia świata przes te rze- 
czy uczynione zrozumia- 
ne, bywaią poznane: wie- 
czna tek moc iegoi Bó- 
stwo: tak ik nie mogą 
bydź wymowieni. 

21. Gdyk pornawszyBo- 
ga: nie tma go inko 
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ani ma dziękowali: 
ale snikozemnieli w myr 
ślach swsich, i zaćmiene 
jest bezrozumne seree ich. 

22. Albowiem powiada- 
iqc siębydź mądremi, gła- 
piemi się atali. 

23. | edmienili chwałę 
nieśmiertelnego Boga, w 
podobieństwo obrazu człó- 
wieka . śmiertelnego , i 
ptaków, i «sworonegich 
zwierząt iwężów. . 

24. (A przetok podał ie 
Bóg pokądliwościom ser- 
ca ich, ku nieczystości : 
aby między sobą ciała awe 
sroniocih,, 

25. Którzy prawdę Boką 
odmienili w kłamstwo: i 
modlili „się, i- słakyli 
stworzeniu raczey niż 
stworzycielowi, który iest 
błogosławiony na. wieki. 
Amen. 

26. Dla tegok podał ie 
Bóg w namiętności sro- 
motne. Bo niewiasty ich 
odmieniły używanie przy- 
rodzone, w ono ukywanie 
które iest przeciw - 
rodzeniu. wieć 

27.. Takke i mężczyzna, 
opuściwszy przyrodzone 
używanie niewiasty, x0- 
pali. się w. awsy pokądli- 
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l 
wości iedea ka drugiemu, 


28.A iako się im nie 
podobało mieć znaiomość 
Boską: także Bóg podał 
ie w umysł bezrozumny: 
aby czynili to conieprzy- 
stoi: 

29.. Napełnieni wazelą- 
kier niesprawiedliwości, 

jci porubatwa, łakom- 
stwa, słoczyństwa, pełni 
zazdrości , morderstwa, 
swaru, zdrady, sprosnych 
obyczaiów , podsczuwa- 
cze. 

30. Obmówce, Bogu 
przemierzli ,  potwarce, 
pyszni, nadęci, wynala- 
ucy złości, rodzicom nie- 
posłuszni, 

31. Bezrozumni, nieu- 
kładni, bez miłości przy- 
rodzoney,nieprzeiednani, 
niemiłosierni. 

32.Którzy znałąc prawo 
Boke, nie wyrozunieli, ik 
ci cp tąkowe rzeczy czy- 
nią, godni są śmierci: a 
nie tylkaci którzy ię czy- 
nią, ale tek ci którzy ozy- 
niącym sexwalalą, 








do Rzymian. 


* ROZDZIAŁ II. 

1. Przeto nie niokesz 
mieć wymówki, o czło- 
wiecze, którykolwiek są- 
dzisz. Albowiem w czym 
drugiego sądzisz, w tym 
samem siebie potępiasz: 
bo tok czynisz co posą- 
dzasz. se 

2. Wiemybowiem iż sąd 
Boky iest wedle prawdy 
przeciwko. tym którzy ta- 
kowe rzeczy działaią. - 

3.I cok mniemasz , 6! 
człowiecze, który sądzisz 
te co takowe rzeczy czy- 
nią, a czynisz ie tek, że- 

ydy miał uyść sądu Bó- 

2 

Espi bo, do- 
brotliwości iego , i 'eier- 
pliwości i nieskwapliwo- 
ści, gardziaz? niewiesz 
ik dobrotliwość. Boka cię- 
bie-ku pokucie przywo- 
dzi? 

5. Lecz podług zatwar- 
działości twey , i serca. 
ni jo, skarbiaz 
sobie gniew, w dzień gnie- 
wa i obiawienia sprawie- 
dliwego sądu Bożego, 

6. Który odda każdemu 
podług uczynków iego. 

-7. Fo iesk, tym którzy 
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w. oiórpliwości uczynku 
dobrego, szuknią sławy i 
czbi nieśmiertelności od- 
da kywot wieczny: 

8. Lecz sprzecznym , i 
nie wierzącym prawdzie, 





„eisk 
przeciwko każdey duszy 
asławieką który złość po- 
pełnia, kyda nayprzod 
przytym i Greczyna: 

10. A chwała i nześć i 
pokóy wszelkiemu czy- 
niącemu dobrze, nayprzód 
Łydowi przytym i Gre- 
czynowi. - 

11. Albówiem nie masz 
względu na osoby u Boga. 

12. Bo którzykolwiek 
bez zakonu zgrzeszyli, 
bez zakonu też poginą: a 
którzykolwiek w zakonie 
zgrzeszyli, przez zakon 
będą*vądzeni. 

13. Albowiem nie słu- 
chacze zakonu sprawie- 
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nie maiący sami sobie są 
zakonem: 

16.Którzy okaswią dzie- 
ło zakone napisane na 
sercach swoich, gdy im 
wespół sumnienie ich pe- 
świadcza, i myśli między 
sobą różne, albo ie oska» 
rzalące, ałbe tek wyma- 


W W dzień, gdy Bóg 
16. leń, 
sądzić będzie taiemnice 
ludzkie, według Ewange- 
lii mołcy przes Jezusa 
Chrystusa. 

17. A jeśli się ty nazy- 
jydem, i przesta- 
ja zakonie, i chlu- 
bisz się w Bogu, | 

18. I znasz wolą iego, i 
rozeznawaaz co iest le- 
pszego, nauczony zzako- 





nu, 

29. Tuszysz sobie, żeś 
iest wodzem ślopych,ówia- 
tłością tych, którzyęzą w 
ciemnościach. 

20, Mistrzem besrosu- 
ran) a pauezeielam 
dniatek, maiącym łe 
znalomości i prawdy w 
adkonie. ' - 

21, Który tedy uozysz 
'ragiego , siebie samego 





_ niw uezysz: który: opo- 
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wiadasz, keby nie kra- 
dziono, kradnież: 

22. Który mówisz, keby 
mie eudzołokono, cudzo- 
łokysź: który się brzy- 
dziaz bałwany , święto- 
kradztwo pełnisz: 

23. Który się z zakonu 
chlubisz, przez przestępo- 
wanie zakonu Boga Iżynz. 

24. (Albowiem imie Bo- 
ke dla was błuźnione by- 
wa między pogany, iako 
napisano.) 

26. Obrzezanieć wpra- 
wdzie iest pożyteczne, ie- 
ślibyś zachewał zakon : 
ale żeślibyś był przestę- 
pcą zakonu, twoie obrze- 
zanie stało się nioobrze- 
saniem. 

26. Jeśkiż tedy nie obrze- 
zdny chowa prówa zakon- 
ne: xzak iego niecbrze- 
zattia nie będzie poczyta- 
ja obrzezanief 

27. I osądzi tem, który 
iest z enia niee- 
brzexany, zakon pełniący, 
ciebie, który przez pismo 
i obrzexanie festeś prze- 
stępeą zakonu? 

28. Albowiem nie ten 
iest-Żydem, który iestna 
iawie;' ami to śest okrze- 
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zanie, które iesż na iawie 
na cielo. 
29. Ale ten. 

w skzytości Żyda ke: ie- 
brzezanie serca, w duchu, 
nie w literae: którego 
chwała nie z ludzi, ale z 
Boga iest. 


Ak Nt 
1. Coż tedy wić ma 
Żydowint alko spe Bo- 
kytek obrzezania? 
2. Wielki , wszelakim 
obyczaiem. Nayprzód ik 
im zwierzone są słowa | xi 
Boże. 
z Rok cook na tym, ieśli 
niektórzy x mich nie u- 
wierzyli! Azak niedo- 
wiarstwo ich wniwecz 0- 
broci wiarę Bożą? 
4.Nie day tego Boke | 
Iowszem iest Bóg pra- 
kryć a Mor Geri 
liwy, iako na- 
kret ru był uspra- 
wiedliwiony w powieści- 
ach twoich, ażebyś zwy- 
siężył, gdy bywasz sądzo- 


ny. 
1. Lecz ieślik niespra- 
wiedliwość nasza, Bożą 
sprawiedliwość zaleca, 
cok rzeczemyt Azak nie- 
sprawiedliwy .iest Bóg, 
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który gniew przywodzi $ 
(mowię wedle człowicka.) 
6. Nie day tego Boże, 
bo inaczey iąkoż Bóg są- 
dzić będzie ten świat? 


L_7. Albowiem ieśli prawda 


Boża przez moie kłam- 
stwo obfitowała ku chwa- 
le iego: czemuż ia daley 
bywam osądzoniako grze- 
szny 

8. A nie idzie ztąd (iako 
źle o nas mówią, i isko 
niektórzy powiadaią, że- 
byśmy mówili) kebyśmy 

le rzeczy czynić mieli, 
aby przyszły dobre? któ- 
rych potępienie i iest 
sprawiedliwe. 
|. Cok tedy mamyli co 
nad nief Zadnym sposó- 
bem. Gdyżeśmy przy- 
czyny pokazali, ik i Ży- 
dowie i Grekowie wszy- 
scy są pod grzechem ; 

"o. Wako Kapisano 03 
nie masz i iednego spra- 
wiedliwego 

11. Nie masz rozamie- 
iącego, nie masz szukaią- 
cego Boga. 

12. Wszyscy się odchy- 
lili, społem stali się nie- 
pożytecznemi: nie masz, 
ktoby czynił dobrze, nie 
masz ak do iednego. 


13, Gardło ich iest 
bem otwartym, ięzyków 
swych na zdradę używa- 
li, iad Aspidow pod war- 
gami ich. 

14. Których usta napeł- 
nione są przeklinania i 

gorzkości. 

85. Nogi ich prędkie ku 
rozlewaniu krwie. 

16. Skruszenie i niesz- 
częście na drogach ich. 

17. A drogi pokoiu nie 
poznali. 

18. Nie masa boiaźni 
Bołoj zed ich oczyma 

9. Wiemy albowiem, ik 
akolwiek zakon mówi, 
tym którzy w zakonie są 
mówi: aby wszelkie usta 
były zstulone,a iiby pod- 
dan był wszystek świat 
Bogu. . 

20. Ponieważ z uczyn- 
kow zakonu żadne ciało 
nie będzie przed nim u- 
sprawiedliwione: bo przez 
zakon poznanie grzechu. 

21. Lecz teraz sprawie- 
dliwość Boka iest obia- 
wiona bez zakonu: oświa- 
dezona od xakonu i Pro- 
roków. 

22. A sprawiedliwość 
Boka przez wiarę Jezusa 
Chrystusa, na wszystkie 
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0-|i nad wszystkiemi 














wierzącemi, bo 
nie masz. 
3. Albowiem 
i nie 
im zaj. Bokey. 
* 24. - Uspra' 
darmo z łaski iego 
skap, który się stał 
Jezusa tusa. 
25. Którego Bó 
wił, aby był ul 
przex wiarę wekrwi 
ku okazania sprawić 
wości swoiey, dla 
szozenia grzechów pi 
ty! m popełnionych. 
olerplirośd 
tej, ku okazaniu 
wiedliwości iego w 


27. Gdziek tedy 
chluba twoia odrzu 
test. Przez któryś zak] 
izali uczynkowy? NĘ 
ale przez zakon wiary. 

28. Albowiem xa to mir 
my, iż człowiek bywst 
sprawiedliwiony przes 
wiarę bez uczynków 2- 
konu. 

29. zali Bóg iest tj 
Żydów? aza teś nie 
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ganówł Qwszem i Poga- 


oniewak ięden iest 
Bóg, który: usprawiedli> 
wia obrzezanego z wiary, 
i nie obrzezanego przez 





wiarę. 

31, Zakon tedy niszcze- 
my przes wiaręt Ucho- 
way Boże! owazem zakon 
stanowiemy. 

ROZDZIAŁ IV. 
„1. Cok tedy (rzeczemy) 
nalaxł Abraham oyciec 
nasz wedle ciała f 

2. Albowiem ieśli Abra- 
ham sz uczynków iest 
usprawiedliwiony ; mać 
chlubę, ale nie u Boga. 

3. Bo cok piamo mówi? 
Uwierzył Abraham Bogu: 
i poczytano mu iest ku 
sprawiedliwości. 

4. Lecz robiącemu, za- 
płata nie bywa poczytana 
podług łaski, ale podług 
powinności. 

5. Nie robiącemu zaś, 
ale wierzącemu w tego, 
który usprawiedliwia nie- 
xboknego, poczytana by- 
wa wiara iego ku spra- 
wieńliwość wedle posta- 
nowieuia, ey, 

6. Tekok tek Dar opo- 


WESA 
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wiąda błogosławieństwo 
człowieka, któremu Boj 
poczyta sprawiedliwoi 
bez uczynków, mówi e: 
7. Błogosławieni 
rych nieprawości są od 
puszczone, a których po- 
kryte są grzechy. 
8. Błogosławiony mąż, 
któremu Pan grzechu nie 


9. To tedy błogosła- 
wieństwo w obrzezaniuli 
tylko się znayduie, czy- 
li też w. nie obrzezaniu f 
Gdyż powiadamy , ik po- 
czytana iest wiara Abra- 
hamowi ku _sprawiedli- 
wości. 

10. Jakoż tedy ićst po- 
czytana” w obrzezaniu 
czyli w nieobrzezaniu ? 
Nie w obrzezaniu, ale w 
nieobrzezaniu. 

11. I wziął znak obrze- 
zania, pieczęć sprawie- 
dliwości wiary, która iest 
w nieobrzezaniu : aby był 
Qycem wszystkich wie- 
rzącychw nieobrzezaniu, 
aby i onym poczytano by- 
ło ku sprawiedliwości: 

12. Akeby był oycem 
obrzezania nie tylkotym, 
którzy są m obrzezania; 
ale tek chodzącym stopi= 





mi wiary oyca ego 
Abrahama, która była w 
nieobrzezaniu. 

13. Albowiem nie przez 
zakon obietnica się stała 
Abrahamowi, albo nasie- 
niu iego, aby był dziedxi- 
cem świata , ale przez 
sprawiedliwość wiary. 

14. Bo ieśli ci, którzy 
są z zakonu, dziedzieami 
są : tedyć prożna została 
wiara, i wniwecz się obro- 
ciła obietnica. 

16. Gdyk zakon gniew 
sprawuie: Albowiem gdzie 
zakonu nie masz, tam ani 
przestępstwa. 

16. A przetok z wiary 
iest dziedzictwo, aby we- 
dle łaski była gruntowna 
obietnica ' wszystkiemu 
plemieriowi, nie tylko te- 
mu, które iest z zakonu; 
ale i temu, które iest z 
wiary Abrahamowcy, któ- 
ry iest oyćiec nas wszy- 
stkich. 

17. (Jako iest napisano: 

'em cię oycem wiela naró- 
dów postanowił) przedBo- 

iem, któreńiu uwietzył, 

óry akywią umarłć: i 
który wzywa tych, co ich 
hię jyasx, iako tych co są. 

*8. Który przeciw” na- 





Lisi 8. Puwłu 


dzień w nadzielę uwierzył; 
ke on miał zostać Oycem 
wiela naredów podług 
tego, ce mi było rzecze- 
no: Tak będzie plemię 
twoie. i 
19. I nie osłabiał w wie- 
rze: ahi się oglądał na 
«lało swe zmartwiałe, gdy 
iuk miał około sta lat, anń 
na obumarły kywot Sary. ; 
20. W obietnicy też Bo- 
key x niewiary nie wąt- 
pił; ałe się umocnił wie- | 
rą, oddawszy chwałę Bo- 


gu. 

21. Będąc tego pewien, 
ik cokolwiek obiecał, me- 
eny iest i uczynić, 

22. Przetok mu tek po- 
czytano ku' sprawiedłi- 
wości. i 

23. A nie tyłko dla nie- 
go napisano Jest, ik ma 
przyczytano iest ku 8] 
wiedliwości. i | 

24. Ale tek dla nas, któ- 
rym ma być po io 
wierzącym w tego, 
wabudnił ozna Chzjetu. 
sń Pana nasego simór- 


twych: 
26. Który tdst wydany 
dła REY YA, 

si głatć 


a wstał zniaśkwych 
sprawiedfiwieniańtiżego. 








„ROZDZIAŁ V. 
jdąc tedy z wiary 
tawiedliwieni, pokoy 
ga mieymy przez Pa- 
naszego Jezusa Chry- 
sA. 
Przez którego tek 
wiarę mamy przy- 
ku tey łasce, w któ+ 
stoiemy, i chlubiemy 
w nadziei chwały sy- 
yw Bożych. 
A nie tylko w nadziei, 
p się tek i w uciskach 
lubiemy : wiedząc , ik 
isk sprawuie cierpli- 


| A cierpliwość, doświa- 
je; a doświadcze- 

je, nadzieię. 

5. A nadzieia nie pobań- 

bia: ik miłość Boża roz- 

łana iest w sercach na- 

szych, przez Ducha Ś., 
óry nam iest dany. 

6. Bo ezemtż Chrystus, 
gdyśmy ieazcze byli mdłe- 
mi, wedle osasu umar] za 
beabokne £ 

1.Gdyk ledwieby kto u- 
narl.sh sprawiedliwego: 
wsiakok za. śobrego sna- 
dśby. się, kto i umrzeć 
ważył. . 


M kóęsi BÓG salęcą, mj- 


do Rzymiań. 
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łość zwoię ku nam. ka 
gdyśmy iesacac bylignze- 
sznemi według czkżu, 
Chrystus xa nas umazł: 

8. Daleko tedy wiąecy 
teraz usprawiedliwienibę- 
dąc we krwi iego, zacho- 
wani będziemy przezeń 
od gniewu. 

10. Bo ieślik będąa nie- 
konw 

ja z jera przez 
śmierć Syna iego : daleko 
więcey będąc szjednani, 
będziemy xbawieni w ży- 
wocie.iego. 

11. A nie tylko to, ale 
się tek i chlubiemy w Bo- 
gu przez Pana naszego 
Jezusa Chrystusa, przez 
któregośmy teraz to zje- 
dnanie otrzymali, 

12. Dla tego jako przez 
iednego człowieka grzech 
na świat wszedł, a przca 
grzech śmierć: i takżena 
wszystkie ludzią śmierć 
przyszła, w którym wszy- 
«cy zgrzenzyli., 

13. Albpwierg aż do-za- 
konu grzech był na świe- 
cie, a grzech nię był przy- 
czytany,. gdy zakonu nie 








uziego. 

15. Ale nie iako prze- 

stępstwo, tak i dar. Al- 

.„ bowiem ieśli przestęp- 
stwem iednego wiele ich 
pemaiłe: daleko więcey 
na wiełe ich opłynęła ła- 
ska Boża i dar, z łaski e- 
ney iednego człowieka 
Jezusa Chrystusa. 

16. A nie iako przez ie- 
dnego grzech, tak i daro- 
wanie; albowiem" sąd w- 
prawdzie z iednego upad- 
ku ku potępieniu: ale dar 
x wiela występków, ku 
usprawiedliwieniu. 
"17. Albowiem ieśli ie- 
dnego — przestępstwem 
śmierć królowała przez 
iednego :' daleko więcey 
ci, którzy obfitość łaski 


i darowania i sprawiedli- | Będzi 


wości biorą, w żywocie 
królować będą przez ic- 
dnego Jezusa Chrystusa, 
(18. .Przeto' tedy iakó 
przez iednego przestęj- 
stwo na wszystkie ladzie 
przyszedł grzech ku: po- 
tępieniu; fakko tożprzóż 
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iednego sprawiedliwość, 
na wszystkie ludzie przy- 
szło zbawienie,ku uspra- 
wiedliwieniu żywota. 

19.Bo iako przez nie- 
posłuszeństwo  iednego 
człowieka, wiele ich stało 
się grzesznemi: takie 
przez posłuszeństwo ie- 
dnego, wiele ich stanie 
się sprawiedliwemi. 

20. A zakon przyszedł, 
aby obfitowało przestęp- 
stwo. Lecz gdzie obfito- 
wało przestępstwo, tam 
łaska tym więcey obfito- 
wała. 

21. Abyiako grzech kró- 
lował na śmierć: tak tek 
aby łaska królowała przes 
sprawiedliwość ku żywo- 
towi wiecznemu , przez 
Jezusa Chrystusa Pana 
naszego. 


ROZDZIAŁ VL 
1. Coż tedy rzeczemy 


jfiemke w grzechu 
trwać, aby łaska obfite- 
wała. 


2.Nie day tego Boe! | 


Albowiem którzyśmy: u- 
marli" grztchowi , iakok 


asie «r nim'kyć będzie! | 


myf o. 
3.Azak nie wiecie, tb ile- 
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10. Boik amari, grze- 


sie Jezusie iest ochrzeso- | chowić ra” umarł:. a ik 


aby iako Chrystus wstał 


pakt ryc 


tek kwród Merrzze kywota 


i Boicikokmy się poty 
saczepionemi - „stali w 

dobibnstwo śmierci: teza: 
tedyć tek w'mmartwych- 
watanię przyszezepieni 


będzieńży, 

'6. Wiedząc to, kę stary. 
90 nasz człowiek. poapou 
det z nim 

aby ciało . ju było 
sniszezene, kobyśmy iuk 
daley nie słutyli grzecho- 


7. Bo ktoć umarł, kaj 
nym się.stał Gd grzeci 

8; A.ieśliżeśniy Cing. | 
stasem umarli, wierzemy, 
itek z Chrystusem żyć 








kyie, kyie Bogu. 

H. Także i wy rozu- 
mieycie, ikeście są umar- 
łemi grzechawi: a kywe- 
mi Bogu w Chrystusie Je- 
zusie, Panu naszym. 

12. Niechże tedy nie 
krółuiegrzech w. waszym 
śmiettelnym ciele, keby- 
ście posłuszni mieli bydź 
pożądliwościom iego. 

13. Ale ani wydawaycie 
członkow waszych orę- 
żem _niesprawiedliwości 
grzechowi: ale wydaway- 
cie samych siebie Bogi, 
iako zmartwych żywemi: 
a członki wasze zbroią 
sprawiedliwości Bogu. _ 

14. Albowiem grzech * 
nad wami panonować nie 
będzie, boście nie pod za- 
konem, ało pod łaską. 

15. Cok tedyt będziem- 

grzeszyć, kekmy nie 
ted zakońem ale pod ła» 
skąt Nie day tego Boke. 

"16. Zaż nie wiecie, ik 
komiu się stawicio ślepa 
mi kuposłnszeństwa, słu- 
gani iestoście;tego komu 
nie | poałpszeńatwo oddawacie, 





„| albo grzechowina śmieró: 


albo posłusseństwu ku|wości, a koniec 
: | wiecu 


sprawibdliwościt 

17. A chwała Bog, 
ke bywssy niewolnikawi 
grzechu, iednakeście u 

lali x worek tej 
zoba nauki, pod któryżoio 
się podali. U * 

18. A będąc wyswobó- 
dzeni od grzechu, zniewo- 
leni iesteście sprawiedli- 
wości. 

19. Ludskimci obycza- 
iem mówię, dla nieudol- 
ności ciała waszego. Al- 
bowiemiakoście wydawa- 
li członki wasze na słu- 
bę nieeżystości i niep 

„ wośei, ku rozmaitey nie- 
prawości: takko teraz 
wydawaycie esłunki wa- 





sze na służbę sprawiedli- | Żyk 


wości ku świątohliwości. 
20. Bo gdyście byli nies 
wolniey grzechu, byliście 
wolnemi sprawiedliwości. 

24. Któczyście tedy na 
©n czas pożytek mieli x 
onych rzeczy, za które 
się torax wstydziciet Gdyk 
enych kónitec żest 'mieró: 

22.A tóróż będąc wys 
zwoleni od grzechu, a 
zttiewoltni Bogu; '"maoie 
owoe wióź tw bwietobii. 






konowi, lecz ieśliby. 
ie; umakł, wolnia ida. 


iest od zakonu mężowe 

1. aby nie była cud 
nicą gdyby szła zd it 
szego męża. 

4, A także brecia mei,i 
wy iesteście umartwiai 
%akonowi przez ciało 
Ghtystusowe : abyście się 
stali: inszega,. który gł" 
owoc przynosili Bogu: 
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b. onie gdyimy by: 
li w ciele, namiętne 

grzechów , które były 
przez zakon, dokazowały 
w esłonkach naesych, aby 
«woc przynosiły śmieroi. 
6. Lecz teraz iesteśmy 
wyzwoleni od zakonu 
śmierci, w arrgij 
byli zatrzymani : a- 
byimy ałukyli w newości 
ducha, a nie w stareści 


piama. 

1. Cok tedy rzeczemy t 
sakonii iest grzechem ? 
Boże uchoway! Alem 
grzechu nie poznał, iedno 
przez zakon; Bobym był 
pożądliwości nie poznał, 
gdyby zakon nie mówił : 
Nie pokąday. 

8. Lecz grzech, wzią- 
wizy przyczynę przez ono 
zakazanie sprawił wemnie 
wszelaką _ pokądliwość. 
Albowiem bex 
grzech martwy. 
9. Li kyłem niekiędy bez 
zakonu. Lecz gdy przy- 
uło roskazanie, grzech 


(0. A iam był umarł: 
1 roskóxanie Otto, które 
było ku żywotowi, halazło 
td się kulwiótóci. -- 


onu był | cz 
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przyczynę przes przyka- 
zanie, zwiodł mię, i przez 
nie zabił mię. 

12. A tak zakonci wpra- 
wdzie iest święty, i przy- 
kazanie święte, i sprawie- 
dliwe i dobre. 

13. A tedy dobre stało 
mi stę śmierciąt Bynay- 
mniey. Owszem grzech, 
aby się grzechem poka- 
zał, sprawił mi śmierć 
przez ono dobre: aby się 
stał nader grzeszącym 
grzechem przez one przy- 

azanie, 

14. Bo więmy, ik zakon 
iest duchowny: a iam 
iest cielesny, zaprzedany 
pod grzechem. 

16. Albowiem tego co 
cii nie rozumiem : 

lyk nie czynię tego do- 
brego , które Ghcę: ale 
złe, które nienawidzę, to 
ię, 

16. A ieśli czego nie 
chcę, to czynię; przy- 
znawam zakonowi , że 
dobry iest. 

17. A teraz iuż nie iato 
ezynię , ale grzech we 
mnie mieszkalący. 

18: Bo wiem, że nie 
mhieszka we mnie, to iest, 


* 2.6 grzech triąwszy | w cieló moim ,* dobre 


a 
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cheenie przy | konowi Beżemu, lecz cła- | 


mnie fest ;:ale wykonania 
dobrego w sabie nie nay- 
duię. NE 

19. Bo nieexynię debre- 
go, które chcęc. ale czy- 
nię to złe, którego nie 


20. A ieślik to cżynię 
cxege nie cheę: iuk nie 
ia to czynię, ale grzech 
we mnie mięsskaiący. 
„2. Zaaydnię ody przes 

'9n, iaebcę czynić 
praz mi ieat złość 
przyległa. 

22. Albowiem kocham 
się w zakonie Bokym we 
ała "nętrmego czło- 
wiel 


23. Lecz widzę inszy za- 
kon w członkach moich, 
walczący przeciw zako- 
nowi umysłu moiego, i 
który mię podawa w nie- 
wolą zakonowi frzechu, 
który iest w członkach 
moich. 

24. Nieszczęsny ia czło- 
wiek, ktok mię wybawi 
od tego ciała śmiereif 

25. Łaska Bota przez 
Jesusa Chrystua, Pana 
„naszego. : Przegok tędy ia 
vam unysłemci służę zą- 


łem zakonewi grzech. 


ciała chedzą. 

2. Albowiem zakon du- | 

cha kywote, który iest w | 

ie Jexunie, wy- 
zwolił mię od zakonu 
grzechu i śmierci. 

3. Bo co niepodobnego 
było zakonowi, w czym 
on słaby był dła ciała : 
Bóg posławszy Syna swe- 
go w podobienstwie grze- 
sznego ciała, i przez 
grzech potępił grzech w 
ciele. - * - 

4. Aby usprawiedliwie- 
nie zakonu wypełniło się 
w nas, którzy nie podług 
ciała chodziemy, ale we- 
dług ducha. 

5. Albowiem którzy są 
wedle ciała: ci, co pat 
cielesnego rozumieią, lecz 
którzy zą wedle ducha, 
to co iest duchownego 

6. Bo mądrość, gielesna, 
iest śmierć : „a mądrołó. | 


do Rzymian. 


żachowna, kywot i po- 


(07, 
1. Gdyk mądrość ciele- 
„ sma, iest nieprzyiściołką 
Bogu: bo nie iest podda- 
na zakonowi Bożemu: al- 
bowiem tek nie może. 
8. A którzyć są w ciele, 
Bogu się podobać'nie mo- 


gą. 

9. Lecz wy nie iesteście 
w ciele, ale w duchu: 
wszakże ieśli dach Boży 
w was mieszka. ' A ieklić 
kto Ducha Bożego "nie 
ma, tenci nie iest iego. 

10. Lecz ieśli Chrystus 
w was iest, tedyć ciało 
iest umarłe dla grzechu, 
a Duch żyie dla uspra- 
wiedliwienia. 

11. A ieśli Duch onego, 
który ' Jezusa wzbudził 
zmartwych, w was mie- 
szka: któryć wzbudził 
Chrystusa Jezusa zmar- 
twych, ten ożywi i ciała 
wasze dla Ducha swoiego 
w was mieszkoiącego. 

12. A także bracia , po- 
winni jesteśmy, nie ciałuż 

imy pot ciała żyli. 

13. Altowiem, teśli | 
dług ciała” być będziecie, 
tedy pomrzecie: ale ieśli 
Duchem sprawy ciała u- 
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martwicie, tedy kyć bę- 
dziecie. 

14. Bo którekolwiek 
Dach Boży rządzi, ci-są 
synami Bożemi. 

15. Bościenie wsięliDu- 
cha niewolniczego znowu 
ku boiaśni : aleście wzięli 
ducha synowskiego przy- 
właszozonie, przez Meóre= 
go wołamy: Abba(Oycże). 

16.Albowiem tenżeDuch, 
poświadcza duchowi na- 
szemu, ikeśmy są synalni 
Bożemi. 

17. A ieślić synami, te- 
dyć i dziedzicmi: dzie- 
dziecmi mówię Bożemi, a 
wspoł dziedziemi z Chry- 
stusóm. Wszakoż ieśli z 
nim cierpiemy, abyśmy 
£ok x nim byli uwielbieni. 

18. Albowiem mam za 
to, ik utrapienia tego cza- 
su ninieyszego, nie są go- 
dne oney przyszłey chwa- 
ły, która się w nas obia- 
wić ma. " 

10. Ponieważ i samo 
stworzenie z wielką chu- 
cią oczekiwa obiawienia” 
synow Bokych. 

20. Gdyż prożności pod- 
dane iest qtworzenie, nie 
tobrowelnia, ale dla te- 


nadsieią : 

21.Bo i samo stworze- 
nie będzie wyswobodzone 
x niewolstwa skażenia na 
wolność chwały aynow 
Bokych. 

22.Gdyk wieny.jik wszy- 
stko stworzenie wady- 


23. A nie tylke inne 
stworzenie, ale i my, któ- 
rzy mamy pierwiastki 
Ducha, i my sami w sobie 
wzdychamy, oczekiwaiąc 
przysposobienia  synow 
Bożych, odkupienia ciała 
naszego : 

24. Alhowiem nadzieią 
iesteśmy zbawieni. A na- 
dzieia widziana nię iest- 
<ci nadzieia. Bo co kto 
widzi, czemu się tego 
spodziewa? 

25. Ale ieśli się tego 
spodziewamy, czego nie 
widziemy; przez cierpli- 
wośó oczekiwamy. 

26. Także też i Duch 
dopomoga krewkości na- 
szey, albowiem » o 
cebyśmy prosić mieli, ia- 
koby potrzeba nie wiemy : 
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go, który ie poddał pod | nami wzdychaniawi nie | 


wnemi. 

27. A ten który wype- 
truje serca, wie czego 
Duch pożąda: ih według 
Boga prosi za świętemi. 

28. A wiemy, ke tym 
którzy miłuią Boga, wszy- 
stko dopomaga ku dohre- 
mu, tym którzy są wezwa- 


przeyźrzał, te tek prze. | 
znaczył, aby byli podobni 
obrazowi Syna iego: ke- 
by on był pierworodnym 
między wielą braci. 

30.A które przezi 
te też wezwał, a kt 
wezwał, te tek usprawie- 
dliwił: a które usprawie- 
dliwił, te tek uwielbił. 

31. Cok tedy rzeczemy 
na to: ieśli Bóg za nami, 
ktok przeciwko namf 

32. Który tek właszemu 
Synowi awemu nie prze- 
puścił, ale goza nas wszy- 
stkich wydał: iake tek 
nam waz, jo z nim 
nie Peek 

33. Ktok będzie akarkył 
na wybranę Boże t Bóg 
iest, który usprawiedli- 


ale samko Duch prosi zą | wia. 
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34. Kiok iest, ooby po- 
tpił ( Ghryażue dęzus, 
któzy: umarł, i owszem, 


który i zmartwychwstał, | , 


któty tek jest na prawicy 
Beżey, który. sią tek wata- 
wia są nad: - 


36. (Jako napisano: ik 
da ciebie cały dzień dy- 
wamy martwieni: ieste- 
Amy porzytani 'iake owce 
una) © 
37.Ale w tym wszystkim 

iegwyciężamy dla tego, 
jk Tm umiłował ih 
„ 38. Albowiem pewienem 
tego, ik ani śmieró, ani 
„bywot, ani Aniołowie, ani 

ięstwa, ani mocarstwa, 
ani teraźnieysze rzeczy, 
ani przyszłe, ani moc. 

30. Ani kość, „ani 
gbakość ani inaze stwo- 
ranie nie będzie nas mo- 
gła odłączyć od miłości 
Bożey, która eat w Chry- 
suie Jezusie Panu na- 


szym. a 


ROZDZIAŁ (X. 
1.P. 


świętym : 
2. Że mam wielki smu- 
tek, i ustawiozne belenie 


cy, których iest przyspo- 
sobienie synowskie, i 
chwała, i testament, i za- 
kona danie, f słaba Boża 
i obietnice, 

5. Których oycowie, tz - 
których test tus ile 
wedle ciała , który iest 
nad wszystkim Bóg bło- 
gosławiony na wieki A- 
men. 

6. Lecs to bydź nie mo- 
ke, aby miałe na wstecz 
paźć słowo Boże. Albo- 
wiem nie wszyscy którzy 
są z Izraela, ci są Izrael- 


czycy : 
7. łuż którzy są ple- 
mieniem Abri lowym, 


wszysoy są synani ale w 
za 
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Ixaaku będzie tobie ple- 
mię nazwane : 

8. Toiest, nie synowie 
ciała, są synami Bpkemi: 
ale sysowie obietnice, by- 
waią w plemię policzeni. 

9. Albowiem to iest sło- 
wo obietnice. Tegok cza- 
su przyidę : a będzie Sara 

na miała. 





10. A nie tylko ona, ale 
i'Rebeka za iednym ra- 
sem z lzaaka oyqa nasze- 
go brzemienną zostawszy, 

11. Albowiem. gdy się 
Oni ieacze nie narodzili 
byli, ani co dobrego albo 
słego uozynili, (aby się 
zostało postanowienieBo- 
ke według wybrania.) 

12. Nie x uczynków ale 
z tego który wzywa, rze- 
czono iey; że większy 
będzie służył mnieysze- 
mu. - 

13. Jako iest napisano: 
Jakobam umiłował, a E- 
zaegom nienawidził. 

14, Cok tedy rzeczemy 
iestke niesprawiedliwość 
ii Boga? Boże uchoway. 

15. Albowiem Moyże- 
szowi mowi: zmiłuię się 
nad tym komum iest mi- 
łościw: a zlituię'się nad 
7% się żłituię. 
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17. Albowiem mówi p 
mmo Pharaonowi: żem 
cię na to wsbadaźł, abym 
okazał moo moię na to- 
bie: i keby kyło opowia- 
dane imie .moie po wazy- 
atkiey ziemi. 

18, Nad kim tedy chee, 
nad tym się zmiłuie: a. 
kogo chce, . tege zatwar- 
dzi. 


19..Rzeczesz mi tedy : 
czemuż się uskarza? bo 
ktok. się „przeciwi woli 
iego? 

20. O człowiecze! coś 
ty iestt który się spie- 
rasz z Bogiem: ixali le- 
pionka rzeczelepiarzowi; 
zemukęć mię tak uczy- 

iłł 


21. Izali garncarz gliny 
w mocy nie ma, aby z 
teyże bryły uczynił iedno 
naczynie ku ticzciwości, 
a' drugić ku śelkywościt 

22: A ieśli Bóg cheąe 
gniew ókazać, i 'osnay- 
mió możność swoię, zno- 
sił w wielkiey vierpłiwo- 
ści naczynia gniewu na 
stracenie zgotowane. 
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23. by oznaymił boga- 
ctwo chwały swey nad 
naczyniem miłośierdzia, 
które ku chwale przygo- 
tował. 

24. Nas których tei we- 
swał: nie tylko zŻydów, 
ale z Poganów. . 

25. Jako u Ozeasza mó- 
wi: nasowięlud nie móy, 
ludem moim : a nie umiło- 
waną, umiłowaną, a tę 
która była miłosierdzia 
nie otrzymała, do miło- 
sierdzia przyięta. 

26. A będzie: na miey- 
scu gdzie im powiadano ; 
wy nie iesteście ludem 
moim, tam nazwani będą 
syaami Boga żywego. 

27.A Ixaiasz za [zrae- 
Jem woła: by liczba sy- 
nów Ixraelskich była ia- 
ko piasek morski, ostatek 
zachowan będzie. 

28. Albowiem słowo 
skończając i skracaiąc w 
sprawiedliwości : iż słowo 
skrócone uczyni Pan na 


29. I iako przedtym -po- 
wiedział Isaiasz: by był 
Pan . nasienia 
nam nie zostawił: . stali- 
byśmy. się byli jako So- 
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doma, i bylibyśmy Gomo- 
rse podobni: 

30. Coż tedy rzeczemy 
ik Poganie którzy nie szu- 
kali sprawiedliwości, do- 
stąpili sprawiedliwości, a 
sprawiedliwości która iest 
z wiary. 

31. A Izrael szukaiąc 
zakonu sprawiędliwości, 
nie doszedł zakonu spra< 
wiedliwości. 

32. Dla czegokt ik nie 
x-wiary, ale iakozuczyn- 
ków. Albowiem się otrą- 
ciły o kamień obrażenia. 

33. Jako napisano: Oto 
kładę w Syonie. kamień 
obrażenia, i skałę zgor- 
szenia: a wszelki. który 
weń wierzy, zawstydzog 
nie będsie. 


ROZDZIAŁ X. 

1. Bracia, olać chę- 
tliwa serca moiego, i mo- 
dlitwa do Bogaiestzanie- 
mi ku zbawieniu'ich. 

2. Albowiem świadectwo 
im dawam, ik maią chuó 
ku Bogu; ale nie według” 
umieiętności. 

3. Bo sprawiedliwości 
Bokey nie znaiąc, a chcąc 
własną sprawiedliwość 





| postawić; sprawiędliwo- 
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ści Bokey nie byli pod- 
dani. 


4. Gdys Chrystus iest 


koniec zakonu ku spra- 
wiedliwości wszełkiemu 
wierzącemu. 

5. Albowiem Moykesz 
napisał: ik sprawiedli- 
wość którałest z zakonu, 
któryby człowiek czynił, 
w nicy będzie żył, 

6.A sprawiedliwość któ- 
ra iest z wiary, tak mó- 
wi: nie mów w sercu 
twoim; któk wstąpi do 
nieba $ toć fest itusa 
sprowadzić z wysokości. 

7. Albo kto zstąpi do 
przepaści : toć test Chry- 
stusa z martwych; wywo- 
dzić. 

8. Ale cók pismo powia- 
da: blisko iest słowo w 
ustach twoich, i w sercu 
twoim. 'Toć iest słowo 
wiary które przepowia- 
damy, 

9. Ze ieślibyś wyzmł u- 
sty twoiemi Pana Jezusa, 
i uwierzyłbyś w sercu 
twoim że go Bóg z mar- 
twych wzbudził, zbawion 
Będziesz. i 

10. Albowiem sercem by- 
wa wierzono ku sprawie- 
wości, e usty się wy- 


List 8. Pawła 


xnanie dzieje ku zbawie- 
nit 


la. 

11. Gdyż pisme powie- 
da: wszelki kto weń wie- 
rzy, pohańbion nie bę 
dzie. 


wion będzie. | 
14. Jakok tedy wzywać; 
będą tego, w którego nie 
wwierzylit albo iako u- 
wierzą temu, o którym nie 
słyszelił a iako usłyszą. 
bez przepowiadaiącego ? 
15. Jakoś tek będą prze- 
powiadać, ieśliby nie byli 
posłanit iako napisano 
teat: iako śliczne są nogi 
opowiadaiących  pokoy, 
opowiadaiących dobra! 
16. Aleć nie wszyscy ą 
posłaszni Ewangelii. X 
bowiem Ixaiasz mówi :Pr 
nie, któż uwierzył powie- 
ści naszeyf 
17. Wiare tedy iest « 
słuchania: 


do Rzymian. 


18. Ale mówię, izali nie 
słyszeli? i owszem po 
waaystkiey ziemi rozazedł 
się głos ich: 4 un kraie 
świata słowa ich. 

19..Ale mówię: isali I- 
zrael nie poznał? 


2A4.A de fxraela mówi: 
cały isięń wyciągałem 
ręce mole do ludu nie- 
wieraągo i eprzeciwinią- 
«ego mi się. 


ROZDZIAŁ X4 

1. Mowię tedy: izałi 
odrzucił Bóg lud swoy 1 
Bokcechoway! Albowiem 
4 łam iest Ioraelczyk, z 
piemienia Abrabamowego, | go 
x pokolenia Benjamino- 
wego. 
„2 Ne odrzut Bóg 
ludu rwotego;którypraey- 
Śśrzał. Azak nie wiecie, 
©0 pismo o Fiiaszu mówi: 
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iako do Boga rzecz czyni 
przeciwko Izraelowi mó- 


wiąc: 

3. Panie, Proroki twoie 
pobili, ołtarze twoie poo- 
balali: a iam sam został, 


pier | arakaią duazy moiey. 


4. Ale ook mu mówi Bo- 
ska odpowiedź? zostawi- 
łem sobie siedm tysięcy 
mężów, którzy nie uczy- 
nili pokłonu Baalowi. 

5. Takżetedy i ezasute- 

go ostatki według .wybra- 
RA łaski stały się zba- 


nie z uczynków: bo ina- 
czey łaska iukhy nie by- 
ła łaska. 

7. Cok tedy $ «czego I- 
zrael szukał, tego nie do- 
stał :.a wybranie dostało, 
leca drudzy zaślepieni 34. 

8. Jako iest napisano : 
dał im Bóg ducha xdrę- 
twienia: oczy, aby nie 
widzićli: i nazy, aby nie 
słyszeli, ak do dzisicysze- 

dnia. 

5. A Dawid mówi: mió- 
chay będzie stoł ich ni- 
dłem, i ułowieniem, i 'e- 
|brekeniem, i zzpłatą im. 

10. Niech 'będą secmio- 
neoowyśdh,aby nie przey- 





zawady nachylny. 

11. Mówię tedy: azaż 
się tak otrącili, aby pa- 
dli, nie day tego Boże! 
Ale przez ich przestęp- 
stwo stało stę zbawienie 
Poganom, aby ich naśla- 
dowali. 

12. A teśli ich przestęp” 
stwoiest bogactwem świa- 
ta, a umnieyszenie ich 
bo twem Poganow : ia- 

daleko więcey będzie 


ih na) 


13. Albowiem powiadam | p 


wam Poganom, pokim iest 
Apostołem Poganów, ikia 
usłogewanie moie czcić 
b 

r Azabym iako pobu- 
dził ciało moie ku zazdro- 
ści, i zbawił niektóre z 
nich. 


15. Albowiem ieśli ich 
Odrzucenie iest zjedna- 
niem świata: iakież bę- 
dzie przyłęcie, iedno ky- 
wot z martwych? 


Ist S. Pawła 
a grzbietu ich | w nie wszczepion, i sta- 


łeś się ucaestnikiem ko- 
rzemla, i tłustości oliwney. 

18. Nie chlabże się, Unię 
ciw gałęsiom. Bo ic 
shlubias, nie ty korzenie 
nosisz, ale korzeń ciebie. 

19. Rzeczesz tedy: wy- 
łamane są gałęzie; abym 
ia był wssczepi 

20. Dobrze da niedo- 
wiarstwa wyłamane są, 2 
ty wiarą stoisz, nie wy- 
nośke się, ale się boy. 

21. Albowiem ieśli Bóg 

rzyrodzon! łęziom 
nie przepi: y snadź 


i tobie nie przepuścił. 
2a. Ole dobroć ; 
i srogoi 3 to iest, 
przeciwko tym którzy "| 
padli, si a przeci- 
wko tobie dobroć Bożę, 
ieślibyś trwał w dobroci: 
bo inaczey i ty będziesz 
i 
"28. Aleś i oni feśli Ą 
będą z, w niedowiar- 
atwie wami 
Gdyk "mosny is Bóg m 
się ie wszczepić. 

24. Albowiem ieśliś 
iest wycjęty x oliwy 
przyrodzenia płonney, 
przeciwko pi 
iesteń wszczepion w 






oliwę : iakok daleko 





przyrodzenia, będą 
ną oliwę wszcze- 


Albowiem nie chcę. 

abyście nie mieli 
leć tey taiemnicy, 
yście nie byli sami 
siebie rozumnemi,) ił 
„pienie po części przy- 
na Izraela, ażby xu- 
ość Poganów weszła. 


ję grzechy ich. 

228. Jestci tak, iż według 
prangelii są nieprzyia- 
Bioły dla was: lecz podług 
wybrania  umiłowani dla 


*yoow. 
,29, Albowiem Bóg da- 
ów i wezwania swegonie 
łałnie. 

30. Bo iakoi wy niekie- 
dy nie uwierzyliście Bo- 
gu, a teraz dostaliście 
miłosierdzia dla ich nie- 
dowiarstwa: 

31. Tak i oni teraz nie 
wierzyli dla miłosierdzia 
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wam okazanego , aby i 


ey ci, którzy są we- | oni miłosierdzia dostali. 


32. Albowiem zamknął 
Bóg wszystko w niedo- 
wiarstwie: aby się zmi- 
łował nad wssystkiemi. 

33. O głębokości boga- 
etwa! mądrości i wiado- 
mości Bokey : iako są nie- 
doścignione sądy iego, i 
niewybadane drogi iego$ 

34..Bo któż poznał u- 
mysł Pański? alho kta 
był rayeą iegot 

35. Albo kto mu pierwey 
dał, a będzie mu oddano: 

36. Gdyk z niego, i prze- 


„ | zeń, i w nim są wszystkie 


rzeczy: Jemu chwała na 
wieki. Amen. 


ROZDZIAŁ XH. 
1. Proszę as tedy bra- 
cia przez miłosierdzie Bo- 
że, abyście wydawali cia- 
ła wasze ofiarą żylącą, 
świętą, przyiemną Bogu, 

rozumną służbę waszę. 
2.A nie bądźcie podo- 
bnemi temu światu: ale 
się przemieńcie z odno- 
wieniem umysłu waszego, 
abyście doświadczali, któ- 
ra iest wola Boże dobra, 
i przyiemna, £ doskonała. 
3. Albowiem z łaski, któ- 
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ra mi iest dana: powi” 


kowaniem, łąko kałde- 
mu Bóg udzięlił miarę 
wiary. 

4. Albowiem iako w ie- 
dnym eiele wiełe człon- 
kow mamy, a wszystkie 
członki nięiednęż sprawę 
maią. 

B. Także wiele nas iest 
iednym ciałem w Chry- 
atusie, a wszyscy z Oto- 
bna iedni drugich człon- 
kami. 

6. A małąc rożne dary, 
wedle łaski, która nam 
fest dana: bądź proractwo 
wedlę sznury wiary. 

7. Bądź posługowanie w 
usługawaniu , bądź kto 
uczy w nauco. 

* 8. Kto napomina w na- 
pominaniy, kto użyczą w 
prostości, kto przełokony 
iest w pilności, kto czyni 
miłosierdzie z weselem. 
9..Miłość bez obłudno- 
ści, Brzydząc się złym ; 
przystawaiąc ku dobremu. 

10. Braterską miłością, 

iedni drugich chętliwie 
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ziłułąc, Uszciwością i 
zaedzie | 


11. W pilności bądźci| 
nie leniwemi.  Dąchea! 


pałaiącenii , Panu ałułę- 
comi. 


14. Błogosławcie pzze- 
śładułącym was: kiego 
sławeie a nie przeklinay- 


cie. 





jcemi. 

16. Jednakicy myśl ie- 
den przeciw dregłema 
dąc. Wysoko nie xez 
mieląc, ale się z pokern. 
mi zgadzaiąc. Niebąt 
cież  rozumnemi sami u 
siebie. 

17. Żadnemu złym xa 
złe nie oddawaiąc. Prze- 
myśliwałze te, coby było 
dobrego, nie tylko przed 
Bogiem , ale też ł przed 
wszystkięmi ludzmi. 

18. Ieśli mołna rzecz. 
ile z was fest, ze wazyn 


do Rzymian. 


stkiemi ludzmi pokcy ma- | ma. A cheesx się nie bać 


iący: 


urzędu 7 czyń co iest do- 


19. Nie maacząa si się sa- | brego, a będziesz miał 


mi naymileysi : 

* cie mieęyące, alewowi, al- 
bowiem napisano ieat: 
mnie. pomsta: ia oddam, 
mówi Pan. 

20. Aleieśli łaknie nie- 
przyiaciel twóy, nakarm 
go: ieśli pragnie, napoy 
go. Bo to czyniąc, wę- 
gle ogniste zgromadzisz 
na głowę iego. 

21. Nie day nię zwycię- 
kyć złemu, ale zwyciężay 
złe w dobrym, 


ROZDZIAŁ. XIN. 

1. Kada dusza niechay 
będzie poddana wyższym 
zwierzehnodćlom.  Albo- 
wiem nie masz zwier- 
xchności iedno 64 Boga. A 
te, które są zwierzchno- 
ści, od Boga są postane- 

* wione. 

2. Przeto kto się sprze- 
eiwia zwierzchności, 
sprzeciwia stę postano- 

! | uienłaBokena A którzy 
! sią sprzeciwiaią, potępie- 
) nie sobie odnoszą, 

3. Albowicm przełożeni 

nie sąć na 





chwałę od niego. 

4, Albowiem iest sługą 
Bokrym tobie ku dobremu. 
Łeszieśli uczynisz eo złe- 
go, boy się, boś nie darmo 
minez nosi. Alhowiem ięst 
sługą Bokym : mócicielem 
ku gniewu przeciwko źłe 
czyniące. 

5. Przeżek x pożrzeky 
hądźcie poddani, nietylke 
dla gniewu, ale tek dla 
sumsienie. 

6. Albowiem tek dia te- 
ga pebory dawacie, gdyk 
są sługami Beżemi, tego 


ni: poker komu pobor 
: r koma . 
cło komu cło : bożaśk ko» 
mo beieśń: cześć koma 
czekó. 

8.Nie bądźcie nikomu 
nie winni, iedno to, aby 
ście się społecznie. miło- 
wali. Bo kto miłuie bli- 
źniego, ten zakon wypeł- 
nił. 

9. Gdyż, nie cudzołok, 
nie zabiiay; nie kradniy, 


de- | nie świadcz fałezywie nie 


brema wezynkowi ale złe- | pokąday, i ieśli które icst 
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inszeprzykazanie: w tym 
słowie krotko się zamyka. 
Miłuy bliźniego twego ia- 
ko siebie samego. 
„10. Miłość bliźniego, 
złości nie wyrządza. Wy- 
pełnienie tedy zakonu 
test miłość. 
"11. Zwłaszcza wiedząc 
o czasie , ik przyszła go- 
zina, abyśmy ze snu po- 
wstali. Albowiem teraz 
bliksze iest nasze zbawie- 
nie, niż kiedyśmy. uwie- 
rzyli. j 
I2. Noc przeminęła, a 
dzień się przyblikył. O- 
drzućmyż tedy uczynki 
ciemności, a obleczmy się 
w zbroię światłości. - . , 
13. Chodźmy. uczeiwie, 
iako.w dnie: nie w bie- 
siadach i w piiaństwach, 
nie w cielesnościach i ro- 
spustnościach, nie w zwa- 
dzie ani w zazdrości: 








114. Ale się obleczcie .w | gu. 


Pańa Jezusa Chrystusa : 
a nie mieycie starania o 
oiele ku pożądliwościom. 


ROZDZIAŁ XIV. 
„LUA tego, który. iest 
słaby w wierze, przyi- 

© mnycie: nie wdawaiź 
"Ew spory. , 


List S. Pawła 











2. Bo.ieden wierzy, 
może pożywać wszelal 
pokarmow : x ow zaś 
by iarzyny. niech iada. 

3. Ten który ie, niet 
lekce nie waży tego, 
ry nie ie: a który nie 
niechay tego nie posąśł 
który ie. Albowiem 
Bóg przyiął. 

4. Ty ktoś iest? co 
dzisz sługę cudzego, 
nuć swemu stoi albo uj 
da. A ośtoi się, albowi 
może go Bóg postawić. 

5. Więc ieden rożm 
czyni między dniami: 
dragiemu kaśdy 
iednaki. Zostań . każdy, 





przy mniemaniu swóim.. 
6. Który dnia pilnuią. 
Panu pilnuie:. a kto ie, 
Panu ie; bo dziękuie 
Bogu. Ą:kto niee, Pa- 
nu nie ie, a dziękuie Ro. 


-7. Albowiem żaden s nas 
sobie nie żyie, i kaden 
sobie nie umiera. 

S$. Bo chociaż żyiemy, 
Panu żyjemy: chociąż u- 
mieramy, Panu umiera- 
my. Brzęto tedy choć 
kylemy,. choć też umiera: 


| my, Pańscy. iesteśmy. 


do Rzymiaw. 


9. t na to Chrystus 
umatł | amarty pokusił, 
aby i nad umarłemi, inad 
kyiącemi panował. 

10. A ty, czemuż sądzisz 
brata twego? albo tek ty 
czemu sobie lekce ważysz 
brata twego? albowiem 
wszyscy staniemy przed 
atolicą Chrystusową. 

11. Bo iest napisano: 
żyię ia, mówi Pan, iż mi 
się wszelkie kolano po- 
kłoni, i wszelki ięzyk da 
chwałę Bogu. 

12. Przeto tedy każdy x 
nas za się liczbę da Bogu. 

43. A tak daley nie są- 
dśmy iedni drugich: ale 
raczey to postanowcie, 
kebyście nie dawali obra- 
żenia albo  zgorazenia 
bratu. 

14. Wiem i ufanie mam 
w Panu Jezusie, iż nie 
masz nie przez się nie- 
czystego: iedno temu, 
który mniema co bydź 
nieczystym, to temu nie- 
czystym iest. 

15. Bo ieśli dła pokarmu 
brat twoy bywa zasmu- 
con, iuk nie wedle miło- 
ści postępuiesz. Nie za- 
tracay pokarmem twoim 


tego, za którego Chrystus 
umarł. - 

16. Niechayke tódy do- 
bro nasze bluźnióne nie 
będzie. 

17. Albowiem królestwo 
Boże nie iestci pokarm 





ani picie: ale sprawiedli- 
wość, i pokoy, i wesele w 
Duchu świętym. 


18. Bo kto w tym służy 
Chrystusowi, przyiemny 
iest Bogu, a ludzieni do- 
świadczony. 

19. Przetoż tedy staray- 
niy się o rzeczy, które 
pokoiowi należą i tego, 
€o iest ku zbudowaniu 
społecznie strzeżmy. 

20. Dla pokarmuniopsuy - 
sprawy Bożey : wszystkoć 
w prawdzie iest czyste: 
ale źle iest człowiekowi; 
który ie z obrażeniem. 

24. Dobra iest rzecz nie 
ieść mięsa, i nie pić wina, 
ani kadney rzeczy, w któ. 
rey się brat twoy obraka, 
albo pogorsza, albo sła- 
bieie. 

22. Ty masz wiarę: 
mieyże ią u 





bie nie sądzi w tym co 
ma za dobre. 


23. Lecz kte wątpi, ie-| 7. Przeto pr 
lai 


śliby iadł, potępion iest: 
fk nie ie z wiery. A eo- 
kolwiek nie iest a wiary, 
grzech iest. 


a nie spodobaósię samym 
sobie. u 

2. Kakdy x was ma bli- 
źniemu swemu spodobać 
się ku dobrema dla zbu- 
dewania.. 

3. Bo i Chrystusaiespo- 
dobał się sam sobie, ale 
iako ieat napisano: uą- 
gania spi tobie, 


na mnie pi zy pad. wiek 


4. Albowiem 


napisano, to ku naszcy | ludzie. 


nauce napisano: abyśmy 
przes cierpliwość i po- 
ciechą pisma nadzieię 
mieli. 

6. A Bóg cierpliwości i 
pociechy Sprawca; niech 
wam da, abyście iednok 





1 Oyca Pana naszego Je- 
xusa Chrystusa. 


ę obrzezaniadla prawą 
okey, aby utwierdził 
bietnicę oycow. 
9. Lecz poganie, 
za miłosierdzie chwi 


mu. 

10.1 zarię mówi: 
selcie się Peganie a 
dem iego. 


43. A Bóg nadzici niech 


i |was napełni wm: 


radości i pokoiu w wie- 
rzoniu: abyście obfitowa- 
li w nadziei, i w mocy 
Ducha świętego. 

14. Lecz powienem tego 










do Rzymian. 


bracia moj, i ią sam o 


was: ik wy iesteście pełni | b; 


miłości, wsre- 
takicy umiełętności, tak, 
4% tek możecie tedni dra- 
gich napómineć. 

18. A pisałem wata bra- 
<ia poniekąd ptzyśmiel- 


a 
16 Abym był sługą 
Chrystusa Jezusa między 
Pogany: świątobliwie sza- 
uiącym Ewangelią Boką, 
aby była ofiara Pogancm 
przyiemna, i poświęcona 
przez Ducha świętego. 

17, Mam tedy ż czeżo 
się pochwalić w Chrystti- 
sie Jezusio ku Bogu. 

18. Albowiem nie śnień 
nie mówić, tsego Chry- 
stus nie sprawuie 
mię kt postaszeństwi Po- 
ganów, słowem i tczyńe 
kami. 

19. Prze moe zaamión 
ftudew, przez moe Du- 
cha świętego: tak ik od 
Jeruzalem i około sk do 
Hlirykunapołniłem wszy- 
stkie mieysoa Ewangelię 


ową, 
30 A takicia opowiadał 
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tę Ewan, nie gdzie 

wieżowa Chr b 
ym na cudz; junda- 
mencie nie budował. 

21, Ale iako iest napi- 
sano; którym nie ieat o- 
znaymiono o nim oglą- 
daią: a którzy nie r 
chali, zrozumieią. 

22.1 dla tego rożmai- 
Glem był satrudzon, żem 
to waż przyiść nie mogł, 
byłem xawściągniom nk 
to tego czasu. 

23. Lecz teraz nie maiąe 
więcey mieysta, w tych 
krninach, a maięc chuć 





prze | się pierwty społeczności 


waszey pó esęści nasybę. 

86. A teras poydę do Je- 
rusalem posługówać świę- 
tym. 

26. Bo się spodobało Ma- 
sedonii x Achaią złożyć 
sgolnie nieco na ubógia 
święte, którzy są w Jeru- 
zalem. 


27. Albowiem mowię 
spodobało się im,, i sąim 
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powinni: bo ieśli ducho- 
wnych dobr ich Poganie 
uczestnikami się stali, po- 
winni też są w cielesnych 
usługować im. 

28. To tedy wykona- 
wszy, i oddawszy im ten 
owoo, wstąpię do was ia- 
dąc do Hiszpanii. 

29. A wiem, iż przysze- 
dłszy do was, z hoynem 
błogosławieństwem  E- 
wangelii  Chrystusewcy 
przyidę. 

30. Proszę was tedy bra- 
cia przez Pana naszego 
Jesusa Chrystusa, i przez 
miłość Ducha. świętego, 
abyście mię :wspomagali 
„w modlitwach waszych xa 
mną do Boga. . * 

31. Abym był wyzwolon 
od tych, którzy niewier- 
nemi są w Judskiey zie- 
mi: a iżby pesługowania 
moiego ofiara przyjemna 
była w Jeruzalem świę- 
tym. 

32. Abym z weselem 
przysżedł do was za wolą 
Bożą, abym społem z wa- 
mi się ucieszył. 

33.A Bóg pokoiu nie- 
chay będzie z wami wszy- 
stkiemi. Amen. 


Pawła 
ROZDZIAŁ XVI. 


1. A zalecam wam Fe- 
bę siostrę naszę, która 
iest słażebnicą Kościoła 
Kenchreńskiego. 

2. Abyście ią przyięli w 
Pana, iąko przystoi świę- 
tym, istali przy niey, w 
któreybykolwiek sprawie 
was potrzebowała. Albo- 
wiem i ona wiel 
na pomocy, i mnie same- 
mu. 

3. Pozdrowcie Pryszkę 
iAkwillę pomocniki moie 
w Chrystusie Jezusie. 

4. Którzy za dusze moię 
szyie swoiey nadstawili: 
którym nie ia sam dzię- 
kuię, alei wszystkie Ko- 
ścioły pogańskie. 

5. I zgromadzenie ich 
domowe. Pozdrowcie E- 
penetha mnie miłego : któ- 
ry iest pierwiastkiem A- 
syi w Ghrystusie. 

6. Pozdrowcie . Marya, 
która wiele pracowała dla 
was. 

7. Pozdrowcie Androni- 
ka i Junią, krewne moie 
i towarzysze więzienia 
moiego: którzy znaczne- 
mi są między Apostoły, 








do Rzymtan. 


„keórzy tek przedemną byli 
w Chrystusie. 

8. Pozdrowcie Ampliata 
mnie. naymilazego w Pa- 
nu. 


9. Pozdrowcie Urbana 


pomocnika naszego w 
Chrystusie Jezusie, i Sta- 
china mnie miłego. 

10. Pozdrowcie „Apellę 





którzy są z domu Arysto- 
bulowego. 

11. Pozdrowcie Hero- 
dyona krewnego moiego. 
Pozdrowcie tych, którzy 
są z Narcyssowego domu, 
co są w Panu. - 

12. Pozdrowcie Tryphe- 
nę i Tryphossę, które pra- 
cuią w Panu. Pozdrowcie 
Persydę miłą, która wiele 
pracowała w Panu. 

13. Pozdrowcie Rufa 
wybranego w Panu, i 
matkę iego i moię. 

14. Pozdrowcie Assyn- 
kryta, Phlegonta, Herma, 
Patrobę, Hermena, i bra 
cią którzy ią z niemi. 

15. Pozdrowcie Philolo- 
gai Julią, Nereusza i sio- 
strę iego, i Olimpiadę i 
wszystkie święte, którzy 
x niemi są. 
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16. Pozdrowcie iedni 
drugie z pocałowaniem 
. Pozdrawiaią was 
wszystkie kościoły Chry- 
stusowe. 

17. A proszę was bracia, 
abyście upatrowali tych, 
którzy czynią rozruchy i 
pogorszenia, mimo nauki, 
któreyeście się wy 
czyli, i chrońcie się ich. 

18. Albowiem takowi 
Panu naszemu Chrystu- 
sowi nie służą, ale brzu- 
chowi swem: przez ła- 
godne mówy i pobłażania 
zwodzą serca niewinnych 
ludzi. 

19. Bo wasze posłuszeń- 
stwo rozaławiło się po 
wszystkich _ mieyscach. 
Przeto się z was weselę. 
Ale chcę, abyściebylimą- 
dremi w dobrym, a pro. 
stemi w złym. 

20.A Bóg pokoiu nie- 
chay zetrze szatana pod 
nogami wsazemi co rych- 
ley. Łaska Pana naszego 
Jezusa Chrystusa z wami. 

21. Pozdrawia was Ty- 
moteusz pomocnik moy, 
Lucyusz, i Jazon, i Sosi- 
pater krewni moi 

22. Pozdrawiam |was ia 

Aa 









jus go! moy i wszy- 
stek kościoł. Poudrawia 
was Erastus seafarz miey- 
ski, i Quartus brat. 





cznych zamilezaney : 

26. A teraz el 
przes piama Pro! 
według rozkazania 
eznego Boga , ku 
szeństwa wiary, mix 







24. Łaska Pana naszego 
Jezusa Chrystusa x wami 
wszystkiemi. Amen. 

26. A temu, który moke 
was utwierdzić wedłyg | stusa , któremu cześć 
Ewangelii moicy, przepo- 
wiadanią Jezusa Chrysty> 
sa, wędług obiawięnia ł 








LIST PIERWSZY 
PAW Ł A 


APOSTOŁA 
»o 


KORYNTYAN. 


s. 





ROZDZIAŁ PIERWSZY, 


1. IPawet powołany A- | który iest w Koryncie, 
postoł Jezusa Chrystusa, | poświęconym w Chrysta- 
przez wołą Boką, i Se- |sie Jęrusie powołanym 
sthencs brat. świętym, xe wazystkiemi 

2. Kościołowi Bokomu, | wzywającemi imienia Pa- 


do Koryniyca 1 


naszego Jezusa Chry- 


ua wszelkim miey- | wszyscy, a iżby 


leży, ktera iest wam 
w Chrystusie Jeza- 


M. Ik we wszystkim ie- 
boieie ubogaceni w nim, 
w każdym słowie i w ka- 
kdey umiejętności. 


1. ik wam na ża- 
dney lasce nie zchodzi, 
oewekiwaiącym ziawienia 
ae naszego Jezusa 


ak do końea nie 
pok, w Gaieć,proytócia 
Fa naszego  Śerusa 


9. Wierny iestBóg, 
przez 
iostoście wezwani 
ło społeczności Syna śe- 
go Jezusa Chrystusa Pa- 
na naszego. 
10. Lecz yrossę wus 
bracła, przes imię Pana 
naszego Jezusa Chrystu: 


rystusa. 
8. Który tek was mnoeni | iodno 






sa, abyście tok 
między wami rezerw: 


pokoy | ałe bądźcie doskonali w” 


iednakimke rezamieniu i 
nym zdaniu. 
.„ Albowiem mam tę 





i| wiadomość o was bracia 


mei, od domowników 


12.A te powiadam, LJ 
każdy x was mówi: Jam 
iest Pawłow, a ie Apol- 
„| a ia Cephin, a ia 

Chrystusow. 

13. A zak rosdzielny 
Chrystust A xak Paweł 
test wa waa ukrzyżowany 1 
albe w imię Pawłowo ie- 
steście ochrzozeni ? 


16. Aby kto nie mowił, 
keście w imię moie o- 
chrzceni. 


Stepbany. 

wiem ieślim kogo dra- 
ockrzeił. 

13. Boć nie 

posłał mię chrzcić, ade 

przepowiadać : 


Ewavgolią 
nie w mądrości mówy, aby —u 
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się niestał próźnym krzyk 
Chrystusow. . 

18. Albowiem mowa o 
krzyku, tym którzy giną 
iestci głupstwem : lecz 
tym którzy zbawienia do- 
stępuią, to iest nam, iest 
mocą Bożą. 

19. Bo test napisane: 
Wniwecz obrocę 
mądrych: a dowcip ro- 
zumnych odrzucę. 
20.Gdzież mądry ? gdziek 
Doktor? . gdzież badacz 
świata tego? [zali nie 
łupią uczynił Bog mą- 
drość świata tegoż . . 

21. Albowiem gdyż w 
mądrości Bożey świat nie 
poznał Boga przez mą- 
drość: podobało się Bogu 
przez głupie przepowia- 
danie zbawić wierzące. 

22. Ponieważ i Zydowie 
cudow się donagaiąi Qre- 
kowie mądrości szukaią: 

23. A my przepowiada- 
my Chrystusa ukrzyżo- 
wańego ;. Zjdoni wpra- 
wdzio zgórszeniem, aGre- 
kom głupstwam. .: . 

24. Lecz samym wezwa- 
nym i Zydóm i Grekom 
ptzepowiadómy Chrystusa 
mocą ' Bożą, i mądrością 
Bożą, 








25. Ponieważ głupstwo 
Boke iest-mędrsze nad 
ludzi: a mdłość Boka iest 
mocnieysza nad ludzi. 

26. Bo przypatrzcie się, 
bracia, waszemu powoła- 
niu, ik niewiele mądrych 
wedle ciała, niewiełe me- 
knych, niewiele zacnego 


mądrość | narodu : 


27. Ale wybrał Bog głu- 
pstwa świata tego , aby 
zawstydził mądre: a mdłe 
świata Bog wybrał, aby 
zawstydził moóne: 

28. I podło urodzone na 
świecie, i wzgardzone wy- 
brał Bog,i te których nie 
masz, aby zniszczył te 
którzy są: 

29. Aby się żadne ciąło 
przed nim nie chlubiło. 

30. Ale x niego wy ie- 
steście w Chrystusie Je- 
xusię; który się nam stał 
mądrością od Boga i spra- 
wiedliwością, i poświęce- 
niem, i odkupieniem. 

31. Aby, iako iest napi- 
sano; kto się chlubi, w 
Panu się chlubił. 

ROZDZIAŁ IL 

1. A Ja przyszedłszy do 
was bracia. prsyszediem 
nie z wyniosłą mową albo 


do Korintyan I. 


mądrością, opowiadaiąc 
wam świadectwo „Chrystu- 
zsowe. 

2. Albowiem ńie miałem 
się za tegożebym miał co 
umieć miedzy wami, iedno 
Jezusa Chrystusa, i tego 
ukrzykowanego.. 

3.1 „byłem i ia ze mdło- 
ścią i z boiaźnią, i ze 
drżeniem wielkim u was: 

4. A mowa moia i prze- 
powiadanie moie nie było 
w _ przyłudzaiących * mą- 

ości ludzkiey ałowach, 
ale w okazaniu ducha i 
mocy: 

! 5. Aby wiara wasza nie 
była w mądrości ludzkiey, 
ale w mocy Bożey. A po- 
wiadamy mądrość między 
doskonałemi. 

6. A mądrość nie wieku 
tego, ani książąt wieku 
tego którzy niszczeią : 

7. Ale powiadamy mą- 
drość Bożą w taiemnicy, 
onę zakrytą, ktorą Bog 
przeznaczył przed wieki 
ku chwale naszey. 

8. Którey żaden z ksią- 
kąt wieku tego nie poznał: 
Bo gdyby byli” poznali, 
nigdyby byłi Pana chwały 
nie ukrzyżowali. 

9. Ale przepowiadamy 
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iakoiest napisano: Czego 
oko nie widziało, i ucho 
nie słyszało, i w serce 
człowiecze nie wstąpiło, 
co nagotował Bog tym, 
którzy go miłnią. 

10. Lecz nam Bog obia- 
wił przez Ducha swoicgo. 
Albowiem Duch wszystko 
wypatruie, i głębokości 
Boże. : 

11. Bo :ktoż z ludzi wie 
eó iest człowieczego, ie- 
dno duch człowieczy któ- 
ry'w nim iest? także też 
co iest Bokego nikt nie 
wie, iedno Duch Boży. 

12. A my nie wzięliśmy. 
ducha tego świata , ale 
ducha który ieat' z Boga: 
abyśmy wiedzieli co nam 
Bog darował. 

13. Co też opowiadamy 
nie przez wyuesone po- 
wieści ludzkiey mądrości; 
ale przez nankę Ducha, 
duchownym ' duchowne 
rzeczy przystosuiąc. 

14..A człówiek cielesny 
nie poymnie tych rzeczy 
które są Ducha Bożcgo: 
albowiem są iemu głup- 
stwem, i nie może ich ro- 
zumi ik duehownie by- 
wa rozsądzon. 

15. Lecz duchowny roz« 
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sądzen. 

J6. Albowiem ktok po- 
znał umysł Pański który- 
by go nauczył? lecz «- 
mysł Chrystasow mamy. 


ROZDZIAŁ III. 
1. I Ja bracia nie mo- 
jem wam mówić iako 
duchownym, ale iako cie- 
lesnym. Hako maluezkie 
w jusie. 

2. Napawałem was mie- 
kiem, a nie pokannem: 
boście teszoze nie mogli 
znosić: aleó i teraz ie- 
szcze nie możecie, bo ie- 
szoge cieleśni testekcie. 

3. Albowiem „gdyż mię- 
dzy wami iest zaadrość i 
swar; azabeście nie cie- 
leświ, 4 nie według czie- 
wieka chodzioiat 

4.Albowiem gły ieden 
mówi: inm iest Pawłow; 

a drugi Apollow: azaże- 
ście nie ludami t ook tedy 
test Apollof a co Paweł t 
' 6. Jedno słudzy tego 
ktoremuście . 
tako kakdemu Pan dał. 

6. Jum wzezepił; Apollo 
polewał: ale Boy dał po- 
mnożenie. 


List 8. Pawła 


sądza (o; a sam] 7. Atak anitenco: 
od żadnego niebywa roz. | piiest czym, ani tea 


















polewa: ale Bóg 
pomnożenie dawa. 


A kakdy sweię 
weźmie podług pracy 
h 


ley. 

9. Albowiem 
pomocnikami Bokemi : 
łą Boką zoreną i 
budowaniem Bożym 
steście. - 

10. Wedle łaski 
która mi iest dana , 
mądry budowniczy 
żyłem fundament : a 

i na nim buduie. 
bakdy niech baczy 
na nim buduie. 

11. Albowiem fundamen+ 
tu innego nikt założyć 
nie może, okrom tege 
który załokon iest, który 
iest Chrystus Jezus. 

18. A ieśli kto na tym 
fundamencie  wybudułe 


Let 


robota ia- 
wna będzie, bo dzień Pań- 
ski iawną ią uczyni: gdy 


się w ogniu obiawi: i 


do Korynżyan I. 


każdege roboty iaka iest 
ogień sprobie. 

a. Jeśli którego robota 
zostal ie którą przybudo- 
wał, win tę weźmie. 

15. Jeśli którego robota 
zgore, szkodę odniesie: 
lecz sam będzie zbawien ; 
wszakże tak iako przes 
ogicń. 

16. Nie wiecie iżeńsio 
Kościołem Beżym, a Duch 
Boży micazka w was 

17.A ieśli kto Kościoł 


reśrronk sa | 


Boky sy święty test, którym 
wy ie. 

18- Niech kaden sam: 
siebie nie zwodzi, Ji 
kto zda się sobie bydź 
mądrym między wazni na 
tym świecie, niechsięsta- 
nie głupim, aby był mą- 


19. Albowiem mądrość 
świata tego głapstwem 
iest u Bega. Bo napisano 
iest: poymam nmędrce w 
chytrości ich. I zasię Pan 
sna myśli mędrcow, iż zą 

różne. 

20. A tak niech się nie 
chełpi kaden w ludziach. 
Albowiem wszystkoś iest 


wasze; 
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21. Bądź Paweł, bądź 
prerie 
świat, żywot, 
śmierć, bądź teraśnieysze 
rzeczy, bądź przyazłe: 
wszystko wasze ieat: 
22.A wy Chrystusowi, 
a Chrystus Boży. 


ROZDZIAŁ IV. 

1. Tak niechay czło- 
wiek o nas rozumie, iako 
o sługach Chrystusowych,. 
i szaśarzach taiemnic Bo- 
kych. 

2. Tu iuż więc szukają 
między szafarzmi, aby 
który nalesion był więr- 






nym. 

3. Ale u mnie to iest nay- 
maieysza,. kcbym był od 
kaonę dany, a albo oddnia 

ii eos i sam 
siebie nie sądzę. 

4. Albowiem się w nin 
czym nie cznię; wsząkęż 
nie w tym iestem uspra- 
wiedliwien: ało Pan iest 
który mię sądzi. 

5.A także nie sądźcie 


<iemno- 
ści, i obiawi rady sero: e 
tedy chwała będzie ka 
kdeżna od Boga. 
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tomci brasia obro- 
cił na się i na Apolla, dla 
was : abyście się nauczy- 
Jix nas, keby się nad to 
co iest napisano, ieden za 

Irugim nie nadymał prze- 

ko drugiemu. 

1. Albowiem ktok cię 
rozsądza? coż tek masz 
czegobyń nie wziął: a ie- 
śliżeś wziął czemuk się 
chłubisz iakobyś nie 
wziął? 

8. Jukeście nasyceni, iu- 
Łeńcie ubogaceni: oprocz 
nas kroluiecie: a boda- 
teście krolowali, żebyśmy 
i my z wami krolowali. 

9. Bo mniemam ik Bog 
nas ostatnie Apostoły na- 
znaczył, iakoby naśmierć 
skazane. Albowiem sta- 
liśmy się dziwowiskiem 
światu, i Aniołom, i lu- 
dziom. 

10. My głupi -dla Chry- 
atusa; a wy rostropni w 
Chrystusie: myśmy słabi, 
a wy mooni: wy moni, a 
my bez czci. 

11. Ak do tey godziny i i 
łakniemy, i pragniemy i 
nadzy iesteśmy , i bywa- 
my policzkowani, i tuła- 
my się. 

12. I pracuiemy robiąc 
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własnemi rękoma: gdy 
nas hańbią, błogosławie- 
my: gdy nas prześladuią 
tedy cierpiemy. 

13. Gdy nam złorzeczą, 
modlemy się. wagę 


się iako płi 
świata, iako  ieci wszy Wszy- 
stkieh aż do tąd. 
14. Nie piszyć wam te- 
go, kebym was zawsty- 
ił; ale napominam ia- 
ko dziatki moie miłe. 
16. Albowiem choćby- 
ście mieli dziesięć tysięcy 
nauczycielow w Chrysta- 
sie, wszakże nie wiele 
oycow, bomci ia was w 
Chrystasie Jezusie przez 


Evan lią urodził. 
6. Proszę was tedy, 


nądi ladówcami mo- 
iemi, iakom i ia Chrystu- 
sow. 

17. Dlategomct posłał 
do was Tymoteusza, któ- 
ry iest syn moy naymil- 








który wam przypomni 
drogi moie, które.są w 
Chrystusie Jezusie, iako 
wszędzie w kakdym -ko- 
ściele uczę. 

18. Jakobym nie' mial 
przyiść do was, tak się 
niektorzy nadęli. 


do Koryntyan '1. 


STT 





"19. Aleś rychło przyidę 
do was, ieśli Pan będzie 
chciał: i doznam nie mo- 
wy tych nadętych , ale 
mocy. - 

20. Albowióm nie w mo- 
wieś iest krolestwo Boże, 
ale w mocy. 

21.Cok welicjot z rex- 

mam przyiść do was; 
czyli u miłością i z Du- 
ehem cichości t 

ROZDZIAŁ V. 

1. Koniecznie słychać 
między wami porubstwo, 
a takie porubstwo, iakie 
się i między Pogany nie 
naydute, tak iż snadź 
któryś ma oyca swego 
Łonę. 0 

2. A wyście się nadęli; 
a nie raczeyieście tego x 
kałością ubyli, aby był 
wyięty z pośrzodku was 
który. tego uczynku się 
ważył. 


3. Ja zaistę acz nieprzy- 
tomny ciałem, ale du- 
chem przytomny , iukem 
iako przytomny osądził, 
aby ten który tak uczy- 


4. Gdy się w imię Pana 
naszego Jezusa Chrystusa 
sgromadzicie i z duchem 





moim, z mocą Pana na- 
szego Jezusa, 

5. Aby mówię ten był 
oddan szatanowi na xa- 
tracenie ciała: aby duch 
był zachowany w dzień 
Pana naszego Jezusa 
Chrystusa. 

6.Nie dobrać to iest na- 
dętość wasza. Asaż nie 
wiecie ik trocha «kwasu 
wszystko zaczynienie za- 
kwasza? 

7. Wyczyśściesz . stary 
kwna, abyście byli nowym 
zaczynieniem , iako bez 
kwasu iesteście. Albo- 
wiem Baranek nasz wiel- 
kanocny ofiarowany iest 
Chrystus. 

8. A także ukywaymy 
nie w starym kwasie, ani 
w kwasie złości ani prze- 
wrotności: ale w prza- 
snikach szozcrości i pra- 
wdy. 

9. Pisałem wam w liście, 
abyście się nie mieszali z 
wszetecznemi. 

10. A nie zgoła z wsze- 
tecznemi świata tego, al- 
bo x łakomemi , albo z 
albo z bał- 


ina» 





sw 
11, Letz teraz pisałem | którzy są podicyti w ko- 
wam się nie mie- | óciele. 

naali: ieśli ten który się| 6. Mówięć ku zaważy. 
bratem mienuie, est wsze- | dzenia waszemu. Także 





aaym, albe bałwochwalcą, | mąd! któcy- 
«ibe złorzeczącym, albo |by mi mię 
piianicą, albo drapieseą, | dzy bratom swoim 


bobyścio x' takoweńi ani 
odl. 

12. Bo asak męia rzecz 
sądzić obceł Azak wy 
swoich nie wiergyw Be 
obce <«qdsić będzie. 
w mj ałodnika z po- 
śraodku sicbie. 


ROZDZIAŁ VL 


1. Smick który z waś 
maiąc sprawę 


przed świętemi ? 
pa Azaż nie wiecie ik 
iwiędi będą śen świat są- 
dzić? A ieślik wy świat 
sądzić ma cie: nie godni- 
koście sądzić rzeczy hay= 
mnieyszycht 

3. Nie wiecio ik Anioty 
sądzić będziemy, daleko 
tedy iR0ey rzeczy do- 


sądy o reecty doozcsne, 
wysadźciesz te na sąd, 


6. Ale się bret s brattm 


7. Przeto tedy iuk ke- 
nieeznie iest w was wy- 


ok, be 
ią niema” Oawi 


dziczą krolestwa niebie- 

skiego Nie myłoie ię ; 

ani wazeżecznicy , ani 

bałwochwalcy, ani oudze- 

zanie, ani psotliwi, ani 
lomczycy. 

10. Ani złedzicie , abi 
łakomi, ani pilanice, ani 
złerzeczący, ani drapit- 
xce nie odzierką dziedst- 
stwa królestwa niebin- 


LI" tomiśeie niektorzy 


do 
byli: aleście omyci, , ale- 
śzie poźwięceni, aleście 
usprawiedliwieni, w imię 
Pana naszegoJerusaChry- 
stusa, i w Duchu Boga 


"2, Wa 

12. Wszystko mi wslno, 
ale nie wszystko pożyte- 
czno. Wszystko mi wol- 
no, ale się ia w moc ni- 
czemu nie poddam. 

13. Pokarm ałuky brzu- 
chowi, a brzuch pokar- 
mem: lecz Bog i ten i 
one zepauie: A ciało nie 
ma służyć wszeteczeń- 
stwu, ale Panu, a Pan 
ciału. 

14. A Bog i Pana wzbu- 
dził, i nas wzbudzi przez 
moc swoi: 

15. Nie wiecie ik ciała 
wasze są członkami Chry- 
stusowemi? wziąwszy te- 
dy członki Chrystusowe, 


uczynię ie członkami 
wszeteczniceł Nie day 
tego Boże, 


16. Aza nie wiecie, ik 
ten co się złącza x wsze- 
teeznicą, staie się iednym 
ciałem? Albowiem (mowi) 
będą.dwa w iednym ciele. 

17.A kto nię złącza x 
Panem, iednym duchem 
iest 
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18, Strzeżcie się poru- 
batwa. Wszelki grzech 
któryby człowiek uczy- 
nił, nie est na ciele, ale 
porubstwo płodzący prze- 
ciwko własnemu . ciału 
grzeszy. 

19. Aza nie wiecie, ik 
członki wasze są kocio- 
łem Ducha Świętego, 
który w was lest, którego 
macie od Bo, ie- 





steście swoi 
20. Albowiemeście ku- 
pieni zapłatą wielką. 


Chwalciek i nożcie Boga 
w ciele waszym. 


ROZDZIAŁ VIL 

1. Lecz o tym ooście 
mi pisali: Dobrześ icst 
człowiekowi nie tykać się 
niewiasty. 

2. Wsakże dla porubstwa, 
niech kakdy ma swoię ko- 
nę, a każda niech ma 
swego męża. 

3. Mąż niechay żonie 
powinność oddaie: także 
tek i żona mężowi. 

4. Zona nie ma w mocy 
ciała swego, ale mąż. Ta- 
kże i mąż nie ma w mocy 
swey ciała swego , ale 
żona. 

5. Nie wymawiaycie sie 
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ieden drugiemu; chybaby 
x spolnego zezwolenia do 
czasu, abyście wolnieysi 
byli na modlitwę: a zasię 
wrącaycie nię do tegok, 
aby was szatan nie kusił, 
dla waszey nie wstrzyma- 
wałości. 

6. A toś mówię według 
pofolgowania, nię według 
rozkazania. 

7. Albowiem chciałbym, 
aby wszyscy ludzie byli 
iakom i ia: ale kakdy ma 
własny dar od Boga, ie- 
den tak, a drugi owak. 

8. A mówię nie żona- 
tym i wdowom; dobrze 
im iest ieśliby tak trwali 
iako y ia. 

9. Ale ieśli się niewstrzy- 
maią: niech w małżen- 
stwo wstąpią, Bo lepiey 
iest w małkeństwo wstą- 
pić, niżeli gorzeć. 

10. Lecz w małżeństwie 
będącym rozkazuię nie 
ia, ale Pan; iżby się żo- 
na od męża nie odłączała. 

11. A ieśliby się odłą- 
czyła, niechayże trwa bez 
małżeństwa, albo się niech 
z mężem poiedna. A mąż 
żony niech nie opuszcza. 

12. Bo inszym,ia mówię, 
nie Pan. Jeśli który brat 
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ma żonę niewierną, a a 
x nim zezwala mieszkać: 
niechay iey nie opuszcza. 

13. Iżona ieśli ktora ma 
męka nie wiernego, a ca 
zezwala mieszkać z nią: 
niechay nie opuszcza ntę- 
ża. 


14. Albowiem poświęcoa 
bywa mąż niewierny przez 
żonę wierną: i kona nie- 
wierna bywa poświęcona 
przez męża wiernego; be 
inaczey dziatki wasze 
łyby nieczystemi: a terai 
świętemi są. 

15. A ieśli niewierm 
odchodzi, niechże odu 
dzi. Albowiem nie 
zniewólon brat albo siój 
stra w takowych rzeczachi| 
Ale ku pokoiowi wezwał| 
nas Bog. 

16. Albowiem co wiesż 
żonof ieśli męża zbawisz: 
albo co wiesz mężuf i 
Łonę zbawisż: " 

17. lednak iako kakdo- 
mu udzielił Bog, ii 
każdego wezwał Pan, 
niech postępnie, i iako $ 
każdym Kościele u. 

18. wodzą 
wezwany iest? niechayłe 
nie przywodzi nieobi 
W nieobrzezań 
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kto wezwany iest: nie- 
chayże się nie obrzeznie. 

19. Obrzezanie nic nie 
jest, i nieobrzezanie nie 
nieiest : ale zachowanie 
Bożego przykazania. 

20. Każdy w wezwaniu 
którym iest weżwan, W 
tymże niechay trwa. 

21. Jesteś wezwan nie- 
wolnikiem: nie dhayże. 
Mle ieśli tek możesz bydź 
wolnym, raczcy tego uży- 
way. 

"22. Albowiem niewolnik 
wczwany w Panie, iestci 

'anu oswobodzonym: ta- 
kite też który iest wezwan 
Wolnym , iest niewolnić 
fiem Chrystusowym. 

23. Drogoście kupieni, 
nie bądźcie niewolniki 
Judzkiemi. 

24. Każdy w czym iest 
pezwan, bracia, w tym 
niech trwa przed Bogiem. 

25. A o Pannach acz nić 
mam roskazania Pańskie- 
po: wszakok iadę dnię, 
jako ten któryia od Pana 
miłosierdzia dostąpił, a- 
vym był wiernym. 
kef] Mniemam tedy to 
rydź rzeczą dobrą, dla 
eraźnieyssey _potracby, 
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ik dobra iest rzecz cło- 
wiekowi tak bydź. 

27. Przywiązanyś do żo- 
ny nie szukayże rozwią- 
zania. Rozwiązanyś od 
kony: nie szukayke żony. 

28. A ieślibyś się też o- 
żenił, nie zgrzeszyłeś. 
Jeśliby tek: Panna szła 
za mąż, nie zgrzeszyła. 
Wszakże trapienie ciała 
będą mieć takowi. A iać 
wam folguię. 

29. To tedy powiadam 
bracia, ik czas krotki iest: 
to zostaie, aby i 6i 00 ko- 
ny maią, byli iakoby ich 
nie mieli: 

30. A ktorzy płaczą, ia- 
koby nie płakali: a któ- 
rzy się weselą, iakoby się 
nie weselili: a którzy ku- 
puią, iakoby nie dzierżeli: 

31. A którzy używalą 
tego świata, iakoby nie 
ukywali. Bo  przemiia 
kształt świata tego. 
„32, A cheę „pdste byli 
bez kłopotu. Nie żonat) 
stare'się o rzeczach Pań- 
skich, iakoby się podobał 
Bogu. : 

33. A który się okenił, 
stara się o rzetnach świe- 
ekich, iakoby się podobał 
konie: i rożdzielon iest. 





Taa $. Pawia 


"54. Thalugiowz nianią: | mął teyy wolna Pożyniad 


Łata i Paa idzie 
suk Polaiad aby Byl |aky wana 


święta i ciałem i duchem. 


36. A toć mówię ku pe- 
kytkowi waszema, nie 
abym na waz sidło wrza- 
eli, ale ku tema «o iest 
poczciwego, i eohy was 
sposebiłe do modienia nię 
Panu Bez rostargnienia. 

37.A ieśli to sobie kto 
sa sreznotę ma, ik Panna 
iego iest dorosła, a iż tak 
musi bydź: co chce niech 


moonie w sęreż swym, 
potrzeby niemaiąc, a ma- 
łąe w mocy swą własną 
wolę, ś to postanowił w 


39. A takt ten, który 
daie sa mąk Rannę swoię, 





test x zakonem, poki żyie | Beg Qyciec, 2 


mąk iey. A ieśliby zasnął 


41. kle czecęśliwsza bę- 
dzie, ieśliby tak nastał 
wedle meicy rady. A) 
mniemam, żeć i ia mam 
Ducha Bożego. | 


ROZDZIAŁ VIN. 

1. Iecz o rzeczach tat 
wanom ofiarowanych,wie-| 
my, ik wszyscy umieie- 
ność mamy. Uteiętność 
nadyma, a miłość buduie.| 

2.A ieśli kto mniema, 
Łeby co umiał, iesze nie 
wie, iako mu umieć p 
trżeba. 

3. Lecz ieśli kto miłniej 
Bóga, ten poznan iest odj 
niego. 

4. O poływaniu tedy rse- 
czy bałwanom ofiarowa- 
nych, wiemy , ib bałwan) 
nie nie iest na świecie, a 
ik żaden inszy Bóg nie 
test iedno ieden. 

5. Albowiesz choć są dy 
które bogi zowią, bądź u 
niebie, bądź na ziezni, (e- 
kek iest wiele bogów, i 
wiele Panów.) 

6. Ale u nas jeden iat 

którego; 
wszystko, s my w nim: i 
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$eden Pan Jezus Chrystus, | mdłe sumnienie; przeciw 
Przez którego wszystko, | Chrystusowi grzeszycie. 
m my przezen. 13. A przeto ieśli po- 

7. Ale niewe wszyątkich | karm obrała brata mego: 
destwiadomość. Albowiem |nie będę iadł mięsa na 
niektórzy do. tychmiast |wiecki, abym brata mego 
samnienie małąc z strony | nie zgorszył. 


kałwana , ecię iako | 
rzecz bałwanom ofaro- | _ ROZDZIAŁ LX, 
waną iadają: a sumnie- | I. Jzałim nie iest web. 
nie ich będąc mdłe, po- |nymf  Ixalim nie iest A- 
kalage bywa. postołem £ Ixalim Chry- 

8. Lecz nas pokarm nie | stusa Jezusa Pana nasze- 
xaleca Bogu: Bo choćby- | go nie widział? Isali wy 
śmy iedli, nio nam nie | nie iesteście robota mola 
przybywa: a choćbyśmy 
nie iedhh, ułe nam nie u- 
bywa. 

9. Jednak patrzcie, aby 
snadź ta wolność wasza 
nie byłą ku zgorszeniu 
mdłym. 


Wa Alowica lelliby kto 
uyżrzał tego, który ma 
Yadomokć, 4on wbałwo- 
chwalnicy pożywa: izali 
zamnienję iego będąc 
mdłe, nię weźmie poche- 
px do iadania rzeczy bał- 
wanom ofiąrowanych? 
11. Izginieza oną twołą 
zlec brat mdły, 
rego Chrystus u- 
narżt uisów 
12. A grzesząctak prze- 
tiw reż, ? oBrażaiąe ich 






















w Pana?'i- 

2. A ieśli nym nie ie- 
stem Apogtełem, ale wzdy 
wam ięstezy. Albowiem 
pieczęć Apostolstwa mege 
wy iestoście w Panu. 

3. Ted iest obrona mola 
u tych, którzy mię py- 
taią. 

4. isań nie mamy wel- 
ności żeść i pić? 

5. roli mie mamy wol- 
ności wodążć z saką sio- 


6. Czykl ża sam i Rarna- 
basz nie „mamy wolności 
ki kiedy kalnierka 
swym kosztem służy 
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Kktok sadzi winnicę: a x 
owocu iey nie pożywa ł 
Ktoż pasie: a mle- 
ka z trzody nie pożywa? 

8. lzali według ozłowie- 
ka to mówięt Izali też 
tego zakon nie mówi? 

9. Albowiem w zakonie 
Moybeszowym napisano 
iest: Nie zawięzuy gęby 
wołowi zboże wymłacaią- 
cemu. Ixali Bóg o wołach 
pieczą ma 

10. Czyli ty koniecznie 
dla nas mówi? Albowiem 
dla nas iest napisano: ik 
w nadziei ma orać ten, 
co orze: a który młoci, w 
nadzieię wzięcia pożytku 
młoci. 


11. Jeśliśmy wam du- 
chowne dobra siali, co za 
wielka rzecz, żebyśmy 
tek wasze cielesne żęli? 

12. Jeśli insi tey wolno- 
ści nad wami używaią, 
czemuż nie raczey my? 
Lecześmy tey wolności 
nie używali: ale wszy- 
stko znaszamy, abyńmy 
przyczyny iakiego wstrę- 
tu Ewangelii Chrystuso- 
Wey nie dali. 

13. Nie wiecie, ik ci, 
którzy w kwiątnicy ro- 
bią, rzeczy s świątniee 





pożywaią : a którzy ołta- 
rzowi usługuią, uczestni- 
kami są ołtarza? 

14. Tak też Pan posta- 
nowił tym, którzy Ewan- 
gelią opowiadaią, aby x 
Ewangelii żyli. 

15. A iam żadney ztych 
rzeczy nie używał. | nie 
pisałem ego, aby się tak 
zemną stało: bo mnie le- 
piey urrzeć, niżby kto 
pochwałę moię miał wy- 
niszczyć. 

16. Bo ieśli Ewangelią 
opowiadam, nie mam się 
x czego chlubić: gdyż mię 
potrzeba przyciska: albo- 
wiem biadamnie ieślibym 
kwangoli nie przepowia- 


17. Bo ieśli to dobrowol- 
nie czynię, mam zapłatę, 
lecz ieśli poniewolnie; 
szafarstwami zwierzono. 

18. Którak tedy moia 
iest zapłata? Abym mau- 
czaiąc Ewangelii, bez na- 
kładu wystawił Ewange- 
lią, żebym nie naxbyt 
wolności moiey ukywał 
w Ewangelii. 

19.Aibowiem będąc wol- 
nym od wszystkich, 
czyniłem się niew: 
kiem wszystkich, abyza 
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więcey ludzi pe 
kóci y pozy: 


20. I stałem się Żydom, 
iako Żyd, abym Żydy po- 
zyskał. 

21. Tym co pod zako- 
nem są, iakobym był pod 
zakonem, (chociem sam 
nie był pod zakonem,) 
abym tych, eo pod ząko- 
nem są; pozyskał. Tym 
którzy byli bez zakonu, 
iako bez zakonny, (cho- 
ciem nie był bez zakonu 
Bożego; alem był w za- 
konie Chrystusowym) a- 
bym pozyskał bezzakon- 
nych. 

22. Stałem się mdłym 
iako mdły: abym mdłych 

zyskał. Wszystkim sta- 
jem się wszystko, abym 
wszystkie zbawił. 

23. A wszystko czynię 
dla Ewangelii, abym się 
stał icy uczestnikiem. 

24. Axaż nie wiecie, ik 
ei, którzy w zawod bie- 
gaią, acz więc wszyscy 
bieką, ale przecię ieden 
sakład bierze? Takżebio- 
gaycie, abyście otrzymali. 
: 26. Każdy tek, który na 
placu boiuie, od wszy- 
stkiego się powściąga. A 
emi iednak, aby wzięli 





wieniec skażytelny , m 
zaś nie „kałyżelnyy " 

26. Ja tedy tak bieżę, 
nie iako na niepewną * 
tak szermuię, nie iako 
wiatr biiąc: * 

27. Ale karzę ciało moie, 
i zniewalam , bym snadź 
inszym  przepowiadaiąc, 
sam się nie stał odrzu- 
conym. 


ROZDZIAŁ X 

1. Albowiem * niechcę 
bracia , abyście wiedzieć 
nie mieli, iż oycowie na- 
si wszyscy pod obłokiem 
byli, i wszyscy przez mo- 
rze przeszli. 

2. I wszyscy byli ochrz- 
czeni w Moyżeszu, w 
obłoku i w morzu: 

3. I wszyscy iedli tenże 
pokarm duchowny. 

4. I wszyscy pili toż pi- 
cie duchowne: (a pili z 
skały duchowney, która 
za niemi szła: a skała 
była Chrystus.) 

5. Wsakże wiele się x 
nich Bogu nie podobało. 
Albowiem polegli na pu- 
szczy. 

6. Te rzeczy były w fi- 
Burze naszej, abyśmy złe- 

b . 
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go nie pożądali, iako i 
oni pożądaki. 

7. Ani bądźcie bałwo- 
chwalcami,iako niektórzy 
x nich , iako napisano: 
Siadł lud ieść ż pió, i 
wstali igrać. 

8. Ani się wazeteczeń- 
stwa dopuazczaymy, tako 
niektórzy z nich wszete- 
czeństwa się dopuszczali: 
i zostałaich na placu dnia 
inego trzy i dwadzie- 

jcia tysięcy. 

GT tSkay our 
sa, tako niektórzy s nich 
kusil, i od węłow pogi- 
nęli. 

10. Ani szemrzyteie, ia- 
ko niektórzy a nich szem- 
rali, i poginęli od zatra- 
ciciela. 

11. A to wszystko przy- 
dało się im w figurze: a 
iest napisano dla qapo- 
mnienia naszego, na któ- 
re przyszły końce wie- 
ków. 

12. Przeto kto mniemą 
Żeby stał, niech patrzy, 
aby nie upadł. 

13. Pokuszenie was nie- 
chay nie zeymuie, iedno 
ludzkie. Lecz wierny iest 
Bóg, który nie dopuści 
kusić was nadsiłę waszę: 
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ale z pokuszeniem ut 
też wyiście, abyście 
sió mogli. 

14. Dła tego 
moi , uciekaycie od 
wochwalstwa. 

15. Mówić iako mąż 
wy sami rozsądźcie | 
mówię. 


16. Kielich bło| 
wieństwa, któremu 
gosławiemy ,  izali 
iest oi jg 
Chrystusowey t i 
który. łamiemy, iza 
iest uczestnictwem 
iego? 

17. Bo iednym chli 
iednym ciałem nas 
iesteśmy, wakyscy, 
rzy z iednego chleba 
nie używamy. 

18. Patracię na I: 
wedlug ciała: izak 
któnay ukywaią ofiar, 
są uenostnikami ołtanm' 

19. Coż tedy mówię: 
rzez bęłwanem ofarswe| 
na miała tdk 





ofiara | 
czartom w 
Bogu. A nie ehtę, sb 
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śeie byli uczestnikami 
czartow. 

21. Niemożecie pić kie- 
licha Pańskiego, i kieli- 
cha czartewskiego: nie 
możecie bydź nczestaika- 
mi stołu Pańskiego, i 
stoła czartowskiego. 

22. A więc draźniemy 
Pana ixaliśmy mocnieysi 
nikli on? wszystko mi 
wolm , ate nie. wszystko 
pożyteczno. 

23. Wszystko mi wolno, 


ale nłe wszystko iest ku | )480 


zbudowaniu. 

24. Niechay nikt nie 
szuka, co ićst iego: nle 
eo ieat drugiego. 

25. Cokolwiek w iatoe 
przedawnią, iedzcie: nic 
się nie pytaiąc dla su- 
mnienia. 

26. Pańskać iest ziemia 
p wszystko, emy żest na- 


+27. 7. Jośli lato x piewier- 
. nych was Wzywa, A chte- 
pęńe ieśó: wszystko co 
ppezed was połoką iedzęle, 
nie pytaiąc dla 
! wamaldala. 
, 28. Lecz Jeśliby: kto 
) rzekł: toć ieat bałwanam 
| ofiarowane: nie iedaciek 











dla onego, który oznay- 
mił, i dla sumnienia: 

29. A powiadam dla zu+ 
nienia nie twego, ale 
onego drugiego.  Albo- 
wiem czemu wolność moia 
ma bydź sądzona od su- 
mnienia cudzego 

30. Jeśli ia z dzięką po- 
kywam :esemuż mam bydź 
bluźnion za to, ik dzię- 
kuię? 

31. Chociak tedy iecie, 
choć piiecie , choć co in- 
<zynicie: wązystko 
ku chwalę Bożey czyńcie. 


32. Bądźcie bez obraże- 
Żydom | Poganam, 





nia i 
i Kościołowi Bożemu; 

33. Jako się i ia wszem 
we wAzystkim podobam: 
nie szukając pożytku mo- 
go, ale wiele ludzi, aby 
Byli zbawieni. 

ROZDZIAŁ XL 

1. Bądźcie naśladowni- 
ki moiemi,iako iia Chry- 
stusawym. . o. 
.2. A chwalą was bracia, 
iż we wszystkim nę mnie 
pamiętacie : a iakom wam 
padał roskazania moie 
trzymacie. 

3. Ale chcę abyście wie- 
daili; b kakdega męła 
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głową Chrystus; a głowa 
niewiasty mąż, a głowe 
Chrystusowa Bóg. 

"4. Kakdy mąż modlący |- 
się: albo prorokulący za- 
krtywaszy głowę, sromoci 


głowę swoię. 
5. A kakda niewiasta 
modłąca się, albo proro- 








kuiąca jakrytą gło- 


wą:  sromoci głowę swą. | hię 


Boć to iedno iest, iakoby 
też ogolona była. 

6. Albowiem: niewiasta 
leśli się nie nakrywa, 
niech się tek strzyke. 
Lecz ieśli sromota nie- 
wieście strzydz się albo 
golić : niechke nakrywa 
głowę swoię. 


7.Mąż iednak nie ma | da! 


zakrywać główy swoiey: 
gdyż test wyobrażeniem i 
chwałą Bożą; a niewia- 
sta iest chwałą mężową. 

8. A mąż nie iest z nie- 
wiasty, ale niewiasta z 
męża. 

9. Albowiem nie iestci 
stworzon tnąń dla niewia- 
sA „, Ałe' niewiasta dła 


ky (A przetok mewiasta 
ma mieć przykrycie na 
głowie dla Auiołow.) 

11. Wszakoż ani mąk 
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bez niewiasty; ani nie- 
wiasta iest bez męża w 
Panu. 

12. Albowiem iako nie- 
wiasta z męża iest, tak 
tek mąk przez niewiastę, 
a to wszystko x Boga. 

13. Wy sami osądźcie: 
przystoili niewieście nie 
przykcywacy się modlić 















14. por samo przyrc 
dzenie was nie uczy, iż, 


mąż gdyby włosy zapu- 
szczął, iest mu ku selży- 
wości t 


15. Lecz niewiasta ieśli 
xapuści włosy , iest iey 
ku chwale: przeto iż wło- 
sy są icy za przykryde 
ne: 

16. A ieśli się kto sł 
bydź swarliwym: my nie 
mamy takiego obyczais, 
ani Kościcł Boży. - 

17. A te roskazuię : ule 
chwaląc, ik się nie ku le- 
psżemu, ale ku żorszemt 
schadznełe: 

18. Albowiem nayprzół, 

ly się sohodzicie do Kw 
icłoła, słyszę, ik roze 
wania bywaią między wa- 
mi: ipo wierzę, 
"49. Boć muszą bydź- 
kacerstwa, aby i ci, 
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rzy są doświadezeni, byli 
iawni między wami. 


20. Gdy się tedy wespoł | aż 


schodzicie, ink 4o nie iest 
ukywanie wieczerzy Paź- 


21. Bo kakdy wieczerzą 
swą wprzód stawia ku ie- 
dzeniu. A więc ieden ła- 
knie, a drugi iest piiany. 

22. Ixali domów nie ma- 
cie do iedzenia i picia ? 
„albo Kościołem Bokym 
gardzicie? i zawatydza- 
cie te, którzy. nie maią ? 
eok wam rzekę? - chwalę 
was, w tym nie chwalę. 

23. Albowiem ja wsią- 
łem od Pana, com też 
wam podał: i Pan Jezuy 
tey nocy, . którey był. wy- 
dan, wziął chleb. 

24. A dzięki uczyniwszy 
lamał, i rzekł: bierzcie a 
iedzcie: toć iest ciało 
moie, które aawas będzie 
wydanej to: „ezyńcie na 
moię paniątkę, | - |: 

25. Także i kielich , p 
wieczerzy mówiąc: ten 
kielich ist nowy testa. 
ment we krwi moiey. To 
czyńcie ilekroć .pió bę- 
dziecie,na pamiątkę moię. 

26. Albowiem. ilekroć 


i kielich pili, śmierć Pań- 
ską będziecie opowiadać, 


rzyidzie. 
27. A tak ktobykolwiek 
iadł ten chleb, albo pił 
kielich Pański niegodnie; 
będzie winien ciała i 
krwie Pańskiey. 

28. Niechayże doświa- 
dezy samego siebie czło- 
wiek: a tak niech ie z 
chleba tego, i z kielicha 
piie. 

29. Albowiem który ie i 
pile niegodnie, sąd sobić 
ie i piie, nie rosządzaiąć 
ciała Pańskiego. 

30. Dla tegoć między 
wami wiele chorych i sła- 
bych, i wiele ich zasnęło. 

31. Bo byśmy. się sami 
sądzili, nie bylibyśmi. są- 
dzeni. 


32. Lecz gdy hywamy 
sądzeni, ed Pana bywamy 
karani ;. abyśmy nie byli 
x tym światem potępieni. 

33. A'tak bracia moi, 
gdy się schodzieie ku ie- 
dzeniu, oczekiwaycie ie- 
dni drugich. 

34. Jeli ktołaknienicch 
ie w. domu: abyście się na 
sąd nie schodzili: Lecz 
inne rzeczy gdy przyidę, 


Będziecie ten chleb iedli, | postanowię. 


ROZDZIAŁ XII. ' 
"1. Ao duchownychrze-| 
<zach bracia, nie chcę, a- 
byście wiedzieć nie mieli. 

2. Wiecie, ik gdyście 
Pogany byli„jako do nie- 
mych bałwanow prowa- 
dzoni azliście. 

3. Przetok oznaymuię 
wam, iż żaden w Duchu 
Bożym mówiąc, nie mówi 
przeklęctwa fezusowi. A 
żaden nie może rzec, Pan 
Jezu, iedna w. Duchu 
świętym. 

4. I sąć rokności dozowi 
lecz tenke Dach. 

-5. | są rokńości posłog: t 
ale tenke Pan. - | 

"6. I są rekności spraw: 
ałe tenke lest Bóg, który 
sprawuie wszystko we 


"TA kukdemu bywa dą- 
ne okazanie ducha ka: po- 
kytkawi : 

"Albowieni iódnómu 
sa duehi bywą dzka 
mywa mądrości: a' dru- 

jemu mowa. tmieiętne- 
ki według tegóż Dócha: 

:9. A inszeinu wiara w 
tymke Duchu: 
dar uzdrawiania w tymke 
Duchu: 
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10. A 









roptwo , drugietiu 
snżnie ddchow, I 
rezmąitość 
drugiemu 
Mów - - 

* 11. A to wszystko e) 
waie feden a tenże 
udsiełęiąo zosobwa 
mu iako chce. - 

12. Albowiem iako 
iednok iest, ale ezłoni 


i Ghrystia. s. i 

-13. Poniewak w totoyd 
Duvłiu my wsż; w ne 
dno diuło'ieztośmy ocknął 
ceni, bądkŻydowie, 
Pogańie, i uiewolnłey, 
bądź wolni: a 
iednymbe ' duchem testo: 
śmy napoieni. - 

14.'Bo i 'ciuto nie test | 
ieden członek, ale wiele 

* 45. Jeśliby ruekła noga; | 
ikem nie iest ręką, mie 
iestem z ciała: ixali dla 
tego a, ciała nie iest? 

16. A ieśliby rzekłe w- 


drogiesan | chó, ikem nio fest okiem, 


nie iestem 'u efała: irali 
dli tegę. nie iest z ciałat 
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137. Jeślik wszystko ciało 
| gdziek słuch? ie- 
ik wszystko słuchem, 
lek powonienie t 
18. A terax Bog położył 
lonki, kakdy x nich zo- 
bna w ciele iako chciał. 
19. A gdyby wszystkie 
były tednym osłonkiem, 
kdzież ciało? 
20. Lecz teraz acz wiete 
gzłonkow, ale iedno ciało. 
„21. A nie może rzeeoko 
Be nie potrzeba mi cię. 
zasię głowa nogom: 
ebuię was. 
ir, Owszem daleko wię- 
tey one ezłonki ciała któ- 
re się zdadzą bydź naym- 
dleysze są potrzebniey- 
sze: 
"23. A członkom ciała 
które mniemamy bydź 
talcywsze, tymże więk- 
aszey uczciwości przyda- 
wamy : a sromotne człon- 
ki nasze, obfitszą poczci- 
wość. maią. 
4.A „poczciwe członki 
nasze niczego nie potrze- 
bnią: ale Bog społem u- 
miarkował ciało, niedo- 
Miększą część członkowi 
część dawszy: 
25. Aby nie było rozer- 
wanie w ciele, ale iżby 
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iedne członki o drugich 
tok staranie miały. 

26. A ieśli co cierpi ie- 
den członek : społem cier- 
pią wszystkie członki. 
Choć bywa uczczón ieden 
członek; wespoł się ra- 
duią wszystkie członki. 

27. Lecz wy iesteściecia- 
łem Chrystusowym , i 
członkami ś członka. 

28. A Bogci postanowił 
niektóre w Kościele,nay- 
przod Apostoły, powtore 

roroki, trzecie Nauczy- 
ciele, potym mocy, ktemu 
dary uzdrawiania, wspó- 
magania, rządzenia, roż- 
ności ięzykow,' mow wy- 
kładania. 

29. sali wszyscy Apo- 
stołami? ixali wszyscy 





Prorokit  izali sej 
Nauczycielmi fizali wszy- 
acy mocamif 


30. Izali wszyscy dary 
maią uzdrawiania? izali 
wszyscy ięzyki mówią t 
izali wszyscy tłumaczą 
31. Pragniyviek co tep- 

szych darow. A ia wam 
deszcze  przeważmieyszą 
drogę ukazuię. 


ROZDZIAŁ XIII. 
1: Gdybym mówił ięzy- 


=| 
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kami ludskiemi i Aniels- 

kiemi, a miłościbym nie 

miał; stałem się iako 

miedź brząkaiąca , albo 
mbał brzmiący. 

kj I chociażbym miał 

proroctwo: i wiedziałbym 


wazystkie taiemnice, i|k 


wszystkie nauki, i miał- 
bym wszystkę wiarę, tak 
ikbym gory przenosił, a 
miłościbym nie miał: ni- 
oem nie iest. 

3. I choćbym wszystkie 
maiętności moie rozdał 
ma b ubogich, i 
choćbym wydał ciało moii 
tak iżbym był spalon, a 
miłościbym nie miał; nio 
mi nie pomoże. 

4, Miłość iest długo cier- 
pliwa, łaskawa iest: mi- 
łość nie zayźrzy, złości 
nie wyrządza, nie nadyma 


się. . 

5. Nie iest czci pragną- 
©a, nie szuka swego, nie 
wzrusza się ku gniewu, 
nie myśli złego : 

6. Nie raduie się z nie- 
sprawiedliwości; ale się 
weseli z prawdy: 

7. Wszystko znosi, wszy» 
stkiemu wierzy , wszy- 
stkiego się spodziewa, 
wszystko wycierpi. 






cięrozumiałem iako 
cię, rozmyślałem 
dziecię. Lecz gdym się 
stał mężem, wyniszczyę 
łem to cę było dzieci 
nego. h 
I2.Terax widziemy prze 
zwierciadło pod zasłoną: | 
lecz w on czas twarzą R | 
twarz. Teraz znam po | 
części: lecz w. onczaspe- | 
znam iakom iest poznany. 
13. A teraz trwaią wię- 
ra, nadzicia , ; te 
rzeczy: lecz z nisk 
więkaza ość. 
ROZDZIAŁ XIV. 
1. Naśladuycie  miło- 
ści, żądaycie darow du- 


chownych: .lęcz więcey 
abyście prorokowali. 
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2. Albowiem kto mowi 
ięzykiem obcym, nie lu- 
dziom mówi ale : 
ps żaden nie słucha. 
jez duchem mówi tnie- 
mnicę. : 

3. Bo kto prorokuie, 
mówi do ludzi ku zbudo- 
waniu i napominaniu, i 
pocieszeniu. 

4. Kto ięzykiem mówi, 
sam. siebie buduie: 
lecz kto prorokuie, zgro- 
madzenie wiernych bu- 
duie. * 

5. Chcęć ia abyście wy 
wszyscy mówili obcemi 
ięzykami: alo więcey a- 
byście prorokowali. Al- 
bowiem większy iest ten 
€o proroknie , niż ten co 
ięzyki mówi: chyba ieśli- 
by wykładał, aby Kościoł 
wsiął zbudowanie. 

6. A teraz bracia, gdy- 
bym przyszedł do was ię- 
zykami mówiąc: cok wam 
omogę, ieśli wam nie 

dę mówił albo przez 
obiawienie, albo przez u- 
mieiętność, albo przez 
proroctwo , albo przez 
naukę ? 

1. Wszak'i rzeczy bez- 
daszne które dzwięk czy- 
nią, choć fietnia, choć Ju- 
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tnia: ieśliby j„kow 
roknych nie raty, ia 
kok będzie jano to co 
na fłetni albo na lutni 
graią t 

8. Albowiem ieśliby nie- 
pewny, głos trąba dała, 

się na we j0- 
wać „będzie Kadi 

9. Także i wy ieśliby- 
ście ięzykiem nie dali 
mówy znaczney; iakoż 
będzie rozumiano co się 
mówi? bo będziecie na 
wiatr mówiącemi. 

10. Jakonaprzykład, tak 
wiele iest głosow na tym 
świecie: a nie masz nio 
nieme. 

11. Todlibym tedy nie 
wiedział co znaczy głos, 
będę u tego któremu mó- 
wię obcego ięzyka ezło- 
wiekiem; a ten co mówi, 
będzie też u -mnie za ob- 


"8. Takie i wy, gdyk 
duchow żądacie: szukay- 
ciek abyście w nich ku 
zbudowaniu Kościoła ob- 
fitowali. 

13. A dla tego kto mówi 
ięzykiem, niech się mo- 
dli, aby wykładał. 

14. Bo ieślibym się me- 
qlił ięrykiem, duchei się 
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meoy modli; lecz rozum 
moy bez pożytku zostaie. 

15. Co. tedy iest? .mo- 
4iić się będę duchem mo- 
dlić się będę i wyrozu- 
mientem.. Będę śpiewał 
duchem, będę śpiewał i 


ramieniem. -- 
16. Bo ieślibyś Mogo- 
sławił duchem: teh eo 


iest na mieyscu nieuków 
iakkok rzecze; .Amen, na 
twebłogosławienief gdyk 
nie wie 00 mowisz. 
417. Albowiem aex ty do- 
brzo dziękuiesz: ale -się 
i nie buduie., 

18.Dziękuię Bogu moie- 
mu, językiem WAS WiZy- 
stkich mówię. 

ry Ale w Kośetele wolę 
pięć słow według 
zumenia mego powiedzieć 
abym i drugie nauczył: 
niżeli dziesięć tysięcy 
słow obcym ięzykiem. 
"20, Bracia. nie bądźcie 
dzieómi .wyrozumieniem. 

„21. Ale bądźcie dzieśmi 
słością : a wyrozumie- 
niem Moskonałemi bądź- 


"3a. W sakonie napięa+ 
no: a ik przez obocięzy- 
ki, i obeemi usty będę 
mówił ludowi temu: 8 


przesię mię i tak nie.wyęjj 
słuchaią, mówi Fan.; "A 








nym als wierzącym. 
24. Jekliby się tody zgę 


nie wiernych wespoł, 
wazyscyby ięzyki mowił 
liby nięuczeni 
dzie albo niwierai; 
nie rzeką, żę szalejecieł 
26. Leczieśliby wsi 

prorokowali, a wi 
który niewierny albo 
uczony ;.wazyscy go str0- 
fala, Ró salsy 


gerca sę 
kpwsią obiawione: a 
zpadlszy na oblicze pe- 
loni się Bogu, opowił 
daiąc: że Bog w was ie 
prawdziwie. 

27. Coż tedy iestbraciat 
gdy się schodzicie, każdy 
x was ma Psalm, ma nau- 
kę, ma obiawienie: ma 
ięzyk ma wykładanie: 
wszystko niech będzie ku 
zbudowaniu. 

28. Chociak kto izy | 
kiem mówi: -niech to bę- 
dzie po dwu albo naywię- 
©ey po trzechi to naprzę- 
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miany, a ieden niechay |. 
tłumaczy. . 

29. A ieśliby „tłumacza 
nie było, niechże w Ko- 
ściele milczy: a :niech 
mówi sobie o Bogu. 
30..Prorocy też niech 


no,pieryszy niechey mil- 


czy. . 

32. Bo możecie wszyscy 
po iednemu prorokować; 
aby się wezyoy uczyl, | 
wszyscy napomnieni byli. 

33.1 duchowieć Proro- 
kow poddani są Proro- 
kom. 


34. Albowiem Bog nie 
iest Bogiem rosterkow, 
als pokoła: iako tek we 

Kościołach 


35. Niewii niech mil-- 
ezą w Kościołach: albe- 
wiem nie dopuszcza si 
im mówić, ale maią by: 
poddane, iako i zakon 
mówi. 

36. Aieśli się czego chcą 
nauczyć, niechże w domu 
ych mężow pytaią. Al- 

bowiem sromota jest nie- 
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37, lsali od was wyssią 

słęwo Boże, albo dp. was 

samych przyszło 

38. Jeśli kto zdasię bydź 
Pzorokiam, albo ducho 
wnym, niechże. pozna ik 
te co wam piszę, są Pań- 
skia roskazanie. 

39. Lecz ieśli kto nie 
wie, o nim też wiedzieć 
nie będą. 

40. A tak bracia kądny- 
cie tego abyście proroko- 
wali: a mówić ięsykami 
nie zabraniaycie. 

41. Ale wszystko niech 
kęisie uczciwie i porzą- 

nie. 


ROZDZIAŁ XV. 

1. LA oenaymnię wani 
bracia Ewangelią, ktorąm 
wam opowiedział, ktorą- 
ście też przyięli, i w któ- 
rey stoicie. 

2. Przez ktorą tek zba- 
wienia dostępuiecie: ieśli 
poniętacie iakim obycza» 

iem prz łem wam, 
ehybab; prokne wie- 
rzyli. - 


3. Bo nayprzed podałem 
wam, 00m tek wziął: ił 


Chrystus umarł za grze- 
chy nasze według pisma; 


wieście w Kościele mówić. | 4, Aik był pogrzabicn, 


h 


sma: 

6. A ii się at widzieć 
Cephie, a potym:enym ie- 
denai 

6. Potym był widzian 
więcey niźli od piąci set 
braci wespoł: x których 
wiele trwa ak dotąd; a 
niektórzy tek zasnęli. 

7. A petym był widzian 
od Jakuba, potym. od 
wszystkich Apostołow. 

8. A na końca po wszy- 
stkich był widziani ode- 
mnie, iakoby od poratiio- 
nego płodu. 

9. Bom iaiest naymniey- 
szy między Apostoły : 

m nie iest godzien, 
aby mię zwano Aposto- 
łem, ikem prześladował 
Kościoł Boży. 

10. Lecz to com 'iest, z 
łaskiny Bożey iest: a ła- 
ska iego ku mnie prokną 
nie była: Alem  więcey 
pracował niż oni. wszy- 
sey:; wszakże nie fa,: ale 
łaska Boża ze mną. . 

41. Albewiem. . chóciak 
fa, chociaż oni, tak prze- 
powiadzmy, teakieście. 1 


wierzyli. 
32.A ieślik o Chryttusie 
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prokna iest i wiara nama 

16, I. mayduiemy się 
tek emi świadkł 
Bokemi: ikośmy świad» 
czyli przeciw Bogu, że 
Chrystusa wzbudził: kśó. 
regoć. nie wzbudził, ier 
śliże umarli nie powstaią. 

16. Bo ieślik umarli nie 
powataią, tedyć i Chry+ 
stus nie powstał. 

17. Lecz ieślik Chrystus 
nie powstał : tedyć prokna 
iest wiara wasza: bo ie- 
szcze iesteście w grze- 
chach waszych. 

18. A.także i ci poginę- 
li, ktorzy zasnęli w Chry- 
stusie. 

10. Jeślik tylko w „tym 
kywocie w Chrystusie na- | 
dzieię mamy. iestośmy | 

nędznieysi: nik „waejey | 
ludzie _ 
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20. Lecz teraz Chrystus 


22. A iako w Adamie 
w umieraią ; taki 
ie wszyscy 0- 
będą. 


iege. 
24. Potym koniec: gdy 
da krelestwo B i 
po 4 'ogu 
Qycu, gdy zni wsze- 
laką zwiera: , i wła- 


dzę, i moe. 

25. A ma krolować ażby 
połokył wszystkie nie- 
przyjacioły podnogi iego. 

26. A ostatni nieprzyia- 

ciel śmieró będzie zni- 
szczona. Bo wszystko 
poddał pod. nogi iego. A 
gdy mówi:. 
27. Ze mu wszystko iest 
poddano : iasna rzecz iest, 
ia okrom tego który mu 
poddał wszystko. 

28, Licz gdy mu wszy- 
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stko poddano będzie: te- 
dy i sam Byn będzie pode 
dan temu który mu pod+ 
=] wszystko „ aby Bóg 
wazyatko. we. 

stkich. =; 

29. Ba inaczey ock u- 
[czynią się chrzcą 
sa umarłe, ieślike konie- 
exnie umarli nie powsta- 
ią joma się i chrzcą za 
nie 


30. Czemu i my kakdey 
godziny w niebespieczeń= 
stwie iesteśmy ! - 
31..Kakdy: dzisń umie- 
ram przez waszę pochwa- 
łę bracia, ktorą mam w 
Chrystusie Jezusie Panie 
naszym. 

32. Jeśliżem się (wędług 
człowieka mowię) ze 
zwierzem pokał w E- 

„, cok mi za pok, 
tekt ieśli umarli nie ka 
watalą: iedzmy i piymy, 
boó iutro umrzemy. 

33, Nie daycie się zwo- 
dzió; złe rozmowy psuią 
dobre obyczale. " 

34. Ocuóciek się spra- 
więdliwi, a nie grzeszcie, 
Boć niektorzy nie maią 
znajomości Bożey: mo-, 
więć wam ku zawstydze- 
niy. 


'35. Ale kto rzecze: in- 

kok wzbadzeni bywaią u- 
marlif a w iakim ciele 
wynidą ?. 
- 86, Głapi, eo ty sieidan, 
to nie bywa ożywiono, ie- 
śli pierwey nie obumrze. 
"37. 1 co sieiesz, nie sie- 
iesz ciała które ma wy- 
niść, ale gołe ziarno iakko 
naprzykład , pszeniczne 
albo x inszych które. 

38. A Bóg daie mu ciało 
tako chce: a kakdemana- 
sieniu, iego własne ciało. 

39. Nie'kakdeć ciało, 
tymże iest ciałem ; ale in- 
sze ludzkie, insze bydlę- 
ee, insze ptasze, insze ry- 
bie. 


40. Są i ciała niebieskie, 
f ciała ziemskie: aleć in- 
sza iest oxdebż niebie- 
skich, a intza ziemskich. 

41. Insra iashość słoń- 
ea, insza insność księży- 
ca, a insza iasność gwi- 
azd. Albowiem gwiazda 
od gwiazdy rożna iest w 
iasności. - 

42. Takci i smartwych- 
wstanie. Bywa wsiane cia* 
Żo w skazitelności , a po- 
ewid w nieskazitelno- 

let. : 

43. Bywa wsianewszka- 
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ciało bydlęce , ieat tek 
duchowne. 

46. Jako napisane: stał. 
się pierwszy człowiek. A> 
dam w duszężyiącą, a per. 
śledni Adam w ducha o- 


tywiaiącego. 

46. Lecz nie pierwam 
ciało duchowne, ale duszą 
kyiąco: | 


ski. j 
48. Jaki ziemski, tacy 
tek ziemscy: a iaki nie- 
bieski, tacy tek nichie- 


50. A toś mówię bracia, 
ik ciało i krew królestwa 


będzie. - | 
51. Otoć wami tsiemaieę 
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spawiadam: Zeó wszyscy 
zmartwychwstanięmy ; .a- 
Je nie wązyscy przemie- 
„mieni będziemy. 
[+ 52. Bardzo prętko we 
mgnieniu oka, na trąbę 
|stnteczną, (ałbowiemci 
'matrąbi,) aumarli powsta- 
mą ka oraw, a my 
ERędziemy przemienieni. 

53. Boć musi to skazi- 
qelne przycbiec nieskazi- 
„telność: i to śmiertelne 
o Rrzrobiec. nie śmiertel- 
ność. 

* 54. A gdy to śmiertelne |, 

obtecze nieśmiertel- 

Kołt: tedy się stanie mo- 
wa ona napisana: Śmierć 
pa pokarta w zwycię- 


"65. , Gdaiek iest zwycię- 
stwo twe o śmierci! Gdzież 
fest śmierci oścień twoyt 

56. A oścień Śmierci, 
test grzech : a moo grze- | Maoedi 
chu, zakon. 

51.lecz dzięka Bogu, 
który nam dał zwycię- 
stwo przez Pana naszego 
Jezusa Chrystusa. 

_58. A tak bracia moi mi- 

l, bądźcie stateczni, a nie 
portazei obfituiąco w ro- 
bocie pańskiey ZĄWSZE; 





wiedząc,. ik pracą waaza 
nie iest prożna w Pani. 


ROZDZIAŁ XVI. 

1. A e składania, które 
bywa na święść, . które 
poatenowił kościołem Gar 
latskim, tak tek i wy 
'ezyńcie. 

2. Pierwszego dnia po 
Sobocie kakdy z was niech 
odkłada u siebie, chowa- 
iąc co mu się podoba: a= 
dą nie dopiero c4 przyi- 


przyidę: które- 
byki olwiek uchwalili 
przes listy, te poślę, aby 
odnieśli szczodrobliwość 
waszę do Jeruzalem. 

4. A ieśliby słuszna by- 
ła, kebym i ia szedł: xe» 
mną poydą, 

5. Lecz przyidę do was, 
gdy przeydę przez Mace- 
donią, boś poydę przez 

Macedo! 

6.A podobno pomieąz- 
kam u was, albo też prze- 
ximuię: abyście wy mnie 
przeprowadzili kędykol- 
wiek poydę. 

7. Albowiem nie chcę 
wasterax widzieć miiniąc; 
bo się spodziewam, ik po- 

u wami czaę 


a| 
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niektóry, ieśli Pan dopu- | się 
ści. nii 


8. A pomieszkam w E- 
phezie ak do Świątek. 

9. Albowiem drzwi mi 
są otworzone wielkie i 

* jawne, i wiele przeeiwni- 
kow. 

10. A ieśliby przyszedł 

patrzcie, aby 
bes bolaźni mieszkał z wa- 
mi, bo Pańską robotę ro- 
bi, iako i ia, 

11. Niechke go tedy ża- 
den sobie lekce nie waży: 
ale odprowadźcie go w 
pokota, aby do mnie przy- 
szedł: boc go czekam s 
bracią. 

12.A o bracie Apolla 
oznaymuię wam, żem go 
bardzo prosił , aby szedł 
do was z bracią: alezgoła 
nie miał teraz woli iść : 
leez przyłdzie, gdy czas 
po temu mieć będzie. 

13. Czuycież, stoycie w 
wierze, mężnie sobie po- 
czynaycie; i zmaonłaycie 
się. 

14. Wszystko wasze 
niech będzie w miłości. 

15. A proszę wan bracia, 
znacie dom StefiinyiFor- 
tunata, i Achaika, ik są 
pierwiażtki Achaiey, aiż 


na posługowa 


je 
16. Ab, i 
demu pemagziącemu i 


pracuiącemu. 

17.A raduię się z przyi- 
ścia Stefany i Fortunata 
i Achaika, ik toczego nam 
x was nie dostawało, nad- 


18. Bo ochłodzili i du- 
cha mego i waszego. Po- 
znawaycie tedy takowe. 

19. Pozdrawiaią was ko- 
ścioły Ażyiskie. . Pozdra- 
wiaią was wielce w Panu, 
Akwila i Pryscylla , i 
zgromadzeniem swym do- 
mowym , u których tek 
mam gospodę. 

20. Pozdrawiałą was 
wszyzcy bracia. Pozdre- 
wcie iedni drugie w świę- 
tym pocałowaniu. 

21. Pozdrowienie ręką 
moią Pawłową. 

22. Jeśli kto nie miłuie 
Pana naszegojesusaChry- 
stusa, niech będzie prze- 
klęty , Maranatha. 

23, Łaska Pana naszego 
Jezusa Ja x wanii. 

24. Miłość moia z wami 


wszystkiemi w Chrystue 
ste Jezusie. Amon, 
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ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


1. Paweł Apostoł Jeru- 
sa Chrystusa przez wolą 
Boką, i Tymoteusz brat: 
kościołowi Bokomu, któ- 
ry icst w Koryńcie, ze 


wszystkiemi  świętemi, 
którzy są we wszystkiey 
Achaiey. 


2. Łaska wam i pokoy 


od Boga Oyca naszego i | Chry: 


Pana Jezusa Chrystusa. 
3. Błogosławiony Bog i 
Qyciec Pana naszego Je- 
musa Chrystusa, Oyciec 
miłosierdzia, u Bóg wsze- 
akicy pociechy. 
4. Który nas cieszy we 





wszelakim utrapieniu na- 
szym: abyśmy i my mo- 
gli cieszyc te, którzy są 
w każdym ucisku, przez 
napominanie, którym nas 
sam Bóg napomina. 

5. Albowiem iako w nas 
obfituią utrapienia Chry- 
stusowe: tak tek przez 
stuse obfituie i po- 
ciecha nasza. 

6. A choć bywamy utra- 
pieni, dla waszego napo- 
minania i zbawienia : choć 
bywamy pocieszeni, dla 
waszcy pociechy : choć 
napominani bywamy, dla 

e 
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waszego napominania i | pochwała nasza, świi 
zbawienia, które spra- | ctwo sumnienia ni 
wnie cierpliwość tegok u- |ik w prostości serca 
trapienia, które i my cier- | szczerości Bokey, a 
piemy : w mądrości cielesney, 

7. Aby nadzieia nasza o | W łasce Bożey obcowi 
waemocna była: wiedząc, |śmy na tym Świecie: 
ik iako łesteście ucze- | naywięcey między 
stnikami utrapienia, tak | 13. Bo nie insze ri 
będziecie i pocieszenia, |piseemy wam, niźli 

8. Albowiem nie chce. | Teście czytali i pos 
my, aby wam było tayno | A spodziewam się, ik 
bracia, o uejsky naszy, 
który nas potkał w Azyi: 
iżeśmy byli naaty: abolą- 
żeni nad siłę, tak żo nam 
był ten żywot omierzł. 

9. Aleśmy ssmi'w sobie 
mieli wyrok śmierci; a- 
byśmy nie ufał sami w 
zobie, ale w Bogu, który 
wzbudza untńrłe. 

10. Który ztak wielkich 
niebespieczeństw wyrwał 
nas i wyrywa: w którym 
nadzieję mamy, ik tek fe- 
szcze wyrwie. s 

11. Gdy się wy też do 
tego modlitwą za nami 
przyczyniać będziecie, a- 
by za dar przez modlitwę 
wiela osob nam dany, dzię- 
ki tek były od wielu za 
nas czynione. 

12; Albowiem tać iest 

m 
















pochwałą waszą , iako 
wy naszą, w dzień P. 
naszego Jezusa( 

16. 4 x tąufnością chcia- 
łem iść był do was pi 
wey, abyście wtore do- 
brodzicytswo mieli. — . 
"16. [przez was przęybć 
do Macedonii,i zasię 4 
Macedonii przyiść do was, 
i od was bydź odprowa- 
dzon do Judskiey ziemi. | 

17.A gdym to rozmy- 
ślał, izalim użył iakiey 
lekkomyślności? Albo to, 
co rozmyślam, izali we- 
dług ciała rozmyślam„aby 
u mamie było Tak i Nie 
tak? 

18. Aleć wierny iestBóg, 
iż mowa nasza która była 







dsy wami pracz 'naa był 
przepowiadany przez mię 
i Sylwana i Tymoteusza, 
nie był Jest i Nie: ale 
Jest, w nim było. 

20. Bo ile'iest obietnio 
Bożych, w nim zą Jest: 

pk i przesóń Amen 
Bogu, ku chwale nasscy. 

21. A który nas potwie- 
rdza z wami w Chrystu- 
sie, i który nas pomazał 
iestci Bógi  - 

22. Który: tek zapieczę- 
tował nas, i dał zadatek 
Ducha w sercheh naszych. 

23. A ia świadkiem se- 
bie wzywam Boga 'ha da- 
szę moię, ik foiguląc wam 
ieszetet nie przyszedł do 
Koryntu: 

24. Nie, ikebyśmy pano- 
wali wierze waszey: ale 
iż teteśmy pomocnikami 
weseła waszego : Albo- 
wiem wiurą stoicie. 


ROZBZIAŁ IL 


1. Axlem to u siebie po- 
stanowił, abym powtore 





-2.-Bo ięóli iu. was -za- 
smucam:. a któk iest,. 00 
by mię rozweaclił, iedno 
ten, który -iest ze mnie 
zasmucony ? 

3.A temci wam nópiwał, 
abym przyszedłsry nie 
miał smutku na smutek 
z tych, któremibym się 
był miał ucieszyć, ufaiąc 
© was wszystkich, że we- 
sele moie zawsze wszyscy 
poczytacie. 

4. Bomci wam napisał z 
wielkiego utrapieniai ści- 
śnienia serca wielełez wy- 
lewaiąc: nie przeto, ąby- 
ście się zazmucili: ale 
abyście uznali, którą mi- 
łołómam obficiey ku wam. 

5. A ieślik kto zasmucił, 
nie mnieć zasmucił , ale 
po części; abym was wszy- 
stkich nie obciążył. . 

6. Desyści temu , który 
takowy iest, na atrofowa- 
niu tym, które bywa od 
wielu : 

"1. Tak, ikby się przeci- 
wnym obyezsiem godziłe 
raezey odpuścić i cieszyć, 
by smadź sbytniin smu- 
ciem takowy pożarty nie 


nie przytzbdł x zasmuce- | był. 


niem do was. 


8. Przetok wad proszę, 
Ce2 
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abyście miłość przeciwko 
niema potwierdzili. 

9. Albowiemci też dla 
tegom był napisał, abym 
przez doświadczenie was 
doznał, ieśli ke we wszy- 
stkim iesteście posłuszni. 

10, A komuścieco odpu- 
ścili, iia. Boiia com 
adpuścił, ięślim co odpu- 
ścił, dla was to uczyni- 
łem, w osobie Chrystusa, 

11. Abyśmy oszukani nii 
byli od szatana : albowiem 
nie są nam tayne myśli 
iego 

I2. Lecz gdym przyszedł 
do Troady dla przepowia- 
dania Ewangelii Chrystu- 
sa, a drzwi mibyły otwo- 


- rzone w Panu. 


.13. Nie miałem uspo- 
koienia duchowi memu, 
iżem nie znalazł Tytusa 
brata mego, sle pożegna- 
wszy się z niemi, posze- 
dłem do Macedonii. 
14.'A dzięka Bogu, któ- 
ry mas zawsze zwycię- 
zcani czyni w Chrystusie 
Jezusie, i wonność znaio- 
mości swey obiawia przez 
nas na każdym mieysou. 
jo iestedmy dobrą 
wonnością  Chrystusową 
Bogu w tych, kore sha: 
























wieni wymi iw 
którzy gi 
16. leduymci 
śmierci na śmieró: a 
gim ią a tai ku! 
wotowi. A do 
iest tak sposobny 
1. Bo nieiesteśmy 
wiele ich, fałszniąc 
Boże: alexzazczerości, 
iako x Boga, przed 
cznością Bożą, w Ch) 


ie mowiemy. 


ROZDZIAŁ IL. 





iczytaią wszyscy Lądsij 

3. Oznaymieni, że.leste- 
ście listem, Chzystun 
wym, od naa sprawionym, 
i napisanym nie czerni» 
dłem , a Doska Boga | 
żywego, nie na tablicach 
kamiennych, ale na tabli- 
cach serca cielegnych. 

4. Imamy takie ufanie 
ky Bogu przez Chrystusa. 

6. Nie: itebyśy bylido- 


de Koryntyan II. 


statecani sanii x siebie, co 
myślić żeko sami z siebie: 
ale dostateczność nasza z 
Boga iest. 

6. Który tek uczynił 
nas godnemi sługami ne- 
wego Testamentu, nie 
literą ale Duchem; bo li- 
tera zabiia, a duch oży- 


wia. 

7. A ieklić posługowanie 
śmierci literami wyrażone 
na kamieniach, było we 
czei: tak ik Synowie 


Izraelscy nie mogli pa- 


trzyć na oblicze Moyke- 
szowe , dla iasności: obli- 
cza i 


„która miała zni- 





ob nie daleko wię- 
cey posługowanie ducha 
we ezci je? 

9. Bo ieślić posłagowa- 
nie potępienia iest we czci: 
daleko więcey 'pósługo- 
wanie sprawiedliwości ma 
bydź we czci. 

10. Albowiem i to, co u- 
wielbionobyło w tey mie- 
rze, nie byłoć uwielbiono, 
dla oney przewyktzniącey 
iasności. * 

11.Bo ieśfik to co miało 
xniszezeć, w chwale iest: 

"daleko więcey to 00 trwa, 
ieat w chwale. 
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12. Maiąc tedy taką na- 

dzieję , wielkiey bespie- 

czności ukywamy: 

13. A nie iako Moyżcsa 
kładł zasłonę na oblicze 
swoie, aby synowie Izra- 
€lscy nio patrzali na twarz 
iego, co miało zniszczeć. 


14. Ale zatwardzoneby- 





J 
tak zasłona w czytaniu 
starego Testamentu trwa 
nie będąc odkryta, (po- 
nieważ w Chrystusie zni- 
szczeie:) 

15. Ale aż do dzisiey- 
szego dnia, gdy Moyżesza 
czytaią, zasłona leży na 
sercu ich. 

-16.A gdy się nnwroci 
do Pana, będzieodięta za- 
słona: 

17.A Pan iestci Duch. 


A gdzieć Duch Pański 
tam wolność. h 


18. A my wszysoy, od- 
krytym obliczem chwałę 
Pańską, iako w zwiercie- 
dle upatruiąe, w toż wyo- 
brażenie przemienieni by- 
wainy x iasności w 'ia- 
sność , iako od Ducha 
Pańskiego. 


ROZDZIAŁ IV. 





1. Dia tego maiąc to u- 
sługowanie, tak iakośmy 


otrzymali miłosierdzie, 
nie uetawamy. 

2. Ale odrzucamy pekry- 
wania sromotne, nie ob- 
chodzącsię chytrością, ani 
fałazuiąc słowa Bożego: 
ale okazaniem prawdy za- 
lecaiąc się samych do 
wszelkiego sumnienia lu- 
dzi przed Bogiem. 

3. Aieśli tekiest zakry- 
ta Ewangelia nasza, tedy 
iest zakryta tym, którzy 

i 


giną. 

4. W których Bóg świa- 
ta tego oślepił zmysły nie- 
wiernych, aby im nie 
świeciła światłość Ewan- 
golii - chwały. Chrystusa, 
który iest obrazem Boge. 

5. Bo nie sami siebie o- 
powiadamy, 'ale Jesusa 
Chrystusa Pana naszego, 
a sami siebie sługami wa- 
szemi przez Jezusa. 

6. Alhowięm Bóg który 
waekł, ahy x ciemności 
awiatłość zaświepiła, ten 


xaświecił w sercach na- | 


szych, ku oświeceniu u- 
-zmanla chwały Bożęy, w 
obliczu Jezusa Chrystypa. 





piemy, ale nie byw 
opusaczeni: upadamy, 
nie giniemy.. a 

10. Zawsze ih 
Jozusowe Nosząc W * 
naszym ; aby i żywot 
xusa w naszych ciojedh 
był a . 
11. Albowiem my który 
tyiemy, zawsze bywang 
wydani na śmierć dla Je- 
smsa: aby tek kywot ler 
susa był okazanysw śmie 
telnym ciele naszym, 

12. 4 także w nas ok 
anie śmierć, skutek nwoy, 
a kywot w was. A 

13. Lecz mając tegoł 
Ducha wiąry, iako ięt 
napisano. ,Uwierzyłem, 
przetożem mowił: i my 
wierzemy, przeto tek mo- 
wiemy: 

14. Wiedząc, ik ten któ- 
ry wzbudził Jezusa, i nas 
wzbudzi x Jezusem, i po- 
stawi z wami. , 


do Koryniyau IL. 


MB. Albowiem wszystko 
dla was: aby łaska 
iqea , za dziękowa- 
wielu, bardziey si 

yła ku chwale 


6. Dia tegeć nie usta- 
iwamy: ale. chociaż się 
zewnętrzny człowiek 

ie: iednak się wnę- 
wany odnawia dzień ode 
17. Albowiem prędzłu- 
lo przemiiaiące i lekke 
nasae utrapienie, na- 


wysakułoi” waży akt ną 
kom a A ane 


1-18. Gdyk nie upatruie- 
my rzeczy. wśdsialnych, 
ale nie wala pc. Al- 
bowiem rzeczy, które: 
dziemy, są doczesne : lecz 
widzieć nie mo- 
kemy, są wieczne. 


ROZDZIAŁ V. 


1. Be wiemy, ke ieśli- 
by ziemski dom nasz tego 
mieszkania był zepsowa- 
k( „ 4 budowanie mamy 








"2, Boś. tek w tym wady- 
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chamy, żądaiąc być przy» 
obleczeni ' mienzkaniem 
naszym, które iest z nieba, 

3. Jeślik iedno przyoble- 
czonemi, a nie nagiemi 
będziemy znalezieni. 

4.Bo i my, którzy ie- 
steśmy w tym przybytku, 
wzdychamy będąc obcią- 
żeni : przeto że nie Łąda- 
my być zwleczeni, ale 
przyobleczeni : aby pożar- 
ta była śmiertelność „od 
żywota. | 

5. Aten, który nas na 
to sprawuie, iestci Bóg, 
który nam dał zadatek 
Ducha. 

6. Dufaiąć tedy zawsze, 
i wiedząc, że pokiśmy w 
ciele, pielgrzymuiemy od 
Pana. 

7. (Albowiem przes wia- 
rę chodziemy, a nieprzez 


widzenie.) 

8. Lecz dufamy, t dobrą 
wolą mamy wyniść raczey 
z , 4 przytomnemi 
być Panu. - 

9. Przetok usiłuiemy, 
chociak pi emi, oho 


ciaż odległemi będąc, ar 
byśmy się iemu upodo- 
bali. . 
mite 
star 


10. Bo się wszyst 
siemy prze! 
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licą Chrystusową , 
k odniosł własne u- 
czynki ciała, wedłag 

co uczynił, lub dobre lub 
złe 

11. Wiedząc tedy strach 
Pański ludzie namawia- 
my: lecz Bogu iawnemi 
iesteśmy. A spodziewam; 
się, ik też w sumnienia. 
waszych iesteśmy iawne- 
mi. 5 

12. Nie znowu zami sie- 
bie wam zalecamy ; ale 
wam daiemy przyczynę, 
abyście sięchlubili z nas: 
żebyście mieli co rzec 
przeciwko tym , którzy 
się zalecaią z wierzchu 
tylko, a nie z serca. 

13. Bo choć od siebie 
odchodziemy, Bogu od- 
chodziemy : choć przy ba- 
czeniu iesteśmy, wam ie- 
steńmy. 

14. Albowiem miłość 
Chrystusowa przyciska 
nas: uwakaiących to, ik 
ieśli ieden za wszystkie 
umarł, ady wszyscy byli 
umarłemi. 

i5. A za wszystkienmarł 
Chrystus, aby i ci którzy 
Łyią, luk nie sami sobie 
kyli, ale temu który za 








List 8. Pawia 


nie umarł i zmartwych- 
wstał. 

16. A tak my, od tych- 
miast nikogok nie znamy 
wedle ciała. A ieśliśmy 
znali Chrystusa wedle cia- 
ła: ale iuk teraz więcey 
nie znamy. 

17.A tak ieśli kto w 
Chrystusie nowym iest 
stworzeniem :atare rzeczy 
przeminęły, oto się wszy- 
atkie nowe stały. 


nan urząd iednania. 

19. Albowiem 
w Chrystusie świat sebie 
iednaiąc, nie przyezytaiąc 
im grzechów ich, i zlecił 
nam to słowo zjednania. 

20. Zamiast Chrystusa 
tedy poselstwo sprawuie- 
my, iakoby was Bógprzez 
nas napominał ; prosiemy 
zamiast Chrystusa, poie- 
dnaycie się x Bogiem. 

21. Tego który nie u- 
znał grzechu „ uczynił 
grzechem za'nas, abyśmy 
się my stali sprawiedli- 
wością Boką w nim. 


ROZDZIAŁ: VL 
„Ł. JA pómagałąc napo- 





do Koryjntyan 11. 


Kimamy, abyście nadare- 
o łaski Bożey nie brali. 
Bo tak mówi: czasu 
;yiemnego  wysłucha- 
cię: a w dzień zba- 
fjenia ratowałem cię. 
łŁok teraz czas przyie- 
ly: oto teraz dzień zba- 
jenia. 
Nie dawaiąc nikomu 
ego zgorszenia, aby 
pie było naganione posłu- 
ywanie uasze. 

4. Ale we wszystkim sta- 
„y samych siebie, iako 
dzy Bozi w cierpliwo- 

i wielkiey, w utrapie- 
miach, w potrzebach, w 
|aciskach ; 

F 5. W raziech, w więsie- 
niu, w rozruchach, w pra- 

teach, w niespaniach , w 
'pońciech: 
|. W czystości, w umie- 
iętności, w_nieskwapli- 
wości, w łagodności, w 
Duchu świętym, w miło- 
ści nieobłudney: 

7. W mowie prawdzi- 
wey, w mocy Bożey, przez 
broń sprawiedliwości po 
prawicy, i po lewicy: 

8.Przez chwałę i zelży- 
wość , przez osławienie i 
dobrą sławę : iakoby zwo- 
dnicy, ano prawdziwi : 
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iako nieznaiomi, ano zna- 
iomi : 

9. Jako umieraiący, a 
oto żyjemy: iako poka- 
rani, a nie umorzeni: 

10. Jako smętni, lecz 
zawsze weseli: iako ubo- 
dzy, a wielu ubogacaiący: 
iako nic nie malący, a 
wszystko dziorżący. 

11. Usta nasze'o Koryn- 
tyanie otworzonć sj ku 
'wąm, serce nasze iestroz- 
szerzone. 

12. Nieiesteścieściśnie- 
ni w nas: lecz ściśnieni 
iesteście w  wnętrzno- 
ściach waszych. 

13. A maiąc tek nadgro- 
dę (mowię iako synom) 
rozprzestrzeńcie się i wy. 

14. Nie sprzągaycież się 
x niewiernemi. Albowiem 
cok xa towarzystwo spra- 
wiedliwości' z nieprawo- 
ściął albo co za społe- 
czność światłości x cie- 
mnościąt 

16 Albo co za zgoda 
Chrystusowi z Belialem? 
albo co za uczestnictwo 
wiernemu z niewiernym? 

16. A co za zgoda Ko- 
ściołowi Bożemu z bułwa- 
nami? _ Albowiem wy ie- 
steście Kościołem Boga 


440 +, Let 8. Pawła I 
iywogo, jako mówi Bóg:;| czeństwo u was, .man| 
sk będą mieszkał i. pręo- | wiólką pochwałę z wis:| 
i pełenety. pocięchyy dei 
i bę-| obfikuję. węselem „w, kib 
dym utrapieniu. nószyn, 
(| 6. Albowiem.i. gdyśnj 
- pozyeii do Maoedoniży, 
ciało nasze żadnego « 
.pocznienia nie a- 
[heśmy ucierpieli ważelkie 
utrapienie: zów. -N-| 
twy, a wewnątrz stradky, 
+6; kle który cieszy si 
" wode, .pocieszył nas Bóg | 
- IROZDRIAŁ: VIL- |Psyiściem Tytaiewyać 

fóiąc tedy. ód śykit. | 7. Arnietylka przyżicień| 
y! ke ddieńice; obzy- iśoo lale" tek_pocinkj, 
idóżajyyk bmi słobid od| Którą ucieszony pie: 
kicy *zmaży”oiała'i kw omaymniąś? ie 
*ykonywatąc ji0- chęc km ogierów ż 
święcchie 'w botaźni Bo- przegmólć: tak; ppaż 
tym więcey weżclił. 















"8; dh chpciem waś j 

eric w liście, nio 
nii 7a'chociabbym tek: 

; | łował, widaącyik. on: 

(chotiat ia pomo 

aśnacił wa. - 







ciijałe tueśche się: 
Gli *kżu pokazte. 
" | wiem'bytcie"siam: 
wedle: Boga, "eb, 
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nie szkodowali z 


| Bo smutek który 
wedle Boga, pokutę 
zbawieniu nieodnien- 












JŁ. Afbowiem oto rano 
keście wedle Boga byli 

„ iako wielką 
w was sprawiło: 


się wam pokazało pilne 
mie nasze, które ma- 
© was przed Bogiem. 
8. Dla tegośmy się u- 
Kesryli, A w naszym po- 
jeniu naywięceyśmy 
dowali z wesela Ty- 
kowego, fk ochłodzony 
leń duch iego bd was 
wzystkich. 
'M. Iieślim u niego s 


was się w czym przechwa- 
lał, nie zawstydziłem się, 
tłe iukośmy wam wszy- 
utko w prawdzie mówili, 
tak tek przechwałanie na- 
sze przed Tytusem pra- 
wdziwym się stało. 

15. A wnętrzności iego 
tym chętliwsze są ku wam, 
gdy wspomina na posłu- 
szeństwo wszystkich was, 
iakółcie go z boiaźnią i 
ze drżeniem przyięli, 

16. Raduię się tedy, iż 


6 | wam wszystkim dufam. 


ROZDZIAŁ VIII. 

1. A oznaymuiemy 
wam, bracia, łaskę Bożą, 
która iest dana w Kościo- 
łach Macedońskich. 

2.1k gdy byli doświa- 
deseni wielkim utrapie- 
niem, obfitość wesela ich 
się pokazała, i ostateczne 
ubostwo ich obfitowało w 
bogactwo prostoty ich. 

3. Ik wedłe możności 
(daię im świadectwo) i 
nad możmeść ochotnemi 
się pokazali. 

4. Z wielkim napomina- 
niem provząć nas, aby- 
śmy przyięji sżezodrobii- 
wość i społeczność poiłu= 


4| 


iż iLae S. Pała: 

ace ba pomo” M1. "Arteraz i uezynkim 
fiw Awiętymi. 

154. A. nię-lukodny, się| bat och one Rhomię 


gaadziewali, alę sami się | tak tei było 'i wykonac 
bie oddali, payprzpd Bar | s-tego '00 macie. |. > 


















mowię, iwu 
t pyski pil- 
adto, i w miłości | obfitość, niech mj 


niedostatku, aby tękia 
Śtość była. porugne 













ie mówięć iako roż- 
ala pźzóż utsta- 
e „ł waóżcy wYó- || 
i jnitośc gdwić- 


mścić" th. |" 10. A KA ' Bogi, 
s pak tate Jeztlia | ty dał tok staranie 6' 
tum, że dla wół ktśł | ilo sćrcś Tytuiowegi:” 

się Go Wogim ;: bęłąc bega- „17 kapominanie 
"tybkt abyście: wy się sko iąd: "ale" pilaieyszye 

"GRO « ukożtwi legia." dhć; dóbrowolnie'dó 
-MovA7Wtey'rrecżyradę |wyszedł, =. 
- dów; atbowiekito wam | 18: Posłaliśmy. tek sh 

"idót 'pókyteczńo ;: którzy | brata, łetóżego chi 
"gie tylka” óżynići alt" i |w* Ewangelii spo: 
-Ghutedóście "pirwey po- |stletch Hlosciołschu, w 
ezęli od rokń przedzłego : | 19:'A'nię tyłke-to;' 





dd ZGirystyśnilI. 


teki cbzany iest edlościo- 
łów na towkrzysza dr. 


paz adas któca « 


bywa. szafowana: 6d. nas 
ka chwale, Pańskiey i.ur 
uyślónsy „woli. naazey.; 






po! 
ata naszego 


ia ladozyji,: 


waszcy-i pezęchwa: 
je riaszego z was,oka- 


mi” sią żóinióć: 
piiaówła owa 


jie wićlekroć w wie-|| kóm 
4 








L_ GL) 
*. ROZDZIAŁ IX, 
1. Bo o pośkidzt która 
ię akit wtym, "tda 
wą 















„WSA Y.prsąd 


i|-peseli, 1 pierwpy, zgąto- 


wali. MASKĘ . szcządrobli- 
wość przędtym obietaną, 
aby. byla gotowa tak iąko 


J toe mię, jak 


kożąkonstwo, |. 


«4 


6. A to powiadam: kto 
skąpie sieie, skąpie tek 
będzie: a kto sicie w 
błogosła' jtwie,w bło- 
gosławieństwie też kąć 
będzie. 

7. Każdy iako umyślił 
w sercu swoim, nie z za- 
marszczeniem ani z przy- 
muszenia. Bowiem ocho- 
tnego dawcę Bog miłuie. 

$. A Bóg mocny iest u- 
czynić, aby obfitowała w 
(a sxczodro- 
yście we wszy- 
maiącwszy- 
stok dostatek, obfitowali 
ku wszcikiemu uczynko- 
wi dobremu. 

9. Jako napisano iest: 
rozproszył, dał ubegim: 
sprawiedliwość iego trwa 
na wieki wiekow. 

10. A który dodale na- 
sienia sieiącemu ; doda 
tek chleba ku iedzeniu: i 
rozmnoky zasiewki wasze, 
i przysporzy urodzniow 
sprawiedliwości waszey. 

1l. Abyście. na wszy- 
stkim ubogaceni abfito- 
wali ku .wszelakiey pro- 
stośęi, która przez nas 
sprawnie dzięki Bo 

12. Albowiem usługe- 
wanie urzędu tego nie 








Lai S. Pawła 





tylko w; enego nie 
dostawa świ: ale tek 
obfitnie pazes wiele dzię- 
kowania Pana. 

13%. Gdy przez doświa- 
dczenie tey posługi, Bega 
chwalą za posłuszeństwo 
wyznania waszego ku E- 
wangalii Chrzstugowey, i 
zaszozerość w udzięlaniu 
przeciwko nim, i przeciw 
wszystkim. 

14. W ich tek prośbie za 
was, pragnąc waadla laski 
Botey obfituiącey w wam 

15. Bogu chwała za nie- 
wysławiony dar iego. 


ROZDZIAŁ X. 
1. A ia sam Paweł )ro- „| 
szę was przez cich: 
łagodność Chrystusowy) 
który acz obecnie iestea 
podły między wami, ale 
w niehytności iestem śmią 
ały przeciwko wam. — . 
2. A proszę, niechb, 















maizego nie iest cielesną: 
als Bogtam. mocna natby*' 
rzenie.mieysó. obronny 


DC 


Christuiow;tak tek.i ny: | li: 
$. Albówiańi ięśibym się 
isl tek'do 
widrśchabócinaacey, któr któr” 
rą nam”daż Pr iz buki 
diónańie, : a nić'| wazdpso? | loża 
ue aa. sówitydzą się: 
9.Aiłkjm się nie zdał 


powy via a | 
ra (Uilosini zjawiły 


jacyć wakte Zoanić tała fab, 


pw wsgardzońą:) 
41. To niachsy. aka 


,| czet kła! 
. | wść + niektóreni, którzy” 
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zyka Ab ROLA 
mówą w, nież 
bytności, tacy (ej fake, 
|w'uczynki. " 








my samych siebie w „póź 
6 atbo porównyć 


sami śiebie ralecafą ? Ał6" 
sami. włajiią misrą! ód! 
samych mierzómy "1 póró:* 





y się! 
a Lecz t niy "| 
dziemy: się 'chfabió" boj 
| |miaryy ale wadłag prawi-" 


* | dłd nfaty; którą ńadn: 
pa- wymikroją sbyke a. 
do*was dosięgii: * 





kaja aoi ti 
"się" dak 
dora: Sie iież” 
dśmiy tęż'ak. do'wad" 
pzp uwagi za 
x | stiniowój 
16.'Nia 


|yeie pda: zł 


dolę 


gdy itę ią tank wiata 
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„EEE dacia CY 
tego eo iuk gotowo iest | si juszniebyście go cier- 


w.eudzym prawidle. 
17. Lecz kto się chlubi, 
niech się w Panu chlubi. 
18. Albowiem nie ten co 
sam siebie zaleca , iest 
doświadczony ;- ale ten 
którego Bog zaleca. 


ROZDZIAŁ XI. 

1. Radbym abyścietro- 
chę wytrwali głupstwu 
memu: ale mię tek zna- 
azaycie. 

2. Albowiem was gorąco 
miłuię uprzeymą miłością 
Bożą. Bom was poślubił 
ezystą Panną stawić ie- 
dnemu mężowi Chrysta- 
sowi. 

3. Kecz się boię, by 
snadź iako wąż oszukał 
Ewę chytrością swą: nie 
były takie skakone zmy- 
sły wasze, i nie odpadły 
od prostoty oney, która 
iest w, Chrystusie. 

4. Bo ieśliby kto przy- 
szedłszy inszego Chry- 
stusa opowiadał, któr: 
śmy nie opowiadali, albo 
bierzecie ducha innego, 
któregoście nie wzięli, 
|zą Ewangelią, 
e nie przyięli: 















pieli. 
5. Boć mniemanfiem a | 
nio mniey nie czynił nk 
źli wielcy Apostołowie. 
5.Bo chociem tek ieit 
prostak w mowie, ale nie 
w umieiętności. Lecz we 
wszystkim okasaliśmy sią 
u was. i 
7. Albo izalina zgrzeszyh 
zamego siebie uniżaląc, 
abyście wy byli wywyż- 
szeni: iżem wana darmo 
Ewangelią Boką przepo- | 
wada 
8. Inszem Kościoły słu- 
pił, biorąc opatrzenie ka 
usługówaniu wam. 
9. Abędąc u was,i 
piąc niedostatek, nie 
ciąkyłem nikogo: 
wiem niedostatek 
załokyli bracia, kt 
przyszli x Macedonii: 

















10. Jestci prawda 
stusowa we mnie, 
przechwalanie nie b 
zwątłone przeciwko 
w krainach Achaiey. 
11. Czemu? iż wa 
miłuięt Bogwie. " 
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12. A oo czynię: toi 
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19. Albowiem radzi zno- 


napotym czynić będę, a- | sicie bezrozumne: będąc 


bym' odciął przyczynę 
tym , którzy przyczyny 
żądaią : aby w tym,exym 
się chłabią, byli nalezieni 
iako i my. - 

13. Albowiem takowi 
fałszywi Apostołowie, są 
robotnicy sdradliwi prze- 
mieniaiący się w Aposto- 

„ ły Chrystusowe. 

14. A nie dziw: albo- 

wiem sam szatan przomie- 
„nia się w Anioła: świa- 
"tości. 

„ „18. Nie wielka tedy, ie- 
 Śli tek słudzy iego prze- 
„ mieniaią się iakoby byli 


ami sprawiedliwości: 
tórych koniec będzie po- 
|g uczynkow ich. 
16: Powtore powiadam 
gfby mnie ktonie mniemał 
bezrozunnym: a ie- 
gliż więc, tedy iako bez- 
|ozumnego  przyimiycie 
ję, abym się ia tek ma- 
Bow 70. przechwalił:) 
; 7. Co mowię, nie mo- 
wedle Boga ale iako 
stwie, w tey pe- 
s: przechwalania. h 
48. Gdyż wiele się ic 
wala wedle ciała: i 
się przechwalać będę. 








sami rorumnemi. 

20. Bo znosicie ieśli waz 
kto zniewala, ieśli kto 
pożyra , ieśli kto bierze, 
ieśli się kto wynosi, ieśli 
was kto policzkuie. 

21. Mowięć według zel- 
kywości, iakobyśmy to 
my słabemi byli w tey 
mierze. ieez w czymby- 
kolwiek kto śmiał (w 
głapstwie mowię ) śmiem 





Izraelczycy są: 
mię Abrahamowe są: i ia. 

23. Słudzy Chrystusowi 
są: (iako głupiec mowię) 
więcey ia: w pracach 
rozlicznych , w ciemni- 
cach obficiey, w raziech 
nad miarę, w śmierciach 
wielekroć. 

24. Od Zydow wziąłem 
po pięćkroć po czterdzie- 
ści plag bez iedney. 

25. Trzykroć byłem bi- 
ty rozgami, razem był u- 
kamienowany ,* trzykro- 
ciem się z okrętem rosbił, 
przez dzień i przes noc 
byłem w głębokości mor- 
skiey: 

26. W drogach, często- 

Dd 


w niebespieczeństwach od 
awęgo naradu, w.nicbe- 
spisęzeńatwach.. od Pogar 
now, w. niebespieczeń- 
stwach.w mieście,w.niebe- 
spieczeństwach na pusty- 
ni, w niebespieczeństwnch 
na morzu. w niehospie- 
ezeństwach między fai- 
szywą bracią: | 

27. W pracy i w kłopo- 
cie, w niedosypianiu wiel- 
kim, w głodzie i w pra- 
gnieniu, w pościech czę- 


stych, w zimnie i nago- | Chryst 


ści: 

28, A oprocz tych rze» 
czy które zewnątrz przy- 
padnią ; mi ah na 
mnie: co dzić 
wszystkie Kościoły. 

29. Ktoż chornie, a ia 
nie' coruię? ktok stę 
zgarsza, a mnie to nie 
pali? 

30. Jeśli się” potrzeba 
chłubić: 
moich chlubić się będę. 

31 Bog i Ocieó' Pana 
naszego Jezusa Chrystu-. 
sa, który: iest na wieki 
błogosławiony, wie ikeć 

* kłamam. a. 





x. krewkości, 


"Last 8. Posla” 


"BY Poyłem pozc oka 
. 10 
+ emi erZoz 
zzczon, i takiem” uszedł 

ROZDŻIAŁ..XIL.: 
1 Jeślik się ektabić pe- 


tusie przed czterm- 
stu lać (ieśli w ciele nie 


wiem; żeśli procz ciała, 


nie wit: Bog wie;) ii 
takowy był 'xachwyeosy 


staranie o | aż do trzeciego nieda. * 


"3.4 'znath' takowego 
człowieka (ieśli w ciele; 
ieśli'proex ciała, nie wiem, 
Bóg wie:) 

4. x był zachwycen do 
Ralu: 'i' słyszał taiemne 
słowi, których się cało: 


|wiekowi nie' „godzi Aaóć 


5.-Z tegoksię będę abla- 
bił, ledz 2 niebie sala. 

nie będę się: chłubił iedno 
x krewkości. uieich. : 
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6. Albowiem choćbym 
się chciał chlubić, nie bę- 
dę głupim, bo prawdę po- 
wiem. Lecz folguię: aby 
kto o mnie nie rozumi: 
więcey nad to co widzi 
we mnie, alko co słyszy 
odemnie. 


7.4 iłbym nię zacno- 
ścią obiawienia nie wy- 


mosił, dan mi est bodziec 
<iaju memu anież szata- 
nor, aby mię poszyiko- 


wi 
8. Dlatego trzykrąciem 
Pana prosił, aby odemnie 


odstąpił: | 

9. Irzekł mi: dosyć ty 
masz na łasce moiey: al- 
bowiem moc w słabości 
kaja potężnieysza. Rad 

ję tedy przechwalać będę 
w krewkościąch moich; 
aby we mnie mieszkała 
moe jtusowa. 

10. Dlatego się kocham 
w krewkościach moich, w 
potwarsach , w potrze- 
bach,w prześladowaniach, 
w uciskach dla Chrystusa. 
Albowiem. gdy: nia mogę, 

iest mocny. 

11. Stałem się głupim: 
wyście mię przymusili. 
Bomci iaod was miał bydź 
zalecon: albowiem wni- 


czymem nie był podleyszy 
niźli oni bardzo wielcy 
Apostołowie ; chociażem 
nie nie iest. 

12. lednąk znaki Apo- 
stolstwa mego wykonane 
są u was we wszelkiey 
cierpliwości, w znamio- 
nach, w cudach i w mo- 
cach. 

13. Bo coż iest w czym- 
byście mniey mieli nad 
insze Kościoły? iedno 
iżem ia sam was nie ob- 
ciąłał: odpuśćcież mi tę 
krzywdę. 

14. Oto trzeci ten raz 
iestem gotow przyiść do 
was: anie obciążę was. 
Albowiem nieszukam wa- 
szych rzeczy, ale was. 
Boć nie dziatki maią Ro- 
dzicom skarbió, ale Ro- 
dzicy dziatkom. 

15. A iać bardzo radna- 
łożę i nad zwyk się wy- 
dam sam za dusze wasze: 
aezkolwiek obficie was 
miłuiąc mniey iestem mi- 
łowan. 

16. Aleniech tak będzie: 
iam was nie obciążył: ale 
będąc chytrym, chytro- 
ściąm was podszedł. 

17. Izali przez którego 

Dd2 
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zh którem do waspo- | ROZDZIAŁ XIIL 
słał, oszukałem wna: 1. O to ten trzeci ru 
18. Prosiłem Tytusa: i idę do was: w uściechci 
posłałem z nim brata. | dwy albo trzech świadkow 
Izali was Tytus oszukał | stanie wszelkie słowo. 
ixalimy nie. tymke du- h 
chem postępowali ixali 
nie temik stopami $ 


19. Zasię mniemacie, ik 
się wam  wymierzamy 
przed oblicznością Bożą, 
w Chrystusie mowiemy i 
a wszystkoć naymileysi 
dla waszego zbudowa- 
nia. 

20. Albowiem się boię, 
bym snadź przyszedłszy, 
nie nalazł was iakiemi- 
bym nie chciał: ke- 
bym tek nie był nalesion 
od was iakiegobyście nie 
chcieli, aby snadź spory, 
zazdrości, gniewy, zwa- 
dy, obmowy, szemrania, 
nadymania, rosterki nie 
były między wami. 
21.By mię zasię Bog, 
gdy przyidę, nie poniżył 
u was: kebym nie żało- 
wał wielu x tych którzy 
przedtym zgrzeszyli , a, 
nie pokutowali z nieczy* 





















tym i opowiadam, iako 
sam obecnym będąc tak i 
teraz chociakem tam nie 
iest, tym którzy przedtym 
grzeszyli, i wszystkim in- 
szym; keieślić zasię przy- 
idę, nie przepuszczęć. 

3. Czyli chcecie doznać 
Chrystusa we mnie mo- 
wiącego któryó w was 
nie iest słaby, ale w waa 
iest mocny. ma 


4. Bo aczcj iest ukrzy- 
żowan xe mdłości; ale 
Łyie x mocy Bokey. Albo- 
wiem i my mdłemi ieste- 
śmy w nim: ale żyć bę- 
dziemy znim z mocy Bo- 
żey dla wan. | 

5. Doświadczaycie za- 
mych siebie, teśli ieste- 
ście w. wierze: samych | 
siebie doznawaycie. Albo 
nie znacie samych siebie 
że w was iest Chrystus 





*ei 1 wszoteozeńatwa: | Joz $ chybabyścioanadź 
owściągliwości kto- odrzaoonemi byli. 
tnili. 6. Lecz się spodziewam, 





dó Korymyan' II. 
ieę |-wał'i 


%w poznaciezik my nió 
„steśmy odrzuconemi. 

7. A prosiemy Boga, a- 
„byście nic złego nie qzy- 
nili: nie iżebyśmy się my 
doświadczonemi okazali, 
'ale abyścistwy có ióst do- 
brego czynili, a mybjómy. 
„Byki isko' odrcdeodónii: 

"8. Bo nie możemy nic 
' naprzeciwko prawdzie ; : 
* ale za prawdą. * 

9. Albowiełn się raduić- 
my, ke my iesteśmy nie- 
mocnemi , a wy iesteścia 
mocnemi. .A tego'i żąda- 
my,. supełncy _ naprawy 


waszej: 
10. Dla tegok « ©0 w nie- 


bytności piązę: abym przy- 
tomnym będa z nie uży- 


mA 





u$g1 


ek wódług włn- 
dzy, którą rhi Pan dał'na 
zbudowanie, ' anie na te- 
psowanie. + 

TLL- Naostattk bracik, 
weselcie się; bądźcie du- 
skenali, -- napominayeie 
się, tokrozumieycie: spo- 
koyni bądźcie :-a Bog. po- 
koiu i miłości będzię, z 
wami. 

12. Pozdręwęie się spo- 
łecznie w świętem pocą- 
owaniu. Pozdrawiaią wap 
święci wszyscy. 

13. Łaska Pona naażego 
Jezusa Chrystusa, i 





łość Boka, i wpolecznółć 
Ducha S. niech będzie z 
wami wazystkiemi. 4 
men. A 
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APOSTOŁA 
DO 


GALATOW. 





ROZDZIAŁ 
1. Paweł Apostoł nie 


od ludzi , ani przez czło- | prętko przenosicie się od 


wieka, ale przez Jezusa 
Chrystusa , i Boga Oyca 
który go wzbudził zmar- 
twych, 

2. I wszyscy bracia któ- 
rzy są ze mną, kościołom 
Galatskim. 

3.faska wam i pokoy 
od Boga Oyca i Pana na- 
szego Jezusa Chrystusa, 

4. Który samego siebie 
wydał za grzechy nasze, 
aby nas wyrwał z tera- 
źnicyszego wieku złego, 
wedle woli Boga i Oyca 
naszego: 

5. Któremu iest chwała 

* wieki wiekow. Amen. 


ST 
W Ł A 


PIERWSZY, 
6. Dziwię się „ ik tak 


„ który was wezwał 
Ig Haace 
do inszey Ewangelii: 

7. Którać nie iest insxa, 
iedno są niektórzy cowa- 
mi trwożą, i chcą 
cić Ewangelią Chrystu- 
SOWĄ. 

8. Ale choćby i my albo 
Anioł z nieba przepowia 
lał wam mimo to, cośmy | 
wam przepowiadali, niech 

„będzie przeklętym. 

9. Jakośmy przedtym po- 
wiadali, i teraz zasię mó- 
wię: Jeśliby kto wam o- 
powiadał mimo to coście 
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„wzięli, niech będzie prze- | na swego, abym go prze- 


klętym. 

10. Bo izali toraz przed 
ludźmi sprawę mam, czyli. 
przed Bogiem? Czyli szu- 
kamę abym. się ludziom 
podobał? Jeślibym się ie- 
szcze ludziom podobał, 
nie byłcibym słagą Chry- 
stasowym. 

11. Albowiem oznay- 
muię wam bracia, iż E- 
wangelia przepowiadana 
odemnie, nie iest wedle 
człowieka. |. 

12. Bomiey ia nie wziął, 
anim się nauczył od. czło- 
wieka: ale przez obie 
wienie. Jezusa Chrystusa. 

„13, Boście słyszeli o 
moim obcowaniu niekiedy 


w Żydostwie: ikemsrodze | ki 


prześladował kościoł Bo- 
ty, i burzyłem go. 

14. I postępowałem w 
Żydostwie nad wiole ro- 
wienaikow moich w naro- 
dzie moim, będąc uprzey- 
mym miłośnikiem ustaw 
moich oyczystych. 

15. Lecz gdy się pedo- 
bało Pe który mię e 
odłączył x żywota matki 
moiey, i wezwał z łaski 


swoiey ; 
16. Aby mi obiawił Sy- 


powiadał między Pogany : 
natychmiast nie dokłada- 
łem się ciała i krwie: 

17. Anim poszedł do Je- 
ruzalem do tych, ktorzy 
przedemną byli, Aposto- 
łow; atem szedł do Ara- 
biey, £ wróciłem się zasię 
do Damaszku. 

18. Ziatym po trzech le- 
eiech poszedłem do Jeru- 
zalem, sbym oglądał Pio- 
tra: i mieszkałem unie- 
go piętnaście dni. 

19. A inszego z Aposto- 
łow kadnegom nie widział; 
iedno Jakuba brata Pań- 
skiego. 

20. A co. wam piszę, oto 
przed Bogiem, keć nie 

lamam. 


21. Zatym przyszedłem 
do Kraiow Syriey i Cyli- 
ciey. 

22. A byłem nieznaie- 
mym x twarzy kościołóm 
bydowskim, które były w 
Chrystusie : 

23. Ale tylko usłyszeli 
byli: Ik ten, który prze- 
śladował nas niekiedy, te- 
raz epowiada wiarę, którą 
przedtym burzył: 

24.1 chwalili Boga xe 
mnię 
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ROZDZIAŁ IL 

1. Potym po czterna- 
ście lat, szedłem zasię do 
Jeruzalem zBarnabaszem, 
wziąwszy z sobą i Tytusa. 

2. A szedłem z obiawie- 
nia i źnaszałemsię z nie- 
mi około Ewaagalii, któ- 
rą przepowiadam między 
Pogany, i x osobna z te- 
mi, którzy się zdali być 
czym: abym snadź nada- 
remno nie biegł, albo tek 
nie biegał. 

3.Ale i Tytus, który 
zemną był, będąc Poga- 
ninem, nie był przymu- 
szony obrzekać się. 

4, Ale dla pokrycia w- 
prowadzoney fałszywey 
braci, którzy się wkradli, 
aby wyśpiegowali wel- 
ność naszę, którą mamy 
w Jezusie Chrystusie, ab; 
nas zniewolili. a 

5. Którymeśmy i na 
chwilę poddanością nie 
ustąpili: aby prawda E- 
wangelii trwała u:was. 

6: A od tych, którzy'się 
<dali być czym, (iakiemi 
kiedy byli, nio mi natym. 
Bóg nie ma względu na 
osobę człowieka.) - Bo 
*tórzy się zdali bydź 


Lin S. 





Pawła 
czym, mnie się niczym, 
nie przyłokyłi. 


7. Owszem przeciwnym 
obyczaiem, uyśrzówszy, 
że mi iest zwierzona E- 
wangelia nieobrzezania, 
iako Biotrowi obrzezania. 

8. (Albowiem ten, który 
dał moc Piotrowi na Afo- 
stolstwo obrzezania: dał 
moo i mnie między Po- 
Bany): ; 

9. A poznawszy łaskę 
mnie daną, Jakób i Ce- 
phas i Jan, którzy się zda- 
|i bydź filarami, dali mii 
Barnabie: prawicę społe- 
czności, aby my między 
Pogany., a oni między 
obrzezanemi przepowia- 


dali : . 

10. Tylko abyśmy pa- 
miętali na ubogie: com 
tek x pilnością czynił. 

11. A gdy przyszedł Ce- 
phasdo Antyochiey,sprze- 
ciwiłem się mu w twarz, 
ikbył len naganienia. 

12. Albowiem przedtym 
nik przyszli niektórzy ed 
Jakuba, wespoł x Pogany 
iadał: a gdy przyszii, 
zchraniał się i odłączał 
się od nich, boiąc się tych 
którzy byli z obrzezania. 





13. I pomagałi mu tego 








do Gałatow. 


zmyńlania inni Żydowie I 
tak ik też Barnabasz był 
uwiedziony od nich do 
tegok zmyślania. 

14. Ale gdym obaczył, 
ik nie prosto szli według 
prawdy Ewangelii, rze- 
kłem Cephasowi . przed 
wszystkiemi: Jeśli ty bę- 
dąc Żydem po Pogałsta 
łoyiesz, a nie po kydows- 
ku: czemuż Pogany przy- 
muszasz żyć po żydowsku? 

15. My z narodu Żydo- 
wie , a nie z Poganow 
grzesznicy. 

16. Lecz wiedząc, ik nie 

bywa usprawiedliwiony 
człowiek z uczynkow za- 


konu, iedno przes wiarę | m 


Jezusa Chrystusa: i my 
w Chrystusa Jezusa wier- 
xemy, abyśmy byli uspra- 
wiedliwieni x WiaryChry- 
stusowey, a nie z uczyn- 
kow zakonu: przeto, 
kadne ciało nie będzie u- 
sprawiedliwione z uczyn- 
kow zakonu. 

17. A ieśli szukaiąc, a- 
byśmy byli usprawiedli- 
wieni w Chrystusie, by- 
wamy nalezieni i sami 

esznemi : izali Chry- 
stus iest sługą grzechu ? 
Nie day Boże! 
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, Albowiem ieśli zasię 
buduią *o eom 
czynię samego siebie, przes 
stępcą. 

19. Bom ia przez zakon 
zakonowi umarł, abym 
Bogu żył: x Chrystusem 
iestem ukrzykowan. 

20. A żyię , iuk nie ia: 
ale żyię w mnie Chryst 
A co teraz kyie w ciele: 
w wierze Syna Bożego 
kyię: który mię umiło- 
wał, i wydał samego sie- 
bie za mnie. 

21. Nie odmiatam łaski 
Bożey. Boieśli przez za- 
kon iest sprawiedliwość, 
tedyć Chrystus prekno u-- 

arł. 











ROZDZIAŁ III. 
1. O bezrozumni Ga- 
latowie | ktok was oma- 
mił, abyście prawdzie nie 


ix |byłi posłuszni , których 


przed oczyma JezusChrya 
stus przedtym tak był wy- 
malowany, iakoby między 
wami był ukrzyżowany £ 

2. Tego się tylko chcę 
nauczyć od was; z uczyn- 
kowli zakonnych wzięli- 
ście Ducha, czyli z. słu- 
chania wiary $ 

3. Takieście 








bezroru — 


426. 
mai, ke począwszy du- 
chara, ki , ciąłam dokon 

je h 
KE "Tażeście wiele: cien. 
Bieli darmo? żeśli und i 


5. który, tndy wam. dow 
dawa Ducha, iaprawnie 
mocy: w waę z uczynko- 
wii zakonu. ezylbią słur 
chania wiasyt . . . 

6. Jako napisano» Abra- 
ham uwierzył Bogu, i.po- 
czytano ma ka spraviee 
dliwości. 

7. Posmaycinsz tedy , 
którzy s wiary są, ok są. 
synami Abrahamowemi. 

8. A upośraiąc.piamo, ik, 
x wiary Bóg usprawiedki- 


wia Po ogan, przedtym o- |. 


powiadało Abrahamowi : 
I będą błogosławione w 
tobie wszystkie. 

9. A tak, którzy x wiam 


ry s, będą błogosławikni |: 


x wier Iażnóm. 

10: Albowiem wiele, ich 
ieżt z uczynków: zakasm, 
pod przekięctwem, są. Bo. | w 
napisano iest z Pezeklęty 
kakdy, któryby nis trwał 
we wszystkim,. co napi- 
sano w księgach: zakonu, 
aby eno czynił. 


lin S. Pawła 


den. .nie. bywa 
dłiwiony.a Bogu, iRwno 


ry | 


iest ztąd, iż, sprzzniedliwy. | 


z wiary $; 
12. A zi nieisateż z 
wiezy z ale , któzyby-in 
zai u sich kyć będaie. 
13, Chrystia naa wylęn- 
pikad przeklęctora: ząka-. 





Jkdy któzy. wiań 08, dzy: 
| wie.) 


| 14, Ahy.do Poganow ne. 
Ż% | gosławieństwo 


rzao. 


asłowieka:) 4 wszak, 
szłowieczego, testament 
utwierdzo! J 





16 Abrabńmoówi: opowię:” 
dziane są obiętninę, śpię 
mieniowi iego. Nię mó” 

i: I plemieniom, iakoby' 
o "wieki, ale iakó 0 ie- 


dnym;i i plęmióniowitigo- ' 


iemu , któy iek Chry- 
stu, 





17-A toś powiadazy, ił, 


I. A ik przez zakon ża- 4 testamentu przódtym Be « 





„Akzałae. 





trzydaieści Jat.nastal, nie | 


wątli ka. zepsowąniu ohm 
ietnice. 

18. Albowiem ieślik x 
zakonu iest dziedzietwa, 


tedyć nie x obietnies. | 


iest dła wystę- 
pkow, u przyszło ono. 
plemię, któremu obiecał | Ji 


papa res Aaioły | 


w ręce pośrzed 

20. A polełaik nie 
iestei iednego, lecz Bdg 
ledenke iest. | 

21. Ząken tedy ieat prze-. 
ciwko ebietnicom Bożym? 

Nie dźy Boke. Albowiem 
gdyby był dan zakon, któ- 
ryby mogł ożywiać: pra- 
wdziwieby x zakonu była 
aprawiedliwość. 

2. Ale pismo zamknęło 
wszystko pod grzechem, 
aby obietnica x wiary Je- 
xusa Chrystusa, była da- 
na wierzącym. 

23. A przedtym niż przy. 
szła wiara, tylikny po pod 
zakonem strzokeni, będąc 
sanasknieni ku tey :wierze, 





437. 
którą miała bydź, obia- 


i| wiana,. 
24. A przeżoł zakoą dzie- 
cianym w ni 


25. Lecz. gdy pawyssła 
wiara, iuż nie iestekny 
pad dzieciowodzem, 

26. Albowiem wszyscy 
symanii Bokemi iesteście 
Prze m wiapę w Chrystusie 


27. 3 okeeykalyiak ie- 
steście ochrzczeni wChry- 
stusie: oblekliście się w 
Chrystusa. 

28. Nie iest Żyd ani 
Greczyn: nie iestniewel- 
nik, ani wolny: nie jest 
mękozyzna, ani niewią- 
ua. Albowiem wszyscy 
wy.dednoiesteście wChry- 
stunie Jezusie. 

29. A ieśliścio wy Chry- 
stusowi: tedyście Panie” 
niem Abrahamowym , 
dziedzicami wedle kie. 


którego czasu duiedzie 
est dziecięciem, mio nie 
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ieet rożny od sługi; jdąe 
Panem wszystkiego 
-2. Ale iest pod opiekuny 
-azafarzmi. ak: do-zamie- 
rzonego czasu'0d oyea: 

"38. Takke'i my; gdyśmy 
byli dzieómi, byłiśnty pół 
elementy ńwiata zniewe- 
den "= 
4. Fecw'gdy* przyszło 
wypełnienie czażu; zesłał 
Bóg Syna swego uezynio- 
nego x niewiasty: '' uosy- 
nionego pod zakonem : 

5. Aby te którży poli za- 
konem byli, wykupił, że- 
bjómy * przysposobienia 
synowskiego dostali. 

6. A'ik jesteście synowie: 
zesłał Bóg Ducha Syna 
swego w erca wasze wo- 
daiącego Abba, Oycze; 

7. A tak iuk więcey nie 
iest sługą, ale synem: a 
ieśli synem, tedyć i:dzie- 
dzioem przez Boga. 

„8. Aleć na on :czas. nie 











-xmaiąp Boga ;.. słayliście || 


tym, którzy z przyrodze. 
nia. nie są:Bogowiee .. 

9. A teraz poznawszy |, 
Boga, i ewszem poznani 
bea qd Boga: „iakóż się 

204. nawracącie ku. ele- |. 
mentom mdłym .i, niedę- 




















ECSEO 
11. Belę się o: wac, 
shadź darmo nie.p. 
około: was. |. 
GB: Bądści 
gdykem i ia -iakowiyft 
Bracia, proszę wa4, wł 
wozymaeścih mię nia. okj 

8. A.wiecie , „ikem 
dawna ,przęz krewki 
ciała przepowiadał a 
Ewangelią. 

-14. A pokusy | waszej 
która była w ciele słelm, 
nie dekeefcie ważył, tę 
niście: pdrzycili: 
mię przyjęli i 
Bożego, iako hepa 
Jezusa. . 

15. Gdziektedyi 
gosławieństwo waszeł. 
bowiem świ: 





(6. „tękkeri 
'nieprzyłacielem YM rg 
prawdę wap mowiąc? 

"17, Naśląduiąęi wag „nie 
dobrze; gWszęBA: poacha 


. do 'Galatne. 
wyłączyć; abyście te na- 
śladowali © we > 





» 18i-% dobre'naśladuytie 
zawady'w dobrym : a nio. 
tylko na ten.ezas, gdym 
iesti obecny wwas.:| |-* 

tg: Bynaczkowie móż, 
które zaś rodzęj'akby był 
Chrystus w was wykastał. 
towanyj ' -« 

A theiałbym: teraz 
być” *q"was, i odmienić 
Log moy; przeto, iż NĄ 
6was. ' 

Powiedźcie mi, któ- 
fzy pod zakóneni chcecić 
bye, izaliście zakonu nie 
ry 

22, Albowiem napisano, 
i4 Abraham miał dwu sy: 
5; ledqógo z służebni 
tł dragiego z wolney. 
"33! Leczktóry był ziła- 
kębnice, podłog ciała się 
nytodził! a który k wól- 

przez obłetnieę. 
Co zanię coś inśzego 
"znaczy. Albowiem te. są 
dwa testamenty. Jedón nia 
„górze Synai,” który rodzi | nas 
w. "niewolą: który Agar 


ae libówiem Synalieat 
sgórń'w Rabiey; a stosuie 
Istę z-t4 tersżnieyszą  Je- 
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rozolimą; 'i słuky z dziat- 
kami swoiemi. 

" 6x kęcz ona wysoka Je- 
rozolima; wolna iest:któ- 
ra iest natka nasza. 

27. Alboqyiem napisano: 
Weael się niepłodna, któ- 
ra. nie. rodsisz: zakrzy; 
kniy a zawołay która 
brzemieniem nie boleiesz: 
gdyk daleko więcey dzia 
tek.epuszczoney, nik tey 
która mą męża. ., 

28..A my bracia według 
Izaska jesteśmy dyiatka- 
mi obietnice. . . 

29, Lecz. iako na oh 
czas ten który się był 
narodził wedle ciała, prze- 
śladował tego który był 
wedle ducha: także ite- 
raz. 

30. Ale do mówi piinof 
Wyrżuć służebnitęł syna 
eta albowiem nie będzie 

dziddziezył syn służebni- 
ce z synem wolńey : A fak 
bracia; nie iesteśmy sy- 
nati tiówólnice, alewel- 
ney:: tą 'wolnołcią którą 
nas Chrystus oswobo: 





ROZDZIAŁ V.. 
1. Steycło: anie pod. 
dnycie'sią znowu pod: wi 
smo niewoli. - 


cie obrzezani, Chrystia 
wam nio nie pomokó. 


3. A oświadczam się złe! 


się kakdemu człowiekowi 
obrzertiącemu się, tk'pu- 


wiedliwiacie: s łuskikcie 
wypadli. 

5.Atbowitta myDuchem, 
x wiary, nadzieiesprawie- 
dliwości oczekiwamy. 

6. Bo w Chrystusie Je- 
xusie nio nie waży ani 
obrzezanie, ani nieobrze- 

' zanie: ale wiara, przez 
miłość dzielna. 

7. Bieżeliście dobrze: 
ktok wam przeszkodził, 
abyście niebyli posłuszni 
prawdzief 

8. Naznowa ta nie żestoi 
x tego który wąs wsywa. 

9. Troche łowasu'wszy+ 
skó zaczynienie zakwa- 
sza. 

10. Ja Gułh'o was w 
Pema , ik niotnznego 10- 
wumłeś nie będziecie :-a 
ten który watei tiwoky, 


sgorszenie 
12. Bodayże i odcięci 
byli, którzy was wzr- 


salą, 
13. Albowiem wy we 
xwani iesteście ku wo 


Ducha służcie iedeh dru- 


giemu. 

14. 'Bo wszystek zakon 
w tym iellnym się słówie 
wypełnia : Miłuy Miźtite- 
go twego iako samego 
siebie. 

?5. Lecz teśli tedsnru- 
giego kasacie i póbyracte. 
patrzetek abyście wię *wa- 
mi społem nie poiedli.. 

16. Mowię 'tódy: "De- 
chem wię cie, 4 
pokędiiwolci ciała. ia 
wypełnicie. 

17. Albowiem ciało 'po- 
tąda prrtoiwke dhichówi: 
a duch przeóźwko ciała. 
Be te oboie zpołtmisię s0- 


do Galutow. 


Sie'sprzeciwinią: abyście 

nie wszysdto co hoocie 
<zynił. | | 

-118, Lecz tuśli was Duch 

"rtąlixi, nie 'itsteście 'pod 

Matkdnem. - -— 

1-10. Asławneśrną uczynki 


stwo. 

"30. Biflwódiwalstwo, 
ełarowikie, hiltprżyłakni, 
ssie zara, grew, 
niesmaki , 
oefaćwa : 


28. Zasdródti; order 


wią itołeżtwa Bołegońia 


22. Ao owoc Ducha iost, 
miłość. weacie, pokóy, 
<łerpliwość;dobrotliwość, 
dobroś , wiedkwsyliwość. 

23,Cichość, wiara, niier- 
ność, wstrzemięźliwość, 
Szystość. Przeciwko ta- 
kowym nie masz zakonu. 

24. A. którzy są Chry- 
stugowi, ciało swe ukrzy- 
żywąli z namiątnościami 
i x pożądliwościami. 


— 

25. Jeśli kyiemydadhem, 
duchem też postęgiuymy. 
:36. Nie chciwi 

prokney chwały , - iedni 
ftrugich drekniąc, tedni 
drugim xayśrząc. 

„ROZBZIAŁ -VŁ. 

1. Brach , ieltiby tek 
adłowiek do hakiegoupa- 
dku djł'uniesion, wy du- 
chowhi haprawuycie fa- 
kiego w dachu cichości: 
obaczwiąc każdy saniego 
ka- | siebie, tbyś t'ty nie był 
ktnizdhy. 

2. Jedi dregich brze- 
miona'nośóie: ak wy- 
pełnicie załtón Ottrystu- 
sów. 

"3. Nibowłem ieśli tto 
mirietnh żeby 'czym "był, 

% midzym nie iostydam 
siebie 'twztdctwa. 

4. A kukdy'tech ryrawy 
swoiey doświadcza, a te- 
dy w samym sobie tylko 
pzedhwilanie toć bę- 
die: a'nie w'dru, 

5.Bo kakdy własne brze- 
mię poniesie. 

6. A niech uzycza wszy- 
stkich dobr ten, który by- 
wa manczany w słowie, 
temu który go naucza. 

7. Nie -błądźcie: z Ba-. 
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Lśst S. Pawła do Galatow. 





pó trudno się śmiać. Al- 
jowiem cokolwiek będzie 
siał człowiek, to też bę- 
dzie żął. 





ciele, z 
dzie skażenie: a kto sicie 
w duchu, z Ducha kąć bę- 
dzie żywot wieczny : 

9. Lecz dobrze czyniąc 
nie ustawaymy, albowiem 
czasu swego kąć będzie- 
my nie ustawaiąc. 

10.A przeto poki czas 
mamy, czyńmy dobrze 
wszystkim, a naywięcey 
domownikom wiary: 

11. Baczcie:: iakim wam 
list pisał ręką moią. 

12. Bo którzykolwiek 
chcą się wam podobać w 
ciele; ci wasprzymuszaią | si 
obrzesować się, tylko aby 
dla krzyża Chrystusowe- 
go prześladowania nie 
cierpieli. 

13. Albowiem i ci oo się 
obrzezuią , zakonu nie 
zachowywaią , ale -chcą 




















beby się z 
chlubili. 

14.A ia nie day Boże, 
abym się chlubić miał, ie- 
dno w krzyżu Pana na- 
szego Jezusa Chrystusa: 
przez kórego mnie świat 
iest ukrzyżowan, a ia 
światu. 

16. Albowiem w Chry- 
stusie Jezusie nie nie wa- 
ży ani obrzezanie, ani 
nieobrzezanie: ale nowe 
stworzenie. 

16. A którzykolwiek we- 
dług tego prawidła postę- 
pować będą, pokoy nad 
niemi, i miłosierdzie, i 
nad Izraelem Bożym. 

IA zatym niech mi 

ię żaden nie przykrzy. 
dry ia piątna Pana 
Jezusa na ciele mym no- 
wzę. 

18. Łaska Pana 
Jezusa Chrystusa x Dn- 
chem waszym bracia. A- 
men. 


ciała waszego 








LIST 


S. PA 


W Ł A 


APOSTOŁA 
GO 


E FFEZO w. 





ROZDZIAŁ PIERWSZY. 
1. Paweł Apostoł Jezu- |temi i  niepokalonemi 


sa Chrystusa przez wolą 
Boka: wszystkim świę- 
tym którzy są w Effezie: 
i wiernym w Chrystusie 
Jezusie. 

2. Łaska wam i pokoy 
od Boga Qyca naszego, i 
Pana Jezusa Chrystusa. 

3. Błogosławiony Boy i 
Ociec Pana naszego Je- 
xusa Chrystusa, który 
nam błogosławił wszela- 
kim błogosławieństwem 
duchownym w niebieskich 
rzeczach przezChrystuma : 

4. Jako nas wybrał” w. 
ryż przed * założeniem 
|ta, abyśmy byli świę- 


przed miny w miłości. 

5. Który nas przezna- 
czył ku przysposobieniu 
za sywy, przez Jeruta 


Chrystusa, ktu sobie : we- 
dług upodobania woliswo- 
iey. 


y: 

6. Ku chwale sławney 
łaski swoisy, przes którą 
nas przyiemnemi uetynił 
w  maymilszym  Synie 


7. W którym mamy od- 
kupienie przez krew iego 
(odpuszozenie grzochow) 
wedle bogatey tai iego. 

8. Któraobfitowała prze- 
ciw ng” we _ wszela= 

e 
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kiey mądrości i rostro- 
pności, 

9. Aby nam oznaymił 
taiemnicę woli swoiey, 
wedie upodobania swoie- 
go, którą był postawił w 
nim, . 
10. W rozrządzeniu zu- 
pełności czasow, aby w 
Chrystusie wszystko na- 
„prawił, i to coiest na nie- 
biesiech, i co iest na zie- 


11. W. którym tek my 
„wezwani iesteśmy : będąc 
przeznaczeni wedle po- 
stanowienia iego który 
sprawnie wazystko, wodle 
rady wsli swoiey 

12. Abyśmy byli ku sła- 
wney chwale iego my; 
ktorsyśmy wprzod: na- 
dzieię. pokładali w Chry- 
„stawie: . 

13. W którym ufacie -i 
wy-, usłyszawasy słowo 
prawdy, (Ewangelią zba- 
wienia waszego): w któ- 
rego tek . uwiersywszy, 
iesteście zapieczętowani 
duchem obietnice świę- 


tym, - 
„ MKtóry iest zadatkiem 






dziedzictwa naszego, na: 
ści, | wszelkie imię które si 





















wszy wiarę waszę 
iest w Panu Jezusie, imi 
łość ku wszystkim świ 
tym: 
16.Nie przestawam dzi 
kować za was i 
o was czyniąc w 
twach moich, 
17.Aby Bog, Panane- 
szego Jezusa 
Ociec chwały dał 
Ducha mądrości'i obii 
wienia, w uznaniu iege| 


€a WaNZe| 
dzieli która iest 
wezwania iego, 1 
bogactwo chwały dźież 
dzictwa iego w świ 
19. I która iest prze 
kezaiąca wielkość 
iego przeciwko nam, 
rzy wierzemy: wet 
dzielności mocy siłyić 
20. Którą sprawił 
Chrystusie, wzbudzi: 
go zmartwych, i 
wszy na prawicy 
na niebiesiech : 
21. Nadewszystkie ksi 
stwa i. zwiezschności, 
mocy, i panowania, i 





do Effezow. 
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wieku, afe tek i w przy- | wił nas społem w Chry- 


szłym, 
22. .Ewszystko podał pod 


nogi iego : siego.dał gło- | 


wą nad wszystkim ko- 
ściołem, . 

23. Który iest ciafem ie- 
7 i napełnieniem tego, 

tóry wszystko we Wszy- 
stkieh napełnia. 

ROZDZIAŁ 1L 

1. Iwas którzyście by- 

i umarli dla występkow i 

jechow waszych. 

52. (W którycheście nie- 
kiedy chodzili wedle wie- 
ku Świata tego, wedłu, 
Kstąkęcia swierzobność 
moiącego ne tym powie- 
trzu, ducha który teraz 
moc pokazuie w synach 
nieposłasznych.) 

3. W których i my wszy- 
scy oboowaliśmy niekiedy 
w pożądliwościach ciała 
naszego, - czyniąc wołą 
ciała myśli, i byliśmy 
x przyrodzenia synami 
gniewa tako i drudzy. 

4. Lecz Bog (który test 
bogatym w miłosierdziu) 
dla wielkiey miłości swe- 
iey, którą nas umiłował. 

6. £ gdyśmy byli umar- 
|łami przes grzechy oky- 


stusie, (którego łaską ie- 
steście zbawieni.) 

6. Wzbudził pospołu, i 
wespołek posadził na nie- 
biesiech w Chrystusie Je- - 


Er! kazał 

.Aby okazał w A 
sałych wiekach obfite bo- 
gactwo łaski awey, w 
dobrotliwości przeciwko 
mani w ChrystusieJezusie. 

8. Albowiem łaską ieste- 
ście zbawieni przez wiarę 
(i to nie z was, be'to dar 
Boky iest.) 

9. Nie z uczynkow : aby 
się kto nie chlubił. 

10. Albowiem stworze: 
niem iegoiesteśmy stwer- 
zeni w Chrystusie Jezusie 
ku uczynkom dobrym, 
które przedtym Bog zgo- 
tował abyśmy w nich cho- 
dzili. 

11. Przetok pamiętay- 
cie, keście wy niekiedy 
byli Pogany w ciele, któ- 
rzyście byli zwani nie- 
obrzezką od onego, które 
zwano obrzeżaniem w cie- 
le rękoma uczynionym. 

12. Ieście byli na on 
czas bez Chrystusa, od- 
daleni od społeczności 


Isvaclskiey, tebcemi od — 


E.2 
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teatamentow , nio.maiąc 
nadziei obietnicy, i bex 
Boga na tym świecie. 

13. A teraz w Chrystu- 
sie Jesusie wy któtzyście 
niekiedy byli dałeke, sta+ 
liście się blisko we kawie 
Chrystusowey. 

14. Aibowiem on ibet 
pokóiem naszym; który 
oboib iednym uozynił, i 
ńieprzyiaśń które byłe 
iake przegrodaenie śrze- 
dniey ściany, tezwaliż w 

„ <itle swoim. 


15. Skaziwszy zakonuć |. 


przykazania w ustuwach 
należące: aby dwu stwo 
rzył w samym wobie. w 
iednego nowego człowie- 
ka, esyniąc. pekoy.. 

16. £ poiednał:s Bogiem 
obudwu w. iednym cielć 
prsea kanyk, umersywszy 
nieprzyiażni w samym a- 
bie. 

Ar. k pczyszedłany 0p4> 
wiedział pokory wan, | któw 
rzyście b, daleko, i i.pe- 
koy ta baóny blisko. 

18. Albowiem praczeń 
mamy przystęp okole w, 
iednym Duchu do Oyca. 

19. A przeto iuk więnoy 
nie ieateście gościei przy- 
dhodnie: nakie apolmie- 


List S_ Pawła 


sxcząnie z świętemii do- 
mownioy Bozi. 

20. Wybadowani na fan- 
damencioApostołew i Prer 
rokow; w którym ień 
przednieyszym | węgłe- 
wym kamieniem sam Je-| 
zus Chi : . 

21. Na którym wszystkó 
budowanie spoione reście 
w Kościoł święty w Pam: 

22. Na którym też 4 wy 
pospołu buduiecie się na 
tnieszkanie Rogu w De- 
chu świętym. 


ROZDZIAŁ IL 
1. Dlntego , ia Pawł 
więzień Jezusa Chrysżąsa 
2a was Pogany: 

2. Jebliście iedno słysze 
K o azafowaniu łaski Bo 
Łey, która mi ies do wm 
danaj . 

3. I% mi exnaymił taie- 
manicę przex obiawienie, | 
iakom wam przedtym pi- 
sał na krotee: 

4. Jako ozytaiąe może- 
cie obaczyć wyrozumie- 
nie moie w taiemnicy 
Chryatusowey : 

5. Krórainazych wiekow 
nie hyła oznaymiona sy- 
nem ludzkim, -iako terax | 
obiawiona iest świętym 





do Hffezow. 
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a EE EEE) 
Apostołom iego i Proro- | ście nie ustawali dla uci- 
skow moich za waa, która 
iest chwała wasza. 

14. Dlatego klękam na 
ja moie ku OycuPa- 


kom przez Ducha. 

* 6. Ik Poganie są społem 
dziedziemi , i społnym 
ciałem, i społecznemi u- 
czestniki obietnicy iego 
w ChrystusieJezusie przez 
Ewangelią: 

7. Którcyem się stał słu- 
gą wedle dara łaski Bo- 
Łey, która mi iest dana 
wedle skutku mecy iego. 

8. Mnie nayninieyszemu 
ze wszystkich świętych 
dana iest łaska ta, abym 
między Pogany przepo- 
wiadał niedościgłe boga- 
ctwa Chrystusowe: 

9. A ikbym obiaśnił 
„wszystkim który ieat sra- 
funek taiemnicy zakry- 
tey od wiekow w Bogu, 
który wszystko stworzył: 

10. Aby była przez Ko- 
ścioł oznaymiona Kaię- 
stwom,i zwierzchnościom 
na niebiosach rozliczna 
raądrość Boża : 

"11. Wedle. postanowie- 
nia wiekow, które czynił 
w Chrystusie'Jesusie Pa- 
nie naszym. 

12. W którym mamy be- 
spieczność i przystęp x 
ufaniem przez wiarę iego. 
„134 Prześok proszę aby- 


koli 





©ycostwo na niebie t na 
skemi iest'narywane, || 

16. Aby wami dał wodle 
bogactwa chwały awey, 
kebyście. mocąbyli utwier- 
dxeni przez. Ducha iegą 
wewnętrznego człowieka, 

17. Aby mieszkał Chryą 
stus przez wiarę w ser- 
cach waszych, będąc w, 
miłości wkorzeni: 
gruntowani, 

18. Żebyście mogli do- 
ścignąć ze wszystkiemi 
świętemi, która iest sze- 
rokość: i długość, i wy- 
sokość, i głębokość. . 

19. I poznać przewy- 
kszaiącą wszalki rozum 
miłość Chryątusową, aby+ 
ście byli napełnieni waze- 
lakiey zupełności Bożey. 

20. A temu, który może 
daleko obfciey wezynić 
nad to, o co prosieznyal- 
bo myśleny, wedle mbcy, 
która sięw nas skutkiem 


pokaknie. 
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21. Jemu chwała w Ko-| odł więśnie poymane, dał 


ściele, i w Chrystusie Je- 
zusie na wszystkie ro- 


dznie wieku wiekow. A- | iest' 


men. 


ROZDZIAŁ IV. 
-4. Proszę was tady ia 
więsień'w Panu, abyście 
*yli przystoynie:temu po- 


dary ludziom. 
9. (A to ke wstąpił, eo 
iedno, ik pierwey 


10. Któryć zatąpił, ten- 
żeć iest, który tek watą- 
pił nad wszystkie niebio- 
sa, .aby napelnił wazy- 


wołaniu, którymeście po- | stko. 


wołani. 
2. Ze wszelaką pokorą i 
cichością; z cierpliwością 


anosząc ieden drugiego w | Sty: 


miłości. 

3. Staraiąc się, abyście 
zachowali iedność ducha 
w związce pokoiu. 

4, Jedno ciało , i ieden 
duch, .iako iesteście we- 
zwani w iedney nadziei 
wezwania waszego. 

5. JedenPan, iedna wia- 
ra, ieden chrzest. " 

-6. Jeden Bóg i Oyciee 
wsżystkich, który iest na- 
de wszystkim, i po wszy- 
stkich i we "wszystkich 


nas. 
7: Lecz kakdemu z nas 
dana festłaalka wedlemia- 
KA dara Chrystusowego. : 
8. Dlatego mówi: wstą” 
wazy na wysokość, wi- 


11. I tenże dał iedne A- 
postoły , drugie zaś Pro- 
roki, a drugie Ewangeli- 
je zaś Pasterze i 
Nauczyciele. 

12. Ku naprawie świę- 
tych, ku robetie posłago- 
wania, ku budowaniu cia- 
ła Chrystusowego. 

18. Ażbyśmy się wszy- 
scy skupili w iedność wi- 
ary i poznania Syna Bo- 
żego, w męża doskonałe- 
go, w miarę zupełności 
lat Chrystusowych : 

14. Abyśmy więcey nie 
byli dziećmi: unosi 





| 


się, i chwieiącemi od każ- 


dego wiatru nauki przes 
zdradę ludzką, przez chy- 
trość ku zawiedzeniu w 
błąd, 


15. Ale zachowywaiąe | 


prawdę w miłości rośćmy 
w. enego 'we|'wszystkim, 


"do Rffezaw. 


*który iest UM Chry- 
stus: 


nin samego siebie w mi- 


17. To tedy powiadam i 
oświadczam się. w Panu, 
abyście się więcey nie 


sprawowali, ihko się Po- | Wszy 


oniespzzwiią w prokno- 
untyśła swego. 

18. Zaómiony maiąc 
rozsądek, będąc óddaleni 
6d kywota Bożego dla nie- 
umieiętności, która w nich 
iest, dla zaślepienia serca 
ich: Ro 

19. Którzy przyszodłszy 
wrozpacz, udali samych 
siebie na niepowńciągli- 
wość ku popełnianiu wsze- 
lakiey nieczystości, ku 
łakomatwu. |, . 

20. Lecz wy nie take- 
ście ' się. Ghrystama n nau- 
czyli : 

21. Jeślikeście go iedno 
słuchali, i w nim. Hestoście 





430 


wyncaeni, (iako iest pra. 
wda w Jezusie.) 
22. Abyście złożyli wem 


który się panie wedłag 0- 
błędliwych pożądliwości. 
23. A odnowcie się dn- 
chem umysłu waszego. , 
24. I obleczcie się w mo» 
wego człowieka, -który 
wedle Boga stworzony iest 
w sprawiedliwości i świą- 
tobliweści prawdziwey. 

25. A przetok. odrzuci 
kłamstwo , mówcie 
kakdy prawdę z bliśnim 
swoim: ; glytedmy człon- 
kami iedni drugich. 

26. Gniewaycie się, lecz 
nie grzeszcie: Słońcenie- 
chay nie.zachodzi ne rea- 
gniewanie.wasze. 

27. Nie dawaycie miey- 
sca diabłu. - 


lecz raczey niechay pra- 
enie, robiąc aaa ów 
mi oo ieat dol 

miał kąd udzieli poza 
bniąc: 

29. 9. Wszelka mowa zła 
miech z. ust. waszych nię 
pochodzi: ale ieśli: która 
test dobra ku zpudowaniy 
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wiary, aby łaskę zjedna- | głupia mowa, albo żarte- 

wanie, które nie przystoi: 

ale raczey dziękowanie. 
5. Bo to wiedźcie rezu- 








30. A nie zasmucaycie 
Ducha świętego Bożego : 
przez którego zapieczęto- 
wani i je na dzień 
odkupienia. 

31. Wszelka gorzkość, i. 
gniew , i zapalezywość, 
wrzask, i bluśnienie niech 
będzie odięte od was z 
wszelaką 

32. Alebądście dobrocli- 
wemi tedni przeciw dra- 
gim , miłosierni, odpu- 
szezaiąc sobie, iako i Bog 
w Chrystusie wam odpu- 


ROZDZIAŁ V. 

1. Bądźcież tedy naśla- 
dowcami Bożemi, iakosy- 
nowie naymilsi ; 

2. A chodźcie w miłości, 
iako i Chrystus umiłował 
nas, i wydał samego sie- 
bie za nas na ofiarę, i na 
zabicie Bogu ku wdzię- 
exzmey wonności. 

3. A porubstwo i wszel- 
ka nieczystość, albo ła- 

„ komatwo, niechay nie bę- 
dzio ani pomienione nilę- 
dzy wami, iake świętym 
przystoi. 

4. Ani sprosność, albo 


Chrystusowym i Bekym. 
6. Niechayże ra Jia 
nie zwodzi prożnemi sło- 
wy. Albowiem dla tegoć 

przychodzi gniew Boży 
na syny niewierne, 

7. Nie bądźciek tedy u- 
czestnikami ich. 

8. Albowiemeście byli 
niekiedy ciemnością ; lecz 
teraz światłością w Panu. 
Sprawuycie się iako sy- 
rw iwiatłości. 

owoc światłości, | 
jes we a dobro- | 
tliwości, i w sprawiedli- | 
wości, i w prawdzie. 

10. Doświadczaiąc co 
iest wdzięcznego Bogu: 

11. A nie społkuycie z 
uczynkami _ niepożyte- 
cznemi ciemności, ale ie 
raczey strofnycie. 

12. Ałbowiem co się od 
nieh potaiemnie dzieie, 
sromota i powiadać. 

13. Wszakoż to wszy- 
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stko co nia bydź strófo- 
wano, od światłości bywa 
obiawiónó. Bo to wszy- 
stko ch obiawiono bywa, 
iest światło: 

14. Dla tego mówi :0enć 
się, który śpisz, i pówstań 
x martwych, ś oświeci cię 
Clirystus: 

15. Patrściek tedy bra- 

ia, iśkobyścić ostróktiie 
się sprawowali: nie iako 
niemądrzy, ale iako mą- 
drzy: 
36.Czas odkutjuiąc,prze- 
to ik dni złe wą. 

17. A przeteż nie bądź- 
cie niereżumnemi, ale ro- 
zumieiącemi, która fest 
wola Boża. 

18. A nie upłizycie się 
winem, w którym iest nie- 
czystość , ale bądźcie na- 
pełnieni Daćhem świę- 





"9. Rszmawisiąc sobie 
w Psalmiech; i w pieśni- 
ach, i w śpiewaniach Du- 
chownych , śpiewaiąc i 
graiąc w seżou swoim Pa- 
nu. 

20. Dziękuiąc zawszeza 
wszystko w imię Pana na- 
szego Jezusa Chrystusa 
Bogu i Oyeu. 

21. Będąc poddanemi ie- 





u1 
dni dregim w bołaśni 
Chrystusowey. 

22. Żony niechay będa 
poddane mężem swym, 
iako Panne 

28. Albowiem mąż iest 

głową żony, iako Chry- 
stus iest głową Kościoł 
Onłe „iest Zbawicielem 
ciała iego. 
„ 24, Aleiako Kościoł pod 
dany iest Chrystusowi; 
tak też kony swoim mę- 
Łom we wsi im. 

26. Mężowie miłuycie 
żony wasze, iako i Chry- 
stus umiło wał Kościoł , 
samego siebie wydał zań. 

26. Aby go poźwiecił, 
oczyściwszy ge omyciem 
wody w słowie kywota. 
*27. Aby sam sobie wy- 
stawił Kościoł chwalebny, 
któryby nie miał zmazy, 
albo zmarsku, albo czego 
takowego: ale iżby był 
święty i niepokalany. 

28, Takci i mężowie po- 
winni są miłować żony 
swoie, iako swoie ciała. 
Kto miłuie żenę swoię, 
samego siebie miłuie. 

20. Albowiem nigdy ża- 
den ciała swego nie miał 
w nienawiści, ale ie wy- 








442 


Lut S. Pawła 


EEE Mom 
chowywa i ogrzewa, iako |ności i w groźbie Pań- 


i Chrystus Kościoł. 

30. Gdyżeśmy ezłonka- 
mi ciała iego, s ciała ie- 
go i z kości iego. 

31. Dla tegoż opuści 
człowiek oyca swego i 
matkę swołę: i przyłączy 
się ku konie swoiey. lbę- 
dą dwoie w iednym ciele. 

32. Sakrament to wielki 
iest, lecz ia mówię w 
Chrystusie i w Kościele. 

33. Wszakże i każdy z 
was z osobna niechay tak 
miłuic żonę swoię , 'iako 
niebie samego: a kona 
niech się boi męża swego. 


ROZDZIAŁ VI. 

1. Dziatki, bądźcie po- 
słuszne rodzicom waszym 
w Panu: boć to iest upra- 
wiodliwa. 

2. Czciy oyca twego i 
matkę twoię: (które iest 
pierwsze przykazanie z 
obietnicą.) 

3. Abyó się dobrze dzia- 
lo, i abyś był długiego 
czasu na ziemi. 

4. A wy oycowie niepo- 
budzaycie ku gniewowi 
dzintek waszych: ale ie 
wychowywaycie w kar- 


skiey. 

5. Słudzy posłuszni bą- 
dźcie Panom wedle ciała, 
z boiaźnią i ze drżeniem, 
w prostości serca waszego 
iako Chrystusowi: 

6. Nie na oko służąc, 
iakoby się ludziom podo- 
baiąc, ale iako słudzy 
Chrystusowi czyniąc z 
serca wolą Bożą: 

7. Z dobrą wolą słukąc 
iako Panu, a nie ludziom. 

8. Wiedząc , ik każdy 
cokolwiek uezyni dobre- 
go, to odniesie od Pana, 
choć nie wolny , choć 
wolny. 

9. A wy Panowie także 
się zachowaycie przeci- 
wko. nim, odpuszczniąc 
groźbę, widząc, iż i ichi 
wasz Pan iest w. niebie- 
siech : a nie masz u nie- 

względu na osoby. 
510 Na ostatek bracia, 
zmacniaycie się w Panu, 

i w sile mocy iego. 

11. Obleczcie się w: zu- 
pełną zbroię Bożą: aby- 
ście mogli stać przeciwko 
zasadzkom diabelskim. 

12. Ponieważ nie mamy 
boiu przeciwko krwi i cia- 
ła, ale przeciwko Księ- 
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stwom i Mocarstwom, | pilnością , i prożbą za 


przeciwko  dzierkawcom 
świata. tych ciemności, 
przeciwko duchownym 
złościom na niebiosach. 

13. A przetoż weźcie zu- 
pełną zbroię Bożą: aby- 
ście mogli sprzeciwić się 
w dzień zły, i we wszy- 
stkim doskonali stanąć. 

14. Stoyciek tedy prze- 
pasawszy biodra wasze 
prawdą, a óblokłszy pan- 
cerz sprawiedliwości. 

15.1 obuwszy nogi w 

otowość Ewangelii po- 
koiu. 

16. We wszystkim bio- 
rąc tarczą wiary, którą- 
byście mogli wszystkie 
strzały ogniste onego złe- 

(o pogasić. 

S1. Przyłbicę też zba- 
wienną weżmiycie, i miecz 
ducha, -(które iest słowo 
Boża. 

18. W każdey modlitwie 
i proźbie modląc się na 
każdy czas w duchu: idlą 
tegoż czuiąc ze wszelaką 


wszystkie święte: 

19.1 za mnie, aby mi 
hyła dana mowa w otwor- 
zeniu ust moich z bespie- 
czeństwem, abym ozpay- 
miał taiemnice Ewangelii, 

20. Dla którey poselstwo 
sprawuię w łańcuchu, a- 
bym o niey bespiccznie 
mówił, iako mi mówić po- 
| trzeba. 

21.A iżbyście i wy wie- 
dzieli o moich rzeczach, 
€o czynię : wszystko wam 
osnaymi Tychikus, nay- 
milszy brat i wierny słu- 
ga w Panie. 

22. Któregom posłał do 
was na toż , abyście wie- 
dzieli, co sięz nami dziecie, 

a iżby pocieszył serca wa- 
sze. 

23. Pokoy braci i miłość 
x wiarą od Boga Qyca, i 
Pana Jezusa Chrystusa. 

24. Łaska ze wszystkie- 
mi, którzy miłuią „Pana 
| ni (o Jezusa Chrystusa 


wnieskazitelności, Amen. 
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ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


1. Paweł i Tymotousz 
słudzy Jezusa Chrystusa: 
wszystkim świętym w 
Chrystusie Jezusie, któ- 
rzy są w Philppia, x Bi- 
skupy i x Dyakonami. 

2.Łaska wam i pokóy 
ad Boga Oyca naszego, i 
Pana Jezusa Chrystuża. 

3. Dziękuię Bogu mvie- 
mu w każdym przypomi- 
nania was. 

4. (Zawzdy we wszel- 
kich proźbach moich, za 
wszystkich was modląc 
uię z weselem.) 

5. Za społeczność wasz: 
w Ewangelii Chrystu! 
wey od pierwszego dnia 
ak dotąd. 






6. Maiąc tę nadzicię, ił 
ten, który począł w was 
dobrą sprawę, wykona ią 
ał do dnia Jezusa Chry- 
stusa. 

7. Jakoż iest słuszna, 
abym ia to tozumiał o 
was wszystkich, dla tego, 
ik was mam w teren i w 
więzieniu moim; i w 6- 
bronie, i w utwierdzeniu 
Ewangelii, ke wy wizy- | 
scy ućzestniki iesteście 
wesela mego. 

8. Albowiem świadkiem 
mi iest Bóg, iako wam te- 
E wszystkim kyczę, aby- 
jcie byli we' wnętrzno- 
ściach Jezusa Chrystusa. 

9. I o to. proszę, aby mi- 





„_ Lit 8. Pawła do Phltippensow. 


445 





Żebć wana ieszcze więcey 
a więócy obfitowała w u- 
mieiętności, i wewateła- 
kim zrozumieniu. 

10: Abyście doświadcza- 
Ji tego, co iest pożyte- 
eznieyszego, żebyście by- 
Ji szczeremi i beż obraże- 
nia na dzićń Chtystusow, 

11. Będąc  napełnieni 
owocu _ sprawiedliwości 
przeźJeżusa Chrystusa 
ku chwale i czci Bożcy. 

12. A chcę bracia, aby- 
ście wiedzieli, ik to co się 
xe mną dzieie, więcey się 
obrociło ku pornożeniu 
Ewangelii. 

13. Tak ik tek okowy 
moie w Chrystusie zna- 
ezne się stały po wszy- 
stkim pałacu, i u wszy- 
stkich inszych: 

14. Iż tek wiele ich z 
braci w Panu , potuchę 
wżiąwszy z okow moich, 

obficiey śmieli bez bola- 
śni słowe Boże opowia- 
dać, 

15. Niektórzyć i dla za- 
xdrości i sporu: a niektó- 
rzy tek z dobrey woli 
Chrystusa opowiadaią. 

16. Inni zaś z miłości, 
wiedząc iżem iest posta- 





howiony ku: obrenie E- 
wangelii. 

17. A drudzy tek z sporu 
Chrystusa opowiadają nie 
szczerze: mniómaiąc ik 
przydawkią teiiku zwi 
ślcoim molitt. e 

18. Bo ćożt By iedno 
wszelkim sposobem, choć 
pod pokrywką, choć pra- 
wdziwie, Chrystus był o- 
powiadan: i w się 
weżelę, alei weselic będę. 

19. Bo wiem iż mi to 
wynidzie ku zbawieniu, 
za waszą modlitwą i po- 
silaniem Ducha Jezuża 
Chrystusa, 

20. Wedługoczekiwania 
i nadziei mviey. 1ż się w 
niwczym nie żawstydzę, 
ale ze wszelakim bespie- 
czeństwem iako zawsze 
tak i teraż wielce będzie 
wsławion Chrystus w cie- 
le ineim, choć przez ży- 
wot, ćhoś przez Śmierć. 

21. Albowiem mnie być 
iest Chrystus: a umrzeć 
zysk. 

22. A ieślik Ływym bydź 
w ciele, to mi iest owo- 
cem pracy, iednak nie 
wiem cobym obrać miał. 

23. I iestem ściśniony ze 
dwu stron pragnączebym 
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był rozwiązany, i był z 
Chrystusem, coby 
lepiey. 

24. Ale zostać w ciele, 
potrzebniey iest dla was. 

25. Abędąctego pewien, 
wiem iż zostanęi zetrwam 
wszystkim wam, ku wa- 
szemu pomnożeniu i we- 
zelu wiary : 

26. Aby obfitowało prze- 
chwalanie wasze w Chry- 
stusieJezusie we mnie,gdy 
do was zasię przybędę. 

27. Tylko się sprawuy- 
cie iako przystoi Ewan- 
gelii Chrystusowey : abyrą 
chociaż przybywszy, i 0- 
glądawszy was, chociaż 
w niebytności słyszał o 
was, ik stoicie w iednym 
duchu iednomyślnie, pra- 
cuiąc około pomnożenia 
wiary Ewangelii. 

28. A w niwczym nie 
daycie się ustraszać prze- 
ciwnikom , co onym iest 
przyczyną zginienia, a 
wam zbawienia, i to od 
Boga: 

29. IŁ wam darowano 
fest dla Chrystusa , nie 
tylko abyście weń wierzy- 
i, ale ixbyście też dlanie- 
go cierpieli ; 

10. Tenke boy maiąc ia- 
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kiście i widzieli we mnie, 


daleko |i terazeście © mnie zły- 
azeli. 


ROZDZIAŁ IL. 

1. Jeśli tedy które po- 
cieszenie w Chrystusie, 
ieśli które ucieszenie mi- 
łości, ieśli która społe- 
czność ducha, ieśli które 
wnętrzności ulitowania : 

2. Napełniycick wesele 
moje, abyście tok rozu- 
mieli , tęk miłość maiąc, 
iednomyśinie iednok ro- 
zumieiąc. 

3. Nie przez poswarki, 
ani przez prożną chwałę. 
ale w pokorze, iedendra- 
giego maiąc za wyższego 
nad się: © 

4. Nie patrząc kałdy 
swego, ale tego co iest 
drugich. 

5. Albowiem ta chęć 
niech będzie w was, która 
była i w Chrystusie Jezu- 
sie; 

6. Który będąc w posta- 
ci Bożey, nie poczytał te- 
go za drapiestwo że był 
rownym Bogu: 

7. Ale wyniszczył same- 
go siebie, przyiąwszy po- 
stąć sługi, stawszy się po- 





| 


do Philippenzow. 
dobny ludziom, i postawą |. 


naleziony iako człowiek. 

8. Sam się poniżył, sta- 
wszy się posłusznym aż 
do śmierci: a śmierci 
krzyżowey. 

© 9. Dla tego tek Bog wy- 
soce go wyniosł,. i daro- 
wał mu imię , mię iest | si 
nąd wszelakie imię : 

10. Aby na imię Jezuto- 
we wszelkie kolano klę- 
kało, niebieskich, ziem- 
skich, i podziemnych. 

11. Aiłby wszelkiięzyk 
wyznawał, iż Pan Jezus 
Chrystis iest w chwale 
Boga Oyca. 

12. Przetok naymilsi 
moi (iakoście zawsze po- 
słuszni byli:) nie tylko 
iako przy moiey bytności, 
ale teraz daleko więcey 
w niebytności moiey, z 
boiaźnią i ze drżeniem 
zbawienie wasze xpra- 
wuycie. Albowiem .Rog 
iest ten który sprawnie w 
was i chcenie i'wykona- 
nie wedle dobrey woli. 

13./A wszystko czyńcie 
krom szemrania i poswą- 
xkow. 

14. Abyście byli bez 
przygany, i szczeremi 
dziatkami Bożemi, 
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15. Nienaganionemi w 
pośrzodku narodu złego i 
przewrotnego, między 
któremi świecicie iako 
świętła na świecie: 

16. Zachowywaiąc sło- 
wo żywota ku przechwa- 
laniu memu na dzieńChry- 

stusow, Iżem darmo nie 
biegał, anim darmo pra- 
cował. 

17. Ale choćby też krew 
moię wylano na ofiarę i 
na posługi wiary waszey; 
weselę się i pomagam 
wszystkim wam wesela. 

18. Także i wy się we- 
selcie i pomagaycie mi 
wesela, 

19. A spodziewam się w 
Panu Jezusie, ik rychło 
"Tymoteusza poślą do was: 
abyńia był dobrey myśli, 
z | dowi. Wszy się co się 
z wami dzieie. 

20. Albowiem nie mam 
Ładnego tak iednomy- 
ślnego., któryby się u- 
przeymie o was starał. 

21. Bo wszyscy swego 
hry. 








22. Axtąd poznaycie do- 
swiadczenie iego, ik iako 
syn oycu, zemną służył w 
Ewanyclii. 
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23. Spodziewam się te- | swvie, aby wypełnił to 


dy ik tego do was poślę, 
skoro obaczę co się ze- 
mną dziać ma. 

24. Aleć dufam w Panu, 
ił i sam rychło do was 

będę. 
P28. Wazakiem rozurkiał 
za potrzebną, posłać do 
was Epaphrodyta brata i 
pomocnika i społ zemtią 
boiuiącego a waszego A- 
postoła, i sługę w potrze- 
bie moiey. 

26. Poniewak uprzeymie 
pragnął was wszystkich, 
1 frasował się, keście sły- 
szeli ke chorował. 

27. Boć iście chorował 
aż blisko śmierci: aleBog 
xmiłował się nad nim: a 
nie tjłko nad nim, ale 
tez nademną, iłbym nie 
miał śmutku na smutek: 

28. Tym rychley tedy. 
posłałem go: abyście go 
uyźtnawszy, zaś się we- 
selili, a iabym nie był 


smętny. || 

29. Przyikiyciek go te- 
dy w Panu z wsżelakim 
weselem: a takowe wecżci 
mieycie. 

30. Boć dla sprawyChty- 
stusowey blisko był śmie- 
rci; odwakywszy zdrowie 


czego nie dostawało do 


posłagi wazzey przóćiwko 
mie. 


ROZDZIAŁ NL. 

1. Naostatek bracia 
moi, wesełcie się w Panu. 
"Tok want pisać, mnieć ie 
siężko, a wam potrzebtto. 

2. Upatruycie psy, upa- 
truycie złe robotniki, upa- 
truycie porzezanie. 

3. Albowiem niy ieste- 
my obrzezaniem, którzy 
duchem służemy Bogu: i 
chlubiemy się w Chrystu- 
sie Jezusie, a w ciele nic 
ufamy. 

4: Acskolwiekcibym ia 
miał ufanie w ciele. Jeśli 
kto inszy zda się ufać w 
cielę: więcey in 

5. Obtsezany uamege 
dnia, x narodu lstaelskie- 
go, z pokolenia Beniami- 
nowego, Zyd ż Zydow, 
wedle zakona Faryzeusz. 

6. Według uprztynić 
ubiałprzelistanć kolsicł 
Boży: według sprawie- 
dliwości która iest w ża- 
konie obcniąć bex przy- 


gany. 
7. Ale co mi było zy 
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skiem , tom poczytał dla 
Chrystusa bydź szkodą. 
8. I owszem poczytam 
sobie wszystko za szkodę 
dia wysokiego poznania 


Jesusa Chrystusa Pana 
mego: dla aóregom = 
bie wszystko poczytał za 


utratę, i mam sobie xa 
gnoy, abym Chrystusa 
akał : 


"3. I był nalesion w nim 
nie maiąc sprawiedliwo- 
ści moiey, która est x za- 
konu ale tę, która iest 

rzez wisrę Chrystusa 
Tena, sprawiedliwość z 
Boga przez wiarę: 

10. Zebyni go pozaeł, i 
moc zmartwychwstania 
iego, i społeczność utra- 
pienia iego: prsypodoba- 
my śmierciiego, 

11. Owebym którym 
„sposobem sabiekał ku po- 
wstaniu martwy ch. 

12. Nie jaś 
albo iuk doskousłym ry 
ale gonię,owobym uchwy- 
cił, dla exegom iest od 
Chrystusa Jezusa uchwy- 
cenym. 

13. Bracia , iać o sobie 
nie rozumiem isbym żuk 
uchwycił. Lecz iedno czy- 
nię, że tego co nazad iest 


449 
zapamiętywaiąc, a do te- 
go się oo przedemną cią- 
SPAC, 

14. Doganiam do kresu 
ku zapłacie wezwania wy- 
sokiego Bożego w Chry- 
stusie Jezusie. 

15. Którzyśmykolwiek 
tedy doskonali, toż rozu- 
miemy : a ieśli co inaczey 
rozumiecie, i toć wam 
Bog obiawi. 

16. Wszakok do czego- 
śmy przyszli, abyśmy tok 
rozumieli , w tymże pra- 
widle trwaymy. 

17. Bądźciesz naślado- 
wnikami moiemi, bracia: 
a upatruycie te którzy tak 
postępuiąiako maciewzor 
nasz, 

18. Boć wiele ich chodzi, 
© których często wam 
powiadał (a teraż i pła- 
cząc powiadam) ik ą 
nieprzyiacielami krzyża 
Chrystusowego : 

19. Których koniec, za- 
tracenie: których Bog, 
iest brzuch: i chwała w 
sromonie ich, którzy zie- 
raskie rzęczy miłuią, 

20. Lecz nasze oboowa- 
nie iest w niebiesiech : 
zkąd a” zbawicielą ocze- 

f 


naszego 


21.Który przemieni ciało 
nasze podłe, aby się po- 
dobnym stało chwalebne- 
mu ciału iego, wedle sku- 
teczney mocy, którą tek 
wszystko pobić sobie 
może. 


ROZDZIAŁ IV. 

1. A przetok bracia moi 
naymilsi i pokądani, we- 
sele moie i korono moia: 
tak stoycie w Panu, nay- 
milsi 

2. Ewodyi żądam, i Syn- 
tychi proszę, aby toż ro- 
zumieli w Panu. 

3. A proszę i ciebie to- 
warzyszu własny, poma- 
gsy tym które w Ewan- 
gelii społem zemną pra- 
cowały, z Kłementen, i z 
innemi pomocniki moie- 
mi, których imiona są w 
księgach żywota. 

4. Weselcie się zawsze 





w Panu ; powtore mowię, | iakoż 


weselcie się. 
5. Skromnóść wasza 
niech będzie wialloma 


pazratkim ludziom. Pan 


6. Nie. trwokciek się o 
nie: ałe w kakdey ma- 


Last S. Pawia 


dlitwie i prożbie x dzię- 
kowaniem niech żądania 
wasze będą uBoga oznay- 
mione. 

1. A pokoy Boky który 
przewykaza wszelki zmysł 
TEZĘ 
szychi m) w 
Chrystusie Jezusie. 

$. Naostatek bracia, co- 
kolwiek iest prawdziwe- 
go, ookslwiek poczciwe- 
go, cokolwiek sprawie- 
dliwego, cokolwiek świę- 
tego, oakolwiek przyie- 
mnego, cokolwiek dobrey 
sławy; ieśli która cnota, 
ieśli która chwała karno- 
ści, te obmyślaycie. 

9. Czegońcie się teknan- 
bec; i przyięli, iałysze- 

we mnie, 
p Czyńcie: a Bog po- 
koiu będzie z wami. 





i staraliście się : 
aleście czasu nie mieli. 
11. Nie żebym ziówił dla 


niedostatku ; albowiem 
nauczyłem się.ia przesta- 
wać.na tym co mam. 

12. Umiem i unikać się, 
umiem. obfitować; (wszę- 





do Philippensow. 
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ony, wziąwszy od Epa- 


dy, i we wszystkim ie- 
stem wyówiczony) i na- 
syconym bydź i łaknąć, i 
obfitować, i niedostatek 
cierpieć. 

13. Wszystko mogę w 
tym, który mię umaćnia. 

14. Wszakże dobrzeście 
uczynili, użyczywszy u- 
ciskowi moiemu. 

16.A wiecie i wy Philip- 
pensowie,ik na początku 
Ewangelii, gdym wyszedł 
x Macedoniey, kaden mi 
kościoł nie użyczał oo 
się tycze dawania i bra- 

- nia, iedno wy sami : 

+16. Poniewak i do Thea- 
saloniki , rax i drugipo- 
syłaliście mi na potrzeby. 

17. Nie iłbym szukał 
datku: ale szukam owo- 
cu któryby obfitował na 
liczbie waszcy. 

18. I mamci wszystko, i 


obfituię: iestęm napełni- | 





phrodyta coście posłali, 
wonność dobrey woni, 0- 
Bat przyjemną , Bogu 


lą, 

19. A Bog moy niechay 
napełni wszelkie żądanie 
wasze według bogactwa 
swoiego w chwale,wChry- 
stusie Jezusie. 

20. A Bogu i Qycu na- 


|szemu chwała na wieki 


wiekow. Amen. 

21. Pozdrowcie każdego 
świętego w Chrystusieje- 
zusie. 

22.Pozdrawiaią was bra- 
cia, którzy są zemną. Po- 
zdrawiaią was Wszysć 
święci: a zwłaszcza któ- 
rzy są z Cesarskiego do- 


mu. 
23. Łaska Pana naszego 


Jezusa Chrystusa x Du- 
chem waszym. Amen. 


Ff2 
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S. PAW Ł A 
| APOSTOŁA 

DO 


KOLOSSENSOW. 





ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


Ł. Paweł Apostoł Jeru- 
sa Chrystusa przez wolą 
Bożą, i Tymoteusz brat: 

2. Tymktórzy są w Kó- 
lossiech świętym, i wier- 
ney braci w Chrystusie 
Jezusie. 

3. Łaska wam i pokoy 
od Boga Qyca naszego, i 
Pana Jezusa Chrystusa. 
Dziękuiemy Bogu i Oycu 
Pana naszego Jezusa 
Chrystusa , zawsze mo- 
dląc się za was: 

4. Usłyszawszy wiarę 
waszę w Chrystusie Jezu- 
sie, i miłość którą macie 
ku wszystkim świętym. 

5. Dla nadziei któraiest 
wam odłożona w niebie, 


którąście słyszeli w prze- 
powiadaniń prawdy E- 
wangelii, 

6. Która przyszła de 
was, iako i na wszystkim 
świecie iest,i owoc przy- | 
nosi, i pomnała się iako 
i u was, od dnia tego któ- 
regoście usłyszeli, i po- 
znaliście łaskę Bożą w 
prawdzie. 

1. Jakoście się nauczyli 
od Epaphra miłego towa- 
rzysza naszego, który iest 
wiernym sługą Chrystu- 
sowym dla was: 

8. Który też nam oznay- 
mił miłość waszę w Du- 
chu. 

9. Dlatego i my oddnia | 
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któregośmy usłyszeli, nie 
przestawamy za was się 
modlić i prosić, abyście 
byli napełnieni znaiamo- 
ścią woli iego, we waze- 
lakiey mądrości i wyro- 
xumieniu duchownym: 

10. Abyście chodzili 
przystoynie, Boga się we 
wszystkim podobaiąc; w 
każdym uczynku dobrym 
owoc przynosząc, i ro- 
snąc w znaiomości Bożey: 

11. Umocnieni wszełaką 
mocą według możności 
ianności iego, we wszela- 
kiey cierpliwości i nie- 
skwapliwości z weselem. 

12. Dziękuiąc Bogu Oy- 
cu, który nas godnemi u- 
czynił , abyśmy byli u- 
czestnikami dziedzictwa 
świętych w światłości : 

13. Który nas wyrwał z 
mocy ciemności, i prze- 
niosł w krolestwo Syna 
swego miłego, 

14. W którym mamy od- 
kupienie, przeskrew iego 
odpuszczenie grzechów. 

15. Który iest obrazem 
Bega niewidzialnego, na- 
rodzony przed wszystkim 
stworzeniem. 

16. Albowiem przezeń 
wszystkie raeczy są stwo- 





rzone na niebie 
mi, widzialne i niewi+ 
dzialne, choć maiestaty, 
choć państwa, choć księ- 
stwa, choć zwierzchno- 
ści: wszystko przezeń, i 
w nim iest stworzono: 
17. A oniest przed wszy- 
stkiemi, a wszystko w nim 


stoi. 

18. I on iest głową ciała 
kościelnego , który iest 
początkiem ,  pierworo+ 
dnym z umarłych: aby 
on między wssystkiemi 
przodkował; - 

19.I% się upodobało, ab, 
wszystka zupełność mie- 
szkała w nim: 

20. Ażeby przezeń ku 
sobie poiednał wazystko 
uspekeiwszy, przez krew 
krzyża iego, tak to ce na 
ziemi, iako i to ce w nie 
biesiech iest. 

21. I was którzyście 
niekiedy byli eddaleni i 
nieprzyjaciele umysłem, 
w złośliwych uczynkach: 

22. Teraz tek poiednał 
w ciele enłowieczeństwa 
swego przes śmieró, aby 
was wystawił święte i nie- 
pokalane, i nieobwinione 
przed oblieznością swoią. 

23. Jeślik więc trwacie 
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w wierze ugruntowani i 
utwierdzeni, a nieporu- 
szeni od nadziei Ewange- 
Iii, któręście słyszeli, któ- 
ra obwełana iest wszel- 
kiemu stworzeniu, które 
iest pod niebem, którey 
ia Paweł stałem się sługą 

24. 'Który się teraz ra- 
duię w doległościach xa 
was, i to czegonie dosta- 
wa utrapieniom Chrystu- 
sowym wypełniam w cie” 
łe moim za ciało iego, 
które iest kościoł: 

26. Ktorego stałem się 
in słagą wedłe szafowania 
Bożego, które mi iest da- 
ne do was, - abym wypeł- 
niał słowo Boże, 

26. Taieranicę któraby- 
ła zakryta od wiekow i 
rodzaiow, a teraz oznay- 
miona iest świętym iego: 

27. Którym chciał Bog 
oznaymić bogactwo tey 
chwalebney taiemnicy 
między Pogany, która iest 
Chrystus, między wami 
nadzeia chwały; 

28. Którego my przepo- 
wiadamy, upominaiąc ka- 
kdego człowieka, i nau- 
ozaiąc kakdego exłowieu 
ka we wszelakiey mądro- 
ści, abyśmy wystawili 


List 8. Pawła 


kakdego esłowiekadosko- 
nałym. w Chrystusie Je- 
zusie :- 

29. O co się tek pilnie 
staram , boiuiąc według 
mocy iego, którą we mnić 
potężnie sptawuie. 


ROZDZIAŁ 1I. 


1. Albowiem chcę aby- 
śete wiedzieli iako wiel- 


nie widzieli oblicza mego 
w ciele: 

2. Aby pecieszone były 
serca ich, spoiwszy się w 
miłości, wazema żeż 
bogactwa zupełnego wy- 
rozumienia, ku poznaniu 
taiemnice Boga Oyca i 
Chrystusa Jezusa, 

3. W którym skryte są 
wszystkie skarby mądre- 
ści i umieiętności. 

4. A toć powiadam, aby 
was nikt nie podchodził 
przez wystawną mowę. 

5. Bonezkolwiekiema nie 
iest obecny ciałem., ale 
duchem iestem z wami: 
weseląc się i widząc por= 
ządek wasz, i utwierdze- 
nie wiary wiszey , która 
iest w Chrystuzie. 


do Kołostensow. 
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6. Jakoście tedy przyię- 
Ji Jezusa Chrystusa Pana, 
w nimże chodźci 

7. Wkorzenieni i wybu- 
dowani w nim, i umocnie- 
ni wiarą, iakoście się tek 
nauczyli : obfitaiąc w nim 
w dziękowaniu. 

8 Patrzciek by kto was 
nie oszukał przez Filozo- 
fią,i prożne omanienie: 
wedle ustawy -ludzkiey, 
podług elementow świata 
tego ; a nie według Chry- 
stusa : 

9. Gdyż w nim mieszka 
wszystka zupełność Bo- 
stwa cielesnie: 

10. Liesteście w nim na- 
pelnieni, który iest głową 
wazelkiego księstwa i 
zwierzchności: 

11. W którym też obrze- 





( xani -iesteście obrzeza- 


niem nie ręką uczynio- 


nym, gdyście zewiekli 
| cisło cielesne, ale w óbrze- 


zaniu Chrystusowym. 
12. Pogrzebieni z nim 


we chrzcie, w któryme- 


* przez wiarę: potężności | go: 


ście tek spolnie powstali 


Bogo, który go wzbudził 
xmartwych. 
13. I was gdyście kia 
umarli w 





nieobrzezania ciała wa- 
szego okywił x nim: pu- 
społu: odpuściwszy wam 
wszystkie grzechy. 

14. Zmazawszy on prze- 
ciw nam cyrograf dekre- 
tu; który był nam przeci- 
wny, zniosł go z pośrzo- 


dku, przybiwszy go do. 


krzyża: 

15. Lzłupiwszy księstwa 
i mocarstwa, wywiodł ie 
śmieje na podziw, iawnie 
tryumf z nich czyniąe sam 
przez się. 

16. Niechayże was tedy 
nikt nie sądzi w pokar- 
mie, albo w piciu, albo w 
części świata, albo w na- 
staniu księżyca , albo 
szabbatow: 

17. Które są cieniem 
rzeczy przyszłych, lecz 
ciało ióst Chrystusowe. 

18. Niechay was nikt 
nie podchodzi, chcąc przez 
pokorę i nabożeństwo A- 
niołow, herdzie postępu- 
iąc w tym czego nie wi- 
dział, prożno się nady- 
maiąc xumysły ciała swe- 


19. A nie-erzymaląc się 
głowy Chrystusa, z któ- 
rego warystko ciało przex 
w |spoienia i związania zrzą 
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dzone i społnie złączone 
poście na pomnożenie Bo- 


m. Jeśliście tedy umarli 
x Chrystusem, od elemen- 
tow tego świata: czemuż 
ieszcze iakoby na 
świecie skazuiecie 

21. Nie dotykaycie się, 
ani kosztuycie , ani ru- 
szaycie: 

22. Co ws: idzie 
ku skażeniu ma uży 
waniem, ih iest wedle u- 
stawy nauk ludzkich. 

23. Które maiąć poser 
mądrości w zaboboniech i 
w upokorzeniu, i w nie- 
folgowaniu ciału, nie we 
czci iakiey ku napełnie- 
niu cjała. 

ROZDZIAŁ II. 

1. Jeślikeście tedy po- 
wstali z Chrystusem zwie- 
rschnich rzeczy szukay= 
cie: gdzie Chrystus iest 
na prawicy Bokey nię- 





dzący. 

2. O te się staraycie, 
które są wzgorę ; niektó- 
re są na ziemi. 

3. Albowiemeście umar- 
li, i żywot wasz skryty 
iest z Chrystusem w Bo- 
gu. 
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4. Gdy się Chrystus ky- 
wot wasz okaże, tedy 
wy znim okakecie się 
chwale. 

5. Umartwiayciek 
członki wasze, które 
na ziemi, porubstwo, 
czystość, wszeteczeństwo, 
złą pożądliwość i łakom- 
stwo, które iest bałwo- 
chwalstwem. 

6. Dla których przyche- 
dzi gniew Boży na syny, 
niewierne. 4 

7. W którycheście i wy 
niekiedy chodzili, gdyście 
żyli w nich. 

8. Lecz teraz adlożaei 
wy to wszystko : 
popędliwość, złość 4 

nierstwo, sx] 
wę z ust waszych. 

9. Nie kłamaycie iedni 
drugim: zwiokiszy z sie- 
bis atarego człowieka z 
uczynkami iego. 

10. A oblokissy nowege 
tego, który się odna 
we znaiomości podł 













na, ni 


Ke 
0, L we wszy- 
st] ich EE 7 M 
2, Brzyobleczciek się | peź 
tedy (iako brać Bozi, 
święci i miłowani) we 
wnętrztrźności miłosicz- 
dzia, w dobrotliwość, w 
pokorę, w oichość, wcier- 
(i wość. 
13. Jedni drugich zno- 
iząc : i odpusczaiąc sobie, 
sliby kto miął skargę 













przeciw komu, iako tek 
Pan odpuścił waln,, także 
i wy. 


A nad to, wszystko 
cie. miłość, kęótatest 
doskonałości: 






" ii a cieleża a wózię | 


ni jcie. 
br JÓ- mą Chrystusowe | iąc 


qiechay | "mieszka w wań 
glad, ji wszelaką mą 

groch, nauczaląc i sami 
siebie napominaiąc przez 
Psalmy, pieśni, i śplewa- 

duchowne, w łasce 
ięlowai „sercach, wa 


w Wszystko cokolwiek 
miciemowąalbouczyn* 
kiem, wisystko w, imię 






etu 451, 
[Pana Jezu” Chrystusa, 
pożar Bogu OQycu 


*I8. Żony bądźcie poddn- 
ne 'niękom iako przystoł 
w Pana. . 

19. Mężowie miłaycie 
Łany wasze: a nie bądi- 
de gotikiemi „przeciwko 


Qycowie i 
| tragaiw ka goleni dzięsk 
poszych. „aby geroa nie 


122. Słudzy bądźcie po: 
- | słuszni wowa c po” 
nom wedle ciała, nie słu- 
| żącna okoiakoby ludziom 
się pedobaląc, alę w szcze” 


rości serca, Boga się bo- 


23. Cokolwiek 
x duszy czyńcie i 
mu, a nie ludziom: 

24, Wiedząc, iż od  Paąż 
weźmiecie. odpłatę dzie- 
dzictwa. Pany Cieystum 
sowi słuźcie, 

25. Bo ten co krsywią 
czyni, odniesie to co u- 
krzywdził:' a nie móśz 
| pzgłędu u na osoby ruBogić 


cie 
Pa- 








1. I anowieco sprawie 
dliwego i si ja ieąt, 
eddawaycie sługom : wi 
dzie te i i wj” macie Pana 

trwa 
wie: owdiyni będąc iesiy 
z dziękowaniem. 


3. Medląc się społeczate 
i xa'nas, aby nam 
gtworzył drzwi mowy ka 
opowiadaniu  taiemnacy 
Chrystusowey, (dla któ- 
wy tek testem zwiącany,) 


w niebie. 
2. W modlitwie 


ROZDZIAŁ IV. |wami, 1 pocieszył 
Wasze. 







(o którym wzięfiścić te- 
skazanie. Jeśliby przy 
szedł do was, przyimi; 

) 


SIL. 1 Jezus, którego xe- 


4. Abym ią oznaymieł | wią Justem: którzy ąz 


mówiąc, iako iest potrze- 
ba. 


5. Mądrze się obchodzt- 
cie £ obceini : czas bdku- 
paląc. 

6. Mowa wasza niech zi 
wsze będzie przyiemna, 
solą okraszona: abyście 
wiedzieli, tako macie ka- 
kdemu zosobna ódpowie- 
dzieć. 

17. Co się ze mną dzieże, 
wszystko wam oznajmi 
Tychikua naymilszy brat, 
i wierny sługa, i towa* 
rzysz w Pańn: 

8. Któregom posłał do 
was dla tego, aby się wy- 
wiedział A ję km 


obrzezania. Ci sami kę 
pomoćnicy moi % krik- 


|. stwle Botym : którzy wste 


byli 

2. Posada waż Epa. 
phraś, który z was fest, 
sługa Chryątusa Jezust, 
zawóże praćńiąc ża was w 
modlitwach, abyście stalt 
się doskonałemi i pełne 
mł we wszelakiey woli 
Bożey. 

13. Bo iestem mu świi- 
dkiem, że ma wietkie st 
ranie o was, i o. Ma! 
którzy są w Laodycei, 
którzy w H'erapolu. 

14, Pozdtawia was Pią 


x | kasź lekarz miły 1 Demza. 
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15. Poxdrowcie Bracią, |wy tek przeczytali ten, 


Jktórzy są w Laodytci: i | który iest Laodyceński. 
Nymphasa, i zgromadzo- | 17. A powiedzcie Archi- 
nie, które iestw domu ie- | powi: dogląday posługo- 
go. wania, któreś wziął w Pa- 
16. A gdy u was prze- | nu, abyź ie wypełniał. 
czytany Będzie ten list, | 18. Poxdrowienić ręką 
śprawcie to, aby też czy- | moią Pawłową, pamiętay- 
tany był w kościele Lao- |cie na więzienie moie, 
dyceńskim: a ikbyście |łaska z wami, Amen. 





LIST 
SPA W ŁA 


APOSTOŁA 


THESSALONICENSOW 
PIERWSZY. 





ROZDZIAŁ PIERWSZY. 

1. Paweł i Sylwanus i | dlitwach naarychbes prze- 
Tymoteusz Kościołowi | stanku: 
Thessalonickiemu w Bo-| 3. Wspominaiąc uczyn- 
ga Oycu, i w Panu Jezu- | ność wiary waszey, i pra- 
sieChrystuie. Łaska wam | cę,i miłość, i cierpliwość 
i pokoy. nadziei w Panie naszym 

2. Dziękuiemy Bogu za- | Jezusie Chrystusie przeił 
węze za was wizystkich : Bogiem i Oycem naszym: 
wspominałąc was w mo- | 4 Wiedząc bracia umi- 
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łowani od Boga, o wybrą- 
hiu brwśi 

„5. Gdyż Ewangelia na- 
sza 
w mowie, ale tek i W mo- 





ię na- 
śladowcami naszemi, i 
Pańskim ; przyiąwszy sło- 
wo w wielkim uciśnieniu, 


x weselem Ducha Swię- 


tego. 

7. Tak, ikeście się stąli 
wszorent wi wie- 
rzącym w Macedonii i w. 
Achaiey. a : 

8. Albowiem od was za- 
brzmiało słowo Pański. 
nie tyłko w Macedonii i 
w Achaidy, aló się tek ro- 
zeszła na wszelkim miey- 
scu wiara wasza, która 
iest ku Bogu: tak, ik tek 
nam nietrzeba nio mówió. 
„9. Bo samik o nas opo- 
wiadaią, iakobyśmy przy- 
atęp do was mieli: i ia- 
koście się nawrocili do 
Boga od bałwanow, aby- 
ście służyli Bogu żywe- 
mu i prawdziwemu. 
10..L oczekiwali Syna 
tego 5 nichios, (którego 





je była u was tylko | 





wzbudził z martwych) Je- 
pua, pinecana 
od gniewu przyszłego, . 










2. Als przedtya ucier- 
piawszy, i zelkeni będąc 
w Bhili jako wiecie) | 
śmieleśmy iednak sobie 
poczęli w Bogu naszym, 
przepowiadaiąc u was E- 
wąpgeliąożą, upielkin 
staraniem. tł 

3, Ałbopicm napomina- 


nie nasze nie było z 0- 


| szukania, ani z nieczysto- 


ści. „, ani w xdradzie. 

4." Ale takośiż Habwia- 
dezeni byli od Boga, że- 
by nam była zwierzona 
E i mówiemy: 
nie iako się ladziom po- 
dobaiąc, ale Bo, tó1 
doświadcza Moc task | 

5. Albowiem nigdyśmy | 
niebyli doznańi w powie- 
ści pochlebney, iako wie- 
cie, ani w podeyźrzóniu 
łakomstya, Bóg świadek 
ieat.. AE — 


8: Ani 






© Hoy. alo; bek: 1 duaz.na- |" 


" kadwego 4 was nie-l 

















- | sewa'i' chwały. 





tb woled. © © 
+ 8. Tak tte polabiwszy, 


kądaliśmy wam ui 
nić! tytko, Ewangelii Bo- 


szych :' dła «tego „ikeści 
nam 'ziłewi byk i 2» 
*.m Albowióm pamtętacić 
Arhcie prałę ńaske i ran 
dstnie: gdyż w' nócy' 1 

we dnie robiąc, ab: 
olą- 


i to aław: © « 


*16-iWyście łwiślkanii i 
Bog, iako świątobliwie, i 
sprawiedliwie, i bes ma- 
ganiema byliśniry między 
wanii; którzyście uwię- 
rmylii - 

1Ł' Jakoż: włecicy: He. 
śmiy każdogo:x'waż , (la- 
w oydlee -dzintki: niłoię.) 

12. Napominali I efeszyi. 
Niyd'oświańlczali się, abj- 


kojbpostypowali przystoy! | twiaraą: 


niejob iBóga,lktóry vaż 


13. Dla tego i my: y duięa 
kutemy Boga bez prze- 
stanku, ił wy przyięwazy 
iłowo Bóke „" któreście 

"6d nas, "przyjęli: 
eta nia iake słowo lua 
Bzkiej (ale iako iest grh- 
wdziwie)stowo Bogajltóż 


życzyć | ry sprowułe w was; kość 


tzydoie tiwierzyłiy 
Ps:Albowiem wy! sSrastą 
je: się: nadladowca 
mi  Kościołow « Bokydhj 
które są w. doy żia- 
miy w Chrystusie. Jozusiej 
iżekcie i wy tok cierpikli 
od narody swego., iakoi 
oniod Żydow. : 

-1$, Którey iPana Jest 
bili Preroki, i naa 
prześladowaki , i Bogusią 
nie podobaią, i wasystkim 
ludziom są przeciw! 

116, Broniąc wam, kebyn 
śmynie mówili Pogfanom; 
isby byli sbawieni:. aby! 

wypełniali: 

















chy 
swe.  Albewien -na-nin 
pisyszedł gniew Boży.xk 
46-końca. . EAC 
-47. A my ibrecia -będąa 
osiełociałemi hea. waż 
mie seróem., Ga 


kmócki, esók:. eprzeypuier 





a 
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śmy się starali widzieć 
ublicze wasze z wielką 


chucią. 

18.Albowiemeśmy chcie- 
li przyiść do was, (zwła- 
szcza ia Poweł,) irazi 
drugi; ale przeszkodził 
nam szatan. 

10. Albowiem  którak 
iest nadzieia naszą, albo 
wesele, albokorona prze- 
chwalania? ixali nie wy 
przed Panem naszym Je- 
susem Chrystusem ieste- 
ście w przyjściu iego. 

20. Albowiem wy ieste- 
ście chwała nasza i we- 
sele. 


ROZDZIAŁ IL 
1. Przetok nie mogąc 
się więcey wstrzymać, u- 
podobało się nam, abyśmy 
nami zostali w Atheniech : 
2. A posłaliśmy Tymo- 
teuszą brata naszego, i 
słagę Bożego w Ewange- 
lii Chrystusowey, aby was 
potwierdził i napominał z 
strony wiary waszey : 
3.Aby kaden sobą nie 
trwożył w tych uciakach, 
albowiem sami wiecie, ke- 
śmy na to postawieni. 
4. Bo tek gdyśmy byli u 
was, opowiadaliśmy wam, 


Isx 8. Pawła 


kekmy mieli ciorpieć uci- 
śnienie, iakok się tak sta- 
ło, i wiecie to. 

5. Dla tego i ia nie mo- 
gąs się. więcey wstrzy- 
mać, abym się 
dowiedział o wierze wa- 
szey, by was snadź nie 
skusił ten co kusi, akeby | 
nie była daremna praca | 
nasza. 

6. Lecz teraz, gdy Ty- 
moteusz od was przyszedł 
do nas, i oznaymił nam 
wiarę i miłość waszę: a 
ik nas macie w debrey 
pamięci zawsze, kądająe 
nas widzieć, iako i my 
Was. 

7. Dla tegok bracia it- 
steśmy pocieszeni z wm 
w kakdey doległości i u- 
trapieniu naszym przez 
wiarę waszę : 

8. Boć teraz kyłemy, ie- 
Śli wy stoicie w Panu. 

9.Albowiem ktorąś dzię- 
kę możemy oddać Bogu 
za was, z wszelkiego we- 
sela , którym się wesele- 
my dla was przed Bogiem 
naszym ? 

10. W nocy i we dnie 
bardzo piłno prosząc, aby- 
śmy wosoglądali,i dopeł- 





do Tietsalomcentw I. 


„ ezego nię dostaie 
wierze waszey. 

11. keca sam Bóg i Oy- 
eieo pasz, i Pza nas Je- 
=up Chrystus niech spra” 
wi drogę naszę do węę- 

12. A Paa niechay was 
pomąoży, i obfitą uczyni 
miłość waszę iednego ku 
drugiemu , ł ka wizy- 
stkim: iąko i my leste- 
śmy ka wam; 

13. Aby serca waszonio+ 
naganione utwierdził w 
świątobliwości przed Bę- 





1. Naostatek tędy bra- 
cia prosiemy was i papor 
minamy przez Pana Je- 
xusa, aby jakoście wzięli 
od nas, iąko się macię 


ri się 
podobać. abyście się 
tek sprawowali . 


tym więpęy chfitowali. 
9. Bo wiecie które ror 
skazazania dałem wah 
przez Pana Jezusa 
3. Albowięm tąć iest wo- 
la Boże, poźwiącenie wa- 
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szo: żebyście aię powścią- 
gali od porubatwa. 

4.Aby umiał kakdy x 
was naczynieswe chować 
w bliweści i uczci- 
wości: 
jay» tke 1 Pogate, 

„ iaką i Poganie, 
którzy nie znaią Boga. 

6. Ażeby kto nie pod- 
chodził, R oszukiwał A 
sprawię brata swego: al- 
bowiem się Pan móci 
wasystkiego tego , iako- 
śmy wam przedtyzy powisa» 
dali, i oświadęzali. 

7. Boć naa Bog nie we- 

ku nieczystości: alę 
FRA oaza ky tod 

przeto taod- 
rzuca , nie odrzycać czło- 
wieka ale Boga, który też 
w nas dał Duchą swego 
świętego. 

9.A o braterskiey mi- 
łości nie potrzeba, aby+ 
śmy wam pisali: albowiem 
wy sami od ieste- 
ście nauczęni, abyście ie- 


abyście | dni drugie miłęwali. 


49. Bo tek to ezynicię 
ky vszystkiey braci, któ- 
KRY są we wązystkicy Mą+ 
cedonii. Leex was pronie- 
my bracia, ikbyście wię- 
oey obfitowali; 


11. T uprzeymić się stać 
rali,. abyście spokoynemi 
dylt , a każdy swey spra- 
wy pilnówali: i rękóma 
twemi 'robfit , iakośmy 
wam nakazali, a izb, ście 


śię z obcemi: uezciwieob- | " 
chodzili: a' niczylegożkiió ' 


potrzebowali. ' 
12; Lecz nie chcemy brh- 
«da, abyście wiedzieć nie 


tnteli © Xtórzy ra- 
śnęli,, ' "Ryde „wię: nie 


amncii, iako „E druitcy | sbli. 


którzy nadziei 'nie małą. 
13. Albowiem ieśli wie- 

Fićmy; tk Jetts umarli 

triiartw, ; "taktek 


Bo którky zasacli | 3 
po Jeraa preyprowa- 


dzi znim. '":' "1 
*14.' Ałbowiem to" wath 
równych w ań ira Pań 
D my ż, 
pełny z pr 
jcie Pańskie,” nie uprzeż 
dziemy tych którzy Lm) 
smęli: 

15. Gdyk 'sam Pan x-0- 
krzykiem iz głosem Archi 
tnjelskim, "i x trąbą Bo- 
ką zstąpi z nieba, aumar- 
itw Chrystuńie powstaną 


LOGA : 
tym any yw, 
którzy pozostitiiemy, poż! 





4 przyi-| 4: 


tiwyłeni "będetóny Bo: 
społa zniemiw obłókiwch, 
abyśmy. bitwie 
potkali - 





-1. A oczistdhio imi 
lach bracia; "wić pottże- 
btilbełć sbyłity” pm 





naglo,aginie: rs 
ZSME wie. 


ŚEi6 brzekmić 









testekcie w "bltninośi* 
aby- on dzień waż: th 
tako złódziey słutać: - 
8. Albowiehi 
„A Aerie zreyaj 
łokci,” t- synawie: 'dn 
nić wej "wócy. <a 
ciemności: * 
6. Przeto" i 
ty tako inst: "ate żer 
my f bądiny tizeświunik. 












którzy się 
ią , w nocy się upi- 


kr 

"B. Lecz my będąc dnip- 

wi, bądźmy trseźwi, ob- 
Ńekłszy pancers wiary i 
miłości, a przyłbicę na- 
dziei zbawienia. 

9. Gdyk Bog nie ponta- 
wił nas ku gniewu, ale 
„ku nabyciu zbawienia 
' przez Pana naszego Jezu+ 
,sa Chrystusa, 

10. adnie ch umarła nas: 

„chociaż czujemy, 

gi śpiemy, ' społem x 





„społecznie : dbadayeie ie- 


den drugiego, iako tek. 
icie. ; 





-25: Ttbyście tetym więć 
<hy ważyłi w miłości przez 
tell robotę, pokoy zacho: 
waycie z niemi. 

„14. A prosiemy was bra- 
cli, karzoie niespokóyne, 
Gieszcie lękliwe, znaszayć 








ZCESK) 
do Thesialókicensow I. 
tórzy pią, | cie niemocne, cierpliwi 
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mi bądźcie ku wszystkim. 

15. Patrzcię aby kto 
złym za złe nie oddawał: 
ale zawsdy dobrego nala- 
duycie, ku wam społecz 
nie i re wszystkim. 

16. Zawsze się wenelcie. 

17. Bez przestanku się 
modlcie. 

18. We wszystkim dzię- 
kuycie. Albowiem ta iest 
wola Boża przes Chrystu- 
sa Jezusa ku wam wszy- 
stkim. 

19. Ducha nie żaście. " 

20. Proroctw nie lekce 
ważcie. 

21..A wszystkiego do- 
pana: : dobrego 


"2. Gd wnaelski 
wsze! 
dobieństwa złości nę po- 


Ko Bog pokoiu 


|niech was sypełnie po- 
, | święci: 


aby, cały duch 
was i dusza i ciało bez 
naganienia w przyiściu 
Pana naszego Jezusa 


| Ccyatuna było zachowa: 


p Wiernyć jest który 
was wezwał, który ( też ny 
czyni. 

Gg 
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— LoL LL 
26. Bracia modłcie się | przez Pana; aby ten lit 


za nas. 


przeczytany był wszyę 


26. Pozdrowcie bracią |stkiey świętey braci. 


wszystkę w pocałowaniu 
świętym. 
27. Poprzysięgam was 





28. Łaska Pana 
Jezusa Chrystusa a wał 


Amen. 


| 


LIST 


8. 


PAWŁA 


APOSTOŁA 
DO 


THESSALONICENSOW 
WTORY. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


1. Paweł i Sylwanus i 
"Tymoteusz Kościołowi 
Thessalonickiemu w Bo- 
gu Oycu naszym i w Pa- 
nu Jezusie Chrystusie. 

2. Łaska wam i pokoy 
od Boga Qyca naszego i 
Pana Jezusa Chrystusa. 

3. Bracia , powinniśmy 
Bógu zawsze dziękować 
xa was iako się godzi, ik 
się bardzo pomnała wiara 
wasza, i obfituie miłość 


każdęgo x wae, przecie 
dzuj 


gim. 
4. Tak ik i my sani 
chlubiemy się x waę 
Kościelech Bożych „- s 





|cierpliweści wa4zey , i 
| wiary we wszystkim prze- 


śladowaniu waszym, i w 
uciskach które odnosicie. 

5. Na pewne okazanie 
sprawiedliwego sądu Bo- 
żego, abyście byli godni 
poczytani krolestwa Be- 


do Thesalonicensow II. 


m ..2>>2-LLoo nn 
łego, dla którego tek cier- | 12. Aby było roasławio- 


je. 

6. Jeśli więc sprawiedli- 
pa iest u Boga żeby od- 
lał uciśnienie tym, któ. 
rzy was uoiskaią. 

7.A wam uciśnieniocier- 
piącym  odpocznienie z 
nami w obiawienia Pana 
Jezusa z nieba s Anioły 
możności sweicy; 

8. W płomienin ogni- 
stym, gdy będzie eddawiił 
pomstę tym którzy Boga 
nie shaią, i którzy hie są 
pósłastnii Ewangólii Panb 
psazego JeztsaChrystusa. 

9. Którzy kaźni odniosą 
zatracenia wiecznego od 
obliczności Pańskiey , i 
od chwały mocy iege; 

10. Gdy przyidzie aby 
byłuwićlbiea w świętych 
swoich, i dzi 
pokasał w „wszystkich 
którzy 

11. (tb wiara r dana 
świadectwu należenia u 
was)w on dzień. Dłacze- 
go tek miodleniy się za- 

ża wazy was 

nasz uczynił godne- 

mł weawania swego, ik 
wypełnił wszystko upe- 
dobanić: dobradliwości, i i 


tpławę wiasy © moe. 


ne imię Pana naszego Je- 
xusa Chrystusa w was, a 
wy w nim podług łaski 
Boga naszego i Pana Je- 
xusa Chrystusa. 
ROZDŹIAŁ 11. 

Ł. A prosiemy was bra- 

cia przez przyiście Panż 


naszego Jesusa Chrystu< 
sa, i nasze © zgromadźonie 


keby od nas posłanj, be- 
by iżh nadeyść miał diień 
Pański. 


3. Nidch was nikt nie 
xwodzi żadnym sposobem. 


się | Albowiem nie przfidzie 


duień Paźkki; jeśli piete 
wey nie przyidsię edstą. 
pienie, i będzie obiawióa 
on człowiek gtzechi, spr 
zatradónia. 


albo te za Boża aaią: 

taliżcky usiadl w Kościtw 

le Bożym okaztńdo się inu 

koby był Bogiem: , 
Gg2 


Bie SrOPoaTk! 





1.6.4 teraz.wiecie 60 za< 


tekyniaiy : aby: był ebia- 
wion czase swej 


7. (Alkowiem się, iał 
sprawnie taiemnica nie- 


prawości : tylo aby ten | *1 


któży erów! ujech 
s.pośtsodku.) * 7 

8..A tedy obiawiow bę: 
diie 'on'ułośnik > któtego 
Pan zabiis "duchem. at 
swoich: i "xatrwi .obie» 


więniom Przylścia wego, 


"8 ketnago pr Irwyikolośćat 
wedle sprawy uzatańskiey: 
x wszelaką możnością, .i 
miaki, i sadami kdómii- 
wenil. 

*10.1 1a wiefkina omamioż 
nien kieprawóści. w styćck 


którzy giną ,. przenito ih 
miłości: prawdy: nie Freja 
iętt aby byti zbawieni. * 


11. Dlatego . pośle .im' 
Bog: : skutek, oszukania, 
aby wiorzyli'kłanistwą. 

„Ai Hby: był: oządzolti 
wsiyacy,! którzy nie'u< 
wiarwyli : praiedzie ;-- lo 
pozwolił "BA" „niepła 











Bogu dziękiorae zawałk 

joł eg ad wi 
"Boga ikWat 

Bog -piętwiartkważ' bb 

zbawienśi; przew 








146.4 sam Pan massie: 
żus Chrystiś i BoguiG+ 
ciec nasz który niaz'anko 
łował; 1ódab. b poskadzówie 
„| wieczne,i mi «dol 

pizezłoskej» had dobr 
42: Blieow pobudzia zesicą 
wasze , il utwierdza! wa 
wsażlakiia „uóeyniia „1 ie 
'| mowie-dobreya- - : 
TESYDKZEE 
„« ROZDZIAŁ HL «. 
1 Nsostatsk brachy 
aodieie lsky ku: nasz abf 
się słowo Boe: 
tbyło iuśne,śako l was: 
12uT abybmy' dyki-wyr= 
wani:ad'niespukoynychj 











|+ 3. Aleć wierny jestPan, 
I który was utwierdzi i 
strzedz będzie 64 złego.” 
4.A dufamy o wag v. 
„Panu, ik to co wam roske | 
y, i sqynicie, iczy- 
nid będziecie. 
5. A Pan niech sprawnie | ny 
serca wasze w miłości Bo* 
key, i cierpliwości Chry-. 


abylcie się odłączyłi od 


' każdego brata nieporzą- 
| dnie chodząęego; 
według poda: 
WaśĘJi” od'siat:: 
7. Albowiem sami wiecie 








od'któtegó poływali, ałe 
skie ix trudsenióm w 

i we "dnie tobięc, 
sy, kóżego” w wi nie 


bciążyłt. 
"9: Niekely nia to wa. 
ró nie było: 6łe Łubyśmy 
witał watki wkOdto p bpioń 





-| -F0.- Albowiem . = łaj 


byli w wazy: tośmy! wani 
opowiadali: i ieśliby kto 

łe Welt robtó; niechże * 
tęk je ie. 

"11. Bo słyszeliśmy ik 
nięktórzy | niespokoppie 
się spra między. wa- 

nie nie robiąc, ale się 
in ehi sprawami nicpo- 
£rzebnie bawiąc. 

12. Lecz takowym opo- 


we wiadamy; i upominamy 


przez Pana naszego Jezu- 
sa Chrystusa, aby x po- 
koiem robiąc , pożywali 
chleba swego. 

+18. A: wy $łacia nie u- 


„| stawaycie dobrąe czyniąc. 


-14. Lecz ięśli kto jegt 
nięposłuszny słowu. na- 


„ | emu, tegą przaz list 07 


znagmiycja: a nie. mię 
szaycie się x nim, aby się 
saważydził: . SM 
-45" A „nie. poczytaycie 
go za nięprzyżaciela, ale 
upaminąycie, ak brata. ; 
16. A sam Pan pokośw. 
niech wam da pokoj wie- 
omy: na wsżelkim mi 
| seu. *.Piln nłechay-bądzię; 
li giwdnikiwiwyggkiepii, ia 





p 
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17. Pondrowienie ręką | 18.ŁaskaPans naszego 
moią Pawłową : który | Jesusa Chrystusa z wami 
łest znak w kałdym li- | wszystkiemi. Amen. 
ście, tak piszę: | 





LIST 
SS PA W Ł A 


APOSTOŁA 
Do 


TYMOTHEUSZA 
PIERWSZY. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


1. Paweł Apostoł Jeru- | którym, żeby inaczey nie 
sa Chrystass podług ro- | wdzyli, 
ukazania Boge zbawicie- | 4. Ani siękawili baśnia- 
fa naszego i Chrystuse | mi i nieskokezunepii mo- 
Jezusa nadżieł naszy: |wami okałę rodzajowi 
2. Tymotheuszowi mi- | które raczey gadki przy 
łemu synowi w wierze. | Bosząnik zbudowanie Bo- 
Łaska, miłosierdzie, i po- | że, które ient w wierze. 
koy od Boga Oyea, 1| 5. A konieoprzykazania 
Chrystusa Jesuss Pana | iestmiłość sczystegoaer- 
naszego. eń, i sumnienia dobrego, 
3. Jakom eię prosił a- | i wiary nieobłudney. 
byś zmieszkał w Efezie | 6. 04 którychniektorzy 
gdym szedł do Macedo- | odatrzeliwazy się odwroci- 
nii, śbyś opowiedział nie- | li sią ku prokaomowności, 











do Tymotheusza I. 


7. Chcąc bydź nauczy- 
cielmi zakonu, nie rozu- 
mieiąc ani co mowią, ani 
© czym twierdzą. 

8. A wiemy ko dobry 
iest zakon, ieśliby go kto 
przystoynie używał: 

9. Wiedząc to ik zakon 
nie iest postanowion spra- 
iwemu, ale niespra- 
wiedliwym, i nie podda- 
nym,niepobożnym,igrze- 
sznym, złośliwym i spro- 
snym, oycomordercom i 
matkomordercom, mężo- 
boycom, 

10. Wszetecznikom,So- 
domczykom, wolne ludzi 
w niewolą przedaiącym, 
kłamcom,krzywoprzysię- 
zcom, i ieśli co innego 
iest przeciwnego zdrowey 






nauce, 
11. Która iest wedle 
chwalebney Ewangelii 


iwionego 
która mnieiest zwiersona. 

12. Dziękuię tema, któ- 
ry mię umocnił, Chrystu- 
sowi Jezusowi Panu na- 
szemn, iż mię za wierne- 
gp poczytał, na usłagowa- 
nie postanowiwszy. 

13. Którym był pierwsy 
bażniercą, i przeńladow- 


cą, i gwałtownikiem:| 19. Maiąc wiaręi dobre — 


alem otrzymał mił 
dzie Boże, żem nie wie- 
dząc czynił będąc w nie- 
wierności. 

14.;Lecz bardzo obfito- 
wała łaska Pana naszego 
x wiarą i z miłością, kto- 
ra iest w Chrystusie Je- 
zusie, 

15. Wiernać iest ta po- 
wieść, i wszelkiego przy- 
ięcia godna, ik Chrystus 
Jezus przyszedł na ten 
świat grzeszne zbawić, z 
ktorych iam iest pier- 
wszym. 

16. Alem dla tego miło- 
sierdzie otrzymał, uby we 
mnie nayprzód okazał Je- 
xus Chrystus wszelaką 
cierpliwi 6,na naukę tym; 
którzy maią uwierzyć 
weń ku żywotowi wie- 
cznemu. 

17. A Krolowi wiekow 
nieśmiertelnemu, niewi- 
dzialnemu, samemu Bo 
cześć, i chwała na wi. 
wiekow, Amen. 

18. To roskazanie po- 





| ruczam tebie synu Fynre- 


tewaza w. proroctw! 

które uprzedsiły e tobie, 

abyś wedle nick boiował 
hoy. 


ra 


zaw Ś. póki 


wazy ułektórzy, wiarę | tów” swych 


ztrachi: 

20. Z których test Hi. 
menetsz i Alexander;któ- 
rem oddał sratanówi, 
wię nauczyli nie błółnić. 


ROZDZIAŁ II. 

1. Napominsm tedy 
naypierwey , aby ry 
Ry pzyeycake ię 

rz, la ję 
Rek xa wszystkie lu- 
dzie: |: 

2. Za Krole i wszystkie 
ia przełożeństwie będące; 
abyśmy cichy i śpokoyny 
Ływót wiedli we wszela- 
kiey pobokności i czysto- 
ści. : 


"8. Albowiem to iest do- 
bra i przyiemna przed 
Bogiem Zbawicielem na- 
szym. 

4. Który chce, aby. 

scy ludzie byli ną 
i przyszliku uznaniu pras 
wdy. - 

5.Boć ieden ięsń Bóg. 


ieden. tek pośrzednik Bo-| -. 
ga i ludzi, człowiek Chry> 
Bua, Jezu - . 


; |-8. Cheę tety, 


T.Nś'co ia dońów| 
ponićwaj kar leja 1 
Apo łem, '(prźiwi 
wię, nie kłamatir) z 
czyciełeń” Pope | 
wione iw prawdżie. 
aby nę: 
żowie modlili się ha, ka: 
dym miejsca :podnórząe 
czyste ręce bez guiewui 
19. Takt, t nit 

9. je i niewiasty w 
ubierze ochędożnym, aby 
się ubierały ze 
t miernością, nie x trefio- 
hemi włosy, albo złotem; 

albo perłami, abo wko+ 
owych atech: 

10. Ale |grrmi 
tym' niewiamóm, 
obiecuią wębokaokć. pra przez 
uczynki: dobre. 

-14, Niewiasta niech się 
uczy w milezoniu 3 wswó- 
lakim 'poddaństwem. - 

32. Lecz nauczać riió- 
wioście nie dopuszczam, 
ani. panować nad mężem: 
ale bydź w milczeniu. - 













"15. Ab stawia tętke 
Eon tódzenie dziatek : 
jeshby trwała w wierze i 


dw niłośći; i w Kwiątobli. | 


"wokół z trze 


cią, 









st po- 
* Jeśli kto Biskup- 
a półąda, dobrego u- 
Śajntu ądi. % 

2. Ma tedy Biskup bydź 
bez przygany,mążiedney 
ty, trzeźwy, rostropny, 
Śgeźciwy, czysty; goście 
„ochotnie przyimuiący,.ku 

adiczaniu sposobny. 










ny. nią swarli- 
wy nie chciwy. 
„44 Ale w domn swym 
addny : któryby: dziatki 
miał ;w' poddaństwie. z 
wszelaką czystóścią. X. 

- 6, Lecz iedl kto nie u- 
mie domu swego rządzić: 
tałtok pieczą będrió moj 
akieł'o Kościele Bożym t 
16. Nie howotny, aby spy- 
śzniawszy; nie wpadł: w 
potępienie diabelskie." 

7. A ma tek mieć dobre 


Girtadectwh" od obcych: 








- Nie oily, nie bilący, 


kiej 
nie wpadł w wągan 
dlo. diabelskie. - 
8. Dyskonowie także 
czykci, nie dwoiatej o słę- 
wa, nie piianice, nie szy- 
kaiący spkarądnego zy- 
sku. . - 

9. Mai 497 taiemniicę wią- 
ry w czystyją 1 umnieniy. 

piere 
wey będą doświadczeni, 
a potym niech służą bę- 
dąo bez naganienia: 

HlvNiewiasty takke u 
czciwa,.. nie óbmęwna, 
śreeiwe, więrno wa wsty” 
atkim.- |: 

12. Dyakonowie. "niech 
będąimiężowie iedtwy żo- 
ny : ktdrzyby:dziatki. swe 
dobrze”: *rządzidi. 1 swe do 








my 

13. Bo któwzyby Rohrze 
posługę swą: 'odprawili, 
ujędnaią sobie stopień do- 
bry,.i wielkie: ufanie, w 
wierze, która jest w.Chrgę 
stusie Jeztisie. 

14. To tobie piszę spo 
driewaiąc się, że rychło 
do ciebie przybędę: 

15. A ieśli. omieszkam: 
abyś wiedział, iako si 
masz 'sprawowść w dóm! 
Bożym, który iest Kościoł 
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Boga żywego, filar i ut- 
wiardzenie prawdy. 

16.A bes wątpienia wiel- 
ka iest taiemnica pobo- 
kności, która iest oznay- 
miona w ciele, usprawie- 
dłiwiona iest w duchu, 
okazała się Anjołom, ob- 
wołana ięst Poganom, 
wiarę iey dano na świe- 
cie, wzięta iest w chwale. 


ROZDZIAŁ IV. 
1. Lecz Duch iawnie 


"nauk czartowskich. 

- 2. W pokrytości kłam- 
stwo mowiąsych, i piątno- 
wane maiących sumnie- 
nie zwoie. 


Iii S. Pawła 


bywa przes słowo Bokci 
modli: 


iiwę. 

6. To przekładaląc braci 
dobrym będziesz aługą 
Chrystuzą Jezusa wycho- 
wanym w słowach wiary 
i nauki dobrey, którcych 
doszedł. 

7. Lecz świeckie i babie 
baśnie odrzuczy, a ćwicz 
się w pobi A: 

8. Albowięm cielesne 
Świczenie dę małą iest 
Ę je: lecz pobo- 

jość do wszystkiegoiest 
pokyteczna: maiąc obie- 
tnieę żywota ninieyszego 


i ego. 
 Wiesać ta powieść 
i godna wszego przyjęcia. 
10. Albowiem przetoć 
tek pracuiemy, i zełżeni 
bywamy, że nadzieię po- 


3. Zakasuiących mał- | kłada. 


$eństwa, i rozkaxuiących 
wstrzymywać się od po- 
karmow, które Bóg stwo- 
rzył ku utywaniu x dzię- 
ką, wiernym i którzy po- 
znali prawdę. 

4. Bo wszelkie Boże 
stworzenie dobre iest, a 
nie nie ma bydź odrzuca- 
no, co x dziękowaniem 
bywa przyimowano. 

5. Alkowiem poświęcone 


my w żywym, 
który iest Zbawicielem 
wszystkich ludzi, a nay- 
więcey wiern: 
11. To powiaday i nau- 


czay. 

12. Żaden młedością tw: 
niech nie gardzi: ale 
przykładem wiernych w 
mowie, w obcowaniu, w 
miłości, w wierze, w czy- 
stości. 

13. Poki nic przyidę, 


do Tywotheusza I. 


lnu) nia, napomi- 
Bania i aeaki 

14. Nie zaniedhyway ła- 
ski, która iest w tobio: 
która dana iest przez 
prorokowanie, z kładze- 
niem rąk Kapłańskich. 

15. O tymże rozmyślay, 

w tym się obieray, aby 
_ postępek twoy był wszy- 
stkim iawny. 

16. Pilnuy samego sie- 
bie i nauki: trway w 
tych rzeczach. Bo to czy- 
niąc i samege siebie zba- 
wis, i tych którzy cię 
słuchaią. 


ROZDZIAŁ V, 

1. Starszego niefukay, 
ale iako oyca napominay: 
młodsze iąko bracią: 

2. Staraze niewiasty, ia- 
ko matki: młodsze, xio- 
stry s wszelaką czysto- 
ścią, 

3. Wdowy czciy, które 

rawdziwie wdowy są 
>. Lecz ieśli która wdo- 
wa dzieci albo wnuczęta 
ma: niech się pierw: 
uczy „awoy dem rządzić, 
i wzaiem oddawać rodzi- 
com. Albowiem to iest 
a przed Bogiem. 

która prawdziwie 
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wdowa iest i osierociała: 
niech ma nadzicię w Bo. 
gu, i niechay trwa na 
proźbach i na modlitwach, 
w nocy i wę dnie. 

6. Bo która w rosko- 
szach jest, tyiąc umarła 
ieat. 

7. A opowiaday to, ab; 
ks j palenia był yły. ń 

leśli kto o swych, 
a śepwięsey © domowych 
pieczy nie ma; zaprzał 
się wiary, i iest gorsz; 
niśli niewierny. wd 

9. Wdowa niech będzie 
obierana niemniey, niżeli 
w sześćdziesiąt lat, która 
była kona iednego męża. 

10. Maiąca świadectwo 
w dobrych uczynkach, ie- 
Śli dzieci wychowała, ie- 
śli goście przyimowała, 
ieśli ów świętych nogi umy> 
wała , ieśli utrapionym 
pomagała, ieśli się w ka- 
kdym uczynku dobrym 
obierała. 

11. Lecz wdow mło- 
dszych nie przyjmuy. Bo 
zbestwiwszy się w Chry- 
stusie chcą za mąk iść. 

12. Maiąc potępienie, iż 
pierwszą wiarę w niwecz 
obrociły. 

13. A ktemu tek pro- 





wiąc gonić przystol. 
14. Chcę tedy, aby mi 
dsze uły za mąż, dzi 
rodziły: dom rządź 
Pitney ara nie dawa- 


lorzeczeniy.” ę 
+ 16.. Albowiep :się jak 
niektóre „ zasad qbrociły | 








opoteule, 

śeioł nie ąda czak 
ny, ddy dostało tym; któż |; 
rei są prawdziwió wdowy. 
„17. Kabłati, którzy stę | 
w” przełużeństwio swyin 
dobrze sprawuią, - niech |ią 


tiędą miani godńemi dwó-. 





fiauce.' 


* 18; Albowióm mówi pi- 
sino : Wołowi.wymłacaią- | , 


cemu zboże tiić zawiątesz 














 |tek dobr 





Q2 Ręka nina: 





23, 





remi, też pozadi: 
don? ZEE Jawie 
"8 








gęby; € godni test robo- | 1, Sł 


© tnikk zapłaty swołcy. 


19, Przeciwko .Kapłano- |iii 


wi nie przyimuy skargi: 















nauk nicbyła bliźnioni. 
V2.'A którzy maią Pany 
wieńńe , miech ich nie 
wzgardzaią, ik są bracia: 
ale tymi więcey niech słu- 
ŁĄ, ik są wierni i umiło- 
wani, „którzy tegoż do- 
Brodzieystwa a uczestni 
„kami, "Tego" nauczay, £ 
haponiinay. - 
3. Jeśli kto inacżey u- 
nie przestawa na 
zdrowych mowach Pana 
naizego, Jezusa Chrystu+ 
ji'na tey naucę, która 
test wedle pobokności. 
4 Ten i i Byszny iest, nio 









jodżą ości, Swar) 
bluśnierstwa , złe podj” 
źrzenia. 

5. Przewrotne wykręt; 
dudei umysłu skażonego, 
i którzy utracili prawdę, 
którzy pobożność zyskiem 
poczytaią, 

6. Lecz wielki iest zysk 
pobożność z przestawa- 
niem na swym. 

7. Albowiem nie przy- 
nieśliśmy nic na ten świat, 
bez wątpienia, ke tek wy- 
nieść nio nie mokemy. 7 


.. 27 
. Ale maiac żywność i 
odzieką, na.tym przesta- 
waymy. - a 
9. Bo którzy się chcą 
zbogacić wpadaią w po- 
kuszenie i w sidło dia- 
Kelskie, i w wiele niepo- 
żytecznych i szkodliwych 
pożądliwości, które poż, 
grążaią ludzi na zatrace 
nie izginienie, 

10. Albowiem korzen 
wszego złego iest chci- 
wość:: którey niektórzy 
pragnąc pobłądziii odwii 
ry, i sami się uwichłali w, 
wiele boleści. | 

11. Lecz ty, o człowie- 
cze Boży! chroń się tych 
rzeczy: a naśladuy spra- 
wiedliwości ,” pobożności, 
wiary, miłości , <ierpli” 
pości, cichości. 

I2.”Boiuy dóbry boy 
wiary , dostępuy żywota 
wiecznego , do którego 
iesteś wezwan, i wyzna- 
łeś dobre wyznanie przed 
wielą świadkow. 

13. Roskazuięć przed 
Bogiem, który ożywia 
wszystko, i przed Chry- 
stusem Jezusem , który 








dał świadectwo przed 
Pontskim Piłatem dobre 
go wyznania; 
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14. Kbyś zachował to 
roskazanie bez zmazy, 
bez nagany aż do przyi- 
ścia Pana naszego Jerua 


Chrystusa. 
Ml: Którego czasow 


swoich okaże błogosła- 
wiony, i sam możny Król 
kroluiących i Pan panu- 
iących: 

16. Który sam ma nie- 
śmiertelność , i mieszka 
w światłosci nieprzystęp- 
ney, którego kaden z lu- 
dzi nie widział, lecz ani 
widzieć może , któreinu 
cześć i panowanie wie- 
czne. Amen. 

17. Bogaczom tego świa- 
ta rozkazuy , aby o sobie 
wysoce nie rozumieli, ani 
pokładali nadziei w bo- 
gactwie niepewnym, ale 











Lśst S. Pawła do Tymotheusza I. 








w Bogu kywym, (ki 
nam użycza wszystki: 
obficie ku używaniu.) 

18. Aby dobrze czy 
w uczynki dobre bo, 
mi byli, radzi dawali, 
kyczali. . 

19. Aby skarbili sobi 
grunt dobry na przy! 
czas, aby dostąpili żywi 
prawdziwego. 

20. O Tymotheuszu 
strzek nauki tobie powie, 
rzoney; wiaruiąc się 
Łnych nowości słów , 
sprzeczania — fab 
mianowaney umieiętnp- 


0 

21. Którą się „glek 
popianiąc, odpadli od wd 
ry. Łaska s tobą, 4 
men. 





LIST 


"8. PA 


WŁA 


APOSTOŁA 


Do 


TYMOTHEUSZA 
WTORY. 





- ROZDZIAŁ 
1. Paweł Apostoł Jesu- 
m Chrystusa prżez wolą 
Bołą według obietnice 
ływota, który iest wChty- 
stusię Jezusie: 

2. Tymotheuszowi nay- 
milstemu synowi łaska, 
milosierdaie, pokoy ed 
Boga Oyca, i Chrystusa 
Jezusą Pana naszej 

3. Dziękuię Bogu, któ- 
remu służę z przódkow w 
czysi kumnieniu , ik 
bez rzestadka ciebie 
wspominam w prośbach 
moj 

4. 


napeł: | tedy świadectwa 


PIERWSZY. 

5. Przywodząc sobie ną 
pamięć onę wiarę, która 
iest w tobie nieobłndna, 
która pierwey mieszkała 
w babte twoicy Lefdtie, i 
w matee twoiey Eunice, 
a iestem tego pewien, ke 
i w tobie. 

6. Dla którey przyczy- 
ny hapeminam cię abyś 
wzniecał łaskę Bożą, któ- 
ra w tobie iest przez wło- 
żenie rąk moich. 

7. Albowiemet Bog nie 
dał nam dacha boiaźni : 
ale mocy, I miłościi trze- 
źwokcł. * 


8. Nie psydagłe sę 


ana na- 


szego, ani mnie więźnia 
























430 Last S. Pawla 
iego, ałe pospołu rob oko- | 






brego przez Ducha S; 






ło Ewangelii wedle mocy , który w mas 
Boże. pó 
9. Który nas zbawił 1| 157 Wiesz to, ik mię 


wezwał wezwaniem swym 
świętym, nie według u- 
czynkow naszych, ale we- 
dług postanowienia swe- 
go i łaski, która namiest 
dana w Chrystusie Jezut 
sie przed czasy wiekot. 
stemi. - 

10.A obiawiona ibst t 
raz przez oświecenie zba- 
wiciela naszego Jezusa | fm 
Chrystusa , . który, tako 

ier$ akaził, tak żywot |al 
ą nieśmiertelnofć oświe- |u 
cił przez Ewangelią: 
„U. Dla którey ia posta- 





ię mego niewstydził. 
j 17. Ale przyszedłszy 





lewE 








lowiony iestem „kazno- sk 
rogowe BOZpEdAT, I 
Gzycielem Poganow. . | 14 Tv. tedy synu: ino, 
(2; Dla którey przyczy” | bąć jdź umocnichy w 
nt tek cjęrpię: ale się ktora iesż „w Chrystusie| 
nie watyłam. Gdyż wić MEKOGM 
komum uwierzył, ipe 


nęm tego, ik mocny iest 
pokładu | M mego strzedz do 


EE lew 
Miey. wzer rówa- 
80. przepowiadania, kto- 











reś odemnie słyszał w) 3. Bij a iako "doby 4 
wierzei w która | żołnierz Jezusa wacóczj 
test w je Jęzusie. | są. 

alb Btrgek, poklada do: 


do Tymotheusza II. 





ską Boga, nie bawi się 
sprawami świeckiemi: a- 
by się temu podobał, któ- 
remu się oddał. 

5. Bo i wgonitwach pra- 
eniący nie bierze wieńca, 
ażby prawie wygrał. 

6. Oracz który pracuie 
ma nayprzod owocu po- 
kywać. 

7. Rozumiey co mowię: 
bo da tobie Pan we wszy- 
stkim wyrozumienie. 

8. Pamiętay, ik Pan Je- 
xus Chrystus powstał zmn- 
rtwych, ktory iest z ple- 
mienia Dawidowego we- 
dle Ewangelii moiey, 

9.. W którey cierpię u- 
trapienie iakoby złoczyń- 
ca ak do więzienia: aleć 
słowo Boże nie iest zwią- 
xane. . 

10. A przetok wszystko 
cierpię dla wybranych: 
aby i oni zbawienia do- 
stąpili które icst w Chry- 
stusię Jezusie z chwałą 
niel 

11. Wierna to iest po- 
wieść. Albowiem ieśliśmy 
z nim umarli: = nim też 
tyć będziemy. 

12. Jeśli ucierpiemy: x 
nim też krolować będzie- 





my, ieśli się go zaprzemyż 
i on się nas zaprze. 

13. Jeśli nie wierzemy; 
on wiernym zostawa: za- 
przeć samego siebie nie 
może. 

14. To przypominay : 
oświadezniąc przed Pa- 
nem. Nie spieray się sło- 
wy, bo się to nanio nie 
przygodzi, iedno na skazę 
słacharących. 

16. Staray się pilnie a- 
byś się stawił doświadczo- 
nym Bogu, robotnikiem 
nienaganionym , dobrze 
rozbieraiącym słowo pra- 
wdy. 

16. A świeckich rzeczy 
prożnomowności strzeż 
ię, albowiem przymnaża- 
ią więcey niepobożności : 

17.A mowa ich szerzy 
się iako kancer: z któ- 
rych iest Himeneuszx i 
Philetus ; 

18. Którzy od prawdy 
odpadli, powiadaiąc iż się 
iuk stało zmartwychwsta- 
nie , i wywrocili wiarę 
niektórych. 

19. Aleć moeny stoi 

unt Boky, maiąc tę pie- 
częć: Zna Pan którzy są 
iego , i niech odstąpi od 
niesprawiediiwości wszele 
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ki, który mianuie imię 
Pańskie. 

20. Lecz w wielkim do- 
mu, nie tylkosą naczynia 
złote i srebrne, ale tek 
drewniane i skorupiane: 
iedne ku uczciweści, a 
drugie ku zełkywości. 

21. Jeśliby się tedy kto 

od tych oczyścił, będzie 
naczyniem ku uczciwości 
poświęconym i użyte- 
cznym Panu, zgotowa- 
nym na wszelką sprawę 
dobrą. 
22. Chrońżesię chciwo- 
ści młodzieńskich: a na- 
śladuy sprawiedliwości, 
wiary, miłości, i pokoiu 
z temi którsy wzywaią 
Pana z ozystego serca. 

23. A wiaruy się gadek 
głupichi nieumieiętnych: 
wiedząc ik rodzą zwady. 


24. A aładze Pańskiemu | tych 


nie trzeba się swanzyć: 
ale układnym być ku 
wszystkim, sposobnyna ku 
nauczaniu, cierpliwym 
26.W cichości strofuląc 
te którzy się sprzeciwiaią 
prawdzie: azabyim kiedy 
dał Bog upamiętanie ku 
pomaniu prawdy: 








26. Aby się upamiętali 
x sideł diabelskich, od 


. 4 
Pawła |. 
którego są poymani la|! 
ozynieniu woli iego. 

ROZDZIAŁ (ll. 

1. Awiedz to, iż w 
statnie dni nastaną czuj 
niebespieczne. R 

2. I będą ludzie sami 
siebie miłuiący, łakoni, 
hardzi, pyszni, błunie 
rze, rodzicom nieposkh 
szni, niewdzięczni, nie 
pobokni, 

3. Bes miłości przyre 
dzoney, bez pokołu, fe 
twarcy, niej k 
nieskromni, bez dobrwti 
wości, j 

4. Zdraycy, upórnj r 
dęci, i roskoszy wit] 
miłuiący niżli Boga: 

5. Maląc poniekąd pe 
sor pobokności, lecz ię 
iocy iey zapieraiący. 
się chroń. 

6. Albowiem x tych 4 
którzy wrywaią się w de 
my: i poymane wiodą 
niewiantki ib 

jąkone, które unoszą T- 
ji pokądliwości* 

7. Które się zawzdy w 
cną, a nigdy ku uznanie 
prawdy nie przychodzą. 
8. A isko Jannes i Man- 
bres sprzeciwiali się Moje 
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łeszowi: tak się tek ci 
sprzeciwiaią prawdzie, lu- 
dzie rozumu skakonego, 
afałszowaney wiary. 

9.Aleć więcey nie wsku- 
amią: albowiem ich sza- 
leństwo iawne będzie 
wszystkim, iako i onych 

ło, 


10. Lecz ty dostąpiłeć 
moiey nauki, ćwiczenia, 
przedsięwzięcia , wiary, 

ania, miłości, cier- 
pliwości, 

11. Prześladowania, u- 
clsków: iakie na mię 
przychodziły w Antyo- 
<hiey, w Ikoniey, i w hi- 
strze: iakiem prześlado- 
wania podeymował: a ze 
wazystkich mię Pan wyt- 
w 





12. | wszyscy którzy 
skcąpobokniatyć w Chry. 
stusie Jezusie, prześlado- 
wanie będą cierpieć. 

ł3.A śl ludzie i zwo- 
dzce pomnolią się w .go- 
rsze: w błąd wpadaląc, i 
drugie w błąd wwodząe. 

14. Lecz ty trway wtym 
<aegoś się nanczył, txe- 

się zwierżono: wię- 
je od kogoś się nauczył. 

15.A iż z dzieciństwa 


*miesz pisma święte, któ- | śnio: 


183 


re cię mogą wprawić ku 
zbawieniu, przez wiarę 
która iest w Chrystusie 
Jezusie. 

16. Wszelkie pismo od 
Boga natchnione, iest po- 
żyteczne ku nauce; ku 
strofowaniu, ku uapra- 
wie, ku ćwiczeniu w spra- 
wiedliwości : 

17. Aby człowiek Keży 
był doskonały, ku wszel- 
kiey sprawie dobrey wy- 
ówiczony. 


ROZDZIAŁ IV. 

1. Qiwiadczam się 
przed Bogiem i Jezusem 
Chrystusem, który będzie 
sądził rne iumasłe, i 
przez przyiście iego, i 
królestwo iego: 

2. Przepowiaday słowo, 
nalegay w czas, nie w 
czas: karx, proś, napo- 
minay z wszel cierpli- 
wością i wauką, 

3. Albowiem będzie czas 

dy zdrowey nauki nie 

jdierpią : ale według swo- 
ich pokądliwości nagro- 
madzą sobie uczycielow ; 
maiąc świerzbiące uszy: 

4. A iako odwrocą uszy 
od prawdy, tak się ku ba- 

m ©! 


Hh2 
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5. Ale ty czuy, we wszy- 
stkim pracuy , sprawuy 
uczynek Ewangelisty, u- 
sługowanie twoie wypeł- 
niay. 

6. Bądź trześwym. Boć 
mnie iuk ofiarować maią, 





zania mego. 

7. Gonitwęm dobrą od- 
prawił, zawodum dokonał, 
wiaręm zachował. 

8. Naostatek, zgotowa- 
ny mi iest wieniec spra- 
wiedliwości, który miod- 
da Pan sędzia sprawiedli- 





miłuią przyiście 

9. Spiesz się R do 
mnie rychło przybył. 

10. Albowiem Demas 
mię opuścił, umiłowawszy 
wiek teraźnieyszy ; i po- 
szędł do Thessaloniki: 
Krescent do Gałacyey, 
Tytus do Dalmacyey. 

11. Łukasz sam iest ze- 
mną. Marka wziąwszy 
przyprowadź z sobą: bo 
mi iest pokyteczny ku po- 
słudze. 

12. A Tychika postałem 
do Effezu. 

13. Opońózą którąm x0- 
stawił w Troadzie uKar- 
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Pa, gdy przyidziesz przy- 
mieś x sobą, i księgi a 
u- | zwłaszeza pargaminy. 

14.Alexander mosiężnik 
wiele mi złego pokazał: 
odda mu Bog według u- 
czynkow iego: 

15. Którego się i ty 
strzeż: albowiem bardzo 
się sprzeciwił słowom na- 
szym. 

16. W pierwszey obro- 
nie moiey żaden przy 
mnie nie stał, ale mię 
wszyscy opuścili, niechay 
im to nie będzie poczy- 
tano. 

17. Aleć Pan stał przy 
mnie, i umocnił mię: aby 
się przezemnie przepo- 
wiadanie wypełniło, a ik- 
by usłyszeli wszyscy Po- 
ganie: I iestem wyrwany 
x paszczęki Iwiey. 

18. Wybawił mię Pan 
od wszelakiego uczynku 
złego, i zachowa do kro- 
lestwa: swego niebieskie- 
go, któremu chwała na 
wieki wiekow. Amen. 

19. Pozdrow Pryszkę i 
Aquillę, i dom Onezypho- 
row. 

20. Erastus został w 
Koryńcie: a, Trofimaną 





, "do Tytusa. 
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sostawił w Milecie cho- | Pudens, i Linus, i Klau- 


rego. 


21. Spieszsię abyśprzy- 


dya, i bracia wszyscy. 
22. Pan Jezus Chrystue 


szodł przed zimą. Pox-|z Duchem twoim. Łaska 
drawiaią cię Eubulus, i|x wami. Amen. 


LI 
P A 


APOS 


S. 





ST 
W Ł A 


TOŁA 


Do 


TYT 


ROZDZIAŁ 
1. Paweł sługa Boży, 
a Apostoł JezusaChrysta- 
1a wedłag wiary wybra- 
nych Bożych i uznania 
prawdy, która iesćt we- 
dług pobożności. 
2. Ku nadziei kywota 
wiecznego , którą Bog, 
który nie kłama, obiecał 
przed czasy wiekuistemi; 
3. A obiawił czasow 
swoich słowo swe przez 
przepowiadanie, które mi 
iest zwierzone. wedłag 
roskazania zbawiciela na- 






U S A. 


PIERWSZY, 

4. Tytusowi miłemu sy- 
nowi według spolney wia- 
ry, łaska, i pokoy od Bo- 
ga Oyca, i Jezusa Chry- 
stusa zbawiciela naszego. 

5. Dlategom cię xosta- 
wił w Krecie, abyś czego 
ieszcze nie dostawa po- 
prawił , i postanowił ka- 
płany po miastach; iakom 
ia tobie był przykazał. 

6. Jeśli któ iest bez na- 
gany, mąk iedney żony, 
syny wierne maiący, nie 
obwinowane w zbytku, 
albo nie poddane. 











Albowiem Biskup ma 
być bez przygany, iako 
azafarz Boky: nie pyszny, 
nie gniewliwy, nie epiły, 
nie biiący: nie chciwy 
zysku szkaradnego. 

8 Ale wdzięcznie goście 
przyimuiący, dobrotliwy, 
trześwy, sprawiedliwy, 
święty, powściągliwy: 

9. któryby a się trzymał 
wiernych słow „, które są 
wedle nauki, ikby mogł 
napominać przez zdrówą 
naukę, i przekonać tych 
którzy się przeciwiaią. 

10. Albowiemci wiełe 
iest nieposłusznych, pro- 
żnomownych, i zwodzi- 
cielow, a naywięcey któ- 
rzy są x obrzezania. 

11. Których trzeba prze- 
konywać, którzy całe do- 
my podwraceią, ucząc co 
nie potrzeba, dla zysku 
sproan: 

12. Powiedział niektóry 
x nich, własny ich Pro- 
rok: Zawady są kłamii- 
wemi aprosni Kretenso- 
wie: Nakształt beatyi ży 
iący , leniwi brzuchowie. 

13. To świadectwo iest 
prawdziwe. Dla którey 
przyczyny ostrze ie karzy 
aby zdrowibyli w wierze. 
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14. Nie bawiąc nię Zy- 
dowskiemi baśniami , i 
mandatómi ludzi , którzy 
sią od prawdy odwracaią. 

15. Wszystkoć czyste 
czystym : lecz pokalanym | 
1 niewiernym nie masz 
nie czystego, ale pokala- 
ny iest ich umysł i sa- 
mnienie. 

16. Wyznawaiąc ik Bo- 
ga znają: lecz się uczya- 
kami sapieraią, będąc o- 
brzydłemi i nieposłuszne- 
mi, a dokażdego uczynku 
dobrego niesposobnemi. 


ROZDZIAŁ II. 

LA ty mow co przy- 
stoi zdrowoy nauce. 

2. Staroy, aby bylitrze- 
źwi, wstydliwi, rostropni, 
zdrowi w wierze, w mi- 
łości, w cierpliwości. 

3. Także stare niewia- 
sty, w ubiorze który swię- 
tym przystoi, ahy były 
niepotwarliwe, nie opiłe, 
na dobre uesące : 

4. Aby młode panie ówi- 
ezyły w rostropności, ke- 
by męże i dziatki awoio 
miłowały, 

5. Rostropne były, czy- 
ate, ttzcżwe, domu pilne, 
dobrotliwe, mężom swym 








do Tytusa. 


gpoddane: aby ałowo Bo- 
e nie było blużnione. 

6. Młodzieńce także na- 
pominay, aby byli trze- 
«świ. 


7. Samego niebię we 
wszystkim podaway wx0- 
xem dobrych uczynkow, 
w nauce, w szczerości, w 
powadze: 

8. Słowo zdrowe, nie- 
naganione zachowyway: 
aby się przeciwnik za- 
wstydził, nie maiąc nic, 
coby o nas miał mówić 
złego. 

9. Słudzy aby panom 
swym byli poddani, żeby 
się im we wszystkim u- 
podobali, nieodmawialąc: 

10. Nie oszukiwaiąc, ale 
w wszystkim dobrą wier- 
ność pokazuiąc: aby u 
wszech oszdobili naukę 
zbawiciela naszego Boga. 

11. Albowiem okazała 
się łaska Boga zbawicie- 
la naszego wszystkim lu- 
dziom : 


12. Nauczaiąe nas, aby- 
śmy zaprzawszy się nie- 
pobokności i świeckich 
pożądliwości, trzeźwie, i 
sprawiedliwie, i poboknie 
kyli na tym świecie. 

13. Oczekiwaiąc błogo- 
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loney nadziei i przyi- 
ścia chwały wielkiego Bo- 
ga i zbawioielą naszego 
Jezusa Chrystusa, 

14. Który dał sąmego 
siebie zanas, aby nas wy- 
kupił od wszelakie nie- 
prawości, akeby oczyścił 
sobie lud przyiemny, chę- 
tliwie się obieraiący w u- 
czynkach dobrych, 

15. To mow, i napomi- 
nay. I strofuy, x wązela- 
ką powagą. Zaden tobą 
niech nie gardzi. 


ROZDZIAŁ IL 

1. Napominay ie, aby 
przełokeństwom i zwierz- 
chnościom _ poddąnemi 
byli, posłuaznemi, na ka- 
żdy dobry uczynek go- 
tąwemi. 

2. Nikogo nie bluźnili, 
nie zwadliwemi byli, ale 
układnemi: wszelką ła- 
godność okazuiąc, prze- 
ciwko wszem ludziom. 

3. Albowiem i my byli- 
śmy niekiedy głupi, nie- 
wierni, błądzący, służący 
pokądliwościom i rosko- 
szom rozmaitym, w zło- 
ści.i zazdrości mieszkaią- 
cy, przemierźli, iedni 
drugich nienawidzący. 
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4. Lecz gdy się okazała 
dobrotliwość i miłość ku 
ludziom Boga zbawiciela 
naszego : 

5. Nie x uczynkow spra- 
wiedliwości, któreśmy my 
uczynili , ale podług mi- 
łosierdzia swego zbawił 
nas przez omycie odro- 
dzenia , £ odnowienia z 
Ducha świętego ; 

6. Którego wylał na nas 
obficie przez Jezusa Chry- 
stusa zbawiciela naszego. 

7. Abyśmy będąc uspra- 
wiedliwieni łaską iego, 
stali stę dziedzicami we- 
dług nadziei żywota wie- 
cznego. 

8. Wierneó to iest sło- 
wo : a chcę, abyś to twie- 
rdził: iby się starali, ia- 
koby w dobrych uczyn- 
kach przodkowali, którzy 
wierzą Bogu. Teć rzeczy 
są dobre i pokyteczne lu- 
dziom. 

9.A głupich gadek, i 
wyliczania rodzaiow , i 
sporow, i swarow zakon- 
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nych chroń się, ałbowiea 
są niepożyteczne i pre- 
kne. 

10. Człowieka heretyka 
po iednym i drugim stro- 
fowaniu się strzek : 

11. Wiedząc, ik takowy 
iest wywrocony, i grze- 
szy, będąc własnym są- 
dem potępiony. 

12. Gdy poślę do ciebie 
Artemę albo  Tychika, 
śpiesz się, abyś do mnie 
przyszedł do Nikopola: 
albowiem tamem umyjlił 
zimować. 

13. Zenasą Doktora za- 
konnego i, Apolla pilnie 
przed sobą pośliy, abyim 
ni na czym nie schodziło. 

14.A niech się wą i 
nasi w dobrych uczyn 
kach przodkować ku na- 
ległym potrzebom : iżby 
nie były użytecznemi. 

15. Pozdrawi ci 
którzy nas łat wwie 
rze. Łaska Boża ze wszy- 
stkiemi wami, Amen. 


LIST 


SS P A 


. APOS 


W Ł A 


TOŁA 


Do 


PHILEMONA. 


1. Paweł więzień Chry- 
stusa Jezusa i Tymo- 
„ theusz brat, Philemonowi 
miłemu a pomocnikowi 
naszemu, 

2. I Appiey siostrze mi- 
łey, i Archippowi towa- 
rzyszowi naszemu, i zgro- 
madzeniu, które iest w 
domu twoim. 

3. Łaska wam i pokoy 
od Boga Oyca naszego, i 
Pana Jezusa Chrystusa. 

4. Dziękuię Bogu memu, 
zawsze pamiętaiąc na cię 
w modlitwach moich, 

5. Słyszące o twoiey mi- 
łości i wierze, którą masz 
ku Panu Jezusowi, i ku 
wszem świętym; 





6. Aby społeczność wia- 
ry twey była iawna w po- 
znaniu 'wszego uczynku 
dobrego, który iest w was 
w Chrystusie Jezusie. 

7.Albowiem wesele wiel- 
kie miałem i pociechę z 
miłości twey bracie, ik 
wnętrzności świętych są 
przez cię ochłodzone. 

8. Przetok maiąc wielką 
bespieczność w Chrystu- 
sie Jezusie roskazać ci co 
przystoi. 

9. Jednak dla miłości ra- 
czey proszę, gdyżeń ta- 
kim iest, iako Paweł sta- 
ry, a teraz i więzień Je- 
zusa Chrystusa. 

10. Proszę cię za synom 
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moim Onczymem, ki 

gom zrodził w więzieniu 

moim, 

11. Który tobieniekiedy 
był niepożytecznym, a 
teraz i mnie i tobie bardzo 
użytecznym. 

12. Któregom ci odesłał. 
A ty przyimiy go iako 
wnętrzności moie. 

13. Któregom ia chciał 
przy sobiezatrzymać, aby 
mi za cię służył w wię- 
zieniu dla Ewangelii. 

14. Wszakże bez twey 
rady nie chciałem nie 

„czynić, aby dobrodzicy- 
stwo twoie nie było iako 
xprzymuszenia, ale z do- 
brey woli. 

15. Albowiem snadź dla 
tego ustąpił na chwilę od 
ciebie, abyś go przyiął 
wiecznym. 

16. Już nie iako sługę, 
ale miasto sługi brata nay- 
milszego,zwłaszcza mnie; 
iakoż dalekowięcey tobie 
iw ciele i w Panu 

17. Jeśli mię tedy masz 
towarzyszem , przyimiy 
80 iako mnie. 








18. A ieśli cią w cz, 
ukrzywdził, alboć co wi- 
nien: to mnieprzyczytay. 

19. Jam Paweł napisał 
ręką moią, ia nadgrodzę: 
Łebym ci nie rzeki, iżeś 
mi i samego siebie winien. 

20. Tak bracie. Niech 
cię w tym użyię w Panu. 
Ochłodź wnętrzności moie 
w Panu. 

21. Pisałem ci dufaiąc 
posłuszeństwa _ twemu 
wiedząc, ik tek nad to co 
mowię, uczynisz, 

22. A zaraz tek zgotuy 
mi gospodę; albowiem 
spodziewam się, iż przes 
modlitwę waszę będę wam 
darowan. 

23. Pozdrawia cię Epa- 
phras towarzysz moy, i 
w poymaniu w Chrystu- 
sie Jezusie. 

24. Marek, Arystarchus, 
Demas i Łukasz pomo- 
enicy moi. 

25. Łaska Pana naszego 
Jezusa Chiystusa z du- 
chem waszym , Amen. 











LI 
S. 


APOS 


ST 


PAW ŁA 


TOŁA 


Do 


ŻYD O W. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


1. Roznaicie i wielą 
sposobow mawiał przed 
tym Bóg Oycom przez 
Proroki. 

2. Naostatek tych dni 
mówił do nas przez Syna, 
którego postanowił dzie- 
dzicem yszyadkiegoprzaz 
którego też i wieki uczy- 

ił 


ni 

3. Kakdy będąc iasno- 
ścią chwały, i wyra- 
żonym obrazem  istno- 
ściiego, a nosząc wszy- 
stko słowem mocy swey, 
sprawiwszy oczyszczenie 
grzechow, siedzi na pra- 
wicy majestatu na wyso- 
kościach. 

4. Tymzacnieyszym z0- 


stawszy nad Anioły, im 
osobliwsze nad nie imię 
odziedziczył. 

5. Bo któremuk kiedy x 
Aniołow rzekł: Tyś iest 
Syn moy, iam ciebie dziś 
urodził? I zasię: Ja mu 
będę Oycem, a on mnie 
będzie synem? 

6. A gdy zasię wprowa- 
dza pierworodnego na 
świat, tedy mówi: A niech 
się mu kłaniaią wszyscy 
Aniołowie Bozi. 

7. A ku Aniołomci mó 
wi: Który posłami swe- 





8. Lecz ku Synowi: Sto- 
lica twoia Boże na wicie 





awie- 
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Pawła 
imy kiedy nie przecie- 


dliwości, laska królestwa | kali. 


twego. 

9. Umiłowałeś sprawie- 
Aliwość, a nienawidziałeś 
nieprawości : dla tegoż 

ał cię Boże, Bog 
twoy, oleiem radości nad 
uczestniki twoie. 

10. I tyś Panie na po- 
czątku ugruntował zie- 
mię: a niebiosa dziełem 
są rąk twoich. 

11. Oneć poginą, a ty 
zostaniesz: a wszystkie 
isko szata zwiotszelą. 

12.A iakoodzjenie zmie- 
nisz ie, i odmienią się: 
ale ty tenkeś iest, i lata 
twoie nie ustaną. 

13. A ku któremuś kie- 
dy z Aniołow rzekł: Siedź 
po prawicy moiey, ak po- 
łokę nieprzyiacioły twoie 
podnożkiem nog twoich $ 

14. Izali wszyscy, nie 
są duchowie usługuiący, 
którzy na posługę by- 
waią wysyłani dla tych, 
którzy dziedzictwa zbą- 
wienia dostąpić maią £ 

ROZDZIAŁ IL. 

1. Dla tego trzeba nam 

tym więcey pilnować te- 
—m. cośmy słyszeli; ikby- 





2. Albowiem ieśli ono 
słowo powiedziane przes 
Anioły było trwałe, a ka- 
kde przestępstwo i nie- 
posłuszeństwo _sprawie- 
dliwą zapłatę brało: 

3. Jakoż my się uchro- 
niemy , ieśli zaniędbamy 
tak wielkiego zbawieniat 
ktore wziąwszy początek 
przepowiadania przes Pa- 
na, od tych którzy sły- 
szeli, między nami po- 
twierdzone było. 

4. Gdy Bóg społu po- 
świadczał znamiony, i 
cudami, i rozlicznemimo- 
cami, i udzielaniem Da- 
cha świętego według wo- 
Ii swoiey. 

5. Albowiem nie Anio- 
łomci poddał Bog świat 
przyszły , o którym mo- 
wiemy. 

6. A świadczył, ktoś na 
niektórym mieyscu, mó- 
wiąc: Cok iest człowiek, 
ik mań pamiętasz: albo 
syn człowieczy, ik gona- 
wiedzasz? 

7. Uczyniłeś go mało ce 
mnieyszym niźli Anioły: 
ukoronowałeś go chwałą 
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f czcią, i postanowiłeś go 
nad dziełem rąk twoich. ' 

8. Poddałeś wazystko 
pod nogi iego. Albowiem 
w tym, że mu wszystko 
poddał: niczego nie zo- 
stawił, coby iemu podda- 
no być niesmiało. A teraz 
ieszcze nie widziemy, że- 
by mu wszystko poddano 
było. 


9. Lecz tego, który ma. 
ło co niźli aniołowie 
mnieyszym iest uczynio- 
ny, widziemy Jezusa dla 
boleści śmierci,. czcią i 
chwałą ukoronowanego: 
aby z łaski Bożey, za 
wszystkie śmierci sko- 
sztował. 

10. Albowiem godziło 

by ten, dla którego 
iest wszystko, i przez któ- 
rego iest wszystko, tego, 
który wiele synow do 
chwały był przywiodł, 
sprawcę zbawienia ich, 
przez ucierpienie dosko- 
nałym uczynił. 

1. Bo i ten który po- 
święca, i ci którzy by- 
waią poświęceni, z iedne- 
go są wszyscy. Dla któ- 
rey przyczyny nie wsty- 
dzi się bracią ich nazy- 
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12. Mówiąc: Opowiem 
imię twcie braci moiey, 
w pośrzodku kościoła wy- 
sławiać cię będę. 

13.I zasię: ia w nim 
dufać będę. I iescze: oto 
ia i dzieci moie, które mi 
dał Bog. 

14. Poniewak tedy dzie- 
ci społeczność miały cia- 
ła i krwie: tymżeć spo- 
sobem i on tychże ucze- 
stnikiem był: aby przez 
śmieró zniszczył tego, 
który miał władzą śmie- 
rci, to iest diabła. 

15. A iżby wyzwolił te, 
którzy dla boiaźni śmier- 
ci przez wszystek żywot 
podlagi byli niewoli. 

. Bo nigdzie Aniołow 
nie przyimuie : ale plemię 
Abrahamowe przyimuie. 

17. Zkąd powinien był 
we wszystkim być podo- 
bny braci, aby się stał 
miłosiernym i wiernym 
Arcykapłanem do Boga, 
aby ubłagał grzechy ludu. 

18. Albowiem w czym 
sam ucierpiał i kuszen 
był, może i w pokusach 
będących ratować. 


ROZDZIAŁ II. 
1. Z tądke bracia świe- 
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«i, uegestnicy wezwania 
niebieskiego, obacacie A- 
postoła , i Areykapłana 
wyznania naszego Jezusa: 

2. Który wierny iest te- 
mu, który go uczynił, ia- 
ko i Moyżesz we wszy- 
stkim domu iego. 

3. Albowiem ten iest go- 
dnym uczyniony tym wię- 
karey ckyały zi Mop 
łesz, im większą cześć 
ma nik dom, ten który go 
zbudował. 

4. Boć każdy dom bywa 
budowany od kogo: lecz 
ten który wszystko spra- 
wił, Bog iest. 

5. Prawdać, że Moykesz 
wiernym był we wszy- 
stkim domu iego, iako 
sługa naświadectwo tych 
rzeczy, co miały być mo- 
wione. 

6. Ale Chrystusiakosyn 
w domu swym, który dom 
my iesteśmy, ieślik uf- 
ność i chwałę nadziei aż 
do końca moonię zacho- 





wany, 
7. Przetok iako mówi 
Duch święty: Dziś ieśli- 
byście głos iego usłyszeli, 

8. Nie zatwardzayciesz 
serc waszych , iako gdy- 








Pawła 
ię obrazili w dzień 
kuszenia na puszczy, 

9. Gdzie mię kusili oy- 
cowie wasi: doświadczy- 
li, i widzieli sprawy moie. 

10. Przex czterdzieści 
lat. 1 dla tegoż rozgnie- 
wałem się na ten narod,i | 
rzekłem: Zawsze błądzą 
sercem. A oni nie poznali | 





moich. 
5 Który mea przysiągł | 
w gniewie moim , ik nie 
wnidą do odpocznienia 4 
moiego. 
12: Paerzctek bracia, ił- 
by nie było kiedy w któ- 
rym was serce złościwe 
niedowiarstwa, ku odstą- 
pieniu od Boga żywego. 

13. Ale napominaycie 
ieden drugiego na kakdy 
dzień, poki się Dzisiay 
nazywa: iżby który z was 
nie był zatwardzony oszu- 
kaniem grzechu. 

14. Albowiem staliśmy 
się uczestnikami Chry- 
stusowemi: ieśli tylko 
początek gruntu iego ak 
do końca mocny zacho- 
wamy. 

16. Poki bywa mówio- | 

: dziś ieślibyście głos 
iego usłyszeli; nie zatwar- 
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dzaycieck serc waszych, 
iako w onym obrążeniu. 

16. Albowiem niektórzy 
usłyszawszy obrazili Bo- 
ga: wszakża nie wszy- 
scy, którzy byli wyszli z 
Egiptu przez Moyżesza. - 

17. A na któreż się roz- 
gniewał przez czterdzie- 
ści lat? lzali nie na te, 
Którzy byli zgrzeszyli: 
których trupy poległy na 
puszczy ? 

18. A którymko przy- 
siągł, ik nie mieli wniść 
do odpocznieniaicgo: ie- 
dno tym, którzy niewier- 
ni byli t 

19. Iwidziemy, ke nie 
mogli wniść dla niedo- 
wiaratwa. 


ROZDZIAŁ IV. 

1. Przetoż się boymy, 
aby kiedy zaniechawszy 
obietnice weyścia do od- 
pocznienia iego, nie zdał 
się który z was, ke pozo- 

tał. 


stał. 
2. Albowiem i nam od- 
powiedziano, iakoi onym; 
ale nie pomogłą onym 
mową , którey słuchali, 
przeto iż nie była złączo- 
na z wiarą tych, którzy 
słyszeli, 


3. Albowiem wnidziemy 
do odpocznienia którzy- 
śmy uwierzyli, iako po- 
wiedział : Jakom przy- 
siągł w gniewie moim, 
ieślik wnidą doodpocznie- 
nia moiego: a to choć 
iuk od założenia świata 
sprawy były dokończone. 

4. Albowiem rzekł na 
niektórym mieysou 0 sio» 
dmym dniu tym sposo- 
bem: I odpoczął Bog 
dnia siodmego od wszy- 
stkich spraw swoich. 

5. A tu zaś, icśliż wnidą 
do odpocznienia moiego. 

6. Gdyż tedy to zostawa, 
Łe niektórzy wchodzą do 
niego, a ci, którym pier- 
wey opowiedziano było, 
nie weszli dla niedowiar- 





niektóry: Dzisiay , mó- 


wiąc przez ida, po 
tak długim czasie, iako 
się wyżey rzekło: Dziś 
ieślibyście głoa iego usły- 
szeli, nie zatwardzaycieł 
serc waszych. 

8. Albowiem ieśliby Je- 
zus sprawił im był odpo- 
canienie, nigdyby o in- 
rg potym dniu nie mó- 
wi 








406 

© 9.A tak zosi jeszcze | 
odpoczywanie ludowi Bo- 
$einu. 


10. Albowiem który w- 
szedł do odpocznienia ie- 
go; ten tek odpoczął od 
spraw swych, iako Bóg 
od swoich. 

11. Spieszmyż się tedy, 
abyśmy weszli do onego 
odpocznienia : ikby kto w 
tenże przykład niedowiar- 
stwa nie wpadł. 

12. Boć żywe iest słowo 
Boże i skuteczne, i prze- 
raźliwsze niżeli wszalaki 
miecz po obu stron ostry: 
i przenikaiący aż do rox- 
dzielenia duszy i ducha, i 
stawow, i szpikow, i ro- 
zeznawaiące myśli i prze- 
dsięwzięcia serdeczne. 

13. A nie masz żadnego 
stworzenia niewidzialne- 
go przed oblicznością ie- 

0: lecz wszystkie obna- 
bone są i odkryte oczom 
iego, o którym mówiemy. 

14. Maiąc tedy Arcyka- 
płana wielkiego - który 
przeszedł niebiosa Jezusa 
Syna Bożego :trzymaymy 
się wyznania. 

15. Albowiem nie mamy 
Areykapłana któryby się 
nie mogł ulitowac nąd 
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krewkościami naszemi: 
lecztakiego który był ke- 
szon we wszystkim na po- 


dobieństwo nasze oprocz 


grzechu. 

16. Przystąpmyź tedy z 
ufnością ku stolicy łaski: 
abyśmy otrzymali miło- 
sierdzie, i łaskę naleśli 
ku pomocy czasu pogo- 
dnego. 

ROZDZIAŁ V. 

1. Albowiem kady 
Arcykapłan z ludzi wxię- 
ty, dla ludzi bywa posta- 
nowiony w tym co ka 
Bogu należy: aby ofiare- 
wał dary i krwawe ofiwy 


xa grzechy. 

2. Któryby się mogł u- 
żalić nieumieiętnych i 
błądzących: gdyk i on o- 
błokony iest Krewkością: 

3.'A dlatego powinien 
iest, iako za lud, także i 
sam za się ofiarować za 
grzechy. 

4. A żaden sobie tey 
czei nie bierze; iedno 
który bywa wezwany od 
Boga, iako Aaron. 7 

5. Tak i Chrystus nie 
sam sobie czci 
właszczył, dy się stał 
Arcykapłanem: ało ten 


| 
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który kniemu mówił; Tyś 
fest Syn moy, iam ciebie 
dziś urodził. g 

6. Jako i indziey powia- 
da: Tyś iest kapłanem 
na wieki, wedle porządku 
Melchisedechowego. 

7. Który za dniow ciała 
swego, modlitwy i pokor- 
ne prożby z wielkim wo- 
łaniem i łzami ofiarowa- 
wszy onemu który go 
mogł zachować od śmier- 
ci, był wysłuchan dla 
swey uczciwości. 

8. A iednak chociaż był 
Synem Bożym, wszakże 
się nauczył posłuszeń- 
stwa z tego co cierpiał : 

9. A doskonałym zosta- 
wszy, stał się przyczy- 
ną zbawienia wiecznego 
wszystkim którzy go słu- 
chaią. 

10. Nazwany od Boga 
Arcykapłanem wedle por- 
ządku Melchisedecha. 

11. O którymby nam 
wiele mówić itrudno wy- 
słowić i wyprawić: gdy- 
keście się stali niespost 
bni ku sluchaniu. 

12. Albowiem gdyście 
mieli podług dawności 
czasu być nauczycielami : 
xasię potrzebuiecie - aby 
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uczono, któresą pier- 
wsze początki mow Bo- 
Łych: i staliście się iako 
ci którzy mleka potrze- 
buią, a nie statecznego 
pokarmu. 

- 13, Bokakdy co się mle- 
kiem karmi, nie świadom 
iest mowy sprawiedliwo- 
ści: gdyk iest dziecię 
ciem. 

14. Lecz stateczny po- 
karm iest doskonałych : 
tych którzy przez xwy- 
cznienie xmysły mnią 

iczone ku rozezna- 
niu i złego i dobrego. 


ROZDZIAŁ VL 

1. Przeto  zaniecha- 
wszy mowy o początku 
wiaryChrystusowey, mie- 
ymy się ku doskonałości: 
nie. znowu  zakładaiąc 
gruntu pokuty od uczyn- 
kow martwych, i wiary 
w Boga. 

2. Nauki chrzczenia, i 
rąk wkładania, i powsta- 
zmartwych, i sądu 
iekuistego. 

3. A uczyniemy to ieśli 
Bog dopuści. 

4. Albowiem niepodobna 
iest, aby ci którzy raz są 
oświeceni , i skosztowali 

ri 








N 


daru niekieskiego, i u- 


czestniki się stali Duchą | okazał 


świętego, 
5. | skosztowali dobre- 
go słowa Bożego, i mocy 


przyszłego wieku, 

GA zdowuby odpadli: 
aby zań być mogli odno- 
wieni ku pokucie, gdyk 
znowu krzyłuią sami 40- 
bie, Syna Bożego, i sro» 
mocą go. 

7.Bo ziemia która deszcz 
często na się padaiący 
piie, i rodzi ziele użyte- 
czne tym, którzy ią spra- 
wuią, bierze błogosła- 
wieństwo od Boga. 

8. Lecz ta która rodzi 
ciernie i osty, wzgardzo- 
na iest, i bliska przeklę- 
etwa, którey koniec ku 
spaleniu. 

9. Aleć naymileysi tu- 
szemy sobie o was coś 
lepszego i zbawienia bli- 
ższego, chociaż tak mo- 
wiemy. 

10. Ałbowiemei nie iest 
Bog niesprawiedliwy, aby 
zaj 





iłości którąście oka- 
zali ku imieniu iego, gdy- 
ście posługowali świętym 
i posługuiecie. 

11. Łecz żądamy aby 
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aśdy « was tok 
ku wypełnienia 
nadziei ak do końca: 

12. Abyście niebyli gnu 


fnemi, ale naśladowcami 


tych którzy przez wiaręi 
cierpliwość  odziedziczą 
obietnice. 

13. Albowiem Bog obie. 
cawszy Abrahamowi, gdy 
nie miał przes kogo wię 
kazego przysiądz, przy- 
siągi przez samego siebie. 

14. Mówiąc: .B 








16. A tak długe cierplł- 
wie czekawszy , dostał 
obietnice. | 

16. Albowiem łudzie na | 
większego nik sami przy- 
sięgaią: a kakdego spora 
ich koniec ku potwier- 
dzeniu, iest przysięga. |, 

17. W czym chęąa Beg 
dziedzicom obietnice ob- 
ficiey okazać nieodmien- 
ność rady swey, przysię- 
gę na to uczynił: 

18. Abyśmy przez dwie 
rzeczy nieodmienne , w 
których bydź nie może 
żeby Bog kłamał, nayme- 
enieyszą pociechę mieli, 
którzyśmy ku odzierke- 
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niu wystawioney nadziei 
uciekli. 

19. Którą mamy iako 
kotficę duszy bespieczną 
i mocną, i wchodzącą aż 
wewnątrz xa zasłonę. 

20. Gdzie przewodnik 
za nas wszedł Jezus zo- 
stawszy  Arcykapłanem 
na wieki według porządku 
Melchisedechowego. 


ROZDZIAŁ VII. 

1. Albowiem ten Mel- 
chisedech , król Salem, 
kapłan Boga naywyższe- 
go, który zaszedł Abra- 
hamowi wracaiącemu się 


od porażki krolow, i bło- |; 


gosławił go: 

2. Któremu tek dziesię- 
ciny ze wszystkiego wy- 
dzielił Abraham: który 
nayprzod wykłada się 
krol sprawiedliwości : po- 
tym tek i krol Salem, to 
iest, krol pokoiu. 

3. Bez oyca, bez matki, 
bez rodu, nie maiącani 
początku dniow ani koń- 
ca kywota; ale przypodo- 
bany Synowi Bożemu, 
trwa kapłanem na wieki. 

4. A przypatrzsie się ia- 
ko to wielki, któremu też 
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dziesięcinę z korzyści dał 
Abraham Patryarcha. 

5. A'ciś którzy są z sy- 
now Lewiego, urząd ka- 
płański przyimniący, ro- 
skazanie maią aby brali 
dziesięcinę od ludu wedle 
zakonu, to iest, od braci 
awoiey : chociaż i oni wy- 
szli z biodr Abrahamo- 
wych. 

6. Lecz ten którego na- 
rod nie bywa poczytany 
między niemi, dziesięcinę 
brał od Abrahama, i one- 
go który miał obietnicę 
błogosławił. 

7. A bcz wszeli 








rze błogosławieństwo. 

8.A tu iednak, ludzie 
którzy umiersią dziesię- 
ciny biorą: lecz tamten, 
który ma świadectwo iż 
tyie. 

9. A (iż tak rzec mam) i 
Iewi który brał dziesię- 
winy przex Abrahama, 
sam Melchisedechowi od- 
dał dziesięcinę. 

10. Albowiem ieszcze 
był w biodrach oycowych, 
gdy mu zaszedł Melchiso- 
dech. 


11. Jeślik tedy dosko- 
Ii2 
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nałość byłaprzez kopłań- 
stwo Lewiego (bo pod 
nim dan iest zakon ludo- 
wi) cok więcey było po- 
trzeba, aby nastał inszy 
kapłan wedle porządku 
Melchisedechowego, a 
któryby nie był .rzeczon 
wedle porządku Aarono- 
wego £ 

12. Bo zaprzeniesieniem 
kapłaństwa, musi też być 
zakonu przeniesienie. 

13. Bo ten o ktorym się 
to mowi, z inszego iest 
pokolenia, x którego ża- 
den nie stał u ołtarza. 

14. Albowiem iawna icst, 
ik z pokolenia Juda po- 
szedł Pan nasz: w któ- 
rym pokoleniu nie o ka- 
płanach nie mówił Moy- 
żesz. 

15.Aieszcze daleko wię- 
cey iawna rzecz iest: ie- 
ślik na podobieństwo Mel- 
chisedecha nastawa inszy 
kapłan. 

16.Który się nie stał 
akonu którego ro- 
je ieat cielesne, ale 
wedle mocy żywota ska- 
kony, który bydź nie 
może. 

17. Albowiem tak świa- 

7: lk ty iesteś kapła- 
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nem na wieki, wedle por- 
xądku Melchisedechowe- 





51a. Albowiemci staże się 
odrzucenie przesziegoze 
konu: dla słabości nie- 
pokytku iego. 

19. Bo zakon niczego 
nie przywiodł ku dosko- | 
nałości: ale tylko był w- 
prowadzeniem do lepszey 
nadzioi, przez którą przy- 
bliżamy się ku Bogu. 

20. A im więcey iest nie 
bex przysięgi, (Boć inni 
bez przysięgi kapłany z0- 
stali. 

21.A ten z przysięgą 
przez tego który kniemu 
mówił: Przysiągł Pan, a 
nie będzie łałował: tył 
iest kapłanem na wieki.) | 

22. Tym daleko lepsze- 
go testamentu został Jo 
zus rękoymią. | 

23. Ktemu onych wiele 
się kapłany stawało, dla- 
tego ik im śmierć nie do- 
puściła przetrwać: 

24. Ale ten ik na wieki 
trwa, ma kapłaństwo wie- 
kuiste. 

25. Przetok i zbawić m | 
wieki moke, przystępuią: 
ce przezeń do Boga: za 





do Żydow. 


wsze kyiąo aby się wsta- 
wiał za nami. 

26. Albowiem przystało 
aby taki był nasz Arcy- 
kapłan, święty, niewinny, 
niepokalany , odłączony 
od grzesznikow , i który 
się stał wykszy nad nie- 
biosa. 

27 Który niepotrzebuie 
na każdy dzień (iako in- 
ni Arcykapłani) pierwey 
xa grzechy swoie ofiary 
sprawować, potym za lu- 
dzkie, bo to uczynił raz, 
samego siebie ofiarowa- 
wszy. 

28. Albowiem zakon po- 
stanawiał Arcykaplany, 
ludzie krewkości podle- 

je : lecz mowa przysięgi 

tóra iest po zakonie, Sy- 
na stanowi na wieki do- 
skonałego. 


ROZDZIAŁ VIII. 
1. A summa tego co się 
mowi, ta iest, ik takiego 
mamy Arcykapłana, któ- 
ry usiadł na prawicy sto= 
lice wielmośności na nie- 
biesiech: 
2. Sługa mieysca . nay- 
świętszego a prawdziwe- 
przybytku, który roz- 
ta Pan a nie człowiek. 
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3. Albowiem każdy Ar- 
cykapłan bywa postano- 
wiony ku ofiarowaniu da- 
row i ofiar zabitych: Za- 
czym potrzeba było, aby 
ten tek miał coby ofiaro- 
wał. 

4. Jeśliby tedy był na 
ziemi, nie byłciby kapła- 
nem: gdyż są ci kapłani 
którzy według zakonu da- 
ry ofiaruią, 

6.- Którzy „służą wize- 
runkowi icieniowi rzeczy 
niebieskich. Jako powie- 
dziano było od Boga Meg» 
Łeszowi, gdy miał dokoń- 
ckyć przybytku: patrzay- 
Łe (prawi) abyś uczynił 
wszystko według wizc- 
runku który iest tobie na 
gorze okazany. 

6. Ale teraz nasz Ka- 
płan dostał tym zacniey- 
szego urzędu; im tek ieat 
pośrzednikiem lepszego 
testamentu, który w lep- 
szych obietnicach iest po 
stanowiony. 

7. Albowiem gdyćby on 
pierwszy był bex przyga- 
ny : tedycby wtoremu 
mieysca nie szukano. 

8. Albowiem przygania- 
iąc im mowi: oto dni 
przyidą, mowi Pan, a wy- 
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konam nad domem Izra- 
elskim, i nad domem Ju- 
dskim testament nowy, 

9. Nie według testamen- 
tu którym uczynił oycom 
ich w dzień którym uiął 
rękę ichabym iewywiodł 
x ziemi Egyptskiey: al- 
bowiem oni nie wytrwali 
w moim testamencie: a 
iar ich tek zaniedbał, mó- 
wi Pan. 

10.Boc ten iest testa- 
ment który uczynię z do- 
mem Izraelskim poonych 
dniach, mowi Pan: peda- 
iąc prawa moie w myśli 
ich, ti na sercu ich napi- 
szę ie: i będę im Bogiem, 
a oni mnie będą ludem : 

11.1 nie będzie uczył 
każdy bliźniego swego, i 
każdy brata swego, mó- 
wiąc: poznay Pana. Al- 
bowiem wszyscy mię po- 
znaią od naymnieyszego 
x nich aż do naywiększe- 


512. Albowiem ia będę 
imiłościw nieprawościom 
ich: i grzechow ich wię- 
tey nie wspomnę. 

13. A w tym gdy mowi 
Nowy testament: pier- 
wszy wiotchym uczynił. 
A to co wiotszeie i star- 


Pawla 
zcie się blisko iest sku 
żenia. | 


ROZDZIAŁ IX 

1. Miałci i pierwszy «- 
sprawiedliwienie  nabe- | 
żeństwa i świątnicę świe- 
ską, 

2. Albowiem sprawieny 
był przybytek pierwny, 
w którym były lichtarst, 
istoł, i położenie chłe 
bow, który zowią świą | 
tnicą. 

3.A za wtorą zasłoną 
był przybytek, który - 
wią przybytek Nayświę- 
tezy ; 

4. Maiąc złotą kadzie 
nicę, i skrzynię testa- 
mentu zewsząd złotem po- 
wleczoną: w którey było 
wiadro złote maiące man- 
nę, i laska Aaronowa któ- 
ra zakwitnęła, i tablice 
testamentu, 

5. A nad nią byli Cheru- 
binowie chwały zacimia- 
iący ubłagalnicę, o czym 
teraz nie trzeba zosobna 
mowić. 

6. A gdy to tak było 
przygotowano, tedy do 
pierwszego przybytku u- 
stowieanie wchadzali Ka- 


do Żydow. 
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płani, którzy ofiary od- 
prawowali. 

7. Ale do wtorego raz w 
rok sam Arcykapłan, i to 
nie bez krwie którą ofia- 
ruie za swe i za ludzkie 
niewiadomości. 

8. Przez co daie znać 
Duch święty, ik ieszcze 
nie była obiawiona droga 
świętych , poki ieszeze 
stał pierwszy przybytek. 

9. Co było podobień- 
stwem na czaz toraśliiey= 
szy: wedle którego dary 
i krwawe ofiary ofiaruią, 
które nie mogą na sumnie- 
niu doskonałym uczynić 
chwalcę Bożego, 

10. Ponieważ w pokar- 
miech tyłko i w piciu, iw 
roknych umywaniach, i 
usprawiedliwieniach cie- 
lesnych nk do czasu na- 
prawienia są zasadzone. 

11. Aleć Chrystus przy- 
stąpiwszy Arcykapłan 
dobr przyszłych przez 
większy i doskonalszy 
przybytek nie ręką uczy- 
niony, to iest nie tego 
stworzenia: 

12. Ani przez krew ko- 
złow albo cielcow, ale 
przez własnąkrew wszedł 
ras do Nayświętszego 





przybytku, nalazłszy wie- 
czne odkupienie. 

13. Albowiem ieślikrew 
kozłow i ciełcow i po- 
pioł iałowice pokropiony, 
splugawione poświęca ku 
oczyszczeniu ciała: 

14. Jakok daleko wię- 
cey krew Chrystusowa 
który przez Ducha świę- 
tegosamego siebie ofiaro- 
wał niepokalanym Bogu, 
oczyści sumnienie nasze 
od martwych uczynkow. 
ku służenia Bogu żywe- 


mu: 

15. I dlategoć iest no- 
wego Testamentu pośrze- 
dnikiem: żeby za przy- 
s miem śmierci , na 
odkupienie  występkow 
tych które były pod pier- 
wszym testamentem, o0b- 
ietnicę wzięli ci, którzy 
wezwani są, wiecznego 
dziedzictwa. 

16. Albowiem gdzie te- 
stament iest tamżeć musi 
bydź śmierć tego, który 
testament czyni. 

17. Bo testament w u- 
marłych mocny iest: po- 
nieważ ieszcze nie iest 
ważny, gdy Łyie ten co 
go ucz; 


mił. 
18. kąd i on pierwszy 
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bez krwie nie był poświę- 
cony. 

19. Albowiem gdy Moy- 
Żesz wszystko przykaza- 
nie zakonne przeczytał 
wszemu ludowi; wzią- 
wszy krew cielcow i ko- 
złow z wodą i wełnąszar- 
łatową i z lzopem: i sa- 
me księgi i lud wszystek 
pokropił, mowiąc: 

20. Tać iest krew testa- 
mentu, który do was Bog 
nakazał. : 

21. Ktemu i przybytek 
i wszystko naczynie słu- 
żby świętey krwią takok 
pokropił 

22. A niemał wszystko 
we krwi według zakonu 
bywa oczyszczono: a bez 
rozlania krwie nie bywa 
grzechow odpuszczenie. 

23. Potrzeba tedy było 
aby wzdy kształty onych 
rzeczy które są na niebie, 
temi były oczyszczone: a 
one niebieskie lepszemi 
ofiarami niźli te. 

24. Albowiem Chrystus 
nie wszedł do -nayświę- 
tszego przybytku ręką u- 
czynionego , który był 
wizerunkiem prawdziwe- 
go : ale do samego nieba, 
aby się teraz okazował 
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przed oblicznością Bażą 
za nami. 

25. A nie iżby często 0- 
fiarował samego siebie, 
iako Arcykapłan wchodzi 
do przybytku nayświę- 
tszego co rok, ze krwią 
cudzą. 

26. Boćby mu trzeba by- 
ło często cierpieć od s2- 
łożenia ówiata: lecz te 
raz przy skończeniu wit- 
kow ra się okazał ka 
zgładzeniu grzechu przes 
ofiarowanie samego sie- 
bie. 

27. A iako postanowie 
no ludziom rax. umrzeć, 
a potym sąd będzie: tak 
i. Chrystus raz iest ofa- 
rowan, aby wielu grzechy 
zgładził: drugi raz kroa 
grzechu okaże się tym, 
którzy go oczekiwaią ku 
zbawieniu. 


ROZDZIAŁ X. 

1. Albowiem zakon me- 
iąc cień przyszłych dobr, | 
nie sam obraz rzeczy: 
nigdy nie może temi ofia- 
rami, które na każdy rok 
ustawicznie ofiaruią, do- 
skonałemi uczynić tych, | 
którzy knim przystępnią. 
„2. Inączey przestanoby 


do Żydow. * 
ik- | steśmy poświęceni, przaz 


ie ofiarować, dla tege, 
by więecy nie mieli ża- 
dnego sumnienia o grzech 
ci, któ przez nie 
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ofiarę eiała Jezura Chry- 
stusa raz uczynioną. 
11. A kakdy iednak Ka- 


Bogu służyli, będąc rax | płan stoi eo dzień urząd 


oczyszczonemi. 

3. Leoż w nich bywa 
P „ałnanie johow 
Ba akdy rók. p" 

4. Albowłem nie iest 
rzecz podobna, aby krew 
Madaić i kozłów miała 

ladzió grzechy. 

5. Przetók wchodząc ta 
świat mówi: nie chałsteć 
ofiary i obiaty, 

AT ojro” 
6.Całopaleniai że grzech 
ofiary nie wpódobałyświę: 

7. Tedym rackł: oto 
idę: hż pótzątku ksiąg 
napisano fest o mnie, a- 
bym czynił o Boże wolą 
€woię. 

8. Gdy wyłey powie- 
dział, żeś nie chciał aniś 
polubił ofiary, i obłaty, 1 

fopalenia, i ofiary za 
„ które wedle zó- 
nu bywsią ofiarowane: 

9. Tedym rzekł: otok 
idę , abym czynił o Boże 
wolę twoię| ódeymuie 
pierwsze , aby wtore po- 
stawił. 

10. Przex którą wolą ie- 


swoy odprawniąc, i tek 
ofiary . zabite częstokroć 
efiaruiąc, które nigdy nie 
mogą grzechy zgładzić. * 

12. Lecz tet ofiarowa* 
wsży iednę sabitą ofiatę 
xa grzechy, na wieki sie- 
dzi na prawicy Bołey. 

13. Nakonied exekałąc, 
akby nioprzyitciele iegó 
położeni byli podnożkiem 
nog iego. 

14. Albowiem iedną 0- 
fiarą doskonałemi uczy- 
nił na wieki te, którzy 
bywaią poświęceni. 

15.A świadczy nam o 
tym i sam Dub. Alko- 
wiem gdy wpi powiew 
dział: 


16. Tenci iest testament, 
który postanowią 2 niemi 
pó onych dniach, mówi 
Pan: podaiąt prawa moie 
w sercaich, i napiszę ie 
w myślach ich. 

17.1 paiętać więcey 
nie będę grzechew i nie- 
prawości ich. 

18. A gdzieć- test odpi- 
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szczenie tych, iużci ofia- 


ry nie masz ża 

19. Maiąc tedy braciauf- 
ność weyścia do przyby- 
tku nayświętszego przez 
krew Chrystusową, 

20. Tą drogą którą nam 
poświęcił nową i żywą 
przez zasłonę, toiestprzez 
ciało swoie. 

21. 1 Kapłana wielkiego 
przełokonego nad domem 
Bożym: 

22. Przystąpmyź z pra- 
wdziwymsercem w zupeł- 
ności wiary maiąc serca 
pokropieniem OCEYSZOZO- 
ne od sumnienia złego, i 
ciało omyte czystą wodą. 

23. Trzymaymy wyzna- 
nie nadziei naszey nie 
chwieiącesię, (boć wierny 
iest ten, który obiecał.) 

24. I przypatrzaymy się 
iednidragim ku pobudza- 
niu miłośei i dobrych u- 
czynkow : 

25. Nie opuszczaiącspo- 
łecznego zgromadzenia 
naszego, iako maią oby- 
czay niektórzy: owszem 
napominaiąc: a to tym 
więcey im widzicie, żeć 
się on dzień przyblika. 

26. Bo ieślibyśmy umy- 
Ślnie grzeszyli po wsięciu 
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znaiomości prawdy, isk 
nam daley nie zostawa 
ofiara za grzech. 

27. Lecz straszliwe ia- | 
kieś oczekiwanie sądu i 
zapalenie ognia , który 
poźrzeć ma przeciwniki. 

28. Ktoby zakon Moj- 
keszow wzgardził : bez 
wszelkiego miłosierdzia 
xa świadectwem dwu al- 
bo trzech ło traci. 

29. Jakoż mniemaciedz 
leko sroższe zasłuky ke 
rania, któryby Syna B- 
żego podeptał, i krew te- 
stamentu, przez którąbył 
poświęcony ,  pokalarą 

bydź rozumiał, i Duch | 
łaski zelkył. 

30. Albawiem znamy te- | 
go, który powiedział: 
mnie pomsta, a ia oddam. | 
I zasię : ik Pan sądzić bę- 
dzię lud swoy. 

31. Strasznoć iest wpaść 
w ręce Boga kywego. 

32. Rozpominayciok s0- 
bie dni pierwsze, których 
będąc oświeceni, wytrwa- 
liście wielką potyczkę w 
trapienia. 

33. Częścią gdy x lek- 
kościami i uciski byliście 
ludziom na oczy wysta- 


wieni: częścią też, gdy- 


I 


do Zydoło. 


ście się stali towarsysza- 
mi tych, z któremi się tak 
obchodzono. 

34. Albowiemeście i z 
więźniami wspoł utrapie- 
ni byli: i złupienie maię- 
tności waszych przyłęli- 
ście z weselem, wiedząc, 
ik wy macie maiętność w 
niebie lepszą i trwaiącą, 

35. Nie traćcież tedy u- 
fania waszego, które ma 
wielką zapłatę. 

36. Albowiem cierpli- 
wość wam ieat potrzebna: 
abyście czyniąc wolą Bo- 
zą , otrzymali obietnicę. 

37. Boć ieszoze malu- 
cako i krociuchno, a oto 
który ma przyiść przyi- 
dzie, i nie omieszka. 

38. A sprawiedliwy moy 
a wiary żyie. A ieśli się 
«chroni, nie kocha się w 
nim dusza moia. 


ey się ku zginieniu ale 
wierzący ku otrzymaniu 
dusze. 


ROZDZIAŁ, XL 


„ M iestci wiari 5 
ta rzeczy tyb, kóych 
slę spodałewany , wywo- 
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dem rzeczy niewidzia- 
nych. 

2. Albowiem przez tę 
świadectwo otrzymali sta- 
ri. - 

3. Wiarą dochodziemy, 
ik sąsprawione wiekisło- 
wem Bokym: aby z nie- 
widzialnych stały się wi- 
dzielne. 


był sprawiedliwy: gdyż 
Bóg świadectwo dał o da- 
rzech iego, i umarłszy 
przez nie jeszcze mówi. 

5. Wiarą Henoch był 
przeniesiony, aby śmierci 
nie ogłądał, i nie był na- 
leziony; przeto , ik go 
przeniosł Bóg: albowiem 
przed przeniesieniem 0- 
trzymał świadectwo , ik 
się Bogu podobał. 

6. A bez wiary niepodo-! 
bna iest spodobać Bogu.- 
Albowiem temu , co do 
Boga przystępuio, potrze- 
ba wierzyć, ik iest Bóg, 
a ik zapłatę oddaie tym,. 
którzy go szukaią. 

7. Wiarą' Noe: obwie- 
szesonym będąc o: tym, 
ozego iesacze nię tyłowia: 
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dać, boiąe się, przygoło+ 
wał korab ku zachowaniu 
domu swege, przes który 
potępił świat: i wał się 
dziedzicem sprawiedliwe- 
ści tey, któła iesń yrzez 
wiarę. 

9. Wiarą miśnuwany 
Abraham usłuchał , aby 
wyszedł na mieysce, któż 
ne w dziędźictwe wźiąść 
miał: i wyszedł, niewie- 
dząc dokąd szedł. 

9. Wiarą przeprawadził 
się do. zieżii obiecanty, 
iako do oudzey, mieszka- 
iąc w namitciech z [zaa- 
kiśm i Jakubem spolnerać 
dzitdniemy teyżć. obie- 
tnicy: a 

10. Albowićm ecztkiwał 
miasfś onego fundamehta 
maiącego, którdgo rze- 
mieślnik i budowniczy 
iest Bóg. 

11. Wiśrą i samo Sara 
będąc niepłodną, wtięła 
mec ku ptzyięciu nasie- 
nia, i mimo czas wieku 
swego , ik wiernym bydź 
rozumiała tego, eo obie- 
cał. . 
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niebie, i iako piasku nie. 
zliezonego , który iest na 
brzegu morskim.. 

13. Wedle wiary umazli 
ci wszyscy, nie dostawszy 
obiótnia , żle z daleka ie 
upatrują, i pozdzawikiąę, 
i wyznawaiąc, ik są gość 

ii jatai na 


15. A ieśliby ha onę pa- 
miętali, z którey byli wy- 
skłi , miefić wydy óżas 
wrócić się, 

16. Lecz terax fepszty 
żądaią, to test: mickie- 
śltiey. Prsetoż nie wsty- 
da wię Bóg tiwywać się 
Bogiem ich, gdy im mia- 
stę zgotówał. 

17. Wiatą, Abraham gdy 
był doświadczóny, ofiaro- 
wał lzaaka: a ofiavował 
iednerodzonego', terike, 
który był wziął obietnicę. 

18. (Do którego tzesze- 
nó ik w Inaakt tobie bę- 
dzie nazwano plemię.) 


do Żydow. 


wueczash, biogesławił l. | nego, iakęby widząc star 


znak Jakóba i Fuaaego. 
21. Wiarą Jakób amie- 

raiąc każdęma z synow 

Jozefowych błogosławił, 


i połzłonił się więzzchowi | dne 


łaski iego, 

22. Wiarą Józęf umie- 
zaiąc 0 wyiściu synow 
Juzaclekich wspominał, i 
wkoło koi swoich ro- 
„kanał. 

23. WierąMoykesna na- 
redzenego kryli tray min- 
siące rodzicy iego : prze 
to, ik go widzieli pięknym 
dzieciątkiem, i nie bali 
się wyroku królewskiego. 

24, Wiarą Moyścąz sta- 
w: się wielkim, nie 
anal siębydź synem corki 
Faraonowey. 

26. Więccy obieraiąc 
bydź utrapionym wespoł 
z ludem Bożym, niżeli 
mieć doczesną roskosz z 
grzechu. 

126. Za większe boga- 
etwo poczytaiąc urąganie 
Chrystusowe, nik skarby 
Egipskie. Bo się oglądał 
na odpłatę. 

21. Wiarą, spuścił E- 
gypt: nie boiąc się gnie- 
wu Keślowskie( 


tecznie oczekiwał. 


28. Wiarą sprawił Pa- 


29. Wiarą przeskłi morze 
czerwone iako po suchey 
ziemi, czego kusiwszy się 
Egipcyanie byli zatopieni. 

30.'Wiarą , mury Jery- 
cha upadty, gdy jepbcho- 
dzono przez siedm dni. 

31. Wiarą Rahab nie- 
rządną nie zginęła wespoł 
z niewiernemi: przyią- 
wszy z pokoiem do gospo- 
dy piegi 

32. A cok iegzcze mam 
wówić: boć mi czasu nie 
stanie, gdybym rozpo! 
dał o Gedeonie, o Bara- 
chu, o Samsonie, o Je- 
phcie, o Dawidzie, Sa- 
muelu, i Prorokach £ 

38, Kkórzy przes wiarę 
zwalczyli Królestwa, ezy» 
nili sprawiedliwość, do- 
stąpili: obietnic, zawarli 
Iwie paasozęki, 

34. Zagasili meo ognia, 
uszli ostrych mieczów, 
zmoonili się s niemocy, 
męknemi sięstali ną woy- 








mn 
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ie, obózy obcych odwra- 
„ali 


cali. 

35. Niewiasty wzięły 
swoie umarle z zmartwy- 
<hwstania. A drudzy byli 
ciągnieni, nie przyżąwazy 
ofiarowanego wybawie- 
nia, aby lepszego zmar- 
twychwatania dostąpili. 

36. A drudzy doznali 
pośmiewisk i biczowania, 
nad toi więzienia i cie- 
mnie. 

37. Byli kamienowani, 
przecinani, doświadczani, 
mieczem zabici, pomarli, 
błąkali się w owczych i 
kozich skorach, opuszcze- 
ni, uciśnieni, utrapieni. 

38. Których nie był go- 
dzien świat, tułaiąc się 
po puszczach, po gorach 
iiamach, i w iaskiniach 
ziemi. 

39.A ci wszyscy świa- 
dectwem wiary doświa- 
dczeni. 

40. Obietnice nie odnie- 
śli. ' 

41. Ik Bóg o nas coś le- 
pszego przeyźrzał , aby 
bez nas doskonałey 'za- 


płaty nie wzięli. 


| ROZDZIAŁ XII.. 
1. ' Przetok tedy i my 
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maiąc tak wielki okoła 
nas obłok świa- 
„dkow: xłokywszy: wsze- 
laki ciężar i grzech, któ- 
ry naa zewsząd obstąpił, 
w cierpliwość biekmy w 
zawodzie, który nam iest 
sałokony. 

2. Patrząc na Jezu 
przodka i kończyciela 
wiary, który maiąc przed 
sobą wesele podiął krzyk, 
wsgardziwszy sromotę, i 
siedzi na prawicy stolicy 
Bożey. 

3, Albowiem uwakaycie 


tego, litóry takowe prze- 
ciwieństwo od grzeszai- 
kow podeymował przeciw 


sobie: abyście nie usta 
wali, osłabiawszy na da- 
szach waszych. 

4. Boście ieszcze się ak 
do krwie nie zastawiali, 
walcząc przeciwko grze- 
chowi : 

5. A zapamiętaliścię po- 
ciechy, która do wasiako 
do synow mówi, rzekąc: 
Synu moy, nie wzgardzay 
karania Pańskiego: ani 
oałabiay, gdy cię on atro- 
fuie. . 

6. Albowiem kogo Pan | 
miłuie, tego karze: a bi- 








do Zydow. 


€xuie każdego syna, któ- 
rego przyimuie. 

7. W karnościtrwaycie. 
Ofiaruieć się wam Bóg 
iako synom. Albowiem 
któryż iest syn, którego- 
by QOyciec nie karałf 

8. A ieśli iesteście bez 
karania, którego stali si 
wszyscy uczestnikami : 
tedyście bękarty, a nie 
synami. 

9. Nad to cielesnych oy- 
cow naszych mieliśmy u- 
czycielmi, i baliśmy się 
ich. Zaż nie daleko wię- 

cey posłuszni będziemy 
Qycowi duchow, a żyć bę- 
dziemy! 

10. Albowiem oni na 
mało dni, według woli 

swoiey nas karali: lecz 
ten ku pożytkowi nasze- 
mu na to, abyśmy byli u- 
"ezestniki ńwiątobliwości 
iego. 

11. A wszelkie karanie 
aez teraźnieyszego czasu 
nie zda się bydź wesołe, 
ale raczey smutne: wsza- 
kże potym spokoyny o0- 
woe sprawiedliwości odda 
tym, którzy przez nie są 

- wyćwiczeni. 
12. Przetek ręce opu- 








szczone i kolana osłabio- 
ne wyprostuycie. 

13. A czyńcie kolcie 
proste nogami waszemi, 
aby który chramiąc nie 
zabłądził, ale raczey był 
uzdrowion. 

14. Naśladuycie pokoiu 
xe wszystkiemi i świąto- 
bliweści, bez którey ża- 
den nie ogląda Boga. 

16. Doglądniąc , żeby 
kto nie odstąpił od łaski 
Bożey : aby który korzeń 
gorski wzgorę wyrasta- 
iąc nie zawadził, a prze- 


zeń wiele się nie poka- 
lało. 


16. By niebył ktowsze. 
teczny albo sprosny, iako 
Ezau: który za potrawę 
iednę przedał pierworo- 
dztwo swoie : 

17. Bo wiedzcie, ik po- 
tym, gdy chciał bydź dzie- 
dzicem _ błogosławień- 
stwa, był odrzucony. Bo 
nie nalasł mieysca poku- 
ty, choć iey xe łzami szu- 
kał. * 


18. Boście nie przystą- 
pili do gory, którey się 
dstknąć może, i ognia 
raiącego, i wichru, i mgły, 
i burzy. 

19. I brzmienia trąby, i 
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im więcey nie mowiono. 

20. (Albowiem nie une- 
sili tego, co im nakaz0- 
wano: ieśli się i bydlę 
dotknie góry będzie uke” 
mi. 


jehowano. 

21. A tak strazzliwe by- 
łe ono okazowanie, że tek 
Moykesz powiedział :prze- 
ęraaony iestem i zadrka- 


em.) 

22. Aleście przystąpili 
do góry Syońskiey, i mia. 
sta Boga żywege, Jeru- 
xsalem niebieskiego, i de 
wiela tysięcy zgromadze- 
nych Aniołew. 

23.1 de Kościeła pier- 
werodnych spisanych w 
niebie, i do Boga Będzie 
go wszystkich, i de du- 
chow sprawiedliwych do- 
skenałych. 

24. I do Jesusa pośrae- 
dnika nowego testamen> 
tu, i depokropienia krwie 
lepicy mówiącey niśli A- 
błowa. 

25. Pętranyciok rieio 
nie pogordzili tory 
mowi. Bo ieźlii oni nie 
„asali pogardziłi 
Tm o €o na ziemi mówił : 

Asko więcey my którzy 
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wiąc : ieszaze Hed a ia za- 
trząsnę nie tylke iemią, 
ale tek i niehem. 

27.A tm c9 mowi: ie- 
sz0zę TAK; ZNACzy prze- 
niesienie rzeczy rucho- 
mych iako uczynionych, 
aby zostały te które się 
nie chwieią. 


28. A przeto przyimuiąc 


Krolestwo nie chwieiące 
się, mamy łaskę: przes 
którą stuk podobaiąc 
się Bo, iaźnią i t- 
czciwi ci 

29. Albowiem Bog nast 
test ogniem trawiącym. 


ROZDZIAŁ XIII. 
1. Miłość  braterska 

niechay trwa między wa- 
mi. 


2.A nie zapominaycie 
przyimowania gości: ał. 
bowiem przez to nie wie- 
dzieli niektórzy Anioły 
xa goście przyimniąc. 

3. Pamiętaycie na wię- 
śmie tak iakobyście byli 
wespoł x niemi więśnia- 
mi: i na utrapione iako- 


do Żydow. 
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byście i sami będąc wsie- ra aż przybytkowi 


le temuż pi 
4. Uczoiwe niech będzie 
małkeństwo we wmy- 


stkim, i łoke niepokala- | 


ne. Bo wszeżeczniki i ou- 
zołośniki Bog będziesą- 


5. Obyesaie niech będą 
bez łakometwa: przesta- 


nie zaniecham cię, ani cię 
opuszczę. 

6. Taki %% śmiele mowie- 
my: Pan mi fest pomo- 
enikiem: nie będę się bał, 
eoby mi ezłowiek uczynił. 

7. Pamiętaycie na Linia 
łekonewasze, 
mowili słowo Boże: któ. 
rych przypstrniąc się do- 
konaniu obcowania, na- 
śladuycie wiary. 

8. Jezus Chrystus wczo- 
ray i dziś: tenże i na 
wieki. 

Y. Naukami rozmaitemi 
i obcemi nie unoście się. 
Albowiem naylepsza iest 
serceutwierdzić łaską, nie 
potrawami: które nie po- 
mogły tym co się niemi 
bawili. 

10. Mamy ołtarz: z któ- 


jene zed: obosem. 

12. Dlatego i Jexus, aby 
poświęcił lad przez wła- 
sną krew, przed miastem 
ucierpiał. 

13, Wynidźmyk tedy do 
niego przed oboz nosząc 
urąganie iego. ' 

14. Albowiem nie mamy 
tu mięstąa trwaiącego : ale 
przyssłogo szukamy, 

16. Przez niego tedy u- 
atawieanie ęfiareymy Bo-- 
ga ofiarę chwały, to iest, 
owoc ust wyznawaiących 
imieniowi iego. 

16. A dobroczynności i 
udzielania spolnego nie 
przepominaycie.  Albo- 
wiem takowemi ofiarami 
zasługniemy się Bogu. 

17. Bądźcie posłuszni 
Przełokonym waszym, i 
bądźcie im poddani. Al- 
bowiem oni czuią iako ci 
Xtórzy za dusze wasze 
liczbę oddać maią: Aby 


rego nie godzi się ieść te zweęclem ozynij, a” — 
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wadychaiąc. Boć to wam 
nie pożyteczno. 

18. Modlcie sięza nami. 
Albowiem ufamy, ik ma- 





19. A tym więccy proszę 
abyście to czynili, ikbym 
wam rychley był przy- 
wrocon. 

20. A Bogpokoiu któ- 
ry wywiodł pd umarłych 
wielkiego onego Pasterza 
owiec we krwi testamen- 
tu wiecznego, Pana Jexu- 
sa Chrystusa: 

21. Niechny waa dosko- 
nałemi uczyni we wszem 
dobrym, abyście czynili 
wolą iego, sprawuiąc w 





Last S. Jakuba 


was to coby było przyie- 
mnego przed nim przez 
Jezusa Chrystusa : które- 
mu iest chwała na wieki 
kor Amen. 

22. I proszę waa bracia, 
abyście za dobre przyięli 
słowo pocieszenia. Bomci 
do was krotko napisał. 





23. Wiedzcie, ik brat | 


pasz Tymotheusz wypu- 
szczony : z którym (ieśli 
rychło przyidzie,) oglą- 
dam was. 

24. Pozdrowcie wszy- 
stkie Przełokone wasze, 
i wszystkie święte. Poz- 
drawiaią was brącia se 
Włoch. 

25. Łaska z wami wszy- 
stkiemi. Amen. 





LIST 
POWSZECHNY 


S. 


JAKUBA 


APOSTOŁA. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


1. Jakub Boży i Pana | niom które są w rozpro- 
naszego Jezusa Chrystusa | szeniu zdrowia. 


"ługa, dwanaście pokole- 


m— 


2. Bracia moi mieycie 





powszechny. 


te sobie za wszelaką ra- 
dość, gdy w rozmaite po- 
kusy: wpadniecie. 

3. Wiedząc ik: doświa- 
dezenie wiary  waszey 
sprawnie cierpliwosó. 

4. A cierpliwość ma do- 
skonały uczynek; aby- 
ście byli „doskonali i zu- 
pełni, keby wam na ni- 

nie schodziło. 





6. A niech prosi z wiarą 
nio nie wątpiąc. Bo ktoć 
wątpi, ten podobny iest 
wału morskiemu wiatrem 
wzruszonemu i miotane- 


mu. 
7. Przetok niech on czło- 
wiek nie mniema, 
miał wziąść od Pani 
8. Mąk umysłu dwoiste- 
go niestateczny iest we 
wszech drogach swoich. 
9. A niech się brat podły 
chlubi w podwyższenia 





swoim. 
10.A Bogoty w podłości 
awoley: przeminie 


iako kwiat trawny. 
41. Albowiem , wesłę 
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słońce z upaleniem , i u- 
suszyło ttawę, i kwiat 
iey opadł , i zginęła ona 
śliczność oblicza iego : tek 
tek bogaty w. drogach 
awoich uwiędnie. 

12. Błogosławiony mąż 
który wytewa pokusę: bo 
gdy będzie doświadczony, 
weżmie koronę żywota, 
którą obiecał Bog tym 
którzy go miłąią. 

13. Zaden gdy bywaku- 
szon, niech nie mowi Łe 
od Boga bywa kuszon. 
Albowiem Bog nie iest 
kusiciel złych ludzi, a 
sam nikogo nie kusi. 

14. Lecskakdy bywaku- 
szony od własney pożą- 
dliwości pociągniony i 
przynęcony. i 

18. Żatym połądłiwość 
począwszy, rodzi grzech: 
a grzech wykonany, ro- 
dzi śmierć. 


Ł6. Nie mylciek się telły 
bracia moi mili. 

17. Wszelki. datek do- 
bry, i wszelki dar dosko- 
nały x wysoka iest zstę- 
puiący od Oyca światło- 
ści, u którego nie masz 
odmiany, ani zaćmienia 
na przemianę: 

18.Dobrowolniedowiem 

Kk2 


| 
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porodził maa: słowem pra- 
my, kebyśmy byli nizia- 
kina początkiem stworze- 


nia iego. 
-10. "Wiecie bracia moi 
mili. A-niech wazelki 


gniewowi. 
20. Boć gniew męża nie 
sprawnie sprawi: 


21. Przetek odłekywany 
wszelakie pługastwo Med 
Śtość złości, przyimiycie 
w ciehości słowo wszczo- 
pione w was, które moke 
zbawić dnaze wasze. 

22. A bądźcie czyniciel- 
mi słowa, :a nię słucha” 
ezmi tylko: osnukiwaią- 


ckaczemołowa, a Rio czy- 
nicielem:ten podobny bę- 
dzie męłowi oglądaiqee- 
mu oblicza narodzenia | W 
swsgo wa zwierciadle. 

24. Bo sią oboyźrzał, 
odszedł, i wneśsapomninł, 
iakowy był. . 

25. Iecz ktoby pilnie 
wsyśrnał w nakon dasko- 
nały wolności, i wytrwał 
v nim, nią będąc niuchą- 





Jaksba 
ezem zapamiętliwym, ale 
czynicielem nezynku :tea | 
błogosławiony będzie w 
sprawie awoisy. 
20A ieśli iętpi się | 
b 
H zabokzym je pow. | 
ale zawodząc seros owe: 
tego u prolme | 


27. Nabożeństwo czyste 
i niepokalane u Boga i 
ea, to iest: nawii ' 
póź sd 1 wdowy w ucisku 
ich: 4 siebie samego xa- 
chować niezmazanym od 
tego świata. 


ROZDZIAŁ IL 
1. Bracia moi nie zbra- 
kowaniem osob mieycie 
wiarę Pana naszego Je- 
zuga Chrystusa chwale- 


bnego. 
2. Albowiem by 
waaedł do zgri nia 
jo mąk maiący zło- 


ty, „pie cień w szacie świe- 
tnoy, wszędłby też ubogi 
w podłym odzieniu, 

3. I patrzalibyście na 
tęga 00 nesi świeźną nza- 
tę, i rzeklibyście mu: ty 
siedź tu dobrze: a ubo- 
giemubyście rzekli: ty 


* brakuiecie , 





„e, aby byłi bogate- 

«w wierze, i dziedzi- 

emi krolestwa, które Bog 

obiecał tym którwy go 
miłciąt |" 


tem was nie uciskają: a 
ciż was do sądow nie po- 
siągaią? 

7. Azak oni nie blaśnią 
onego zacnego imienia 
którego wzywano nad wa- 
mi? 


8. Wszakże ieśli uakon 
krolewski pełnicie według 
pisma: miłuy bliźniego 
swego iako samego sto- 
bie; dobrze czynicie. 

9. Lecz ieśli osobami 
grzeazycie, 
karanie od zakona iako 

rzesi odnbsicie. 
Pe. "4 ktobykolwick za- 
chował wszystek zakon, 
a w ielnymby upadł, stał 
się winien wszystkiego. 


nis.xabiisy, A jeślibyśnie 

cudzołożył, alekyś zabi- 

iał; stałeś się przentepcą 
na. 

12, Tak mowcie, i tak 
czyńcie iako ci którzy 
macie bydź sądzeni przez 
zakon wolności. 

13. Albowiem sąd bez 
miłosierdzia będzie temu, 
który miłosierdzią nie 
czynił. A miłosierdzie 
rzewyższa sąd, 
Pe ak a pożytek bra- 
cia moi, gdyby kto mó- 
wił ik ma wiarę; 8 uczyn- 
kowby nie miał? izali go 
może wiara zbawić * 

15. A ieśltby brat albo 
siostra byli nadzy , i nie 
dostawałoby im powsze- 
dniey żywności, 

16. A rzekdby im który 
x was: idźcie w pokoiu, 
zagrzeycie się 1 nasyócie 
się: a nie dalibyście im 
rzeozy potrzebnych ciału: 
cek tego wa pokytek 1 

17. Takżeć i wiara, ie- 
śliby nie miała uezynkow, 
martwa ieat sama w so- 
bie. 

18. Ale rzecze kte: ty 
wierę masz, 8 ja maa P 
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sis ||| East 8. Jake 
azynki  Okak mi wiarę | sły, i inszą drogą wypu- 


twą bez uczynkow: i ia 
tobie okakę wiarę moię z 
uczynkow. 

19. Ty wierzysz, ik iest 
feden Bog. Dobrze czy- 
nisz: i ezarcić wierzą, i 
drżą, 

20. A chcesz wiedzieć o 
człowiecze prożny! ik 
wiara bez uczynkow mar- 
twa iestt 

21. Abraham oyciec nasz 


izali nie z uczynkow u- | kto w 


sprawiedliwiony iest, 0- 
fiarowawszy Izaaka syna 
wego na ołtarz? 

isz ik wiara 
spolnie robiła z uczynka- 
mi iego: a z uczynkow 
wiara się wykonała. 

23. I wypełniło się pi- 
amo, które mowi: uwie- 
rsył Abraham Boga, i po- 
czytano mu iest ku spra- 
wiedliwości, i nazwan 
iest przyiacielem Bożym. 
24. Widziciek ik zuczyn- 
kow bywa usprawiedli- 
wiony człowiek, a.nie z 
wiary tylkot 

25. Takke tek Rahab 
nierządnica, izali nie x 
uczynkow iest usprawie- 
dliwiona. preyiąwszy po- 





ma. 


ściwszy ? 

26. Albowiem iako ciało 
bez ducha iest martwe: 
tak i wiara bez uczynkow 
martwa iest. 


ROZDZIAŁ UL 

1. Niechay wasnie wie- 
le będzie nauczycieli 
bracia moi, wiedząc ik 
większy sąd odnieiecie. 

2. Albowiem w wielu u- 
padamy WAZYSCJ. Jeśli 
mowie nie upada: 
ten iest mąż doskonały, 
który tek moke powścią- 
gać wszystko ciało. 

3. A ieślik koniom wę- 
dzidła w gęby wprawnie- 
my, przeto aby nam po- 
słuszne były, i wszystko 
ich ciało obracamy. 

4.A oto, okręty tak wiel- 
kie będąc, i gdy ie arogie 
wiatry pędzą, iednak o- 
bracane bywaią od malu- 
czkiego steru, gdzie ie- 
dno iest wola sternikowa. 

5.Takci i ięzyk acz iest 
członek maluczki , ale 
wielkie rzeczy ponosi. 
Oto iako mały ogień , ia- 
ko wielki Jas spala| 

6. I ięzykci iest ogień, 
powszechność nieprawo- 





powszechny. 


ści. Język postanowiony 
fest między członkami 
naszemi, który plugawi 
wszystko ciało, i zapala 
koło narodzenia naszego, 
zapalony od ognia pie- 
kielnego. 

7. Albowiem wszelkie 
przyrodzenie zwierząt i 
ptakow, i gadzin,i innych 
dawa się uskromić, i ukro- 
eone iest przyrodzeniem 
ludzkim. 

8. Lecz ięzyka żaden z 
ludzi nie może ukroció: 
złe niespokoyne , pełne 
iadu śmiertelnego. 

9. Przezeń błogosławie- 
my Boga i Qyca: i prze- 
seń przeklinamy ludzi 
którzy na podobieństwo 
Boże sprawieni są. 

10. Z tychke ust wycho- 
dzi błogosławieństwo i 
przeklęctwo. Nie mać to 
tak bydź bracia moi 

11. fzali stok z iednego 
śrzodła wypuszcza słodką 
i gorzką wodę? 

12. Isali może bracia 
moi figa winne iagody ro- 
dzić? albo winna macica 
figi? tak też ani słona 
krynica słodkiey wody 
wypuszczać nie może. 

„13. Który z was mądry 
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i ówiczony? niech że po- 
kake z dobrego obcowa- 
nia uczynki swe łagodney 
mądrości. 

14. Lecz ieśli zazdrość 
gorzką macie, i spory są 
w sercach waszych: nie 
chlubciek się ani kłamay- 
cie przeciwko prawdzie. 
„15. Albowiem nie ieztci 
ta mądrość z gory zstę- 
puiąca: ale ziemską, cie- 
lesna, diabelska. 

16. Bo gdzieć zazdrość 
ispor; tamci niestate- 
£gzność, i wszelaka zła 


sprawa. 

17. Lecz mądrość która 
iest z gory, nayprzod ie- 
stci czysta: potym spo- 

koyna, skromna, powolna, 
przyzwalaiąca dobrym, 
pelma miłosierdzia i owo 
cow dobrych, nieszanuią- 
0a, ani obłudna. 

18. A owoc sprawiedli- 
wości w pokoiu bywasia- 
my, tym którzy pokoy 
czynią. 

ROZDZIAŁ IV. 

1. Zkądże walki i zwa- 
dy między wami? izali 
nie stąd? z pożądliwości 
waszych które woiuią w 


członkach waszych. 
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2. Pożądacie: a nie ma- 
oie. Zabiiacie i zawiśni 
iesteście: a nie mokecie 
dostać. Wadzioie się i | tek. 
walezycie: a nie macie, 
dlatego ik nie prosicie. 

3. Prosicie a nie bierze- 
cie: przeto fk śle prosi- 
abyście na jdli- 
wościach par 

4. Cudzołokniey nie wiem 
ciek, ik tego 
świata je picpes jet 
ką Boką t ktobykolwiek 
tedy cheiał bydź przyła- 
eielem świata: stawa 
się nieprzyiacielem Bę- 
kym. 5 

5. Albo mniemacie, ik 
prokno pismo mówi: ka 
mazdrości pokąda duch, 
który w wss mieszka, 

6. Lecz większą łaskę 
daie. Przeto mówi: 
pysznym się sprzeciwia, |i 
Pokornym łaskę dawa. 

1. Poddawaycięk się te- 
dy Begu, a przeciwsię się 
diabłu, a uciecze od was. 

8. Przybliżaycie się ku 
Boga: a przybliży się ku 
wam. 





stego. 
Dręczcie się, i kałuy- 
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«le, i płaczcie: śmiech 
waaz niech się okroci w 
każokć, a wesele w zmz- 


Alo jością drei 
obliczn: P: 
podwyższy was. 

11. Nie obmawiayeie ie- 


don drugiego bracia moi, 


trawili. | Kto ebmawia brata , albo 


wy ce mowieje; dziź albo 


h dziemy do 
ze poda Layca 


Bóg | rok. Tbędaiae: kapczyć 


zyszozamy. 

14. (Którzy nóe wiecie, 
60 iutre będzie, Bo poż 
jest kywot wasz parą 
iest okazniącą się mA ma- 
ły czas, a potym niszcze- 
iąca) miasto tego, coby- 
ście mieli mówić: 

6. Będzieli Pan chciałt 
iieśli będziemy żywi, u- 
czynieszy te albo owo. 

16. A teraz chlubicie się 


Powszechny. 


w_hardościach waszych. 
Wszelkie chlubienieżakie 
złośliwe iest, 

17. Kto tedy wie có do- 
brze czynić, a nie czyni, 
iest mu to grzechem. 


ROZDZIAŁ YV. 

1. Nuż teraz bogacze 
płaczcie, narzekałąc na 
nędze wasze, które przyi- 
<dą na was. 

'two wasze zbo- 





pordzewiało: a rdza ich 
będzie wam na ówiade- 


etwe, i poźre ciała wasze 
iako ogień. Skarbiliście 
sobie gniew w oztatnie dni. 

4. Oto zapłaźa robotni- 
kow, którzy żęli pola wa- 
sze od was zatrzymana 
woła: i wołanie ich we- 
szło do uszu Pana Zastę- 


pow. 

5. Żyliście w roskoszach 
na ziemi, i w zbytkach 
wytuczyliście serca wa- 
sze w dzień zabiiania. 

6. Skazaliście i zamor- 
dowaliście sprawiedliwe- 
go, a nie sprzeciwił się 
wam. 

7. Przetok cierpliwemi 
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ście bracia ak do przyi- 
ida Pokakiego. Oto oraęz 
aczekiwa drogiego owocu 
ziemi! cierpliwie czeka- 
iąc, akby otrzymał zpran- 
ny.i odwieczorny. 

8. Lwy bądźcie cierpli- 
wemi, i utwierdzaycie 
seróa wasze: ulbowjem 
przyblikyło się przyśście 
Panskie. 

9. Nie wzdychaycie ie- 
dni przeciw dragim bra- 
cia: abyście nie byk są- 
dzeni. Otoś ! sędzia przed 
drzwiami stof: 

10. Bracia bierzcie g0- 
bie na przykład zeyścia 
złego, ntrapienia i cier- 
pliwości, Proroki: którzy 
mówili imieniem Pań- 
skim. 

11. Oto tych, co cier- 
pieli zabłogosławione ma- 
my! Jobowę cierpliwość 
słyszeliście, i koniec Pań- 
ski widzieliście, iż lito- 
ściwy iest Pan i miło- 
sierny. 

12.A nayprzod bracia 
moi , nie przysięgaycie, 
ani na niebo, ani na zie- 
mię, ani żadną inną przy- 
sięgą. Ale wasza mowa 


niech będzie: iest, iest: 
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nie, nie: abyście nie wpa- 
dli w sąd. 

13. Utrapiony iest kto 
między wami: niechżesię 
modli. Ma pociechę na 
sercu, niechnyże śpiewa. 

14. Choruie kto między 
wami: niechke wzowie 
kapłanow kościelnych, a 
niech się modlą nad nim, 
pomazuiąc go oleiem w 
imię Pańskie. 

16. A modlitwa wiary 
uzdrowi niemo: o, i 
ulży mu Pan: a ieśliby w 
grzechach był, będą mu 
odpuszczone. 

16. Spowiadayciek się 
tedyiedni drugim grze- 
chow waszych: i modlcie 
się iedni za drugiemi, a- 
byście byli zbawieni. Al- 
bowiem wiele może usta- 


wiczna prośba sprawie- 


jwego. 

17. Eliasz był człowiek 
mam podobny, cierpiętli- 
wy, a modlitwą modlił się, 
żeby deszcz nie padał na 
siemię, i nie padał trzy 
lata i sześć miesięcy. 

18. I zasię modlił się: 
a niebo spuściło deszcz, i 
ziemia wypuściła owoc 
swoy. 

19. Bracia moi, ieśliby 
się który między wami 
obłądził od prawdy, a na- 
wrociłby go kto: 

20. Niechny wie, ik ten, 
so - nawrócił grzesznika 
od błędney drogi iego, 
zbawi duszęiego od śmie- 
pci, i xakryie wielkość 





grzechów. 





LIST 


s. 


APOS 


PIO TRA 


TOŁA 


PIERWSZY. 


ROZDZIAŁ 


1. Piotr Apostoł Jezu- 
sa Chrystusa wybranym 
przychodniom rozproszo- 
nym po Poncie, Galacyi, 
Kappadocyi, Azyi i Bithi- 
niey, 

2. Wedle przeyśrzenia 
Boga Oyca, ku poświęce- 
niu Ducha, ku posłuszeń- 
stwa i pokropienia krwi 
Jezusa Chrystusa, łaska i 
pokoy niech się wam rox- 
mnoży. 

3. Błogosławiony Bog i 
Qyciec Pana naszego Je- 
susa Chrystusa, który 
wedle wielkiego miłosier- 
dzia swego odrodził nas 
ku nadziei kywey przez 
zmartwychwstanie Jezusa 
"Chrystusa, 

4.Ku dziedzictwu nie- 





PIERWSZY, 


skazitelnemu, i niepoka- 
lanemu, i niezwiędłemu 
na niebiesiech przez was 
zachowanemu. 

5. Których Bóg mocą 
swoią strzeżeprzez wiarę 
ku zbawieniu zgotowa- 
nemu, aby się okazało 
czasu ostatecznego. * 

6. W czym radować się 
będziecie podcymuiąc te- 
raz, ieślite potrzeba tro- 
szkę utrapienia w rozmai- 
tych pokusach : 

7. Aby doświadczenie 
wiary waszey daleko ko- 
sztownieysze nad złoto, 
(którego przez ogień pro- 
buią,) było nalezione wam 
ku chwale i czci i sławie, 
gdy się obiawi JerusChry- 
stus. 
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8. Któi nie widzia- 
wszy, miłutecie: w któ- 
rego tek teraz nie widząc 
go wierzycie, a wierząc 
raduiecie się weselem nie- 
wymownym i  chwale- 
bnym: 

9. Odnosząc koniec wia- 
ry waszey zbawienie dusz. 

10. O którym zbawieniu 
wywiadowali się £ badali 
Prorocy, którzy o przy- 
szłey na was łasce proro- 
kowali; 

11. Badąiąc się ną który 
albo na iaki czas okązo- 
wał, który w nich był 
duch Chrystnaow : świa- 
dcząc pierwey 9 vtrapie- | wi 
niach „ych, które miały 
przyiść na Chrystusa, i o 
chwałach za tym idących. 

12. Którym obiawiono 
było, ik nie samym sobie, 
ale wam tym usługowali, 
«69 się wam terax opowia- 
da przez tych,którzy wam 
Ewangelią przepowiądąli 
przez Ducha świętego z 
nieba posłanego, na któ- 
rege pragną patrzyć Anin- 
łowie. 

13. Przetok przepasa- 
kacd biodra umysłu wa- 


, trmeźwiemi będąc 
doskonale mioycie ma- 
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dzicię o łasce wam ol 
rowaney przez obiawienie 
Chrystusa Jezusa : 

14, Jako posłuszne dzie. 
«i nie Lig we się 
waj y pokądliwo- 

które były w nie- 
wależątzości waszey : 

16. Ale według onego 
Świętego, który was we- 

wał; i wy bądźcie świę- 
temi we wszelakim obco- 
waniu. 

16. Penieważ napisano 
iesti bądźcie świętemi, 
iżem ia iest święty. 

17. A ieśli wzywącie 
Qyca tego, który bea 

względu pa proby pis 
wedle ucz 
w boieśnik trawią czas 
przemieszkiwania wasze- 


u Wiedząc, iż nierze- 
<zami skazitelnemi złe- 
tem albo srcbram ieste- 
ście wykupieni od prożne- 
go ooo tnia wAszęgo old 
oyoow podanego. 

19. Ale drogą krwią ia- 
ko baranka nienaganio- 
nego i _ niepokęlanego 
Chrystusa. 

20. Acz przeyźrzanego 
Brzed założeniem świata; 

ale tych cząsow ostnie- 





oznych esnaymienege dia 
was. " 

- 21.Którzy przezeń wier- 
memi iesteście Bogu, tó- 

ry go wżbudził zmar- 
twych , i dał mu chwałę, 
aby wiara i nadzeia wnaza 
w Bogu była. 

22. Oesyściwszy duakbe 
wasze w posłuszeństwie 
miłości ku nie głłudney 
braterskiey miłości , 
szezertgonerea iedni tw 
gie miłiycie uprzeyniie. 

23. Odrodzeni nie z na- 
sienia skazitekiego, ale 
skazy nieznaiącego przeż 
słowo Boge żywega i 
trwaiącego na wieki. 

24. Ponieważ wszelkie 
tiało iako trawa: a wazel- 
ka chwałaiego iakokwiat 
trawy, uschia trawa, i 
kwiat iey upadł. 

225, Leoz słowo Boże 
trwa ma wieki. A toć 
iest słowo, które u was 
iest przepowiadane. 


ROZDZIAŁ II. 

1. Zdokywszy tedy 
wszelaką słość, i wszela- 
ką zdradę, i obłudności; 
i zazdrości, i wpaystkie 
obmowiska, 

2. Jako dopiero nato- 
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dzome dziatóczki rostro- 
pnego bez zdrady mieka 
pokądnycie abyście w 
nim utośli ku zbawieniu. 

8. Jeśliścia iedno sko- 
sztowali, ih słodki icst 
Pan. 

4. De którego przystą- 
piwszy kamienia kywege, 
aczod kudziodrzuconego, 
ale od Boga wybranego i 
uczczeriego. 

8. I. wy iako ływe ka- 
mienie buduycie się dom 
duchowny , kapłaństwo 
święteku ofiarowaniu du- 
chewnych ofiar, prnyie- 
mnych Bogu przez Jezu- 
sa Chrystusa, 

6. Przeto w pismie stoi: 
Oto kładą w. scioga kaz 
mień przednieysz; 
giełny wybrany, Konta 





wny , a kto. web uwierzy 
nie będzie zawstydzony. 
7. Wam tedy wierzącym 
uezciwością iest: a nie- 
wiernym kamień, który 
odrzucili buduiący , ten. 
się stał za głową węgiel- 


ną: . 

8. 1 kamieniem obraże- - 
nia, i opoką zgorszenia, 
tym którzy się o. 
obrakaią, i nie $ ierą, na 
go tek postanowieni są. 


opowiadali tego , który 
was wezwał x ciemności 
ku swoiey przedztwney 
światłości. 

10. Którzyście niekiedy 


byli nie ludem: a toraz 
pry Bożym. Którzy- 





dala a terazeście miło- 
sierdzia doznali. 

11. Naymileysi, proszę 
was iako obcych i przy- 
chodniow , abyście się 
wstrzymawali od pokądli- 
wości cielesnych, które 
walczą przeciwko duszy. 

12. Maiąc obcowanie wa- 


sze poczciwe między Po-| 


gany: aby w tym, w ezym 
was pomawisią iako zło- 
czyńce, z dobrych uczyn- 
kow przypatrzywszy się 
wam, chwalili Boga w 
dzień nawiedzenia. 

13. Bądźcieś tedy pod- 
dani wszelkiemu ludzkie- 
mu stworzeniu dla Pane: 
chociaż krółowi , iako 





hę starostoni, 
lako przezeń poałónym 





ka pomście 
a ku chwale dobrze czy- 


16. Gdyk tak iest wola 
Beżę, abyście dobrze czy- 
niąc usta zątkali nieumie- 
iętaym a głupia ludziom. 

16. Jako welni, a nie 
iakoby maiąe wolność za- 





sny zaj ie aka 


dzy Bosi. 

17. Wi zystkie czei 
Braterstwo Be. 
ga się boyeie. Krola czciy- 
cie. 


"18. Słudzy, bądicie pod- 
dami panem we 
stkiey boiaźni, nie sło 
dobrym i skremnym , ale 
tek i przykrym. 
19. Bo toć łaska. Jekli 
kte dla sumnienia Boże- 
go odnesi frasunki , cier- 
piąc bezwinnie. 


20. Bo co za chwałe ie- 


śli grzesząc , a połicako- 
wani będąc , cierpicie f 
Ale ieśli dobrze czyniąc, 
cierpliwie znosicie: toć 
iest łaska u Boga. 

21. Albowiem na to we- 
zwani ieateście. Boć i 
€hrystus cierpiał za nas 
zostawuiąc wam przykład, 
abyście naśladowali stop 
tego. 


pierwszy. 


sa7 





22. Który grzechu nie |sow albo w noszeniach 


uczynił, ani znaleziona | złotych, albo w ubieraniu 
była zdrada w uściech |w szaty: 


tego. 
23. Który złaiany bę- 
dąe, nie odłaiał ; utrapie- 
nie cierpiące, nie groził: 
ale się podawał temu, 
który go niesprawiedli- 


wie sądził. 


4. Ale skryty on serde- 
czny człowick, w nieska- 
żeniu spokoynego i skro- 


m ducha, który iest 
oblicznością Bożą 
wny. 

5. Albowiem tak niekie- 


24. Który sam na ciele |dy i święte niewiasty u- 
swym grzechy nasze no- |faiące w Bogu, ubierały 
sił na drzewie, abyśmy |się, będąc poddane mę- 
umarłszy grzechom, żyli | om swoim. 


sprawiedliwości, 
śmiałością iesteście ule- 
<aeni. 

25. Boście byli iako o- 
woce błądzące, ale teraz 
iesteście nawróceni do 
pasterze i Biskupa. dusx 
waszych. 

ROZDZIAŁ II. 

1. Także i żony niech 
b poddane mękom 
pa, aby tek ieśli któ- 
rzy nie wierżą ałowu Ba- 
kemu, przez spolne z ż0- 
nami mieszkanie bez sło- 
wa pozyskani byli. 

2.Obaczywszy czyste w 
boiaźni obcowanie wasze. 

3. Których ochędostwe 
niech będzie mie ono zwie- 


6. Jako Sara posłuszna 
była Abrahamowi, nazy- 
waiąc go panem: którcy 
iesteście corkami, czyniąc 
dobrze, a nie boiąc się 
żadnego postrachu. 

7. Także mężowie, mie- 
szkaiąc z niemi wedle u- 
mieiętności, wyrządzając 
uczciwośćiako słabszemu 
naczyniu niewieściemu, 
iako tek spolnym dzie- 
dziczkom łaski żywota: 
aby się nie przerywały 
modlitwy wasze. 

8. A nakonieo wszyscy 
bądźcie iednakiego rozu- 
mienia, społem cierpiąc 
doległości, braterstwo mi- 
łuiąc, miłosiernemi, skro- 
mnemi i pokornemi bę- 


rzehownew trefieniu włos | dąe. 


List 8. Pietra 
Nie oddawaiąc złym | cemu się od wasedpowi 
xn złe, albo złałaniem za | dzi, okołe tey nadziei ke 
złaianie: lecz przeciwnym | ra w was iesć: 
obycztiem błogosławiąc: | 16. Ale x cichością i 
gdyż na to iesteście we- eamiż 
zwani, abyście błogosła- | nie.dobre: aby w tym! 
wieństwo odziedziczył. | cwym was pomawizią, 
10. Albowiem kto ćRóu | wstydzili się ci letór 





kywot miłować, i ogłąduś 
dni dobre : Niechie poka- 
muie iężyk swoy ód żłe- 
go, t usta iego niech nie 


mat d 
11. Niech się ośdzia oż 
xłego, 4 niech ii de- 
brze: nfech szuka pó. 
kośu, t ni go śeśga: 
12. Gdyk oczy Pańukić 
mad sprawiedliwemi , « 
uszy iego ku prośbie ich: 
Lecz twars Pańska prze- 
ciwko działuiącym h 
13. I ktok wam saśżko- 
dat, teśli się dobrego ńa- 
śladoweami staniecie $ 
14. Ale ekociakbyście 
też co cierpieli dła żptau 
wiedłiwóści :  błogosła« 
wieni iesteście. A stra- 
chu ich nłó strachaycie 
się, ani sobą trwokcie. 


15. Lecz Pana Cht 
sa święćcie w arcade. 


. Zawzd, 
Sele ke osyótczysie | "8 


niu kałdemu domagatą: | podobny dędąc - was 


obcowani 
wasze dobre w Chrysta 
sie. 

17.Abowiem lepiey cie 
p dobrze enie (ia 

y wola Boka była) ni 
Łli śle czyniąc. 

18. Gdyż t Chrystus rói 
umarł za grzechy nasną 
sprawiedliwy za niesptaj 
wiedłiwe : aby rias ofiara 
wał Bogu, acz umartwiei 
ny ciałem, ało ożywieni 
duchem. 

19. W którym tek 
dłszy duchom ptzepo 
dał tym, którzy byli 
0 z 


20. Którzy niekiedy ni 
wiernt byli, kiedy 
sierpliwości Bożcy 
czasu gdy 
ndowano: w kszy 
ło, to żest: ośm dusz : 








"21. Kaóromu ok 











przedBógiem, prżeż 
ychwstanie Jezusa 
stusa. 
Który iest ma pra- 
Bokey, połknąwszy 
lerć , abyśmy się stali 
ieami żywota wie- 
: szedłszy do mie- 
poddawszy sobie A- 
ły, 1 zwierzchności, i 
ży. 


1 
4 ROZDZAŁ iV. 
(Gityż tedy Chrystus 
piał w ciele, wy tek 
myślą się uzbroycie : 


łyk ten który ucierpiał 
t ciele, poprzestał od 
miechow : 


low: 
$. Aby ostatek czasu żył 
) ciele, nie iuk więcey 
pasicim połądłi wościom, 
woliBożey. 
R. Albowiem dosyć wam, 
łeście przeszłego czasu 
pwota pełnili wolą Po- 
kńską, chodząc-w nie- 
nedciągliwościech + po- 
plliwościach,opllstwach, 
lesiadach, piiaństwach, ł 
jroswych  bałwochwal- 


iwach. 


4. Zaczymi dsiwulą słę, 


jytanie samnienia do- | czney reśpusthołci, zło- 


rzecząć W88. 

5. Którzy dadzą liczbę 
temu, który gotów iest 
sądzić żywe f umarte. 

6. Albowiemci i umar- 
łym dlatego opowładanć 
Ewangelią: aby iednak 
sądzeni byli wedie ludzi 
w ciele, a byli wedle Bo- 
ga w duchu. 

ol Lecz kotiec wszy- 
Ł bliżył się. 
Przetok rustrypuł ądźcie: 
i czaycie w modlitwach. 
8. A nade wszystko, miey- 
cie tstawiczną miłość ie- 
dnt ku drugim: mia 
łołć zakrywa wielkość 
grzechow. 


mycie leni drag ex 


szemrania. 

10. Każdy tako wztął 
łaskę, usługuiąc fą ieden 
drugiemu: jako dobrzy 
szafarze rozliczney łaski 
Bokcy. 

H. Jeśli który mowi: 
niech mowi tako słowa 
Boże; ieśli który posła- 

ie: niechar posługute 
bo siły którey Bog 
dodewa: aby we wszem 

LI 
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byt Bog pochwalony przez 
Jezusa Chrystusa, które- 
mu iestchwała i panowa- 
nie na wieki wiekow. A- 
men. 

12. Naymilegsi, niedzi- 
wuycie się iako nowinie, 
temu upaleniu które was 
potyka ku waszemu do- 
świadczeniu , iakoby to 
nowego ha was przycho- 
dziło: 

13. Ale się wesclcie, iż 


x Chrystusem. w uciskach | 


społkuiecie : abyście zię i 
w obiawieniu chwały 
go weselili x radością. 
14. Jeśli was sromocą 
dla imienia Chrystusowe- 
go, błogosławieni będzie- 
cie: gdyż cześć, chwała, i 
moc Boża, i duch iego 
nad wami odpoczywa. , 
16. A żaden z was nie- 
chay nie cierpi iako mę- 
koboyca, albo złodzięy, 
albo. złomowca, albo iako 
cudzego, pragnący. 
16.Leczieśli iako Chrze- 
ścianin, niech się niesro- 
ma, vwszęm niech chwali 
Boga dla imienia tego. 
17. Gdyż czas iest, aby 
się sąd począł od domu 
Bożego. A ieśli nayprzod 
od nas: któryk konieo 





; |świadek uciskow 


Pioira 













niezbokny i 
giziek się okałą! 

19. A tak i ci 
cierpią wedle woli 
wiernemu stworzyciele 
niech dusze swe połk 
w dobrych uczynkach. 


" ROZDZIAŁ V. 


stusowych, i ucz 
chwały oney, która 
ma obiawić: 

2. Paście stado 
które iest u was, de 
daiąc go nie poniewoli 
ale dobrowolnie wedl 
ga, ani-dla szkar: 
zysku, ale z dobrey w 


będąc stada' z chuci. 
4. A gdy się okaże 8 


6. Także młodsi podd 
waycie się starszym. 
wszyscy iedni drugim 


włory. 


orę pokazuycie , gdyż 
og pysznym się sprze- 
iwia, a pokornym łaskę 
awa. 

6. Unikaycież się tedy 
vd mocną ręką Bożą, aby 
'aa wywykszył czasu na- 
siedzenia : , 
7. Wszystko troskanie 
maze składaiąc nań,gdyż 
n ma pieczą o was. 

8. Trzeźwemi bądźcie, a 
'suycie: boć przeciwnik 
rasz diabeł iako lew ry- 
zący krąży, szukaiącaby 
:ogo. pożarł. 

9. Któremu się sprzeci- 
riaycie mocni :w wierze: 
riedząc ik też utrapienia 
wtykaią braterstwo. wa- 
ze, które iest ną świecie. 
„0. A Bog wazejakiey 


luki, który wezwał naa 
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do wieczney swey chwa- 
ły w Chrystusie Jezusie, 
maluczko utrapione on 
naprawi, utwierdzi, i u- 
gruntuie. 

11. Jemu chwała i moc 
na wieki wiekow. Amen. 

12. Pisałem na krotce 
przez Sylwana, iako ro- 
zumiem, wam wiernego 
brata : napominaiąciświa- 
dcząc, ik ta ieet praw- 
dziwa łaska Boża, w któ- 
rey stoicie. 

13. Pozdrawia was ko* 
ścioł, który iest w Babi- 
lonie, także wybrany: i 
Marek syn moy. 

14. Pozdrowcie teden 
iragiego w pocałowaniu 
świętym. Łaska wam 
wszystkim którzyście w 
Chrystusie Jezusie. Amen. 





LIST |." 


"8. 


PIO TRA; 


APOSTOŁA: 
WTORY. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


1. Symon Piotr, 


Apostoł Jezusa Chrystu-: kose | 


1a,. tym którzy rowną x 
nąmi wiarę 
L12 


„otrzymali 


832 Last S$. Piotra 
przez sprawiedliwość Bo- | terskicy miłości umiło- 
4 naszego, i sbawićiela | wanie. 

jezusu Chrystusa. 8. Albowiemiekślfte przy 
2. Łaska i pokuy niech |was się nayduie, i obfi- 
się wam rozmnoży w te |tuie: was nie 
znantu Boga i Chrystua | ptokneni, znł niepokyte- 
Jerowa Pana naszego. ' |cznemi w poznaniu Fzma 
3. Jakoż iego moc Bo- naszego JezussChrystuza. 
ska wszystko nam daro- | 9: Bo kto tego nie ma: 
wała, co należy ku żywo: | ślepy test, 1 rękoma mae 
towi i pobokności, przez |calący; który zapamiętał 
poznanie tego, który nas | octyttozenia od starych 
wezwał własną sławą i |grzechow swóleh, 
cnotą, j aa przeto km więcey 
4. Przez którego naye la ttaraycie się, ke- 
więksae o i o maykoszte |yieleprzezdobmo uczy - 
Wnieysze obietnice. nam | kt Powno czynili weswa” 
darował: abyśoietię przez | Bie 1 wybranie watzej 
nie stali uczestnikapii Bo- | dowie to czyniąc mie 
skiego przyrodzenia, od | Gdy nić zgokówycee. 
biekawszy skażenia pożą- 
dliwości , która iest na 
Świecie. 

5. A wy też ktemu pil- 
ności wszelakiey przykła- 
daiąc, dodawaycie w wie- 


rze waszej cnoty aw 

















Pana naszego zbawiciela 
Jezusa Chrystusa. 

14. Przetoż nie omiesz- 
kam was zoysze upomnać 
Ń a noś okoła tego „ chociałókcie 
enocie u leiętność umieiętni i utwierdzeni 

6. A w umieiętności poż w teratnikyszcy prawdzie. 
wkciągliwość, a BA 9o- |: IB. gda mi się słuszna, 
wściągliwości cierpliwość | abym was (pokim ieat w 
a w cierpliwości pobo- |tym prsykytku) pobudzał 
kność, przez napominanie : 

7.A w poBoknościbra- | 14. Wiedżyć TŁ'piądkłe 
tersko miłość n w brae iest iłóżenie przybytku 





wiorz. 


moiego, iako i Pan nasz 
Jezus Chrystus oznaymił 


mi. SIE 

16. A atarać się będą, i 
często mięć was po zey> 
ściu moim, abyście na żę 
raeomy pamiętali, 

16. Albowiem oznaymi- 
Jiśmy wam moa i przyi- 
ście Pana, naszego, nie u- 
więdzieni baśniami mi- 
sternie wymyślonemi :alę 


zau był przyniesiony głos 
takowy 4d wielmokney 
chwały. Ten iest Syn 
moy naymilszy, w którym 
się mnie nlubiła, iegoż 
ałuchaycie. 

18. A głos ten myńwy 
słyszeli z niebą przynie- 
siony, będąc x nim na 
gosze świętey. 

19. I mamy macnieysza 
słowo Prorockie: które- 
go sią dsiorkąc, jako świec 
ce w. ciemnym mięyscu 
świocącoy, Aolrze czyni» 
cie, siby dzień oświśnął, 
a iutrzenka weszła w s6r- 
cach wanzych. 

20. To nayprzod wie- 
duąp, ik kakde płamo Pro 
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zockią nie dzicie się wy- 
kładem własnym. i 
„21. Albowiem wolą lur 
dzką nigdy proroctwonie 
ieast przyniesione; aloDu- 
chem świętym natchaieni 
mowililudzie święci Boni. 


„ROZDZIAŁ NN. 
1. Lecz byli i Sue 
lako i między wami będą 


i | fałssywi nauczyciele, któ 


ksy chytsze wprowadzą 
odasasepieństwa Katrzea= 
nia, i zaprzą się togaRR- 
na, który ie kupił; pazui 
na się przywedząc prętkie 


zginienie. 

2. A wielę ich naślador 
wąć będą rospusty ich: 
przes które droga prawdy 
będzie hluśniona. 

3. A przez łakomężwe 
zmyślonemi słowy wani 
kvpezyś będą. kerym 
sąd zdawna nia amięszka- 
wa, i natraoonie ich nia 
drzymia. . 

4. Albowiem ieśli Reg 
aaiołom, gdy agrzesnyli 
nię pracpuścił, sle łańow= 
chami piekielnoni ścią” 
goąwszy ię do piekła 
dał na męki, na sąd je 
uhawawszy. 


n 
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5. l stareniu światu nie 
przepuscił : ało Noego sa- 
nio 'osmego  opowiadacza 
sprawiedliwościzachował, 
przywiodłsry potop - na 
świat niepobożnych. 

: 6. I miasta Sodomczyż 
kow.i Gomoreyczykow w 
popioł obróciwszy, wy- 
wroceniem potępił, daiąc 
ie na przykiad tym, któ- 
ny niepoboknie żyć mie- 


KE Sprawiedliwego Lota 
ueiśnionegóz niesprawie- 
<dliwości i plugawego ob- 
<cowhnia _ niezhożnikow 
wyswobodził. ' 

8. Albowiem widzeniem 

i słyszeniem on sprawie- 
liwy . był:  mieszksiąc 
między temiktórzy dzień 
po dzień -trapili duszę 
sprawiedliwą niezbożne- 
mi uczynkami. 
* 9. Umieć Pan pobożnych 
z pokuszenia'wyrwać; a 
niesprawiedliwych * - na 
dzień sądny na skaranie 
chować : 

10.'A naywięcey tych, 
którzy za ciałem w pła- 
„pożądliwości cho- 





a 
- Śzą, a wwierzebnością gar- 


dzą, zuchwałcy ,- w sobie 
się kochaiący: nie bolą 





się wprowadza ek bia: 


śniąc: 

11. Gdyż aniołowie, siłą 
4 mocą większemi będąc, 
nie znoszą przeciwko nim 
ąda błuźnierskiego. 

12. A ciiako bydło be- 
arózirne, z przyrodzenia 
na ułówienie i'skaxę, błu- 
źniąc to czego nie wieńlzą 
w zatraceniu swym zagi- 
ną, 

13. Odnosząc zapłatę 
niesprawiedliwości , ro- 


tkosz maiąc za powsze- . 


dnie kochanie , srarodo- 
wie' i plugawey : kocha- 
iący się, w biesiudach 
swych rospustuiąc x we- 
mi. © 

-14.- Oczy maiqo pełe 
cudzołostwa i grzechu nie 
ustawaiącego; przułudza- 
iąc disze iilestateczne, 
maiąc serce wyćwiczone 
łakomstwem, synowie 
przeklęctwa: 

16. Któtzy opuściwszy 
prostą drogę oblądsziki się, 
naśladułąc drogi Balaama 
x Bósora, który umiłował 
jące niesprawiedli wo- 

el, 

16. Ale miałatrofowanie 
głupstwa: -swego , 
niemo bydlę pod hias5wa 


| 


wtory. i . 


będące głosem człowie- 
czym mówiące , zahamo- 
wało:szaleństwo onego 
Proroka. 

17. Ci6 są stoki bexwo- 


-dy, i obłoki od wichru 
-pędzone, którym chmura 
*eiemności test zachowana. 


18. Alhowiem hardości 


prożne mówiąc, przyła- | wtory 


dztią przez połądliwości 
ciała, przez niepowścią- 
gliwości , tych co trochę 
odbiegli' byli -w 'błędzie 
obcuiących : 

10. Wolność im obłe- 
cuiąc, gdyk sami są nie- 
wolniey skazy. Albowiem 
Kto iest od kogo zwycię- 
Żony: tego tek niewolni- 
kiem iest. 

20. Bo ieśliby odbieka- 

wszy plugastwa świata 
przez poznanie Pana i 
zbawiciela Jezusa Chry- 
stusa, a tenik się zaś u- 
wikławszy zwyciękeni by- 
i: stały się im ostateczne 
rzeczy ich gorsze nik pier- 
waze. 
"21. Boby im lepiey było 
nie uznać drogi sprawie- 
dliwości, niżli poznawszy, 
wrócić się nazad od po- 
danego im roskazania 
świętego. 
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22. Albowiem się im 
przydało wedle prawdzi- 
wey przypowieści. Pi 
wrócił się do zrzucenia 
swego, i świnia umyta do 
sralania się w błocie, 

ROZDZIAŁ IM. 

1. Naymiloyni, . iuż ten 
list do was piszę, 
w których liściech szcze- 
rą myśl waszę przez na- 
pominanie wzbudzam: 

2. Abyście pamiętali na 
to com przedtym powie- 
dział, na słowa świętych 
Prorokow i Apostołow 
waszych, i na roskazanie 
Pana i zbawiciela. 

3. To nayprzod wiedząc, 
ik we dni ostateczneprzyi- 
dą pod zdradą naśmiewcy, 
którzy będą chodzić w 
swoich własnych pożądli- 
wościach, " 

4. Mówiąc: Gdzież iest 
obietnica albo przyiśieie- 
go? Albowiem odtąd iako 
oycowie zaznęłi, wizy- 
stko tak trwa od począ- 
tku stworzenia. 

5. Bo tego chcący nie 
widzą, ik nebiosa sdawna 
były, 1' ziemia z wody i 
przez wodę stanęła sło- 
wem Bożym. ' 
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6. Przes które, świat 
któcy ną on czas był sa- 
topiony wodą zginął. 


Y. Lecz niebiosa kóre |5 





teraz są,_£ ziemia, tymke | 1400 


stowem iego postawione 
są, zachowane ogniowi 
na dzień sądu i zginienia 
niepoboknych ludzi. 

8. A tedno to naymifey- 
al niech wam tayno nie 
Będzie, ik feden drień u 
Pana iako tysiąc łat, a ty- 
sląc lat iako toden dzień. 

9. Nie odwluczać Pan 
obietniceswoicy iakonie- 
którzy mniemają:ale cier- 
pliwie czeka dla was, nie 
choqe aby którzy zginęli, 
ale żeby się wszyscy do 
pokuty nawrócili. 

10. Less on dzich Pań- 
ski przyjdzie iako zło- 
dziey: w który niebiosa 
s wielkim szumem prze- 
miną, a żywioły rozpalo- 
ne rospusczą się, a ziemią 
j rzeczy które na niey są, 
popalone będą, |. 

11. Gdyż tedy te wazy- 
stko sosatnie; iakiemik 
wam potrsebabyć w świę- 
tym ekcawania i w poba- 
dmieściach. - 

12. Oczekiwąjąc I śpie. 





stopnieią 
„ 13.Leęznowych niebia | 
i nowey ziemie wedle ob- 
pand kotów Ad] 
których sprawiedliwość 
miegzka. 

14. Przetok nayzileyi 
na to ezekaiąę, atarąycie 
się, abyście bez zmązyi 
naraszenia od nięgo ne 
lezieni byli w pokoiu. 

15. HA nieskwapliwość 
Pa naszego, rozumiej- 
sie być zbawieniem: jako 
i aoymilszy braż naszPar 
węł madle dancy iema 
mądrości do was pisał. 

16, Jako i ws wszystkich 
liściech, o tym w nich 
mówiąc :w których są nie- 
które rseczy trudnę ku 
wyrozumieniu, które nie- 
unieiętni i niestąteczni 
wykrągają iako i inne 
pisma, ku awema włąsne- 
mu zatraceniu. ; 

17. Wy tedy bracia wie- 
dząc to przed tyw, strze- 
szcie się, abyście dawszy 
się zwieść błędem nięzbo- 
kników, nie wypadli x ! 
własney stateczności. 


List 8. Janć pietoszy. 


18. (wszem rośście w |zusa Chryętusą. Jamuż 
łasce i w uzoaniu Bańs | ohwała, i teram, i do dnią 
maszego i zbawiciela Jee | więcznęgo. Amen. 


LI 

SJ 
APOS 
PIER 





A 


"amm 
N 


TOŁA 
WSZY 


A 





ROZDZIAŁ 
1, Će brłood posoątka, 
evśmy słyszeli, cośniy wi- 
dzieli oczyma naszomi, 
eośmy «glądali, i raago 
ręcc mamie dotykały, ę 
słowie żywota. 
2. (Ponicwak żywat o- 
prych est, i widsier 
lisy, i świadczemy i opor 
wiadany wam on żywot 


szeli, wam opowiadam; 
nbyścia i wy społeszność 
mieli a mami; a społer 
mamość nasa byłoby s 
Qyogm i z Bynem iego 
Jemsem Chrystaeo, 
4.A toć wem pisaehy, 
abyście się radowali, ake- 


PIERWSZY, 
by radość łn 
yła. wasza supełna 


6. A toć jaać poselstwo 
Hutóreśmy słyszeli od nięr 
go, i opawiadamy wamc 
14 Bóg iest świętlością: 
a kadney siemnościw nia 
nio masz. 

6. Jeślibykmy rzekli ;k 
społeczność many 3 nim, 
awriei <hndsiemyc 
kłamamy , a prawdy nie 
czyniemy. 

7. Imeniośli w świndn- 
świ chodziemy iako i ok 
inst w światłości , md 
czność mamy 
bą, a krew Jezusa fsy- 
stmaByns idgo oczyszcza 
me od wsztlkiego grze 

LĄ - 


„ dust S.Jana . 


8. Jeślibyśmy rzekli, iż | 6. Lecz kte zachowywa 


grzechu nie mamy ; sami 
siebie zwodziemy, a pra- 
wdy w nas nie masz. 

9. Jeślibyśmy się spo- 
wia grzechów na- 
szych ; wierny iest i 
sprawiedliwy, aby nam 
odpuścił grzechy nasze, i 
oczyszeił nas od wazela- 
kiey nieprawości. 

10. Jeślibyśmy rzekli: 
Łeśmy nie zgrzeszyli ; 
kłamcą go czyniemy, i 
nie mąsz w nassłowaiego. 


ROZDZIAŁ IL 
1. Synnczkowie moi, 
toó wam piszę, abyście 
nie grzeszyli. Lecz ieśli- 
by kto zgrzeszył, rzeczni- 
ka mamy u Qyca, Jesusa 
Chrystusa sprawiedliwe- 





jo. * 
52 A on iest ubłaganiem 
xa grzechy nasze: a nie 
tylko za nasze, ale i za 
wszego świata. 

3. A przez to wiemy, i- 
żeśmy go poznali, ieśli 
przykazania iego zacho- 
wywamy. 

4. Kto mówi że go po- 
«nał, a przykazania iego 
nie chowa, kłamcą iest, 
s prawdyw nim niemasz. 


słowo. iego, . prawdziwie 
się w tym. miłość, Boża 
wykonała; przez to wie- 
my, iż w nim iesteśmy. 

6. Kto mówi, iż w nim 
mieszka, powinien iako 
on chodził , i sam także 
chodzić. 

7.Naymileysi,nie piszęć 
wam rozkaząnia nowego, 
śle roskazanie stare któ- 
reście mieli od początku. j 
Stare roskazanie iest ono 
słowo któreście słyszeli. 

8. Zarię roskażanie ne- 
we piszę wam, co prawda 
iest i w nim i w mas: .iś 
ciemność przeminęła, s 
prawdziwa światłość xk 
świeci. 

9. Kto mówi ik iest w 
światłości, a brata sw: 
nienawidzi, ak dotąd iest 
w ciemności. 

10. Kto miłuie brataswe- 
go, w światłości mieszka, 
a zgorszenia w nim nie 
masz. 

11. Lecz kto nienawidzi 
brata swego; w ciemne- 
ści iest, I w. ciemności 
chodzi,: a nie wie. gdzie 
idzie, iż ciemhość xaśle- 
piła oczy iego. 

12. Piszę: wam :syna- 







ezkowie,. iż . 
odpuszczone grzechy. dlu 
imienia iego. 

13. Piszę wam oycowie, 
żeście poznali tego który 
iest od początku. Piszę 
wam młodzieniaszkowie, 
iżeście zwyciężyli onego 
złośnika. =; 

14. Piszę wam dziate- 
czki, iżeście poznali oy- 
ca. ę wam młodzień- 
paże ie mocni, a słowo 

joke micszka w was, i 
zwyciężyliście onego zło- 
śnika. 

15, Nie miłuycićż świa- 
ta, ani tego'có iest na 
świecie." Jeśli kto miłuie 
świat, nie masz w nim 
vycowskiey miłości. : 

16. Albowiem wszystko 
go 'lest na świecie, iest 
pożądłiwość ciała ,- i po- 
Łądliwość: oczu, i pycha 
kywota, która nie iest x 
Oyea, ale iest z świnta. 

17. A świat przemiia, i 
pokądliwość :iego. - Lecz 
kto czyni wołą Bożą, trwa 
ne wieki. 

18. Synaczkowie, . osta- 
tocznad lost godzina: a 
takoście słyszeli ik Anty- 
shryst idzie :.i teraz wie- 


te Antychrystów nastało: 












ina. . 

19. Z nasci wyszli, ale 
nie byli z nas. Bo gdyby 
x nas byli, wadyóby x na- 
mi byli wytrwali; ale nas 





odbięgli, aby się okazali, 
ik bie wszyscy z nas są. 

20. Lecz wy pomazanie 
macie od swiętego, i wie- 
cie wszystko, 

21. Nie pisałemci wam 
iako nie znaiącym pra- 
wdy, ale iako ią znaią- 
cym: a ik każde kłam- 
stwo nie iest z prawdy. 
"22. Ktoż iest kłamcą, 
iedno ten który prze, ik 
Jezus iest Chrysttsem ? 
'Tenci iest Antychryst, 
który prze Qyca i Syna. 

23. Każdy co się przy 
Syna, i Oyca nie ma. Kto 
wyznawa Syna, i Qyca 
ma. 

24. Wy tedy coście sły- 
szeli od początka, to nie- 
chay w was trwa. Jeśliby 
w was trwało coście sły- 
szeli ed początku; wy tek 
w Synie i Oyeu trwadbę- 
dziecie. 

25. A tać iest obietnica 
którą on nam obiecał, ży+ 
wot on wieczny. |. 

26. Temci wam napisał 





27. A pomazanie które- 
ście wzięli od niego nie- 
chay w was trwa. A nie 
potrzebuycie aby was kto 
uczył: ale iako tek po- 
mazanie uczy was o wszy- 
stkim, £ iest prawdziwe, 
a nie iest kłamstwo. A 
iako nauczyło was; także 
tek w nim trwaycie. 

28. I teraz synaczkowie 
trwaycie w nim: abyśmy 
gdysięokake, ufanie mie- 
li, a nię byli zawstydzeni 
od niego w przyiścieiego. 

29. Jeśli wiecie ik spra- 
wiedliwy iest: wiedzcick, 
ik i każdy czyniący spra» 
wiedliwość, x niego, się 
narodził 


ROZDZIAŁ HL. 

1. Patneisk iaką mi- 
łość dał nam Oyeiba, abyr 
śmy nazwani byli synami 
Bokomi, i byli niemi, Dla 
tegoć świat nio. GA RA4: 
ik vnego nia mon. 

2. Naymileysi, terax sy. 
nami Bokemi iestekmy : a 
iemcze się nie okazało 
czym będziemy. acz 

ay, tk gdy się okałe, 


3.A wszelki który ma 
tę nadzieię w nim, pe- 
święcanię, inko i on świę- 
ty test. 

4. Kakdy co grzech czy- 
ul, czyni tek Bieprawość: 
a grzech iestci niepra- 
WOSC, 

5. A nieco, aż się on 
okazał, aby grzechy na- 
sze zgładził: ż grzechaw 
nim nie masz, 

6. A wszelki który v 
nim mieszka, nie grzes: 
a ktokolwiek grzenzy ; nie 
widział go, Ami go pe 
znał . 


1. Sypaczkowianiechay 
waa żaden nie zwodzi. 
Kto czyni  sprawiędji- 
wość, sprawiziliwy jest: 
iako i pn jest sprawinali- 
"J. 

8. Kto czyni grzech, z 
diabła pnŃ ad po- 

jebcu grzeżzy. Na 
się skazał Syn Boży, 
aby zepsował dzięła dia» 


je. . 
9. Wazelki na się naze+ 
dził ż Boga; grześba nie 
czyni: ik .nańienię tego 
w nim trwa: i uiemośc 


; 


„póerwszy, bat 
grrewyć, i4 s Boga naze- | śwy. pęwiąni Anasę 
Azany jest. : xą brasią,  . 

10. Po tym poznać syny | 17. Ksoby miał kywneść 








Bele, i. say sdiapolskie. 
Wsaslki który nie iesż 
sprawiedliwy nie iesk. + 
Baga, i któzy pie miłnie 
brata swego. 


świąta tego, 4 widziałby 
brata swego potzzebnią- 
cego, a zawarłby wnę- 
trzności wwe przed nim, 


ż iąkok w nip. przebywa 
11. Albowiem to żest po- | miłość NAK 

aclstwo któraście słyszedi | | 

ad początku, abyście że. | 
dni dregięk miłęwali. 
12. Nie tako Kaim, któ- 


był z onćgo złośnika, 
ró zabił brata swego; a 
czemuż go znbił4 ik u- 
czynki iego złe były: a 
brata iego sprawiediiwe. 
13, Nie dziwu 


nienawidzi, - 

14. My wiemy tkeśmy 
przeniesieni z śmierci do 
żywota, tk ajłuiemy bra- 
cią. Kto nie miłuje: trwa 
w śmierci. . 

15 Kakdy go nienawidzi 
brąta wego; mężoboyca 
ioęt. A wiecie, ik wszelki 
mękoboyca nie wa żywo- 
ta wiecznego w sobie 
trwaiącego. 

16, W tymeśmy poznali 
niłość Bożą, ił on qlussę 
pwą za naspołokył : imwy- 





le "się |, 
bracją , ielli was świat |; 


nassę. | |. 
20. Bo jęśli nas wiawie 
serce naszę, większyć 


21..Naymileyni, ieklinas 
uercę pęcę Nie winnie, 
pfenie mamy ku Bogu, 

22.1 ocokotwiek byśmy 
prosili, weźmiemy odnie- 
go: ik przykazania iegę 
chowamy, i to eo sią my 
podoba :czypiemy, .. . 

23. A toż ię praykaza 
nie iego; Abyśmy wier- 
zyli w ipię Syna iggo Je. 
zusa Chrystusa i miłowali 
ięden drugiego, iake nam 
roskazał, 


24. A ktoś chowa przy 
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kazania iego;w nim mie- 
szka, a on w nim: a'poż 
tym znamy ik mieszka-w 
was, po duchu którego 
nam dał. 


*'ROZDZIAŁ IV. 

1.. Naymiłeysi, nie ka- 
kdemu duchowi jcie: 
ale doświadczaycie - du- 
chow, ieśli z Boga, są: 
gdyk wiele * fałszywych 
Proroków wyszło ta 
świat. 
2.Po tym'znać Ducha 
Bożego. Kakdy dich któ- 
ry wyznawa, ik Jerus 
Chrystus przyszedł w cie- 
le, z Boga iest. * 
ŻA kady duch, który 
rozwięzuie Jezusa: z Bo- 
ga nie iest, a ten iestAn- 
tychryst, o którymeście 
słyszeli ik idzie, i'terazci 











inż iest na świecie. 
jynaćzkowie, wy z 
iestekcie,  zwycię- 


byliście go: gdyż większy 
iest ten co w was iest, nik 
ten co na świecie. 

6. Onić są z świató: dla 
tego wedle światt mówią, 
a świat ich słucha. 

"8. My x Boga iesteśmy. 
Kto zna Boga : "słucha 


Ą nas. Kto nie fest z Roga, 


List S$; Jma 


nie słacha nas; ztądzna- 
my ducha prawdy, de 
cha błędu. . 

1: „Naymileyst, mizymy 
tedni drugie : pk miłość 
test z A dy 00 
miłuie ;: z Boga iest'ure- 
dzony, i zna Boga. 

8. Kto.nie miłuie,. nie 
zna Boga: -Gdyk Bóg iest 
miłoaóć - . 

9. W tym. się okazała 
miłość Boka w nas, iż Sy- 
BAawego iędnorodzoncgo 
posłał Bóg na, „Światjaby. 
śmy żyli: przęzęń. 

„10.W tymci iest miłość; 
nie iżbyśmy my umiłowa- 
li Boga , ale. iż on 
wazy taż umiłował, a 
Bo- | słał Syna swego ublaga- 
niem za grzechy nasze. 

11. Naymileysj, ieśli nas 
Bóg tąk umiłował, i my- 
śmy powinni iedni drugie 
miłować. 

12. Boga żaden nigdy 
nie widział." Jeśli miłuie- 
my iedni drogie, Bóg w 
nas niieszka, a miłość ie- 
go doskonała iest-w nas. 

13. Przeztopoz iwamy, 
ik w nim mi akamy , a 
on'w ness: ik. z' Ducha 
swego dał nam. 


14. Amiyśtsjtwidnieli, 1 | 














pierwszy. 


iwiadczemy, ik Oyeice 
posłał Syna swego. Zba- 
wicielem świata. 

15. Ktobykolwiek  wy- 
znał, ik Jezus iest Syn 
Boży: Bog w nim mie- 
szka, a on w Bogu.-. 

16. I myśmy poznali, i 
uwierzyli miłołci, którą 
Bog ma ku nam. Bogci 
iest miłość: a kto mie- 
szka w miłości, w Bogu 
mieszka, a Bóg w nim. 

17. W tym wykonana 
iest miłość Boża z nami, 
abyśmy ufność mieli. w 
dzień sądny, .iż iaki on 
iest, imyiesteśmy natym 
świecie. 

18. W miłości nie masz 
boiaźni, alć milość desko- 
nała precz wyrztća bo- 
gdyż boiaźń ma u- 
mie; a kto się boi, 
nie iest doskonały w mi- 
łości. 

19. My tedy miłuymy 
Boga, iż Bognas pierwey 
umiłował. 

„20. Jeśliby. kte rzekł, ił 
miłuie Boga:ia brataby 
swegonicnawii ,kłam- 
eą itst. . Albowiem kto 
mie miłuie brata si 
którego widzi: Boga któ. 
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rega nie widzi, iakok mo- 
4e.milować? 

21. A roskazanie toma: 
my od Boga: .aby ten co 
Boga miłuie, milówał tek 
brata swego. 


ROZDZIAŁ V. 

1. Wszelki co wierzy, 
ik Jezus iest Chrystnsem, 
z Boga się narodził. A 
wszelki co miłuie. tega, 
który urodził : miłuie tek 
tego ,. który. z niego iest 
narodzony. 

2. W.tym znamy, ikmie 
łuiemy syny Boże: gdy 
Boga miłiiemy, i przyka- 
zania iego czyniemy. 

3. Albowiem tać iest mi- 
łość Boża;. abyśmy przy- 
kazania. iego chowali: a 





4:Bo wazyntko 
narodziłox Boga; zwy- 
zięża świat, a:zwycięstwo 
to, które zwycięża świat, 
test wiara nasza. 

5. Ktoż iest co zwycięża 
świat, iedno który wierzy 
ik Jezis iest Synem Bo- 
żym?.. 

- 6. Tenci iest który.przy- 
szedł grzes .wodę.i' krew, 
Jezus - Chrystus: nić w 





su 
wodzie tylko, ate w wodzie 
iwe krwi. A Duch iest| wioszay 
koścy świedozy, ik Chry- 
«tua iest prawia. 


iedne są. 
9. Jeśli świądoctwo ląd 


zkie przyimniemy: wię-| 


kazeć iest świadestwo Bo- 
te. Poniewak toiestówia. | £ 
doetwo Bobe, któro wię | 
xaze jest, ik świadczył o 


nie wierzy Synowi: kła- 
mecą go czyni: iż nie u- 
wierzył świadectwa , któr 
te Beg świadczył o Śynia 
swoiia. . 


ret iest w | nie ego. 

12. Kto ma Syna, 
kywat, kto nie ma Syna 
okego, 


Lat 8. Jana 


śnie wiedzieli ik bywa 
macie ,  htórzy 
piezyie w imię Bym 


ego 
„14. A teć ióst ufanie, 


ł6. A wiemy ik mazgła- 
cha, «segobyśmykel wiek 


apa Kto wie, że brat ie- 

eszy gożechem nie 

ierci, nidekay pro- 

si, i będzie mu dany La 

wot, oazącena merię 

pie do śmierj  Joski 

grsech do kńmierci: m 

tym nie mowię aby kie 
prosił, 

11. Wsaełkanieprawość 
testci grzech: iekt- gruech 
do śmierci. 

18, Wtemy , ik Śazadki 
narodzyny 3 Hoga, wie 
grzeszy: ale uródsenie 
Bożie: zachowuić get a m 
głośnik nie dóżyka wią 


ma | "lo. "Wiemy „ ik = fioga | 


bywota nie ina. iegteśmy: 2 wat wsoje © 
13.To wam piszę : aby- wek cą a ułośaśka spoladł | 


wiery. 
dziwym ynie iego. Ten- 
ti ieat prawdziwy Bog i 
bywot wieczny. Bynacze 
kowie etrzakcie się bał- 


20. Lecz wiemy ik Syn 
Boży przyszedł, i dał 
nam zwy abybmy po- 
znali prawdziwego Bega; 
a ikebyśmy byli w praw- 
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wanow. Amen. 





LIST s 


8 J 


A N'A 


APOSTOŁA 


w. TP 


1. Starszy, Wy 
Pani,i dziatkom iey,któ- 
re ia miłuię w prawdzie, 
a nie iatylko, ało i wszy- 
scy którzy poznali pra- 
wdę: 

2. Dla prawdy która 
trwa w nas, i x nami bę- 
dzie na wieki. 

3. Niech będzie z wami 
łaska, miłosierdzie, po- 
koy od Boga Oyca, i od 





© RY. 


5.A teras proszę cię Pa- 
ni, nie iako przykazanie 
nowe pisząc ci, ale któ- 
reśmy rsieli od początku, 


abyśmy tedni drugie mie, 


łowali. 

6.A tać iest miłość,aby- 
śmy chodzili według przy- 
kazania iego. Albowiem 
tp iest przykazanie: ia- 
koście słyszeli od począ- 
tku, abyście w nim cho- 


Chrystusa Jezusa Byna| dzili, 


Qycowego w prawdgie i 
w zmiłołei. > 

4. Uwęseliłem się bar- 
dzo, iżem nalazł z dzia- 
tek twych chodzące w 
prawdzie, iakośmy roska- 
zanie wzięli od Oycą, 








17. Gdyż wiele awodzi- 
ciełow. wyszło na świat, 
którzy nie wyznawają ik 
Jezus Chrystus przyszedł 
w ciało: teu kakdy, ies 
zwodzicięlem i Autychry- 


ste. 
Mm 


4| 
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8. Patrzcie eQmych sie- 
bie, żebyście nie stracili 
coście wyrobili: ale keby- 


ście zupełną odpłatę wsię- | ściwy: 
i 


9. Wszelki który odstę- 
puie, a nie trwa w nauce 
Chrystusowey , Boga nie 
ma. Kto trwa w nauce, 
ten i Ojca, i Syna ma. 

10. Jeśli kto przychodzi 
do was, a tey nhuki nie 
przynosi ; nie przyimuy- 
cie go do domu, ani go 
pozdrawiaycie. 


List S. Jana 


-11. Albowiem kto go po- 

sdrawia., uczestnikiem 

iest uezynkow iego zło- 
ch. 


12. Maiąc wam wiele pi- 
saó; nie chciałem przez 
papier i inkaust: albo- 
wiem spodziewam się 
przybyc do was, i mowić 
z wami ustnie: aby we- 
sele wasze było zupełne. 

13. Pózdrawiaią cię dzia- 
tki siostry twoiey Wy- 
braney. Amen. 





LI 


8. J 


ST 


A (N 'A 


APOSTOŁA 


TRZ 


"1. Starszy Gaiowi nay- 
miśzemu, którego ia mi- 
łuię w prawdzie. 

2. Naymilszy , proszę 
Pana Boga, abyć się na 
wszystkim dobrze powo- 
dziło, i aby zdrow był 
iako się dóbrze powodzi 
duszy twolej. 

3.'Wielcem się urado- 
wał gdy przyszli bracia, i 


E C L 


dali świadectwo prawdzie 
twoiey , iako ty w praw- 
dzie chodzisz. 

4. Większey nad tę po- 
ciechy nie mam: iedno 
gdy słyszę , iż dziatki 
moie chodzą w prawdzie. 

5. 'Naymilszy , wiernie 
czynisz cokolwiek dzia- 
łasz dla braci, a to dla 
gości. 


trzeci. 


6. Którzy świadczyli o 
miłosci twey przed ko- 
ściołem: które odprowa- 
dziwszy przystoynie wedle 
Boga, dobrze uczynisz. 

7. Albowiem dla i 
iego wyszli, nic 
rąe od Poganow. 

8. My tedy tako we po- 
winniśmy przyjmować: 
abyśmy byli pomoenika- 
mi prawdy. 

9. Pisałbym 
kościołowi: ale Diotre- 
pes, który między niemi 
chce bydź przednięyszym, 
nie przyimuić nas. - 

10. Przeto ieśli przyidę, 
przypomnę uczynki iego 
które czyni: słowy zło- 
śliwethi szcżebiecąc na 
nas: a iakoby-na'tym do- 
syć nie miał, ani sam 
przyimuie braci; i tym 





był : saać 
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co przyimuią zabrania, i 
x kościoła ie wyrzuca. 
11. Naymilszy, nie na- 
śladuy złego, ale co iest 
dobrego.  Ktoć dobrze 
czyni: z Boga iest; kto 
Śleczyni, nie widział Bo- 


ga... 

12.Demetryuszowi świa- 
dectwo daią wszyscy, i 
tek sama prawdn: lecz i 
my świadectwo dawamy: 


ja wiesził świadectwo na- 


sze prawdziwe iest. 

13. Miałemci wiele pi- 
sąć: alemci nie chciał pi- 
inkaustem i piorem. 

14. Lecz się spodziewam 
rychło cię uyźrzeć a u- 
stnie mowió będziemy, 
pokoy tobie. Pozdrawia- 
ią cię przyjaciele. Po- 
zdrow mianowicie przyia- 
cioły. 





Mm2 


L1 
8. 


ST 


sir 


J DB Y 


APOSTOŁA 


nę. 


WSZECH WOBEC. 





1. Joda sługa Jezuia 
Chrystusa, a brat Jaku- 
bow: tym którzy są w 
Bogu Qycu umiłowani, a 
w Jezusie Chrystusie xa- 
chowani i weswani. 

2. Miłosierdzie i pokoy 
i miłość niech się wam 
rozninoży. 

3. Naymileysi wszelaką 
pilność czyniąc, abym do 
was pisał o społecznym 
waszym zbawieniu, mia- 
łem za potrzebną pisać 
wan: prosząc abyście bo- 
iowali o wiarę raz świę- 
tym podaną. 










4. Albowiem wtzącińwą 
niektórzy ludzie (dawm 
przedtyra na ' to potępie- 
nie naznaczeni) niezbo- 
kni, którzy Bogą nassego 
łaskę obracaią w rospu- 
stność, i przą się samego | 
panuiącego i Pana nas 
zego Jezusa Chrystusa. ( 

5. A chcę wam przypo- | 
mnió, gdyż raz wszystka | 
wiecie, iż Jezus wybawi- | 
wszy lud z ziemi Egy- 
pskiey, zasię te potracił 
którzy nie wierzyli. 

6.1 Anioły którzy nie 
zachowali xacności swey, | 





Hast S$. Judy do wstech o obec. _ 849 


ate mieszkanie awoie 0- 
puścili, na sąd dnie wiel- 


morza, iinng około nich 
miastą . tpmke sposobem 
zwszeteczniawszy, i uda- 
wszy się za cudzym cia- 
łem; wystawione są na 
przykłań ognia wiekui- 
stego karanie odnosząc. 

8. Takżeć tek i ci ciało 
plugawią, i zwżerzchność 
odrzucają, i przełożeń- 
stwa bluźnią. 

9. Gdy się Michał Ar- 
chanioł z diablem rozpie- 
rał, rozmawiaiąc o ciele 
Moykeszowym: nie śmiał 
przeciw niemu podnieść 
wądh blaźnierskiego: ule 
rzekł: nióch eż Pan ro- 
skaże. 

J0. A ci czegokołwiek 
nie wiedzą, to bluźnią: a 
cokolwiek z przyrodzenia 
iako nieme bydło rozu- 
mieią, w tym się psuią. 

11. Biada im, iż się dro- 
gą Kaimową udali: a 
zwiedzeniem  Balaamo- 
wym zapłatą rozpuścili 
się, a w przeciwieństwie 








Kórego poginęli. 


32. Cić są smrodowiena 
biesiadach swoich spolnie 
biesiadutący ben boiaźni, 
samych stebie pasący, 6 
błoki bezwodne od wia: 
traw tąm i sam.Obnoske- 
ne, drzewa iesienne, nie» 
ukyteczne „ dwakroć po+ 
marłe, wykenttniene. 

13. Wały sregio mor 
skie, przez piany swe zeb 

ości swoie wyrzuca- 
iące, „gwiazdy błąkaiące 
się, którym chmura cie- 
mności na wieki iest za- 
chowana. - 

14. Lecz o tych proro- 
kował Enoch siodmy od 
Adama mówiąc: oto przy- 
szedł Pan z tysiącmy świę- 
tych swotch. 

16. Aby czynił sądprze- 
ctwka wszystkim, i stro- 
fował wszystkie nieżboż- 
niki ze wszystkich uczyn- 
kow ich niezboknych,kto- 
re. niezbożnie płodzili, i ze 
wazystkich przykrości, 
które mówili przeciw Bo- 
gu niezbożni grzesznicy. 

16. Cić są szemracze, 
narzekacze, chodzący we- 
dle pożądliwości swych, 
a usta ich mowią nadęto- 
ści, dziwuiący się osobom 
dla pokytku. 


17. Lecz wy naymileysi 
pamiętaycie na słowa, 
które są przedtym powia-, 
dane od Apostołow Pana 
naszego JezusaChrystusa. 

18. Którzy wam powia- 
dali; Łe w ostóteczny:czas 
przyidą naśmiewvy: cho- 
dzący według swych po- 
żądlówości w niezbożno- 
ściach. 

19. Ci6' są, którzy się 
sami odłączalą, cieleśńi, 
Ducha niemaiący. 

20. Lecz wy naymilsi 
buduiąc się, sami na nay- 
świętszey wierze waszoy 
w Duchu świętym modląc 
się. 

21. Sami | się w miłości 
Bożęy zachowaycię, oczc- 
kiwaiąc miłosierdzia Pa- 
na naszego Jezusa Chry- 
stusa ku żywotowi wie- 
cznemu. 
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22.A iedne z rox: 
kiem karzcie. 

23. A drugie 
cie, wyrywaiąc z 
A innych lituycie w 
iaźni: maiąc w niena 
ści i onę, która! ciels 
iest pokalaną saknią. 

24. A temu , który 
może zachować bez 
chu; i postawić przed o-| 
blicznością chwały swe- 
iey nienaganione w_ra- 
dości. w prz 
paazego, Jezusa Chrystu- 





"36. Samemu Bogu Złe- 
wicielowi naszemu przes 
Jezusa . Chrystusa Paa 
naszego chwalą i wsk 
możność, moc i zwier 
chność przed wszemi wie 
ki, i terąz, i na wszy- 
stkie wieki wieków. A- | 





„8 J 





ROZDZIAŁ 


1, Obiawienie Jezusa 

C!:rystusa, które iemudał 

1 Bóg, aby okazał sługom 
swym, co się ma dziać w 
rychle, i oznaymił to: 
posławszy przez Anioła 
swoiego słudze swemu 
Janowi, 

2. Który świadectwo wy- 
dał słowu Bożemu, iświa- 
dectwu Jezusa Chrystu- 
sa cokolwiek widział. 

3. Błogosławiony, który 
czyta i słucha słow Pro- 
roctwą tego: i zachowy- 
wa to, co w nim iest na- 
pisano, albowiem czasiest 
blisko. 

4. Jan siedmi kośćiołom, 
które są w Azyi. Łaska 
wam: i pokoy. od tego, !i 





OBIAWIENIE 


A 
o . APOSTOŁA. 


N A 


PIERWSZY. 


który iest, i który był, i 
który. przyjdzie, i od sie- 
dmi' duchow, którzy są 
przed oblicznością stoli- 
sy iego. 

5. lod Jezusa Chcystu- 
sa, który iestwierny świa- 
dek, pierworodny z umar= 
łych, i Xiążę nad królmi 
ziemi, który nas umiło- 
wał, i omył nas z grze- 
chow naszych we krwi 
swoiey. 

6. Luczynił nas króle- 
stwem i kapłany Bogu i 
Qycu swemu,iemuż chwa- 
ła i mocnawicki wieków. 
Amen. 

7. Oto idzie z obłokami» 
i i wydray go wszelkie oko» 

ci którzy go zbodli, i 
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Obiawienie 





narzekać będą nad nim 
wszystkie pokolenia zie- 
mie tak, Amen. 

8. Jam iest Alpha i O- 
mega, początek i koniec, 
mówi PanBog, który iest, 
i który był,i który przyi- 
dzie wszechmogący. 

9.Ja Jan, brat wa 
towarzysz w ucisku i 
lestwie, i w cierpliwości. 
w Chrystusie Jezusie, by- 
łem na wyspie, którą x0- 
wią Patmos „ dia słowa 
Bożego, i dla świadectwa 
Jezusa. 

10. Byłem w duchu w 
dzicń Pański, i słyszałem 
głos za sobą wielki iako 
trąby, 

11. Mówiący :co widzisz, 
napisz w księgi; i pośliy 
siedmiu kościołom, które 
są w Axyi, do Ephezu, i 
do Smirny,i do Pergamu, 
i do Thiatyry, i do Sar- 
du, i do Phiładefphii, i do 
Laodycei. 

12. I obrociłem się, a- 
bym obaczył głos, który 
mówił ze mną. A obroci- 
wszy się uyźrzałem siódm 
świecznikow złotych : 

* 13. A w poźrzodku onych 
tledmi świecznikow zło- 
tych podobnego Symowi 








człowieczemu obleczone- 
go w długą szatę, i prze- 
pasanego u piersi pasem 
złotym. 

14. A głowa iego i wło- 
sy były hiałe iako wełna 
Małe, I iekt śnieg, a oczy 
tego isko płomień ognia. 

15. A nogi iege podo- 
bne mosiądzowi, iakoby 
w piecu zozpałonemu. A 
głos iego iako głos wicla 
wód: 

16. A miał na swey pra- 
wey ręce siedm gwiazd, a 
z ust iego miecz z obu 
stron ostry wychodził: a 
oblicze iego, iżko gdy 
słońceświeci w swey m 


cy. 

"17. A głym go uyżrzań, 
upadłem do nogiege, iako 
martwy. I włożył prawą 
rękę swoię na mię, mó- 
wiąc: nie bóy się. Jamci 
iest pierwszy tostateczny. 

18. f żywy, i byłem u- 
marły, a oto festem żyią- 
cy na wieki wieków, i 
mam kłucześmierci t pie- 
kła. 

19. Napiszże tedy coś 
widział, i co iest, i co się 
dziać ma na potym. 

20. Taiemnicę słedmi 
gwfizd, któreś widzitł w 
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nrawicy moiey, i siedm 
swiecznikow _— złotych. 
Biedm gwiazd, sąć Anio- 
wie siedmi kościołow. 
4 siedm świecznikow są 
siedm kościołow. 


ROZDZIAŁ IL 

1. Aniołowi kościoła 
Ephezkiego napisz: Toć 
mówi ten, który trzyma 
jiedm gwiazd na prawicy 
swey, który chedzi mię- 
dzy siedmią świeeznikow 
złotych. 

2. Wiem sprawy twoie, 
i pracę, i cierpliwość 
twoię: a iż mie możesz 
cierpieć złych, i doświa- 
dczałeś tych, którzy się 
mienią bydź Apostoły, a 
nie są, i nalazłeś ie kłam- 
cami: 

3.1 masz cierpliwość, i 
znaszałeś dlaimienia me- 
go, a nie ustałeś. 

4, Ale mam nieco prze- 
ciw tobie: keś miłość 
twoię onę pierwszą opu- 
ścił. 

5. Pamiętayże tedy, zką- 
deś wypudł: i pokutuy, a 
uczynki pierwsze czyń 
Aiośli nie uczynisz, p. 
dęć tobie, a poruszę świ 
cznik twoy x mieys 
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swego, ieśli nie będziesz 
pokutował ? 

6. Ale wzdy to masz, iż 
nienawidzisz uczynkow 
Nikolaitow , których iia 
nienawidzę. 

7. Kto ma ucho , niech 
słucha oo Duch mówi ko- 
Ściołom: zwycięzcy dam 
ieść z drzewa żywota, 
które iest w Raiu Boga 
moiego. ' 

8. A Aniołowi kościoła 
Smyrneńskiego napisz: 
Toć mówi pierwszy i o- 
statni, który był umar, i 
żyie. 

9. Znam ucisk twoy, i 
ubostwo twoie, aleś iest 
bogaty: i bluźnią cię ci, 
którzy się powiadaią bydź 
kydmi, a nie są; ale są 
bożnicą szatańską. 

10. Nic się nie boy tego, 
co masz cierpieć. Oto ma 
wrzucić diabeł niektóre 
z was do ciemnicy, aby- 
ście byli kuszeni: i bę- 
dziecie mieć ucisk przez 
dziesięć dni. Bądź wierny 
ak do śmierci, a dam ci 
wieniec żywota. 

11. Kto ma ucho, niech 


d| 
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mie będzie obrażon od 
wtorey śmierci. 

12. I Aniołowi kościoła 
Pergameńskiego napisz: 
To mówi ten, który ma 
miecz z obudwu stron 0- 
stry. 

13. Wiem gdzie miesz- 
kasz, gdzie iest stolica 
jka, a trzymasz 
imię moie, i nie zaprza- 
łei się wiary moiey. I w 
one dni, Antypas świadek 
moy wierny, który zabity 
iest u was, gdzie szatan 
mieszka. 

14. Ale mam przeciwko 
tobie trochę : iż tam masz 
trzymające naukę Balaa- 
mowę, którey uczył Bala- 
ka,aby wrzucał zgorsze- 
nie przed syny Izraelskie, 
Łeby iedli, i wszeteczeń- 
stwo płodzili: 

15. Także maszi ty trzy- 
maiące naukę Nikolnitów. 

16. Tymże sposobem po- 
kutuy : aieśli nie będziesz 
pokutował, przyidęć to- 
bie rychło, i będę wał- 
czył z niemi mieczem ust 
moich. 

17. Kto ma ucho, niech 
słucha co Duch mówi ko- 
ściołom: zwycięzcy dam 
mannę skrytą; i dam mu 





Obiawienie 










kamyk biały, i na ki 
ku imię nowe napisan 
którego nikt nie zna, 
dno ten, który ie bierze 

18. A Aniołowi Tyatyr- 
skiego Kościoła napisz: 
Toć mówi Syn Boży, któ 
ry ma oczy iako płomień 
ogniowy, a nogi iego po- 
dobne mosiądzowi. 

19. Znam uczynki twoie, 
i wiarę i miłość twoię, i 
posługowanie, i cierpli- 
wość -twoię , i uczynki 
twoie ostatnie obfitsze niż 
pierwsze. | 

20. Ale mam przeciwko 
tobie trochę: ik niewie- 
ście Jezabelli, która się 
mieni bydź  prorokiaią, 
dopuszezasz nczyć i zwo- 
dzić sługi moie,żeby wsze- 
teczeństwo płodzili i rze- 
czy bałwanom ofiarowane 
tedli. 

21. I dałem iey czas, a- 
by pokutowała: a nie chce 
pokutować z wszeteczeń- 
stwa swego. 

22. Oto porzucę ią m 
łoże: a którzy x nią cu- 
dzołożą, w ueisku wiel- 
kim będą; ieśliby nie 
pokutowali z uczynkow 
swoich. 

23. A dzieci iey pobiię 

| 
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na śmierć: 1 poznaią 
wszystkie kościoły, iżem 
ia iest , który badam się 
nerek i sere; i dam ka- 
Łdewu z was według u- 
czynkow iego. 

24. A'wam i drugim, 
którzyście w Tyatyrze 
mówię:  którzykolwiek 
nie maią tey nauki, iktó- 
rzy nie poznali głęboko- 
ści szatanskich, iako mó- 
wią, niewłożę na was in- 
nego brzemienia. 


25. Wszakże to co ma- 


cie, trzymaycie aż przyi- 
d 


lę. . 

26. A ktoby zwyciężył, 
i zachował aż do konca 
uczynki moie: dam mu 
zwierzchność nadPogany. 

27. I będzie ie' rządził 
laską żelazną, a iako sta- 
tek zduński będą skru- 
szeni: 

28. Jakom ia też wziął 
od Qyca' moiego: i dam 
mu gwiazdę zaranną. 

29. Kto ma ucho, niech 
słucha, co Duch kościo- 
łom mówi. 


ROZDZIAŁ III. 

1. A Aniołowi kościo- 
ła Sardyńskiego napisz: 
'Toć mówi ten; który ma 





555 


siedm Duchow Bożych, i 
siedm gwiazd: znam u- 
czynki twoie; iż masz 
imię, że żyjesz, aleś iest 
umarły. 

2. Bądź czuyny, '4 u- 
twierdzay inne co umrzeć 
miały. Albowiem nienay- 
duię uczynkow twoich 
zupełnych przed Bogiem 
moim. 

3. Pamiętay tedy, iakoś 
wziął i słyszał: a choway, 
i pokutay. Jeśliż tedy 
czuć nie będziesz, przyi- 
dęć do ciebie iako zło- 
dziey, a nie poznasz, któ- 
rey godziny przyidę dó 
ciebie. * 

4. Ale masz mało imion 
w Sardziech , którzy nie 
pokałali 'sżat swoich: i 
chodzić bedą ze mną w 
białych szatach, ik godni 


są. 

5. Kto zwycięży , tak 
będzie obleczon w szaty 
białe, a nie wymażęimie- 
nia iego z ksiąg żywota, 
i wyznam imię iego przed 
Qycem moim, i przed A- 
nioły iego. 

6. Kto ma ucho, niech 
słucha , co Duch kościo- 
łom mówi. 

7. A Aniołowi kościoła 
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Ehiladelphskiego napisz: 
To mówi Święty i praw- 
dziwy, on który maklucz 
Dawidow : który otwiera, 
a kaden nie zawiera: za- 
wiera, a kaden nie otwie- 
ra. 

8. Wiem uczynki twoie. 
Otom dał przed tobą drzwi 
otworzone, których ka- 
den nie może zamknąć: 
fŁ masz małą moc, i za- 
chowałeś słowo moie, i nie 
zaprzałeś sią imienia mo- 
iego. 

9. Oto dam z bożnicy 
szatańskiey niektóre, 00 
się powiadaią bydź kyda- 
mi, a nie są, ale kłamaią. 
Oto uczynię im, ikby 
przyszli, i pokłonili się 
przed nogami twemi: i 
poznaią, iżem ia ciebie 
umiłował. 

10. Iżeś zachował słowo 
cierpliwości moiey, ia tek 
ciebie zachowam od go- 
dziny pokuszenia, która 
przyiść ma na wszystek 
świat kusić mieszkaiące 
na ziemi. 

11. Otoidę rychło: trzy- 
may co masz, aby żaden 
nie wziął korony twoiey. 

12. Kto zwycięły, uczy- 
nię go słypem w kościele 





Boga mego: a więcey : 
niego nie wynidzie: i na- 
piszę na nim imię 
mego, i imię miasta Boga 
mego nowego Jeruzalem. 
które zstępuie z nieba od 
Boga mego, i imię moie 
nowe. 

13. Kto ma ucho, niechay 
słucha, co Duch mówi ko- 
ściołom. 

14. Aniołowi kościoła 
Laodyckiego napisz: To 
mówi Amen, świadek on 
wierny i prawdziwy, któ- 
ry iest początkiem stwo- 
rzenia Bożego. 

15. Znam sprawy twoie, 
ikeś nie iest ani zimny, a- 
ni gorący. Bodaybyśtył 
zimny, albo gorący. 

16. Ale ikeś ostygły, a 
ani zimny, ani gorący, 
pocznę cię wyrzucać 
ust moich. 

17. Ik mówisz, żem iest 
bogaty, i zbogaciałem, a 
niczego nie potrzebuię. A 
nie wiesx,ikeś ty nędzny, 
i mizerny, i ubogi, i śle- 
py,inagi 

18. Radzęć, abyś zobie 
kupił u mnie złota w o- 
gniu doświadczonego, że- 
byś się zbogacił: i szaty 
białe, żebyś oblokł, aby 
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się nie okazowała 'sromo- 
ta nagości twoiey: a na- 
maż maścią lekarską oczy 
twoie, abyś widział. 

19. Ja którekolwiek mi- 
łuię , strofuię i karzę. 
Bądźże tedy żarliwym, a 
pokutny. 

20. Oto ztoię u drzwi i 
kołacę. Jeśliby kto usły- 
szał głos moy, iotworzyi 
mi drzwi: wnidę do nie- 
go, i będę z nim wiecze- 
rzał, a on ze mną. 

21. Kto zwycięży, dam 
mau siedzieć z solą na sto- 
licy moiey: iakom ia tek 
zwyciężył, i usiadłem z 
Qycem moim na stólicy 
iege. 

22. Kto ma ucho,. niech 
słucha , co Duch kościo- 
łom mówi. 


osz Iv. 
1. Potymem widział, .a 
oto Wzył "otyorzone w 
iebie; a głos pierwszy, 
kórym słyszał, iakoby 
trąby gadalącey ze mną 
mówił: Wstąp sam, a po- 
kążęć to, co się ma dziać 
rychło potym. 
2. A natychmiast byłem 
w duchu: a oto stolica 





postawiona była na nie- 
bie, a na stolipy siedzący. 

3. A ten siedzący był 
poyźrzeniem podobny ka 
mieniowi Jaspisowi iSar- 
dynowi: a tęcza była o- 
koło stolicy poyźrzeniem 
podobna Smaragdowi. 

4. A około oney stolicy. 
stolic dwadzieścia i ezte- 
ry: a na stolicach dwa- 
dzieścia i czterech star- 
szych siedzących oble- 
czonych w szaty białe; a 
na głowiech ich korony 
złote. j 

5. A z.stolicy wychodzi- 
ły błyskawice, i głosy, i 
gremy : a siedm lamp go- 
raiących przed stolicą, 
którzy są siedm Duchow 
Bożych. 

6. A przed stolicą iako 
morze szklanne podobne 
kryształowi: a w pośrzo- 
dka stolicy i okołostolicy 
czy'oro zwierząt pełne 0- 
ezu x przodku i z tyłu. 

1. A zwierzę pierwsze 
podobne było Iwowi, a 
wtore zwierzę podobne 
cielcowi, a trzecie zwie- 
rzę miało oblicze iako 
człowiek, a czwartezwie= 
rzę podobne orłowi lataią- 
cemu. 
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8. A to czworo zwierząt, 
każde z nieh zosobna mia-| 
ły po sześć skrzydeł 0- 
koło: a wewnątra pełne 
są oczu. A odpoczynku 
nie miały wednie i w no- 
oy, mówiąc: ' Swięty, 
Święty, Swięty Pan Bog 
wszechmogący; który 
był, i który iest, i który 
ma przyśść. 

9. A gdy one zwierzęta 
dawały chwałę, i czość i 
dziękowanie siedzącemu 
na stolicy, i Łylącemu na 
wieki wieków. 

10. Upadli czterey i dwa- 
dzieścia starszych przed 
onym, który siedzi na 
stolicy, i kłaniali się ży- 
iącemu na wieki wieków, 
i porzucali korony. awe 
przed stolicą mówiąc: 






chwałą, i cześć, i moc: 
gdyżeś tystworzył wazy-. 
stkie rzeczy, i dla woli, 
twoiey były. i stworzone 
są. . 


ROZDZIAŁ V. 
1. widziałem w pra», 





wiey siedzącego na stoli- 
cy, księgi napisane we- | 
wnątrz i zewnątrz zapie- 


czętowane siedmią pie 
częci 

2. I widziałem Anioła 
mocnego, głosem wielkim 
obwoływaiącego :  ktok 
iest godzien otworzyć 
księgi , i rozwiązać pie- 
częci ich? 

3. A żaden nie mogł ani 
w niebie, ani na ziemi, 
ani pod ziemią otworzyć 
ksiąg, ani na nie patrzyć. 

4. A iam wielce płakał: | 
iż żaden nie był nalexion | 
godny otworzyć księgi, 
ami na nie patrzyć. 

5. Leczieden z starszych 
rzekł mi: nie płacz, oto 
zwyciężył lew on x poko. 
lenia Judowego, korzeń 
Dawidow: aby otworzył 
księgi, i rozwiązał siedm 
ich pieczęci. |., 

6. widziałem; a ono w 
pośrzod stolicy i czworga 
zwierząt, :i w pośrzodku 
onych starszych baranek 
stał iako zabity; maiąc. 
siedm rogów i oczy siedm; 
które są. siedm Duchow 
Bożych posłanych na 
wszystkę ziemię. 

7. przyszedł, i wziął 
księgi z prawicy siedzą- 
cego. na stolicy. 

8. A gdy otworzył księ- 
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1, ono czworo zwierząt i 
ni ozterey i dwadzieścia 
tarsi upadli przed Ra- 
ankiem, maiący kady z. 
ich arfy , i cząszo złote 
ełne wonności, które są 
nodlitwy Świętych. 

9. I śpiewali nową pieśń, 
mówiąc: Godzieneś iest 
Panie wziąść księgi, i, 
stworzyć pieczęci ich, 
iŁeś byłzabit, i odkupi- 
leś nas Bogu przez krew 
twoię, ze wszelakiego po- 
kolenia, i ięzyka, i ludu, 
i narodu; 

10. I uczyniłes nas Bo- 
gu naszemu królestwem 
i kapłanami, i będziemy 
krolować na ziemi. 

11.1 widziałem, i sły- 
szałem głos wielu Anio- 
Jow około stolicy, i onych 
zwierząt, i onych star- 
szych, a była liczba ich 
tysiące tysiącow : 

12. Mowiących głosem 
wielkim : Godzień iest 
Beranek, który iest zabi- 
ty, wziąść moc, i bóstwo, 
i mądrość, i siłę, i cześć, 

i chwałę, i błogosławień- 
stwo. 

13. A wszelkie stworze- 
mie , które iest na niebie 
ina ziemi, i pod riemią; 








słysza- 





łem mowiące: Siedzące- 
mu na stolicy, i Baran- 
kowi błogosławieństwo, i 
cześć, i chwała, i moc na 
/ | wieki wieków. 

14. A oaworo zwierząt 
A oni 


mowiło: Amen. 
czterey i dwadzi 
rsi upadli na obli e, 
i kłaniali się żyiącemu na 
wieki wieków. 

ROZDZIAŁ VI. 

1. I widziałem , ik o- 
tworzył Baranek iednę z 
siedmi pieczęci: i słysza- 
łem iedno ze eszterech 
zwierząt mówiące, iako- 
by głos gromu: chodź, a 
patrzay. 

2. I widziałem: a oto 
koń biały, a ten co na 
nim siedział, miał łuk: i 
dano ma koronę, i wy- 
szedł zwyciężaiąc , aby 
zwyciębył, || - 

3. A gdy otwórzył wto- 
rą pieczęć, słyszałem 
wtore zwierzę mówiąc: 
chodź, a patrzay. 

4. I wyszedł drugi koń 
rydzy: a temu eo na nim 
siedział, dano mu, aby 
odiął pokoy s ziemi, a 
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iżhy iedni drugie zabiia- 
li, i dano mu miecz wielki. 

5. A gdy otworzył trze- 
cią pieczęć , słyszałem 
trzecie zwierzę mówiące: 
chodź, a patrzay. A oto 
koń wrony: a ten ce na 
pm siedział , miał szalę 

ce awoiey. 

KI 1 słyszałem , iakoby 
głos w pośrzodku czwor- 
ga zwierząt mówiących : 
miarka pszenicy za grosz, 
a trzy miarki ięczmienia 
xa grosz, a nie szkodź o- 
liwy i wina. 

7. A gdy otworzył czwar-| 
tą pieczęć, słyszałem 

los czwartego zwierzę- 
M maówiącogo: chodź, a 
patrzay. 

8.A oto koń blady: a 
tego, który siedział na 
nim, imię było śmierć, a 
piekło szło za nim, i da- 
na mu'iest mos nad czte- 
remi częściami ziemi, z0- 
biiać mieczem, głodem, i 
śmiercią, i przez zwie- 
rzęta ziemskie. 

9. A gdy otworzył piątą 

















pieczęć: widzialem pod 
oltarzem dusze pobitych 
dla słowa Bożego, i dla 
świadoctwa które miały. 

10. I wołały głosem 


— 
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wielkim, mówiąc: doką- 
dke Panie (Swięty i pra- 
wdziwy) nie sądzisz i nie 
mścisz się krwie naszey 
nad temi. co mieszkaią 
na ziemi f 

11.1 date każdemu z 
nich po szacie białcy i po- 
wiedziano im, aby ieszcze 
odpoczęły na mały czas, 
akby się też wypełni 
warzysze ich, i braci 
którzy maią bydź pobici 
iako i oni. 

12. I widziałem, gdy o- 
tworzył szostą pieszęć; 
aliści się stało wielkie 
trzęsienie ziemi, i słońce 
się stało czarne iakowor 
włosiany, i księżyc wszy- 
stek stał się iako krew: 

13.A gwiazdy z nieba 
upadły na ziemię, iako 
drzewo wrzuca niedoy- 
śrzałe figi, gdy od wiatru 
wielkiego bywa xatrzę- 
siono. 

14. A niebo odstąpiło 
iako księgi zwinione: a 
wszelka gora, i wyspy z 
awoich mieysc poruszóne 
są. 

16. A Krolowie ziemi, i 
Kaiąkęta, i Rotmistrze, 
i bógaci, i każdy niewol- 






nik, i 
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olny pokryli się 
w iamy i w skały gor, 
- 16. Irzekli gorom iska- 
łom; wpadniycie na nas, 
i zakryicie nas od oblicza 
siedzącego na stolicy, i 
od gniewu Barankowego: 
17.1% przyszedł dzień 
©n wielki gniewu ich. A 
ktoż się ostać będziemogł? 


ROZDZIAŁ VII. 

1. Potymem widział 
czterech Aniołow stoią- 
wych na czterech węgłach 
ziemi, trzymaiących czte- 
ry wiatry ziemi, aby nie 
wiały na ziemię, ani na 
morze, ani na żadne drre- 


wo. 

2. I widziałem drugiego 
Anioła wstępuiącego od 
wschodu słońca maiącego 
pieczęć Boga żywego: i 
zawołał głosem wielkim 
ku czterem Aniołom, któ- 
rym dano iest szkodzić 
ziemi i morzu, 

3. Mowiąc: nie szko- 
dźcie ziemi i morzu, ani 
drzewom, aż popieczętu- 
iemy sługi Boga naszego 
na czołach ich. 

4.1 słyszałem liczbę pie- 
ezętowanych, sto i czter- 
dzieścii cztery tysiące pie- 
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czętowanych ze wszech 
pokolenia synow Izrael- 
skich. 

5. Z pokolenia Judowe- 
go dwanaście tysięcy pie- 
czętowanych. Z pokole- 
nia Rubenowego dwana- 
ście tysięcy pieczętowa- 
nych. Z polenia Gadowe- 
go, dwanaście tysięcy pie- 
czętowanych. 

6. Z pokolenia Assero- 
wego, dwanaście tysięcy 
pieczętowanych. Z poko- 
lenia  Nephtalimowego, 
dwanaście tysięcy pieczę- 
towanych. Z pokolenia 
Manassessowego, dwana- 
ście tysięcy pieczętowa- 
nych. 

7. Z pokolenia Symeo- 
nowego dwanaście tysię- 
cy pieczętowanych. Ź po- 
kolenia Lewiego, dwana- 
ście tysięcy pieczętowa- 
nych. Z pokolenia [za- 
charowego, dwanaście ty- 
sięcy pieczętowanych. 

8. Z pokolenia Zabulo- 
nowego, dwanaście tysię- 
cy pieczętowanych. Z po- 
kolenia Jozefowego, dwa- 
naście tysięcy pieczęto- 
wanych. Z pokolenia Ben- 
iaminowego , dwanaście 
tysięcy peczętowanych, 

n 
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Obiawienie 





9. Potymem widział rze- 
szą wielką, którey nie 
mogł nikt przeliczyć, z 
każdego narodu i pokole- 
nia, iludzi, i ięzykow: 
stoiącą przed stolicą, i 
przed oblicznością Baran- 
„ka, przyobleczeni w sza- 
ty białe, a palmy w ręku 


ich, 

10.1 wołali głosem wiel- 
kim mowiąc: Zbawienie 
Bogu naszemu siedzące- 
mu na stolicy, i baranko- 
wi. 

1I.A wszyscy Anioło- 
wie stali około stolice i 
starszych i czworga zwie- 
rząt : i padli przed stolicą 
na oblicza swe, i pokłon 
uczynili Bogu, 

12.Mowiąc ; Amen. Bło- 
gosławienie, i chwała, i 
mądrość, i dziękowanie, 
i cześć i moc, i siła Bogu 
naszemu na wieki wie- 
ków. Amen. 

13. I odpowiedział ie- 
den z starszych, i rzekł 
mi: Ci którzy są oble- 
ezehi w szaty białe, któ- 
rzyż są? i zkąd przyszli? 

14. Lrzekłem mu: Pa- 
nie moy, ty wiesz. I po- 
wiedział mi: Cić są któ- 
**y przyszli zucisku więl- 





kiego, i obmyli szaty 
swoie, i wybielili ie we 
krwi barankowey. 

15. Dlategoć są przed 
stolicą Bożą, i służą mu 
we dnie i w nocy w ko- 
ściele iego: a siedzący 
na stolicy mieszkać bę- 
dzie nad niemi. 

16. Nię będą więcey ła. 
knąć ani pragnąć, ani na 
nie głońce przypadnie, a- 
ni żadne gorąco. 

17. Albowiem baranek 
który iest w pośrzodku 
stolice, będzie ie rządził, 
i poprowadzi ie do źrzo- 
deł wod żywota: i otrze 
Bog wszelką łzę z ocw 
ich. 


ROZDZIAŁ VIII 

1. A gdy otworzył sio- 
dmą pieczęć , stało się 
milczenie na niebie, iako- 
by puł godziny. 

2. I widziałem onych 
siedm Aniołow którzy 
stoią przed Bogiem; a da- 
no im siedm trąb. 

3. A drugi Anioł przy- 
szedł, i stanął przed oł- 
tarzem, maiąc kadzielnicę 
złotą: i dano mu wiele 
kadzenia , aby oddał z 
modlitew wszech świętych 
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na ołtarz złoty, któryiest 

przed stolicą Bożą. 

„4. I wstąpił dym kadze- 

nia z modlitew świętych 

z ręki Anielskiey przed 
ja. 


551 wziął Anioł kadziel- 
nicę, i napełnił ią ogniem 
x ołtarza, i wrzucił na 
ziemię: i stały się gro- 
my, i głosy, i łyskawice, 
i trzęsienie ziemi wielkie. 

6. A siedm Aniołow ma- 
iących siedm trąb , nago- 
towali się, aby trąbili. 

7. I zatrąbił Anioł pier- 
Wszy, i stał się gradi o- 
gien, zmieszany ze krwią, 
i zrzucony ieat na ziemię: 
i trzecia część ziemiezgo- 
rzała,i trzecia część drzew 
zgorzala, i wszelka trawa 
zielona zgorzała. 

8. A zatrąbił wtory A- 
nioł: a iakoby wielka go- 
ra ogniem pałaiąca, wrzu- 
cona iest w morze, i stała 
się krwią trzecia część 
morza: 

9. I pozdychała trzecia 
część stworzenia Żyiąć 
go w morzu,i trzecia cz 
okrętow zginęła. 

10. I zatrąbił Anioł trze- 
ci, i spadła z nieba gwia- 
zda wielka, goraiącaiąko 








pochodnia, i upadła na 
trzecią część rzek, i na 
źrzodła wod: 

11. A imię gwiazdy, na- 
zywaią piołun : i obrociła 
się trzecia część wod w 
piołun:. a wiele ludzi po- 
marło od wod, ik zgor- 
zkniały. * 

12. I zatrąbił Anioł 
czwarty , i zarażona iest 
trzecia część słońca, i 
trzecia część księżyca, i 
trzecia część gwiazd, tak 
ik się ich trzecia część 
zaćmiła, i trzecia część 
dnia nie świciła , i nocy 
także. 

13. I widziałem, i sły- 
szałem głós iednego orła 
lecącego w późrzod nieba, 
mowiącego głosem wiel- 
kim: Biada, biada, biada. 
mieszkaiącym na ziemi: 
od innych głosow trzech 
Aniołow którzy zatrąbić 
maią. 

ROZDZIAŁ IX. 

1. I zatrąbił piąty A- 
nioł, i widziałem gwia- 
zdę ano spadla z niebana 
ziemię, a dano iey klucz 
studnie przepaści. 

2. I otworzyła studnią 
przepaści : i wystąpił dym 

Nan 2 
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z studnie, iako dym pieca 
wielkiego: i zaćmiło się 
słońce i powietrze od dy- 
mu studni. 

3. I wyszły z dymu stu- 
dni 
i dano im moc, iako nia- 
ią moe niedźwiadkowie 
xiemacy ; 

4. A roskazano im keby 
nie psowały trawy ziemie, 
ani wazelkiey zielonoś 
ani wszelkiego drzewa : 
oprocz samych ludzi któ- 
rzy nie maią pieczęci Bo- 
key na czołach swoich. 

5.A dano im aby ich 
nie zabiiali: ale aby te 
męczyli pięć miesięcy: a 
męczenie ich, iako męcze- 
nie niedźwiadkowe, gdy 
asłowieka ukąsi. 

6. A w one dni szukać 
będą ludzie śmierci, anie 
naydą iey: i będą kądać 
umrzeć, a uciecze śmierć 
od nich. 

1. A podobieństwa sza- 
rańczy, były podobne 
koniom zgotowanym na 
woynę: a na głowąch ich 
iakoby korony podobne 
złota: a twarzy ich iako 
twarzy człowiecze. 








BM. 5.1 miały włosy iako: 


rańcze na ziemię, | gł 


Obiatoienie 


włosy niewieście ; a zęby 
ich, były iako zęby Iwie. 
9. A miały pancerze ia- 
ko pancerze żelazne: a 
głos skrzydeł ich iako 
łos wozow wielu koni 
biekących na woynę. 
10.1 miały ogony po- 
dobne niedźwiadkom, 2 
wich ogonach żądła były: 
a ich moc iest szkodzić 
ludziom przez pięć mie- 


sięcy. 
II.A miały nad sobą | 


krola anioła przepaści, 
któremu imię po Zydow- 
sku Abaddon, a po Gre- 
€ku Apollion, a po Łaci- 
nie Exterminans, to iest 
zatracaiący. 

12. Biadaiedna przeszła, 
a oto idą ieszcze dwie 
biedy potym. 

13.1 zatrąbił Anioł szo- 
sty: i słyszałem głos ie- 
den ze czterech rogow 
ołtarza złotego , który 
iest przed oczyma Boże- 
mi, 

14. Mowiący szostemu 
Aniołowi który miał tra- 
bę : Rózwiąk onych czte- 
rech aniołow, uwiązanych 
uwielkicy rzeki Euphra- 


ty. 
15. I rozwiązani są oni 
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czterey Aniołowie, któ- 
rzy byli' zgotowani na go- 
dzinę, na dzień,i na mie- 
siąc, i na rok:.aby pobili 
trzecią część ludzi. 

16. A liczba konnego 
woyska była po dwakroc 
sto tysięcy milionow. A 
słyszałem liczbę ich. 

17. I takżem widział ko- 
nie w widzeniu: a sie- 
dzący na nich, mieli pan- 
cerze ogniste, i Hyacyn- 
towe, i siarczane; a gło- 
wy onych koni były iako 
głowy lwie: a x gęby ich 
wychodzi ogień, i dym, i 
siarka. 

18. A od tych trzech 
plag pobita iest trzecia 
część ludzi, od ognia i od 
dymu i od siarki, które 
wychodziły z gąb ich. 

19. Albowiem władza 
koni iest w gębach ich, i 
w ogonach ich. Bo ogony 
ich, wężom są podobne, 
maiąc głowy: a temiż 
szkodzą. 

20.A inni ludzie którzy 
nie są pobici temi plaga- 
mi, ani pokutowali za u- 
czynki rąk swych, aby 
się nie kłaniali czartom i 
bałwanom złotym,. i sre- 
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kamiennym, i drze 
nym; którzy ani widzieć 
mogą, ani słyszeć, ani 
chodzić, 

21. I nie pokutowali za 
mężoboystwa swoie, ani 
za czary swoie, ani za 
wszeteczeństwo swoie, a- 
ni za złodzieystwa swoie. 


ROZDZIAŁ X. 


1. I widziałem drugie- 
go anioła mocnego zstę- 
puiącego z nieba, w obłok 
obleczonego, a na głowie 
iego tęcza, a oblicze icgo 
było iako słońce, a nogi 
iego iako słupy ogniowe. 

2.A miał w ręce swey 
książeczki otworzone: i 
postawił nogę swoię pra- 
wą na morzu, a lewą na 
ziemi, 

3. Izawołał głosem wiel- 
kim, iako gdy lew ryczy. 
A gdy zawołał, wymowi- 
ły siedm gromow głosy 
swoie. 

4. A gdy sicdm gromow 
wymowiły głosy swoic, 
iam był pisać miał: alem 
usłyszał głos z nieba mo- 
wiący mi: Zapieczętny co 
mowiły siedm gromow: a 
nie pisz tego. 








brnym, i miedzianym, i| 5. A Aniołktóregom wi- 
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Obiaswient: 





dział stoiącego na morzu, 
i na ziemi, poduiosł rękę 
awoię do nieba, 

6. I przysiągł przez ży- 
iącego na wieki wieków, 
który stworzył niebo i co 
w nim iest: i ziemię, i 
to co na niey iest: i mo- 
rze, i to co w nim 
Ze czasu iuk nie-będzi 

7. Ale we dni głosu.A- 
nioła siodmego , kiedy 
pocznie trąbić , dokona 
się tajemnica Boża, iako 
oznaymił przez sługi swe 
Proroki. 

8. 1 słyszałem głos z 
nieba zasię mowiący ze 
mną: irzekący: ldź, a 
weżmiy książeczki otwo- 
rzonez ręki Anioła stoią- 
cego na morzu i na ziemi. 

9. I poszedłem do Anio- 
ła, mowiąc mu aby midał 
książeczki. I rzekł mi: 
Weżmiy książeczki a 
ziedz ie: i gorzkim uczy- 
nią żołądek twoy, ale w 
uściech twoich słodkie 
będą iako miod. 

10. I wziąłem książki z 
ręki Anioła, i ziadłem ie: 
i były w uściech moich 
słodkie iako miod: ale 
gdym ie pia, brzuch 

10y zgorz] 

na 780 niał, 











11. I rzekł mi: Musisz 
zasię. prorokować poga- 
nom, i narodom, i ięzy- 
kom, i wielom krolom. 


ROZDZIAŁ XI. 


1. I dano mi trzcinę po- 
dobną laśće: i rzeczono 
mi: Wstań, a zmierz ko- 
ścioł Boży, i ołtarz, i mo- 
dlące się w nim. 

2. A sien, która iest przed 
kościołem, wyrzuć precz, 
a nie mierziey: albowiem 
dana iest Poganom, a mia- 
sto święte deptać będą 
czterdzieści i dwa miesiąc 
ce: 

3. I dam dwiema świad- 
kom moim, i prorokować 
będą tysiąc dwieście i 
sześćdziesiąt dni, oble- 
czeni w wory. 

4. Cić są one dwie oli- 
wie i dwa świeczniki sto- 
iące przed oblicznością 
Pana ziemi. 

5.A ieśliby im kto cheiał 
szkodzić: ogień wyni- 
dzie z ust ich, i poźrze 
nieprzyiacioły ich; a ie- 
śliby im kto chciał szko- 
dzić, ten tak ma być za- 


bity. 
6. Ci maią moc zamykać 
niebo, aby deszcz nie szedł 
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we dni proroctwa ich: i 
maią moc nad wodami o- 
brocić ie w krew, i zara- 
xić ziemię wszelką plagą, 
ileby kroć chcieli. 

7. A gdy dokończą świa- 
dectwa awoiego: bestya 
która wychodzi z przepa- 
ści, stoczy z niemi bitwę, 
i zwycięży ie, i pobiie ie. 

8. A ciała ich leżyć bę- 
dą naulicach miasta wiel- 
kiego, które duchownie 
nazywaią Sodomą i Egi- 
ptem, gdzie też Pan ich 
był ukrzyżowan. 

9. I uyźrzą niektórzy z 
pokolenia, i z ludzi, iz 
ięzykow , i z Poganow 
ciała ich przez pułczwarta 
dnia: a ciał ich nie do- 
puszczą kłaść w grob, 





mi radować się nad niemi 
będą, i będą dobrey myśli: 
i upominki poślą iedni 
drugim , ik cidway Pro- 
rocy trapili mieszkaiące 
na ziemi. 

11.A popułczwarta dnia, 
duch żywota od Boga 
wszedł w nie. I stanęli na 
nogach swoich, a boiaźń 
wielka przypadła na tych, 
co na nie patrzali. 


12.1 usłyszcii głos wiel- 
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ki z nieba, mowiący im: 
Wstąpcie sam. I wstąpili 
na niebo w obłoku: i pa- 
trzyli na nie nieprzyia- 
ciele ich. 

13. A w oney godzinie 
stało się wielkie trzęsie- 
nie ziemie : iupadła dzie- 
siąta część miasta: i po- 
bite są w onym trzęsieniu 
ziemi siedm tysięcy imion 
ludzi: a drudzy się polę- 
kli, i dali chwałę Bogu 
niebieskiemu. 

14. Biada wtora przeszła: 
a oto biada trzecia przyi- 
dzie rychło. 

15. I zatrąbił Anioł sio- 
dmy: i stały się głosy 
wielkie na niebie mowią- 
ce: Krolestwo tego świata 
stało się krolestwem Pa- 
na naszego i Chrystusa 
tego, i będzie krolował na 
wieki wieków.. Amen. 

16. A oni cztercy idwa- 
dzieścia starsi którzy 
przed oblicznością Bożą 
siedząna stolicach swoich, 
upadli, na oblicza swe, i 
pokłonili się Bogu, 

17. Mowiąc: Dziękuie- 
my tobie Panie Boże 
wszechmogący, któryś 
iest, i któryś był, i który 
masz przyjść: iżeś wziął 
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moc twą wielką, i otrzy 
małeś krolestwo. 

18. l rozgniewali się Po- 
ganie, i przyszedł gniew 
twoy, i czas umarłych, 
aby byli sądzeni, i abyś 
oddał zapłatę sługom 
twoim Prorokom i świę- 
tym, i boiącym się imie- 
nia twego małym i wiel- 
kim, i abyś wytracił te co 
popsowali ziemię. 

19. I otworzony był ko- 
ścioł Boży na niebie: i 
okazała się skrzynia te- 
stamentu iego w kościele 
iego, i stały się łyskawi- 
ce, i głosy, i trzęsienia 
xiemi, i grad wielki. 


ROZDZIAŁ XIL 

1] ukazał się znak 
wielki naniebie ; Niewia- 
sta obleczona w słońce, a 
księżye pod iey nogami, 
a na głowie iey korona 
z gwiazd dwunastu. 

2. A będąc brzemienną 
wołała boleiąc, i męczyła 
się rodząc. 

3. I ukazał się drugi 
znak na niebie: a oto 
amok wielki rydzy, ma- 
iący siedm głow, i rogow 
dziesięć: a na głowach 


h iego siedm koron: 















4. A ogon iego ci: 
trzecią część gwiazd ni 
bieskich , i zrzucił ie 
ziemię : A smok on stat 
przed niewiastą k 
miała porodzić : aby zii 
dziecię iey gdyby por 
dziła. 

5. I porodziła syna m 
Łczyznę, który miał 
dzić wszystkie pogany 
ską żelazną: i po 
iest dziecię iey do 
i do stolicy iego : 

6. A niewiasta ucić 


na pustynią gdzie mi 


dziesiąt dni. 

7.1 stała się wielka bi- 
twa na niebie. Michałi 
Aniołowie iego walczyli 
przeciw smokowi, smok 
tek walczył i Aniołowie 
iego. 

8. Lecz nie przemogli, 
ani mieysce ich daley zna- 
lezione iest na niebie. 

9. I zrzucon iest on smok 
wielki wąż starodawny, 
którego zowią diabłemi 
szatanem, który zwodzi 
wszystek świat: i zrzucon 
fest na ziemię, i aniołowie 
iego z nim są zrzuceni. 
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7740. I słyszałem „głos 
wielki na niebie mówią- 
cy: Terażt stało zba- 
wienie i moe, i królestwo 
Boga naszego, i zwierz- 
chność Chrystusa iego: 
ik zrzucon iest oskarży- 
ciel braci naszey, który 
ie oskarżał przed obli- 
cznością Boga naszego we 
dnie i w nocy. 

11. A oni zwyciętyli go 
dla krwie barankowey, i 
dlasłowa świadectwa swe- 
go, a nie umiłowali dusz 
swoich aż do śmierci. 

12. A przetoż weselcie 
się niebiosa, i wy, ktorzy 
mieszkacie na nich. Bia- 
da ziemi i morzu: ik stą- 
pił diabeł do was maiąc 
wielki gniew, wiedząc ik 
mały czas ma. 

13.A gdy widział smok, 
iż był rrzucon na ziemię, 
prześladował niewiastę, 
która była porodziła mę- 
żczyznę. 

14. I dano niewieście 
dwie skrzydle orła wiel- 
kiego, aby leciała na pu- 
stynią na mieysce swoie, 
ią żywią przez czas 
i czasy, i przez połowicą 











15. I wypuścił wąż z 
gęby swoiey za niewiastą, 
wodę iako rzekę: aby u- 
czynił żeby ią rzeka por- 
wała. 

16. I ratowała ziemia 
niewiastę, i otworzyła 
ziemia usta swe, i wypiła 
rzekę, którą był wypuścił 





amok na niewiastę, iszedł 
aby walczył z drugiemi x 
plemienia iey, którzy za- 
chowywaią przykazania 
Boże, i maią świadectwo 
Jezush Chrystusa. 

18.1 stanął na piasko 
morskim. 


ROZDZIAŁ XM 

1. | widziałem bestyą 
wychodzącą z morza, ma- 
iącą siedm głow, i rogow 
dzie! ięć, a na rogach iey 
dziesięć koron, a na gło- 
wachiey imiona bluśnier- 
stwa. 

2. A bestya ta, którąm 
widział, podobna była ry- 
siowi, a nogi iey iako no- 
gi niedźwiedzie, a gęba 
iey Iwowa. I dał icy smok 
moc swoię i władzą wiel- 











czasu od obliezności wę- | ką. 


żowey. 


3. A widziałem iedne 
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glow ieyiakoby na śmierć 
zabitą: a rana śmierciiey 
uleczona iest, I dziwo- 
wała się wszystka ziemia 
idąc za bestyą. 

4. 1 kłaniali się smoko- 

któ 





: Któ podobny 
bestyił a ktoz nią wal- 
czyć może? 

5. ldano iey usta mó- 
wiące wielkie rzeczy i 
bloźnierstwa: i dano iey 
moc czynić czterdzieści i 
dwa miesiące. 

6. [otworzyła usta swoie 
na bluźnierstwa pr. 
ko Bogu, a bluźniła imię 
iego, i przybytek iego, i 
te, którzy mieszkaią na 
niebie. 

7. I dano iey walkę czy- 
nić z świętemi, i zwycię- 
Łać ie. I danoiey władzą 
nad wszelkim pokoleniem, 
i ludem, i ięsykiem,i na- 
rodem. 

8.I kłaniali sięiey wszy- 





soy mieszkaiący na ziemi, 


których imiona nie są na- 
pisane w księgach ywota 
Baranka, zabitego: od za- 
Żokenia świata. 

9. Jeśli kto ma ucho, 


4 niech słucha. 





Obiawienie 


10. Ktow poymaniewie- 
dzie, w poymanie poy- 
dzie. Kto mieczem za- 
biia, ma być mieczem za- 
bity. Tućiest cierpliwość 
i-wiara świętych. 

11. I widziałem drugą 
bestyą występuiącą x zie- 
mie: a miała dwa rogi, 
podobne Barankowym : i 
mówiła iako smok. 

12. Lużywała wszystkiey 
władzy pierwszey bestyi 
przed nią: i uczyniła, żę- 
by ziemia i mieszkaiący 
na niey kłaniali się be- 
styi oney pierwszey, któ- 
rey śmiertelna rana była 
uleczona. 

13. Iuczyniła cuda wiel 
kie, że teki ogień uczyni- 
ła, aby zstąpił. przed lu- 
dzi na ziemię. 

14. I zwodzi mieszkalą. 
ce na ziemi, dla znaków, 
które iey dano czynić 
przed bestyą: mówiąc o- 
bywatelom ziemi, aby czy- 
nili obraz bestyi, która 
ma ranę mieczową, i o- 
Łyła. 

15. I dano iey aby da- 
wała ducha obrazowi -be- 
styi: a Łeby mówił obraz 
best czynił to aby po- 
bici byli którzybykolwiek 
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nie kłaniali się obrazowi 
bestyi. 

16. I.uczyni toe żeby 
wszyscy mali i wielcy, 
bogaci i ubodzy , i wolni 
niewolnicy mieli cechę na 


| prawey' ręce swoiey, albo 





na czelech swęich. 

17. A iżby żaden nie 
mogł kupić ani przedać, 
iedno maiący cechę, albo 
imię bestyi, albo "liczbę 
imienia iey. 

18. Tuć iest mądrość. 
Kto ma rozum ; niech o- 
bliczy liczbę bestyi. Al- 
bowiem liczba iest 'czło- 
wieka: a liczba iego 
sześć set sześćdziesiąt i 
sześć. 


ROZDZIAŁ XIV. 
1. I widziałem, a oto 
Baranek stał na górze. 


Syonie, a z nimsto cztet- | 


korwi i cztery tysiące 

ch imię iego,. i i- 
mię mię Ore iego napisane' 
na crelech swoich. 

2.:1 słyszałem głos z 
nieba , iako głos wiela 
wod, i iako gromu 
wielkiego : a głos, którym 
słyszał, iako gędźców gę- 
dących na arfach swoich. 

3. A śpiewalżiakoby no- 
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wą pieśń przed stolicą i 
przed czworgiem zwier- 
ząt, i starszemi: a żaden 
nie mógł. oney pieśni 
śpiewać, oprócz onych sta 
czterdzieści czterech ty- 
sięcy, x ziemi kupionych. 

4. Ció są którzy się m 
niewiastami nie.pokalali. 
Bo dziewicamisą. Cicho- 
dzą za Barankiem gdzie- 
kolwiek idzie. Ci kupieni 
są z ludzi pierwiastkami 
Boga i Barankowi: 

5.A w ich uściech nie 
nalazło się kłamstwo, al- 
bowiem bez zmaxy są 
przed stolicą Bożą. 

6. I widziałem drugiego 
Anioła lecącego przez po- 
śrzodek nieba, maiącego 
Ewangelią wieczną, aby 
ią opowiadał siedzącym 
na ziemi, i wszelkiemu 
narodowi; i pokoleniu, i 
ięzykowi, i ludowi : 

7. Mówiąc wielkim gło- 
sem: Boycie się Pana; 1 
chwałę mu daycie, ił przy- 
szła godzina sądu iego: a 
kłaniaycie się: temu któ- 
ry uczynił niebo i ziemię, 
morze i źrzodła wod. 

8. A za nim szedł drugi. 
Anioł mówiąc: upadła, 
upadła Babilonia, ona 
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wielka: która winem po- 
pędliwości wszeteczeń- 
stwa  swoiego napoiła 
wszystkie narody. 

9.A trzeci Anioł szedł 
za nim, mówiąc głosem 
wielkim: ieśliby się kto 
kłaniał bestyi i obrazowi 
iey, i wziąłby cechę na 
swe czoło , albo na rękę 
uwoię. 

10. I on pióbędzie zwi- 
na gniewu Bożego, które 
zmieszane iestzszczorym 
winem w kubku gniewu 
iego; i będzie męczon 
ogniem i siarką przed A- 
nioły świętemi , i przed 
Barankiem. 

11. A dym męki ich wstę- 
pować będzie na wieki 
wieków: a nie maią od- 
poczynku wedniei w no- 
cy, którzy się kłaniali be- 
styi i obrazowi iey, iieśli 
kto bierze cechę imienia 


iey. 

Ta. Tuć iest cierpliwość 
świętych, którzy chowaią 
przykazania Boże, i wia- 
rę Jezusową. 

13.1 słyszałem głos x 
nieba mówiący mi: na- 
pisz: Błogosławieni u- 
marli, którzy w Panu u- 
mieraią. Odtąd iuż mówi 


Obiawiesić 


Duch, aby odpoczęli od 
prac swoich, albowiem u- 
czynki ich za niemi idą, 

14.| widziałem, a oto 
obłok biały: a na obloka 
siedział podobny Synowi 
człowieczemu, maiący na 
głowie swey koronę zło- 
tą, aw ręce swey sierp 
ostry. 

15. A dragi Anioł wy. 
szedł z kościoła wołaiąc 
głosem wielkim ku sie- 

joemu na obłoku: za- 
puść sierp twoy, a kniy, 
gdyż przyszła godzina żę- 
cia, ponieważ uschło żni- 
wo „ziemi. 

16. Isapuścił on siedzą: 
cy na obłoku sierp swoy 
na ziemię, i pożęta iest 
ziemia. 

17.4 drugi. Anioł wy- 
szedł z kościoła, który 
ieat w niebie, mając i tea 
sierp ostry. 

18. 1 dragi Amoł wyązedł 
x. tóry miał moe 
nad ogniem , i zawołał 
wielkim głosem ku temu, 
który miał sierp ostry mó- 
wiąc: zapuść ten twoy 
sierp ostry, a zbieray gro- 
na winice ziemi: boś doy- 
źrzały ingody iey. 

19. Zapuścił tedy Anioł 
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sierp swoy ostry na zie- 
mię, i zebrał winnicę zie- 
mi,i wrzucił w kadź gnie- 
wu Bożego wielką. 

20. I deptano kadź przed 
miastem, i wyszła krew 
z kadzi ak do wędzidł 
końskich przez tysiąc 
sześć set staien. 


ROZDZIAŁ XV. 

1. I widziałem drugi 
znak na niebie wielki i 
dziwny: sielm Aniołow 
maiących siedm plag osta- 
tecznych. 14 w nich wy- 
konany iest gniew Boży. 

2. | widziałom iakoby 
morze szklanne zmiesza- 
ne z ogniem, ate cozwy- 
cięstwo otrzymali nad bc- 
stją i nad obrazem iey, i 
nadlliczbą imienia iey sto- 
iąee nad morzem szklan- 
nym maiące arfy Boże. 

3. Aipiewali pieśń Moy- 
Żesza sługi Bożego, i 
pieśń Barankowę, mówiąc: 
wielkie i dziwne są spra- 
wy twoie Panie Boże 
wszechmogący : sprawie- 
dliwe i prawdziwe są dro- 
gi twoie Krolu wieków. 

4.Któż się ciebie bać 
nie będzie Panie, a nie 
uwielbi imienia twego: 
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gdyżeś sam dobry iest, 
gdyk wszystkie narody 
przyidą, i przed tobą się 
kłaniać będą, że się oka- 
zały sądy twoie. 

5. A potymem widział, 
a oto otworzony iest ko- 
ścioł przybytku świade- 
ctwa w niebie. 

6. I wyszło siedm Anio- 
łów maiących siedm plag 
z kościoła obleczonych 
płótnem czystymi świe- 
tnym, i przepasanych 0- 
koło piersi złotemi pasy. 

7. A iedno ze czworga 
zwierząt dało siedmiu A- 
niołom siedm czasz zło- 
tych napełnionych gnie- 
wu Boga żyjącego na wie- 
ki wieków. 

8. I napełnił się kościoł 
dymu od maiestatu Boże- 
go, i od mocy iego: a nie 
mógł. nikt wniść do ko- 
ścioła, aż się skończyły 
siedm plag siedmi Anio- 
łów. 

ROZDZIAŁ XVI. 

1. I słyszałem głos wiel- 
ki z kościoła mowiący ©- 
nym siedmi Aniołom:idź- 
cie, a wyłeycie siedm 
czasz gniewu Bokego na 
ziemię. * 


5TA Obia: 


2. I wyszedł pierwszy, i 
wylał czaszę swą na zie- 
mię: i stał się zły iszko- 
dliwy wrzod w ladziach 
maiących cechę bestyi, i 
w tych, którzy się kłaniali 
obrazowi iey. 

3. I wylał wtory Anioł 
czaszę swą na morze, i 
stało się, iakoby krew u- 
marłego: a każda dusza 
kywa zdechła w morzu. 

4. I wylał trzeci Anioł 
czaszę swą na rzeki i 
źrzodła wod, i stały się 
krwią. 

5. I słyszałem Anioła 
wod mówiącego : ' spra- 
wiedliwyś iest Panie, któ- 
ryś iest, i któryś był 
Święty, któryś to osądził: 

6.1ż krew Świętych i 
Brorokow wylali, 'i dałeś 
tm krew pić: bo godni są. 
* T. I słyszałem drugiego 
z ołtarza mówiącego: tak 
"Panie Boże wszechmogą- 
cy prawdziwe i sprawie- 
dliwe sądy twoie. 

8. I wylał czwarty Anioł 
czaszę swą na słońce, i 
dano mu gorącem trapić 
ludzie, i ogniem: 

9. I znosili się ludzie 











zwierzchność nad temi 
plagami: a nie upamiętali 
się, aby mu chwałę dali. 

10. I wylół piąty Anioł 
czaszę swą na stolicę be- 
styi: i stało się krolestwo 
iey zaćmione, i żwali ię- 
zyki swoie od boleści. 

11. I bluźnili Boga nie- 
bieskiego od boleści i od 
wrzodow swoich, a nie 
pokaiali się od uczynkow ! 
swoich. ; ; 

12. I wylał szosty Anioł 
czaszę awą na onę wielką 
rzekę Euphratę: i wyst 
szył wodę iey, aby zgoto- 
wana była droga Krolom 
od wschodu słonca. 

13. I widziałem x ust 
smokowych, i z ustbestyi, ' 
i z ust fałszywego prore- 
ka trzy nieczyste duchy 
podobne żabom. 

14. Albowiem są duchy 
czartow czyniące znamio- 
na, i wychodzą do królow 
wszystkiey ziemi zgro- 
madzać ie na walkę na 
dzień wielki Boga wszech- 
mogącego. 

15. Oto idę iako złodz- 











znoieni wielkim, iblaźnili 
imię Boże, ' który ma 


iey: Błogosławiony który , 
gzuie, i strzeke szat swo- 


ich, aby nie chodził nago, 
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aby nie oglądano srom: 
ty iego. 

16. I zgromadzi ie na 
mieysce, które zowią po 
żydowsku Armagedon. 

17. 1 wylał siodmy A- 
nioł czaszę swą na powie- 
trze, i wyszedł głos wiel- 
ki z kościoła od stolicy 
mówiący: Stało się. 

18.1 stały się błyska- 
wice, i głosy, „i gromy, i 
stało się wielkie trzęsie- 
nie ziemi, iakie nigdy nie 
było odkąd ludzie byli na 
ziemi, takowe trzęsienie, 
tak wielkie. 

19. I stało się miasto 0- 
no wielkie na trzy czę- 
ście rozerwane: i miasta 
Poganow upadły. I Bal 
lonia wielka iest wspo- 
mniona przed Bogiem a- 
by iey dał kubek wina za- 

* palczywości gniewu iego. 

20. I wselka wyspa zni- 
knęła, i gory się nie na- 
lazły. 

2I. I wielki grad iako 
cetnarowy spadł z nieba 
na ludzi: i blaźnili ludzie 
Boga dla plagi gradu, ik 
bardzo wielka była. 


ROZDZIAŁ XVIŁ 
1. I przyszedł ieden z 
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iedmi Aniołow, ktorzy 
mieli siedm czasz, i gadał 
zemną mówiąc: chodź 
sam, okażęć potępienie 
oney wielkiey wszetecni- 
cy, która siedzi nad wo- 
dami wielkiemi. 

2. Z którą wszeteczeń- 
stwo płodzili krółowie 
ziemi , i opili się z wina 
wszeteczeństwa iey oby- 
watele ziemi. 

3. I zaniosł mię w duchu 
na puszczą. | widziałem 
niewiastę siedzącą na 
czerwoney bestyi, pełney 
imion błuźnierstwa, która 
miała siedm głow,irogow 
dziesięć. 

4. A niewiasta onaprzy- 
obleezona była w purpurę 
i w karmazyn, i uzłocona 
złotem, i drogim kamie- 
niem, i perłami maiąc ku- 
bek złoty w ręce swey 
pelny brzydłiwości i plu- 
gactwa  wszeteczeństwa 
swoiego. 

5. A naczeleswoim imię 
napisane : Taiemnica: Ba- 
bilonia wielka , matka 
wszeteczeństw i brzydli- 
wości ziemi. 

6. I widziałem niewia- 
stę onę piianą krwiąSwię- 
tych, i krwią Męczenni- 
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kow Jesusowych. A wi 
dząc ią dziwowałem się 
podziwieniem wielkim. 

7. I rzekł mi Anioł: cze- 
mu się dziwuiesz? Ja to- 
bie powiem taiemnicę nie- 
wiasty, i bestyi, która ią 
nosi, która masiedm głów 
i rogów dziesięć. 

8.Bi którąś widział, 





była, a nieiest, a ma wstą- 
pić z przepaści, a poy- 
inienie : i za- 


dzie na 





wiata) widząc bestyą, 
która była, a nie iest. 

- 9. A tuć iest rozum, któ- 
ry ma mądrość. Tesiedm 
głow są siedm gór, na 
których niewiasta siedzi, 
i królow siedm iest. 


10. Pięć ich upadło, ie- | 8% 


den iest, a drugi ieszcze 
nie przyszedł, agdy przyi- 
dzie, na mały czas ma 
trwać. 


stracenie. 
12. A dziesięć rogow, 
któreś widział: i dzi 
sięć krolow, którzy kró- 































lestwa ieszcze nie wzięli, 
ale wezmą moc, iako kro- 
lowie na iednę godzinę 
za bestyą. 

13. Ci iednę myśl maią 
i moe, i władzą swoię be- 
styi podadzą. 

14. Ci zBarankiem wal- 
czyć będą, a baranek ie 
zwycięty : ik iest Panem 
nad Pany, i Krolem nad 
Krolmi, i którzy z nim , 
są, wezwani, i wybrani, i 
wierni. 

15. I rzekł mi: 
któreś widział , 
wszetecznica siedzi, 
dzie są,i narody i ięzyki. 

16. A dziesięć rogi, 
któreś widział na zieai: 
cić w nienawiści miećbę 
dą wszetecznicę, i uczy- 
nią ią spustoszoną i ne 
£ ciało iey będą ieść, 
a samę ogniem spalą. 

17. Albowiem Bóg dał 
w serca ich, aby czynili 
co się mu podoba, aby da- | 








li królestwo swe bestyi, 
atby się wypełniły słowa 
Boże. 

18. A niewiasta, którąi 
widział, iest miasto ono 
wielkie, które ma krole- 
stwo nad krolmi ziemi. | 
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ROZDZIAŁ XVIL 

1. A potymem widział 
drugiego Anivła ztsępu- 

- idącego z nieba muiąc 
moe wielką: i oświeciia 

« wię fiemia od iasności 


"$ Iaknyknął w mocy | 
mówiąc: upadła, upadła 


Babiforia ona wielka, i| 


stała się mieszkaniem 
czartow, i strażą wszego 
ducha nieczystego, strażą 
wszelkiego ptastwa nie- 
ozystego przemierzłego. 

3. 1 x winą popędli wości 
wszoteczeństwą iey piły 
wszystkie narody : a kro- 
lowie siemi wszetcczeń- 
stwo z nią plodzifi i ku- 
pcy ziemscy z mocy ro- 
skoszy iey zbogacieli, 

4.1 słyszałem drugigłos 
z nieba mówiący: wyni- 
dźcie z'niey ludu mog: 
abyście nie byli uczestni- 
kami grzechow icy, ako- 
byście nie odnieśli: plagi 
iey. 

5. Albowiem grzechy iey 
weszły aż do nieba, i 
wspomniał Pan na nie- 
sprawiedliwość ięy. 

6. Oddaycjek iey, iąko i 
ana wam oddawała: a w 
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dwoy nasob dwoiąko od- 
<laycje icy wedle uczyn- 
kow iey: w kubku, któ- 
rym nalewała, nalewaycie 


PoE | ioy w daroy nasob. 


7. Jako się wiele wymo- 
sila, i roskonzy zażywała; 
tyie ieydayoie męki i ża- 

łości, ik w sercu swym 
mówi: siedzą krolową, a 
nie jestem wdową, i kało- 
ści nie uyśrzę. 

8. Dla tego w iedeadzień 
przyidą i iey śmierć, 
i amatek,i głod, i ogniem 
będzie spalona: ik meeny 
iest Bóg, który i aaa 

9. 4 będą płakoż, i 
nią narzekać koólowia 
siemacy, kżórzy s nią 
wazeżeczeństwo płodzili, 
i roskoszy zażywali, gdy 
uyźrzą dym spalenia iey. 

10.Zdalska stniąc przez 
Rowi mąk iey mówiąc: 
hiada ,. biada miasto ono 
wielkie Babilonia, miasto 
ono mocne; ik w iednę 
godzinę przysządł sąd 
twoy, 

11. A kupcy „ziemscy 
płakać będą i naraekać 
nad nią: ik towarow ich 
kaden więcey nie kupi. 

12. "Towaru słota i sre- 


bra, i kamienia drogięgo; „4 | 
00 
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i pereł, i bisioru, i pur- 
pury, i iedwabiu, i kar- 
mazynu, i wsselkiego 
drzewa Thyinowego, i 
wszelkiego naczynia sło- 
niowego, i wszelkiego na- 
ezynia z kamienia koszto- 
wnego; i x miedzi, i z 
kelaza, i s marmuru. 

13.1 cynamonu, i ka- 
dzenia, i maści, i kadzi- 
dła, i wina, i oliwy, imą- 
ki czystey, i pazenioy, i 
bydła, i owiec, i koni, i 
kolebek, i niewolnikow, 
i dusz ludskich. 

14. I owoce pokądliwo- 
ści duszy twey odeszły od 
ciebie, i wszystkie rzeczy 
tłuste i świetne zginęły 
©d ciebie, ani ich iuk da- 
ley znaydą. 

16. Kupcy tych rzeczy 
którzy się zbogacili, od 
niey z daleka stać będą 
dla boisżni mąk iey pła- 
cząc i kałuiąc, 

16. A mowiąc: biada, 
biada, miasto ono wielkie, 
które było obleczone w 
bisior, i w purpurę, i w 
karmazyn, i było uzłoco- 
ne złotem, i kamieniem 
drogim, i perłami: 

17. I% iedney godziny 
spustoszone iest tak wiel- 


kie bogactwo, i wszelki 
sternik, i wszelki po mor- 
zu iekdzący, i żeglarze, i 
którzykolwiek na morzu 
robią x daleka stanęli, 

18. I zawołali widząc 
mieysce zapałenia iegę 
mowiąc: któreż podobne 
miastu temu wielkiemu ? 

19.1 sypaliproch na gło- 
wy swe, a płacząci na- 
rzekaiąc wołali, mówiąc: 
biada, biada, miasto ono 
wielkie, w którym zboga- 
cieli wszyscy maiący o0- 
kręty na morzu z płacy 
iego: ik iedney goziny 
spustoszało. 


20. Rozraduy się nad , 


nim niebo i święci Apo- 
stołowie iProrocy : ik Bog 
osądził sąd wasz z niego. 

21. I podniosł ieden A- 
nioł mocny kamień iako- 
by młyński wielki,i wrsu- 
cił w morze, mowiąc: ta- 
kim pędem wrzucona bę- 
dzie Babilonia miasto ono 
wielkie: i iuż daley nie 
będzie naleziona. 





22. I głos Lutnistow, i | 


spiewakow, ipiszczkow, i 
trębaczow, daley w tobie 
słyszan niebędzie,i wszel- 
ki rzemieślnik wszelkiego 
rzemiosła nie znaydzie się 
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więcey w tobie, i głos 
młyna nie będzie daley 
słyszan w tobie, 

23. Liwiadość lampy nie 

będzie się daley świeciła 
w tobie,i głos obłubieńca 
i oblubicnicy nie będzie 

|daley słyszan w tobie, ik 
kupcy twoi byli książęta 

i xiemsey, iż czarami twe- 
mi pomamione były wszy- 
stkie narody, 

24.1 w nim się znalazła 
krew Prorokow i Świę- 
tych, i wszystkich pobi- 
tych na ziemi. 


ROZDZIAŁ XIX. 

1. Potymem słyszałiu- 

koby głos rzeszy wielkich 
na niebie mowiących ; Al- 
leluia. Chwała i cześć i 
moo Bogu naszemu iest: 

2. [x prawdziwe sąi spra- 

wiedliwe sądy iego, który 
sądził wszetecznieę onę 
wielką, która psowała 
ziemię wszeteczeństwem 
swym, i pomścił się krwi 
sług swoich z rąk iey. 

3. A powtore rzekli, Al- 
| leluia. A dym iey wstąpił 
| na wieki wieków. 

4. Iupadli czterey i dwa- 

dzieścia starazych, i czwo- 
ro zwierząt, i pokłonili 





się Bogu siedzącemu na 
stolicy mowiąc: Amen, 
Alieluia. 

5. I wyszedł głos z sto- 
licy mowiący : chwałcie 





go mali i wielcy. 

6. I słyszałem iako głos 
rzeszy wielkiey, i głos 
wicla wod, i iako głoa 
wielkich gromow, mowią- 
cych; Alleluia: ik kró- 
lował Pan Bog nasz 
wszechmogący. 

7.Weselmy się, i raduy- 
my się, i daymy mu chwa- 
łę: ik przyszło wesele Ba- 
rankowe, a małżonka ie- 
go zgotowała się. 

8. dano iey: aby się 
oblekła w bisior czysty i 
świetny. Albowiem bi- 
sior; sąć usprawiedliwie- 
nia Świętych. 

9.1 rzekł mi; napisz: 
Błogosławieni którzy na 
wieczerzą wesela Baran- 
kowego wezwani są. I 
rzekł mi: te słowa Boże, 
są prawdziwe. 

10. I upadłem przed no- 
gi iego, abym sięmu kła- 
niał. Irzekł mi: patrznie 
czyń tego: iestemci wspol 
sługatwoy, i braci twoie 

00 2 
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ksorzy maią świadectwo 
Jezusowe. Bogu się kla- 
niny. Albowiem świade- 
ctwo Jonusowe , iest duch 
proroctwa. 

11. Ł widziałem niebo 
otworaone, a oto koń bia- 
ły: a siedzącego na nim 
zwano wiernym i Praw- 
dziwym, a sądzi z spra- 
wiedliweścią, i wałczy. 

12. A oczy iego iako 
qłomień ogniowy, a na 
głowie fego wiele koron, 
maiąc imię napisane któ- 
rego nikt nie wie iedno 
SAIK. 

13. A obleczony był w 
szatę krwią zmoczoną: a 
zowią imię łego Słowo 
Boże. 

14.F woyska które są 
na niebie szły za nim na 
koniach białych, obleczo- 
ne w bisior biały i czysty. 

15. A z ust iego wycho- 
dzi miecz z oboicy strony 
ostry : aby im bil narody. 
A onie rządzić będzie 
laską kelazną; en tek de- 
pce prasę wina zapal- 
czywości gniewu Boga 
wszechinogącego. 








16. A ma na-szacie i na 
hiedrze swoiey napisano : 


Krol nad Krelmi i Pan 
nad Pany. 

17. Lwidsiałem Aniela 
iednego stoiącege w słoń 
ołeł głosem wieł- 





wielką Bożą: 

18. Abyście iedli ciała 
krolow , i ciała rotmi- 
strzow, i ciała noearzow, 
i ciała koni, i aiedzących 
na nich, i ciaławszystkie 
wolnych i niewełnikow,i 
małych, i wielkich. 

19. 1 widzłałcn bestyą 
onę i krole ziemakie, i 
woyska ichzebrane, aby 
stoczyły bitwę z. siedzą- 
cym na konini z woj- 
skiem iego- 

20. I poymana żest be- 
stya u z. nią fałszywy on 
Prorok: któzy czynił. ca- 
dz przed nią, któremipo- 
maniż te, którzy przyięli 
cechę bestyt, i którzy się 
kłaniali obrazowi iey. Ci 
dwa wzsuceni są kywi w 
iexioro: ognia gorniącego 
i siarki. 

21. A drudzy pobici są 
mieczem siedzącego na 
koniu, który „pochodzi x 
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ust iogo: a wszy! 
nasyceńi są mięsem ich. 


ROZDZIAŁ XX. 


S8t 


rwszym zniartwychwsta« 
ira: tad tómi wtota śinierć 
mocy nie ma: ałe będą 


1. I widziałem Aniola | kapłany Bóżetnit Chry- 


zstępuiącego ź niebń nia- 
ącego klacz przepaści, i 
łańcuch wiełki w rące 
swoiey. 

2. I uchwycił smoka wę- 
Ład onego starego, który 
iest diabeł i szatań, i żwią- 
zał go na tysiąc lat. 

3. Lwrsucł (0 w prze- 
paść, i zamknął, i zapie- 
czętował nad nińx, aby nie 
zwodził daley narodów, 
ażby się wypełtiły tystąć 
lat: a potym mid bydź ró- 
zwłążan ha mały czas. 

4. £ widziałeń stolice; t 
usiedli na nick, a dano ił 
sąd, f dusze późcinanych 
dla śwfadettwa feziowe- 

(6, i dla słówa Bożego! i 

tórzy się nie kłóniali be- 
styf, śrii obrazowi ity, £ 
nie brali cechy iey na ćzó- 
ła atbo na ręce swoie: i 
byli, i królowali ż Chry- 
stusoń ońó tysiąc lat. 

5. A insi z umarłych nie 
Łyli, śż R w ty- 
siąc lat. Toć iest zmiic- 
twychwstanie pierwsze. 

6. Błogosławiony i Swię- 


stusowerri:i będą krold- 

wać s nim tysiąc lac. 

1. A gdy się skończą ty 
siąclat, będzie rózwiątn 
szatańz iemniaj awoidy, 
i wynidzie, i będzie zwo- 
dził narody, którć tą ha 
ćzterech węgłach ziemi, 
Goga, iMagoga, i zbierze 
ta ma walkę „których licz- 
baiestiako piaśck niorski. 

8.1 wstąpili na szeró- 
kość ziemii, 1 obtoczyli 6- 
bóz Świętych, £ miasto 
ttmiłowane. 

9. I zstąpił ogień od Bo- 

x nieba, i pożarł. ie. 

510. A diabeł który ie 
żwodził, wrztcony iest w 
iexiotó ognia i siarki, 
gdzie i óna beityd i ón 
fałszywy Prorok będą nię- 
| czeni we dnie i w noty na 
wieki wieków. 

11.1 widziałem stolicę 
wietką, białą, i siedzące- 
go na niey, przed którego 
obliczem uciekła zfemia 
1 niebo, a mieysce im nie 
iest znalezione. 

12. I widziełem imarle 
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wielkie i małe stoiące 
przed oblicznością stolicy, 
a księgi otworzone :i dru- 
gą księgę otworzono, któ- 
ra ieat żywota: i osądzo- 
no umarłe z tego co na- 
pisano było w onych księ- 
gach wedleuczynkow ich. 

13.1 oddało morze u- 
marłe, którzyw nim byli, 
i śmierć i piekło oddali 
umarłe swe, którzy w nich 
byli, i sądzono każdego 
wedle uczynkow iego. 

14. A śmierć i piekło 
wrzucono w iezioro ogni- 
ste. Tać iest śmierć wto- 
ra. I który się nie nalazł 
napisany w księgach ży- 
wota, wrzucony iest w 
iesioro ogniste. 


ROZDZIAŁ XXI. 
1.1 widziałem niebo 
nowe, i ziemię nową. Al- 

bowiem pierwsze niebo, i 
pierwsza ziemia przemi- 
nęła, a morza iuk więcey 
nie masz. 

2. A ia Jan widziałem 0- 
no święte miasto Jeruza- 
lem nowe zstępuiące z 
nieba, od Boga zgotowa- 
ne, iako oblubienicę ubra- 
ną mężowi swemu, 

3. I słyszałem głos wiel- 


ki z stolicy mówiący : O- 
to przybytek Boży z lu- 
dźmi, i będzie mieszkał x 
niemi. A oni będą ludźmi 
iego: a sam Bóg z niemi 
będzie Bogiem 'ich. 

4. 1otrze Bóg wszellą 
łzę x oczu ich: a śmiera 
daley nie będzie, ani smu- 
tku, ani krzyku, ani bo- 
leści więcey nie będzie: 
albowiem pierwsze rzeczy 
przeminęły. 

$. 1 rzekł ten, który 
siedział na stolicy: Oto 
nowe czynię wszystkie 
rzeczy. I rzekł mi: Na- 
pisz, ik te słowa wierne 
są i prawdziwe. 

6. I rzeki mi 
Jam iest Alpha |ega, 
początek ikoniec. Ja pra- 

jnącemu, dam darmo ze 

rzodła wody żywey. 

7. Kto zwycięży, odzie- 
dziczy to, i będę iemu 
Bogiem, a on mi będzie 
synem. 

8. Lecz boiaźliwym, i 
niewiernym, i obmier- 
złym, i mężoboycom, i 
wszetecznikom, i czaro- 
wnikom, i bałwochwal- 
com, i wszystkim kłam- 
com, część ich będzie w 
iexierze goraiącym ©0- 





! 


I 
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niem i siarką, która iesć 

mieró wtora. 

9. I przyszedł ieden x 
siedmi Aniołow, którzy 
mieli siedm czasz napel- 
nionych siedmią plag 0- 
statecznych , i gadał ze- 
mną, mówiąc: Chodź, a 
okażęć oblubienicę mał- 
Łonkę Barankowę. 

10. I zaniosł mię w du- 
chu na gorę wielką i wy- 
soką: i okazał mi miasto 
święte Jeruzalem zstępu- 
iące z nieba od Boga. 

11. Maiące iasność Ro- 
ką, a światłość iego podo- 
bną kamieniowi nayko- 
sztownieyszemu iako Ja- 
„spisowi, iako kryształ. 

12. A miało mur wielki 
i wysoki, maiący bram 
dwanaście, a na bramach 
dwanaście Aniołow, iimi- 
ona napisane, które są 
imiona dwanaście pokole- 
nia synow Izraelskich. 

13. Od wschodu, bramy 
trzy ; od pułnocy, bramy 
trzy ; od południa, bramy 
trzy ; i od zachodu, bramy 
trzy. 

14. A mur miasta miał 
fundamentow dwa! 
a nanich dwanaścieimi: 












dwunastu Apostołów Ba- 
rankowych. 

16. A ten co gadał ze- 
mną, niiał miarę trzcinia- 
ną złotą, aby mierzył miu- 
sto i bramy iego, i mur. 

16. A miasto ma cztery 
węgły połokone iest, a 
długość iego tak wielka 
iest, iako i szerokość. I' 
mierzył miasto trzciną 
złotą na dwanaście tysię- 
cy staiow: a długość, i 
wysokość, i szerokość ie- 
go iednakie są, 

17. 1 mierzył nur iego 
sto czterdzieści cztery 
łokcie, miary człowieczcy 
która iest Aniołowa. 

18. A było budowanie 
muru iego x kamienia Ja- 
spisu: a samo masto zło- 
to czyste, podobne szkłu 
czystemu. 

19. A fundamenty muru 
miasta, ozdobione wszela- 
kim kamieniem drogim. 
Pierwszy fundament, Ja- 
spis ; wtory, Szafir ; trze- 
ci, Kalcedon; czwarty, 
Smaragd ; 

20. Piąty, Sardonyx ; 
szosty, Sardyuaz ; siodmy, 
Chrysolit; oamy, Beril- 
lus ; dziewiąty, Topazyus; 
dziesiąty ,  Chrysopras; 
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iedenasty, Jacynt; dwu- 
nasty, Amethyst. 

21. A dwanaście bram, 
są dwanaście pereł,każda 
x osobna: a każda brama 
była z iedney perły: a u- 
lica mieyska złoto czyste, 
iako szkło prześrzoczyste. 

22, A kościoła nie wi 
działem w nim, albowiem 
Pan Bog wszechmogący 
iest kościołem iege i Ba- 
ranek. 

23. A to miast nie po- 
trzebuie słońca ani księ- 
kyca, aby świeciły w nim: 
albowiem iasn Boża 
oświeciła ie, a świeca że. 
go iest Baranek. 

24. A Poganie chodzi 
będą w -światłości iego, a 
krółowie xiemzey chwałę 
swoię i cześć de niego 
przyniosą. 

26. A bramy iego nie 
będą zansknione we dni 
albowiem tam nocy nie 
będzie. 

26. I przyniosą de niego 
chwalę i cześć Peganow. 

27. Nie wnidzie de nie- 
go nie nieczystego albo 
czyniącege obrzydłość 
kłamstwo, oprócz nepisa- 
nych w księgach żywota 
Baraakowych. 





Obiawienie 


ROZDZIAŁ XXN. 

1. I ukazał mi rzekę 
wody Ływota, iasną, ia- 
ko kryształ, wychodzącą 
z stolice Bożey i Baran- 
kowey. 

2. W poźrzod ulice iegy 
ix obu stron oney rzeki! 
drzewo żywota, rodzące 
owoców dwanaście , na 
kakdy miesiąc podawaiąc 
owoc swóy, a liście drze- 
wa tegó ku leczenia Po- 
ganów. 

3.I nie będzie więcey 
żadne przeklęctwo: ale 
stolica Boża i Barankowa 


|wnim będzie, a ałudzy 


iego służyć mu będą. 

4. I oglądają oblicze ie- 
go: a imię iego nia ich 
ćżołach będzie. 

5. I nocy więcey nie bę- 
dzie: a nie trzeba in bę- 
dzie światłości świece, 
ani światłości słoneczney: 
bo ie Pan Bóg oświecać 
będzie, i królować będą 
na wieki wieków. 

6. I rzekł mi: Te słowa 
wierne są i prawdziwe, A 
Pan Bóg duchow Prore- 
ckich posłał Anioła swe- 
go , aby akasał sługow 
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pehle. - | iego. 

7. A oto przychodzę ry-| 13, Jam iest Alpha £ O= 
hło. Błogosławiony któ- | mega, pierwszy i ostatni, 
r zachowywa słowa pro- | póczątek i koniec. 

votwa ksiąg tych. 14. Błogosławieni któ- 
rzy omywaią szaty swoie: 
ł. | aby władza ich była nad 

drzewem żywota, ażeby 
weszli przez bramy do 
miasta. 

16. A na dworze pói i 
czarownicy, i wszetecz- 
nicy, i mężoboyce, i bał- 
wochwalce i każdy który 
miłuie, i który czyni 
kłamstwo. 

16. Ja Jezus posłałem 
Anioła mego, aby to 
wam świadczył w koście- 
lech. Jam iest korzeń i 
narod Dawidow, gwiazda 
iasna i zaranna. 

17. A duch i oblubieni- 
ca mówią: Przyidź. A 
kto słyszy, niech mówi : 
Przyjdź. A kto pragnie, 
niech przyidzie: a kto 
chce , niech bierze wodę 
Ływota darmo. 

18. Albowiem oświi 
dezam się każdemu słu- 
chaiącemu słów proro- 
otwa ksiąg tych: Jeśliby 
kto przyłożył do, tego: 


















3. A. fam iest Jan któ- 


,m to słyszał, i wid 
m słyszał i widział, 
wgdłem abym się pokio” 
H przed nogami Anioła, 
Róry mi pokazował. 
3. I rzekł mi : Patrz nie 
%yh tego, bomci iest 
„ół sługa twoy , i braci 











40. Nie pieczętuy słow 
roctwa ksiąg tych, 
łyk czas blisko iest. 


" EL. Kto szkodzi, niech 
facze szkodzi: a kto 
dt w plugastwie, niech 
ilscze plugawieie; a kto 
sńrawiedliwy iest, niech 
%scze będzie usprawie- 
Fiwiony: a święty, niech 
racze będzie poświęco- 
M. 

Hq2. Oto przychodzę ry- 
nyło, a zapłata moia ze- 
siną iest, abym oddał ke- 
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rzyłoky też Bóg nań pia- | 20. Mówi ten co © tya 
Ki opisane wód księ- | świadczy: Zaiste pi 
gach. dę rychło: Amen. P. 
19. A ieśliby kto uiął z | idź Panie Jezu. 
słów proroctwa tego, o-| 21: Łaska Pana na: 
deymie tek Bóg część ie-| go Jezusa Chrystusa 
go x ksiąg kywota, i x| wami wssystkiemi. 
miasta świętego, i s tych | men. 
które są napisane w tych 
księgach. 


a | 


